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(MARKS-ENGELS, t. IV, str. 17)
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PRZEGLĄD LEKARSKI
B. SZABUNIEW ICZ K rakó w

N auka I. P- P aw łow a o w yższej czynności 
nerw ow ej

(Wykład wygłoszony dnia 17. I. 1951 r., na Zebraniu 
Oddziału Krakow. Pol. Tow arzystwa Internistycznego)

O rg a n iz a c y jn e  p o w iązan ie  o raz  czynnościow e 
zesp o len ie  k o m ó rek  u s tro ju  lu d zk ieg o  z a b ezp ie ­
czone są p o d w ó jn ie , m ian o w ic ie  p rzez  h o rm o - 
n a ln o  - ch em iczn e  o d d z ia ły w a n ia  o raz  p rzez  
w p ły w  u k ła d u  n erw o w eg o .

M iąd zy o rg an o w a  in te g ra c ja  n e rw o w a  o d b y w a  
s i ę  g łó w n ie  za p o ś re d n ic tw e m  au to n o m iczn eg o  
u k ła d u  n e rw o w eg o . N as in te re so w a ć  b ęd z ie  r a ­
czej in te g ra c y jn e  d z ia łan ie  u k ła d u  c e n tra ln eg o . 
J a k k o lw ie k  u k ła d  c e n tra ln y  śc iśle  zw iązan y  
je s t  czynnościow o z o rg a n a m i w e w n ę trz n y m i 
i z u k ła d e m  au to n o m iczn y m , to  je d n a k  g łó w ­
n y  zak re s  jego  w p ły w ó w  p o leg a  n a  u m o ż liw ie ­
n iu  u s tro jo w i lu d z k ie m u  re a k c ji  n a  czy n n ik i 
św ia ta  zew n ę trzn eg o . U k ła d  c e n tra ln y  o d b ie ra  
bodźce p rzez  p o śre d n ic tw o  n a rz ą d ó w  zm y sło ­
w ych . G łó w n y m  o rg an em  jego  re a k c ji  je s t  
u k ła d  m ięśn io w o -k o stn y .

E le m e n ta rn y m i je d n o s tk a m i czy n n o śc io w y ­
m i u k ła d u  c e n tra ln e g o  są  n e u ro n y , k tó ry c h  
w y p u s tk i łączą  o śro d k i tego  u k ła d u  z n a rz ą d a ­
m i zm y sło w y m i z je d n e j s tro n y  i z m ięśn iam i, 
a  częściow o z in n y m i e le k to ra m i z d ru g ie j. 
L iczn e  w y p u s tk i n e u ro n ó w  łączą  ró w n ież  po­
szczegó lne  o śro d k i u k ła d u  c e n tra ln e g o  m ięd zy  
sobą.

N e u ro n y  u k ła d u  au to n o m iczn eg o  m o g ą  sw y - j 
m i w y p u s tk a m i s tan o w ić  p o łączen ie  m ięd zy  
o d leg ły m i ok o licam i u s tro ju . Tego ro d z a ju  p o ­
łączen ia  w iązać  m ogą  czynnościow o o d leg łe  s e ­
g m e n ty  u s tro ju . N p. u ry b , po zn iszczen iu  u k ła ­
d u  n e rw o w eg o  cen tra ln eg o , m o żn a  ob se rw o w ać  
zm ian ę  z a b a rw ie n ia  sk ó ry , szero k o śc i św ia tła  
n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  i sk u rc z e  m ię śn i g ła d ­
k ich  w  o b rę b ie  ogon o w y ch  se g m e n tó w  po za ­
d ra ż n ie n iu  oko licy  g łow y. P o d o b n e  zm ian y  
w  okolicy  g ło w y  d a ją  się  o b se rw o w ać  n a  sk u ­
te k  z a d ra ż n ien ia  w ie lu  okolic  c ia ła . B odziec 
czuciow y b ieg n ie  tu  od je d n e j w y p u s tk i  k o ­
m ó rk i n e rw o w e j do in n e j w y p u s tk i, n ie  w y ­
k ra c z a ją c  poza g ra n ic e  n e u ro n u . N e u ro n  p o ­
ś re d n ic z y  sw y m i w y p u s tk a m i p o m ięd zy  czu ­
c io w y m i re c e p to ra m i a e fe k to ra m i u s tro ju .

T en  w y p a d e k  je s t  p rz y k ła d e m  n a jp ro s tsz e j 
fo rm y  in te g ra c ji  n e rw o w e j. C zynność  je s t  tu  
s to su n k o w o  p ro s ta  i po leg a  n a  ro z p ro w a d z en iu  
im p u lsu  p rzez  w y p u s tk i k o m ó rk i n e rw o w e j. 
J a k  z d a je  się  w y n ik ać  z e k sp e ry m e n tó w , p rz e ­
w o d zen ie  w zd łu ż  w y p u s te k  z d a je  się  m ało  za - '

leżeć od c ia ła  k o m ó rk i, p o n iew aż  o d b y w a  się 
ono jeszcze  p rzez  ja k iś  czas n a w e t po odc ięc iu  
c ia ła  k o m ó rk i od je j ro zg a łęz io n y ch  w y p u s te k .

T a k i m e c h a n iz m  ro z p ro w a d z an ia  s ta n u  p o ­
b u d z e n ia  po u s tro ju  z n a n y  je s t  ró w n ież  i u  w y ż ­
szy ch  z w ie rz ą t k ręg o w y ch . N osi on  n a z w ę  o d- 
r u c h u  w ł ó k i e h k o w e g o .

R e a k c ja  ta  z w a n a  je s t  o d ru c h e m  w łaśc iw ie  
ty lk o  w  cu d zy sło w ie . W  rzeczy w is to śc i is to tn y  
o d ru c h  zachodz i d o p ie ro  w ów czas, g d y  bodziec 
czuciow y, o d e b ra n y  p rzez  je d n ą  k o m ó rk ę  n e r ­
w ow ą, p rzez  je j w y p u s tk i t r a f ia  do in n e j k o ­
m ó rk i n e rw o w e j, a z n ie j d o p ie ro  —- czasem  za 
p o śre d n ic tw e m  d a lszy ch  je szcze  n e u ro n ó w  —  
do e fe k to ra . T a k ie  w ła śn ie  r e a k c je  o d b y w a ją  
się  w  u k ła d z ie  c e n tra ln y m . M am y tu  do czy ­
n ie n ia  z w y ższy m  poz iom em  in te g ra c ji  n e rw o ­
w ej. K o m ó rk i n e rw o w e  tego  u k ła d u  n ie  łączą  
zasadn iczo  sw y m i w y p u s tk a m i b ezp o śred n io  
re c e p to ra  czuciow ego  z e fe k to re m . N e u ro n y  
c z u c i o w e  s łu ż ą  tu  ja k o  e le m e n ty  p rz e w o ­
dzące bodźce  z o rg an ó w  z m y sło w y ch  do ośrod^ 
ka. N e u ro n y  r u c h o w e  w y p ro w a d z a ją  b odź­
ce z o śro d k ó w  c e n tra ln y c h  do e fek to ró w .

W  n a jp ro s ts z y c h  o d ru c h a c h  u k ła d u  c e n tra l­
nego  im p u ls  p rz e b ie g a  d ro g ę  o d ru c h o w ą  w zd łuż  
dw ó ch  n e u ro n ó w  —  czuciow ego  i ru ch o w eg o . 
T ak ie  r e a k c je  zachodzą  p rz y  o d ru c h a c h  w ła ­
sn y ch  m ięśn i, ja k  np . k o la n o w y m  lu b  o d ru c h u  
śc ięg n a  A ch ille sa .

W  w ie lu  re a k c ja c h  u s tro jo w y c h  im p u ls  p rz e ­
b ieg a  n ie  d w a  n e u ro n y , lecz d łu g i ich  szereg . 
Ż a d e n  im p u ls  n e rw o w y  n ie  m oże t ra f ić  z n e r ­
w ow ej k o m ó rk i obw odow ej b ezp o śred n io  'd o  
k o ry  m ózgow ej. P rz e w a ż n ie  m u s i o n  p rzeb iec  
ła ń c u c h  złożony  z trz e c h  n eu ro n ó w . S to su n k o ­
wo k ró tsz a  d ro g a  n e rw o w a  p ro w a d z i od k o ry  
m ózgow ej do m ię śn i szk ie le to w y ch , a le  i tu  
im p u ls  n e rw o w y  m u si p rz e b y ć  co n a jm n ie j 
d w a  o g n iw a  n eu ro n o w e .

K o ra  m ózgow a je s t  sp e c ja ln y m  b a rd z o  z ło ­
żonym  o rg a n e m  o d ru ch o w y m . Z n a jd u je m y  
w  n ie j k o m ó rk i odb io rcze , n a  k tó ry c h  k ończą  
się  s ty k i  n e rw o w e  w łó k ie n  d ró g  d o śro d k o w y ch . 
Z n a jd u ją  się  ta m  ró w n ież  k o m ó rk i e fek to ro w e , 
k tó ry c h  w y p u s tk i o d p ro w a d z a ją  b odźce  p o ­
w s ta łe  w  k o rze  do n iże j po łożonych  ośrodków . 
B odźce te , w  d ro d ze  do m ię śn i szk ie le to w y ch , 
m ogą b iec  b ezp o śred n io  d ro g am i p ira m id o w y - 
m i do k o m ó re k  m o to ry c z n y c h  rd zen ia , a le  m o ­
g ą  ró w n ież  zdążać  p rzez  p o śre d n ic tw o  o śro d k ó w  
p o zap iram id o w y ch .

P ró cz  e le m e n tó w  o d b io rczy ch  i  e fe k to ro -  
w ych , w  k o rz e  z n a jd u ją  się  liczn e  k o m ó rk i n e r ­
w o w e p o śred n iczące , k tó ry c h  z a d an iem  je s t



to ro w a n ie  b odźców  n a  w ła śc iw e  d ro g i i k o o r­
d y n a c ja  s ta n ó w  czy n n o śc io w y ch .

Z c h w ilą  zw ró c e n ia  się  do o m a w ia n ia  czy n ­
ności k o ry  m ózgow ej t r a f ia m y  n a  zasad n iczą  
w y jśc io w ą  k w e s tię , w  k tó re j o b ie k ty w n e , n a ­
ukow e, m a te r ia lis ty c z n e  p o d e jśc ie  ró ż n i się  od 
id e a lis ty c z n e g o  z a p a try w a n ia  w ie lu  szkó ł f iz jo ­
lo g iczn y ch . P o w szech n ie  u z n a je  się  za p ew n ik , 
że  k o ra  m ózgow a je s t  o rg an em , od k tó re g o  z a ­
leżą  fu n k c je  p sy ch iczn e . A le  ró w n o cześn ie  
p rz y z n a je  się, ja k  to  n a w e t do n ie d a w n a  p o ­
w szech n ie  m n iem an o , że czy n n o śc i p sy ch iczn e  
są  czym ś szczegó lnym , ró ż n y m  od tego , co z a ­
liczam y  do fiz jo lo g iczn y ch  z ja w isk  u k ła d u  n e r ­
w ow ego . P rz e z  d łu g i czas n ie  ch c ian o  i n ie  
u m ia n o  o cen iać  n a le ż y c ie  fu n k c je  k o ro w e  czło­
w iek a , p o z o s ta w ia ją c  tę  d z ied z in ę  p sych o lo g ii 
i p sy c h ia tr ii .

P s y c h ia tr ia  je s t  n a u k ą  w y w o d zącą  się  z p o d ­
s ta w  p ra k ty c z n y c h , p o d o b n y ch  do p o d s ta w  
w sp ó ln y c h  ca łe j m e d y c y n ie . T y m czasem , s to ­
so w n ie  do w y że j w z m ia n k o w a n e j sw ej szcze­
g ó ln e j ro li, m ia ła  do c z y n ien ia  z p rz e ja w a m i, 
k tó re  w y ch o d z iły  z ra m  z a k re ś lo n y c h  fiz jo lo ­
g iczn y m i m e to d a m i b a d a ń . Z ja w isk a  p sy ch icz ­
n e  z d a w a ły  się  b o w iem  obce n ie  ty lk o  m e d y ­
cyn ie , a le  ca łe j w ied zy  p rz y ro d n ic z e j.

J e ś l i  s ię  n p . za p u n k t  w y jśc ia  w eźm ie , że s fe ra  
m o to ry c z n a  k o ry  cz ło w iek a  je s t  s ie d lisk ie m  
w oli, w zg lęd n ie , że za leży  od  w oli, w ów czas 
d ro g a  do p rzy ro d n iczeg o , n au k o w eg o  u ję c ia  
sp ra w y  w y d a je  się  z a m k n ię ta . T en  po w y ższy  
p u n k t  w y jśc ia  b o w iem  n ie  o znacza  n ic  innego , 
ja k  to , że  sk ą d ś  b ie rz e  się  w ola , n ie  p o zo sta ­
ją c a  w  za leżnośc i lu b  ty lk o  w  za leżn o śc i czę­
ściow ej od bodźców  czuc iow ych , lecz cze rp iąca  
sw ój p o c z ą te k  gdzieś w  św iec ie  p o z a m a te r ia l-  
n y m , n ie  p o d le g a ją c y m  p rz y ro d o z n a w s tw u  i że 
w o la  ta  o d d z ia łu je  w  ja k iś  sposób  n a  n asze  
o ś ro d k i k o ro w e , z a rz ą d za  n im i, n o rm u ją c  n a ­
sze p o s tę p o w a n ie  i u czy n k i. Z  teg o  s ta n o w isk a  
w y p ły w a  dziś w ciąż  je szcze  p o w ta rz a n e  o k re ­
ś len ie , że o d ru c h y  są  re a k c ja m i n ie z a le żn y m i 
od w oli. W ola, n asze  św iad o m e  p o s tę p o w a n ie  
i re a k c je , n a sz e  św iad o m e  odczuc ia  m ia ły b y  
b y ć  czym ś in n y m , n a d p rz y ro d z o n y m , n ie u ­
c h w y tn y m  d la  p rz y ro d n ik a , n ie m a te r ia ln y m .

R o sy jsk a  szk o ła  f iz jo lo g iczn a  od  szóstego  
d z ie s ią tk a  la t  zeszłego  s tu le c ia  p o z o s ta w a ła  pod  
w p ły w e m  p o jęć  ro z w in ię ty c h  p rzez  Iw a n a  M i- 
ch a jło w icza  S i e c z e n o w a ,  k tó ry  poszed ł 
o d m ie n n ą  d ro g ą . S ta n ą ł  on  n a  g ru n c ie  n a u k  
p rz y ro d n ic z y c h  i o d rz u c ił u d z ia ł w sze lk ich  ob ­
cych , n ie n a tu ra ln y c h  in te rw e n c ji  w  o d n ie s ien iu  
do tłu m a c z e n ia  z ja w isk  p sy ch iczn y ch . B y ł on 
zd an ia , że to , co z n a m y  ja k o  p o s tę p o w a n ie  
cz ło w iek a , ja k o  ró żn e  spo so b y  jeg o  z a ch o w a­
n ia  się, d a je  się  sp ro w ad z ić  do a k tó w  o d ru c h o ­
w y ch . W ed łu g  n ieg o  m ózg, a w  szczegó lności 
k o ra  m ózgow a, je s t  ró w n ie ż  n a rz ą d e m  o d ru ­
chow ym , ja k k o lw ie k  o w ie le  b a rd z ie j z łożonym  
od n iższy ch  p a r t i i  u k ła d u  c e n tra ln e g o .

W  z a p a try w a n iu  ty m  w id z im y  p e w n e  te n ­
d e n c je  p o k re w n e  p o g ląd o m  w y ra ż o n y m  ju ż  
d a w n ie j p rzez  D e s c a r t e s ’ a,  k tó ry  je d n a k  1

d la  w y ja śn ie n ia  czynnośc i z w ie rz ą t i cz łow ieka  
p rz y ją ć  m u s ia ł is tn ie n ie  ja k ic h ś  n ie w y tłu m a ­
czonych  e lem en tó w , k tó re  n a z y w a  d u ch am i, 
w ę d ru ją c y c h  p rzez  szcze lin y  rzek o m o  is tn ie ją ­
ce w  d ro g a c h  n e rw o w y c h . T y m czasem  S i e - 
c z e n  o w  o p a r ł  się  n a  e k s p e ry m e n ta ln y c h  
p o d s ta w a c h , choć i c z e rp a n y ch  z b a d a ń  n a d  
n iż szy m i p a r t ia m i u k ła d u  c e n tra ln eg o .

N a z a p a try w a n ia c h  w y ra ż o n y c h  p rzez  S i e ­
c z e n o w a  w y ró s ł u m y s ł Iw a n a  P io tro w ic z a  
P a w ł o w a ,  k tó ry  e k s p e ry m e n tu ją c  n a  p rz e ­
w odzie  tra w ie n n y m , m . in . n a  o d ru c h a c h  w y - 
d z ie ln iczy ch  żo łąd k a  i g ru czo łó w  ś lin o w y ch , 
sp o s trz e g ł za leżność  ty c h  czy n n o śc i od z jaw isk , 
k tó re  z w y k liśm y  n a z y w a ć  p sy ch iczn y m i. G e­
n ia ln y  jeg o  u m y sł d o jrz a ł tj i  m o ż liw ośc i e k sp e ­
ry m e n ta ln e g o  w k ro c z e n ia  do z ja w isk  k o ro ­
w y ch . S tą d  w y w o d z i się  p o c z ą te k  b a d a ń  n a d  
o d ru c h a m i w a ru n k o w y m i, b a d a ń  p o z w a la ją ­
cy ch  o b ie k ty w n ie  śledzić  czy n n o śc i m ózgu. 
M am y  o b ecn ie  w  e le k tro e n c e fa lo g ra f ii  n o w ą  
m e to d ę  o b ie k ty w n e g o  ś led zen ia  z ja w isk  k o ro ­
w y ch . B yć m oże w  n ie d łu g ie j p rzy sz ło śc i m e ­
to d a  ta  p rz y c z y n i się  do z ro z u m ie n ia  z ja w isk  
św iad o m y ch . D o ty ch czas je d n a k  w y n ik i te j 
m e to d y  są  jeszcze  b a rd z o  m ało  p rz e jrz y s te , n ie  
d a ją c e  się  n a w e t p o ró w n a ć  z ty m , co d a ły  n a m  
b a d a n ia  n a d  o d ru c h a m i w a ru n k o w y m i.

Z g o d n ie  z p ie rw o tn ą  h ip o te z ą  S i e c z e n o -  
w  a in te g ra c y jn a  czynność  o śro d k ó w  k o ro w y c h  
p o leg a  n a  m ec h a n iz m ie  o d ru ch o w y m . N ie  m a  
to  oznaczać, oczyw iście , że w sze lk ie  czynnośc i 
o d ru c h o w e  są  ta k ie  sam e, że w  szczegó lności 
o d ru c h  w łó k ie n k o w y  je s t  ty m  sam y m , co o d ­
ru c h y  rd zen io w e , a o d ru c h y  rd z e n io w e  ty m  
sam y m , co czy n n o śc i o ś ro d k ó w  p o d k o ro w y c h  
i w reszc ie , że te  o s ta tn ie  są  id e n ty c z n e  z a k ­
ta m i o d ru c h o w y m i k o ro w y m i. K a ż d y  z ty c h  
w y p a d k ó w  s ta n o w i n o w e  p ię tro  czynnościow e, 
n o w y  poziom  ze sp o le n ia  czynnościow ego . J a k ­
k o lw ie k  czynność  k ażd e j z ty c h  p a r t i i  u k ła d u  
c e n tra ln e g o  ro z w ija  się  i p o leg a  n a  czy n n o ­
śc iach  n iższego  rzęd u , a le  k a ż d y  w y ższy  p o ­
ziom  p rz e d s ta w ia  n o w y , dosk o n alszy , w yższy  
p o d  w zg lęd em  o rg a n iz a c y jn y m  ro d za j n e rw o ­
w e j czy n n o śc i zespo łow ej.

P a w ł ó w  je s t  bad aczem , k tó ry  p o k aza ł, n a  
czym  p o leg a  ró n ic a  m ięd zy  czy n n o śc ią  in te ­
g ra c y jn ą  k o ry  a  in te g ra c ją  n e rw o w ą  n iż szy ch  
o środków . R o zró żn ien ie  to  s ta ło  się  m o żliw e  
d z ięk i w p ro w a d z e n iu  p o ję c ia  odzied z iczo n y ch  
i  n a b y ty c h  fo rm  czy n n o śc i n e rw o w e j. P a w ­
ł ó w  w y k aza ł, że is tn ie ją  a k t y  o d r u c h o ­
w e  w r o d z o n e ,  o b ecn e  u  każd eg o  z w ie rz ę ­
cia w  d a n y m  o k re s ie  jeg o  ro z w o ju  bez  s p e c ja l­
n ego  p rz y g o to w a n ia  życiow ego  o raz  a k t y  
o d r u c h o w e  n a b y t e ,  p rz y s w a ja n e  in d y ­
w id u a ln ie  w  sp e c ja ln y c h  w a ru n k a c h  życia , 
o b ecn e  ty lk o  u  n ie k tó ry c h  o so bn ików , a n ie o ­
b ecn e  u  in n y c h , m ian o w ic ie  za leżn ie  od oko ­
licznośc i c h a ra k te ry z u ją c y c h  o to czen ie  fizy cz­
n e  i spo łeczne , w  ja k im  ro z p a try w a n y  oso b n ik  
p rz e b y w a  w  c ią g u  sw ego  życia . P ie rw sz y , w ro ­
d zo n y  ty p  a k tó w  o d ru ch o w y ch  P a w ł ó w  
n a z w a ł o d ru c h a m i b e z w a r u n k o w y m i ,



p o n iew aż  p o w s ta ją  one  —  o czyw iście  w e  w ła ­
śc iw y m  z n a c z en iu  tego  słow a —  bez w zg lęd u  
n a  w a ru n k i o toczen ia . D ru g i ty p  ak tó w , n a b y ­
ty , n a z w a ł on  o d ru c h a m i w a r u n k o w y m i .  
T e  o s ta tn ie  p o w s ta ją  ty lk o  w  sp e c ja ln y c h  oko­
liczn o śc iach  życ iow ych .

O ile  o d ru c h y  b e z w a ru n k o w e  c h a ra k te ry z u ją  
k ażd e  zw ie rzę  d an eg o  g a tu n k u , o ty le  o d ru c h y  
w a ru n k o w e  s ta n o w ią  o in d y w id u a ln y m  ch a­
ra k te rz e  d an e j je d n o s tk i.

N a  tle  n a sz y c h  o b ecn y ch  p o jęć  o d z iedz icz­
ności p o ja w ie n ie  się  d z ied z iczn y ch  ty p ó w  r e a k ­
c ji n e rw o w y c h , o p a r ty c h  n a  w ro d zo n e j p o d s ta ­
w ie  s t ru k tu ra ln e j  naszeg o  u k ła d u  n e rw o w eg o  
c e n tra ln e g o , w y d a je  się  n a m  z u p e łn ie  i sam o 
p rzez  się  z ro zu m ia łe . J e s t  ta k  d la teg o , że p rz y ­
zw y cza iliśm y  się  m ów ić  o d z ied z iczen iu  cech 
i b io rąc  d o sło w n ie  te n  te rm in  z a p o m in a m y  ła ­
tw o  o ty m , że k a ż d a  cech a  w y n ik a  z o d d z ia ­
ły w a n ia  u s tro ju  n a  w a ru n k i ś ro d o w isk a  ży c io ­
w ego. Z ro z u m ie n ie  te j sp ra w y  s ta je  się  ła tw ie j­
sze p rz y  ro z p a try w a n iu  sp o so b u  p o ja w ia n ia  się 
o d ru c h ó w  w a ru n k o w y c h  n a b y ty c h  w  c iąg u  ż y ­
cia. W  c ia sn y ch  ra m a c h  n in ie jsz e g o  w y k ła d u  
n ie  m a  m ożnośc i d o k ła d n ie j zag łęb ić  się  w  w y ­
ja ś n ia n ie  teg o  zag a d n ie n ia . P o s ta ra m y  się 
p rz e d s ta w ić  rzecz  p rzy k ład o w o .

N o w o ro d ek  w y k a z u je  obecność  o d ru c h u  n a  
k w a śn y  o d czy n  n a  b ło n ie  ś lu zo w ej ja m y  u s tn e j. 
J e s t  to  odczyn  o b ro n n y , z m ie rz a ją c y  do u s u ­
n ię c ia  k w a so ty  z u s t, c h a ra k te ry z u ją c y  s ię  ty -  j 
p o w y m i ru c h a m i w a rg  i ję z y k a  o raz  o b fity m  
w y d z ie la n ie m  w o d n is te j ś lin y . M am y  tu  bez­
w a ru n k o w y  o d ru c h  w ro d zo n y , is tn ie ją c y  w  p e ł­
n i  ju ż  w  ch w ili u ro d z e n ia . Z a p a c h  c y try n y  n a ­
to m ia s t je s t  d la  n o w o ro d k a  o b o ję tn y , n ie  po ­
w o d u je  a n i ru c h ó w  w a rg , czy ję z y k a , a n i też  
n a jm n ie jsz e g o  w y d z ie la n ia  ślin y . J e ś l i  je d n a k  
n o w o ro d e k  o trz y m a  p a rę  ra z y  ły żeczk ę  soku  
c y try n o w eg o , sposób  re a g o w a n ia  n a  z ap ach  cy ­
try n o w y  zm ien i się  zasadn iczo . P o p rz e d n io  
o b o ję tn y  te n  bod z iec  w ę ch o w y  b ęd z ie  te ra z  w y ­
w o ły w ać  re a k c ję  o b ro n n ą , ta k ż e  i bez p o d an ia  
sam ego  soku . B odziec w ęch o w y  n a b y ł n o w y ch  
w łasn o śc i. Z aszło  to  ja k o  n a s tę p s tw o  tego , że 
zap ach  c y try n y  d z ia ła ł n a  u k ła d  n e rw o w y  n o ­
w o ro d k a  w sp ó łcześn ie  z p o ja w ie n ie m  się  k w a ­
śnego  o d czy n u  w  ja m ie  u s tn e j. W  te n  sposób 
s ta je m y  się  św ia d k a m i p o w s ta n ia  n o w ej r e a k ­
c ji w a ru n k o w e j. M ożna tu  dodać, że w  ty c h  
oko liczn o śc iach  n ie  ty lk o  zap ach  c y try n y  s ta je  
się  b odźcem  czu c io w y m  w y z w a la ją c y m  o d ru c h  
o b ro n n y , w y s tę p u ją c y  p o p rzed n io  pod  w p ły ­
w em  z a d z ia łan ia  k w a su  n a  ślu zó w k ę . T y c h  sa ­
m y c h  w łasn o śc i n a b y ć  m oże ró w n o cześn ie  w i­
dok  osoby  p o d a ją c e j sok, ły żeczk i, z k tó re j 
sok  p o d a je m y  i ró ż n e  in n e , p o p rzed n io  obo­
ję tn e , czy n n ik i, k tó re  p o p r z e d z a ł y  z e ­
tk n ię c ie  się  k w a su  ze ślu zó w k ą .

D ru g im  p rz y k ła d e m  m oże b y ć  o d ru c h  ro g ó w ­
ko w y . J e s t  to  r e a k c ja  b e z w a ru n k o w a , ,silnie 
w y ra ż o n a  ju ż  w  ch w ili u ro d z e n ia , a p o le g a ją c a  
n a  zac iśn ięc iu  p o w iek  w  o d p o w ied z i n a  czucio ­
w e  p o b u d z e n ie  sp o jó w k i, p o w iek  a lbo  są s ie d ­
n ic h  okolic  sk ó ry . N a to m ia s t n o w o ro d ek  n ie  re -  ■

a g u je  zac iśn ięc iem  p o w iek  n a  w id o k  p rz e d m io ­
tó w  p o ru sz a ją c y c h  się  w  p o lu  w id z e n ia  w  k ie ­
ru n k u  jego  oczu. W  ciągu  ży c ia  w ie lo k ro tn ie  
z d a rz a ją  się  okoliczności, w  k tó ry c h  zb liż a ją cy  
się  do g ło w y  p rz e d m io t z e tk n ie  się  chw ileczk ę  
pó źn ie j ze  sk ó rą  o to czen ia  oczu lu b  n a w e t ze 
sp o jó w k ą  i w y zw o li b e z w a ru n k o w ą  re a k c ję  za ­
c iśn ięc ia  po w iek . W  ty c h  oko liczn o śc iach  p o ­
w s ta je  n o w a  re a k c ja  p o le g a ją c a  n a  zac iśn ięc iu  
p o w iek  n ie  ty lk o  n a  z a d ra ż n ie n ie  sp o jó w k i, a le  
n a  w sze lk ie  czy n n ik i z w ia s tu ją c e , s y g n a l i ­
z u j ą c e  n a d e jśc ie  bodźca  b ezw aru n k o w eg o , 
t j .  w y z w a la ją ce g o  b e z w a ru n k o w ą  re a k c ję .

T rz e c i p rz y k ła d  z a c z e rp n ie m y  z b a d a ń  u czn ia  
i w sp ó łp ra c o w n ik a  P aw ło w a , C y t o w i c z a .  
Z n a n a  je s t  d o b rze  w sz y s tk im  ży w a  p o z y ty w n a  
re a k c ja  p só w  n a  w id o k  m ięsa  i n a  jeg o  z a ­
p ach . O tóż o k a z u je  się, że je s t  to  o d ru c h  w a ­
ru n k o w y . J e ś l i  szczen ię ta , ja k  to  w y k o n a ł С y - 
t  o w  i с z, są  h o d o w an e  od u ro d z e n ia  w y łą c z ­
n ie  n a  m le k u  i b u łk a c h , w ów czas w y ra s ta ją  n a  
psy , k tó re  n a  zap ach  i w id o k  m ięsa  n ie  r e ­
a g u ją  w  n a jm n ie js z y m  s to p n iu  a n i p o z y ty w n ą  
re a k c ją  m o to ry c z n ą  a n i te ż  w y d z ie la n ie m  ślin y . 
J e ś l i  je d n a k  do p o ży w ien ia  ta k ic h  p só w  d o rz u ­
cić p a ro k ro tn ie  n ieco  m ięsa , sposób  ich  zach o ­
w a n ia  się  u leg a  zm ian ie . W id o k  i z a p a c h  m ięsa  
s ta ją  się  b o d źcam i w y w o łu ją c y m i p o z y ty w n ą  
re a k c ję  ru c h o w ą  i w y d z ie la n ie  ślin y .

P a w ł ó w  w y k aza ł, że p o w s ta n ie  n a b y te j 
re a k c ji  w a ru n k o w e j w y m a g a  p e w n y c h  o k o licz­
ności. M ian o w ic ie  p o w s ta je  o n a  zaw sze  n a  t le  
re a k c ji  b e z w a ru n k o w e j i to  w ów czas, g d y  czy n ­
n ik  w y z w a la ją c y  tę  o s ta tn ią  b y w a  p o p rz e d z a n y  
p rzez  in n y  ja k iś  b odziec  czuciow y, o z a sa d n i­
czo o b o ję tn y m  c h a ra k te rz e , tzn . n ie  w y z w a lą -  
ją c y  sp ecy ficzn y ch  re a k c ji. P o d a n ie  p su  su ­
c h a ra  w y w o łu je  u  n ieg o  re a k c ję  p o k a rm o w ą  
i ś lin o to k . J e ś l i  p o d a n ie  s u c h a ra  b ęd z ie  z r e ­
g u ły  p o p rzed zan e , np . p rzez  sy g n a ł d zw o n k a  
e lek try c z n eg o , w ów czas d zw o n ek  s ta n ie  się  w a ­
ru n k o w y m  bodźcem  re a k c ji  p o k a rm o w e j o raz  
w y d z ie la n ia  ślin y . A lbo  np . le k k ie  b ó low e za ­
d ra ż n ie n ie  s to p y  p sa  w y w o łu je  b e z w a ru n k o w ą  
re a k c ję  w  p o s tac i d o p ro w a d z e n ia  k o ń czy n y  
czy li tzw . o d ru c h  f lek s ji. J e ś l i  z a s to so w an ie  
b odźca  bó low ego  p o p rz e d z a n e  b ęd z ie  z re g u ły , 
d a jm y  n a  to, p rzez  z a p a la n ie  się  ża ró w k i, w ó w - 
ćzas św ia tło  ż a ró w k i s ta n ie  się  bodźcem  w a ­
ru n k o w y m  w y z w a la ją c y m  o d ru c h  f le k s ji.

O gó ln ie  m ów iąc , d la  w y tw o rz e n ia  się  n a b y ­
te j  re a k c ji  w a ru n k o w e j p o trz e b n e  je s t  p o w ta ­
rz a n ie  się  k o m p le k su  bodźców , w  k tó ry m  n o ­
w y , o b o ję tn y , c zy n n ik  p o p rzed za  b e z w a ru n k o ­
w ą  re a k c ję . K o n ieczn e  je s t  tu  w sp łó is tn ie n ie  
w  u k ła d z ie  c e n tra ln y m  dw ó ch  s ta n ó w  p o b u d z e ­
n ia , je d n e g o  w  o ś ro d k u  czuciow ym , d ru g ieg o  
w  o ś ro d k u  w y z w a la ją c y m  b e z w a ru n k o w ą  r e ­
ak c ję .

L iczb a  p o w tó rz e ń  k o m p le k su , k o n ieczn a  d la  
p o w s ta n ia  n o w ej re a k c ji, b y w a  b a rd zo  ró żn a  
za leżn ie  od w ie lu  okoliczności. S zczegó ln ie  s il­
n ie  w  ty m  w zg lęd z ie  d z ia ła ją  w sze lk ie  z w ia ­
s tu n y  bó low e. W  ty m  w y p a d k u , a le  ró w n ie ż  
i w  n ie k tó ry c h  in n y c h  oko licznościach , ju ż  je d -



n o k ro tn e  za jśc ie  k o m p le k su  z w ia s tu ją c e g o  m o ­
że w y ro b ić  n o w ą  d ro g ę  n e rw o w ą . M ożna tu  
ty tu łe m  p rz y k ła d u  p rz y p o m n ie ć  z n an e  p rz y s ło ­
w ie, że k to  n a  g o rą c y m  się  sp a rz y , te n  n a  
z i m n e  d m u c h a . P rz y s ło w ie  to  d o b rze  w y ra ż a  
okoliczność, że is tn ie n ie  w łaśc iw eg o  czy n n ik a  
bodźcow ego, t j .  g o rą c a  w  n asz y m  p rzy k ład z ie , 
n ie  je s t  tu  p o trz e b n e . J a k  sam i po sob ie  do ­
b rz e  w iem y , je d n o k ro tn e  sp a rz e n ie  się  ja k im ś  
p rz e d m io te m  s ta je  się  ła tw o  p o w o d em  sp e c ja l­
n e j o strożnośc i, z ja k ą  o d n o sim y  się  do n iego  
po ra z  w tó ry .

M ech an izm  p o w s ta n ia  now ego  p o łączen ia  
n e rw o w eg o , now ego  spo so b u  k o ja rz e n ia  b o d ź­
ców  n e rw o w y c h  czy li now ego  s p r z ę ż e n i a  
(po ro s y js k u  ,,z a m y k a n ie “ ), n ie  je s t  zn an y . W e­
d łu g  u s tn e j w iad o m o śc i o trz y m a n e j od  p ro f. 
R u s i n o w a  w  p ra c o w n ia c h  ra d z ie c k ic h  od ­
b y w a ją  się  o b ecn ie  b a d a n ia  n ad  ty m  z ag ad ­
n ien iem .

L iczn e  b a d a n ia  o d ru c h ó w  w a ru n k o w y c h  b y ły  
' p rz e p ro w a d z a n e  w  p ra c o w n ia c h  P a w ł o w a  
n a  p sach . J a k o  m ie rn ik  s ta n u  p o b u d zen ia  
o ś ro d k ó w  k o ro w y c h  s łu ży ło  tu  b a rd zo  często 
w y d z ie la n ie  ś lin y . T a  o s ta tn ia  oko liczność  w y ­
n ik a ła  z w a ru n k ó w  m e to d y c z n y c h . M ian o w i­
cie ch ro n iczn e  p rz e to k i ś lin o w e  są  ła tw e  do w y ­
k o n an ia , a ilość w y d z ie la n e j ś lin y  d a je  się 
oznaczyć ze zn aczn y m  s to p n ie m  d o k ładnośc i. 
P o z o rn ie  m oże się  w y d a w a ć  n ie ja sn e , ja k  w y ­
d z ie lan ie  się  ś lin y  m o żn a  łączy ć  z p ro c e sa m i 
p sy ch iczn y m i. T rz e b a  je d n a k  p a m ię ta ć , że —  
ja k  to  s łu sz n ie  p o d k re ś la  P a w ł ó w  —  w y d z ie ­
la n ie  ś lin y  jest. ty lk o  częścią  r e a k c ji  u s tro ju  n a  '■ 
b odziec  czuciow y. U s tró j r e a g u je  z re g u ły  ja k o  
całość. B a d a n ia  B y k o w a  i -jego w s p ó łp ra ­
co w n ik ó w  u d o w o d n iły , że  w  odpo w ied z i n a  
k a żd e  p o b u d z e n ie  czuciow e re a g u je  ró w n o cze ­
śn ie  i se rce  z ca ły m  n a rz ą d e m  k rą ż e n ia  i m ię ­
śn ie  g ła d k ie  ró ż n y c h  okolic  c ia ła  i sk ła d n ik i 
m o rfo ty c z n e  k rw i i o d d y c h a n ie  i w y d z ie la n ie  
g ruczo łów .

To też  p o d  d z ia ła n ie m  bodźca  bó low ego  albo  
p o d a n ia  p o ży w ien ia , t j .  czy n n ik ó w , k tó re  p rz y ­
to czy liśm y  ja k o  p rz y k ła d y  bodźców  b e z w a ru n ­
k o w y ch  p rz y  w y ra b ia n iu  o d ru c h ó w  w a ru n k o ­
w y ch , r e a k c ja  m o to ry c z n a  a lb o  w y d z ie la n ie  
ś lin y  b y ły  ty lk o  częścią  z łożone j, p e łn e j r e a k ­
cji u s tro ju . W y d z ie la n ie  s ię  ś lin y  je s t  w ięc  d la  
ty c h  b a d a ń  ty lk o  m ie rn ik ie m  re a k c ji  p ew n eg o  
ty p u , r e a k c ji  zach o d zące j p o d ' d z ia ła n ie m  p o ­
b u d z e n ia  w y ższy ch  o śro d k ó w  n e rw o w y c h .

❖ v

Z pow yższego  w y n ik a , że ro z ró ż n ia m y  d w a  
ty p y  re a k c ji  o d ru c h o w y c h : b e z w a ru n k o w e  a l­
bo w ro d zo n e  i w a ru n k o w e  a lbo  n a b y te . Z p rz y ­
to czo n y ch  p rz y k ła d ó w  je s t  ró w n ie ż  ja sn e , że 
p o d z ia ł te n  je s t  do p ew n eg o  s to p n ia  dow olny , 
g d y ż  n ie  w id ać  tu  w y ra ź n e j g ra n ic y . P rz y p o ­
m n ijm y  n a  ty m  m ie jsc u  to , co p o p rzed n io  p o ­
w ie d z ie liśm y  o cech ach  u s tro ju . M ianow ic ie  
w iem y , że k a żd a  cech a  p o w s ta je  jak o  re a k c ja  
u s tro ju  n a  o d p o w ied n ie  w a ru n k i ś ro d o w isk a , 
O czyw iście  też  a n a to m ic z n a  b u d o w a  u k ła d u

n erw o w eg o , b ę d ą c a  p o d s ta w ą  d la  p o ja w ie n ia  
się  ró ż n y c h  o d ru c h ó w  w ro d z o n y c h  od ra z u  po 
u ro d z e n iu , n ie  m o g ła  p o w stać  z n iczego , ja k b y  
n a rz u c o n a  p rzez  ja k ie ś  n a d p rz y ro d z o n e  siły  
k ie ru n k o w e  z n a jd u ją c e  się  w  d z ied z iczn y ch  e le ­
m e n ta c h  ja ja .

W  e le m e n ta c h  d z ied z iczn y ch  z a ro d k a  ześro d - 
k o w a n e  są, zdo lności u m o ż liw ia ją c e  m u  rozw ój 
sp ecy ficzn y ch  cech  u s tro ju  w  zależności od w a ­
ru n k ó w , in acze j m ó w iąc  ja k o  re a k c ja  n a  te  
w a ru n k i. Ł  у  s e n  к  o m ów i, że cech y  te  u sp o ­
s a b ia ją  z a ro d e k  do w y b ra n ia  o d p o w ied n ich  d la  
s ieb ie  w a ru n k ó w  i do p rz y sw o je n ia  ich.

P a trz ą c  z tego  p u n k tu  w id zen ia , ła tw o  z ro ­
zum ieć , że cechy  d z iedz iczne  i n a b y te  u s tro ju  
n ie  s ta n o w ią  d w ó ch  o d rę b n y c h  n ie z a le żn y c h  
k a te g o rii. M am y  m ięd zy  n im i racze j ilo śc iow ą 
n iż  jak o śc io w ą  ró żn icę . W ro d zo n e  cech y  ro z w i­
ja ją  s ię  ła tw o  i w cześn ie  w  o n to g en ez ie , gdyż 
p o w s ta ją  d z ięk i re a k c jo m  u trw a lo n y m  p rzez  
n iez liczo n e  p o w ta rz a n ia  w  ty s ię c z n y c h  i m ilio ­
n o w y ch  g e n e ra c ja c h . W y k a z u ją  one  ty lk o  n ik ły  
s to p ie ń  zm iennośc i. N a to m ia s t r e a k c je  n a b y te  
p o w s ta ją  p ó źn ie j i t ru d n ie j ,  w y m a g a ją  s p e c ja l­
n y c h  oko liczności ży c io w y ch  i c e c h u ją  się 
zn aczn y m  s to p n ie m  zm iennośc i. J e d n a k  p o m ię ­
dzy  je d n y m  a d ru g im  ty p e m  re a k c ji  n ie  m a 
o s tre j g ran icy .

N iem n ie j n a u k a  w y m a g a  k la sy fik a c ji. M ó­
w iąc  o o d ru c h a c h  b e z w a ru n k o w y c h  i w a ru n ­
ko w y ch , p o w in n iśm y  m ieć  ja k iś  p ro b ie rz , śc i­
ś le jsze  o k re ś len ie . N ic też  dziw nego , że P a ­
w ł ó w  p o sz u k iw a ł cech  z n a m ie n n y c h  d la  od- 

1 ru c h ó w  w a ru n k o w y c h  i b e z w a ru n k o w y ch . S p ra ­
w a  je s t  tu  je d n a k  b y n a jm n ie j n ie  ła tw a  do ro z ­
s trzy g n ięc ia .

P o z o rn ie  n a jp ro s ts z e  w y jśc ie  p o le g a ło b y  n a  
ty m , że za  m o m e n t ro z s trz y g a ją c y  u z n a lib y ­
śm y  c h w ilę  u ro d z e n ia  u  ssak ó w  a lb o  ch w ilę  
w y k łu c ia  , się  z ja ja  u  p ta k ó w . W szy stk ie  od­
ru c h y  d a ją c e  się  s tw ie rd d z ić  w  c h w ili u ro d z e ­
n ia  z a liczy lib y śm y  do w ro d zo n y ch , w sz y s tk ie  
p o w s ta ją c e  p ó źn ie j —  do n a b y ty c h . T ak ie  s ta ­
now isk o  n ie  b y ło b y  s łu szn e , g d y ż  o n to g e n e ty c z - 
n y  rozw ój cech  oso b n iczy ch  n ie  m u s i się  za ­
kończyć  z c h w ilą  u ro d zen ia .

W o d n ie s ie n iu  do cech  u k ła d u  n e rw o w eg o  
c e n tra ln e g o , u s tro je  zw ierzęce  m o g ą  b y ć  po ­
d z ie lo n e  n a  d w ie  k a te g o rie : ro d zące  się  ze 
zn aczn y m  s to p n ie m  do sk o n a ło śc i r e a k c ji  o d ru ­
ch o w y ch  o raz  ro d zące  się  w  zn aczn ej p ie rw o - 
tn o śc i o d ru c h o w e j. N a jd o sk o n a lsze , p o d  w z g lę ­
dem  g o tow ośc i o d ru c h o w e j w  c h w ili p rz y jśc ia  
n a  św ia t, fo rm y  zw ie rzęce  z n a jd u je m y  u  o w a­
dów . P ię k n e  p rz y k ła d y  z o b se rw a c ji znanego  
b ad acza  fra n c u sk ie g o  J . H. F  a b r  e ’ a, a tak że  
w sp ó łczesn y ch  b ad aczy  ra d z ie c k ich  S. I. M a - 
ł y s z e w a  i L.  E.  A r e n s a ,  ś w ia d c z ą ,, że 
w ie le  ow ad ó w  w y z w a la  się  z p o c z w a rk i w  z u ­
p e łn e j go tow ośc i o d ru c h o w e j. W ie le  m o ty li  lu b  
b ło n k o sk rz y d ły c h  n ie  w id z i n ig d y  a n i sw y ch  
rodziców , a n i  sw ego  p o to m stw a , a ta k ż e  n ie  
m a  ż a d n y c h  sposobnośc i zobaczyć a lb o  p rz y u ­
czyć się  w y k o n y w a n ia  w ie lu  n ie ra z  o g ro m n ie  
z łożonych  czynności, z w ią z a n y ch  ze z d o b y w a-



n iem  p o ży w ien ia , zap asó w  d la  p o to m stw a , z za ­
ło żen iem  g n iazd a , z a k te m  z ap ło d n ien ia . T ak  
np . n ie k tó re  osy  p o lu ją  n a  ch rząszcze , k tó ry c h  
ciało  p o k ry te  je s t  s iln y m  p an ce rzem . O sa, n ie ­
ra z  w ie lo k ro tn ie  m n ie jsz a  od sw ej o fia ry , p o ­
tr a f i  po m is trz o w sk u  w y b ra ć  o d p o w ied n i m o ­
m en t, z a to p ić  żąd ło  w  je d n e j je d y n e j d o s tęp n e j 
szczelin ie  m ięd zy  łu sk a m i p a n c e rz a , dosięgnąć  
o d leg łe  zw o je  n e rw o w e  i k aż d y  z ty c h  zw o jów  
z a tru ć  m a le ń k ą  ilo śc ią  sp ecy ficzn ie  d z ia ła ją ­
cej w y d z ie lin y . C hrząszcz  z o s ta je  u n ie ru c h o ­
m iony , a le  n ie  z a b ity . W  n ie k tó ry c h  w y p a d ­
k a c h  tru c iz n a  d z ia ła  trw a le  i ch rząszcz  zo s ta je  
w c ią g n ię ty  do w y k o p a n e j pod  z iem ią  p iecza ry , 
a n a  jeg o  c iele  z o s ta je  z łożone ja jk o , z k tó re g o  
w y k łu w a  się  cze rw  ży w iący  się  c ia łem  u n ie ­
ru ch o m io n eg o , a le  w ciąż  ży w eg o  chrząszcza . 
W  in n y c h  w y p a d k a c h  tru c iz n a  d z ia ła  ty lk o  p a ­
rę  m in u t, b ęd ąc  ro d z a je m  n a rk o z y  w  n iczy m  
n ie  szkodzące j ch rząszczow i. W  c h w ili u n ie ru ­
ch o m ien ia  n a rk o ty c z n e g o  n a  c ie le  o f ia ry  z ło ­
żone z o s ta je  ja jk o . C zerw  w y lę g ły  z ja jk a  toczy  
ciało  sw e j o f ia ry  za życia , d o p ro w a d z a ją c  do 
je j  śm ie rc i w  chw ili, g d y  p aso ż y t o siąg a  s to ­
p ie ń  ro z w o ju  o d p o w ied n i do ro zp o częcia  p rz e ­
o b rażen ia .

W śró d  p ta k ó w  m a m y  g a tu n k i, k tó ry c h  p rz y ­
k ła d e m  m oże b y ć  n a sz a  k u ra  dom ow a, u  k tó ­
ry c h  p isk lę ta  w  c h w ili w y k lu c ia  z ja j  są od 
ra z u  g o to w e  do życia , m a ją  w y k sz ta łc o n e  k o ­
n ieczn e  do ży c ia  o d ru ch y . P isk lę  od ra z u  u m ie  
stać , chodzić, dz iobać  i iść w  ś lad  za  kw oką. 
J e s t  p rz y g o to w a n e  do m n ie j w ięce j sam o d z ie l­
nego  życia .

U  in n y c h  g a tu n k ó w , ja k  np . u  k a n a rk ó w , p i­
s k lę ta  n ie  są  zd o ln e  an i do s ta n ia  an i do dzio ­
b an ia . M uszą  b y ć  o toczone tro sk liw ą  o p iek ą  
i żyw ione , zan im  w y k sz ta łc ą  się  u  n ic h  o d ­
ru c h y  i in n e  cechy , u m o ż liw ia ją c e  im  p e w n ą  
sam o d z ie ln o ść  życiow ą. S to p ie ń  w y k sz ta łc e n ia  
o d ru c h ó w  w  ró ż n y c h  z a k re sa ch  czyn n o śc io w y ch  
m oże b y ć  b a rd zo  różny . W  p rz y ro d z ie  z n a jd u ­
je m y  w ie le  c ie k a w y c h  p rz y k ła d ó w . O to np . p i ­
sk lę ta  k u k u łk i są  zasad n iczo  n ied o łężn e  o d ru ­
chow o i n ie  w y k a z u ją  a n i o d ru c h ó w  lokom o- 
c y jn y c h  a n i sam o d z ie ln o śc i w  o d ż y w ia n iu  się. 
M a ją  n a to m ia s t sp e c ja ln y  o d ru c h  w ro d zo n y : 
p isk lę  n ie  znosi in n eg o  ja ja  w  gn ieźd z ie  i s p e ­
cy ficzn y m i ru c h a m i p o d w aża  ono ta k ie  ja jk o  
i w y rz u c a  je  poza k ra w ę d ź  g n iazd a . K u k u łk a  
znosi z re g u ły  ty lk o  je d n o  ja jk o  do obcego 
g n iazd a , a o k res  w y lę g a n ia  ja j  k u k u łk i je s t  
b a rd zo  k ró tk i, z re g u ły  k ró tsz y  od ja j in n y c h  
p tak ó w , do k tó ry c h  g n iazd  k u k u łk a  znosi sw e 
ja ja .

R ów nież  u  ssak ó w  m a m y  p o d o b n e  d w ie  k a ­
teg o rie , chociaż zasad n iczo  z w ie rz ę ta  te  c e c h u ­
ją  się  d łu g im  o k re sem  ro zw o ju . Z n a c z n y m  s to p ­
n iem  g o tow ośc i o d ru c h o w e j w  c h w ili u ro d z e ­
n ia  c e c h u ją  się  kon ie . Ź re b ię ta  od ra z u  u m ie ją  
ń tać , chodzić  i iść w  ś lad  za k laczą . P sy  n a to ­
m ia s t i k ró lik i  ro d zą  się  w  s ta n ie  zn aczn ej p ie r -  
w o tności, w  k tó ry m  są  z u p e łn ie  n ie p rz y g o to ­
w a n e  do sam o d z ie ln eg o  życia . C z łow iek  w  ch w i­
li u ro d z e n ia  w y k a z u je , obecność ty lk o  n ie lic z ­

n y c h  o d ru ch ó w , a p ró cz  teg o  o k re s  k s z ta łto ­
w a n ia  się  sw o is ty c h  d la ń  o d ru ch ó w  je s t  szcze ­
g ó ln ie  d ług i.

Z pow yższego  w id ać  ja sn o , że m o m e n t u ro ­
d zen ia  n ie  m oże b y ć  w ła śc iw y m  p ro b ie rz e m  
tego , czy o d ru c h  m a  b y ć  za liczo n y  do w a r u n ­
k o w y ch , czy  do b e z w a ru n k o w y ch .

O o d ru c h a c h  w a ru n k o w y c h  m ó w im y  za sa d ­
niczo  w ów czas, g d y  d a n e  re a k c je  n ie  s ta n o w ią  
ko n ieczn e j cech y  w sz y s tk ic h  o so b n ik ó w  d a n e ­
go ro d z a ju  z w ie rz ą t i g d y  p o ja w ie n ie  się  ty ch  
re a k c ji  za leży  od sp e c ja ln y c h  w a ru n k ó w , czy 
to  p rz y p a d k o w y c h , czy te ż  sp e c ja ln ie  u s ta n o ­
w io n y c h  p rzez  człow ieka . N iem n ie j g ra n ic a  n ie  
je s t  tu  śc isła  i z ach o w u je  zn aczn y  s to p ie ń  d o ­
w olności.

P o w ie d z ie liśm y  p o w y że j, że r e a k c je  w ro d z o ­
n e  m a ją  c h a ra k te r  b a rd z ie j s ta ły , a n a b y te  b a r ­
dziej zm ien n y . To też  w y d a w a ło  się, że m oże 
w  ty m  w zg lęd z ie  b ęd z ie  m o żn a  z a k re ś lić  śc i­
ś le jszą  g ran icę .

N o w o ro d ek  w y k a z u je  obecność  o d ru c h u  s sa ­
n ia . C zy to  b ro d a w k a  su tk o w a  m a tk i, czy  sm o ­
czek, czy w reszc ie  p a lec , k aż d y  p rz e d m io t p rz y ­
łożony  do u s t w y z w a la  o d ru c h  c h w y ta n ia  
i ssan ia . W  n ieco  p ó źn ie jszy m  o k re s ie  w ie k u  
o b se rw o w ać  m o żn a  ró w n ie ż  o d ru c h  w k ła d a n ia  
rę k i  do u s t, a  ta k ż e  w k ła d a n ia  do u s t  w sz e l­
k ic h  p rz e d m io tó w  z n a jd u ją c y c h  się  w  zasięg u  
rąk . W szy s tk ie  te  o d ru c h y  są  w ro d zo n e , cho­
ciaż je d n e  p o ja w ia ją  się  od  razu , a in n e  d o ­
p ie ro  w  p ó źn ie jszy m  czasie. O d ru c h y  te  m a ją  
c h a ra k te r  d z ia łań  e k sp lo ra c y jn y c h , b ad aw czy ch , 
p ró b u ją c y c h  o toczen ie . L iczn e  p o d o b n e  re a k c je  
z n a jd u je m y  u  w ie lu  g a tu n k ó w  z w ie rz ą t i z a ­
lic zam y  je  za  P a w ł o w e m  do o d ru ch ó w  
o r i e n t a c y j n y c h .

K ażd y  n o w y  d la  d a n y c h  w a ru n k ó w  c zy n n ik  
w y w o łu je  o d ru c h  o r ie n ta c y jn y , p o le g a ją c y  n a  
d ą ż e n iu  ja k  n a jśc iś le jsz e g o  u ję c ia  zm ysłow ego , 
ja k  n a jd o k ła d n ie jsz e g o  w y b a d a n ia  now ego  
bodźca, P o s ta ć  r e a k c ji  o r ie n ta c y jn e j b y w a  ro z ­
m a ita  i  za leży  od ro z w o ju  o rg an ó w  zm y sło ­
w ych , a  w ięc  i od w ie k u  b ra n e g o  pod  u w ag ę  
zw ierzęcia . Z w ie rz ę ta  m łode, p o d o b n ie  ja k  ose­
sek, m a ją  n a js iln ie j  ro z w in ię tą  s fe rę  czuciow ą 
p o z o s ta jącą  w  s ty czn o śc i z ja m ą  u s tn ą  i z p o ­
b ie ra n ie m  p o ży w ien ia . W a rg i i u s ta  są  d la  t a ­
k iego  u s tro ju  n a jle p sz ą  s fe rą  p ro b ie rc z ą . D la ­
teg o  to  n o w o ro d ek , k tó ry  n ie  w ła d a  jeszcze  r ę ­
k om a w  sposób  d o s ta te c z n ie  sk o o rd y n o w an y , 
c h w y ta  u s ta m i i u s ta m i ro z p o z n a je  ro d za j n o ­
w ego  cz y n n ik a  czuciow ego. S ta rsz e  n ieco  n ie ­
m o w lę  rę k o m a  d o p ro w a d z a  do sw ej ja m y  u s t ­
n e j p rz e d m io t p o d d a w a n y  b a d a n iu . W- p ó ź n ie j­
szych  o k re sa c h  ży c ia  r e a k c ja  o r ie n ta c y jn a  p o ­
leg a  n a  z w ró cen iu  g ło w y  i oczu w  s tro n ę , 
z k tó re j poch o d zi n o w y  bodziec.

P o s ta ć  re a k c ji  o r ie n ta c y jn e j za leży  ró w n ież  
od ro d z a ju  w y w o łu jąceg o  ją  bodźca . N a  sy g n a ł 
d źw ięk o w y  p ies  z w ra c a  g łow ę, n a s ta w ia  u szy  
i sk ie ro w u je  oczy w  jeg o  s tro n ę . N a to m ia s t 
c z y n n ik  m ec h a n ic zn y  p o b u d z a ją c y  sk ó rę  p sa  
p o w o d u je  zb liżen ie  p y sk a  do o d p o w ied n ie j oko ­



lic y  c ia ła  i ru c h y  b ad aw cze  ję z y k ie m  i w a r ­
gam i.

J a k  p o w ie d z ie liśm y , p o w y że j, c h a ra k te ry ­
s ty c z n ą  cech ą  o d ru c h ó w  w a ru n k o w y c h  je s t  ich  
zm ien n o ść  w  za leżn o śc i od w a ru n k ó w  b y tu . 
Z m ien n o ść  ta  w y ra ż a  się  m . in . w  ty m , że w  r a ­
z ie  z m ia n y  w  su k c e s ji z ja w isk  o d ru c h  w a ru n ­
k o w y  m oże zn ik n ąć . Z n o w u  zw ró c im y  się  do 
zn an eg o  ju ż  p rz y k ła d u  z p o d k a rm ia n ie m  po z a ­
d z ia ła n iu  sy g n a łu  w aru n k o w e g o . N a jp ie rw  w y ­
p ra c u je m y  u  p sa  o d ru c h  w a ru n k o w y  n a  p o d a ­
n ie  p o ży w ien ia . P sa  u m ieszczam y  n a  s to le  do 
b a d a ń  w  w a ru n k a c h  o ile  m o żn o śc i je d n o s ta j­
n y ch . O d czasu  do czasu  ro z leg a  s ię  d zw o n ek  
e le k try c z n y  i 30 se k u n d  p o te m  p ies  o trz y m u je  
m a łą  p o rc ję  p o ży w ien ia . P o  p e w n y m  czasie  
m ec h a n iz m  sy g n a liz a c y jn y  w y tw o rz y  się  w  sy ­
s te m ie  k o ro w y m  psa . W ów czas d zw o n ek  sam , 
bez  p o d k a rm ia n ia , d aw ać  b ęd z ie  sp ecy ficzn y  
e fe k t  o d ru ch o w y , tj . ru c h y  p sa  w  k ie ru n k u , 
z k tó re g o  p o ja w ia  się  p o k a rm  i w y d z ie la n ie  
ś lin y .

P o  w y ro b ie n iu  się  te j  r e a k c ji  ro zp o czy n am y  
s to so w a n ie  sam ego  ty lk o  d zw o n k a , bez  p o d ­
k a rm ia n ia . W ów czas doch o d zi do z m ia n y  za ­
c h o w a n ia  się  o d ru ch o w eg o , do p ro c e su  n a z w a ­
n eg o  p rzez  P a w ł o w a w y g a s a n i e m  o d ru ­
c h u  w a ru n k o w e g o : w  m ia rę  sam o tn eg o  p o w ta ­
rz a n ia  b o d źca  dzw o n k o w eg o  re a k c ja  p o k a rm o ­
w a  i ś lin o w a  s łab n ie . W reszc ie  p o zo rn ie  z n ik a  
ca łkow ic ie .

Z n ik n ię c ie  to  n ie  p o leg a  n a  p ro s ty m  u tr a c e ­
n iu  u p rz e d n io  n a b y te j  re a k c ji , a le  p o w o d o w an e  
je s t  p rz e k sz ta łc e n ie m  się  b odźca  w a ru n k o w e g o  
z p o b u d z a ją c eg o  re a k c ję  p o k a rm o w ą  n a  d z ia ­
ła ją c y  p rz e c iw n ie , t j .  n a  h a m u ją c y  tą  re a k c ję . 
P rz e z  z a s to w a n ie  in n y c h  bodźców  czuc iow ych  
m o żn a  w y k azać , że po  za s to so w a n iu  d zw o n k a  
p o b u d liw o ść  o ś ro d k a  re a g u ją c e g o  m a le je . In n e  
czy n n ik i, szczegó ln ie  p o k re w n e g o  c h a ra k te ru , 
w y w o łu ją  po z a s to so w a n iu  d zw o n k a  s łab szą  
n iż  z w y k le  re a k c ję , a n a w e t n ie k ie d y  o k a z u ją  
s ię  n ie sk u te c z n e .

O d ru c h y  w a ru n k o w e  c e c h u ją  się  zn a c z n ą  ła ­
tw o śc ią  w y g a sa n ia . N a to m ia s t o d ru c h y  b e z w a ­
ru n k o w e  c e c h u ją  się  zn aczn y m  s to p n ie m  t r w a ­
łości. W  b a d a n ia c h  P a w ł o w a  w y d a w a ło  się  
też  p o czą tkow o , że trw a ło ść  o d ru c h ó w  b e z w a ­
ru n k o w y c h  b ęd z ie  w ła śc iw y m  m ie rn ik ie m  w ro -  
dzoności re a k c ji  n e rw o w e j. O kaza ło  się  je d n a k , 
że  i ta  ró żn ica  n ie  je s t  b ezw g lęd n a . O to  s tw ie r ­
d z iliśm y  p o p rzed n io , że o r ie n ta c y jn e  re a k c je  
trz e b a  u w ażać  za  o d ru c h y  w ro d zo n e , zezw a- 
ru n k o w e . T y m czasem  ok aza ło  się , że w y g a sa ją  
o n e  ła tw o .

M oże w ięc  p o m y liliśm y  się  i bez d o s ta te c z ­
n ego  u z a sa d n ie n ia  u ję liśm y  n a sz ą  re a k c ję  ja k o  
b e z w a ru n k o w ą . J e d n a k ż e  i in n e  oko liczności 
św iad czą , że  n ie  p o p e łn iliśm y  b łę d u . R e a k c je  
w a ru n k o w e  p o w s ta ją  w  o śro d k a c h  k o ro w y c h  
i po  o p e ra c y jn y m  u su n ię c iu  k o ry  u  z w ie rz ą t 
z n ik a ją . N a to m ia s t r e a k c je  o r ie n ta c y jn e  u t r z y ­
m u ją  się  po u su n ię c iu  ko ry .

W  ce lu  z b a d a n ia  s ie d lisk a  o d ru c h ó w  w a ru n ­
k o w y ch  w  u k ła d z ie  c e n tra ln y m , w  p ra c o w ­

n ia c h  P a w ł o w a  w y ra b ia n o  o d ru c h y  u  zw ie ­
rz ą t, a p o te m  u su w a n o  część lu b  całość k o ry . 
W y k azan o  tą  d ro g ą , że po u su n ię c iu  k o ry  o d ­
ru c h y  n a b y te  w  c iąg u  ży c ia  z n ik a ją , a  n a b y ­
cie n o w y c h  s ta je  się  ca łk o w ic ie  lu b  p ra w ie  c a ł­
k o w ic ie  n iem o ż liw e . W iad o m o  w ięc, że  k o ra  
m ózgow a je s t  s ie d lisk ie m  re a k c ji  n e rw o w y c h  
n a b y ty c h  w  c iąg u  życia . I o d n o śn ie  do cz ło w ie ­
k a  m a m y  w ie le  w sk azó w ek , że w  k o rze  scen ­
tra liz o w a n e  są  czynności, k tó ry c h  u c zy m y  się  
podczas życia . R o z ra s ta n ie  się  w y p u s te k  n e r ­
w o w y ch  w  u k ła d z ie  n e rw o w y m  c e n tra ln y m  n ie  
je s t  zak o ń czo n e  w  ch w ili u ro d z e n ia . Szczegó l­
n ie  późno  w łączo n e  z o s ta ją  do ca łośc i u k ła d u  
o śro d k i ko row e. W iadom o ró w n ież , że zn iszcze ­
n ie  n ie k tó ry c h  o b sza ró w  k o ry  p o c iąg a  za  sobą 
u p o śled zen ie  lu b  ca łk o w ite  zn ie s ien ie  czy n n o ­
ści w y k sz ta łc o n y c h  za życia , ja k  n p . m o w y , g ry  
n a  in s tru m e n ta c h  m u zy czn y ch , zdo ln o śc i ro z ­
p o z n a w a n ia  n ie k tó ry c h  p rz e d m io tó w  itp .

W  zw iązk u  z p o w y ższy m  m o żn a  w y su n ą ć  
p y ta n ie , czy  k o ra  m ózgu  je s t  je d y n y m  m ie j­
scem , w  k tó ry m  p o w sta ć  m o g ą  now e, n a b y te  
sp rz ę ż e n ia  k o ja rz e n io w e . W  o d p o w ied z i n a  to  
p y ta n ie  n a le ż y  s ta n ą ć  n a  o g ó ln y m  p u n k c ie  w i­
d zen ia  i p rzy p o m n ieć , że k a ż d a  re a k c ja  je s t  
d z ia łan iem  d o ty czący m  całości u s tro ju , w zg lę ­
d n ie  ca łośc i u k ła d u  n e rw o w eg o . W raz  z d o sko ­
n a le n ie m  się  u k ła d u  n e rw o w eg o  c e n tra ln e g o  
dochodzi do c e n tra liz a c ji  c zy n n o śc io w ej. U  zw ie­
r z ą t  k rę g o w y c h  c e n tra liz a c ja  p rz e ja w ia  się  
w  p o stac i co raz to  w ięk sze j czynnośc iow ej 
p rz e w a g i m ózgu  i k o ry  m ózgow ej. T e n  k ie ru ­
n e k  ro z w o ju  w  filo g en ez ie  n a z w a n o  p ro g re ­
sy w n ą  c e re b ra c ją .

To też  u  z w ie rz ą t w y ższy ch , a  szczegó ln ie  
u  cz łow ieka , n ie  w y o b ra ż a m y  sob ie  p o w s ta n ia  
o d ru c h ó w  w a ru n k o w y c h  bez  u d z ia łu  k o ry . N ie  
znaczy  to  je d n a k , że in n e  części u k ła d u  n e rw o ­
w ego  n ie  b io rą  w  ty m  p ro ces ie  żad n eg o  u d z ia ­
łu . N ie  zn aczy  to  ró w n ież , ab y  u  z w ie rz ą t o n iż ­
sze j p re p o n d e ra c ji  k o ro w e j o d ru c h y  n a b y te  n ie  
m o g ły  się  w  ogóle p o jaw ić . W iadom o przec ież, 
że zdo lność  do p rz y s w a ja n ia  re a k c ji  n a  sy g n a ły  
w a ru n k o w e  je s t  sw o is ta  d la  w sz y s tk ic h  z w ie ­
rz ą t, n a w e t d la  ty c h , k tó ry c h  u k ła d  n e rw o w y  
je s t  ro z w in ię ty  b a rd zo  p ie rw o tn ie  i u  k tó ry c h  
n ie  m a  n ie  ty lk o  k o ry  m ózgu , a le  n a w e t u k ła d u  
cen tra ln e g o .

J a k  w id ać , o rg an izm  lu d z k i p rz y n o s i ze so b ą  
n a  św ia t p e w n e  m ożliw ości re a k c ji  n e rw o w y c h , 
z k tó ry c h  część w y k a z u je  cech y  w ro d zo n e  
i trw a łe . R ozw ój je d n a k  ta k ż e  i ty c h  re a k c ji  
i ich  u d o sk o n a le n ie  w  w y so k im  s to p n iu  za leży  
od ich  s to so w a n ia  w  ży c iu  i je s t  n a j ła tw ie js z y  
w e  w czesn y ch  o k re sa c h  życia . Im  w ięce j w p ra ­
w ek , im  w ięk sza  ró żn o ro d n o ść  ru c h ó w  w ty m  
o k res ie , ty m  w ię k sz a  b ęd z ie  p o d s ta w a  d la  d a l­
szego  d o sk o n a le n ia  się  i d la  w y ra b ia n ia  się, n a  
ich  p o d s ta w ie , czy n n o śc i w yższego  rz ę d u . R acz­
k o w an ie , ig ra sz k i d z iec ięce  i z a b a w y  n a leży  
tra k to w a ć  ja k o  czynnośc i p rz y g o to w u ją c e  u k ła d  
n e rw o w y  do jeg o  p ó źn ie jszy ch , b a rd z ie j zło­
żo n y ch  fu n k c ji. Im  ta  p o czą tk o w a  p o d b u d o w a  

1 je s t  w ięk sza , ty m  w ięk sza  w a rto ść  m o to ry c z n a



u s tro ju , ty m  w ięk sze  są  jego  m ożliw ości, ty m  
le p ie j i w sz e c h s tro n n ie j b ęd z ie  m ó g ł o n  słu ży ć  
sp o łeczeń stw u . W  ty m  też  leży  sp o łeczn a  w a r ­
tość o d p o w ied n ieg o  k ie ro w a n ia  ro zw o jem  m o to - 
ry c z n y m  człow ieka . O rozw ój te n  d b ać  się  p o ­
w in n o  ró w n ież  w  p ó źn ie jszy m  życiu , s to su ją c  
ćw iczen ia  g im n a s ty c z n e , s p o r ty  i w y c h o w a n ie  
fizyczne.

*
W  d ą ż e n iu  do w y ja śn ie n ia  n ie k tó ry c h  cech  

z a c h o w a n ia  się  cz łow ieka  p rz e p ro w a d z iliśm y  
d o ty ch czas  an a lo g ie  m ię d z y  z a c h o w an iem  się  
cz łow ieka  i zw ie rz ą t. J a s n e ' je s t  d la  każdego , 
że zach o w an ie  się  lu d z i p o s ia d a  cech y  s p e c ja l­
n e , o d m ie n n e  od z a c h o w an ia  się  zw ie rz ą t. T rz e ­
b a  b y  o b ecn ie  sp ra w ę  tę  u ją ć  z p u n k tu  w id z e ­
n ia  n a u k i P a w ł o w a .

B odźce w a ru n k o w e  P a w ł ó w  n a z y w a ł czę­
sto  sy g n a ła m i, gdyż  n ie  s ta n o w ią  one  is to tn e j 
cechy  b ez w a ru n k o w eg o  bodźca, a ty lk o  oko­
licznościow o go w y p rz e d z a ją , z w ia s tu ją c  —  
w  d a n y c h  w a ru n k a c h  —  jeg o  n a d e jśc ie . P  a - 
w  ł o w  o d ró ż n ia ł d w a  o d d z ie ln e  s y s t e m y  
s y g n a l i z a c y j n e .  W szy s tk ie  z w ie rz ę ta  zdo l­
n e  do r e a k c ji  w a ru n k o w y c h  c h a ra k te ry z u ją  się 
is tn ie n ie m  p i e r w s z e g o  s y s t e m u .  B odź­
ce sy g n a liz u ją c e  m a ją  tu  c h a ra k te r  b e z p o śre d ­
ni, k o n tre tn y . W id o k  p o k a rm u  lu b  jeg o  zap ach , 
a ta k ż e  sy g n a ł d zw o n k a  w  e k sp e ry m e n ta ln y c h  
w a ru n k a c h , b ezp o śred n io  p o p rz e d z a ją  k o n k re t­
n y  p o k a rm . W id o k  s trz y k a w k i je s t  ja k b y  b e z ­
p o śre d n io  zw ią z a n y  z b ó lem  o d cz u w a n y m  p rz y  
u k łu c iu , b a t  —  b ezp o śred n io  zw ią z a n y  je s t  
z u d e rz e n ie m . B liskość , b ezp o śred n io ść  sy g n a ­
liz a c y jn a  w  o d n ie s ie n iu  do b e z w a ru n k o w y c h  
r e a k c ji  je s t  w ła śc iw ą  cech ą  te j  k a te g o r i  b o d ź­
ców.

U  cz ło w iek a  —  obok  p ie rw szeg o  ro d z a ju  sy ­
g n a łó w  —  z n a jd u je m y  jeszcze  sy s te m  d r u -  
g i, o b e jm u ją c y  ro d za j sy g n a liz a c ji W yższego 
rz ę d u , w  k tó ry m  z w ia s tu n y  bodźcow e m a ją  
c h a ra k te r  m n ie j b ezp o śred n i, b a rd z ie j sy m b o ­
liczny , b a rd z ie j ogólny . S łońce  n a d  h o ry z o n ­
te m  a lb o  w sk a z ó w k i z e g a ra  n ie  ty lk o  w sk a z u ją  
n a m  b ezp o śred n io  ch w ilę  u d a n ia  s ię  n a  p o si­
łe k  a lbo  m o m e n t ,ro zp o częcia  p ra c y , a le  p o d a ją  
n a m  p o rę  d n ia  w  o g ó ln y m  zn aczen iu  słow a. 
Z n a k  ró w n a n ia  w  a ry tm e ty c e  n ie  o znacza  nam , 
że d a n a  lic z b a  je s t  ró w n a  d an e j liczb ie  in n e j, 
a le  o d d a je  n a m  p o jęc ie  ró w n o w a g i w  ogóle 
m ięd zy  d w o m a sy m b o lam i. Z n a k  w io lin o w y  
a lbo  b aso w y  w  n u ta c h  n ie  sy g n a liz u je  n a m  
b ezp o śred n io  ja k ie g o ś  to n u , a le  w sk a z u je  na  
p e w n e  ogó lne  zn aczen ie , ja k ie  m a ją  n a s tę p u ­
ją c e  po ty m  z n a k u  sym bo le .

S tu k a n ie  m isk i, z k tó re j p ies  o trz y m u je  p o ­
ży w ien ie , je s t  d la ń  sy g n a łe m  p o ja w ie n ia  się  
p o ży w ien ia . W  sz tu c z n y c h  w a ru n k a c h  w sp ó ł­
ży c ia  z cz łow iek iem , p sa  m o żn a  p rzy zw y cza ić  
do w y k a z y w a n ia  re a k c ji  p o k a rm o w e j n a  ja k ie ś  
in n e  sy g n a ły , ja k  g w izd ek  a lb o  n a w e t, ja k  ja ­
k ie ś  o k re ś lo n e  słow o, np . „ ła p “ , czy też  ,,je ść“ . 
W  k a ż d y m  ta k im  w y p a d k u  sy g n a ł bodźcow y  
s ta n o w i tu  k o n k re tn y  z w ia s tu n  k o n k re tn e g o  
w y d a rz e n ia .

U  cz łow ieka  n ie k tó re  cech y  p o ży w ien ia  i od ­
p o w ied n ie  o zn acza jące  je  s ło w a  są  ró w n ież  
b o d źcam i w a ru n k o w y m i. S łow o „p o ży w ien ie "  
m oże m ieć  u  cz ło w iek a  zaró w n o  k o n k re tn e  z n a ­
czenie, ja k  i sy m b o liczn e , o d e rw a n ie . T en  d r u ­
g i ro d za j o d d z ia ły w a n ia  bo d źca  p rz e ja w ia  się  
w ie lo k ro tn ie  ty lk o  ja k o  s ta n  k o ro w eg o  p o b u ­
dzen ia , k tó re m u  to w a rz y sz y  w  n asze j św iad o ­
m ości w y o b ra ż e n ie  ró żn eg o  ro d z a ju  cech  p o ży ­
w ien ia , p rz e w a ż n ie  n ie  p ro w a d z ą c y  do w y zw o ­
le n ia  ty p o w e j re a k c ji  n a  p o ży w ien ie . R ozw ój 
tego  sy m b o liczn eg o  d z ia ła n ia  b o dźców  za leży  
n ie  ty lk o  od zn aczn ie  w ię k sz y c h  i o d m ie n n y c h  
m ożliw ości czynnośc i k o ro w y ch  cz łow ieka , a le  
ta k ż e  od so c ja ln y c h  w a ru n k ó w  jeg o  b y to w a n ia .

D zięk i ty m  zdo lnościom  cz ło w iek  n ie  ty lk o  
m oże o p ero w ać  s ło w am i —  sy g n a ła m i re a k c ji  
w a ru n k o w y c h , a le  m oże s tw a rz a ć  sy m b o le  
w  p o s tac i s łów  o o g ó ln y m  zn aczen iu , a  ta k ż e  
v/ p o s tac i l i te r , cy fr, zn ak ó w  m a te m a ty c z n y c h  
i m u zy czn y ch . U m o żliw ia  n a m  to  p rz e k a z y w a ­
n ie  w iad o m o śc i n a  od leg łość , z a ró w n o  w  p r z e ­
s trz e n i, ja k  i w  czasie. S y m b o l-d e p e sz a  p rz y ­
n osi n a m  w iad o m o śc i z o d leg ły ch  s tro n  św ia ta , 
a z n a k i p ism a  d a w n y c h  a sy ry je ż y k ó w  o b ja ­
ś n ia ją  n as  o zd o b y czach  d o k o n a n y c h  p rzez  ó w ­
czesn y ch  k ró ló w .

W  o to czen iu  n asz y m  zachodzi w ie le  z jaw isk . 
To też  z ro z u m ia ła  je s t  kon ieczność  ro z p o z n a ­
w a n ia  każd eg o  sy g n a łu  osobno, o d ró ż n ia n ia  go 
od  in n y c h  p o d o b n y ch . Z do lność  tę , c h a ra k te ­
ry s ty c z n ą  d la  u k ła d u  n e rw o w eg o , P a w ł ó w  
n a z y w a  zdo lnośc ią  a n a l i t y c z n ą .  P o le g a  
o n a  n a  ty m , że p o śró d  w ie lu  b o dźców  czucio ­
w y ch  d o p ro w ad zo n y ch  do k o ry  m ózgow ej ty lk o  
n ie k tó re  w y z w a la ją  s ta n  p o b u d z e n ia  o śro d k ó w  
d an e j re a k c ji, g d y  in n e  są  c z y n n ik a m i ro zw i­
ja ją c y m i s ta n  za h a m o w a n ia . W  p ra c o w n ia c h  
P a w ł o w a  p rześ led zo n o  w a ru n k i, w  k tó ry c h  
dochodzić  m oże do ta k ie g o  o d ró żn ico w an ia  
bodźców  czu c io w y ch  o p o k re w n y m  c h a ra k te ­
rze . D la  ła tw ie jsz e g o  z ro z u m ie n ia  p rz e d s ta w i­
m y  sp ra w ę  n a  p rzy k ład z ie .

W y ra b ia m y  np . u  p sa  r e a k c ję  p o k a rm o w ą  
n a  to n  d fo r te p ia n u , a g d y  re a k c ja  się  w y ro b i 
s to su je m y  ta k ż e  in n e  to n y . J e d n a k ż e  w z m a c ­
n ia m y  p o ży w ien iem  je d y n ie  to n  d, a in n e  p o ­
zo s ta w ia m y  bez  w z m acn ian ia . W  ty c h  w a r u n ­
k a c h  w y b ra n y  p rzez  n a s  je d e n  to n  zach o w u je  
d z ia ła n ie  p o z y ty w n e , w y z w a la ją c e  re a k c ję , 
a in n e  to n y  s ta ją  s ię  b o d źcam i h a m u ją c y m i 
re a k c ję  p o k a rm o w ą . Im  b liższe  to n y  w  s to s u n ­
k u  do w y b ra n e g o , ty m  tru d n ie j  dochodzi do 
o d ró żn ico w an ia  i ty m  w ięce j czasu  u p ły w a , z a ­
n im  re a k c ja  się  u s ta li. D o p ro w a d z a m y  w reszc ie  
do s ta n u , w  k tó ry m  to n  d w y w o łu je  ty p o w ą  
re a k c ję , a n a jb liż sz e  to n y  są s ied n ie  h a m u ją  tę  
re a k c ję . B io rąc  ja k o  m ie rn ik  re a k c ji  w y d z ie ­
la n ie  ś lin y , m o żn a  w  p o d o b n y  sposób  w y k azać , 
że p ies zd o ln y  je s t  do ro z p o z n a w a n ia  1/8 części 
to n ó w  m u zy czn y ch . W  p o d o b n y  sposób  m ożna 
w y b ra ć  n ie  je d e n  to n , lecz ich  sz e re g  i je d n e  
z n ic h  w zm acn iać , a spow odow ać  o d ró żn ico w a- 
n ie  in n y ch .

K ie ru ją c  się  tą  sam ą  d rogą , m o żn a  o d ró żn i-



cow ać a k o rd  od jed n eg o  to n u  a lbo  to n y  fo r te ­
p ia n u  od to n ó w  in n y c h  in s tru m e n tó w  m u zy cz ­
n y c h  a lbo  p e w n ą  często ść  ry tm u  ty k a n ia  m e ­
tro n o m u  od in n y c h  częstośc i a lb o  św ia tło  o je d ­
n e j b a rw ie  od in n y c h  b a rw  a lbo  m ech an iczn e  
d ra ż n ie n ie  sk ó ry  je d n e j ok o licy  od in n y c h  oko ­
lic itp . D ro g a  ta  d o sk o n a le  n a d a je  się  do b a ­
d a n ia  zdo lnośc i a n a liz a to rsk ic h  ró ż n y c h  zw ie ­
rz ą t. W y k azan o  np ., że chociaż p ies  s łab o  ro z ­
p o z n a je  b a rw y , a le  ro z ró żn ia  s to p n ie  szarego  
ś w ia tła  o w ie le  le p ie j n iż  człow iek , a tak że , 
że p ies m a  s łu ch  a b so lu tn y  o w y so k im  s to p n iu  
czułości. P ie s  ro z ró ż n ia  ósm e części to n ó w  i p a ­
m ię ta  je  p rzez  m iesiące . M ożna p o ró w n aw czo  
pow iedz ieć , że g d y b y  p ies u m ia ł z ag rać  na  
sk rz y p c a c h  n ie  p o trz e b o w a łb y  k a m e r to n u  do 
ich  n a s tro je n ia .

J a k  s tą d  w id ać , zm y sły  cz łow ieka , a za tem  
ta k ż e  o s tro ść  ro z p o z n a w a n ia  w  o ś ro d k a c h  k o ­
ro w y c h  m ogą  w  n ie k tó ry c h  za k re sa p h  b y ć  
s łab sze  od zw ie rzęcy ch . O d zw y k łeg o  ro zp o ­
zn a n ia  bo d źca  i od zdo lności do o d ró żn ico w a- 
n ia  b o dźców  o p o k re w n y m  c h a ra k te rz e  n a le ż y  
o d ró żn iać  feakres u m ie ję tn o śc i s y n t e t y c z ­
n y c h  u k ła d u  n e rw o w eg o  c e n tra ln e g o , w ła ­
śc iw y  sp e c ja ln ie  cz łow iekow i. U m ie ję tn o śc i s y n ­
te ty c z n e  o p a r te  są  n a  zdo lnośc i do w y k ry w a ­
n ia  p e w n y c h  w sp ó ln y c h  cech  n ie k tó ry c h  b o d ź ­
ców  i ich  z a k la sy fik o w a n ia  n a  p o d s ta w ie  tego  
p o d o b ie ń s tw a . T a  w ła śn ie  zdo lność  je s t  p o d ­
s ta w ą  w y tw a rz a n ia  się  sy m b o liczn eg o  zn acze ­
n ia  n ie k tó ry c h  bodźców  i u m o ż liw ia  is tn ie n ie  
d ru g ieg o  sy s te m u  sy g n a liz a c y jn e g o .

W  d o ty ch czaso w y m  o m a w ia n iu  czynnośc i k o ­
ro w y c h  u w z g lę d n ia liśm y  d z ia ła n ie  p o d n ie t f i ­
z jo lo g iczn y ch . A le  od czasów  F  r  i t  s с h  a 
i H  i t z i g a w iad o m o , że p o d n ie ty  e le k try c z n e  
s to so w an e  n a  k o rę  w y w o łu ją  ró w n ie ż  ró żn e  
re a k c je  u s tro ju . W iadom o, że w  k o rz e  z n a jd u ją  
się  o b sza ry , k tó ry c h  p o b u d zen ie  w y w o łu je  sp e ­
cy ficzn e  czynnośc i ru ch o w e , g d y  z in n y c h  oko­
lic  n ie  w y w o łu je  się  ru ch ó w , lecz m o g ą  p o w stać  
o k re ś lo n e  w ra ż e n ia  św iad o m e. W iad o m o  tak że , 
że w  ra z ie  u szk o d zen ia  n ie k tó ry c h  okolic  k o ry  
z n ik n ąć  m o g ą  zdo lności do w y k o n y w a n ia  n ie ­
k tó ry c h  ru c h ó w  a lbo  czynności. P o  u szk o d ze­
n iu  in n y c h  znów  o b sza ró w  pó l k o ro w y c h  z n ie ­
sio n a  z o s ta je  m ożność św iad o m eg o  o d czu w an ia  
o k re ś lo n y c h  w ra ż e ń  czuciow ych . S tą d  je s t  oczy­
w iste , że s ta n y  czy n n o śc io w e m ózgu  m ogą  być 
w y z w a la n e  d z ia ła n ie m  n o rm a ln y c h  bodźców  
fiz jo lo g iczn y ch  d o p ły w a ją c y c h  z o rg a n ó w  z m y ­
sło w y ch , a le  ta k ż e  i sz tu c z n ie  p rzez  d z ia łan ie  
p rą d u  e le k try c z n eg o . E fe k to ro w y  s k u te k  ta k ic h  
bodźców  za leży  od w ie lu  okoliczności.

T rz e b a  p rz e d e  w sz y s tk im  p o d k re ś lić , że n ie  
m a  bodźców , k tó re  b y  p o b u d z a ły  je d e n  ty lk o  
ro d z a j czucia. K ażd y  ro d za j bo d źca  zaw sze  m a 
c h a ra k te r  k o m p lek so w y . N a w e t b o w iem , je ś li 
p o tra f im y , w  sz tu c z n y c h  w a ru n k a c h  d o św ia d ­
czenia , w y b ie ra ć  c zy n n ik i o m n ie jsz y m  lu b  
w ię k sz y m  s to p n iu  czystości, to  zaw sze  bodźce 
te  o d d z ia łu ją  w  ja k im ś  o to czen iu , w  ja k im ś

o k re ś lo n y m  śro d o w isk u , k tó re g o  cech y  w p ły ­
w a ją  n a  u k ła d  n e rw o w y  ró w n o cześn ie  z czy n ­
n ik ie m  o b ra n y m  p rzez  nas. To też  r e a k c ja  w a ­
ru n k o w a  w y p ra c o w a n a  w  la b o ra to r iu m  b a rd zo  
często  o k a z u je  się  z u p e łn ie  b e z sk u teczn a , g d y  
p ies  b ie g a  n a  sw obodzie . C hociaż  s to su je m y  
w y b ra n y  bodziec, a le  b ra k  w ów czas pod łoża  
k o m p lek so w eg o , w  k tó ry m  b odziec  te n  s ta je  się  
sk u te c z n y .

To też  e fe k t d z ia ła n ia  bo d źca  za leży  n ie  ty lk o  
od jeg o  ro d z a ju  i s iły , lecz  ta k ż e  od liczn y ch  
w sp ó łd z ia ła ją c y ch  z n im  c z y n n ik ó w  czucio ­
w ych . W  p ra c o w n ia c h  P a w ł o w a  w y k azan o , 
że te n  sam  b odziec  w a ru n k o w y  m oże w y w o ły ­
w ać n a w e t ró żn e  re a k c je  a lb o  m oże ra z  h a ­
m ow ać, to  zn o w u  p o b u d zać  ja k iś  o ś ro d ek  z a ­
leżn ie  od w sp ó łd z ia ła n ia  in n y c h  czy n n ik ó w  s y ­
g n a liz a c y jn y ch . M ożna np . w y ro b ić  u  p sa  p o ­
z y ty w n y  o d ru c h  p o k a rm o w y  n a  ty k a n ie  m e ­
tro n o m u , a h a m o w a n ie  te j sam e j re a k c ji  n a  to  
sam o ty k a n ie  z to w a rz y sz e n ie m  św ia tła  ż a ró w ­
ki. A lbo  m o żn a  o trz y m a ć  p o z y ty w n y  o d ru c h  
n a  ton , a h a m o w a n ie  n a  to n  z to w a rz y sz e n iem  
ak o rd u  itd .

Z ta k ic h  b a d a ń  w iadom o , że w  k a ż d e j cz y n ­
ności w sp ó łd z ia ła ją  w ie lk ie  o b sz a ry  korow e. 
J e d n e  z n ic h  z n a jd u ją  się  w  s ta n ie  p o b u d zen ia , 
gd y  in n e  ró w n o cześn ie  —  w  s ta n ie  h am o w a n ia . 
Z e  w sp ó łd z ia ła n ia  obu  ty c h  s ta n ó w  czy n n o ­
śc io w y ch  w  ró ż n y c h  p o lach  k o ro w y c h  ro z w ija  
się  i w y n ik a  je j czynność  e fe k to ro w a , tzn . do­
chodzi do p o w s ta n ia  im p u lsó w  w  je j w a rs tw a c h  
p ira m id o w y c h  lu b  in n y c h  e fek to ro w y ch . Im ­
p u lsy  te , za p o ś re d n ic tw e m  o śro d k ó w  niższego 
rzęd u , w y w o łu ją  p o b u d z e n ie  u k ła d ó w  e fe k to ­
ro w y ch  o rg an izm u .

P o d o b n ie  ja k  k aż d y  bodziec  m a  c h a ra k te r  
k o m p le k su  czuciow ego, ta k  też  i r e a k c ja  u s tro ­
ju  n ie  p o leg a  n ig d y  n a  p o b u d z e n iu  sam ego  ty l ­
ko m ięśn ia , czy też  k o m p le k su  m ięśn i. W sp o ­
m n ia n e  ju ż  b a d a n ia  B y k o w a  w y k a z a ły , że 
k ażd e j re a k c ji  m o to ry c z n e j to w a rz y sz y  ca ły  ze­
spó ł zm ian  czy n n o śc io w y ch  w  lic z n y c h  u k ła ­
d ach  całego  o rg an izm u .

J a k  w id z im y  z pow yższego , s ta n y  p o b u d z e ­
n ia  i h a m o w a n ia  ro z s ian e  są  po  ca łe j p o w ie rz ­
ch n i k o ry  i o b e jm u ją  ró ż n e  je j oko lice  ja k b y  
m oza iką . M ozaika  ta  je s t  n ie u s ta n n ie  zm ien n a . 
S ta n y  h a m o w a n ia  i p o b u d zen ia , w  za leżności 
od w c iąż  d o p ły w a ją c y c h  bodźców , p rz e m ie ­
szcza ją  się  n a  in n e  o środk i, w y p ie ra ją  się  i w y  
m ie n ia ją  w za jem n ie . O bok jak o śc i s ta n u  c z y n ­
nościow ego , ta k ż e  jeg o  n a s ile n ie  m oże b y ć  ró ż ­
nego  s to p n ia , co jeszcze  b a rd z ie j u ro zm a ica  
o g ó ln y  obraz.

Z b a d a ń  n a d  lo k a liz a c ją  k o ro w ą  w iadom o, że 
często  p o la  r e p re z e n tu ją c e  p o k re w n y  ro d za j 
czucia  s ą s ia d u ją  ze sobą. T a k  np . w iem y , że 
o śro d k i g a m y  to n ó w  s ły sz a ln y c h  w  sfe rz e  s łu ­
chow ej ro zm ieszczo n e  są  w  te n  sposób, że z je d ­
n e j s tro n y  z n a jd u je  się  p o le  s ły sza ln o śc i to n ó w  
n isk ich , z d ru g ie j —  w y so k ich , a p o la  to n ó w  
p o ś re d n ic h  w ysok o śc i leżą  m ięd zy  n im i. T ak że  

1 w  sfe rze  czucia  sk ó rn eg o  są s ied n ie  oko lice  sk ó ­



ry  re p re z e n to w a n e  są  w  k o rze  w  są s ia d u ją c y c h  
oko licach .

P o d czas sto so w an ia , w k ró c e  po sobie, od róż- 
n ic o w a n y c h  bodźców  czuc io w y ch  je d n e  o b sza ry  
w p ro w a d z a m y  w  s ta n  p o b u d zen ia , in n e  —  
w  s ta n  h a m o w a n ia . J e ś li  ró ż n ic u je m y  np . ja k iś  
to n  od są s ied n ich , w ów czas w  m ia rę  ró żn ico ­
w a n ia  i w  m ia rę  zac ie śn ia n ia  się  z a k re su  po la  
u leg a jąceg o  p o b u d z e n iu  d o p ro w a d z a m y  do w y ­
tw o rz e n ia  się  co raz  o s trz e jsz e j g ra n ic y  m ięd zy  
zesp o łam i k o m ó re k  re a g u ją c y c h  s ta n e m  p o b u ­
d zen ia , a in n y m i d a ją c y m i h a m o w a n ie  w  odpo­
w ied z i n a  p o k re w n y  ro d za j bodźców . J e ś l i  znów , 
w  in n y m  p rz y k ła d z ie , ja k iś  b odziec  w a ru n k o ­
w y  w  je d n y m  k o m p le k s ie  zesp o ło w y m  p ow o­
d u je  p o b u d zen ie , a te n  sam  b odziec  w  in n y m  
k o m p le k s ie  w y z w a la  h am o w a n ie , w ów czas 
w  ty m  sa m y m  m ie jsc u  k o ry  p o w sta w a ć  m oże 
ra z  s ta n  p o b u d zen ia , to  zn o w u  h a m o w a n ia . W i­
dać  s tąd , że zdo lności a n a liz a c y jn e  u k ła d u  c e n ­
tra ln e g o  w y m a g a ją  p ew n eg o  s to p n ia  p recy z ji, 
zb o rn o śc i w e  w z a je m n y m  o d d z ia ły w a n iu  i o g ra ­
n ic z a n iu  w p ły w ó w  obu  s ta n ó w  czy n n o śc io w y ch  
k o ry , p o b u d z a n ia  i h am o w an ia .

Zespojłowość p ra c y  k o ry  u z e w n ę trz n ia  się 
m . in. w  z ja w isk u  n a z w a n y m  p rzez  P a w ł o ­
w a  i n d u k c j ą ,  a p o le g a ją c y m  n a  ty m , że 
ro zw o jo w i p o b u d z e n ia  w  je d n e j oko licy  to w a ­
rzy szy ć  m oże w  k o rze  in n y c h  okolic  w zm o że­
n ie  się h a m o w a n ia  a lbo  o d w ro tn ie  —  rozw ój 
h a m o w a n ia  w  je d n y m  o ś ro d k u  m oże p rz e b ie ­
gać w sp ó łcześn ie  ze w z ro s te m  p o b u d z e n ia  in ­
n y c h  ośro d k ó w . N a jczęśc ie j d a je  się o b se rw o ­
w ać  to  d ru g ie  z jaw isk o , n a z w a n e  in d u k c ją  d o ­
d a t n i ą .  O b se rw o w ać  je  m o żn a  w  czasie  ro z ­
w o ju  h am o w a n ia , np . podczas g a szen ia  o d ru ­
ch u  w a ru n k o w e g o  a lbo  podczas ró żn ico w an ia  
bodźców .

In d u k c ja  d o d a tn ia  p rz e ja w ia  się  często  p o d ­
czas g a szen ia  w a ru n k o w y c h  sy g n a łó w  p o k a r ­
m o w y ch . W y ra ż a  się  ona  w ó w czas często  w  p o ­
s tac i w y zw o len ia  n e g a ty w n y c h  czynności, n e ­
g a ty w n e g o  o d n ie s ie n ia  się  do zw ias to w an eg o  
p o ży w ien ia . J e ś li  np . p su  p o k azy w ać  k ie łb asę , 
w y w o łu ją c  w  te n  sposób  p o z y ty w n ą  re a k c ję  
p o k a rm o w ą , a le  je ś li  ró w n o cześn ie  u n ie m o ż li­
w ić p su  c h w y c e n ie  i p o ża rc ie  k ie łb asy , w ó w ­
czas po p e w n y m  o k re s ie  b ezo w o cn y ch  w y s ił­
k ó w  p ies n ie  ty lk o  ich  z a p rz e s tan ie , lecz w y ­
ra ź n ie  o d w racać  się  b ęd z ie  od k ie łb a sy  a lbo  
b ęd z ie  w y k a z y w a ć  ró ż n o ra k ie  re a k c je  m o to - 
ry czn e , k tó re  o k re ś lić  b y  m o żn a  m ia n e m  n ie p o ­
k o ju  ru ch o w eg o , ja k  szczek an ie , złość, p ró b y  
w y rw a n ia  się  z w ięzów . W  e k sp e ry m e n c ie  in ­
d u k c ja  ta k a  p rz e ja w ia  się  n ie ra z  w  p o s tac i o d ­
w ra c a n ia  g ło w y  od m ie jsca ; z k tó re g o  p o d a w a ­
n e  je s t  p o ży w ien ie , a n a w e t ja k o  o d m o w a p rz y ­
ję c ia  p o d aw an eg o  p o ży w ien ia .

U lu d z i an a lo g iczn y  e fe k t je s t  b a rd zo  częsty . 
N ie m ogąc k u p ić  b i le tu  do t e a t r u  z pow o d u  
z b y t w ie lk ie j k o le jk i p rz y  k asie , d ochodzim y  
do p rz e k o n a n ia , że o s ta te c z n ie  s z tu k a  n ie  je s t  
ta k  b a rd z o  w a r ta  w id z e n ia  i o b ie ra m y  sobie 
in n y  ro d za j p rzy jem n o śc i. D o b rze  u jm u je  s p ra ­

w ę  p rz y s ło w ie  o w in o g ro n ach , k tó re  w y d a ją  
się  k w aśn e , gdyż w iszą  z b y t w ysoko .

D o d a tn ia  in d u k c ja  P a w ł o w a  czy li p o b u ­
d zen ie  i n n y c h  o śro d k ó w  w  s ta n ie  ro zw o ju  
h a m o w a n ia  w a ru n k o w e g o  w  c h w ili g aszen ia  
jak ieg o ś  o d ru c h u  je s t  w a ż n ą  o ko licznośc ią  t łu ­
m aczącą  z ja w isk a  tre s u ry , n a u c z a n ia  i tzw . „ce ­
lo w ego" d z ia łan ia . B ra k  w zm o cn ien ia  z w y k łe ­
go o d ru c h u  p o ż y w ie n ia  je s t  tu  m o m e n te m  w y ­
z w a la ją cy m  rozw ój h a m o w a n ia  w aru n k o w eg o , 
co z ko le i p o w o d u je  z a d ra ż n ie n ie  in n y c h  o śro d ­
k ó w  i m oże d o p ro w ad z ić  do sk u teczn eg o  o d ­
d z ia ły w a n ia  u s tro ju  w  o d n ie s ie n iu  do o ta c z a ­
jąceg o  te n  u s tró j ś ro d o w isk a .

W iadom o bow iem , że czynność  cz łow ieka , 
a ró w n ie ż  częściow o i zw ie rz ą t, p o leg a  n ie  ty lk o  
n a  w y u c z e n iu  się  i w y d o sk o n a le n iu  odz ied z i­
czonych  czynnośc i m o to ry czn y ch , a le  ró w n ież  
n a  p o w s ta n iu  c z y n n o ś c i  n o w y c h .  Z d o l­
n i je s te śm y  do n a u c z e n ia  się  n o w y c h  zespo łów  
a k ty w n o śc i ru c h o w e j, k tó ra  w  p o p rz e d n ic h  p o ­
k o le n ia c h  n ig d y  n ie  m ia ła  za s to so w an ia . A le 
p rócz  tego  m a m y  tu  jeszcze  je d n ą  w a ż n ą  ró ż ­
n icę . C złow iek  n ie  ty lk o  „ re a g u je  b ie rn ie "  n a  
bodźce  d o p ły w a ją c e  ze ś ro d o w isk a  z e w n ę trz n e ­
go, a le  w k ra c z a  w  te n  św ia t czy n n ie , w y k a z u ­
je  in ic ja ty w ę , s tw a rz a  n o w e  w a ru n k i w  p rz y ­
rodzie . C hodzi w ięc  tu  n ie  ty lk o  o w y u czen ie  
się  m ow y , g ry  n a  fo r te p ia n ie , g im n a s ty k i i sp o r­
tów , p re c y z y jn y c h  czy n n o śc i zaw odow ych , a le  
ró w n ież  o u m ie ję tn o śc i n a jw y ższeg o  s to p n ia , 
o zdo lności tw ó rcze , o d k ry w c z e  w  n au ce , b a ­
daw cze.

W  ty m  z a k re s ie  w ła śn ie  czy n n a  je s t  d o d a t­
n ia  in d u k c ja  P a w ł o w a ,  to w a rz y sz ą ca  w y g a ­
szan iu  s ta re j  re a k c ji  w a ru n k o w e j. J e ś li  m ia ­
no w ic ie  w  p e w n y c h  ok o liczn o śc iach  s ta re m u  
bodźcow i w a ru n k o w e m u  p rz e s ta je  to w a rz y ­
szyć b e z w a ru n k o w e  w zm acn ian ie , w ów czas do­
chodzi, ja k  ju ż  w iem y , do g aśn ięc ia  o d ru c h u  
w aru n k o w eg o . R o zw ojow i h a m o w a n ia  p rz y  g a ­
szen iu  to w a rz y sz y  p o b u d z e n ie  o śro d k ó w  in ­
n y ch , często  n e g a ty w n y c h  czynności. J a k  w y ­
k a z a li K o n o r s k i  i M i l l e r ,  je ś li  w śró d  
ty c h  czynności z n a jd z ie  się  d z ia łan ie , k tó re  
okaże  się  c z y n n ik iem  k o rz y s tn ie  z m ie n ia ją c y m  
w a ru n k i o toczen ia , in n y m i słow y, je ś li  ta  c z y n ­
ność okaże  się  sk u te c z n ą  in te rw e n c ją , w ów czas 
czynność  ta  w y z w a la  c zy n n ik  b e z w a ru n k o w y , 
p ro w a d z i do w zm o cn ien ia  sam e j sieb ie . Z o s ta je  
n ie ja k o  n ag ro d zo n a . W ten czas  w ła śn ie  d o ch o ­
dzi do now ego  ze sp o len ia  czynnościow ego  w  k o ­
rze.

S ta ry  b odziec  czuc iow y  p o w o d u je  w ów czas 
rozw ój h a m o w a n ia  z w y k łe j re a k c ji , a to  h a ­
m o w an ie  z k o le i w y z w a la  in d u k c y jn ie  p o b u ­
d zen ie  o śro d k a  n o w ej czynności.

P rz e b ie g  z ja w isk a  je s t  z łożony  i lep ie j b ęd z ie  
z ro z u m ia ły  n a  p rz y k ła d z ie . J e s t  to  p ro ces p o ­
s ia d a ją c y  w sze lk ie  an a lo g ie  do zw y k łeg o  p o ­
s tę p o w a n ia  p rz y  tre su rz e . W y p ra c o w u je m y  np. 
u  p sa  o d ru c h  p o k a rm o w y  n a  d zw o n ek  e le k ty c z -  
ny , m ian o w ic ie  30 se k u n d  po z a s to so w an iu  
d zw o n k a  p o d k a rm ia m y  psa  k a w a łe c zk ie m  k ie ł­
basy . P o  w y p ra c o w a n iu  tego  o d ru c h u  p rz y s tę ­



p u je m y  do jeg o  g aszen ia , tzn . s to su je m y  dzw o­
n e k  sa m o tn ie  bez  p o d k a rm ia n ia . S to p n io w e m u  
ro zw o jo w i h a m o w a n ia  r e a k c ji  m o to ry c z n e j k u  
je d z e n iu  i w y d z ie ln icze j w  g ru c z o ła c h  ś lin o ­
w y c h  to w a rz y sz y  u  p sa  p o ja w ia n ie  się  s ta n u  
in d u k c y jn e g o  p o b u d zen ia . Z w ie rzę  ru sz a  się  
n ie c ie rp liw ie , p rz e b ie ra  łap am i, czasem  szczeka.

D o św iad czen ie  k ie ru je m y  d a le j w  te n  sposób, 
że po d z w o n k u  n ie  p o d a je m y  p su  je d z e n ia , c h y ­
b a  że w y k o n a  on  ja k ą ś  czynność  z g ó ry  p rz e ­
w id z ian ą . A  w ięc  np. p o d a je m y  p su  k ie łb asę , 
je ś li  po d zw o n k u  szczekn ie . J e ś l i  p ies n ie  
szczek n ie  po d zw o n k u , w ó w czas n ie  o trz y m u je  
k ie łb asy . N ie  p o d k a rm ia  się  p sa  ró w n ież , gdy  
szczeka bez  dzw o n k a .

M am y  tu  w ięc  sze reg  k o m p lek só w  bodźco ­
w y ch , k tó re  p o w ta rz a m y  k o n se k w e n tn ie , k a ż ­
d y  w  sp ecy ficzn e j k o le jn o śc i. S to su je m y  m ia ­
n o w ic ie  d zw o n ek  bez  p o d k a rm ia n ia , n ie  p o d - 
k a rm ia m y  ró w n ie ż  szczek an ia  w y s tę p u ją c e g o  
b ez  d zw o n k a , n a to m ia s t p o d k a rm ia m y  szczek ­
n ięc ie  po d zw o n k u . P o  p e w n e j liczb ie  p o w ta -  
rz a ń , b a rd z o  z m ie n n e j za leżn ie  od sk ło n n o śc i 
p sa  do szczek an ia  w  o k re s ie  in d u k c ji  d o d a tn ie j 
o raz  od in n y c h  oko liczności, sy g n a ł d zw o n k a  
ok aże  się  cz y n n ik ie m  h a m u ją c y m  re a k c ję  p o ­
k a rm o w ą , a w y z w a la ją c y m  szczek an ie . M ożna 
b y  pow iedz ieć , że p ies  zo s ta ł p rz y u c z o n y  szcze­
k a n ie m  o tw ie ra ć  sob ie  d o jśc ie  do je d z e n ia , a le  — 
co je s t  b a rd z o  w a ż n e  —  ty lk o  w  o k re ś lo n y c h  
w a ru n k a c h . P ie s  szczeka  po d z w o n k u  „w  ce lu "  
o trz y m a n ia  p o ży w ien ia . W y ra ż e n ie  „w  c e lu “ 
m u s i tu  b y ć  ro z u m ia n e  w  cu d zy sło w ie , g dyż  
ja k k o lw ie k  je s t  to  czynność  ce lo w a w  p o p u la r ­
n y m  z n a c z en iu  s łow a, je d n a k  d ążen ie  to  je s t  
w y z w a la n e  o d ru ch o w o  w  p e w n y c h  oko liczn o ­
śc iach . T e  oko liczności w ła śn ie  są  c z y n n ik iem  
p o b u d z a ją c y m  zw ie rzę  do rzek o m o  celow ego 
d z ia łan ia . W  is to c ie  sw e j a k c ja  ta  je s t  n a s tę p ­
s tw e m  z a is tn ie n ia  sp e c y fic z n y ch  w a ru n k ó w , 
je s t  r e a k c ją  u s tro ju . O dnosi s ię  to  n ie  ty lk o  
do pow yższego  p ro s te g o  p rz y k ła d u , lecz do 
w sze lk ich  czy n n o śc i u s tro jo w y c h  z w a n y c h  p o ­
w szech n ie  ce low ym i.

W  n a sz y m  p rz y k ła d z ie  p ies  u czy  się  szczekać  
po  d zw o n k u , p o w o d u ją c  w  te n  sposób  p o ja w ie ­
n ie  się  p o ży w ien ia . P o d o b n ie  m o żn a  p sa  p rz y ­
uczyć  p o d nosić  łap ę , z w racać  g łow ę, o tw ie ra ć  
d rz w i z a m k n ię te  n a  k la m k ę  itp . I s to tą  p o w s ta ­
n ia  n o w ej czy n n o śc i n a  d a n y  sy g n a ł je s t  w sp ó ł­
czesność p o ja w ie n ia  się  in d u k c ji  d o d a tn ie j, in ­
d u k c y jn e g o  z a d ra ż n ie n ia  o ś ro d k a  w ła śc iw e j 
r e a k c ji  o raz  p o ja w ie n ia  się  b ez w a ru n k o w eg o  
czy n n ik a . N a jb a rd z ie j c h w ie jn ą  i życiow o t r u d ­
n ą  'do p o w s ta n ia  czy n n o śc ią  je s t  w y k o n a n ie , 
w  o k re s ie  in d u k c y jn e g o  p o b u d zen ia , w ła śc iw e j 
a k c ji w y z w a la ją c e j, te j  czynności, k tó re j  s u k ­
c esy w n y m  n a s tę p s tw e m  je s t  p o ja w ie n ie  się  
b e z w a ru n k o w eg o  c zy n n ik a , z ap o w ied z ian eg o  
p rzez  sy g n a ł p o czą tk o w y . T a k a  czynność  ce lo ­
w a  m oże p o te m  w y d a w a ć  się  o czy w istą , a le  je j 
p ie rw o tn e  p o w s ta n ie  m a  w  sob ie  coś z w y n a ­
lazk u . D o b rze  w iem y , ja k  b e z ra d n y  je s t  czło­
w ie k  n ie o b y ty  c y w iliz a c y jn ie  w  n o w y c h  w a ­
ru n k a c h . O tw a rc ie  d rzw i, o d k rę c e n ie  k u rk a

w odociągow ego , n a k rę c e n ie  w y b ie ra k a  te le fo ­
n icznego  i w ie le  „o czyw iśc ie" sk u te c z n y c h  d la  
n a s  czy n n o śc i je s t  d la  n ieg o  p ro b le m e m  n ie  d a ­
ją c y m  się  ro zw iązać  bez  p o d p a trz e n ia . To sa ­
m o d a  się  po w ied z ieć  o lu d z ia c h  w y c h o w a n y c h  
w  w a ru n k a c h  cy w ilizac ji, k tó rz y  n a g le  t r a f ią  
do p ie rw o tn y c h  w a ru n k ó w  b y to w a n ia . To 
sam o  odno si s ię  ró w n ie ż  do n a u c z a n ia  się  
k ażd eg o  sp o so b u  p o s tę p o w a n ia  w  życiu , w  n a ­
uce, ró w n ie ż  w  m e d y c y n ie . S posób  je s t  „oczy­
w is ty "  d la  ty ch , k tó rz y  m a ją  go w  z a s to so w a­
n iu . W  o d p o w ied n ie j p o trz e b ie , a w ięc  p rz y  
ro z w o ju  h a m o w a n ia  w a ru n k o w e g o , p ro ces  in ­
d u k c ji  d o d a tn ie j p ro w a d z i u  n ic h  do p o b u d z e ­
n ia  w łaśc iw eg o  o śro d k a . N a  to  je d n a k , ab y  te n  
p ro s ty  sposób  o d k ry to , t rz e b a  n a ń  b y ło  w p aść  
p rz y p a d k ie m  alb o  trz e b a  b y ło  w y k ry ć  go d ro g ą  
an a lo g ii, a w ięc  sy n tezy .

D o b rze  po w y ższą  s p ra w ę  i lu s tru je  p rz y k ła d  
z a c z e rp n ię ty  ze św ieżo  sk o n s ta n to w a n e g o  z ja ­
w isk a  sw ego  ro d z a ju  w y n a lazczo śc i p ta k ó w  
w  o tw ie ra n iu  f la szek  z m lek iem . W  A n g li i s t ­
n ie je  zw y cza j sp e c ja ln eg o  d o s ta rc z a n ia  m le k a  
w e  fla szk ach . W czesn y m  ra n k ie m  m lecza rz  
o b jeżd ża  sw ój r e jo n  i n a  p ro g a c h  dom ów  p o ­
z o s ta w ia  zam ó w io n ą  liczbę  f la szek  z m lek iem . 
W  n ie k tó ry c h  re jo n a c h  m a łe  p ta k i  n a u c z y ły  
się  o tw ie ra ć  k a p s le  ty c h  fla szek . K a p s le  b y w a ją  
ró ż n y c h  sy s te m ó w  i sposób  o tw ie ra n ia  b y w a  
ró żn y . W  n ie k tó ry c h  o k o licach  p ta k i  s ta ją  się 
b a rd z o  n a t r ę tn e  i z d ą ż a ją  za  w ó zk iem  m lecza - 
cza, a ta k u ją c  fla sz k i w  m ia rę  p o z o s ta w ia n ia  ich  
n a  p ro g u . D la  n as  w a ż n a  je s t  okoliczność, że 
w  w ie lu  o k o licach  fla sz k i są  b ezp ieczn e  od  a ta ­
ków . G d z ie in d z ie j je d n a k  n a g le  dochodzi do 
„ o d k ry c ia "  isp o so b u  o tw ie ra n ia . J a k  do tego  
dochodzi, n ie  zd o łan o  je szcze  u s ta lić . Z c h w ilą  
ta k ie g o  o d k ry c ia  p o ja w ia  się  „ e p id e m ia " , uczą  
się  teg o  lic zn e  p ta k i. Z ja w isk o  to  m a  w ie le  
a n a lo g ii do ty p o w o  lu d z k ic h  w a ru n k ó w  życia . 
W sze lk ie  w y n a la z k i, k tó ry c h  u ż y w a m y  w  co­
d z ie n n y m  ży c iu , p o ja w ia ją  się  n a g le  i p rz y j­
m u ją  się  ogó ln ie , je ś li  o k a z u ją  się  k o rz y s tn e , 
t j .  je ś li  o k a z u ją  się  sk u te c z n ą  in te rw e n c ją  
w  p rz y ro d z ie  i w  n a s tę p s tw ie  z o s ta ją  „ n a g ro ­
d zone".

W  życiu , a le  ró w n ie ż  w  o d p o w ied n ich  w a ­
ru n k a c h  e k s p e ry m e n tu  n o w a  czynność  m oże 
do jść  do s k u tk u  p rzy p ad k o w o : w śró d  p o b u d z e ­
n ia  in d u k c y jn e g o , k tó re  m o żn a  p o ró w n a ć  z in ­
w e n c ją  p o ja w ia ją c ą  się  w  p o trzeb ie , p rz y p a d ­
k ie m  w y k o n a n a  z o s ta je  ak c ja , k tó ra  o k a z u je  
się  sk u te c z n a . P o z o s ta je  to  w  zgodzie  z p rz y ­
słow iem , że p o trz e b a  je s t  m a tk ą  w y n a lazk ó w .

W  tre s u rz e  i w  w y c h o w a n iu  n o w a  czynność  
m oże b y ć  p rz y u c z a n a  a lb o  p rz e z  b ie rn e  je j 
p rz e p ro w a d z a n ie  a lb o  p rzez  p o k azan ie . P o zo ­
s ta je  to  w  łączn o śc i z w ra ż e n ia m i o d b ie ra n y m i 
p rzez  o śro d k i k o ry  m ózgow ej z o rg a n ó w  czu ­
cia  k in e s te ty c z n e g o . K r a s n o g o r s k i  w y ­
k a z a ł m ian o w ic ie , że sy g n a ły  w a ru n k o w e  m ogą 
pochodzić  n ie  ty lk o  ze zm y słó w  e k s te ro c e p ty w -  
n y ch , a le  ró w n ie ż  p ro p r io c e p ty w n y c h , np . czu ­
c ia  m ięśn iow ego .

P rz y u c z a n ie  n o w eg o  sp o so b u  p o s tęp o w an ia



m oże o d b y w ać  się  p rzez  b ie rn e  u s ta w ia n ie  i p o ­
ru sz a n ie  cz ło n k ó w  c ia ła  w  o k re s ie  in d u k c y jn e g o  
p o b u d zen ia . W  d o św iad czen iu  m o żn a  p su  b ie r ­
n ie  p o d n o sić  łap k ę . W  tre s u rz e  p sa  p o d n o sim y  
i u s ta w ia m y  w  p o z y c ji „ s łu ż e n ia 1*, p o k a z u ją c  
m u  ró w n o cześn ie  je d zen ie , a le  n ie  p o d a ją c  m u  
teg o  p o ży w ien ia , aż d o p ie ro  po w y k o n a n iu  w ła ­
śc iw ego  „ce lo w eg o " d z ia łan ia . U  lu d z i p ro ces  
te n  m a  często  p o d o b n y  p rzeb ieg . N p. m a tk a  
z d z ieck iem  n a  rę k u , ż e g n a ją c  m ęża  n a  p ro g u  
dom u, p o ru sz a  d z ieck u  rę k ę , w y m a w ia ją c  ,,p a“ . 
P o  p e w n y m  czasie  p rz y u c z a n ia , dz iecko  sam o 
zaczn ie  w y k o n y w a ć  te  czynnośc i w  o d p o w ied ­
n ic h  w a ru n k a c h  o toczen ia , w y z w a la ją c y c h  p o ­
w s ta n ie  te j n o w ej czynności.

U  osób d o s ta te c z n ie  w y ro b io n y c h  p o d  w zg lę ­
dem  p o czu c ia  ru ch o w eg o  p rz y u c z a n ie  m oże o d ­
b y w ać  się  ró w n ie ż  p rzez  p o k azan ie . W id o k  d a ­
n y c h  czy n n o śc i ru c h o w y c h  p o w o d u je  w e  w ła ­
śc iw y ch  o śro d k a c h  k o ry  p o w s ta n ie  o b razó w  
k in e s te ty c z n y c h . O brazow o  m o żn a  p ow iedzieć , 
że w id z ia n e  a k c je  są  „ n a ś la d o w a n e "  w  o śro d ­
k a c h  m o to ry c z n y c h  k o ry . T e m u  n a ś la d o w a n iu  
m o to ry c z n e m u  w  k o rze  m oże to w a rz y c z y ć  w y ­
k o n y w a n ie  o d p o w ied n ich  czynności, a le  k in e -  
s te ty c z n y  o b ra z  m o to ry c z n y  b y w a  ta k ż e  czę­
sto  p rz e c h o w y w a n y  w  k o rze , a do e fe k to ró w  
p rz e k a z a n y  b y w a  p ó źn ie j, w  o d p o w ied n im  m o ­
m en c ie , d z ięk i w y z w o le n iu  p rzez  in d u k c y jn e  
p o b u d zen ie .

W ażn y m  m o m e n te m  p o w sta w a n ia  n o w y ch  
r e a k c j i  je s t  e fe k t p o w s ta ją c y  su k c e sy w n ie  po 
w y k o n a n iu  d z ia łan ia . I s tn ie ją  tu  d w ie  k a te g o ­
r ie  ta k ic h  n a s tę p s tw . J e d n e  z n ic h  są  k o rz y s tn e  
d la  u s tro ju  i p ro w o d zą  do p o z y ty w n e j re a k c ji . 
S ta n o w ią  o n e  to , co m o żn a  b y  o k re ś lić  m ia n e m  
n a g ro d y . W z m a c n ia ją  one d z ia ła n ie  u s tro ju , j e ­
ś li to  d z ia ła n ie  w y z w a la  ich  p o ja w ie n ie  się. 
W  e k sp e ry m e n c ie  n a  p sa c h  lu b  w  tre s u rz e  n a ­
g ro d ą  w z m a c n ia ją c ą  o d ru c h  je s t  p rz e w a ż n ie  
p o d a n ie  m a łe j p o rc ji  p o ży w ien ia , ja k k o lw ie k  
n ie k ie d y  w y s ta rc z y ć  m ogą, ta k ż e  u  ty c h  z w ie ­
rz ą t, i in n e  p o z y ty w n e  bodźce, ja k  np . p o c h w a ­
ła  lu b  p o g ła sk an ie . U  lu d z i w  p o w s ta w a n iu  n o ­
w y c h  czynnośc i p o ży w ien ie  bez  w ą tp ie n ia  o d ­
g ry w a  ró w n ie ż  w a ż n ą  ro lę . M o m e n ty  w y z w a ­
la n e  p rzez  d ą ż e n ia  p łc io w e  są  tu  ta k ż e  b a rd z o  
w a ż n y m  czy n n ik iem . Z  ży c iem  p łc io w y m  z w ią ­
zan e  są  liczn e  in n e , m n ie j k o n k re tn e , b a rd z ie j 
p o ś re d n ie  m o m e n ty , ja k  s p ra w a  p r io r i te tu , a m ­
b ic ja , b ę d ą c e  z a sad n iczy m i b o d źcam i b a rd zo  
często  k ie ru ją c y m i ro zw o jem  p o s tę p o w a n ia  
u  ludz i.

D o d ru g ie j k a te g o r ii  n a s tę p s tw  w p ły w a ją c y c h  
n a  p o s tę p o w a n ie  n a le ż ą  oko liczności szkod liw e , 
o d czu w an e  w  n asze j św iad o m o śc i ja k o  bó l lu b  
in n e  bodźce  o p rz y k ry m  c h a ra k te rz e . C zy n n ik i 
ta k ie  w y z w a la ją  d z ia ła n ia  o d d a la n ia  się, w  p o ­
s ta c i o d w ra c a n ia  się, u c ieczk i, sk u le n ia  się  itp . 
C zy n n ik i te  ro z w ija ją  s iln e  h a m u ją c e  d z ia łan ie  
w  o d n ie s ie n iu  do w ie lu  re a k c ji.

B ard zo  w a ż n ą  oko licznością , s iln ie  w p ły w a ­
ją c ą  n a  w y tw o rz e n ie  się  w sze lk ich  re a k c ji  w a ­
ru n k o w y c h , je s t  k o n se k w e n c ja . B ra k  k o n se k ­
w e n c ji  w  sp ecy ficzn e j k o le jn o śc i bodźców  b a r ­

dzo znaczn ie  opóźn ia  w y k sz ta łc e n ie  się  o d ru ­
chów . S p ra w a  ta  m a  o lb rz y m ie  zn aczen ie  w y ­
chow aw cze.

O to np . u  dz ieck a  z n a jd u je m y  z n a n y  o d ru c h  
s ięg an ia  rą c z k ą  po  p rz e d m io t p o żąd an y . W  póź­
n ie jsz y m  n ieco  o k re s ie  ży c ia  dz iecko  je s t  p rz y ­
u czan e  p ro s ić  s ło w n ie  o ta k i  p rz e d m io t, a n ie  
sięgać  rączk ą . Z p u n k tu  w id z e n ia  u k ła d u  n e r ­
w ow ego  dz ieck a  s ta ry  o d ru c h  s ięg n ięc ia  p rz e ­
s ta je  b y ć  sk u te c z n y  i u le g a  w y g a sz a n iu . P rz y ­
u c z a n y  z o s ta je  n o w y  o d ru c h , p ro śb y , d ro g ą  p o ­
k azan ia . W id o k  rzeczy  p o żąd an e j po w o d o w ać  
zaczy n a  h a m o w a n ie  s ta re j  re a k c j i  s ięg n ięc ia , 
a in d u k c y jn ie  w y z w a la  się  n o w a  czy n n o ść  p r o ­
śby , je d y n ie  sk u te c z n a  w  d a n y c h  w a ru n k a c h . 
J e ś l i  k o n se k w e n c ja  je s t  śc isła , w y ro b ie n ie  się  
n o w ej re a k c ji  n a s tę p u je  s to su n k o w o  szybko . 
B ra k  k o n se k w e n c ji n a to m ia s t opóźn ia  rozw ój 
h a m o w a n ia  i o s łab ia  in d u k c ję . Z p u n k tu  w id z e ­
n ia  u k ła d u  n e rw o w eg o  dz ieck a  z a d a n ie  zo s ta ­
je  u tru d n io n e , co n ie  ty lk o  opóźn ia  w y k sz ta ł­
cen ie  się  n o w ej re a k c ji , a le  m oże p ro w ad z ić  do 
zw ich n ięc ia  n o rm a ln e g o  b ie g u  p ro cesó w  k o ­
ro w y ch .

*
O to, ja k  w y k a z a ły  b a d a n ia  P a w ł o w a ,  

z b y t t ru d n e  z a d a n ia  n o szą  w  sob ie  p e w n e  n ie ­
b ezp ieczeń stw o , gdyż m o g ą  p ro w ad z ić  do fu n k ­
c jo n a ln eg o  u szk o d zen ia  c e n tra ln e g o  u k ła d u  
n e rw o w eg o . P o w s ta w a n ie  n o w y c h  sp rzężeń  
czy n n o śc io w y ch  w  k o rz e  p o leg a  n a  u s ta la n iu  
się  ró w n o w a g i k o o rd y n a c y jn e j m ięd zy  s ta n e m  
p o b u d z e n ia  i s ta n e m  h a m o w a n ia . Z b orność  
k o o rd y n a c y jn a  ro z w ija  się  n a le ż y c ie  w ów czas, 
g d y  p o w s ta w a n ie  n ow ego  sp rz ę ż e n ia  p ro w a d z o ­
n e  je s t  dość s to p n io w o , g d y  o śro d k i o p a n o w y ­
w a n e  p rzez  oba  p rz e c iw n e  sob ie  s ta n y  n ie  leżą  
z b y t b lisk o  s ieb ie  i w reszc ie , g d y  s ta n y  czy n ­
nośc io w e n ie  są  z b y t s ilne .

J e ś l i  z a d a n ia  p rz e d s ta w ia n e  do ro z w ią z a n ia  
o śro d k o m  k o ro w y m  p rzez  oko licznośc i życ iow e 
są  z b y t t ru d n e , a w  szczegó lności je ś l i  z b y t  s il­
ne, a  n ie d o s ta te c z n ie  sk o rd y n o w a n e  s ta n y  p o ­
b u d z e n ia  i h a m o w a n ia  w y s tę p u ją  w  k o rze  
w  o b sza rach  z b y t  zb lisk ich  s ieb ie  a lbo  też  w  o d ­
s tę p a c h  czasu  z b y t k ró tk ic h , w ów czas m oże 
do jść  do z a b u rz e ń  czy n n o śc io w y ch , p rz e ja w ia ­
ją c y c h  s ię  w  p o stac i z w ich n ięc ia  k o o rd y n a c y jn e j 
ró w n o w a g i m ięd zy  o b u  p rz e c iw d z ia ła ją c y m i 
sob ie  s ta n a m i czy n n o śc io w y m i.

U tr a ta  zdo lnośc i k o o rd y n a c y jn y c h  p o d  d z ia ­
ła n ie m  b a rd z o  s iln y c h  czy n n ik ó w  b o d źco w y ch  
o b se rw o w a n a  b y ła  w  p ra c o w n i P a w ł o w a  
p rz y p a d k o w o  ja k o  n a s tę p s tw o  pow odzi, p rz y  
k tó re j w o d a  z a la ła  p s ia rn ie  i p sy  m u s ia n o  r a ­
to w ać  n a  łó d k ach . W  d n ia c h  n a s tę p u ją c y c h  po 
p ow odzi u  n ie k tó ry c h  p só w  w y s tą p iły  o b ja w y  
u t r a ty  ró w n o w a g i p ro cesó w  k o ro w y ch , ro z w i­
n ę ły  się  n e rw ic e  u razo w e . Z czasem  n e rw ic e  te  
u s tą p iły , n ie k ie d y  d o p ie ro  pod  d z ia ła n ie m  le ­
czenia , a le  w  u k ła d z ie  c e n tra ln y m  n ie k tó ry c h  
psó w  p o zo s taw iły  p ra w ie  n ie z a ta r te  ś lad y  
w  p o stac i u c z u le n ia  n a  w id o k  i o d g łosy  z w ią ­
za n e  z p rz e le w a n ie m  się  W ody.

W  p ra c o w n ia c h  P a w ł o w a  u d a ło  się  n e r ­



w ice w y w o ły w a ć  ró w n ie ż  e k sp e ry m e n ta ln ie . 
J e d n ą  z oko liczności, p rz y  k tó ry c h  zw ich n ięc ie  
n o rm a ln y c h  p ro cesó w  k o ro w y ch  p o ja w ia ło  się, 
b y ło  ró ż n ic o w a n ie  bodźców . R óżn icow ano  np. 
koło  św ie tln e  od e l ip s y . . P o ja w ia ły  się  one 
p rz e d  p sem  n a  sp e c ja ln y m  ek ra n ie , p rz y  czym  
ty lk o  koło  b y ło  w z m a c n ia n e  p o ży w ien iem . P rz y  
d o s ta te c z n y m  w y d łu ż e n iu  e lip sy  o d ró żn ico w a- 
n ie  zach o d z i dość ła tw o . N a s tę p n ie  zm n ie jszan o  
p ro p o rc je  m ied zy  osiam i e lip sy , u p o d o b n ia ją c  
ją  do ko ła . P rz y  p ro p o rc ja c h  osi e lip sy  m a ­
ją c y c h  się do s ieb ie , ja k  8 : 9 doszło do t r u d ­
ności, k tó re  d o p ro w a d z iły  do k o m p le tn e g o  
z w ich n ięc ia . To sam o o trz y m a n o  p rz y  coraz 
w ięk szy m  p re c y z o w a n iu  b a rd zo  b lisk ich  s ieb ie  
to n ó w  m u zy czn y ch  albo  b lisk ic h  ry tm ó w  ty ­
k a n ia  m e tro n o m u  i t p . ' J e ś li  ró żn ico w an ie  p ro ­
w ad zo n o  z b y t szy b k o  a lbo  dochodzono do g ra ­
n icy  n ie  d a ją c e j się  p o k o n ać  p rzez  sy s te m  a n a - 
łiz a c y jn y  p sa , w ów czas u  n ie k tó ry c h  z w ie rz ą t 
dochodziło  do p o w s ta n ia  z ab u rzeń .

N a p o d s ta w ie  w ie lu  b a d a ń  P a w ł ó w  uog ó l­
n ił w a ru n k i p o w s ta w a n ia  n e rw ic , dochodząc 
m ian o w ic ie  do w n io sk u , że są  one  n a s tę p s tw e m  
tzw . „ tru d n e g o  s p o tk a n ia 11 czy li p o ja w ie n ia  się 
z b y t s iln y ch , z b y t szy b k o  z m ie n ia ją c y c h  się 
i z b y t b lisk o  są s ia d u ją c y c h  s ta n ó w  p o b u d zen ia  
i h am o w a n ia .

P rz e ja w y  n e rw ic  b y w a ją  b a rd zo  ró żn e . D a ją  
się  sc h a ra k te ry z o w a ć  ja k o  u t r a ta  n o rm a ln e j 
k o o rd y n a c ji  m ięd zy  p o b u d z e n ie m  i h a m o w a ­
n iem . D ochodzi p rz y  ty m  do n ie n o rm a ln e j 
p rz e w a g i jed n eg o  lu b  d ru g ieg o  ze s ta n ó w  czy n ­
nośc io w y ch . Z a m ia s t z w y k ły c h  re a k c ji, bodźce  
o n o rm a ln e j s ile  w y w o łu ją  w ów czas a lb o  s ta ­
n y  siln eg o  i ro z lan eg o  h a m o w a n ia  a lbo  n a d ­
m ie rn e  i ro z p ro m ie n io w a n e  p o b u d zen ie . Z d a ­
rz a  się  p rz y  ty m , że c z y n n ik i p o b u d z a ją c e  w y ­
z w a la ją  h a m o w a n ie  a lbo  o d w ro tn ie  —  czy n n ik i 
h a m u ją c e  w y z w a la ją  p o b u d zen ie . .

P o d  tym. w zg lęd em  zach o w an ie  się  p só w  m o ­
że b y ć  in d y w id u a ln ie  różne . S ą m ięd zy  n im i 
z w ie rz ę ta  o s ła b y m  sy s te m ie  n e rw o w y m , sk ło n ­
n e  do w y s tę p o w a n ia  z a b u rz e ń  i o d p o rn e  n a  
d z ia ła n ie  c z y n n ik ó w  p o d w a ż a ją cy c h  ich  ró w n o ­
w ag ę  n e rw o w ą . W śró d  o so b n ik ó w  p o d le g a ją ­
cych  za b u rz e n io m  w y ró żn ić  m o żn a  d w a  s k r a j ­
ne  ty p y . J e d n e  p sy  są  z n a tu r y  b o jaź liw e  i p o ­
w śc iąg liw e , c e c h u ją c  się  s iln y m i s ta n a m i h a ­
m o w a n ia  k o row ego . Ł a tw o  p o k o n u ją  one  za ­
d a n ia  w y m a g a ją c e  ro z w o ju  h am o w a n ia , ja k  np. 
g aszen ie , k tó re  p rz e b ie g a  u  n ic h  ła tw o  i szybko . 
U  p só w  ta k ic h  w  czasie  z a b u rz e n ia  czyn n o śc io ­
w ego  dochodzi ła tw o  do z n ie s ie n ia  r e a k c ji  na  
w sz e lk ie  czy n n ik i. Z n ie s ien ie  to  p o leg a  n a  w y ­
tw a rz a n iu  się  h a m o w a n ia  w  o d p o w ied z i n a  
w sze lk ie  z m ia n y  o toczen ia .

P sy  n a le ż ą ce  do d ru g ieg o  sk ra jn e g o  ty p u  są 
ru c h liw e , w szy stk o  o b w ą c h u ją c e , ła tw e  w  z a ­
w ie ra n iu  zn a jo m o śc i z cz łow iek iem . S ą  to  in ­
d y w id u a  ce c h u ją ce  się  s iln y m i s ta n a m i p o b u ­
d zen ia , ich  p rz e w a g ą  n a d  h a m o w a n ie m . W  z a ­
b u rz e n ia c h  n e rw o w y c h  s ta ją  się  o n e  b a rd zo  
p o b u d liw e , sk ło n n e  do ucieczk i, o b jaw ó w  z n ie ­
c ie rp liw ie n ia , w y cia , z ry w a n ia  w ięzów .

N erw ice , w  raz ie  z a c h o w an ia  sp o k o ju  n e r ­
w ow ego, p rz e m ija ją  sto p n io w o  i p o zo rn ie  z n i­
k a ją  bez ś lad u . B ro m  je s t  lek iem , k tó ry  p rz y ­
śp iesza  p rz y w ró c e n ie  s ta n u  z ró w n o w ażen ia  
ta k ż e  u  psów . Z b a d a ń  P a w ł o w a  i jego  
szko ły  w y n ik a , że m im o  pozo rn eg o  u sp o k o je ­
n ia , u s tró j nerw row v z w ie rzęc ia  ra z  w y p ro w a ­
dzo n y  z ró w n o w ag i często  w y k a z u je  te n d e n c ję  
do n a w ro tó w . D ochodzi do u ta jo n e g o  u czu len ia . 
W y raża  się  to  w  tym., że s iln e  bodźce, n ie szk o ­
d liw e  d la  z w y k ły c h  zw ie rzą t, w y w o łu ją  n a w ro ­
ty  cho roby .

Z ad an ia , k tó re  cz łow iek  m a  do p o k o n a n ia  n a  
sw e j d ro d ze  życiow ej często  p rz e k ra c z a ją  m o ­
żliw ości jego  sy s te m u  ne rw o w eg o . To też  zw i­
chn ięc ia , an a lo g iczn e  do  s ta n ó w  o b se rw o w a ­
ny ch  e k s p e ry m e n ta ln ie  u  psów , są  b a rd z o  czę­
ste . Z n a n e  p o w szech n ie  w y b u c h y  złości a lbo  
p rz y g n ę b ie n ia , za leżn ie  od ty p u  czy n n o śc io w e­
go, do k tó re g o  n a le ż y  d a n e  in d y w id u u m , są  
je d n y m  z p rz e ja w ó w  ta k ic h  n e rw ic . P rz e sz k o ­
d y  życiow e, n iep rzezw y c iężo n e  tru d n o śc i, n a g łe  
n ieszczęścia  są  c z y n n ik a m i p ro w a d z ą c y m i do 
z a c h w ia n ia  n o rm a ln e j ró w n o w a g i n e rw o w e j. 
P rz e ja w y  zw ich n ięc ia  ró w n o w a g i są, ja k  w ie ­
m y , in d y w id u a ln ie  b a rd zo  różne .

Z n aczn a  część lu d z i p rzech o d z i ta k ie  z w ic h ­
n ięc ia  czy n n o śc io w e je szcze  w  d z iec iń s tw ie , g d y  
ich  sy s te m  n e rw o w y  je s t  je szcze  m a ło  sk o rd y -  
n o w an y , a b a rd zo  p o b u d liw y . S ta n y  z w ic h n ię ­
cia u  w ie lu  osób u le g a ją  z czasem  u sp o k o je n iu  
i. w szy stk o  p o w ra c a  do n o rm y . U  b a rd z ie j w ra ż ­
liw y c h  sc h o rz e n ia  ta k ie  p o z o s ta w ia ją  .trw ałe  
ślad y , m ian o w ic ie  w  p o s tac i p rz e w ra ż liw ie n ia . 
P ó źn ie jsze  w a ru n k i  b y to w a n ia  m ogą te  ś la d y  
łagodzić  a lbo  p o tęg o w ać  i p ro w ad z ić  do s ta n ó w  

.ch ro n iczn eg o  p rz e w ra ż liw ie n ia , w  k tó ry c h  in ­
d y w id u a  tak ie , ja k k o lw ie k  b io rą  u d z ia ł w  ż y ­
ciu  sp o łeczn y m  i p ra c y  cod z ien n e j, a le  z n a jd u ­
ją  się  w  s ta n ie  c iąg łego  u c zu len ia . N ie raz  b ła h e  
i n ie szk o d liw e  d la  in n y c h  czy n n ik i bodźcow e 
p o w o d u ją  u  n ic h  n a w ró t u t r a ty  ró w n o w ag i, 
w  k tó ry c h  dochodzi do s iln y c h  a n ie sk o o rd y ­
n o w a n y c h  re a k c ji.

K łó tliw o ść  w  ś ro d k a c h  co d z ien n e j k o m u n i­
k ac ji, n e g a ty w n e  a lbo  n a p a s tl iw e  zach o w an ie  
się  w ie lu  u rz ę d u ją c y c h  osób są  częsty m  w y r a ­
zem  ta k ie g o  s ta n u  sc h o rz e n ia  n e rw o w eg o  
o ch ro n iczn y m  c h a ra k te rz e . T y p  o sk ło n n o ­
śc iach  do p rz e w a g i h a m o w a n ia  ce c h u je  się a l­
bo m ilczen iem  a lbo  n e g a ty w n y m  o d n ie s ien iem  
się  do p ró śb  i ż ą d ań  ze s tro n y  in n y c h  osób. 
T y p  o sk ło n n o śc iach  do p rz e w a g i p o b u d z e n ia  
c h a ra k te ry z u je  się  n a to m ia s t  n ap as tliw o śc ią , 
k rz y k liw o śc ią  i sk ło n n o śc ią  do ręk o czy n ó w .

W iele  tru d n o śc i u k ła d o w i n e rw o w e m u  n a ­
s trę c z a ją  w a ru n k i w sp ó łży c ia  spo łecznego . 
W  is to c ie  w iększość  o d ru c h ó w  w a ru n k o w y c h  
u  cz łow ieka  w y k sz ta łc a  się  ja k o  n a s tę p s tw o  ż y ­
cia zespołow ego. To też  w sp o m n ia n e  z a b u rz e ­
n ia  n e rw o w e  m o żn a  u w ażać  za spo łeczn ą  cho­
robę . L eczen ie  ty c h  z a b u rz e ń  i —  co w a ż n ie j­
sze •—  ta k ie  u ło żen ie  w a ru n k ó w  życia , a b y  te  
tru d n o śc i b y ły  złagodzone, np . p rzez  u su n ię c ie  
n ie p o trz e b n y c h  p rze szk ó d  ży c io w y ch  albo  przez



^ w z m o ż e n ie  k o n sek w en c ji, są  w ie lk u n i z a d a n ia ­
m i spo łecznym i.

❖

W  ty m  k ró tk im  z a ry s ie  s ta ra łe m  się  u ją ć  
g łó w n e  zdobycze  n a u k i Т. P . P a w ł o w a  
o czy n n o śc iach  n a jw y ż sz y c h  o śro d k ó w  n e rw o ­
w ych . Z dobycze  te  m a ją  p o d w ó jn e  znaczen ie . 
J e d n o  z n ic h  je s t  p ra k ty c z n e . D la  w y c h o w a w ­
ców, d la  le k a rz y  i d la  p sy ch o lo g ó w  u g ru n to ­
w a n y  zo s ta ł d z ięk i te j n a u c e  n o w y , je d y n ie  
w ła śc iw y  p u n k t  w y jśc ia . D ru g ie  zn aczen ie  —  
m oże jeszcze  w a ż n ie jsz e  —  p o leg a  n a  ty m , że 
n a u k a  P a w ł o w a  u czy  ro zu m ieć  p rzeb ieg  
ty c h  z jaw isk , k tó re  św iad o m ie  w  sob ie  o d czu ­
w am y . J e s t  to  św ia to p o g ląd o w e  zn aczen ie  zd o ­
b y czy  I. P . P a w ł o w a .

K ończąc  te n  p rzeg ląd , c h c ę ,je sz c z e  ra z  p o d ­
k re ś lić  n a jb a rd z ie j  c h a ra k te ry s ty c z n ą  cechę 
n a u k i S i e c z e n o w a  i P a w ł o w a  o sy ­
s te m ie  n e rw o w y m  c e n tra ln y m . C echą  tą  je s t  
o b ie k ty w n e  p o d e jśc ie  do w sze lk ich  p ro cesó w  
z w ią z a n y ch  z życiem , a w ięc  ta k ż e  i do p sy ­
ch iczn y ch  p ro cesó w  człow ieka .

STRESZCZENIE

O bok o d ru c h ó w  w łó k ien k o w y ch  is tn ie ją  od ­
ru c h y  w ła śc iw e  o ró ż n y m  s to p n iu  złożoności. 
N a jb a rd z ie j z łożone re a k c je  zach o d zą  w  k o rze  
m ózgow ej. W ed łu g  P a w ło w a  w śró d  re a k c ji  n e r ­
w o w y ch  ro z ró żn ić  m o żn a  w ro d zo n e , czy li b e z ­
w a ru n k o w e  i n a b y te , czy li w a ru n k o w e . Z a ­
ró w n o  je d n e  ja k  i d ru g ie  p o w s ta ją  n a  t le  o d ­
d z ia ły w a n ia  u s tro ju  n a  w a ru n k i ś ro d o w isk a .

O d ru c h y  w a ru n k o w e  w y tw a rz a ją  się  w  o śro d ­
k a c h  k o ry  m ózgow ej. D la  ich  p o w s ta n ia  k o ­
n ieczn e  je s t  p o w ta rz a n ie  zespo łów  bodźców  
czuciow ych , w  k tó ry c h  c z y n n ik  o b o ję tn y  p o ­
p rzed za  b odziec  b e z w a ru n k o w y  i o d p o w ied n ią  
b e z w a ru n k o w ą  re a k c ję .

O bok sy g n a łó w  z w ia s tu ją c y c h  b ezp o śred n ie  
n a d e jśc ie  k o n k re tn e g o  bodźca  b e z w a ru n k o w e ­
go, u  lu d z i d a je  się  s tw ie rd z ić  is tn ie n ie  s y g n a ­
lizac ji o c h a ra k te rz e  m n ie j b e z p o śre d n im  i k o n ­
k re tn y m , a b a rd z ie j o g ó lnym , tzw . d ru g ieg o  
sy s te m u  sy g n a lizacy jn eg o .

B odźce w a ru n k o w e  p o w ta rz a n e  bez w z m ac­
n ia n ia  s ta ją  się  sy g n a ła m i w y w o łu ją c y m i s ta n  
h am o w a n ia . D zięk i te j  oko liczności do jść  m oże 
do o d ró żn ico w an ia  bodźców  o p o k re w n y m  c h a ­
ra k te rz e . R ó żn ico w an ie  u m o ż liw ia  a n a liz a c y jn e  
d z ia łan ie  o śro d k ó w  n e rw o w y c h .

C ałość k o ry  o d d z ia łu je  zespołow o. S ta n y  h a ­
m o w an ia  i p o b u d z e n ia  w  je d n y c h  oko licach  
w y w ie ra ją  in d u k c y jn y  w p ły w  na- in n e  o środk i. 
In d u k c ja  n a z w a n a  d o d a tn ią  p o leg a  n a  w zm o ­
ż en iu  się  s ta n ó w  p o b u d z e n ia  w  ró ż n y c h  o k o li­
cach  k o ry  pod  d z ia ła n ie m  ro z w o ju  h a m o w a n ia  
w  ja k im ś  o śro d k u . D o d a tn ie  in d u k c y jn e  w zm o ­
żen ie  p o b u d z e n ia  w  ró ż n y c h  o śro d k ach  je s t  
d ro g ą , po k tó re j dochodzi do sp rz ę ż e n ia  h a m o ­
w a n ia  s ta re j  re a k c ji  z n o w ą  czy n n o śc ią  o d ru ­

chow ą. P rz y u c z e n ie  te j n o w ej czynnośc i m oże 
o d b y w ać  się  w  ró ż n y  sposób.

Z b y t t ru d n e  z a d a n ia  s ta w ia n e  u k ła d o w i k o ­
ro w e m u  m ogą  p ro w ad z ić  do z a b u rz e ń  w  ró w n o ­
w ad ze  m ięd zy  s ta n a m i p o b u d z e n ia  i h a m o w a ­
n ia  w  ko rze , k tó re  p o w o d u ją  p o w s ta n ie  n e rw ic . 
Z a b u rz e n ia  ta k ie  d a ją  się  w y w o ły w ać  d o św iad ­
cza ln ie  u  zw ie rzą t.

Ju lian  WALAWSKI W arszawa

N erw izm  P aw łow a  w  pato logii układu  
krążenia *)

(Z Zakładu Patologii Ogólnej i Doświadczalnej A. M. 
w W arszawie. K ierow nik: Prof, d r Ju lian  W alawski)

Z a g a d n ie n ie  n e rw iz m u , to  je s t  w p ły w u  u k ła ­
d u  n e rw o w eg o  n a  w ie le  czynności u s tro ju , z n a ­
laz ło  sw o je  re a ln e  p o d s ta w y  d o p ie ro  w te d y , k ie ­
dy  P a w ł ó w  n a d a l  te m u  z a g a d n ie n iu  d o św ia d ­
cza ln y  k ie ru n e k . D o św iad czen ia  bow iem , w  k tó ­
ry c h  P a w ł ó w  n iezb ic ie  u d o w o d n ił w pływ ' 
u k ła d u  n e rw o w eg o  n a  czynność  t r a w ie n ia  o raz  
n a  z ja w isk a  tro fic z n e  se rc a  i u s ta l i ł  is tn ie n ie  
ta k  z w a n y c h  o d ru ch ó w  w a ru n k o w y c h , p o tw ie r ­
d z iły  id ee  w y p o w ie d z ia n e  w  fiz jo lo g ii p rzez  
S i e c z e n o w a ,  w  k lin ic e  zaś p rzez  B o t k i ­
n a .  P a w ł ó w  w ięc  b y ł tw ó rc ą  k ie ru n k u  n e r ­
w ow ego za ró w n o  w  fiz jo log ii, ja k  i w  k lin ice  
i tw ie rd z ił, że czynność  u s tro ju  o d b y w a  się  n a  
d ro d ze  o d ru c h ó w  za ró w n o  b e z w a ru n k o w y ch , 
ja k  i w a ru n k o w y c h . O d ru c h y  w a ru n k o w e  p o ­
w s ta ją  z u d z ia łe m  k o ry  m ózgow ej, w  zw iązk u  
z czym  w c ią g n ię te  są  w  łu k  o d ru c h o w y  w y ż­
sze o śro d k i ko row e. O d ru c h y  w a ru n k o w e  p o le ­
g a ją  n a  w y tw o rz e n iu  się  k ró tk o trw a łe j  łą czn o ­
ści m ięd zy  k o m ó rk a m i n e rw o w y m i w  k o rze  
m ózgow ej o d b ie ra ją c y m i p o b u d z e n ie  w a ru n k o ­
w e, a k o m ó rk a m i n e rw o w y m i w ch o d zący m i 
w' sk ła d  b ez w a ru n k o w eg o  łu k u  .od ruchow ego . 
P o w s ta ją  w te d y  p rz e jśc io w e  czy n n o śc io w e p o ­
łączen ia  m ięd zy  o śro d k a m i k o ry  m ózgow ej, 
a o ś ro d k a m i n iższy ch  o d c in k ó w  u k ła d u  n e rw o ­
w ego, czy li w y tw a rz a  się  ja k b y  p o m o st d la  
p rz ech o d zen ia  p o b u d z e ń  z k o ry  m ózgow ej n a  
o ś ro d k i n iższe. T e  p o łączen ia  m ięd zy o śro d k o w e  
n ie  są  je d n a k  trw a łe  i m o g ą  o n e  zan ik ać , j e ­
że li p rzech o d zen ie  p o b u d z e ń  b ęd z ie  z a h a m o w a ­
ne. Z a n ik a ć  w ięc m o g ą  i o d ru c h y  w a ru n k o w e .

W  p ra w id ło w y c h  czy n n o śc iach  o środkow ego  
u k ła d u  n e rw o w eg o  o d g ry w a ją  za sad n iczą  ro ­
lę  —  ja k  to  u s ta l i ł  P a w ł ó w  —  n ie u s ta n n ie  
i n a p rz e m ie n n ie  z m ie n ia ją c e  się  s ta n y  p o b u d z e ­
n ia  i h am o w a n ia . Z w ich n ięc ie  s ta n ó w  czy n n o ­
ści p o b u d z e n ia  i h a m o w a n ia  p ro w a d z i do p o ­
w s ta w a n ia  z ja w isk  p a to lo g iczn y ch . N ie u s ta le -  
n ie  się  b o w iem  w za jem n eg o  s to su n k u  pom ięd zy  
sp ra w a m i p o b u d z e n ia  i h a m o w a n ia  sp raw ia , 
że ró ż n ic o w a n ie  ro d z a jó w  p o d n ie t p rzez  u s tró j

*) W edług odczytu przygotowanego na V posiedze­
nie Sekcji Kardiologicznej Tow. In tern istów  Polskich.



i ich  w y b ó r  d la  r e a k c ji  s ta je  się  n iem o żliw e . 
S p ra w a  h a m o w a n ia  p e rc e p c ji  p o b u d z e n ia  w  k o ­
rz e  m ózgow ej m a  zasad n icze  zn aczen ie . G d y b y  
b o w iem  h a m o w a n ie  n ie  is tn ia ło , to  u s tró j m u ­
s ia łb y  o d czu w ać  i o d d z ia ły w a ć  n a  n ie z m ie rn ie  
d u żą  liczbę  b o d źcó w  za ró w n o  ze św ia ta  zew ­
n ę trz n e g o , ja k  i p o d n ie t p ły n ą c y c h  z jeg o  w ła ­
s n y c h  tk a n e k , n a rz ą d ó w  i u k ła d ó w  fiz jo lo g icz ­
n y ch . D zis ia j t ru d n o  ju ż  w y o b ra z ić  sob ie  s ta n y  
p a to lo g iczn e , k tó re  p rz e b ie g a ły b y  bez  u d z ia łu  
u k ła d u  n e rw o w eg o , g dyż  k a ż d y  s ta n  p a to lo ­
g iczn y  za c z y n a  i k o ń czy  s ię  z m ia n ą  czynnośc i 
u k ła d u  n e rw o w eg o . J e ż e li  czynność  u k ła d u  n e r ­
w ow ego  zw ich n ię teg o  p rzez  c zy n n ik  c h o ro b o ­
tw ó rc z y  n ie  p o w ró c i szy b k o  do s ta n u  z ró w n o ­
w a ż e n ia  p ro cesó w  p o b u d z e n ia  i h a m o w a n ia  
w k o rz e  m ózg o w ej, to  n a d m ie rn e  p o b u d z e n ia  
z o g n isk  ch o ro b o w y ch  d o p ro w a d z a ją  do z w ic h ­
n ię c ia  czy n n o śc i całego  u s tro ju  p rz e z  w y tw o ­
rz e n ie  s ię  trw a ls z y c h  o d ru c h ó w  w a ru n k o w y c h
0 c h a ra k te rz e  p a to lo g ic z n y m  ja k o  a d a p ta c ji  p a ­
to lo g iczn e j. N ie  m o żn a  p rz y  ty m  n ie  docen iać  
c z y n n ik a  h u m o ra ln e g o  w  p o w s ta w a n iu  p ro cesu  
pa to lo g iczn eg o . P o w s ta ją c e  b o w iem  o d ru c h y  
w a ru n k o w e  p o b u d z a ją  p rzez  u k ła d  w e g e ta ty w ­
n y  w ie le  n a rz ą d ó w  w y tw a rz a ją c y c h  w łaśc iw e  
h o rm o n y  lu b  p a ra h o rm o n y . H o rm o n y  n a to m ia s t 
ze sw e j s tro n y  w p ły w a ją  p rzez  k re w  n a  ca ły  
u k ła d  n e rw o w y . K o re la c ja  je d n a k  czynnośc i 
o b u  u k ład ó w , to  je s t  z a ró w n o  n e rw o w eg o , ja k
1 h u m o ra ln e g o , dochodzi do s k u tk u  p rzez  c z y n ­
ność  n a jw y ższeg o  u k ła d u  n e rw o w eg o , to  je s t  
k o rę  m ózgow ą. T a  czynność  k o ry  m ózgow ej 
je s t  w y ra z e m  je d n o śc i u s tro ju  ja k o  ca ło śc i i z ja ­
w isk ie m  zn a k o m ite j o rg a n iz a c ji w a ru n k u ją c e j  
n a jb a rd z ie j  z łożone p rz e ja w y  ży c ia  u s tro ju  z a ­
ró w n o  w  s ta n a c h  fiz jo lo g iczn y ch , ja k  i p a to lo ­
g icznych . R o zm a ite  p rz e ja w y  ży c ia  są  zw iązan e  
z w p ły w a m i z a ró w n o  ze ś ro d o w isk a  z e w n ę trz ­
nego , ja k  i n a rz ą d ó w  u s tro ju . K o o rd y n u je  zaś te  
w p ły w y  u k ła d  n e rw o w y  p rzez  w y tw o rz e n ie  ta ­
k ic h  s tan ó w , k tó re  w a ru n k u ją  s ta ło ść  ś ro d o ­
w isk a  w e w n ę trz n e g o  u s tro ju .

W  u trz y m y w a n iu  s ta ło śc i ś ro d o w isk a  w e w ­
n ę trz n e g o  za sad n icze  zn aczen ie  p o s ia d a  u k ła d  
k rą ż e n ia , g d y ż  w sz y s tk ie  z m ia n y  w  p rz e m ia n ie  
m a te r i i  tk a n e k  p o w s ta ją  w  w a ru n k a c h  zak łó ceń  
s k ła d u  i k rą ż e n ia  k rw i. S ta le  b o w iem  k rą ż ą c a
0 p ra w id ło w y m  sk ła d z ie  k re w  je s t  ty m  cz y n ­
n ik iem , k tó ry  w a ru n k u je  w ła śc iw e  p rz e m ia n y  
fiz y k o -c h e m icz n e  w  tk a n k a c h  i u tr z y m u je  s ta ­
łość ś ro d o w isk a  w e w n ę trz n e g o . U k ła d  n e rw o ­
w y  p rzez  re g u la c ję  czy n n o śc i se rc a  i n a c z y ń  
n a d a je  o d p o w ied n ią  szy b k o ść  k rą ż e n iu  k rw i
1 zab ezp iecza  o p ty m a ln y  je j d o p ły w  d la  p ra w i­
d ło w ej czy n n o śc i w sz y s tk ic h  tk a n e k .

D aw n o  s tw ie rd zo n o , że  n e rw y  u k ła d u  w e g e ­
ta ty w n e g o  r e g u lu ją  czynność  se rc a  i n aczy ń , 
p rz y  czym  w y k a z a n o , że u n e rw ie n ie  to  je s t  
w  sw o je j czy n n o śc i a n ta g o n is ty c z n e . Z a ró w n o  
u n e rw ie n ie  z u k ła d u  ch o lin e rg iczn eg o , ja k  i ad - 
re n e rg ic zn e g o  w p ły w a  n a  b a tm o tro p iz m , ino- 
tro p iz m , c h ro n o tro p iz m  i d ro m o tro p iz m  serca , 
p rz y  czym  z ja w isk a  zw ią z a n e  z ty m i fiz jo lo ­
g iczn y m i w ła śc iw o śc iam i se rc a  są  ró ż n e  w  z a ­

leżn o śc i od p o d ra ż n ie n ia  je d n eg o  lu b  d ru g ieg o  
u k ła d u . H e s s  u s ta l i ł  p ó źn ie j, że u k ła d  w eg e ­
ta ty w n y  m oże b y ć  p o d ra ż n io n y  n ie  ty lk o  w  sw o ­
ich  ją d ra c h  b ezp o śred n io  lu b  n a  d ro d ze  o d ru ­
ch ow ej, lecz ró w n ie ż  z o śro d k ó w  p o d k o ro w y ch  
i z o ś ro d k ó w  m ięd zy m ó zg o w ia . N a p o d s ta w ie  
fa k tó w , że s ta n y  e m o c jo n a ln e  w p ły w a ją  n a  
r y tm  b ic ia  se rca , k tó ry  • m oże zm ien iać  się  
w  c h a ra k te ry s ty c z n y  sposób  w  za leżnośc i od 
p o d ra ż n ie n ia  b ąd ź  n e rw u  b łęd n eg o  b ąd ź  w sp ó ł- 
czu lnego  u s ta lo n o , że s ta n  czy n n o śc io w y  u k ła d u  
w e g e ta ty w n e g o  p o d leg a  ró w n ie ż  d z ia ła n iu  k o ry  
m ózgow ej. W  ty m  k ie ru n k u  p ro w a d z o n e  b a d a ­
n ia  p rzez  szk o łę  P a w ł o w a ,  a zw łaszcza  jeg o  
u czn ia  B y k o w a  w y k a z a ły , że k o ra  m ózgow a 
je s t  n a d rz ę d n y m  cz y n n ik ie m  w  re g u la c ji  c z y n ­
n o śc i se rca , n a c z y ń  i in n y c h  n a rz ą d ó w . K o ra  
m ózgow a za ró w n o  w  s ta n a c h  fiz jo lo g iczn y ch , 
ja k  i p a to lo g ic z n y c h  je s t  ź ró d łe m  k o o rd y n a c ji  
bodźców  w p ły w a ją c y c h  n a  u k ła d  w e g e ta ty w n y  
ze ś ro d o w isk a  z e w n ę trz n eg o  i w e w n ę trz n e g o  
u s tro ju . G d y b y  k o ra  m ózgow a n ie  k o o rd y n o ­
w a ła  w y b ió rczo  p o b u d z e ń  d o ch o d zący ch  do n ie j 
z n a rz ą d ó w  w e w n ę trz n y c h  i ze ś ro d o w isk a  zew ­
n ę trz n e g o , to  te  n iez liczo n e  bodźce  p o w s ta ją c e  
w  u s tro ju  w  z w iązk u  z p rz e m ia n ą  m a te r i i  
w  tk a n k a c h  i n a rz ą d a c h  o raz  z w p ły w ó w  zew ­
n ę trz n y c h  d o p ro w a d z iły b y  p rzez  s ta łe  p o d ra ż ­
n ie n ia  u k ła d u  w e g e ta ty w n e g o  czy to  o ś ro d k o ­
w o czy o d ru ch o w o  do ta k ie g o  s ta n u , że u k ła d  
te n  u le g łb y  c a łk o w ite m u  ro z k o ja rz e n iu  lu b  z n u ­
ż e n iu  i n ie  m ó g łb y  sp e łn iać  sw o ich  fiz jo lo g icz ­
n y c h  re g u la c ji.

P o b u d z e n ia  z re c e p to ró w  dochodzą  do k o ry  
m ózgow ej d ro g a m i d o śro d k o w y m i, k tó ry m i są  
w łó k n a  n e rw o w e  i s ta n o w ią  o n e  w ra z  z o b w o ­
d o w y m  re c e p to re m  i k o rą  m ózgow ą sw o is ty  
u k ła d  n a z w a n y  p rzez  P a w ł o w a  a n a liz a to ­
rem . O d ró ż n ia m y  tr z y  ro d z a je  re c e p to ró w , 
a m ian o w ic ie : e k s te ro c e p to ry , in te ro c e p to ry
i p ro p rio c e p to ry . E k s te ro c e p to ry  z n a jd u ją  się 
n a  p o w ie rz c h n i c ia ła  i p o d le g a ją  p o d ra ż n ie n iu  
p rzez  cz y n n ik i ś ro d o w isk a  zew n ę trzn eg o . S ą  to  
p rz e w a ż n ie  w ra ż e n ia  zm y sło w e. In te ro c e p to ry  
są  re c e p to ra m i w e w n ą trz u s tro jo w y m i, z n a jd u ­
ją c y m i się  n a  p o w ie rz c h n i ja m  c ia ła  i n a rz ą ­
dów . P ro p r io c e p to ry  z n a jd u ją  się  w  d y n a m ic z ­
n ie  p ra c u ją c y c h  n a rz ą d a c h  i tk a n k a c h  i są  one 
p o b u d z a n e  p rz e w a ż n ie  p rzez  te  p ro c e sy  f iz y k o ­
chem iczne, k tó re  są  zw iązan e  z czy n n o śc ią  n a ­
rz ą d u  lu b  tk a n e k . Do n ich  za lic z a ją  się  re c e p ­
to ry  n a rz ą d u  ru c h u , to  je s t  śc ięg ien , m ięśn i, 
w ię z a d e ł s taw o w y ch , kości a  ta k ż e  p rz e d s io n ­
k o w ej części u c h a  śro d k o w eg o  o raz  re c e p to ry  
w e w n ę trz n e j p o w ie rz c h n i ło ży sk a  k rw io n o śn e ­
go. W szy s tk ie  je d n a k  re c e p to ry , za ró w n o  zew ­
n ę trz n e , ja k  i w e w n ę trz n e , o d d z ia ły  w u j ą  w z a je ­
m n ie  n a  sieb ie  i są  w  śc is ły m  z w iązk u  ze sobą, 
k o ra  zaś m ó zg o w a  p o s ia d a  zdo lność  p rz e łą c z a ­
n ia  p o b u d z e ń  n a  ró ż n y c h  o d c in k a c h  u k ła d u  
n e rw o w eg o  n a  d ro g i o d śro d k o w e  p ro w ad zące  
do n a rz ą d ó w  i tk a n e k . N a ty m  je d n a k  n ie  w y ­
c z e rp u je  się  r e g u la c y jn a  czynność  k o ry  m ózgo­
w e j; m oże b o w iem  o n a  jeszcze  h a m o w ać  i n i ­
w eczy ć  d z ia ła n ie  p o b u d z e n ia  m e c h an izm ó w  r e ­



cep cy jn y ch , co sp ra w ia , że  c iąg le  p o w s ta ją c e  
p o b u d z e n ia  n ie  w y w o łu ją  zm ian  w  czynności 
n a rz ą d ó w , a co za  ty m  idz ie  w  czynnośc i całego 
u s tro ju .

K o ra  m ózgow a p rzez  w y tw a rz a n ie  o d ru ch ó w  
w a ru n k o w y c h  n a  d ro d ze  p o d ra ż n ie ń  m e c h a n iz ­
m ó w  e k s te ro c e p c y jn y c h , in te ro c e p c y jn y c h , 
i p ro p r io c e p c y jn y c h  h a m u je  lu b  p o b u d z a  czy n ­
ność u k ła d u  w e g e ta ty w n e g o  i w  te n  sposób  
w p ły w a  n a  re g u la c ję  czy n n o śc i se rca , n a czy ń  
i in n y c h  n a rz ą d ó w . W  je d n e j z d a w n ie jsz y c h  
sw o ich  p ra c , w y k o n a n e j w  Z a k ła d z ie  F iz jo lo g ii 
U n iw e rs y te tu  W arszaw sk ieg o  s tw ie rd z iłe m , że 
e fe k ty  se rco w e  i n aczy n io w e , ja k  n p . sp a d e k  
c iśn ien ia  k rw i p o d  w p ły w e m  w p ro w ad zo n e j do 
k rw io b ie g u  ś lin y , ła tw ie j i w y ra ź n ie j w y s tę ­
p u ją  u  p só w  z u s u n ię ty m i p ó łk u la m i m ózgo­
w y m i n iż  u  p só w  n o rm a ln y c h . T e d o św ia d c z e ­
n ia  ró w n ie ż  w sk a z y w a ły b y , że  je d n ą  z czy n n o ­
ści k o ry  m ózgow ej je s t  h a m o w a n ie  n a d m ie r ­
n y c h  p o b u d z e ń  za ró w n o  n e rw o w y c h , ja k  i h u -  
m o ra ln y c h , p o w s ta ją c y c h  w  u s tro ju .

N a u k a  P a w ł o w a  o o d ru c h a c h  w a ru n k o ­
w y c h  d a ła  p o d w a lin y  p o d  z ro zu m ien ie  is to ty  
w yższe j czy n n o śc i m ózgu  i pod  u s ta le n ie  p ra w  
k o n c e n tro w a n ia  i ro z p ra sz a n ia  p o b u d z e n ia  n e r ­
w ow ego. N a u k a  ta  w y k a z a ła , że o d ru c h  w a ru n ­
k o w y  je s t  n a jd e lik a tn ie js z y m  a d a p ta c y jn y m  
m e ch an izm em , k tó ry  w iąże  zw ie rzę  i cz łow ieka  
z jeg o  o to czen iem . Is tn ie je  śc is ły  zw iązek  p o ­
m ięd zy  k o rą  m ózgow ą, a u k ła d e m  w e g e ta ty w ­
n y m  i c zy n n o śc ią  n a rz ą d ó w , co n a jp ie rw  P  a - 
w  ł o w  w y k a z a ł n a  d ro d ze  p o b u d z e ń  e k s te ro ­
c e p c y jn y c h , B y k ó w  zaś n a  d ro d ze  p o b u d z e ń  
z a ró w n o  e k s te ro c e p c y jn y c h , ja k  i in te ro c e p ­
c y jn y ch , w y c h o d zący ch  z n a rz ą d ó w . K o ra  m ó z­
g o w a  je s t  w ięc  s ta ły m  o g n iw em  w  m e c h a n iz ­
m ie  re g u la c y jn e g o  d z ia ła n ia  u k ła d u  w e g e ta ­
ty w n eg o .

D la  k lin ik i szczegó lne  zn aczen ie  p o s ia d a ją  
m ózgow e o śro d k i w e g e ta ty w n e . P o d w zg ó rze  b o ­
w ie m  n ie  ty lk o  k o ja rz y  p o czą tk o w e  i m a ło  z ró ż ­
n ico w an e  czy n n o śc i w e g e ta ty w n e , lecz ró w n ież  
n a d a je  ty m  czynnośc iom  złożone i  ró żn e  w ła ­
ściw ości. P ro c e s  ch o ro b o w y  to czący  się  w  j a ­
k im k o lw ie k  n a rz ą d z ie  d o p ro w a d z a  p o b u d z e n ia  
do pod w zg ó rza , k tó re  w p ły w a  n a  n iższe  o d c in k i 
u k ła d u  w e g e ta ty w n e g o . A le  n ie  m o żn a  zap o ­
m in ać , że k o ra  m ózgow a je s t  czynnościow o 
zw ią z a n a  z p o d w zg ó rzem  i o n a  re g u lu je  p o ­
w s ta w a n ie  p o b u d z e ń  w  ty m  o d c in k u  u k ła d u  
n e rw o w eg o , k tó ry  w p ły w a  ju ż  b ezp o śred n io  na  
o ś ro d k i n iższe  u k ła d u  w e te ta ty w n e g o . W p ły w  
k o ry  m ózgow ej n a  u k ła d  k rą ż e n ia  k rw i docho­
dzi w ięc  do s k u tk u  p rzez  o śro d k i w e g e ta ty w n e  
p o d w zg ó rza  i k a ż d a  zm ia n a  w  k o rz e  m ózgow ej 
m oże p o p rzez  p o d w zg ó rze  i n iż szy  u k ła d  w e ­
g e ta ty w n y  w p ły n ą ć  n a  czynność  se rc a  i n aczy ń . 
Z m ia n a  w  k o rze  m ózgow ej m oże b y ć  n ie  ty lk o  
o rg an iczn a , a le  ró w n ie ż  m oże b y ć  zm ian ą  
czy n n o śc io w ą  p rzez  w y tw o rz e n ie  s ię  trw a lsz y c h  
p o łączeń  czasow ych , ja k o  p o d s ta w y  p o w s ta w a ­
n ia  o d ru c h ó w  w a ru n k o w y c h .

B a d a n ia  e le k tro  -  e n c e fa lo g ra fic z n e  p o tw ie r ­
d z a ją  śc is ły  zw iązek  k o ry  m ózgow ej z u k ła d e m

w e g e ta ty w n y m  zw łaszcza  w  s ta n a c h  e m o c jo n a l­
ny ch . W y k a z u ją  o n e  ró w n ież , że is tn ie je  b a rd zo  
ro z le g ły  w p ły w  w ie lu  cho rób  n a  ro d za j p rą d ó w  
czy n n o śc io w y ch  k o ry  m ózgow ej. C zas w p ły w u  
cho rób  n a  p rą d y  czy n n o śc io w e k o ry  m ózgow ej 
t rw a  zn aczn ie  d łu że j n iż  w ła śc iw a  ch o ro b a , 
gdyż zm ia n a  p rą d ó w  czy n n o śc io w y ch  k o ry  m ó z­
gow ej is tn ie je  n a w e t po k lin ic z n y m  w y le c z e n iu  
cho roby , co m o żn a  b y  u ją ć  w  te n  sposób, że 
w  k o rze  m ózgow ej p o z o s ta je  p e w ie n  ś la d  p rz e ­
b y te j  c h o ro b y  czy li m ó w iąc  o b razo w o  p e w n a  
p am ięć  o p rz e b y te j ch o ro b ie  w  p o s tac i czy n n o ­
śc io w y ch  p o łączeń  czaso w y ch  m ięd zy  o ś ro d k a ­
m i. W sp ó łczesn a  n eu ro lo g ia  m oże n a w e t u s ta ­
lić  w  n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  n a  p o d s ta w ie  
zm ian  p rą d ó w  czy n n o śc io w y ch  k o ry  m ózgow ej 
czas w y s tą p ie n ia  n a p a d u  cho robow ego , ja k  np . 
p ad aczk i.

Do o d ru c h ó w  w a ru n k o w y c h , p rz y sp ie sz a ją ­
cy ch  czynność  se rc a  n a le ż ą  sy g n a ły  zw iązan e  
z p ra c ą  fizyczną . Ju ż  sam  sy g n a ł do ro zp o czę­
cia p ra c y  f izy czn e j p rz y sp ie sz a  czynność  se rc a  
i n a s t r a ja  u s tró j n a  go tow ość  do je j  w y k o n a n ia  
p rzez  o d p o w ied n ie  o p ty m a ln e  u k rw ie n ie  tk a ­
n e k  p ra c u ją c y c h . J a s n ą  je s t  rzeczą, że p rz y s p ie ­
szen ie  czy n n o śc i se rc a  w  z w iązk u  z h a s łe m  do 
p ra c y  n ie  m oże b y ć  n iczy m  in n y m , ja k  ty lk o  
o d ru c h e m  w a ru n k o w y m , w y tw o rz o n y m  n a  d ro ­
dze częstego  s to so w a n ia  b odźca  w a ru n k o w eg o , 
tj. sy g n a łu  w  sk o ja rz e n iu  z bodźcem  w łaśc iw y m  
czy li b e z w a ru n k o w y m , tj .  p ra c ą . P o  p e w n y m  
czasie  s to so w a n ia  o b u  ty c h  bodźców : je d n eg o  
w a ru n k o w e g o  i d ru g ieg o  b e z w a ru n k o w eg o  d o ­
chodzi do tego , że ju ż  sam  b odziec  w a ru n k o w y  
p rzez  w y tw o rz e n ie  o g n isk a  p o b u d z a n ia  w  k o ­
rz e  m ózgow ej w y w o łu je  d o d a tn i ch ro n o tro p iz m  
se rca . K a ż d a  b o w iem  p ra c a  f izy czn a  je s t  s ta ­
n e m  s y m p a ty k o to n ii  i je s t  o n a  zw iązan a  
z u sp ra w n ie n ie m  k rą ż e n ia  m ięśn iow ego , u s p ra w ­
n ie n ie  zaś to  dochodzi do s k u tk u  n ie  ty lk o  p rzez  
zm ia n ę  ś w ia tła  naczy n io w eg o , lecz ró w n ież  
p rzez  zw ięk szen ie  się  liczb y  u d e rz e ń  se rca . B o­
dziec w a ru n k o w y  d z ia ła  w ięc  w  p rz y p a d k u  p r a ­
cy  n a  u k ła d  a d re n e rg ic z n y  p o p rzez  k o rę  m ó z­
gow ą.

Je ż e li bo d z iec  w a ru n k o w y  zb ieg a  się  z p o ­
b u d z e n ie m  n e rw u  b łęd n eg o  bodźcem  b e z w a ­
ru n k o w y m , to  w y tw o rz y  się  o d ru c h  w a ru n k o ­
w y  o c h a ra k te rz e  ch o lin e rg iczn y m , to  znaczy  
z w a ln ia ją c y m  czy n n o ść  se rca . P ra c e  B y k o ­
w a  i jeg o  szk o ły  w y k a z a ły  w  d a lszy ch  b a d a ­
n ia c h  p o w s ta w a n ia  o d ru c h ó w  w a ru n k o w y c h  
zw ią z a n y ch  z czy n n o śc ią  se rca , że n a  tle  od ­
ru c h ó w  w a ru n k o w y c h  w y s tę p u ją  n ie  ty lk o  
z m ia n y  c h ro n o tro p iz m u  i in o tro p iz m u  se rca , 
a le  ró w n ie ż  z m ia n y  jeg o  d ro m o tro p iz m u  i w y ­
s tę p u ją  ro z m a ite  p o s ta c ie  b lo k u  se rc a  o raz  zm ia ­
n y  z a łam k ó w  k rz y w e j e le k tro k a rd io g ra f ic z n e j. 
T e  z m ia n y  są  w y n ik ie m  w p ły w u  k o ry  m ózgo­
w ej n a  u k ła d  c h o lin e rg iczn y . P ró c z  teg o  w y ­
s tę p u ją  p rz y  z a c h w ia n iu  ró w n o w a g i u k ła d u  
w e g e ta ty w n e g o  z p o w o d u  w y tw o rz e n ia  p o łą ­
czeń  czaso w y ch  w  k o rz e  m ózgow ej ró w n ie ż  za ­
b u rz e n ia  b a tm o tro p o w e  i to n o  tro p o w e . J a k  
o s ta tn io  w y k a z a ły  m o je  b a d a n ia  i a d iu n k ta  n a ­



szego Z a k ła d u  D ra  Z. S e m e r a u - S i e m i a -  
n o w s k i e g o ,  k o ra  m ó zg o w a p rzez  w y tw o ­
rz e n ie  k ró tk o trw a ły c h  o d ru c h ó w  w a ru n k o w y c h  
m oże do tego  s to p n ia  zm ien iać  c h a ra k te r  k rz y ­
w ej e le k tro k a rd io g ra f ic z n e j, że n a b ie ra  ona 
cech  ciężk iego  u szk o d zen ia  se rca . W y n ik a  s tąd , 
że p o w s ta łe  w  k o rze  m ózgow ej p o łączen ia  cza­
sow e m o g ą  ta k  w p ły w a ć  n a  se rce , po zasto so ­
w a n iu  b odźca  w a ru n k o w e g o , że z m ie n ia ją  się 
w sz y s tk ie  f iz jo lo g iczn e  w łaśc iw o śc i se rc a  p rzez  
zm ia n ę  jego  p ro cesó w  tro fic z n y c h , a ty m  sa ­
m y m  jeg o  m e tab o lizm u .

W  w y n ik u  d łu że j trw a ją c e g o  z ak łó cen ia  p ro ­
cesów  tro f ic z n y c h  se rc a  m oże do jść  do u sz k o ­
d zen ia  m ię śn ia  se rcow ego  i p o w s ta n ia  s ta n u  p a ­
to log icznego  w a ru n k u ją c e g o  p o w s ta w a n ie  n ie ­
w y d o ln o śc i k rą ż e n ia .

Z a g a d n ie n ie  z a b u rz e ń  tro f ic z n y c h  czy li p o ­
w s ta w a n ia  zm ian  ch o ro b o w y ch  n a  d ro d ze  n e r ­
w ow ej w y ło n ił jeszcze  w  k o ń c u  zeszłego  s tu le ­
cia P a w ł ó w .  P o ję c ie  o czy n n o śc i tro fic z n e j 
u k ła d u  n e rw o w eg o  czy li o re g u la c ji  n e rw o w e j 
ch em izm u  tk a n e k  o p ra c o w y w a n o  z dw óch  
s tro n , a m ian o w ic ie  od s tro n y  fiz jo lo g iczn e j 
i p a to lo g iczn e j. B a d a n ie  czynnośc i u s tro ju  zło­
żonego w y k a z u je , że n e rw o w o -tro f ic z n a  k o m ­
p o n e n ta  w ch o d z i w  s k ła d  w sz y s tk ic h  bez  w y ­
ją tk u  p ro cesó w  ro z g ry w a ją c y c h  się  w  u s tro ju . 
W szy stk ie  z n a n e  n a m  p o stac ie  czy n n o śc i n e r ­
w ow ej p rz e ja w ia ją  się  w  z m ia n a c h  s ta n ó w  ro z ­
m a ity c h  tk a n e k . W ed łu g  S p e r a ń s  k i e g o  
czynność  tro f ic z n a  u k ła d u  n e rw o w e g o  je s t  n e r ­
w o w ą p o s ta c ią  k ie ro w a n ia  fiz y k o -c h e m icz n y m i 
z ja w isk a m i w  u s tro ju . C zynność  tro f ic z n a  n ie  
m a  sw o isteg o  u m ie jsc o w ie n ia  w  u k ła d z ie  n e r ­
w o w y m , e le m e n ty  zaś, k tó re  k ie ru ją  z ja w isk a ­
m i tro f ic z n y m i są ro z s ia n e  n a  ca łe j p rz e s trz e n i 
u k ła d u  n e rw o w eg o  ośro d k o w eg o  i obw odow ego  
za ró w n o  jeg o  części so m a ty c z n e j, ja k  i w e g e ­
ta ty w n e j, zw łaszcza  w sp ó łczu ln e j. K ażd e  w łó ­
kno  n e rw o w e , w y k o n u ją c e  o k re ś lo n ą  czynność  
fiz jo lo g iczn ą  n o si w  sob ie  ró w n ie ż  czynność  t r o ­
ficzną . Z e  s ta n o w isk a  te j  te o r ii  z a b u rz e n ia  t r o ­
ficzn e  m o g ą  p o w sta ć  w sk u te k  n iezw y k łeg o  p o ­
d ra ż n ie n ia  ja k ie g o k o lw ie k  p u n k tu  u k ła d u  n e r ­
w ow ego  w zg lęd n ie  n a rz ą d u  lu b  tk a n k i, p o s ia ­
d a ją c y c h  ta k ie  lu b  in n e  e le m e n ty  n e rw o w e . 
Z a b u rz e n ia  tro f ic z n e  m o g ą  w ięc  p o w stać  n a w e t 
w  o d leg ły ch  n a rz ą d a ch , je ż e li n e rw y  jak ieg o ś  
od leg łeg o  od ty c h  n a rz ą d ó w  o d c in k a  ciała , b e z ­
p o śre d n io  n iezw iązan eg o  z ty m i n a rz ą d a m i, 
b ę d ą  t rw a le  d ra ż n io n e . B a d a n ia  h is to lo g iczn e  
b o w iem  w y k aza ły , że  p o w s ta ją  np . z m ia n y  n ie  
ty lk o  w  o k re ś lo n y m  n e rw ie  trw a le  u c isk an y m , 
a le  ta k ż e  w  in n y c h  e le m e n ta c h  n e rw o w y c h  za ­
ró w n o  ob w o d o w y ch , ja k  i o śro d k o w y ch  czy li 
w  m ie jsc a c h  o d leg ły ch  od p ie rw o tn e g o  p ro cesu  
p a to lo g iczn eg o  w y w o łan eg o  p rzez  ucisk . W ed łu g  
S p e r a ń s k i e g o  n ie  m a  ja k ie jś  o k re ś lo n e j 
p o s tac i ch o ro b y  tro f ic z n e j ja k o  p o s tac i nozo lo - 
g iczn e j, z a b u rz e n ia  tro f ic z n e  zaś są  n ie o d łą c z n ą  
sk ła d o w ą  każd eg o  p ro c e su  ch o robow ego , k tó ry  
je s t  n iczy m  in n y m , ja k  ty lk o  p ro cesem  n e u ro -  
d y s tro f ic z n y m . W ed łu g  O r b e l i e g o  i B y ­
k o w a  z ja w isk a  tro f ic z n e  dochodzą  do sk u tk u

p rzez  u k ła d  w sp ó łczu ln y , k tó ry  p o d le g a  k o rze  
m ózgow ej, czy n n ik ó w  zaś h u m o ra ln y c h  n ie  
u w a ż a ją  on i za  czynnośc iow o  o d e rw a n e  od 
u k ła d u  n e rw o w eg o  i sam o d z ie ln ie  d z ia ła ją ce  
w  z ło żo n y m  u s tro ju , w  k tó ry m  is tn ie je  o ś ro d ­
k o w y  u k ła d  n e rw o w y . U k ład  n e rw o w y  b o w iem  
ja k o  łą c z n ik  u s tro ju  ze św ia te m  z e w n ę trz n y m  
d z ięk i zm y sło m  w g  szk o ły  P a w ł o w a  je s t  
c z y n n ik ie m  k ie ru ją c y m  w sz y s tk im i z ja w isk a ­
m i ży c iow ym i.

O d ru c h y  w a ru n k o w e  ja k o  p o łączen ia  czasow e 
w  k o rze  m ózgow ej, w p ły w a ją c e  n a  k rą ż e n ie  k rw i 
m o g ą  p o w stać  n ie  ty lk o  w ted y , k ie d y  dochodzą 
do m ózgu  im p u lsy  z ek s te ro c e p to ró w , a le  ró w n ież  
w te d y , k ie d y  p o w s ta ją  im p u lsy  z in te ro c e p to -  
ró w  se rc a  lu b  osie rd z ia , p o d ra ż n io n y c h  p ro c e ­
sem  p a to lo g iczn y m . W  odpo w ied z i n a  te  im p u l­
sy  w y s tę p u je  zm ia n a  n e rw o w e j r e g u la c ji  se rc a  
p rzez  u k ła d  w e g e ta ty w n y . Z m ia n a  re g u la c ji  
n e rw o w e j czynnośc i se rc a  i w y tw o rz e n ie  p a to ­
log icznego  ty p u  te j r e g u la c ji  m oże d o p ro w ad z ić  
do zm ian  tro f ic z n y c h  w  m ię śn iu  se rco w y m , 
zn aczn eg o  zak łó cen ia  m e ta b o liz m u  se rca , u p o ­
śled zen ia  k rą ż e n ia  k rw i  i p o w s ta n ia  z a b u rz e ń  
b io ch em iczn y ch  w  tk a n k a c h  całego  u s tro ju .

W  z a g a d n ie n iu  zm ian  b io ch em iczn y ch  w  tk a n ­
k a c h  w  n iew y d o ln o śc i k rą ż e n ia  n ie  m o żn a  b ra ć  
pod  u w a g ę  w y łą c z n ie  z a b u rz e ń  h e m o d y n a m ic z ­
n y c h  czy li z a b u rz e ń  m e c h a n ik i k rą ż e n ia . N a 
czoło b o w iem  w  ty m  z a g a d n ie n iu  w y s tę p u je  
z m ia n a  w p ły w u  n e rw o w eg o  n a  re g u la c ję  k rą ż e ­
n ia  obw odow ego . Ju ż  b o w iem  n a  sa m y m  p o ­
c z ą tk u  p o w s ta ją c e j n iew y d o ln o śc i k rą ż e n ia  w y ­
tw a rz a ją  się  o d ru c h y  w a ru n k o w e  n a  w y s iłe k  
i o b c iążen ie  se rc a  p ra c ą , co je s t  zw iązan e  z sy ­
g n a liz a c ją  o śro d k o w eg o  u k ła d u  n e rw o w eg o  n a  
z a b u rz e n ia  h em o d y n am iczn e , W  ew o lu c ji p ro ­
cesu  p a to lo g iczn eg o  zm ia n a  n e rw o w e j r e g u la ­
c ji k rą ż e n ia  n aczy n io w eg o  p ro w a d z i do z a b u ­
rz e ń  re g u la c y jn y c h  w  czy n n o śc i n a rz ą d ó w  i tk a ­
nek . P o w s ta ją  w ięc  w  tk a n k a c h  z a b u rz e n ia  t r o ­
f iczn e  n a  d ro d ze  n e rw o w e j, co w  w y n ik u  p ro ­
w ad z i do z a b u rz e ń  w  n ic h  p rz e m ia n y  m a te r i i  
i do zm ian  b io ch em iczn y ch . Z m ian y  b io ch e ­
m iczn e  w  tk a n k a c h , p o w s ta ją c e  w  p rz y p a d k a c h  
n iew y d o ln o śc i k rą ż e n ia  m a ją  w ięc  sw o je  źród ło  
w  p ie rw o tn y m  z a c h w ia n iu  p rz e m ia n y  m a te r ii  
n a  d ro d ze  z a b u rz e ń  tro fic z n y c h , w y w o ła n y c h  
z o śro d k o w eg o  u k ła d u  ne rw o w eg o , w  k tó ry m  
w y tw o rz y ły  się  p a to lo g iczn e  sy g n a liz a c je  d la  
k rą ż e n ia  obw odow ego.

S y g n a liz a c ja  z o śro d k ó w  m ó zg o w y ch  m oże 
n p . d o p ro w ad z ić  ró w n ie ż  do o b rz ę k u  p łuc. 
O b rzęk  p łu c  u w a ż a n y  jeszcze  dz is ia j za o b jaw  
o s tre j n iew y d o ln o śc i k rą ż e n ia  w y s tę p u je  n ie  
ty lk o  w te d y , g d y  p o w s ta je  o s łab ien ie  lew e j 
k o m o ry  se rca . O b rzęk  p łu c  b o w iem  je s t  z ja w i­
sk iem  zło żo n y m  i n a  czoło w  m e ch an izm ie  jego  
p o w s ta w a n ia  w y su w a ją  się  z a b u rz e n ia  w  r e ­
g u la c ji n e rw o w e j k rą ż e n ia . Z a b u rz e n ia  w  u k ła ­
dzie n e rw o w y m , p ro w a d z ą c y m  do o b rz ę k u  p łu c  
n a leży  u ją ć  ja k o  sp ra w y  o d ru c h o w e  z łu k u  t ę ­
tn ic y  g łó w n e j i za to k i sz y jn e j, w p ły w a ją c e  n a  
k rą ż e n ie  m ałe . D o św iad czen ia  b o w iem  w y k a ­
zu ją , że w s trz y k n ię c ie  a d re n a lin y  w y w o łu je



o b rz ę k  p łu c , n ie  p o w s ta je  zaś  on, je ż e li p rz e ­
ciąć n e rw y  b łęd n e  lu b  zm w eczy c  czynnosc  r e ­
cep to ró w  tę tn ic y  g łó w n e j i z a to k i sz y jn e j lu b  
tez  zah am o w ać  czynnosc  re c e p to ró w  m ałego  
k rą ż e n ia  p rzez  tzw . b lo k a d ę  k o k a in o w ą . U u- 
w ro tm e  s p ra w a  się  m a, je ż e li d ra z m c  d o śro d k o ­
w y  k o n iec  p rz e c ię teg o  n e rw u  b łęd n eg o . W ted y  bo­
w iem  ła tw o  p o w s ta je  o b rz ę k  p łu c  ja k o  s k u te k  
d z ia łan ia  in te ro c e p c y jn y c h  p o b u d zeń . D o św iad ­
czen ia  B y k o w a  w y k a z u ją , ze o b rz ę k  p iu c  
je s t  w y n ik ie m  z a b u rz e ń  w  re g u la c j i  n e rw o w e j 
k rą ż e n ia , w  k tó re j b ie rz e  u d z ia ł k o ra  m ózgo­
w a, n iew y d o ln o ść  zas lew e j k o m o ry  se rc a  m e 
je s t  w y łą c z n ą  p rz y c z y n ą  p o w s ta w a n ia  o b rz ę k u  
p iu c . zm ane  są  p rz y p a d k i o b rz ę k u  p łu c  ja k o  
w y n ik  z a b u rz e ń  w  u k ła d z ie  n e rw o w y m  p rz y  
ż a ro w y m  se rcu , np . w  u ra z a c h  sródm ozgow ia , 
d o św iad cza ln ie  zas m o żn a  w y w o łać  o b rz ę k  p iu c  
p rzez  w p ro w a d z e n ie  f ib ry n o g e n u  do k o m o ry  
cz w a rte j, ja k  to  w y k a z a ł B r y c e - S h m i t n .

f ię k n y m  p rz y k ła d e m  w y tw a rz a n ia  się  p o ­
łączeń  czaso w y ch  w  k o rze  m ózgow ej i w p ły w u  
icn  n a  u k ia d  n a czy n io w y  je s t  n a d c iśn ie n ie  s a ­
m o istn e . p o d  w p ły w e m  p o d ra ż n ie n ia  m e c h a n iz ­
m ów  re c e p c y jn y c n  m o g ą  w y tw o rz y ć  się  o d ru -  
cny  w a ru n k o w e , k tó re  p rzez  w p ły w  n a  p o d ­
w zgórze  i u k ła d  w sp o łc z u m y  w y w o łu ją  sk u rcz  
n a c z y n  k rw io n o sn y c n . P o w s ta je  w ięc  w  n a d c i­
śn ie n iu  n a d m ie rn a  czynność  o g n isk a  p o b u d z e ­
n ia , w y tw o rzo n eg o  w  k o rz e  m ózgow ej n a  d ro ­
dze p o d ra ż n ie ń  m e c h an izm ó w  re c e p c y jn y c n  
i ogn isko  to  n ie  m oże byc ro zp ro szo n e  i zg a ­
szone p rzez  czynność  h a m u ją c ą  i k o o rd y n u ją c ą  
k o ry  m o zgow ej, k tó ra  z n a jd u je  s ię  w  s ta n ie  p o ­
d ra ż n ie n ia . B ard zo  s iln y m  oodzcem  d ia  w y tw o ­
rz e n ia  p o łączen ia  czasow ego w  k o rze  m ozgow ej 
je s t  u czuc ie  ja k o  p rz e ja w  p sy ch iczn y . W iado­
m o z d o sw iao czen  n a  p sacn , ze k ro tk a  i g w a ł­
to w n a  re a k c ja  u czu c io w a  w y b itn ie  zm ien ia  c i­
śn ien ie  k rw i. W iem  b ad aczy  tw ie rd z i, ze is tn ie ­
ją  p rz y p a d k i n a d c iśn ie n ia  w y w o łan eg o  n a  o ro - 
uze u czu c io w ej, k ie u y  w  w y n ik u  d łu g o trw a ­
łego p o d n ie c e n ia  i k o n f l ik tu  uczuciow ego  w y ­
s tę p u je  n ad c iśn ie n ie , k tó re  z n ik a  z c h w ilą  ro z ­
w ią z a n ia  k o n li ik tu . W pływ  uczu c ia  p rz e ja w ia  
się  z re sz tą  m e  ty lk o  n a  u k ła d z ie  k rą ż e n ia , lecz 
ro w m ez  n a  m n y c h  n a rz ą d a c h , co m oże d o p ro ­
w ad zić  do ic h  w ad liw e j czy n n o śc i w  z w iązk u  
z w y tw o rz e n ie m  się  o d ru c h o w  w a ru n k o w y c h  
i le n  w p ty w u  n a  te  n a rz ą d y  p o p rzez  u k ła d  w e ­
g e ta ty w n y . W  p o w s ta w a n iu  n a d c iśn ie n ia  p ie r ­
w o tn ą  p rz y c z y n ą  je s t  w y tw o rz e n ie  się  o d ru e n u  
w a ru n k o w e g o  n a  p o b u d z e n ia  p ły n ą c e  z m e c n a -  
m zm ow  e k s te ro -  i in te ro c e p c y jn y c h . L o d m e- 
s iem e  się  c iśn ien ia  k rw i  p ro w a u z i oo p o w s ta ­
w a n ia  czy n n o śc io w y ch  z m ia n  w  n e rk a c h  i w te ­
d y  w  n a d m ia rz e  p o w s ta je  re n in a , k tó ra  Jest 
bodźcem  b ezw a ru n k o w y m , g d y ż  p rz e z  jej za ­
s to so w an ie  m o żn a  d o św iad cza ln ie  w y tw o rz y ć  
o d ru c h  w a ru n k o w y , w y ra ż a ją c y  s ię  p o d n ie s ie ­
n iem  c iśn ie n ia  k rw i. K em n a  w ięc  ja k o  bodziec 
ch em iczn y  d z ia ła ła b y  p o d w y ższa jąco  n a  c iśn ie ­
n ie  k rw i p o p rzez  w yzsze  o d c in k i u k ła d u  n e r ­
w ow ego. W  n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h  ży c ia  r e n i-  
da  n ie  p o w o d u je  trw a łe g o  p o d n ie s ie n ia  się  ci­

śn ie n ia  k rw i, g dyż  sp ra w n ie  d z ia ła ją c a  k o ra  
m ózgow a i u trz y m y w a n y  p rzez  m ą  p ra w id ło w y  
s ta n  u k rw ie n ia  n e rk i  n ie  s p rz y ja  w ięk szem u  
p o w s ta w a n iu  i d z ia ła n iu  re n m y . W c h w ili zas 
zw ich n ięc ia  czy n n o śc i k o ry  m ózgow ej, p rzez  w y ­
tw o rz e n ie  o g n isk a  p o b u d z e n ia  p rz y  b ra k u  o g n i­
sk a  h am o w a n ia , w y tw a rz a ją c a  się  w  n a d m ia rz e  
re n in a  w  całej p e łn i p rz e ja w ia  w te d y  sw o je  
d z ia ła n ie  i p o w s ta je  t rw a ła  ch o ro b a  n a d c iśn ie -  
m ow a.

R ów nież  p o d c iśn ien ie  p ie rw o tn e  je s t  z w ią z a ­
n e  z z a b u rz e n ie m  n e rw o w e j re g u la c ji  n a czy n  
n a  t le  o d ru c h o w y m  p rzez  p o d ra ż n ie n ie  m e c h a ­
n izm ó w  in te ro c e p c y jn y c h  i je d n ą  z p o s ta c i tego  
p o d c iśn ie n ia  je s t  z a p a a  n a p a d o w y  o p isa n y  p rzez  
M. S e m e r a u - S i e m i a n o w s k i e g o ,  ja k o  
p rz e ja w  z a c h w ia n ia  ró w n o w a g i w  czynnośc i 
k o ry  m ózgow ej.

W p o w s ta w a n iu  z a b u rz e ń  czynnośc i se rc a  i n a ­
czyń  o d g ry w a  z a sa d n ic z ą  ro lę  tzw . p ie rw szy  
u k ia d  sy g n a liz a c y jn y , w ła śc iw y  w sz y s tk im  w y ż­
szy m  zw ie rzę to m , r a w ł o w  je d n a k  w y o d rę b ­
n ił  jeszcze  d ru g i u k ła d  sy g n a liz a c y jn y  w ła śc i­
w y  człow iekow i. T y m  d ru g im  u k ła o e m  s y g n a ­
liz a c y jn y m  je s t  siow o m o w y  lu u z k ie j, k tó re  
d ia  cz łow ieka  je s t  ta k im  sa m y m  booźcem , ja k  
w sz y s tk ie  in n e . S łow em , k tó re  cz łow iek  ro z u ­
m ie , m o żn a  w y w o łać  p rz y sp ie sz e n ie  aiDO zw o l­
n ie n ie  czynnośc i se rca , bądź  p o d n ie s ie n ie  lu b  
sp a d e k  c iśn ien ia  k rw i. W N ak ładzie  m z jo lo g ii 
U. W. jeszcze  p rz e d  w o jn ą  s tw ie rd z iłe m  w  b a ­
d a n ia c h  e ie k tru k a rd io g ra iic z n y c h , ze d e k la m o ­
w a n ie  p e w n y c h  w ie rsz y  p rzez  b ad an eg o  lu b  
b a d a ją c eg o  w p ły w a  n a  ry tm  b ic ia  s e rc a  i cn a - 
r a k te r  za iam k o w  blKG u  osoDy b a d a n e j. W szy ­
s tk im  d o b rze  zn a n y  je s t  ia k t ,  że d z ia ła ją c  n a  
p sy e m k ę  cho rego  o d p o w ied n io  d o b ra n y m i s ło ­
w a m i m o żn a  w y w o iac  ta k ie  p rz e su n ię c ia  w  k o ­
rze  m ózgow ej, ze w y tw o rz o n e  o gn isko  n a m o w a - 
n ia  b ie rze  g o rę  n a d  o g n isk a m i p o b u d z a n ia  i n a ­
s tę p u ję  w zg ięu n a  ró w n o w a g a  w  czy n n o śc i k o ry  
m ozgow ej, k tó ra  r e g u lu je  n a  d io d z e  n e rw ó w  
w e g e ta ty w n y c h  czynność  se rc a  i n aczy n . D ru g i 
u k ia d  sy g n a liz a c y jn y  P a w i o w a  p o s ia d a łb y  
w ięc  szczeg ó ln ą  w a rto ść  w  le c z e n iu  p o m o cn i­
czym  z a b u rz e ń  czy n n o śc io w y ch  se rc a  i n aczy n , 
m e d y c y n a  zas o u d a w n a  s to su je  te n  c zy n n ik  
leczn iczy  n a  d ro d ze  em p irii.

N e rw izm  P a w i o w a  w  d z is ie jsze j p o s tę p o ­
w ej m e d y c y n ie  je s t  tą  g w iazd ą  p rzew o d n ią , od 
k tó re j lu ą  p ro m ie n ie  u la  ró ż n y c h  k ie ru n k ó w  
n a u k  le k a rsk ic h . K ażd y  p ro m ie ń  te j  g w iazd y  
je s t  d ro g ą  do p o zn an ia  za ro w n o  z ja w isk  liz jo -  
log icznycn , ja k  i p a to lo g iczn y ch . K ro czen ie  po 
ty c n  a ro g a c n  ro ż n y c h  sp e c ja lis tó w  n a u k  le ­
k a rsk ic h  i ro z w ią z y w a n ie  w sz y s tk ic h  z a g a d n ie ń  
p a to lo g iczn y ch  w  o p a rc iu  o p o d s ta w o w y  p u n k t  
w y jśc ia  —  m oże d o p ro w ad z ić  do je d n o lite g o  
u ję c ia  p a to g e n e z y  cn o ró o  n ie za leżn ie  od len  
czy n n ik a  e tio lo g iczn eg o  o raz  do sk u teczn eg o  ich  
zw a lczan ia  p rz e z  sk o ja rz e n ie  le czen ia  p rz y c z y ­
now ego  i —  ze ta k  p o w iem  —  p a to g en e ty cz - 
nego.



Eugeniusz BRZEZICKI K raków

N erw izm y i p sych izm y  pok w itan ia  i przekw i- 
tania w  o św ietlen iu  teorii P aw iow a

(Z KlmiKi Neum-Psiychiiatrycznej A. 1VI. w Krakowie)

W p ra c y  n in ie jsz e j ro z w a ż a m  zn aczen ie  n e r -  
w iz m u  i p sy cm zm u , p o jęć  w p ro w a d z o n y c h  cha 
o k re ś le n ia  czy n n o śc i m o zg o w y cn  i zn aczen ia  
p o ik u l m o zg o w y cn  cna o rg an o w  c ia ła  lu azk ieg o . 
i łe rw iz m y  i p sy c n iz m y  w  z d ro w iu  są  n o rm a m e  
i p ra w id ło w e , w  s ta n a c n  p a to lo g ic z n y c h  n a to ­
m ia s t  są  sp aczo n e  i zm ien io n e , w  o k re sa c h  ż y ­
cia lu d zk ieg o , k tó re  n a z y w a m y  p o k w ita n ie m  
i p rz e k w ita n ie m  są  one  często  p a to lo g iczn ie  
zm ien io n e , m im o  ze te  o k re sy  ja k o  ta k ie  są  
u z jo io g iczn e . p e w n y m  ro d z a je m  pa to lo g iczn eg o  
p o s tę p o w a n ia  „ p ra e te r  e x p e c ta tio n e m " , k tó re  
sp o ty k a m y  ta k ż e  i w  ty c h  o k re sa c h  p o św ięcam  
w ięce j m ie jsc a  w p ro w a d z a ją c , ja k  zo b aczy m y  
te rm in  p a ra g n o m e n  d la  le n  o k re ś le n ia . I n te r ­
p re ta c ja  ty c n  s ta n ó w  p ro w a d z o n a  je s t  w  m y si 
te o r ii  p o z n a n ia  m a te r ia iis ty c z n o -a ia le k ty c z n e j 
n io z o fn  i je s t  p o za  ty m  o p a r ta  n a  te o r ii  P a w ­
iow a.

N a  p o z n a n ie  rzeczy w is to śc i w e d le  m a rk s i­
s to w sk o -le n in o w sk ie j te o r ii  p o z n a n ia  s k ła d a ją  
się  t r z y  m o m e n ty : m o m e n t k o n k re tn o -e m o c jo -  
n a ln y , m o m e n t te o re iy c z n o -a b s tra k c y jn y  o raz  
m o m e n t p ra k ty c z n y , k a s a d ę  ta k ą  s io rm u ło w a i 
L  e 'n  i n  w  n a s tę p u ją c y c h  s io w acn : od żyw ego  
ro z p a try  w a n ia  do a o s tra k c y jn e g o  m y ś le n ia  i od 
m eg o  do p ra k ty k i ,  ta k a  je s t  d ia le k ty c z n a  d ro g a  
p o z n a n ia  p ra w d y , p o z n a n ia  o b ie k ty w n e j rz e c z y ­
w isto śc i. W y d aje  m i się, ze w  pon iże j p o d a n y c h  
ro z w a z a m ae n  n a d  z a g a d n ie n iem  p o k w ita n ia  
i p rz e k w ita m a  w sz y s tk ie  trz y  p o s tu la ty  L e ­
n i n a  z o s ta ły  w  p e łn i u w zg lęd n io n e .

J e s t  rzeczą  rzeczy w iśc ie  c iek aw ą , ja k  p o s tę ­
p u ją c y  n a p rz ó d  rozw ój m łodego  u s tro ju  lu d z ­
k iego , p o le g a ją c y  do p ew n eg o  czasu  racze j n a  
ilo śc io w y m  z w ię k sz a n iu  się  i g ro m a d z e n iu  w ie lu  
c z y n n ik ó w  b io log icznych , n ag ie , w p ro s t sk o k o ­
w o, z m ie n ia  się  w  n o w ą  p o d  w zg lęd em  h o rm o ­
n a ln y m  jak o sc , p rz e m ie n ia ją c  dziecko  w  m ło ­
d zieńca . w k re s  te n  n a z y w a m y  p u b e r ta s . W d a l­
szym  c iąg u  jak o śc io w o  ro ż n y  o k re s  m ło d z ień czy  
p rzech o d z i sto p n io w o  w  o k re s  d o jrza ło śc i i to  ta k  
p o d  w zg lęd em  so m a ty czn y m , j a k  i p sy ch iczn y m . 
iJo jrz a ia  p sy c h ik a  zd ro w eg o  i p e łn o w a rto śc io w e ­
go cz ło w iek a  ro z m  się  racze j ilościow o od p sy -  
c n ik i m ło d z ień cze j, k tó r a  s to ją c  p o d  p rz e m o ż n y m  
w p ły w e m  ro z w ija ją c y c h  się  g ru czo łó w  p n io ­
w y c h  z a c z y n a  w y k a z y w a ć  w ła śc iw e  z a in te re so ­
w a n ie  d la  p łc i p rz e c iw n e j, z a c z y n a  ro zu m ieć  
za sad ę  tw o rz e n ia  zw iązk ó w  ro d z in n y c h  n ie  
ty lk o  p o śre d n io  ja k o  in s ty tu c ję  spo łeczną , a le  
i b ezp o śred n io  ja k o  coś, co go  o so b iśc ie  d o ty ­
czy. P o tę ż n ie je  poczuc ie  w ięzó w  sp o łeczn y ch  
i d z iec in n y , e g o is ty czn y  p o g lą d  n a  ś w ia t z a m ie ­
n ia  się  w  b a rd z ie j so c ja ln y . M ło d zien iec  zaczy n a  
b ra ć  u d z ia ł w  ż y c iu  sp o łeczn y m  i  m o ty w a c je  
sp o łeczn o -p o lity czn e  są  w a ż n y m  m o to re m  jeg o  
s to su n k u  do o toczen ia . N a  jeg o  św iad o m o ść  za ­
czy n a  co raz  p o tę ż n ie j d z ia łać  w p ły w  w a ru n k ó w

so c ja ln y c h , w  k tó ry c h  ży je . I d la teg o  m ło d z ie ­
n iec  ra d z ie c k i in acze j s ię  ro zw ija , n iż  m y śm y  
się  ro zw ija li. P ro b le m y  sa m o o p a n o w a n ia  i  sam o ­
s ta n o w ie n ia  p rz y b ie ra ją  u  w sz y s tk ic h  n a  sile, 
z a c z y n a ją  się  p o ja w ia ć  n o rm a ln e  o zn ak i e m a n ­
c y p a c ji sp o d  o p iek i ro d z ic ie lsk ie j. W w a r u n ­
k ach , w  ja k ic h  m y  się  ro z w ija li o k re s  w a lk i 
i b u rz  m ło d z ień czy ch  n ie  o m ija ł z a g a d n ie ń  
św ia to p o g ląd o w y ch , z a g a d n ie n ia  fiiozo ticzne , 
m oże ra c z e j p se u d o iiio zo iiczn e  o w a rto śc i życia ,
0 w szech sw iec ie  i by c ie  s tw a rz a ły  o k re sy  d z iw ­
n y c h  sp rzecznośc i, k o n tra o y k c ji ,  m ięd zy  z a in ­
te re so w a n ie m  ty m i p ro b le m a m i, a z ja w ia ją c y m  
się  u czu c iem  n u d y  i b ezn ad z ie jn o śc i (okres 
W erte ro w sk i)  o raz  m ięd zy  u czu c iem  ego izm u
1 a l tru iz m u  p rz y  coraz w ięk szy m  ro z w ija n iu  się 
p o jęć  w y ższy ch  m te le k tu a n z o w a n y c h  w  k ie ru n ­
k u  n a  k o n c e p t co raz  b a rd z ie j a b s tra k c y jn y .

O m a w ia ją c  rozw oj ta k  k o m p o n e n ty  p sy c h ic z ­
n e j ja k  i so m a ty czn e j m ło d z ień ca  w  o k re s ie  
a ao ie scen c ji, k tó ry  o k re ś la m y  n a z w ą : p u n e r ta s , 
n a leży  ju z  n a  s a m y m  p o c z ą tk u  zaznaczyć , ze 
rozw oj o b u  ty c h  d z ied z in  u  zd ro w eg o  m iouego  
cz ło w iek a  s to i p o d  p rz e m o ż n y m  w p ły w e m  o śro d ­
kow ego  u k ła o u  n e rw o w eg o . O. u . N. k ie ru je  
i re g u lu je  n a sz y m  ca ły m  ro z w o je m  i w  ogoie 
w sz y s tk im i p rz e ja w a m i ży c io w y m i, u ż y w a ją c  
o d ru c h u  w e  w sz y s tk ic h  jeg o  fo rm a c h  ja k o  n a j ­
w ażn ie jszeg o  spo so b u  sw ego  d z ia łan ia . O śro d ­
k o w y  u k ła d  n e rw o w y  w y u a je  się  b y  с tą  n a d ­
rz ę d n ą  in s ta n c ją , k tó ra  od  w iek ó w  w  te n  sam  
sposob, a m ian o w ic ie  g ło w n ie  za  pom ocą  o d ru -  
c iiow  b e z w a ru n k o w y c n  i  w a ru n k o w y c h  i  in te ­
g ra c y jn y c h  (G urew icz) rz ą d z i u k ła d e m  w e g e ta ­
ty w n y m  i rz ą d z i te z  u k ła d e m  h o rm o n a ln y m . 
vvTasnie tę  ce lo w ą  p la n u ją c ą  i r e g u lu ją c ą  czy n ­
ność u k ła d u  n e rw o w eg o , a p rz e d e  w sz y s tk im  
k o ry  m ózgow ej n a z y w a ją  sow ieccy  bad acze  
w  s iad  z a  B o t k i n e m  i P a w ł o w e m ,  n e r -  
w izm em . P o za  ty m  te  sa m e  czy n n ik i, k tó re  n a ­
zw an o  n e rw iz m e m  d z ia ła ją  je szcze  w  te n  sposób, 
ze m a te r ia ln e  pod łoże , a  racze j m a te r ia ln a  k o m ­
p o n e n ta  n a sz y c h  p sy c h iz m ó w  m n ie j w ięce j 
w  16 r. ży c ia  je s t  ju ż  ta k  d a lece  ro z w in ię ta  
i w y k sz ta łc o n a , ze m oże zak o ń czy ć  sw ój m o rfo ­
log iczny  ro zw o j. T en , ze się  ta k  w y ra ż ę , u fo r ­
m o w a n y  o s ta te c z n ie  w  16 r . ż. m a te r ia ln y  p o d ­
k ła d  n a sz y c h  p sy c h iz m ó w  zd o łn y  je s t  d a le j 
s tw a rz a ć  w ię k sz ą  lu b  m n ie jsz ą  iłośc P a w ło w ­
sk ich  „zw iązk ó w  czaso w y ch -'. T e  c iąg łe  z m ie ­
n ia ją c e  s ię  p o łączen ia  sy n a p ty c z n e  ro z o u d o w u ją  
się  w  za leżn o śc i od w a ru n k ó w  so c ja ln y c h  i p r a ­
cy i za lezą  od w a ru n k ó w  ś ro d o w isk o w y c h  k s z ta ł­
tu j ący ch  fu n k c j e '  m ózgow e.

J a k  w iad o m o  sy n a p sy  czy li s ty k i  m ię d z y - 
n e u ra ln e  m ogą  b y ć  sy n sy n a p ty c z n y m i, je ż e li 
są  p ra w id ło w e  i ce low e o raz  d y ssy n a p ty c z n y m i, 
je ż e li są  n iece lo w e  i n ie p ra w id ło w e . W w i e d e ń ­
s k i  o raz  N i k o ł a j e w  n ie z a le ż n ie  od  s ieb ie  do­
szli do p rz e k o n a n ia , że  is tn ie ją  sy n a p sy  p o b u d z a ­
ją c e  o raz  h a m u ją c e . P o b u d z e n ie  je s t  m o żliw e  
p rz y  k o n ta k c ie  ro z w id le ń  w łó k ie n  je d n e g o  n e u ­
ro n u . N a to m ia s t k o ń có w k i n e u ro n u  w  k sz ta łc ie  
k o szy czk a  o tacza jąceg o  k o m ó rk ę  d ru g ieg o  n e u ­



ro n u , p o w o d u ją  racze j d z ia ła n ia  h a m u ją c e , n iż  
p o b u d za jące . T e o ria  sy n a p s  je s t  g łó w n ą  p o d ­
s ta w ą  te o r ii  n e rw iz m u . W  k a żd y m  ra z ie  to , co 
ro z u m ie m y  pod  n e rw iz m e m  je s t  też  p o d s ta w ą  
n aszy ch  psy ch izm ó w . O czyw iście  p sy ch izm y  
m łodz ieńcze  s ta le  s ię  d o sk o n a lą  pod  w p ły w em  
p ra c y , n a rz ę d z i p ra c y  i w a ru n k ó w  o toczenia .

P rz e ło m  w y w o ła n y  w  ty m  o k re s ie  w y d a je  się 
by ć  d u ży m  w s trz ą se m  d la  u s tro ju  lu d zk ieg o , 
gdyż w  ty m  o k re s ie  n a w e t n o rm a ln ie  m łodzież  
s ta je  się  n e rw o w a , d ra ż liw a , w y k a z u je  n ag le  
n ie a d e k w a tn e  z ry w y  u czu c io w e  w  p o s tac i d z iw ­
n y c h  p o m y słó w  o raz  p o s tę p u je  często  w b re w  
o czek iw an iu  w sz y s tk ic h  i bez w id o czn e j m o ty ­
w ac ji. P sy c h iz m y  teg o  o k re su  są  n a w e t w  n o r ­
m ie , ja k b y  w y trą c o n e  z ró w n o w ag i. S o m a ty c z ­
n y  d y n a m iz m  ta k ż e  c ie rp i. R u c h y  m łodzieży  
s ta ją  się  w  ty m  czasie  k a n c ia s te , a n a w e t n ie ­
zg rab n e . W  ty m  o k re s ie  n ie  ty lk o  z ja w ia ją  się  
często  o b ja w y  a u ty z m u  m łodzieńczego , a le  z ja ­
w ia ją  się  sch izo fren o p o d o b n e  o b jaw y . Z e g a r  
d z ie jo w y  naszego  u s tro ju , u ru c h a m ia ją c y  m e ­
ch an izm  a la rm o w y  w  ty m  o k res ie , n ie  ty lk o  
b u d z i u s tró j do n o w ej i in n e j d z ia ła ln o śc i o n to - 
g e n e ty c z n e j, a le  p o ru sz a  go do g łęb i m ącąc  
n a w e t f ilo g e n e ty c z n ie  n a jg łę b sz e  p o k ła d y  n a ­
szego u s tro ju .

W  p e w ie n  czas po 20 r. ż., a  w ięc  ju ż  w  o k re ­
sie  do jrza ło śc i, u s p a k a ja  się  n a p ię c ie  w e w n ę trz ­
n e  u  n o rm a ln e g o  n ie p sy c h o p a ty c z n eg o  o so b n ik a  
i s to p n io w o  p rzy c h o d z i do sc a le n ia  się  p o z n a w ­
czych  w o lic jo n a ln y ch , e m o c jo n a ln y ch  i s e k su a l­
n y c h  czy n n ik ó w  w  u s ta lo n ą  i z in te g ro w a n ą  ca ­
łość. T a  całość sk ła d a ją c a  się  z c zy n n ik ó w  b io lo ­
g icznych , p sy ch o lo g iczn y ch  i p rz e d e  w sz y s tk im  
św iad o m o śc i spo łeczn e j w iąże  się  w  jed n o ść  
d ążen io w ą, k ie ru ją c ą  się  n a  je d e n  cel, n a  cel 
d o b ra  je d n o s tk i i spo łeczności O czyw iście  w y ­
ch o w an ie  p rz e p ro w a d zo n e  p rzez  rodz iców  i n a u ­
czy c ie li i w p ły w  p ra c y  o raz  w a ru n k ó w  so c ja l­
n y c h  k s z ta ł tu ją  p o s tę p o w a n ie  je d n o s tk i, u k tó ­
re j  je d n a k  sam o d z ie ln y  osąd i sam o d z ie ln e  
w n io sk i zaw sze  is tn ie ją  i p o tę g u ją  się  za leżn ie  
od s iły  in te le k tu  i w oli. W obec tego  z n a ją c  p r a ­
w a  k ie ru ją c e  ty p e m  osobn iczym , m o żn a  z p e w n ą  
dozą p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  p rz ep o w ied z ieć  za ­
c h o w an ie  się  je d n o s tk i, je ż e li c e c h u je  ją  s ta ły  
c h a ra k te r .  W obec tego  p e łn o w a rto śc io w y  d o ro ­
sły  cz ło w iek  s ta je  się  o d p o w ied z ia ln y  za  sw o je  
czyny , a, o to czen ie  m oże je  p rz ew id z ieć  i p rz e ­
po w ied z ieć  po  p o z n a n iu  jeg o  cech  k o n s ty tu c jo ­
n a ln y c h  o raz  w a ru n k ó w  o toczen ia , w y w o łu ją ­
cy ch  p o s tęp o w an ie . P rz y z w y c z a je n ia  i zw y cza je  
s ta ją  się  co raz  b a rd z ie j s ta łe  i z ró w n o w ażo n e  
i to  ta k  w  p ra c y , ja k  i w  o k re sa c h  w y tc h n ie n ia . 
W  k o ń cu  w a ż n ą  cech ą  n o rm a ln e g o  cz łow ieka  
d o jrza łeg o  je s t  chęć  s tw o rz e n ia  ro d z in y  i z a j­
m o w an ie  się  n ią . C z ło w iek  b o w iem  d o jrz a ły  
d ąży  do zab ezp ieczen ia  sob ie  i ro d z in ie  b y tu , 
p o d o b n ie  ja k  d ąży  do zn aczen ia , sz u k a  m iłości 
i p ra w d y  w  p o s tac i is to tn eg o  św ia to p o g ląd u . 
W  ty c h  c z te re ch  ce lach  ży c io w y ch  w id z i sw’oje 
szczęście  i o te  cele  w a lczy  zaw zięcie . W alczy  
z a te m  o b y t, zn aczen ie , m iło ść  i p ra w d ę .

Z e w n ę trz n y  w y g lą d  i sposób p o ru sz a n ia  się

je s t  a d e k w a tn y  do s ta n u  d o jrza ło śc i. W łos jego  
b łyszczący , sk ó ra  o o d p o w ied n im  n ap ięc iu , do ­
b rz e  u k rw k m a , p o s ta w a  p ro s ta  i sp rę ż y s ta , chód  
o d p o w ied n i do n o rm a ln ie  n a p ię ty c h  m ięśn i. 
O czyw iście  za leżn ie  od ty p u  c ie lesnego  je d e n  
będzie  się  p o ru sz a ł zg ra b n ie , d ru g i ciężko, je d ­
n a k  w y g ląd , p o s ta w a  i chód  zw ią z a n y  je s t  i u z a ­
leżn io n y  od w iek u . W iem y  je d n a k , że n a s tró j 
d an e j c h w ili w  w y so k im  s to p n iu  w p ły w a  n a  
zach o w an ie  się  k ażdego  z nas. W  d e p re s ji  osob­
n ik  w y d a je  się  b y ć  o c iąża lszy  i s ta rsz y , w  e la -  
c ji żw aw szy  i m łodszy .

Je d n a k  n ie s te ty  pow oli, s to p n io w o  i s ta le  
d o jrza ło ść  p rzech o d z i w  in w o lu c ję  i s ta ro ść . 
D z iw n e  je s t  to  p rze jśc ie . W  w ięk szo śc i b o w iem  
p rz y p a d k ó w , zw łaszcza  u  k o b ie t, ilo śc iow e 
zm ian y  n a g le  p ra w ie  sk o k iem  z a m ie n ia ją  się 
w  in w o lu c ję  ze  w sz y s tk im i p rz y k ry m i n a s tę p ­
s tw a m i, p o w s ta ły m i n a  tle  z a n ik a n ia  d z ia ła n ia  
n ie k tó ry c h  c z y n n ik ó w  e n d o k ry n o lo g iczn y ch . 
B ard zo  często  p rz y c h o d z i do g łęb o k ie j p rz e m ia ­
n y  d u ch o w e j, p rz y  g w a łto w n y c h  z a b u rz e n ia c h  
w e g e ta ty w n e -  en d o k ry n o lo g iczn y ch , o d b i ja ją ­
cy ch  się  w y ra ź n ie , zw łaszcza  w  d z ied z in ie  u czu ­
ciow ej. C h w ilo w e  z a trz y m a n ie  c y k lu  m e n s tru a ­
cy jn eg o , b ęd ące  w s tę p e m  do z u p e łn eg o  z a trz y ­
m a n ia  się  m iesiączk i, „ u d e rz e n ie  k rw i do g ło ­
w y " , p o ty , g w a łto w n e  sk o k i c iśn ie n ia  k rw i 
i bó le  g ło w y  o raz  u czuc ie  szu m u  w  uszach , 
to w a rz y sz ą  k ró tk o trw a ły m  s ta n o m  e la c y jn y m  
czy li s ta n o m  p o d n ie c e n ia  p sy ch iczn eg o  i d łu że j 
t rw a ją c y m  s ta n o m  d e p re sy jn y m . M ogą czasam i 
w y s tą p ić  lęk i i o k re sy  p a ra rio id a ln e , k tó re  są 
b a rd zo  p rz y k re  d la  ch o re j i d o k u cz liw e  d la  o to ­
czen ia . S ta n  te n  so m a to g en n y  n a z y w a m y  o k re ­
sem  k lim a k te ry c z n y m . W  w a ru n k a c h  p ra w id ło ­
w y c h  w e d le  trz e w io w o -k o ro w e j te o r ii  В у  к  o- 
w  a is tn ie je  w  k a ż d y m  w ie k u  cz ło w iek a  śc isła  
w sp ó łp ra c a  k o ry  i o ś ro d k ó w  p o d k o ro w y ch , p rz y  
czym  k o ra  ja k o  n a rz ą d  n a d rz ę d n y , a n a liz u ją c y  
i s y n te ty z u ją c y  bodźce  ta k  in te ro c e p ty w n e , ja k  
i e k s te ro c e p ty w n e , d z ia ła  h a m u ją c o  n a  o śro d k i 
p o d k o ro w e , co z n a laz ło  sw ój w y ra z  w  leczen iu  
sn em  n ie k tó ry c h  sch o rzeń  trz e w io w y c h . W  w a ­
ru n k a c h  p a to lo g iczn y ch , np. w  o k re s ie  z a b u rz e ń  
n a c z y n io w y c h  w  k lim a k te r iu m  zasad n iczy m  m o ­
m e n te m  p a to g e n e ty c z n y m  je s t  z a c h w ia n ie  się  
lu b  z b u rz e n ie  te j ró w n o w a g i w sp ó łp ra c y  k o ry  
i o śro d k ó w  p o d k o ro w y ch  ta k , że a n g in a  pec tor is  
lu b  h yp e r to n ia ,  p o w s ta ła  w  k lim a k te r iu m , b y ­
ła b y  w  u ję c iu  B y k o w a  n o w y m  ch o ro b o w y m  
zesp o łem  k o ro w o -n a rz ąd o w y m  o d ru c h ó w  w a ­
ru n k o w y c h . A le  p o d o b n ie  sam o  p rz e k w ita n ie  
często  b ęd z ie  p a to lo g iczn y m  zesp o łem  korow o  
e n d o k ry n a ln y m  o d ru c h ó w  w a ru n k o w y c h  Z a ­
b u rz e n ie  w sp ó łp ra c y  k o ro w o -p o d k o ro w e j m oże 
za leżeć  od z a b u rz e ń  czy n n o śc i k o ro w e j w  p o ­
s ta c i o s ła b ie n ia  je j czynności, h a m u ją c e j p ra c ę  
o śro d k ó w  p o d k o ro w y ch , b ąd ź  p rz y c z y n ą  z a ­
c h w ia n ia  te j ró w n o w ag i m oże b y ć  w zm ożone 
p o b u d z e n ie  d ien cep h a lo n , k tó re g o  n ie  m oże 
ju ż  o p an o w ać  p ra w id ło w o  p ra c u ją c a  k o ra . D ie n ­
cep h a lo n  m a  w y b itn y  w p ły w  n a  ca ły  sze reg  
p rz e ja w ó w  życ io w y ch , ja k  p rz e m ia n a  m a te r ii , 
czynność  se rca , c iśn ien ie  k rw i, czynność  o d d e­



chow a, c iep ło ta  c ia ła , g ru czo ły  d o k re w n e , sen , 
a ta k ż e  k ie ru je  czy n n o śc iam i o d ży w czy m i tk a ­
n ek . O d d ie n c e p n a io n  za lezy  ta k ż e  m o m e n t 
p o w s ta n ia  k i im a ie n u m . T a D ezposrednio  czy 
p o śred n io  w s k u te k  o b n iżen ia  sp ra w n o śc i k o ry  
w zm o zo n a  czynność  o śro d k ó w  p o d k o ro w y ch , 
p o w o d u ją  d ro g ą  bodźców  o śro d k o w y c h  np . s iln e  
d łu g o trw a łe  Skurcze  n a c z y n  s e rc a  z ró w n o cze ­
s n y m  z a b u rz e n ie m  o d p o rn o śc i u tk a n ia  n a rz ą d o ­
w ego. B y łb y  to  p ie rw sz y  o k re s  d y s fu n k c ji, w y - 
w o ian y  oouźcam i o d śro d k o w y m i o d k o ro w y m i. 
W d a lszy m  c iąg u  sa m a  m ie jsco w a  n a rz ą d o w a  
s p ra w a  s ta je  się  ź ró d łe m  p a to lo g iczn y ch  bodź­
ców , id ą c y c h  p rzez  d ie n c e p h a io n  do k o ry , w io ­
dąc do z a d u rz e n ia  w  n ie j w za jem n eg o  s to su n k u  
h a m o w a n ia  i p o b u d z a n ia  i in te g ra c ji , co z ko le i 
p o w o d u je  zm ian ę  w  n a p ię c iu  u k ła d u  o śro d k o ­
w ego, k tó ry  w  n a s tę p s tw ie  tego  w y sy ia  d a lsze  
p a to lo g iczn e  p o d n ie ty  do zm ien io n eg o  n a rz ą d u  
czy g ru c z o łu  w e w n ą trz  w y d zie łm czeg o . T a k  
w ięc  p o w s ta je  k rą g  p a to lo g iczn y ch  p o d n ie t od­
ś ro d k o w y c h  i d o śro d k o w y ch . O czyw iśc ie  dodać 
n a le ż y  jeszcze  d z ia łan ie  sw o is ty c h  czy n n ik ó w  
e tio lo g iczn y ch . J e ż e li d o d am y  do  tego  ro z re g u ­
lo w an ie  n e rw ó w  o d ży w czy ch  p o w s ta n ie  n a s tę ­
p u ją c y  ła ń c u c h  s p ra w  (O u b e rg ric ): k o ra , o śro d ­
ki p o d k o ro w e , u k ła d  w e g e ta ty w n y , n e rw y  o d ­
żyw cze, n a rz ą d . B io ch em iczn e  czy n n ik i, e le k ­
tro lity , w y tw o ry  p rz e m ia n y  m a te r ii , w ita m in y  
itp . d z ia ła ją  n a  każd e  ogn iw o ła ń c u c h a  i je z e ii 
są  p a to lo g iczn ie  zm ien io n e  m o g ą  w y w o łać  d y s ­
fu n k c je  n a jp ie rw  czy n n o śc io w e p ó źn ie j n a w e t 
s c h o rz e n ia  o rg an iczn e . U m ęzczy zn  s ta n  te n  
p rz e b ie g a  zn aczn ie  łag o d n ie j i o b ja w ia  się  m n ie j 
b u rz liw ie  i n ieco  p ó źn ie j, n iz  u  k o b ie ty .

P sy c h iz m y  o k re su  k iim a k te ry c z n e g o  zm ie ­
n ia ją  s ię  z w y k le  w y ra ź n ie . S ta n y  lęk o w e  z u c z u ­
c iem  n ie p o k o ju  i n a p ię c ia  są  b ard zo  c h a ra k te ­
ry s ty c z n e  d la  d e p re s j i  w ie k u  p rze jśc io w eg o . 
O czyw iście  ty lk o  p e w ie n  p ro c e n t  k o b ie t, z w ła ­
szcza k o b ie t o w ą sk ic h  z a in te re so w a n ia c h  ogó l­
n y c h  c ie rp i n a  tę  p o s ta ć  sm u tk u . P o z a  ty m  je d ­
n a k  w iększość  lu d z i w  w ie k u  p rz e jśc io w y m  
z za sa d y  za c z y n a  się  zm ie n ia ć  w  sw o im  zach o ­
w a n iu  i z a in te re so w a n ia c h . P o d o b n ie  w id z im y  
d u zą  ró żn icę  w  z e w n ę trz n y m  w y g ląd z ie , w  po­
s ta w ie  i ru c h u  o so b n ik ó w  s ta rsz y c h , n a jp ie rw  
w  w ie k u  p rze jśc io w y m , a p ó źn ie j w  w ie k u  je ­
szcze s ta rsz y m . W łosy  s iw ie ją , s ta ją  się  m a to ­
w e, rzad sze , w  k o ń cu  za c z y n a  się  ły s ien ie , n a ­
w e t u  k o b ie t. S k ó ra  t r a c i  sw o ją  e łasty czn o ść , 
p o w s ta ją  zm arszczk i, c e ra  z ó łk n ie je  i n a b ie ra  
z iem isteg o  k o lo ru , z ja w ia  się  a m im ia  tw a rz y  
i h ip o k in e z a  ru c h o w a . O czyw iśc ie  ty p o lo g iczn e  
w łaśc iw o śc i d an eg o  o so b n ik a  g r a ją  w te d y  n ie ­
m a łą  ro lę  n a  p rz y sp ie sz e n ie  lu b  z w o ln ien ie  
tego  p ro cesu . P e w n e  cechy  je d n a k  ja k  o s łab ie ­
n ie  n a p ię c ia  m ię śn i b a rk o w y c h , p o w o d u jące  
p rz y g a rb ie n ie  i p rz e c h y le n ie  się  k u  p rzo d o w i 
i oc iężały  chód  s ta rz e ją ce g o  się  o so b n ik a , za leży  
o czyw iśc ie  g łó w n ie  od  w ie k u  i od  o s ła b ie n ia  
n a p ię c ia  h o rm o n a ln o -w e g e ta ty w n e g o . P o n ie w a ż  
je d n a k  u k ła d  h o rm o n a ln o -w e g e ta ty w n y  za leży  
b a rd z ie j, n iż  m y ś lim y  od n a s t ro ju  i w o li, p rz e to  
n a s ta w ie n ie  p sy c h ic z n e  g ra  ta k ż e  n ie p o ś le d n ią

ro lę . W olą m o żn a  b o w iem  u ło ży ć  m ię śn ie  tw a ­
rz y  do u śm iech u , w o lą  m o żn a  p rz y g a rb io n e  
p lecy  w y p ro s to w a ć , w o lą  m o żn a  chód  zm ien ić  
n a  b a rd z ie j sp rę ż y s ty . J e ż e li  s ta rsz y  oso b n ik  
n a s ta w i s ię  od p o c z ą tk u  s ta rz e n ia  się  n a  p o w y ­
żej p o d a n y  p sy c h o -h ig ie n ic z n y  sposób i odpo­
w ie d n io  n a s ta w i sw ój n a s tró j, n ie  u le g a  w ą tp li­
w ości, że m o żn a  w  te n  sposób  zah am o w ać  n a  
ja k iś  czas n ie k tó re  o b ja w y  s ta rz e n ia  się. M oto­
ry k a  lu d z k a  ta k  s iln ie  z w ią z a n a  je s t  z n a s tro ­
jem , że m o żem y  ją  u sp ra w n ić  za  pom ocą  p ew n e j 
w łaśc iw o śc i n a sze j p sy c h ik i, k tó rą  m o żn a  by  
nazw ać  a u to su g e s tią  p o z y ty w n ą . T y m  n a s ta ­
w ie n ie m  d u ch o w y m , k tó re  C o h n h e i m  n a ­
z y w a ł su m ie n ie m  z d ro w o tn y m , a  k tó re  m u ta t i s  
m u ta n d is  C o u e  n a z y w a ł sam o o p an o w an iem  
i k tó re  m o żem y  n a zw ać  w  ślad  za  S z u r n ą -  
n  e m  a f irm a c ją  życia , —  tą  m e to d ą  m ożem y 
w y w o łać  u  s ieb ie  n ie  ty lk o  p o godę  d u ch a , a le  
i p ra w d z iw ą  rad o ść  życia . D z ie je  się  to  ta k  
zw łaszcza, je ż e li ta  a u to su g e s tia  b ęd z ie  w y p ły ­
w ać  z u w a ru n k o w a ń  n a tu r y  sp o łeczn e j. D ow o­
d em , ja k  s iln ie  z w ią z a n a  je s t  m o to ry k a  n asza  
z p sy c h ik ą , tw o rz ą c  w sp ó ln ie  tę  w ła śc iw ą  je d ­
ność w  sp rzecznośc i, je s t  s to p n io w o  p o s tę p u ją c e  
o b n iżen ie  i zw ężen ie  z a in te re so w a ń  n ie  ty lk o  
u  p a rk in so n ik ó w , a le  i u  h em ip leg ik ó w . H ipo - 
d y n a m ik a  n aszeg o  c ia ła  o b n iża  ró w n o cześn ie  
n ie  ty lk o  d y n a h iiz m  naszego  ży c ia  uczuciow ego, 
a le  i d y n a m iz m  z a in te re so w a ń  in te le k tu a ln y c h . 
N ie  b ęd z ie  to , co w  te j c h w ili p o w ied z ia łem , 
ż a d n ą  n ie sp o d z ia n k ą  d la  tego  z n as , k to  sto i 
s iln ie  n a  s ta n o w isk u  p rz y ro d n ic z y m  i m a te r ia -  
lis ty c z n y m  czy li d la  tego , k tó ry  w ie, że  ru c h  
c ia ła  i ru c h  p sy ch iczn y , to  ty lk o  d w a  a sp e k ty  
teg o  sam eg o  c z y n n ik a  ko ro w eg o  w zgl. m ózgo­
wego, k tó ry  je s t  jed n o cześn ie  je d n o śc ią  w  sw o ­
je j  k ie ru n k o w e j i fu n k c jo n a ln e j sp rzeczności. 
U w ażając  n asz  s ta n  p sy c h ic z n y  i so m a ty czn y  
za zw iązan e  w  jed n o ść  m o żem y  p o s ta ra ć  się, 
b y  u  c h o ry c h  n a sz y c h  za  p o m o cą  d z ia ła n ia  su ­
g estii, p rz e k o n a ń  i w o li w y w o łać  uczuc ie  r a ­
dości życia , k tó re  n a z y w a m y  a f irm a c ją  życia  
i p o b u d z ić  tą  d ro g ą  u k ła d  e n d o k ry n a ln o -w e g e -  
ta ty w n y  i m o to ry c z n y  do ży w sze j czynności. 
O czyw iście , m o żn a  to  u czy n ić  w  g ra n ic a c h  n a  
ja k ie  b io log iczne  s to su n k i n a  to  pozw olą. S zko ła  
P a w ł o w a ,  k tó ra  pod  n e rw iz m e m  ro zu m ie  
w ła śn ie  w p ły w  w yższej n e rw o w e j d z ia ła ln o śc i 
ta k  n a  h y p o th a la m u s , ja k  i n a  o ś ro d k i w e g e ta ­
ty w n e  i m o to ry k ę , n a jle p ie j te n  p u n k t  w id z e ­
n ia  u d a w a d n ia  w zgl. p o tw ie rd z a .

N a  ty m  m ie jsc u  p rz y p o m n ę  za sad n icze  p u n k ­
ty  n a u k i P a w ł o w a ,  k tó re  p rz e d s ta w ia ją  się 
w e d le  B y k o w a  n a s tę p u ją c o :

1) w sz y s tk ie  p rz e ja w y  życ iow e ta k  p ra w i­
d łow e, ja k  i ch o ro b o w e  o d b y w a ją  się  p o d  k o n ­
tro lą  w y ższy ch  o d c in k ó w  u k ła d u  n e rw o w eg o  
o środkow ego , w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  k o ry  p ó łk u l 
m ó zg o w y ch  o raz  o ś ro d k ó w  p o d k o ro w y ch ;

2) u s tró j s ta n o w i je d n o li tą  całość b ę d ą c ą  n ie  
ze su m o w an iem , ty lk o  w e w n ę trz n y m  p o łącze ­
n iem , in te g ra c ją , z je d n e j s tro n y  w sz y s tk ic h  
n a rz ą d ó w , w sz y s tk ic h  tk a n e k  i k o m ó re k  o raz  
c ieczy  u s tro jo w y c h  m ięd zy  sobą, a z d ru g ie j



s tro n y  po łączen iem  ty c h  w sz y s tk ic h  sk ład o w y ch  
u s tro ju  z u k ła d e m  n e rw o w y m . U k ła d  n e rw o w y  
je s t  m a te r ia ln y m  p od łożem  p sy ch iczn y ch  czy n ­
ności;

3) w sz y s tk ie  n a rz ą d y  w e w n ę trz n e  p o s ia d a ją  
sp e c ja ln e  n a rz ą d y  odb io rcze , in te r o recep to ry , 
o d b ie ra ją c e  ro z m a ite  bodźce  i p o d ra ż n ie n ia  i od­
p ro w a d z a ją ce  je  d ro g ą  o d ru c h ó w  do k o ry  m óz­
gow ej. B odźce p rz y ję te  p rzez  in te ro re c e p to ry  
(algo, b a ro , chem o, te rm o -re c e p to ry )  m o g ą  p o ­
p rzez  k o rę  p ó łk u li m ó zgow ych  d ro g ę  o d ru ch ó w  
w y w o łać  z m ia n y  w  czynnośc i sz e re g u  n a rz ą d ó w  
np . w  u k ła d z ie  w y d z ie ln iczy m , w  czynności 
c h ło n n e j o raz  w  p ra c y  m ię śn i g ład k ich . O d ru ­
ch y  id ące  z in te ro re c e p to ró w  m ogą  m ieć  ta k  
cechy  o d ru c h ó w  b e z w a ru n k o w y ch , ja k  i w a ­
ru n k o w y c h . Z a d z ia ła n ia  ty c h  b ad źcó w  id ący ch  
do k o ry  m ózgow ej z in te ro re c e p to ró w  np . g r u ­
czołow ych, je lito w y c h , ż o łąd k o w y ch  o d b ija  się 
zaw sze  n a  d z ia ła ln o śc i k o ry  p ó łk u l m ózgow ych , 
chociaż n ie  zaw sze  w  p o stac i św iad o m y ch  o d ­
czuć, a le  często  w  ro d z a ju  z m ia n  n a s tro jo w y c h  
IG i 1 a r  o w  s к  i), zw łaszcza, g d y  z a d ra ż n ie n ie  
in te ro re c e p to ró w  je s t  w  śc isłe j łącznośc i z c z y n ­
n ik am i em o c jo n a ln y m i. K o ra  p ó łk u l je s t  n ie  
ty lk o  d o k ład n ie  in fo rm o w a n a  d ro g ą  o d ru c h ó w
0 w a h a n ia c h  i z m ia n a c h  w  czynnośc i n a rz ą d ó w  
w e w n ę trz n y c h , a le  ró w n o cześn ie  d ro g ą  o d ru ­
chów  od n ie j id ący ch  w p ły w a  n a  czy n n o śc i n a ­
rz ą d ó w  w e w n ę trz n y c h . W iedza  o ta k ie j  k o re la ­
c ji je s t  p o d s ta w ą  p a to lo g ii k o rtik o -w isc e ra ln e j 
B y k o w a ;

4) u s tró j s ta n o w i je d n o litą  całość z o ta c z a ­
ją c y m  go śro d o w isk iem , p rz y  czym  d z ięk i p ra c y  
o rg a n iz a c y jn e j k o ry  m ózgow ej, w y tw a rz a  się 
p e w n a  d la  k ażdego  o so b n ik a  in d y w id u a ln a  p o ­
s ta ć  ró w n o w a g i m ięd zy  śro d o w isk iem  z e w n ę trz ­
n y m  a p rz e ja w a m i ży c io w y m i w e w n ą trz  u s tro ­
ju . W y p ad k o w a  w y ższy ch  czy n n o śc i n e rw o ­
w y c h  u s tro ju  p o w s ta je  z c iąg łego  n ie ja k o  k rz y ­
żo w an ia  się  bodźców , p o ch o d zący ch  ta k  ze ś ro ­
d o w isk a  z e w n ę trz n eg o , ja k  i w e w n ę trz n e g o , 
d z ia ła ją cy c h  n ie u s ta n n ie  n a  k o rę  m ózgow ą
1 o śro d k i p o d k o ro w e . Z ak łó cen ie  ró w n o w ag i te j 
z jed n o czo n ej dz ia ła ln o śc i, łączące j u s tró j z w a ­
ru n k a m i o to czen ia  z e w n ę trz n eg o  w y w o łu je  z a ­
b u rz e n ia  w  p rz e ja w a c h  ży c io w y ch  d an eg o  osob­
n ik a . J e d n y m  sło w em  n a tu r a  lu d zk ieg o  u s tro ju  
s ta n o w i je d n o li tą  osobow ość, k tó re j  rozw ój 
i czy n n o śc i są  za leżn e  od w a ru n k ó w  i ś ro d o ­
w isk a  spo łecznego  i fizycznego ;

5) p a to g en ezę  d an eg o  sc h o rz e n ia  n a le ż y  ro z ­
p a try w a ć  w  św ie tle  o n to g en ezy  Całego p o p rz e d ­
n iego  ży c ia  u s tro ju , u w z g lę d n ia ją c  jego  s tro n ę  
n ie  ty lk o  fizy czn ą , a le  i p sy ch iczn ą .

T a k  p rz e d s ta w ia  się  w  sk ró c ie  te o r ia  P a w ­
ł o w a ,  p rz e s ta w io n a  n a  p o d s ta w ie  p ra c  В y - 
k  o w  a.

W  d a lszy m  c iąg u  n ie  b ę d ę  m ów ić  o c iężk ich  
z a b u rz e n ia c h  p s y c h ia try c z n y c h  s tr ic to  se n su  
teg o  o k re su , k tó ry  n a z y w a m y  p rz e k w ita n ie m . 
C h c ia łb y m  dziś om ów ić  p sy ch o p a to lo g ię  ży c ia  
codziennego  o so b n ik ó w  tego  o k re su . O tóż w sz y ­
scy w iem y , że k l im a k te r iu m  i po n im  n a s tę p u ­
jąca  in w o lu c ja  p rz y n o s i ze so b ą  poza ź a b u rz e -

n iam i so m a ty c z n y m i ta k ż e  p e w n e  o d c h y le n ia  
ży c ia  p sych iczn eg o . O czyw iście , że w iększość  
lu d z i s ta rsz y c h  zaczy n a  o d czu w ać  p e w n e  o b n i­
żen ie  sp raw n o śc i w  p ra c y  fizy czn e j i u m y s ło ­
w e j. S p ra w n o ść  so m a ty c z n a  u  p rac o w n ik ó w  
fizy czn y ch  obn iża  się  m oże n a w e t szybc ie j. 
Z m ia n y  s taw o w e  w  d u ży ch  s ta w a c h  i w  s ta ­
w a c h  k rę g o s łu p a  sp ro w a d z a ją  b ó le  i o dczynow e 
n a p ięc ia  m ięśn io w e  g rz b ie tu , b a rk u  i lędźw i, 
k tó re  o g ra n ic z a ją  szyb k o ść  i ła tw o ść  ru c h u . 
J e d n a k  i p ra c a  u m y sło w a  s ta je  się  co raz  t r u d ­
n ie jsza .

O sobiście  je s te m  zd an ia , że p ro p ag o w an ie  
pogody  ży c ia  w  w ie k u  s ta rsz y m  m oże b y ć  
w  p e w n e j m ie rz e  czy n n ik iem , m o g ący m  p rz e ­
su n ąć  w ie k  u m y sło w eg o  s ta rz e n ia  się  n a  p ó ź­
n ie j. U w ażam , że  p ra c u ją c y  in te l ig e n t  n ie  p o ­
w in ie n  się  u w a ż a ć  za e m e ry ta  ju ż  w  w ie k u  
p rze ło m o w y m , a w ięc  ju ż  w  55 r. ży c ia  re sp e c ­
tiv e  w  65 r. życia . I  to  w p ły w  w o li sam ego  s ta r ­
szego osobn ika , a jeszcze  w ięce j b ło g o sław io n y  
w p ły w  p s y c h o te ra p e u ty  su g e ru ją c e g o  fe lic ita s—  
rad o ść  życia  m a  o lb rz y m ie  zn aczen ie . Z re sz tą  
w szy scy  z g a d za ją  się z ty m , że m y  w  X X  w ie k u  
s ta rz e je m y  się  zn aczn ie  p ó źn ie j, n iż  n a s i d z ia ­
dow ie. G ra n ic a  s ta rz e n ia  się  d z ięk i in n y m  w a ­
ru n k o m  spo łeczn y m , p rz e su n ę ła  się  w y ra ź n ie  
w  górę . D zis ie jsza  p ra c u ją c a  k o b ie ta  4 5 -le tn ia , 
z u p e łn ie  n ie  p rz y p o m in a  m a tro n y  tego  sam ego  
w ie k u  z o k re su  b ie d e rm a y e ro w sk ieg o . O czy w i­
ście n ie  je s te ś m y  jeszcze  w  s ta n ie  p rz e su n ą ć  
s ta ro śc i o k ilk a d z ie s ią t la t, j a k  to  obecn ie  p ró ­
b u je  u czy n ić  ro sy jsk i b ad acz  B o h o m o l e c ,  
a le  m o żem y  p rz y  p e w n e j dozie su g e s tii i d o b re j 
w o li p rz e su n ą ć  g ra n ic ę  s ta rz e n ia  się  o ja k ie  5 
do 10 la t. W  k o ń cu  je d n a k  o k re s  in w o lu c y jn y  
je s t  n ie u n ik n io n y . W y d a jn o ść  p ra c y  się  z m n ie j­
sza. Z a p a d a n ie  n a  sc h o rz e n ia  ta k ie , ja k  a r t r e -  
ty zm , c h o ro b y  w o reczk a  żółciow ego, k a m ie n ie  
n e rk o w e  i w ą tro b o w e , c u k rzy ca , m y o c a rd itis , 
a r te r io sk le ro z a  zw ięk sza  się g w a łto w n ie . O so­
bow ościow e cechy , k tó re  w  o k re s ie  d o jrz a ły m  
ju ż  się  u s ta liły , s ta ją  się  co raz b a rd z ie j u s z ty w ­
n io n e , d o jrz a ły  e n tu z ja z m  z a m ie n ia  się  w  ro z ­
w agę, w zm ag a  się  d ążen ie  do u trw a le n ia  i sk o s t­
n ie n ia  p o jęć  o s ta tn io  n a b y ty c h , n o rm a ln a  a g re ­
s ja  w zgl. s ten iczn o ść  za m ie n ia  się  w  ostrożność , 
n a s ila  się  dążność  do u trw a le n ia  n a b y te g o  s ta n u  
p o s ia d a n ia  p rzez  c h w a le n ie  sp o k o ju , p ew n o śc i 
i b ezp ieczeń stw a , je d n y m  sło w em  ty c h  po jęć, 
k tó re  S e n e k a  u w aża ł za  szczy t szczęścia  w ie ­
k u  s ta rszeg o : t r a n q u i l i ta s  e t  se c u rita s . P rz y  ty m  
je d n a k  u w a ln ia  się  od k o n tro li  c e n z u ry  u m y ­
słow ej n ie je d n a  n ie p o ż ą d a n a  p o s taw a , o p an o ­
w a n a  d o tą d  z u p e łn ie  sk u teczn ie . Z w ięk sza  się 
lab iln o ść  u czuciow a. P sy c h o se k su a ln e  n a s ta w ie ­
n ie  s ta je  się  często  n ie w sp ó łm ie rn e  do se k su a l­
n y c h  m ożliw ości, k tó re  z m ie n ia ją  się  czasam i 
p a ra d o k sa ln ie , co p ro w a d z i do p rz y k ry c h  n ie ­
p o ro zu m ień . Z a in te re so w a n ia  in te le k tu a ln e  z a ­
c ie śn ia ją  się, a z a c ie k aw ie n ie  n o w y m i p ro b le ­
m am i s ta je  się  słabsze . N a to m ia s t c h ę tn ie  p o ­
w ra c a  się  m y ś lą  do d a w n y c h  czasów , k tó re  
u w aża  się  za lep sze  pod  k a żd y m  w zg lędem . S en  
się  p s u je  i ilościow e z a p o trz e b o w an ie  n a  p o ży ­



w ie n ie  się  zm n ie jsza . N a to m ia s t często  w z ra s ta  
chęć u ży c ia  ży c ia  w  p o s ta c i d o b reg o  ja d ła . O czy­
w iście , ró żn e  ty p y  p sy ch iczn e  ró żn ie  re a g u ją  
n a  in w o lu c ję . T y p y  tzw . uczu c io w e ła tw ie j p o d ­
d a ją  się  z a b u rz e n io m  a fe k ty w n y m , ty p y  in te ­
le k tu a lis tó w  n a to m ia s t s ta ją  się  b a rd z ie j s z o rs t­
k ie , tw a rd e  i su ch e  w  sw o ich  re a k c ja c h  u c z u ­
c iow ych , a  n a s ta w ie n ie  p a ra n o id a ln e  m oże z a ­
cząć d o m in o w ać  n a d  in n y m i. J e s t  rzeczą  c ie k a ­
w ą, ja k  w  in w o lu c ji n a s ta w ie n ie  k a ta ty m n e  się 
p o tę g u je . J a k  w iadom o, pod  k a ta ty m ią  ro z u ­
m ie m y  m y ś le n ie  s iln ie  n a ła d o w a n e  życzen iow o  
i z a fa łszo w an e  uczuc iem . W obec teg o  in w o lu ­
c y jn y  eg o is ta  u w a ż a  s ieb ie  za  m ąd rze jszeg o  od 
in n y ch , m ilszego , lepszego  od in n y c h . P ro w a d z i 
to  z w y k le  do p rz y k ry c h , czasam i śm ieszn y ch  
n iep o ro zu m ień . Z w łaszcza  s ta rz e ją c y  się  p a n o ­
w ie  b io rą  czasam i z d aw k o w e  u śm ie c h y  i k o m ­
p le m e n ty  m ło d y ch  p a ń  za  m iło sn e  ośw iad czy n y , 
a  m a ją c  o sob ie  ja k  n a jle p sz e  w y o b ra ż e n ie  albo 
n a ra ż a ją  się  n a  śm ieszność  a lbo  w p a d a ją  w  n a ­
s ta w io n e  s id ła  m ło d y ch  k o b ie t, p o lu ją c y c h  n a  
n a iw n y c h  s ta rsz y c h  pan ó w . G o rze j s p ra w a  
p rz e d s ta w ia  się, je że li s ta rs z a  n ie w ia s ta  zak o ch a  
się  w  m ło d y m  cz łow ieku , k tó ry  te j  m iło śc i n ie  
w eźm ie  n a  serio . Z aczn ie  się  w te d y  p ra w d z iw a  
tra g e d ia . O czyw iśc ie  p rz y k re  cech y  s ta rz e n ia  
się  n ie  d o ty czą  w sz y s tk ic h  w  ró w n e j m ierze . 
I n te le k tu a liś c i s ta rz e ją  się  zw y k le  w o ln ie j. P o d ­
k re ś la  to  S t i e g l i t z ,  k tó ry  p rz y ta c z a  s ta ty ­
s ty k ę , u d a w a d n ia ją c ą , że 25% w sz y s tk ic h  w a ż ­
n ie jsz y c h  w y n a la z k ó w  b y ły  w y k o n a n e  p rzez  
lu d z i s ta rsz y c h , m a ją c y c h  p o n ad  50 la t. M oże 
być, że  s ta ła  „ g im n a s ty k a  u m y s ło w a '4, a w ięc  
w a ru n k i spo łeczne , u t r u d n ia ją  w  ty c h  w y p a d ­
k a c h  s ta rz e n ie  się.

S ta n y  lęk o w e  w  o k re s ie  in w o lu c ji są  s ta n a m i 
s to su n k o w o  częsty m i. W zm ag a ją  się  w te d y  lu b  
z ja w ia ją  się  p rz e ż y w a n ia  p rz y k ry c h  sy tu a c ji, 
k tó re  się  p rz y p o m in a ją  z d aw n ie jszeg o  życia  
lu b  z d o p ie ro  co n ie d a w n o  p rz e b y ty c h  p rz y ­
k ry c h  s y tu a c j’ ży c io w y ch  z u czu c iem  w y rz u ­
tów  su m ien ia , p o w s ta w a n ia  n ie o k re ś lo n y c h  
i n ie u z a sa d n io n y c h  lęków , k tó re  są  b ąd ź  to  b e z ­
p o śred n ie , łączo n e  z p rz y k ry m i s y tu a c ja m i ży - 
e io w y m i d a n e j c h w ili lu b  są  ja k b y  p rz e c z u w a ­
n iem , p rz e w id y w a n ie m  p rz y sz ły c h  n ieszczęść. 
N a to m ia s t fo b ie  w  ro d z a ju  a g o ra fo b ii i k la u -  
s tro fo b ii i in n y c h  są  rzad sze . Je ż e li  lę k i i n ie ­
pokó j d o ty czą  w łasn eg o  zd ro w ia , n a z y w a m y  
te n  s ta n , z ja w ia ją c y  się  w  o k re s ie  p rz e k w ita n ia , 
h ip o c h o n d rią  in w o lu c y jn ą . H ip o c h o n d rię  tego  
ro d z a ju  sp o ty k a  się  często  w  ty m  o k re s ie . S ta n y  
d o p ie ro  co o p isan e  z w y k le  n ie  p o tę g u ją  się  aż 
do w ła śc iw e j d e p re s ji  w zgl. .m e la n c h o lii in w o ­
lu c y jn e j. T acy  ch o rzy  są  rzeczy w iśc ie  b a rd z o  
n ieszczęśliw i, gdyż  z w y k le  in te rn is ty c z n e  lecze ­
n ie  n ie  p rz y n o s i w ięk sze j u lg i. P s y c h o te ra p ia  
dużo  w  ty c h  w a ru n k a c h  n ie  po m ag a , g dyż  są 
to  s ta n y  g łębsze , zw iązan e  z p o w a ż n ie jsz y m  z a ­
b u rz e n ie m  k ra z ji  en d o k ry n o lo g iczn o  -  w e g e ta ­
ty w n e j. P o n ie w a ż  n a  w s trz ą sy  e le k try c z n e , 
k tó re  w  ty c h  p rz y p a d k a c h  d z ia ła ją  b a rd z o  k o ­
rz y s tn ie , ch o rz y  ze s tra c h u  p rz e d  n im i, n ie  b a r ­
dzo cncą  sie  zgodzić, p rz e to  leczen ie  ta k ic h  s ta ­

nów , s to ją c y c h  n a  p o g ra n ic z u  p s y c h ia tr i i  i in ­
te r n y  n ie  je s t  ła tw e . W y d a je  się  za tem , że 
w  o k re s ie  k lim a k te ry c z n y m  conaj m n ie j t rz y  
p rz y c z y n y  p o w o d u ją  z a b u rz e n ia  d o p ie ro  co op i­
sane. N ie  u leg a  b o w iem  w ątp liw o śc i, że z ak łó ­
cone je s t  d z ia ła n ie  e n d o k ry n o lo g iczn e , że w y ­
trąco n y  je s t  z ró w n o w a g i sy s te m  w e g e ta ty w n y  
o raz  że s tw ie rd z a m y  zm ian ę  w  n a s ta w ie n iu  
p sy ch izm ó w  w  k ie ru n k u  p a to lo g iczn y m  czy li że 
s tw ie rd z a m y  w y trą c e n ie  z ró w n o w a g i n ie  ty lk o  
n a s tro jó w  u czu c ia  i w oli, a le  i p ro cesó w  po­
zn aw czy ch . K ilk a  te o r ii  t łu m a c z y  n a m  te  z a ­
b u rz e n ia . T e o ria  h o rm o n a ln a  S e ly e ’go, te o r ia  
w e g e ta ty w n a  O rb e li’ego, te o r ia  n e rw iz m u  P a w ­
łow a, te o r ia  p sy ch o so m a ty czn a , je ś li  w y m ie n i­
m y  p rz y n a jm n ie j te  n a jg łó w n ie jsz e . T eo ria  
h o rm o n a ln a  w ie rz y , że w sz y s tk ie  z a b u rz e n ia  
d a ją  się  w y tłu m a c z y ć  zm ia n a m i h o rm o n a ln y m i. 
Z w łaszcza  a d a p ta c y jn a  te o r ia  S e ly e ’go m a  lic z ­
n y c h  zw o len n ik ó w . T eo ria  p sy ch o so m a ty czn a  
g łosi p rz e k o n a n ie , że sy s te m  w e g e ta ty w n o - 
k ra z y jn y  ze sw o im i k ie ro w n ic z y m i o śro d k am i 
w  h y p o th a la m u s  w y k a z u je  w  życiu , zw łaszcza  
u  k o b ie ty , w y ra ź n e  fazy  cy k liczn y ch  w ah ań . 
N a jw y ra ź n ie js z e  z a b u rz e n ia  w y w o łu ją  d w ie  
fazy  życiow e, a m ian o w ic ie  p o k w ita n ie  i p rz e -  
kw i.tan ie. P rz y c h o d z i w te d y  do g łęb o k ich  p rz e ­
m ia n  fiz jo lo g iczn y ch , p o z w a la ją cy c h  n a w e t n a  
p rzy p u szczen ie , że p rz e m ia n y  w y k a z u ją  ró żn ice  
w p ro s t jak o śc io w e. W  p o k w ita n iu  b o w iem  
dziecko  za m ie n ia  się  w  k o b ie tę  m o g ącą  rodz ić  
i w y k a z u ją c ą  p e łn ię  f iz jo lo g iczn y ch  cech, a 
w  p rz e k w ita n iu  k o b ie ta  t ra c ą c  g łó w n e  sw o je  
cech y  s ta je  się  ja k b y  in n y m  b io lo g iczn ie  u s tro ­
jem . W ed le  te j te o r ii  h y p o th a la m u s  w p ły w a  
ta k  n a  u k ła d  h o rm o n a ln y , ja k  i n a  sy s te m  w e ­
g e ta ty w n y , a re p e rk u s je  teg o  o d b ija ją  się  n a  
p sy ch ice  d an eg o  osobn ika . Z w o len n icy  te j te o r ii 
są zd an ia , że  a fe k ty  i in s ty n k ty , a p rz e d e  
w sz y s tk im  k o m p le k sy  p sy ch iczn e  są  n a jc z ę s t­
szy m  pow o d em  w ie lu  tzw . p sy c h o so m a ty czn y ch  
chorób , że w y liczę  n a  ty m  m ie jsc u  ty lk o  h ip e r -  
to n ię , a s tm ę , a n g in a  p e c to r is  i ch o ro b ę  w rz o ­
dow ą. Is to tn ą  je d n a k  je s t  te o ria , w y s u n ię ta  
p rzez  u czo n y ch  rad z ieck ich , szko łę  w y z n a ją ­
cą św ia to p o g ląd  m a te r ia lis ty c z n o -d ia le k ty c z n y  
i s to ją c ą  o s ta tn io  pod  w p ły w e m  n a u k i P  a w  - 
ł o w a . S zko ła  ta  u ż y w a  te rm in u  n e rw iz m u , 
o k re ś la ją c  ty m  te rm in e m  za sa d n ic z y  w p ły w  
i zn aczen ie  c e n tra ln e g o  sy s te m u  n e rw o w eg o , 
a zw łaszcza  k o ry  m ózgow ej n a  w sze lk ie  p rz e ­
ja w y  życiow e fiz jo lo g iczn e  i p a to lo g iczn e . S w o­
ją  d ro g ą  te rm in  te n  m a  n ieco  in n e  zn aczen ie  
w  te o r ii  ro sy jsk ieg o  p a to lo g a  S p e r a ń s k i e -  
g o, k tó ra  w y su w a  k o n c e p c ję  tzw . „ o rg a n iz a c ji 
s ta n ó w  p a to lo g iczn y ch " . J a k  ju ż  w iem y , szko ła  
P a w ł o w a  u ż y w a  te rm in u  n e rw iz m u  d la  z a ­
zn aczen ia , że p ó łk u le  m ózgow e, a p rz e d e  w sz y s t­
k im  k o ra  m ózgow a i w  n ie j u m ieszczo n e  n a d -  
se g m e n ta ln e  n a d rz ę d n e  o śro d k i w e g e ta ty w n e  
są  ty m  czy n n ik iem , k tó ry  p a n u je  n a d  całośc ią  
n a sz y c h  czynnośc i fiz jo lo g iczn y ch . Z re sz tą  ju ż  
B o t k i n ,  p rz y ja c ie l i n a u c z y c ie l P a w ł o w a ,  
w  te n  sposób  u jm o w a ł n a sze  p rz e ja w y  życiow e, 
u w a ż a ją c  p rz e d e  w sz y s tk im  k o rę  m ózgow ą a n ie



in n e  c e n tra  m ózgow e, za  n a d rz ę d n y  i d ecy ­
d u ją c y  c zy n n ik  w  ty c h  sp ra w a c h . P o d  n e r -  
w izm em  n a le ż y  za te m  ro zu m ieć  p rz e w a ż a ją c y  
w p ły w  k o ry  m ózgow ej n a  w sze lk ie  czynności 
u s tro ju , w  k tó re j ro z g ry w a ją  się w sze lk ie  p ro ­
cesy, k ie ru ją c e  n ie  ty lk o  n a sz y m i p sy ch izm am i, 
a le  k ie ru ją c e  ja k o  n a d se g m e n ta ln y  n a d rz ę d n y  
czy n n ik  c e n tra m i n iż szy m i w  ją d ra c h  p o d k o ro - 
w y ch  i h y p o th a la m u s , k ie ru ją c y  sy s te m e m  w e ­
g e ta ty w n y m  k ra z y jn y m  i h o rm o n a ln y m . R oz­
w ija ją c  tę  te o r ię  m o żn a  b y  —  m oim  z d a n ie m  —  
s ta n ą ć  n a  s ta n o w isk u , że n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
w  d ien cep h a lo n , w  jego  c e n tra c h  w e g e ta ty w ­
nych , z n a jd u je  się  ja k b y  nasz  z e g a r  dz ie jo w y , 
p o d p o rząd k o w an y  k o rze  m ózgow ej, k tó ry  w y ­
znacza  o sobn iczy  p o d z ia ł czasu . W  o k re s ie  po- 
k w ita n ia  i p rz e k w ita n ia  z e g a r  te n  u ru c h a m ia  
ja k b y  m ec h a n iz m  a la rm o w y  b u d z ą c y  w  p o k w i- 
ta n iu  u s tró j do now ego, czy n n eg o  o k re su  życia. 
T en  sam  m ec h a n iz m  a la rm o w y  w y zn acza  p rz e -  
k w ita n ie , o k re s  u sp o k o je n ia  n ie k tó ry c h  czy n ­
ności życ iow ych . Z e g a r te n  u  k o b ie ty  w y zn acza  
tak że  o k re sy  m e n s tru a c y jn e , d z ia ła ją c  n a  p rz y ­
sad k ę  i g o n a d y  o raz  n a  in n e  g ru czo ły  d o k re w n e  
i sok i u s tro jo w e . W  k o ń cu  te n  sa m  z e g a r  ja k b y  
ro zp o czy n a ł in w o lu c ję , k tó ra  je s t  p o czą tk iem  
s ta rz e n ia  się.

D o b ieg am y  końca , g dyż  p rz e d s ta w iłe m  w  m i­
g aw k o w y m  p ra w ie  sk ró c ie  życie  p sy ch iczn e  
i tzw . m o ra le  w  o k re s ie  p o k w ita n ia  i p rz e k w i­
ta n ia . O sob iście  je d n a k  sądzę, że n ie  w y w ią z a ł­
b y m  się  ca łk o w ic ie  z m o jego  za d a n ia , g d y b y m  
n ie  p o ru sz y ł jeszcze  k w e s tii, n a d  k tó rą  o becn ie  
p ra c u ję . W iem y , że k aż d y  z n a s  m ie w a  w  ży ­
c iu  m o m e n ty , w  k tó ry c h  p o s tę p u je  d z iw n ie , 
n ieo czek iw an ie  i nag le . A le  p o s tę p o w a n ie  to 
zaw sze  je s t  za leżn e  od n a s tro ju , w  k tó ry m  się 
z n a jd u je m y , a fe k tu , k tó re m u  p o d leg am y . M o­
ty w y  z a te m  tak ieg o  p o s tę p o w a n ia  są  zw y k le  
a d e k w a tn e  do p a n u ją c e j w te d y  uczuciow ości. 
W p ra w d z ie  u  osób z n a trę c tw a m i m y ś li i po ­
s tę p k i p rz e b ie g a ją  w b re w  n asz y m  życzen iom  
i w b re w  m o ty w a c ji, a le  ta c y  o sobn icy  czu ją  
w y ra ź n ie  obcość sw o ich  p o stęp k ó w . W  o k re s ie  
p o k w ita n ia  i p rz e k w ita n ia  p o s tę p k i lu d z i często  
b y w a ją  n ie  a d e k w a tn e  do sy tu a c ji.

W iem y, że k o b ie ty  w  o k re s ie  k lim a k te ry c z -  
n y m  p rze jśc io w o  w y k a z u ją  d u żą  k a p ry śn o ść  
i p o s tę p u ją  czasam i ta k  dz iw n ie , że tego  p o s tę ­
p o w a n ia  n ik t  z ro d z in y  i o to czen ia  n ie  ro z u ­
m ie. I w ła śn ie  o ty m  p o s tę p o w a n iu  d z iw n y m , 
p o s tę p o w a n iu  w b re w  o czek iw an iu , p r a e te r  
e x p e c ta tio n e m  , c h c ia łb y m  pom ów ić . P o s tę p o ­
w a n ie  ta k ie  u  k o b ie t je s t, ja k  w iadom o, dość 
częste. D użo d o w c ip n y ch  p o w ied zeń  k rą ż y  n a  
te n  te m a t. O czyw iśc ie  m o ty w y  ta k ie g  d z iw ­
nego  p o s tę p o w a n ia  m ogą b y ć  n ie z n a n e  o to ­
czen iu . Je ż e li żona  w  o k re s ie  k lim a te ry c z -  
n y m  p rz e s ta n ie  ro zm aw iać  z mężem., a  n a w e t 
nag le , ja k b y  bez p o w o d u  zaczn ie  go bić, 
a m y  le k a rz e  po d o k ła d n e j a n a m n e z ie  d o ­
w iem y  się, że z ro b iła  to  d la teg o , że p o d e jrzew a  
go o z d ra d ę  m a łżeń sk ą , w te d y  o czyw iśc ie  je s t  
to  p o s tę p o w a n ie  d la  o toczen ia , k tó re  n ie  zna  

.m o tyw ów , n ie z ro zu m ia łe , a le  je s t  z ro zu m ia łe

d ła  p s y c h ia try , k tó ry  ro zp o zn a  w te d y  u ro je n ia  
z d ra d y  m a łż e ń sk ie j. T ak ie  p o s tę p o w a n ie  n ie  
b ęd z ie  d la  n a s  le k a rz y  p o s tę p o w a n ie m  w b re w  
o czek iw an iu  —  „m o res p r a e te r  e x p e c ta tio n e m " .

C h c ia łb y m  n a  ty m  m ie jsc u  m ów ić  o p o stęp o ­
w a n ia , k tó re  w y d a je  się  b y ć  „ w b re w  o cz e k iw a ­
n iu "  ta k  d la  p s y c h ia try , ja k  i d la  o toczen ia , 
ja k o  też  d la  sam ego  chorego . C h c ia łb y m  m ów ić
0 p o stęp o w an iu , k tó re g o  c h o ra  n ie  ro z u m ie  i n ie  
u m ie  w y tłu m aczy ć . C h o ry  m ów i, że p o s tą p ił ta k
1 ta k  bez  d ecy z ji i bez m o ty w ó w  m u  z n an y ch , 
g dyż  „coś s trz e liło  m u  do g ło w y " , b y  ta k  p o ­
stąp ić . M o ty w y  n aszego  n o rm a ln e g o  d z ia łan ia , 
d ecy z ja  i z a c h c ian k i za leżą, ja k  w iadom o , od 
w oli i uczuć. W  p rz y p a d k a c h , o k tó ry c h  chcę 
m ów ić, an i w o la  a n i uczu c ie  ■—- ja k  się  w y ­
d a je  —  n ie  g ra  w ięk sze j ro li. J e s t  to  racze j, 
ja k  m n ie  się  zd a je , z a b u rz e n ie  w  sfe rz e  p o z n a w ­
czej, g łó w n ie  w  e k fo r ii m y ślo w e j. Z ja w ia  się  
n ag le  m y śl, k tó rą  się  w y k o n u je , a w ięc  po m y sł, 
czy  fa n ta z ja , n ie  o b arczo n a  m o ty w a m i. O czy­
w iśc ie  k a żd a  m y ś l z a w ie ra  w  sob ie  k o m p o n en fę  
u czuc iow ą. J e d n a k  p o m y sły , k tó re  ró ż n ią  się 
w y ra ź n ie  od m y ś le n ia  w  z w y k ły m  sło w a  z n a ­
czen iu , są  n a jczęśc ie j a lbo  b ard zo  k a ta ty m n e  
a lbo  b a rd z o  in te le k tu a liz o w a n e . P o m y s ły  n a ­
tr ę tn e  są  z w y k le  n ie z a b a rw io n e  uczuciow o 
w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do m y ś li n a d w a rto śc io w y c h , 
k tó re  są  k a ta ty m n e . P o d o b n ie  p a ra g n o m e n  n ie  
je s t  z a b a rw io n y  uczuciow o, a ró żn i się  ty m  
m ięd zy  in n y m i od n a trę c tw , że je s t  zw iązan y  
ja k  n a jd o k ła d n ie j z ja ź n ią . P o m y s ły  n ie  o b a r­
czone w id o czn y m  a fe k te m  lu b  w olą, o d czu w an e  
je d n a k  p rzez  chorego , ja k o  s iln ie  zw iązan e  
z jego  ja ź n ią , p o w s ta ją c e  je d n a k  bez u czu c io ­
w y c h  m o ty w ó w  lu b  p o w s ta ją c e  w b re w  n o rm a l­
n e j m o ty w a c ji, a k tó re  ch o ry  u w a ż a  w  d an e j 
c h w ili za  z u p e łn ie  s łu szn e  —  n a z y w a m  p a r a ­
g n o m en . '

S ta n ó w  ta k ic h  n ie  sp o ty k a łe m  u  n o rm a ln y c h  
osób, sp o ty k a łe m  je  n a to m ia s t w  p o c zą tk ach  
sch izo fren ii, u  n ie k tó ry c h  p sy c h o p a tó w  ty p u  
sch izo ty m n eg o  i sk ir to ty m n e g o  o raz  w ła śn ie  
czasam i i to  p rze jśc io w o  w  o k re s ie  p o k w ita n ia  
u  m ło d z ieży  o raz  w  k lim a k te r iu m  u  kob ie t. 
S ta n u  tak ieg o , k tó ry  w y d a je  się  b y ć  z a b u rz e ­
n iem  w  e k fo rii  i w  n a p ę d z ie  a k ty w a c ji  m y ślo ­
w ej i n ie  ro z g ry w a  się  w  p o lu  św iadom ości, n ie  
sp o ty k a  się  w  n o rm ie .. J e s t  on w obec  teg o  o b ja ­
w em  p a to lo g iczn y m . T e n  o b ja w  p a to lo g iczn y , 
sp o n ta n ic z n a  fa n ta z ja , p o m y sł n ag ły , p o w s ta ły  
w b re w  o czek iw an iu  o to czen ia  i sam eg o  chorego , 
p o w s ta ły  je d n a k  bez z a b a rw ie n ia  w o lic jo n a l-  
n t go i a fe k ty w n e g o , o k re ś la m  oso b n ą  n a z w ą  
p a ra g n o m e n , p o n iew aż  w y d a je  m i się, że m a  
on p ew n e , p sy ch o p a to lo g iczn ie  w a ż n e  zn acze ­
n ie . M oże z a in te re s u je  to  n ie k tó ry c h  c z y te ln i­
ków , że s ta ro g re c k ie  słow o p a ra g n o m e n  znaczy  
w ła śn ie  ta k ie  p o s tę p o w a n ie  w b re w  o czek iw an iu  
i n ie  je s t  n a u k o w y m  n eo log izm em  s tw o rz o n y m  
p rzeze  m n ie . W y n ik a ło  b y  z tego , że H e llen o w ie  
te n  sposób p o s tę p o w a n ia  n ie  ty lk o  zn a li, a le  go 
n a z w a li je d n y m  k ró tk im  słow em . J a k  m o je  b a ­
d a n ia  w y k a z u ją , p a ra g n o m e n  je s t  b a rd z o  czę­
sto  sp o ty k a n y  w  p ie rw sz y c h  d n ia c h  p o w sta n ia



sch izo fren ii, m n ie i często  sp o ty k a  się  go u p sy ­
ch o pa tów , czasam i w  p o k w ita n iu  u  m łodz ieży  
i w  k lim a te r iu m  u  kob ie t.

P rz y p a d k i p a r  ag n o m en  w  o k re s ie  pokw i ta n ia  
są  w c a le  czeste , a le  częściej w y s tę p u ją  u  ch ło p ­
ców , n iż  u  dz iew cząt.

P rz y to c z ę  p rz y p a d e k : g im n a z ja lis tk a  M aria  K.. 
la t  15. ro d z ice  p sy ch iczn ie  zd ro w i. B v ła  zaw sze  
dz ieck iem  d o b rv m  i p o słu szn y m , u c z y ła  sie  p i l­
n ie  i d ob rze . W  14 r. żv c ia  p ie rw sz a  m e n s tru a ­
c ja . W  ty m  sa m y m  m ies iącu  n ag le , bez zap o ­
w ied z i w  d o m u  i szkole , w y je c h a ła  do W a rsz a ­
w y  do zn a jo m y ch . P o n ie w a ż  n ik t  n ie  w iedz ia ł, 
gdzie  ch o ra  zn ik n ę ła , z ro zp aczen i rodz ice  z w ró ­
cili się  do p o lic ji. P o  k ilk u  d n ia c h  w ró c iła , n ie  
u m ie ją c  p o d ać  w ła śc iw e i p rz y c z y n y  w y ja z d u . 
Po p o w ro c ie  u c z v ła  sie  d o b rze  i z ach o w y w ała  
sie  n o rm a ln ie . W  czasie  d ru g ie j m e n s tru a c ii  
z a c h o w y w a ła  się  d z iw n ie , a le  jeszcze  w  g ra n i­
cach  n o rm y . W  czasie  trz e c ie j m e n s tru a c ii  idąc 
u lic ą  F lo r ia ń s k ą  z m a tk a , n ag le  bez p o w odu  
k o p n ę ła  s iln ie  w  szy b ę  w y s ta w o w a  ta k , że szv b a  
p ęk ła . Z ro b iło  sie  zb iegow isko . M a tk a  m u s ia ła  
zap łac ić  za szybę. D laczego  ta k  z ro b iła , n ie  w ie. 
Z o sta ła  w obec  tego  sp ro w a d z o n a  do p sy c h ia try , 
k tó ry  p o d e jrz e w a ł ro zp o czy n a jącą  sie  sch izo ­
fren ie . C h o ra  je d n a k  z u p e łn ie  się  zm ie n iła  po 
u s tą p ie n iu  o b ja w ó w  m e n s tru a c y jn y c h  i zacho- 
v /y w a ła  się  z u p e łn ie  n o rm a ln ie . P o  k ilk u  m ie ­
s iącach  n a g le  o św iad czy ła , że  p rz e s ta n ie  ch o ­
dzić do szk.ołv. S ta ło  sie  to  zn o w u  w  czasie  
m e n s tru a c ii . P rz e s ta ła  chodzić  do szko ły , a le  
po ty g o d n iu  p o w ró c iła  do n ie j i z a c h o w u je  sie 
n o rm a ln ie . N ie  u m ie  w y tłu m a c z y ć , d laczego  
ch c ia ła  w y b ić  szy b ę  lu b  opuścić  szkołę. T ak i 
p o m y sł p rz y sz e d ł i z n ik ł zu p e łn ie . N ie  w y ­
k a z u je  m y ś li n a trę tn y c h . W  ro d z in ie  n a trę c tw  
n ie  sp o ty k a  się. P o n ie w a ż  ch o ra  poza o k re ­
sam i m e n s tru a c y jn y m i z ach o w u je  sie  n o rm a l­
n ie  ,a d z iw n e  p o s tę p k i z ja w ia ją  się  n ie  zaw sze  
i n ie  w y s tę p u ją  w  p rz e b ie g u  p ro c e su  sc h iz o fre ­
n icznego , D ostaw iłem  ro zp o zn an ie  : p a ra g n o -  
m e n  w  p o k w ito w a n iu .

P rz y to c z ę  p rz y p a d e k  p a ra g n o m e n  w  k lim a k ­
te r iu m : M a ria  B., la t  52. m e ż a r tk a , m a tk a  2-ga 
d zieci (n r  h is t. chor. 2260/50) zaw sze  b y ła  d o b rą  
żoną i m a tk a . W  m łodośc i w  25 r. ży c ia  p rz e ­
b y ła  k ilk u m ie s ię c z n y  o k re s  ne rw o w o śc i. O d 
ro k u  u d e rz e n ia  k rw i do g łow y, w a h a n ia  w  c i­
ś n ie n iu  k rw i 150 R R  a 200 R R , częste  b ó le  g ło ­
w y , z a b u rz e n ia  m e n s tru a c y jn e  w  p o stac i m en o - 
p au zy , trw a ją c e j  k ilk a  m iesięcy . O s ta tn io  p ła ­
cze bez  pow odu , w y s tę p u ją  o k re sy  złego h u ­
m o ru , w szy stk o  ja  w te d v  d rażn i. N ag le  d o  k ilk u , 
a w a n tu ra c h , z ro b io n y ch  m ężow i i dzieciom ,- 
k tó re  ty c z y ły  sie  d ro b n y c h  i m ało  w a ż n y c h  
sn ra w , u c ie k ła  z do m u  do sw o je j s io s try  i w n io ­
sła  p rzez  a d w o k a ta  p o zew  o rozw ód  p o d a jąc , 
że m aż  ią  b ije . że p ije  w ó d k ę , że b u n tu je  dzieci 
p rzec iw k o  n ie j. Z ro zp aczo n y  m ąż, k tó ry  je j 
n ig d y  n ie  u d e rzy ł, je s t  sp o k o jn y m  cz łow iek iem , 
n ie  p ije , n ie  p a li, sp ro w a d z ił ją  w sp ó ln ie  z tą  
s io s trą , do k tó re j u c iek ła , do p s y c h ia try , p rosząc  
o pom oc. C h o ra  z a p v ta n a , ja k  sie ca ła  sp ra w a  
p rz e d s ta w ia , o p o w ied z ia ła  z p łaczem , co n a s tę ­

p u je : po a w a n tu rz e , k tó r ą  n ie  w iedząc , poco 
sam a  w y w o ła ła , p rz y sz ła  m y śl. k tó rą  m u sia ła  
b ezw zg lęd n ie  w y k o n ać . P o m y sł b rz m ia ł: o p u ­
ścić dom  ja k  n a jp rę d z e j, rozw ieść  sie. D laczego 
ta k a  m y ś l s trz e liła  i ej do g łow y, n ie  w ie . K ła m ­
s tw o  o b ic iu  i a lk o h o lizm ie  m ęża  p o d a ła  ad w o ­
k a to w i ju ż  św iad o m ie  i ro zm y śln ie , gdyż w ie ­
dz ia ła , że in acze j a d w o k a t n ie  ch c ia łb y  złożyć 
sk a rg i o rozw ód . P o  w izy c ie  u  p s y c h ia try  i p e r ­
sw az ji p o w ró c iła  do dom u. M iesiąc  późn iej 
u c ie k ła  z d o m u  bez  pow odu , „ m u sia ła  ta k  u czv - 
n ić “ . Z o sta ła  w k o ń cu  w y leczo n a  e le k tro w s trz ą ­
sa m i i le czen iem  h o rm o n a m i żeń sk im i w  d u ­
ży ch  d aw k ach . P o w ró c iła  do do m u  i je s t  obecn ie  
sp o k o jn ie jsza , choć od czasu  do czasu  jeszcze  
w y w o łu je  a w a n tu ry  bez  pow odu . P o n iew aż  
ch o ra  b e z w zg lęd n ie  n ie  w ie, d laczego  n a g le  bez 
p o w o d u  p rz y sz ły  je j do g ło w y  p o m v slv  o ro z ­
w odzie , o o p u szczen iu  dom u, k tó ry  kocha, p o ­
m y sły , k tó ry c h  się  p o te m  w sty d z i, chociaż n ie  
w ie , sk ą d  sie  z ja w iły , u w ażam  za  w łaśc iw y  
p a ra g n o m e n . C h o ra  n ig d y  n ie  c ie rp ia ła  n a  n a ­
t rę c tw a  i o b ecn ie  ró w n ie ż  ich  n ie  m a. P rz y p o ­
m in a  sobie , że w  m łodości, w  czasie  n e rw o w e j 
ch o ro b y , o k tó re j  m ó w iła , p o d a iac  an am n ezę , 
ta k ż e  m ia ła  „ fa n ta s ty c z n e  p o m y sły " , k tó re  w y ­
k o n y w a ła , a le  n a  k tó re  an i ona  an i leczący  
le k a rz  n ie  zw ró c ili w ięk sze j u w ag i.

P o d a m  trz e c i p rz y p a d e k : ch o ra  Jó z e fa  S t., 
la t  53 (n r  h is t. chor. 1960/49) n iezam ężn a , k r a w ­
cow a. O d ro k u  u d e rz e n ia  k rw i do głow y, bó le  
g łow y, p a le n ie  w  p lecach  i se rcu . C iśn ien ie  k rw i 
w e d le  R iv a -R o cc i 200/95. P ra c o w a ła  w  firm ie  
k ra w ie c k ie j 20 la t. P rz e ło ż e n i odnosili sie  do 
n ie j. ja k  do p rz y ja c ió łk i i p łac ili ie i dobrze . 
N ag le  bez  w łaśc iw eg o  p o w o d u  z ro b iła  a w a n tu rę  
i w y p o w ie d z ia ła  posadę , n ie  m a ia c  lep sze j. 
W  czasie  a w a n tu ry  „ w y g a rn ę ła "  ch leb o d aw co m  
w sz y s tk ie  d ro b n e  u c h y b ie n ia , k tó re  p rzez  20 la t  
ją  tam  sp o tk a ły , p rz e sa d z a ją c  w  szczegó łach  
i ogóln ie . W y je c h a ła  do ro d z in y  n a  w ieś. ta m  
po k ilk u  d n ia c h  z ro b iła  a w a n tu rę  s io s trze  i b r a ­
ciom  w y m a w ia ją c  im . że ich  u trz y m y w a ła  p rzez  
20 la t, a on i te ra z  ta k  źle  sie  do n ie j odnoszą. 
R o d z in a  p rz y w io z ła  ją  do p s y c h ia try , gdyż  u d e ­
rz y ł ro d z in ę  n ie s to su n e k  m ied zv  pow o d em  
a w a n tu ry  a s iła  w y b u c h u  złości. R zeczyw iśc ie  
w  czasie  ty c h  20 la t  p rz y s y ła ła  czasam i ro d z i­
n ie  p o d a ru n k i, a le  m ow y  n ie  b y ło  o u trz y m y ­
w a n iu  ich. C h o ra  p rz y z n a ła  sie. że w id o czn ie  
m u si b y ć  p sy ch iczn ie  ch o ra , je ż e li bez pow odu  
ro b iła  w sz y s tk im  n ao k o ło  a w a n tu ry . A w a n tu rv  
ro b iła , ja k  p rz y z n a ła  bez  pow odu , gdyż  „ ia k  
g ro m  z ja sn eg o  n ie b a  sp a d ły  n a  n ia  złe m y śli" . 
Z asto so w an o  leczen ie  ś ro d k a m i u sp a k a ja ją c y m i, 
k tó re  pom ogły .

W idzim y , że w e w sz y s tk ic h  o p isa n y c h  p rz y p a d ­
k a c h  a n i ch o ra  an i o to czen ie  n ie  ro zu m ie  p rz y ­
czyny , d la  k tó re j z ja w iły  się  p o m y sły  i p o s tęp k i 
p a rag n o m iczn e . „ J a k  g ro m  z ja sn eg o  n ie b a "  bez 
m o ty w u  z ja w iły  się  i p a r ły  z in s ty n k to w n ą  s iłą  
do w y ła d o w a n ia  się. O b ie  ch o re  w s ty d z ą  się 
p o s tęp k ó w , k tó ry c h  an i s ię  sp o d z iew a ły  a n i ich  
ch c ia ły . Z ro b iły  a w a n tu rę  lu d z io m , k tó ry c h  
b a rd z o  k o c h a ją  i k tó ry m  w  n o rm a ln y c h  w a r u n ­



k a c h  n ie  ch c ia ły b y  u chyb ić . D la teg o  też  n ie  są 
to  „ im p u lsy “ , op isan e  p rzez  M o r s e l l i e g o ,  
no n iew aż  ta k ie  im p u lsy  są  obciążone d u ży m  
ła d u n k ie m  u czu c io w y m , czego w  n aszy ch  p rz y ­
p a d k a c h  n ie  m a  zu n e łn ie .

„ E in fa lle “ В 1 e u  1 e r  a. k tó re  p rz y p o m in a ć  
m ogą p a ra g n o m e n , z u p e łn ie  n ie  są n rzez  a u to ra  
sn recv zo w an e  tak , że w ła śc iw ie  n ie  w iadom o 
d o k ła d n ie i. co B l e u l e r  p rzez  „ E in fa lU  ro z u ­
m iał. Z d a je  m i sie, że k aż d y  sc h izo fren iczn y  p o ­
m y sł lu b  d z iw ac tw o  m oże b y ć  ty m . co B l e u ­
l e r  n a z w a ł „ E in fa ll" . W y d a je  m i sie  d a le j, że 
k ażd y  d o św iad czo n y  p s y c h ia tra  w ie d z ia ł zaw sze, 
że p sy ch o p ac i, „ p o c z ą tk u jąc y  sc h iz o fre n ic v “ , 
m łodz ież  w  o k re s ie  p o k w ita n ia  i k o b ie ty  w  .okre­
sie  p rz e k w ita n ia , m a ja  d z iw ne , n ie u z a sa d n io n e  
no m y sły . W ied z ia ł o tv m  oczyw iście  i B l e u ­
l e r .  P a ra g n o m e n  je d n a k  ja k o  sp recy zo w an e  
i d o k ła d n ie  u ję te  p o jec ie  je s t  o b jaw em  p a to lo ­
g icznym , m o g ący m  u ła tw ić  ro zp o zn an ie  z a b u ­
rz e n ia  p sy ch iczn eg o  jak o  tak ieg o  lu b  zw rócić  
u w ag ę  le k a rz a  n a  św ieżo  ro z p o c z y n a jąc a  sie  n a ­
g ła  p rz e m ia n ę  w  c. u. n. i n ie  je s t  ró w n o zn aczn y  
z n ie u z a sa d n io n y m i p o m y słam i, k tó re  m oga b y ć  
n a trę c tw a m i, im p u lsa m i lu b  d z iw ac tw am i.

T y lk o  m y ś le n ie  p a to lo g iczn e  o c h a ra k te rz e  
p o m y słu  lu b  fa n ta z ji  sp o n ta n ic z n e j, n ie  z a b a r ­
w io n e  a fe k tv w n ie  i w o lic jo n a ln ie . p o w sta łe  
w b re w  o czek iw an iu  i w b re w  z d ro w e m u  ro z są d ­
kow i. a z w y k le  zam ien io n e  w  czyn  bez  osądu , 
n a z y w a m  p a rag n o m e n .

P a ra g n o m e n  u w ażam  z a te m  za m v ś le n ie  p a ­
to log iczne  jak o śc io w e  ró żn e  od m v ś le n ia  n o r ­
m alnego . P o d b u d o w u ją c  p a ra g n o m e n  te o r ia  sy ­
n a p s  szko ły  P a w ł o w a  można, p rzy p u szczać , 
że je ś li m y ś le n ie  n o rm a ln e  b y ło b y  ch w ilo w y m  
p o łączen iem  o d p o w ied n ich  n e u ro n ó w  i sy n a p s  
czy li b y ło b y  sv n sv n a n s ia . to  m y ślen ie  n a ra g n o -  
m en iczn e  b v lo b v  ch w ilo w y m  po łączen iem  n ie ­
o d p o w ied n ich  sy n a p s  czv li d y ssy n a p s ia . P o d b u ­
d o w u jąc  d a le i p a ra g n o m e n  n eu ro fiz jo lo g iczn ie  
m o żn a  b y  sob ie  w y o b raz ić  n a s tę p u ją c y  sc h e m a t 
g noseo log icznv . K ażd e  m y ś le n ie  je s t  a k te m  k o ­
ro w y m . K ażd e  n o rm a ln e  m y ś le n ie  je d n a k  je s t  
p o d b a rw io n e  uczuciow o w o lic io n a ln y m  k o m ­
p le k se m  za leżn y m  —  ia k  sie  z d a je  —  od k o ry  
i th a la m u s . P o za  je d n a k  im p u lse m  ta la m ic z n v m  
m oże n a leża ło  b y  p rz y ją ć  ieszcze in n v  im p u ls , 
n o w ied zm v  tra n s s e g m e n ta ln y . w e g e ta ty w n o -  
k o ro w y . z in te le k tu a liz o w a n y , o p a r ty  o w g ląd  
i p rz e w id y w a n ie , k tó ry  je s t  jeszcze  b a rd z ie j czo­
łow o p rz e su n ię ty . E k fo ro w a n a  z k o ry  m v śl zca- 
la ją c  sie  z ró ż n y m i im p u lsa m i, o trz v m u ie  m ie ­
dzy  in n v m i ta la m ic z n e  i tzw . f ro n ta ln e  n ap ęd y , 
P o d ra ż n ie n ia  o g n iskow e w  sen sie  P aw ło sk im . 
in d u k u ją c  w  in n v c h  m ie jsc a c h  zah am o w an ja . 
b y  w  te n  sposób  z in te g ro w a n a  w  lo g iczn a  całość 
iak o  sy n sy n a p s ia  u ia w n ić  sie  w  św iadom ości. 
P a ra g n o m e n  n a to m ia s t w y d a je  się  b v ć  m v ś le -  
n iem  z z a h a m o w a n ą  k o m p o n e n ta  ta lam iczn ą . 
sp o w o d o w an a  n a g łą  in d u k c ja  w  ko rze , k tó ra  
in d u k u ie  w  th a la m u s  z a h am o w an ie  o g n isk o w e 
p rz y  ró w n o czesn y ch  d y s sy n a n ty c z n y c h  p a to lo ­
g iczn y ch  im n u lsach  k o ro w v ch . W  ten  sposób 
m o żn a  by , b io rą c  te o r ię  P a w ł o w a  jak o  p o d ­

s ta w ę  m y śle n ia  p ró b o w ać  tłu m aczy ć  p o w s ta ­
w a n ia  p a ra g n o m e n . W obec teg o  p a ra g n o m e n  
s p o ty k a  się ta k ż e  w  p o czą tk o w y ch  o k re sach  
n o w o tw o ru  fro n ta ln e g o , d a le j u  dzieci k tó re  
p rz e b y ły  e n c e p h a lit is  ep id em ica , a k tó re  w y k a ­
z u ją  zm ia n y  c h a ra k te ru , a n ie  sp o ty k a  sie  —  
ja k  m i sie  zd a je  —  u  lo b o to m izo w an v ch . k tó rz y  
d aw n ie j w y k a z y w a li p a ra g n o m e n . P a ra g n o m e n  
s tw ie rd z iłe m  ta k ż e  w  czasie  in te n sy w n e g o  le ­
czen ia  in su lin ą  o raz  b e n a d rv le m , u ż y w a n y m  
ja k o  le k  p rz e c iw h is ta m in o w y  i p rz e c iw a le rg ic z -  
nv , p rz e to  w y d a je  m i sie. że p a ra g n o m e n  z jaw ić  
s ie  m oże rzeczy w iśc ie  iak o  p o czą tk o w y  p s y ­
ch iczn y  odczyn  n a  n ie k tó re  z a b u rz e n ia  h o rm o - 
n a ln o -w e g e ta ty w n e . P a ra g n o m e n  p o w s ta je  w te ­
dy. k ie d y  sam o św iad o m o ść  s ta je  w  ob liczu  n o ­
w ej n ieo czek iw an e j p e r tu rb a c j i  o rg an iczn e j, 
k tó re j  p rz e d te m  n ie  b y ło . s iln ie  w s trz ą sa ją c e j 
k ra z ją  u s tro ju . W ted v  p sy ch izm y  pod  p o stac ią  
u n o rm o w a n y c h  zw iązk ó w  czasow ych  n ag le  sie 
w y k o le ja ją , s ta ją c  się  d la  o b se rw a to ra  dow odem  
p o czą tk u  z a b u rz e n ia  p sy ch iczn eg o . To z a b u rz e ­
n ie  zap o w iad a  p o w s ta n ie  sch izo fren ii, choć m oże 
b y ć  zap o w ied z ią  ty lk o  lże jszy ch  z ab u rzeń , h o r -  
m o n a ln o -w e g e ta ty w n y c h , ia k  np . p o k w ita n ie  
i p rz e k w ita n ie , b ęd ący ch , ja k  w iadom o. „ n o w a “ 
s y tu a c ją  h o rm o n a l n o -w e g e ta ty w n ą . P o w s ta je  
w te d y , w  m y śl te o rii P a w ł o w a ,  n a g le  p o ­
ja w ia ją c e  sie s iln e  o g n isk o w e p o b u d zen ie  k o ­
ro w e  z te n d e n c ją  do rozleg łeg o  h a m o w a n ia  
s iln ie  p ro m ie n iu ją c e g o  i o b e jm u jąceg o  th a la ­
m us. U s tró j „zaskoczony** tv m  n o w v m . n ie o ­
c z e k iw a n y m  p o b u d z e n ie m  o d d z ia ły  w u j e opacz­
n ie , n iezg o d n ie  z d o ty ch czaso w y m  s te re o ty p e m  
d y n a m ic z n y m  aż do c h w ili d o s to so w an ia  sie  do 
n o w y ch  w a ru n k ó w . D la teg o  w ła śn ie  p a ra g n o ­
m e n  w v s te p u ie  z w y k le  w  p o czą tk o w y ch  o k re ­
sach  z a b u rz e n ia . B ez w zg lę d u  je d n a k  n a  in te r ­
p re ta c je  n eu ro fiz jo lo g iczn ą , g e n e ty c z n a  i gno- 
seo log iczną , m am  w ra ż e n ie , że p a ra g n o m e n  jak o  
n o w y  o p isan y  ro d za i m y ś le n ia  p a to log icznego  
w zbogac i sy m p to p a to lo g ie  n ie  ty lk o  sc h iz o fre ­
n ii. a le  ta k ż e  w zbogac i sy m p to p a to lo g ie  p o k w i­
ta n ia  i p rz e k w ita n ia .

P a ra g n o m e n  b y łb y  za te m  p a to lo g iczn y m  p sy ­
ch izm em  w y w o ła n y m  jak o  o d czy n  n a  z a b u rz e ­
n ia  ró w n o w ag i w sp ó łp ra c y  k o ry  i o śro d k ó w  
p o d k o ro w y ch  i p a to lo g iczn y m  p o w iązan iem  
czasow ym . N ie  u le g a  w ą tp liw o śc i, że w sze lk ie  
n o rm a ln e  i p a to lo g iczn e  n e rw iz m v  i psvcbuzm v 
p rz e b ie g a ła  b a rd z o  ró żn ie  u  ró ż n y c h  ty p ó w  
osobn iczych . J a k  b o w iem  słu szn ie  p o d k re ś la  
P a w ł ó w ,  m ied zy  z w ie rz ę ta m i sp o ty k a m y  
ró żn e  ro d z a je  te m p e ra m e n tó w  o raz  ró ż n e  ro ­
d z a je  ty p ó w  zach o w an ia  sie. T y m  b a rd z ie j do- 
tv czv  to  ludz i, k tó rz y  w y k a z u ją  duże  ró żn ice  
tv p o lo g iczn e  te m p e ra m e n tu , c h a ra k te ru  i u m v - 
słow ości. D la teg o  też  ró żn e  ty p y  k o b ie t ró żn ie  
o d d z ia ly w u ią  n a  k lim a k te r iu m . P o d k re ś la ła  to  
w  ś lad  za P a w ł o w e m  u czen ica  iego  P i ę ­
t r o w a .  m ów iąc , że w  „ro zw o ju  p a to lo g iczn y ch  
o d ch y leń  o g ro m n e  zn aczen ie  m a  te n  czv in n y  
ty p  n e rw o w eg o  u k ła d u “ . P a w ł ó w  w ie le  p r a ­
cy p o św iec ił ty p o lo g ii, s tw a rz a ją c  w ła sn a  ty p o ­
log ię  te m p e ra m e n to lo g icz n ą . P rzy p u szczam , żc



p o d s ta w ą  p o w s ta w a n ia  ty p u  c ie lesn eg o  je s t  
jego  n e rw izm , a sw o is te  cech y  c ie le sn e  w y n i­
k a ją  z o d p o w ied n ieg o  d la  ty p u  u k ła d u  h o rm o - 
n a ln o -w e g e ta ty w n e g o . P o d s ta w ą  ty p u  te m p e ra -  
m en to lo g iczn eg o  i w y n ik a ją c e g o  z n iego  ty p u  
c h a ra k te ro lo g ic z n e g o  i ty p u  u m y sło w o śc i są jego  
n e rw iz m y  i z n ic h  w y n ik a ją c e  p sy ch izm y . 
W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do p sy ch o so m a ty k i, k tó ra  
s ta w ia  em o cje  i in s ty n k ty  n a  p ie rw sz y m  p la ­
n ie , n a u k a  ra d z ie c k a  o p ie ra  się  n a  fiz jo log ii 
m a te r ia lis ty c z n e j, w y su w a ją c  ja k o  is to tn e , r e a l ­
ne, n e u ro g e n n e  i ty p o lo g iczn e  p o d s taw y . N ie  
w olno  je d n a k  cho reg o  o so b n ik a  o d ry w a ć  od o to ­
czen ia  i d la teg o  n a le ż y  p rz e d e  w sz y s tk im  
u w z g lę d n ia ć  w a ru n k i  spo łeczne , ja k  u ra z y  p sy ­
ch iczne , u ra z y  so m a ty czn e , a n a w e t czy n n ik i 
m eteo ro lo g iczn e . N ie  n a le ż y  je d n a k  zap o m in ać , 
że w  m y śl p o s tu la tó w  P a w ł o w a  k a ż d y  czło­
w ie k  z a le ż n ie  od ty p u , do k tó re g o  n a leży , od­
d z ia ły  w u je  n a  b odźce  z e w n ę trz n e  n ieco  in acze j, 
g dyż  jeg o  n e rw iz m y  i p sy c h iz m y  są  ró ż n e  n ie  
ty lk o  w  sw y c h  g ra n ic a c h  in d y w id u a ln y c h , a le  
i ty p o lo g iczn y ch . M im o że n ie  n a le ż y  p rz e c iw ­
s ta w ia ć  n e rw iz m y  p sy ch izm o m , g dyż  są  one 
d ia le k ty c z n o -m a te r ia lis ty c z n ą  je d n o śc ią  fu n k ­
c y jn ą , n a le ż y  p o d k reś lić , że lu d z k ie  p sy ch izm y  
w y d a ją  się  b y ć  p rz e d e  w sz y s tk im  fu n k c ją  d r u ­
g iego  sy g n a liz a c y jn e g o  sy s te m u , g d y  ty m c z a ­
sem  n e rw iz m y  s ta ły b y  u  p o d s ta w y  ta k  I, ja k  
II  sy s te m u  sy n a g liz a c y jn e g o  P a w ł o w a .  U ży ­
w a n ie  s ło w a  „ p sy c h iz m 11 obok  n e rw iz m u  je s t  
u z a sa d n io n e  z p o w o d u  ró żn icy  w  fu n k c ji  i ró ż ­
n ic y  w  poz io m ach  sy g n a liz a c y jn y c h . R e su m u - 
jąc , m o żn a  p ow iedzieć , że ju ż  S i e c z e n o w ,  
a p ó źn ie j B o t k i n  i P a w ł ó w  p o d  n e rw iz -  
m em  ro z u m ie li p o d p o rz ą d k o w a n ie  się  w sz y s t­
k ic h  p rz e ja w ó w  ży c io w y ch  ta k  fiz jo lo g iczn y ch , 
ja k  i p a to lo g ic z n y c h  w y ższy m  czynnośc iom  n e r ­
w o w y m . N e rw iz m  se n su  la t io r i  o b e jm o w a łb y  
za te m  całość d z ia ła n ia  w y ższy ch  czy n n o śc i n e r ­
w o w y ch , m a ją c y c h  sw o je  s ied lisk o  w  p ó łk u ­
la c h  m ózgow ych , a w ięc  n ie  ty lk o  jego  czy n ­
ności p sy ch iczn e  czy li p sy ch izm y , a le  d z ia ła l­
ność zm y sło w ą , m o to ry c z n ą , w e g e ta ty w n ą  i k r a -  
z y jn ą . N e r w i z m  se n su  s tr ic tiori ,  w  o d ró ż n ie n iu  
od p sy ch izm ó w , k tó re  o b e jm u ją  m o m e n ty  k o n - 
k re tn o -e m o c jo n a ln e  i w o lic jo n a ln e , te o re ty c z -  
n o -a b s tra k c y jn e  i p ra k ty c z n e , o b e jm o w a łb y  
czynność  tro fic z n ą , w e g e ta ty w n ą , k ra z y jn ą  
i en d o k ry n o lo g iczn ą , s ło w em  tę  czynność , k tó ra  
p o d p o rz ą d k o w u je  sobie  p rz e ja w y  życiow e, s łu ­
żące do u trz y m a n ia  zd ro w ia  i życia .

N e rw iz m y  i p sy c h iz m y  m o żn a  ro z p a try w a ć  
z p u n k tu  w id z e n ia  p o w iązań  czaso w y ch  b e z w a ­
ru n k o w y c h , w a ru n k o w y c h  i in te g ra c y jn y c h . 
Z d a n ie m  P a w ł o w a  n ie  u leg a  w ą tp liw o śc i, 
że n asze  ca łe  is tn ie n ie  za leży  od o d ru c h ó w  b e z ­
w a ru n k o w y c h  i w a ru n k o w y c h . T a k  w a ż n e  d la  
is tn ie n ia  cz ło w iek a  ru c h y  ssa n ia  o se sk a  są  oczy­
w iśc ie  o d ru c h a m i b e z w a ru n k o w y m i. U czucia  
g ło d u  i p ra g n ie n ia , m im o  że n a le ż ą  ju ż  do n a ­
szy ch  „sam o p o czu ć11, są  w  rzeczy w is to śc i t rz e -  
w io w o -k o ro w y m i o d ru c h a m i b e z w a ru n k o w y m i, 
s to ją c y m i n a  p o g ra n ic z u  psy ch izm ó w . K o p u la ­
c ja  b ę d ą c a  zasad n iczo  o d ru c h e m  b e z w a ru n k o - ;

w y m  n a b ie ra  u  cz łow ieka  c h a ra k te ru  w a ru n k o ­
w ego, za leżnego  w  w y so k im  s to p n iu  od n a s tro ju  
św iad o m o śc i re f le k s y jn e j  i w a ru n k ó w  o tocze­
n ia . M iłość m a tc z y n a  je s t  p o d s ta w o w y m  su b - 
se n so ry c z n y m  p sy ch izm em  b e z w a ru n k o w y m , 
n a to m ia s t m iło ść  d z ieck a  do m a tk i w y d a je  się  
b y ć  p sy ch izm em  w a ru n k o w y m . E goizm , je d e n  
z n a jw a ż n ie js z y c h  m o to ró w  życia , n a jczęśc ie j 
b y w a  —  ja k  się  z d a je  —  p sy c h iz m e m  su b se n - 
so ry c z n y m  b e z w a ru n k o w y m , a ltru iz m  n a to ­
m ia s t św ia d o m y m  i w a ru n k o w y m . Is tn ie n ie  
ca łe j p o d b u d o w y  ży c ia  ro d z in n eg o  o p ie ra  się 
ta k  na b io log icznych , ja k  i n a  so c ja ln y c h  cz y n ­
n ik ach . Ż y c ie  ro d z in n e  o p ie ra  się  n a  b e z w a ru n -  
k o w jjm  o d ru c h u , tzw . p o p ęd zie  ro z ro d czy m  
i s ta d n y m , k tó ry  zw łaszcza  u  s tw o rz e n ia  cz łeko - 
p o dobnego  g ra ł b a rd z o  w a ż n ą  ro lę . P ó źn ie j je d ­
n a k  w  o k re sa c h  p o czą tk o w y ch  p o w s ta w a n ia  
św iadom ośc i osobn iczej i sp o łeczn e j, k tó re  ju ż  
są  a t ry b u te m  w ysoko  zo rg an izo w an e j p sy c h ik i 
tzw . II  sy s te m u  sy g n a lizacy jn eg o , życie  ro d z in ­
n e  u za leżn iło  się  w y ra ź n ie  od m a te r ia ln y c h  w a ­
ru n k ó w  b y tu  spo łeczności p ry m ity w n e j, p o n ie ­
w aż  s ta ło  się  zaw iązk iem  ży c ia  u spo łeczn ionego . 
W  dob ie  ob ecn e j u z a le ż n ien ie  św iad o m o śc i spo ­
łeczn e j cz łow ieka  od w a ru n k ó w  so c ja ln y ch , 
k tó re  go o ta c z a ją  i k tó re  on sam  d a le j s tw a ­
rza , je s t  ta k  w a ż n y m  czy n n ik iem , że s ta ło  się  
p o d s ta w ą  d la  te o r ii  m a te r ia liz m u  h is to ry c z n e ­
go. W id z im y  w ięc , ja k  św iadom ość  sp o łeczn a  
i w a ru n k i so c ja ln e  p rz e k sz ta łc iw szy  „ sk o k ie m 14 
d o sk o n a lące  się  p sy c h iz m y  b e z w a ru n k o w e , w a ­
ru n k o w e  i  in te g ra c y jn e , w y su n ę ły  cz łow ieka  
n a  czoło s tw o rz e ń  św ia ta .

B. SZABUNIEWICZ K raków

Em ocja startow a z punktu  w id zen ia  
o b iek tyw n ej fizjo log ii P aw łow a

K a ż d e m u  sp o rto w co w i z n a n e  je s t  su b ie k ­
ty w n e  uczu c ie  d o z n aw an e  n a  s ta rc ie , n a js iln ie j 
o d czu w an e  p rz e d  sa m y m  ro zp o częciem  k o n k u ­
re n c ji, a częściow o w  czasie  je j o d b y w an ia . W ia ­
dom o, że obok  u czu c ia  su b ie k ty w n e g o , k tó re  
często  p rz e sz k a d za  w  sk u p ie n iu  m y śli, w  s ta n ie  
ta k im  k o n s ta tu je m y  p rz y śp ie sz e n ie  i w zm oże­
n ie  s iły  p ra c y  se rca , p o g łęb ien ie  i p rz y śp ie sz e ­
n ie  oddechów , często  n ie ró w n o śc i ry tm u  o d d e ­
chow ego, b ladość  p o w ło k  c ia ła , n ie k ie d y  d rż e ­
n ie  kończyn . T en  s ta n  a fe k ty w n e g o , a le  n ie ­
sk o o rd y n o w an eg o  p o b u d zen ia , n a z y w a n y  w z ru ­
szen iem , tre m ą , em o c ją  s ta r to w ą , sp o ty k a  się 
n ie  ty lk o  w  spo rc ie , lecz ta k ż e  p rz y  w sze lk ich  
s ta r ta c h  życ io w y ch , szczegó ln ie  p o łączo n y ch  
z n ie p e w n o śc ią  w y n ik u . E gzam in , ta k ż e  eg za­
m in  życ io w y  w  sze ro k im  z n a c z en iu  słow a, s ta ­
ra n ie  się  o za jęc ie  , rozpoczęcie  czynnośc i w  n o ­
w y ch  w a ru n k a c h , zg ło szen ie  się  do le k a rz a  
i ró ż n e  czy n n o śc i o d b y w a n e  po ra z  p ie rw sz y  
są, ja k  w iem y , p o łączo n e  ze w z ru szen iem , b i­
c iem  se rca , d rż e n ie m  k o ń czy n  i lic zn y m i in n y ­
m i, n ie z b y t o k re ś lo n y m i i b a rd z o  in d y w id u a ln ie  
l ie n n y m i p rz e ja w a m i.



J a k k o lw ie k  w sze lk ie  czy n n o śc i c ia ła  p o w in n y  
b y ć  p rz e d m io te m  b a d a ń  fiz jo log ii, sp ra w y  p o ­
w yższe  są  p ra w ie  n ie z n a n e  te j n au ce . W  życiu  
co d z ien n y m  m a ją  one  w ie lo k ro tn ie  ro z s trz y g a ­
ją c y  w p ły w  d la  naszego  p o s tę p o w a n ia  i ogó l­
nego  za c h o w a n ia  się. M im o to  w  p o d rę c z n ik a ch  
i l i te r a tu r z e  fiz jo lo g iczn e j z a jm u ją  one  zn ikom o  
m ało  m ie jsca .

W  z a k re s ie  ró ż n y c h  czynnośc i n aszego  c ia ła  
is tn ie ją  ta k ie  m ało  z b a d a n e  d z iedz iny , co się 
tłu m a c z y  b ra k a m i m e to d  b a d aw czy ch  lu b  in n y ­
m i p ow odam i. Do n ie d a w n a  d z ied z in ą  ta k ą  b y ły  
czynnośc i k o ry  m ózgow ej. N ieco w ięce j n iż  sto  
la t  te m u  ró w n ież  życie  u chodziło  za coś n ie ­
ty k a ln e g o , n ie  d a jąceg o  się  b a d ać  e k sp e ry m e n ­
ta ln ie . D op iero  g d y  rozw ój m e to d  b a d a ń  m o rfo ­
lo g iczn y ch  i ch em iczn y ch  s ta ł się  d o s ta teczn y , 
p rz e k o n a n o  się, że o b ie k ty w n e  p rz y ro d n ic z e  
m e to d y  n a d a ją  się  ró w n ie ż  do w y św ie tle n ia  
p ro cesó w  zach o d zący ch  w  u s tro ju  zw ie rzęcy m  
i lu d zk im . To sam o sta ło  się  ze z ja w isk a m i o d ­
b y w a ją c y m i się  w  o śro d k ach  nasze j św iad o m o ­
ści, m ian o w ic ie  z ch w ilą , g d y  P a w ł ó w  z n a ­
laz ł sposób  d a ją c y  m ożność m ie rz y ć  i b ad ać  
s ta n y  p o b u d zen ia  o śro d k ó w  k o ro w y ch .

Do p o d o b n y ch  d z ied z in  n a le ż ą  ró w n ie ż  p rz e ­
ja w y  em o c jo n a ln e . Z fiz jo lo g ii w iadom o, że —  
d ochodzące do n asze j św iadom ośc i —  bodźce 
sen so ry czn e  b a rd z o  często  w y w o łu ją  ta k ż e  s ta ­
n y  uczuciow e, m ian o w ic ie  su b ie k ty w n ie  o dczu ­
w a n e  są  ja k o  p rz y k re  a lbo  p rz y je m n e . P rz y k re  
w y w o łu ją  o d w ra c a n ie  się, ob ro n ę , u c ieczk ę  i h a ­
m o w an ie  w ie lu  czynności, n a to m ia s t p rz y je m n e  
p o w o d u ją  z w ra c a n ie  się  do n ich , z b liżan ie  się, 
chęć z jed zen ia , u ję c ia  w  ręce , p rz y c iśn ię c ia  do 
c ia ła  o raz  ogó lne  p o d n iecen ie .

P o d  w zg lęd em  z a b a rw ie n ia  uczuciow ego  b o d ź­
ce czuciow e m ogą  b y ć  ro zd z ie lo n e  n a  d w ie  k a ­
te g o rie : n a  s to su n k o w o  o b o ję tn e  i s to su n k o w o  
s iln ie  p o d b a rw io n e  uczuciow o. P o m ięd zy  ty m i 
d w iem a  sk ra jn y m i k a te g o r ia m i z n a jd u je m y  
w iększość  bodźców , m n ie j lu b  w ięce j z a b a rw io ­
n y c h  uczuciow o.

D o o b o ję tn y c h  n a le ż ą  p rz e d e  w sz y s tk im  licz ­
ne  bodźce  w zro k o w e. Z n aczn a  w iększość  w ciąż  
do n as  d o p ły w a ją c y c h  z m ia n  w  n a sz y m  p o lu  w i­
d zen ia  je s t  p ra w ie  z u p e łn ie  o b o ję tn a  uczuciow o. 
O soby w id z ia n e  n a  u licy , liczn e  p rz e d m io ty  co­
d z ien n eg o  u ż y tk u  n ie  w y w o łu ją  w  n a s  a n i r e a k ­
c ji o d p y c h a ją c y ch  a n i n a s  n ie  p o c iąg a ją . 
W  zn a c z n y m  s to p n iu  to  sam o odnosi się  do 
w ie lu  b odźców  a k u s ty c z n y c h . Z m y sł d o ty k u  
w y w o łu je  ju ż  zn aczn ie  częściej u czu c io w ą  s k ła ­
d o w ą w  n asze j św iadom ości. D o ty k  kogoś lu b  
czegoś b y w a  b a rd z o  często  p rz y je m n y  lu b  p rz y ­
k ry , co p o c iąg a  za sobą  ru c h y  zb liż a n ia  się  lu b  
o d su w an ia . Z im n o  i c iep ło  m a ją  z re g u ły  w y ­
ra ź n e  p o d b a rw ie n ie  u czuciow e. R ó w n ież  zm y sł 
w ęch u  i sm a k u  d o s ta rc z a  n a m  bodźców , k tó re  
w św iad o m o śc i o d czu w am y  ja k o  p rz y je m n e  lu b  
p rz y k re , p rz y c ią g a ją c e  lu b  o d p y ch a jące .

T ak że  i bodźce  o d b ie ra n e  p rzez  in te ro re c e p -  
to ry , t j .  o rg a n y  czu c ia  w ew n ę trz n e g o , b y w a ją  
o b o ję tn e , a n a w e t słab o  o d czu w an e  w  św iad o ­
m ości, ja k  np . im p u lsy  z czucia  m ięśn io w eg o

albo  s iln ie  u czu c io w o  p o d b a rw io n e , ja k  liczne  
s en sac je  z żo łąd k a , je li t ,  p ę c h e rz a  m oczow ego, 
se rca , o rg a n u  ró w n o w ag i.

O b ie k ty w n e  z b a d a n ie  s ta n u  i s to p n ia  em ocjo - 
n a łn o śc i w y d a w a ło  się  do n ie d a w n a  n iem ożliw e , 
a to  ze w zg lęd u  n a  s u b ie k ty w n y  c h a ra k te r  do ­
zn aw an eg o  p rzez  n a s  uczu c ia . W iadom o je d n a k , 
że u  z w ie rz ą t p o w szech n ie  d a ją  się  o b se rw o w ać  
s ta n y  c h a ra k te ry z u ją c e  się  p o d o b ie ń s tw e m  do 
e m o c jo n a ln y c h  s ta n ó w  u  ludz i. O b ja w y  lęk u , 
złości, u c ieczk i, a ta k u , b ó lu , n iech ęc i, rad o śc i 
p rz e d s ta w ia ją  ta k  w ie le  an a lo g ii u  lu d z i i zw ie ­
rz ą t, że n ie  m a m y  ż a d n y c h  w ą tp liw o śc i co do 
c h a ra k te ru  ty c h  z ja w isk  u  z w ie rz ą t ta k , ja k  
n ie  m a m y  ty c h  w ą tp liw o śc i w  o d n ie s ie n iu  do 
in n y c h  n a sz y c h  b liźn ich . T e w ła śn ie  p rz e ja w y  
d a ją  p o le  do o b ie k ty w n e g o  o cen ien ia  s ta n ó w  
em o c jo n a ln y ch , a ta k ż e  p o z w a la ją  n a  p e w n e  do­
św iad czen ia  n a  z w ie rz ę tac h . T ru d n o śc i są  je d ­
n a k  w ie lk ie , gdyż u ję c ie  ty c h  s ta n ó w  je s t  t r u d ­
ne, a d o św iad cza ln e  ich  w y w o ły w a n ie  w y m a g a  
b a rd zo  su b te ln e g o  pod e jśc ia .

D aw n e  d o św iad czen ia  G  o 1 z a w y k a z a ły , że 
w sunięcie  p ó łk u l m ózg o w y ch  u. p sa  n ie  znosi 
n ie k tó ry c h  s ta n ó w  em o c jo n a ln y ch . Z d a je  się 
n a w e t p o tęg o w ać  złośliw ość  i ag re sy w n o ść  ty c h  
zw ie rz ą t. L iczn e  p ó źn ie jsze  b a d a n ia  w y k aza ły , 
że z a d ra ż n ie n ie  p o d s ta w o w e j części m ózgu , m ia ­
n o w ic ie  tzw . oko licy  p o d w zg ó rzo w ej często  p ro ­
w ad z i do s ta n ó w  o b a rd z o  s iln e j w zm ożonej 
re a k c ji  ag resy w n o śc i, w y ra ż a ją c y c h  się  w  n a ­
paści, g ry z ie n iu , d ra p a n iu  p rz e d m io tó w  i osób 
z o toczen ia . Z w ie rz ę ta  ta k ie  p o p a d a ją  n ie ra z  
w  sza ł ag re sy w n o śc i, chociaż w  n o rm a ln y m  
s ta n ie  n ie  w y k a z y w a ły  je j  n a w e t ś lad u . J e d n o ­
cześn ie  w z ra s ta  u  n ic h  c iśn ien ie  k rw i, p rz y śp ie ­
sza się  b ic ie  se rca , je ż y  się  sie rść , zw ę ż a ją  ź re ­
n ice , w y s tę p u je  w y trz e sz c z  g a łe k  ocznych . 
Z okolic  p o d w zg ó rzo w y ch  d a ją  się  w y w o łać  
ta k ż e  i p rz e c iw n e  re a k c je , ja k  o d ru c h  ucieczk i, 
o d w ra c a n ia  się, o b ro n y , p rz y  czym  re a k c jo m  
ty m  to w a rz y sz y  o b n iżen ie  się  c iśn ie n ia  k rw i, 
o s ła b ie n ie  p ra c y  se rc a  i sp a d e k  czynnośc i w ie lu  
n a rząd ó w .

U  lu d z i z m ia n y  em o c jo n a ln e  o b se rw o w an o  
po u ra z a c h  k o ry  m ózgow ej, szczegó ln ie  p rz e d ­
n ic h  p a r t i i  czo łow ych , a ta k ż e  po z ra n ie n ia c h  
oko licy  pod w zg ó rzo w ej m ózgu. R ó w n ież  u  m a łp  
c z łe k o k sz ta łtn y ch  z m ia n y  c h a ra k te ru  i u sp o so ­
b ie n ia  w y s tę p o w a ły  po o p e ra c ja c h  n a  ty c h  oko­
licach  m ózgu.

C h a ra k te ry s ty c z n e  je s t, że w  re a k c ja c h  em o­
c jo n a ln y c h  m a m y  do c z y n ien ia  za ró w n o  z cz y n ­
n o śc iam i ze s tro n y  m ię śn i sz k ie le to w y c h , ja k  
i n a rz ą d ó w  w e w n ę trz n y c h . S p ra w a m i s to su n k u  
fu n k c ji  k o ro w y ch , s te ru ją c y c h  o d ru c h y  b lisk ie  
n a sz y m  d o zn an io m  św iad o m y m  i czynnośc i 
u k ła d u  au to n o m iczn eg o  n e rw o w eg o , z a o p a tru ­
jąceg o  „n ieza leżn e  od w o li“ n a rz ą d y  w e w n ę trz ­
ne, z a ją ł  s ię  b ad acz  ra d z ie c k i К . M. B y k ó w  
i z łączo n a  z n im  szko ła  fiz jo logów .

Z ich  b a d a ń  i z d o c iek ań  sam ego  B y k o w a  
z d a je  się  w y n ik a ć , że w  k a żd y m  n a rz ą d z ie  ro z ­
ró żn ić  się  d a ją  d w a  s ta n y  czynnościow e. Po 
p ie rw sz e  is tn ie je  s t a n  c z y n n o ś c i  s p o ­



o śro d k ó w  o d ru c h o w y c h  opiek i n ad  p o to m ­
stw em . P od  w p ły w e m  h o rm o n u  ro z w ija  się 
„ in s ty n k t m a c ie rz y ń sk i4'. S am e  re a k c je  o d ru ­
chow e —  m o żliw e  je d y n ie  p rz y  d o s ta te c z n ie  
w y so k im  s ta n ie  p o b u d z e n ia  o ś ro d k a  —  p o w sta ją  
pod  d z ia łan iem  bodźców  czuc io w y ch  z o tocze­
n ia , m ian o w ic ie  n a  w id o k , zap ach , z e tk n ię c ie  się 
z p o to m stw em . T a k  sam o  poziom  czułości o d ­
ru c h ó w  p łc io w y ch  u trz y m y w a n y  je s t  p rzez  w y ­
d z ie lin ę  d o k re w n ą  g ru czo łó w  p łc io w y ch , gdy  
o d ru c h y  sam e  dochodzą  do s k u tk u  pod d z ia ła ­
n iem  bodźców  z e w n ę trz n y c h  p o ch o d zący ch  od 
o so b n ik a  p łc i p rz e c iw n e j.

N a tle  ty c h  z ja w isk  m o żem y  te ra z  ro z p a ­
trz e ć  sp ra w ę  em o cji s ta r to w e j. O tóż s ta n  pogo­
to w ia  czynnościow ego  każdego  n a rz ą d u  je s t  do ­
s to so w a n y  do w y k o n y w a n e j ak c ji. W  o d n ie s ie ­
n iu  do p ra c y  fizy czn e j w  sp o czy w a jący ch  m ię ­
śn iach  o raz  w  w ie lu  n a rz ą d a c h  pom ocn iczych , 
ja k  w  se rcu , u k ła d z ie  o d d ech o w y m , w ą tro b ie , 
u tr z y m y w a n y  je s t  p e w ie n  s ta n  p o g o to w ia  czy n ­
nościow ego. W yższy  poziom  p rz e m ia n  w  n a rz ą ­
d a c h  p rz y g o to w u ją c y c h  się  do a k c ji w y m a g a  
w z ro s tu  dow ozu  sk ła d n ik ó w  o d ży w czy ch  i od ­
p ro w a d z a n ia  p ro d u k tó w  ro zk ład u . D zięk i o d ru ­
chom  w a ru n k o w y m  s ta n  p o g o to w ia  m ię śn i i n a ­
rz ą d ó w  po m o cn iczy ch  w z ra s ta  n ie  ty lk o  z ch w ilą  
ro zp o częcia  sk u rczó w , a le  w cześn ie j, m ia n o w i­
cie w ów czas, g d y  sy g n a lizo w an e  są oko liczności 
z w ia s tu ją c e  rozpoczęcie  p racy .

c z y n k o w e j .  K ażd y  n a rz ą d  od d zia ły  w u j e 
i p rz y g o to w u je  się  z g ó ry  do re a k c ii. T a k  nn. 
g ru czo ł w y d z ie la . C zynność  w y d z ie la n ia  n ie  
o d b y w a  sie  je d n a k  s ta le . W  s ta n ie  sn o czv n k o - 
w v m  g ru czo ł p rz y g o to w u je  sie  do w y d z ie lan ia , 
g ro m ad z i subst.ancie , k tó ry c h  p o trz e b n ie  do w v - 
tw o rz e n ia  w y d z ie lin y . S am a  czynność  w v d z ie l-  
n icza  o d b v w a  sie  pod  w p ły w e m  bodźców  o d o ­
ra ź n y m  c h a ra k te rz e . In n e  zn ó w  cz y n n ik i sa 
p o trz e b n e  d la  u trz y m a n ia  s ta n u  p o g o to w ia  cz y n ­
nościow ego  g ru czo łu .

To sam o odnosi sie  do m ięśn i. W  so o czv n k u  
m ięs ień  je s t  g o tów  do sk u rczu , o rz v g o to w u ie  
sie  n ie ja k o  do sw ej ak c ji, choć sie  n ie  sk raca . 
S k u rcz  zachodz i d o p ie ro  pod  d z ia ła n ie m  т о + е -  
rv czn eg o  b odźca  ne rw o w eg o . T a k  sam o  ośrodki 
n e rw o w e  p rz e d s ta w ia ją  s ta n  p o g o to w ia  czy n ­
nościow ego, a le  do w y z w o len ia  im p u lsó w  p o ­
trz e b u ją  sp ec ja ln eg o  z a d ra ż n ien ia .

S to so w n ie  do ty c h  sp o strzeżeń  В v  к  o w  
p rz y im u je . że w  k a ż d y m  o rg a n ie  d a je  sie ro z ­
ró żn ić  p o d w ó jn y  m ec h a n iz m  czy n n o śc io w y  : 
D s ta n  czynnośc i so o czv n k o w ei czv li m e c h a ­
n izm  n a s ta w n ic z v  fk o rrig iru iu szcz iiV  p ro w a d z ą ­
cy  do w y tw o rz e n ia  sie  pogo tow ia  czyn n o śc io ­
w ego d la  a k c ii sp ecv ficzn e i o raz  21 s ta n  czy n ­
ności re a k c v in e i  czv li m ech an izm  ro z ru sz n ik o ­
w y  fouskow oj), b ę d ą c y  w y ła d o w a n ie m  zaw cza­
su  p rz y g o to w an eg o  p ogo tow ia . P ie rw sz y  s ta n  
u trz v m v w a n v  ie s t  n rzez  ja k iś  ro d za i tro ficzn eg o  
d z ia ła n ia  czv li w p ły w  n a  m e ta b o liz m  tk a n k i. 
S te ro w a n y  on  ie s t  często  p rzez  m ech an izm  
n e rw o w o -h u m o ra ln v . ie d n a k  je s t  w  zn aczn y m  
s to p n iu  za leżn y  od b odźców  p o ch o d zen ia  k o ro ­
w ego. B odźce u trz v m u ia c e  s ta n  p o g o to w ia  do- 
c ie ra ia  do d a n e i tk a n k i n a icześc ie j n rzez  p o ­
ś re d n ic tw o  u k ła d u  au to n o m iczn eg o  lu b  p rzez  
w y d z ie la n ie  g ru czo łó w  d o k re w n y c h , a le  czasem  
ta k ż e  i z u k ła d u  ce n tra ln e g o . D ru g i m ech an izm , 
ro z ru sz n ik o w y , w y m a g a  b a rd z ie j szy bk iego  
d z ia ła n ia  i za leżn y  je s t  p rz e w a ż n ie  od bodźców  
n e rw o w eg o  po ch o d zen ia .

S ta n  p o g o to w ia  czynnośc iow ego  w  k a żd y m  
n a rz ą d z ie  b y w a  b a rd z o  ró ż n y  i w  zn aczn y m  
s to p n iu  za leży  od re a k c ii  o d ru c h o w o -w a ru n k o -  
w v ch , k tó re  —• w  o d p o w ied n ich  o ko liczno ­
śc iach  —  p rz y g o to w u ją  n a rz ą d  do a k c ji z aw cza­
su, zan im  ro zp o czn ą  n a p ły w a ć  im p u lsy  p ro w a ­
dzące  do w y ła d o w a n ia  czynnościow ego .

P oziom  czy n n o śc io w y  g ru czo łu  tra w ie n n e g o  
m oże b y ć  p o d trz y m y w a n y  p rzez  je d e n  ro d za i 
d z ia łan ia , g d y  w y d z ie la n ie  m oże n a s tę p o w a ć  
pod  w p ły w e m  in n y c h  czy n n ik ó w . O to  w y tw a ­
rz a n ie  sie  i g ro m ad zen ie  fe rm e n tó w  t r a w ie n ­
n y c h  w  trz u s tc e  zachodzi pod  w p ły w e m  im p u l­
sów  d o ch o d zący ch  p rzez  n e rw y  p a ra s y m p a ­
ty czn e . W y d z ie la n ie  pod w p lv w e m  n e rw o w v c h  
b odźców  je s t  ty lk o  słabe . S iln ie  w y d z ie ln iczo  
o d d z ia ły w u je  n a to m ia s t n a  t r z u s tk ę  h o rm o n  
z w a n y  s e k re ty n a , k tó rv  n ie  zw ięk sza  p ro d u k c ji 
fe rm e n tó w  tra w ie n n y c h .

P o d o b n e  s to su n k i s tw ie rd z a m y  w  n ie k tó ry c h  
o śro d k ach  n e rw o w y c h . W iadom o np ., że h o r ­
m on  p ro la k tv n a . w v d z ie la m r n rzez  p rz e d n i płat. 
p rz y sa d k i m ózgow ej, p o w o d u je  w z ro s t czu łości

Z g o d n ie  z ty m  sam o s ta w ie n ie  się  do ak c ji, 
np . n a  s ta d io n ie  a lbo  p rz e d  eg z a m in a to rem , po­
w o d u je  zm ia n ę  p ra c y  w ie lu  n a rz ą d ó w  : zao ­
s trz e n ie  się  zm ysłów , z m ia n y  w  szybkośc i r e a k ­
c ji n e rw o w e j, w z ro s t p rz e m ia n  i u k rw ie n ia  
m ięśn i. J ą k  w y k a z a ły  b a d a n ia  B y k o w a ,  
w zm o żen ie  się  a k c ji se rca , o d d y c h a n ia  i p rz e ­
m ia n  u s tro jo w y c h  p o ja w ia  się  ju ż  pod  d z ia ła ­
n ie m  sa m y c h  bodźców  w a ru n k o w y c h , n a w e t 
bez ro zp o częcia  a k c ji ru c h o w e j. J e ś l i  zw ie rzę  
je s t  p rz y z w y c z a jo n e  do w y k o n y w a n ia  b ieg u  
w  p e w n y c h  w a ru n k a c h  o to czen ia  n a  d a n y  sy ­
g n a ł, w ów czas sam o o toczen ie , a szczegó ln ie  
sy g n a ł, n a w e t bez rozpoczęcia  b ieg u , podn o szą  
czy n n o śc i n a rz ą d ó w  i m ięśn i. To sam o odnosi 
się  i do lu d z i: k to ś  p rz y z w y c z a jo n y  do p ra c y  
n a  ro w e rz e  e rg o m e try c z n y m  w y k a z u je  w zro s t 
p rz e m ia n , p ra c y  se rc a  i o d d y c h a n ia  po sam y m  
w e jśc iu  n a  ro w e r, ta k ż e  i bez  ro zp o częcia  p ra c y  
a lbo  p rz y  p e d a ło w a n iu  bez oporu .

P o d o b n e  sp o s trz e ż e n ia  o d n o śn ie  w zm o żen ia  
się  o d d y c h a n ia  i czynnośc i se rc a  p o czy n iliśm y  
ró w n ież  w  K ra k o w sk im  Z ak ład z ie  F iz jo lo g ii 
podczas b a d a ń  n a d  p ra c ą  lu d z i n a  ro w e rz e  e rg o ­
m e try c z n y m .

W zro st czy n n o śc i n a rz ą d ó w  je s t  ty m  in te n ­
sy w n ie jsz y , im  cięższej p ra c y  m ógł b a d a n y  
sp o d z iew ać  się  w  d a n y c h  w a ru n k a c h . B y k ó w  
w y k a z a ł tak że , że poziom  p rz e m ia n  u s tro jo w y c h  
w  d n i p o w szed n ie  je s t  w yższy , n iż  w  d n i św ią ­
te c z n e  i to  n a w e t w ów czas, g d y  b a d a n y  w  d n iu  
p o w szed n im  n ie  w y k o n u je  z w y k łe j p ra c y  za ­
w odo w ej (d o św iad czen ia  O 1 n  i a ń  s к  i e j).

P o d n ie s io n y  poziom  p o g o to w ia  czy n n o śc io ­
w ego  m a  za sad n icze  zn aczen ie  d la  sp raw n o śc i



n a rz ą d u . B ez u p rzed n ieg o  p rz y g o to w a n ia  n ie ­
m o ż liw e  b y ło b y  osiąg n ięc ie  zw y k łeg o  p o z iom u  
w y d a jn o śc i.

D la  n a s  w ażn e  je s t , że ta k ie  p o d n ie s ie n ie  po ­
z iom u  spoczy n k o w eg o  zachodz i u  w p ra w n y c h  
osob, k tó re  w ie lo k ro tn ie  w y k o n y w a ły  sw ą  cz y n ­
ność w  d a n y c h  w a ru n k a c n , bez zaan eg o  w z ru ­
szen ia  lu b  tre m y , S ta n  w zm ożonej a k c ji p o w o ­
d o w an y  je s t  u  n ic h  je d y n ie  p o d św iad o m y m i 
p ro cesam i p rz y g o to w aw czy m i, a z ię k i —  św ia ­
dom ie n ie d o s trz e g a ln e m u  lu b  p ra w ie  n ie d o s trz e ­
g a ln e m u  —  w zro s to w i czu łości u k ła d u  n e rw o ­
w ego i m n y c n  n a rz ą d ó w  s te ru ją c y c h .

in acze j m a  się  s p ra w a  w ów czas, g d y  n a  s ta r ­
cie s ta je  osoba bez r u ty n y  lu b  gdy  do bodźców  
d z ia ła ją cy c h  n a  czuciow e n a rz ą d y  o d b io rcze  oso­
by s ta r tu ją c e j  p rz y łą c z y  się  c z y n n ik  n iep ew n o śc i. 
'I re m a , em ocja , w z ru sz e n ie  w e w ła śc iw y m  z n a ­
czen iu  s ło w a  p o ja w ia  się  w ów czas, g d y  do p o d ­
św iadom ego  p o b u d z e n ia  s ta r to w e g o  d o łącza  się  
p rz y k ra  n iep ew n o ść , p rz e w id y w a n ie  m ożliw ości 
ooiu, n iep o w o d zen ia , p rz e g ra n e j. P rz y g o to w y ­
w an ie  się  do ró ż n y c h  s ta r tó w  zy c io w y cn  b y w a  
o d m ien n e , p o d o b n ie  z re sz tą  ja k  i do ró ż n y c h  
k o n K u ren c ji sp o rto w y ch . O d ru c h y  w a ru n k o w e  
z a b ezp iecza ją  o d p o w ied n ie  p rz y g o to w a n ie  n a ­
rząd ó w  c z y n n y ch  w  d a n y m  ro d z a ju  ak c ji. W z ru ­
szen ie  s ta r to w e  je s t  n ieo d łączn ie  zw iązan e  ze 
w z ro s tem  p o g o to w ia  czynnośc iow ego  o raz  z w y ­
czuciem  p rz e w id y w a n ia  p rzy k ro śc i.

W idzim y s tą d , ze w  p o w s ta w a n iu  tr e m y  z d a ją  
się  o d g ry w ać  ro łę  d w a  m o m e n ty : 1) o d ru ch o w o - 
w arunK ow e im p u lsy  po d n o szące  poziom  p rz y g o ­
to w aw czy  n a rz ą d ó w  o raz  2) h a m u ją c y  e łe k t  
p rz e w id y w a n e g o  p rz y k re g o  bodźca.

Z b a d a ń  P a w ł o w a  n a d  e k sp e ry m e n ta ln y m  
w y w o ły w a n ie m  n e rw ic  w iadom o, że w  ra z ie  
sp o tk a n ia  s iln y c h  a m ało  sk o o rd y n o w a n y c h  s ta ­
nó w  h a m o w a n ia  i p o b u d z e n ia  w  k o rze  m ózgo­
w ej do jść  m oże do z w ich n ięc ia  ró w n o w a g i o b u  
ty c n  za sad n iczy ch  s ta n ó w  k o ro w y ch . Z w ic h ­
n ięc ie  czynnośc iow e p o w o d u je  p o w s ta n ie  n e r -  
^ 1СУ> Prz e ]a w ia ją c e j s ię  w  p o s tac i n ie n o rm a ln e j 
1 n ie  o d p o w iad a jące j w ia sc iw y m  zad an io m  p rz e ­
w ag i s ta n u  h a m o w a n ia  a lbo  s ta n u  p o b u d zen ia .

o sam o u o g ó ln ien ie  z d a je  się  d o b rze  sto so w ać  
trp m  aW>1Sk d a ją c y c h  się  o b se rw o w ać  podczas 

. la m y  щ  is to tn ie  s iln e  p o b u d z e n ie  od-
in„ l^ 0 w a ru n k o w e  p o p rz e d z a jąc e  p ra c ę  o raz  

m-7v ir r !m ° W anie P o w o d o w an e  p rz e w id y w a n ie m  
n a  nh«cfC1 W Po s ta c i n iep o w o d zen ia . Z a b u rz e -
z r o / u m f p ^ 3110 We w z ru sz e n iu  b y ły b y  w  ty m  

- i P i ze ja w a m i z a c h w ia n ia  ró w n o w ag i 
t L ,  • , UK*adu n e rw o w eg o , p o w o d u ją ­

cy m i n ie sk o o rd y n o w a n e  i z b y t s iln e  p o b u d z e ­
n ie  n a rz ą d ó w  w e w n ę trz n y c h  i m ię śn i szk ie le to - 
W^ C * 20 1 W o śr°d k o w y m  u k ła d z ie  n e rw o ­
w y m  o d b ija  s ię  te n  s ta n  b ra k u  z ró w n o w a ż en ia  
w  p o stac i u tru d n ie n ia  n o rm a ln e j k o o rd y n a c ji 
k o ro w e j i w  o s ła b ie n iu  św ieżo w y p ra c o w a n y c h  
to ró w  K o jarzen iow ych .

S k u tk ie m  tego  rożn eg o  ro d z a ju  czy n n o śc i r u -  
chow e, szczegó ln ie  słab o  w y u czo n e , a ta k ż e  
fu n k c je  k o ja rzen io w o -p am ięc io w e , zw łaszcza  
n ie d o s ta te c z n ie  o p an o w an e , u le g a ją  w  ta k ic h

w a ru n k a c h  z a b u rzen io m . S tą d  w ie lk i w p ły w  
tre m y  n a  w y k a z a n ie  się  sp ra w n o śc ią  ru c h ó w  
albo  w iad o m o śc iam i podczas eg zam in u , p o tę g u ­
ją c y  się  za ro w n o  z n ie d o s ta te c z n y m  p rz e ta rc ie m  
m ró w  K o jarzen iow ych , ja k  i ze s to p n ie m  p o ­
czucia  n iep ew n o śc i.

W y n ik  z a b u rz e ń  m oże być, oczyw iśc ie , b a rd zo  
ró ż n y  in d y w id u a ln ie . P ro w a d z i on  ła tw o  do 
o s ia o ie n ia  w ydolności, z a ro w n o  u k ła d u  n e rw o ­
w ego, j a k  i n a rz ą d ó w  w e w n ę trz n y c h  i m ięsn i.

u s t ro je  o z ro w n o w a z o n y m  u k ia d z ie  n e rw o ­
w y m  —  ja k  p o w szech n ie  w iad o m o  —  m aio  
p o d le g a ją  tre m ie . N a to m ia s t osoby  o s ła b y m  
u k ła a z ie  n e rw o w y m  i o b ra k u  z ro w n o w a ż en ia  
m ięd zy  s ta n e m  p o b u d z e n ia  i h a m o w a n ia  c e c h u ­
ją  się  ła tw o śc ią  w y s tę p o w a n ia  tre m y , rto zm ce  
te  są  ła tw o  z ro z u m ia łe  z p u n k tu  w id z e n ia  n a u k i 
P a w ł o w a  o w ra ż liw o śc i s ła b y c h  u k ład ó w  
n e rw o w y c h  n a  z w ic h n ię c ia  n e rw ic o w e . Z tego  
p u n k tu  w id z e n ia  ła tw o  te^  z ro zu m ieć  s to p n io w e  
z m n ie jsz a n ie  się  i z n ik a n ie  tr e m y  w  m ia rę  
w z ro s tu  tr e n in g u  i p rz y z w y c z a je n ia  s ię  do s ta r ­
tów . W m ia rę  b o w iem  p o w ta rz a n ia  czynnośc i 
i t r e n in g u  w z ra s ta  o p an o w an ie  n e rw o w e  i zdo l­
ność uo z ro w n o w azem a. P ró cz  tego  bodźce 
z o to czen ia  u le g a ją  częśc io w em u  w y g a sz e n iu  
i d la teg o  d z ia ła ją  s iab ie j.

s to p ie ń  tr e m y  b y w a  b a rd zo  ró ż n y  w  za leżn o ­
ści ou  w a ru n k ó w  o toczen ia , ja k  n p . m ie jsce  w y ­
s tą p ie n ia  (obce łu b  w ia sn e  boisko k lu b o w e), ja k  
iiczo a  w iozów , od k tó re j za iezy  s to p ie ń  p rz y ­
k ro śc i w  ra z ie  n iep o w o d zen ia , ja k  obecność  osob 
z d o ln y ch  osądzie  i w y k ry ć  b ię d y  i in n y c h  oko­
liczności. Z g o d n ie  z re g u ła m i w y s tę p o w a n ia  
n e rw ic  w y k ry ty m i p rz e z  P a w ł o w a  zw ic h ­
n ięc ie  ty m  ła tw ie j p rzy ch o d z i, im  s iln ie jsz e  są  
Dodzce.

Z b a d a n ie  z ja w isk  to w a rz y sz ą c y c h  em o cji je s t  
t ru d n e  u  cz iow ieka . N ie m n ie j is tn ie ją  p ró b y  
w  ty m  w zg lęd z ie  w y k o n a n e  p rz e z  szko łę  В y - 
k o w a .  P o w o r i n s k i j  i O l n i a n s k a j a  
w y k aza li, że pod czas em o c jo n a ln eg o  p o b u d z e n ia  
w z ra s ta  p rz e m ia n a  m a te r ii .  N p. m y ś l o m a ją c e j 
się  odbyć o p e ra c ji, eg zam in ie , bó iu , n a rz u c o n e  
b a d a n e m u  z n a jd u ją c e m u  się  w  śn ie  h ip n o ty c z ­
n y m  w z m a g a ją  u  n ieg o  w y m ia n ę  g azo w ą  ao  5, 
a n a w e t do 7 ra z y  w  p o ró w n a n iu  ze sp o czy n ­
kow ą. T łu m aczy  to  zn aczn y  w z ro s t z a p o trz e b o ­
w a n ia  p o ż y w ie n ia  u  sp o rto w c ó w  i u  osob p o d le ­
g a ją c y c h  em ocjom . N a leży  zw ró c ić  u w a g ę  n a  
ia k t ,  ze n ie  ty lk o  sa m a  czynność , a le  bodźce 
n e rw o w e  p o w o d u ją c e  w zm o żen ie  się  p o g o to w ia  
czynnościow ego  p ro w a d z ą  do tego  p o d n ie s ie n ia  
p o z io m u  p rz e m ia n .

P o w o r i n s k i j  w  p ó ź n ie jsz y c h  b a d a n ia c h  
w y k aza ł, ze w z ru sz e n ie  u czu c io w e  s iln ie  w p ły ­
w a  n a  szero k o sc  ś w ia tła  n a c z y n  k rw io n o śn y c h . 
P rz y  pom ocy  b a d a n  p le ty sm o g ra f ic z n y c h  m o żn a  
s tw ie rd z ić , ze p rz y k re  em o c je  w y w o łu ją  zw ę­
żen ie  n a c z y n  w  k o ń czy n ach . R e a k c je  ru c h o w e  
n a to m ia s t  są  zw ią z a n e  z ro z sz e rz en ie m  ło ży sk a  
naczy n io w eg o .

T ak że  i w  p o lsk im  p iśm ie n n ic tw ie  z n a jd u ją  
się  p ró b y  z b a d a n ia  s ta n ó w  e m o c jo n a ln y c h , a 
m ian o w ic ie  W a l a w s k i e g o  n a d  w p ły w e m



em o c ji p rz e d s ta r to w e j u  sk o czk ó w  n a rc ia rs k ic h  
i Z. S e m e r a u - S i e m i a n o w s k i e g o  u  
osób p o d d a w a n y c h  egzam in o w i. A u to rz y  ci 
z n a jd u ją , że em o c ja  w y ra ż a  się  zm ia n ą  k rz y w e j 
e le k tro k a rd io g ra f ic z n e j, w sk a z u ją c ą  n a  o d ch y ­
le n ie  n o rm a ln e j ró w n o w ag i m ięd zy  częśc iam i 
sy m p a ty c z n ą  i p a ra s y m p a ty c z n ą  u k ła d u  a u to ­
n o m icznego  w  k ie ru n k u  p rz e w a g i części sy m p a ­
ty c z n e j. P rz e w a g a  n a p ię c ia  u k ła d u  sy m p a ty c z ­
nego  u  osób p o d le g a ją c y ch  w z ru sz e n iu  n a  s ta r ­
cie lu b  p rz e d  eg zam in em  tłu m a c z y  zach o w an ie  
się  se rca , n a rz ą d u  k rą ż e n ia  i u k ła d u  o d d ech o ­
w ego. Z g ad za  się  to  też  z d a w n ie jsz y m i sp o ­
s trz e ż e n ia m i o raz  z ty m , że w  s ta n ie  lęk u , 
p o d n ie c e n ia  i p rz y k ro śc i zw ę ż a ją  się  n a c z y n ia  
obw odow e i p o w ięk sza  się  ilość a d re n a lin y  w y ­
d o s ta ją c e j s ię  do k rw i z n a d n e rc z y .

W szy s tk ie  pow y ższe  sp o s trz e ż e n ia  z d a ją  się 
w sk azy w ać , że podczas s ta w a n ia  n a  s ta rc ie , pod  
w p ły w e m  bodźców  p o ch o d zący ch  ze św ia ta  o ta ­
czającego , p o w s ta ją  w  k o rz e  m ózgow ej u c z u ­
ciow o p o d b a rw io n e  s ta n y  p o b u d zen ia , k tó re  
p rzen o szą  się  p rzez  p o śre d n ic tw o  u k ła d u  c e n ­
tra ln e g o , au to n o m iczn eg o  i w e w n ę trz n o w y d z ie l-  
n iczego  do w sz y s tk ic h  części u s tro ju , p rz y g o to ­
w u ją c  je  do m a ją c e j n a s tą p ić  ak c ji. U  o so b n i­
kó w  o s iln y m  i z ró w n o w ażo n y m  u k ła d z ie  n e r ­
w o w y m  i w  w a ru n k a c h , k tó re  u m o ż liw ia ją  
s to p n io w e  p rz y s to so w a n ie  się  r e a k c ji  u k ła d u  
n e rw o w eg o  do zm ien n o śc i o to czen ia  r e a k c ja  n a  
bodźce  o d b ie ra n e  p rz e d  s ta r te m  je s t  z b o rn a  
i p o leg a  n a  sk o o rd y n o w a n y m  p o b u d z e n iu  czy n ­
ności p o d s ta w o w y c h  ty c h  n a rz ą d ó w , k tó re  m a ją  
b y ć  c z y n n e  v/ sp o d z iew an e j ak c ji. J e ś l i  u k ła d  
n e rw o w y  n ie  je s t  z ró w n o w ażo n y  lu b  je ś li  w a ­
ru n k i  o to czen ia  w y k a z u ją  z b y t sz y b k ą  z m ie n ­
ność, n ie  p o z w a la ją c ą  n a  p rz y s to so w a n ie  się 
u k ła d u  n e rw o w eg o , a szczegó ln ie , g d y  bodźce  
w a ru n k o w e  sy g n a liz u ją  n a d e jśc ie  uczuciow o 
n e g a ty w n y c h , p rz y k ry c h  oko liczności, w ów czas 
ła tw o  dochodzi do z a b u rz e ń  ró w n o w a g i m ięd zy  
s ta n e m  h a m o w a n ia  i s ta n e m  p o b u d z e n ia , co 
w y ra ż a  się  su b ie k ty w n ie  u czu c iem  w z ru sz e n ia  
s ta rto w e g o , tre m ą , o b ie k ty w n ie  zaś b ra k ie m  
zborności, p rz e sa d n y m  p o b u d z e n ie m  n ie k tó ry c h  
czynności, a z a h a m o w a n iem  in n y c h . E m o c ja  
s ta r to w a  b y ła b y  w ięc  czym ś w  ro d z a ju  p rz e j­
śc iow ej n e rw ic y  sp o w o d o w an e j b o d źcam i zew ­
n ę trz n y m i o d b ie ra n y m i p rz e d  o d b y c iem  k o n ­
k u re n c ji .

H enryk REISS K raków
Tadeusz KONIAR

W sp raw ie przem iany ch o lestero lu  w  łu szczycy  
i schorzeniach  łu szczycow atych

(Z K lin ik i Chorób Skórnych i W enerycznych A. M. 
w  K rakow ie. K ierow nik: Dr Kazim ierz Lejm an

i
Z Oddziału Chorób Skórnych i W enerycznych P aństw o­
wego Szpitala Klinicznego A. M. w K rakowie. O rdy­

nato r: Doc. d r H enryk Reiss)

P o d s ta w o w e  za łożen ia , n a  k tó ry c h  o p a rliśm y  
się  p rz y s tę p u ją c  do b a d a ń  n in ie jsz y c h  zo s ta ły

p o d a n e  p rzez  je d n eg o  z n a s  w  d o n ie s ien iach  
p o p rz e d n ic h  (p a trz  za łączo n e  p iśm ien n ic tw o ). 
P ro b le m , czy u w ażać  łu szczycę  za w y ra z  z a b u ­
rz e n ia  p rz e m ia n y  m a te r ii , a w  szczegó lności z .i 
lip o id o zę  b y ł ro z s trz ą sa n y  p rzez  w ie lu  a u to ró w . 
P o d czas g d y  in n i o g ra n ic z a li s ię  p rz e w a ż n ie  do 
b a d a ń  p rz y p a d k ó w  sam e j ty lk o  łu szczy cy  lu b  
ró ż n y c h  d e rm a to z  bez w y b o ru , b ąd ź  też  p rz y ­
p a d k ó w  acn e  v u lg a r is  lu b  x a n th o m a to s is , m y ­
śm y  o b ra li za te m a t obok  łu szczy cy  ta k ż e  i sch o ­
rz e n ia  łu szczy  co w a te , u ję te  g ru p o w o  ze w z g lę ­
dów  zasad n iczy ch . O d sy ła ją c  c z y te ln ik a  do do­
n ie s ie ń  p o p rzed n ich , tu  ty lk o  k ró tk o  za z n a cz y ­
m y , że  p rzez  sch o rzen ia  łu szczy co w a te  ro z u ­
m ieć  n a le ż y  sc h o rz e n ia  n a  t le  sk azy  p a r a k e ia -  
to ty c z n e j, g dzie  n a jb a rd z ie j  c h a r a k te ry s ty c z ­
n y m  o b ja w e m  h is to lo g iczn y m  je s t  p a ra k e ra to z a , 
a  k lin ic z n y m  łuszczen ie , n a le ż y  w ięc  tu  u m ie ­
ścić ta k  zw an e  łu szczy czak i z w y k łe  i sp ry szczo - 
n e  (sy n o n im y : p a ra k e ra to s is  p so ria s ifo rm is ,
m o rb u s  U n n a , eczem a seb o rrh o ic u m ) o raz  po 
części łu szczy co w a te  z a p a le n ia  sp ry szczo n e  (d e r­
m a ti t is  v e l p y o d e rm ia  e c z e m a tis a ta  p so r ia s ifo r­
m is) s ta n o w ią c e  ju ż  p rz e jśc ie  do z w y k ły c h  
lu b  a le rg ic z n y ch  z a p a le ń  sp ry szczo n y ch  w z g lę d ­
n ie  p ę c h e rz y k o w y ch . W y n ik i b a d a ń  in n y c h  a u ­
to ró w  w y p a d ły  dość n iezg o d n ie . T ę  n iezgodność  
i ró żn o ro d n o ść  w y n ik ó w  poszczeg ó ln y ch  a u to ­
ró w  tłu m a c z y ć  m ożna , ja k  w y n ik a  z n a szy ch  
w ła sn y c h  sp o strzeżeń , n iezg o d n o śc ią  założeń , 
t j .  b ra k ie m  je d n o lito śc i ro zp o zn ań  b a d a n y c h  
p rz y p a d k ó w  ch o ro b o w y ch , ja k  i n ie d o k ła d n o ­
śc ią  ty c h  ro zp o zn ań . Z n a sz y c h  b a d a ń  w y n ik a , 
że d o k ła d n e  o zn aczen ie  ro d z a ju  sc h o rz e n ia  łu - 
szczy co w ateg o  g ra  d u żą  ro lę , je ś li  chodzi 
o p rz e w id y w a n y  ty p  z a b u rz e ń  p rz e m ia n y  lip o - 
id o w ej. R ó w n ież  n ie  m o żn a  się  spo d ziew ać  
zg o dnośc i w y n ik ó w  ta m , g d z ie  d la  ce lów  s ta ­
ty s ty c z n y c h  o p ra c o w u je  się  p rz y p a d k i, w  k tó ­
ry c h  u  je d n e g o  i teg o  sam eg o  o so b n ik a  chodzi
0 d w ie  ró w n o czesn e  sp ra w y  p a to lo g iczn e , w y ­
w ie ra ją c e  a n ta g o n is ty c z n y  w p ły w  n a  p rz e m ia ­
n ę  lip o lid o w ą  (np. w sp ó łis tn ie n ie  łu szczy cy
1 sk azy  ło jo to k o w ej). R ó w n ież  zam ie sz a n ie  się  
w p ro w a d z a  ro zp o zn an iam i, k tó re  u  ro z m a ity c h  
a u to ró w  lu b  w  ro z m a ity c h  szk o łach  p o s ia d a ją  
o d rę b n e  zn aczen ie  lu b  też  są  n a w e t  n ie z ro z u ­
m ia łe ; te n  sam  s k u te k  odnosi to , że  n ie k tó rz y  
a u to ro w ie  s to su ją  do o d n o śn y ch  p rz y p a d k ó w  
ro z p o z n a n ia  e tio lo g iczn e  (np. s t r e p to d erm ia ), 
a  in n i p a to g e n e ty c z n e  (p a ra k e ra to s is  p so r ia s i­
fo rm is). R zecz ja sn a , że w n io sk i w y s n u te  p rz y  
o p ie ra n iu  się  o ta k ie  za ło żen ia  m u szą  b y ć  n ie -  
m ia ro d a jn e  i b łęd n e .

O b se rw a c ja  n a tłu sz c z e n ia  w y k w itó w  s k ó r ­
n y c h  w  łu szczy cy  i sc h o rz e n ia ch  łu szczy co w a­
ty c h  n a s trę c z a  sp o ro  in te re s u ją c y c h  d an y ch , 
zw łaszcza  p rz y  g ru p o w y m  u ję c iu  sch o rzeń  
w  o p a rc iu  o ich  p a to g en ezę . N a tłu sz c z e n ie  n a ­
sk ó rk a  je s t  w  z w ią z k u  z z a b u rz e n ie m  p rz e m ia ­
n y  lip o id o w ej i w z ra s ta  id ąc  od łu szczy cy  do 
łu szczy czak ó w  n ie p o w ik ła d n y c h , gd z ie  s ta n  za ­
p a ln y  je s t  m n ie j zazn aczo n y  (v a r ie ta s  p s o r ia ­
s ifo rm is  e t v a r ie ta s  e ry th e m a to -sq u a m o sa ) , b y  
zm n ie jszy ć  się  zn aczn ie  w  łu szczy czak ach  p o w i­



k ła n y c h  (p a ra k e ra to s is  p so ria s ifo rm is  eczem a- 
t is a ta  m ad id an s) i zm n ie jszy ć  się  jeszcze  b a r ­
dziej w  k ie ru n k u  z a p a le ń  sp ry szczo n y ch , gdzie  
p a ra k e rą to z a  i łu szczen ie  u s tę p u ją  p ie rw sz e  
m ie jsce  o b rzęk o w i n a s k ó rk a  i w y s ię k o w i z a p a l­
n em u , zgodn ie  ze sp o s trz e g a n y m  a n ta g o n izm em  
tlu sz c z o w o -z ap a ln y m  (р. n.).

S to p ie ń  z a b u rz e n ia  p rz e m ia n y  tłu szczo w ej 
ro z s trz y g a  w ięc  p rz e d e  w sz y s tk im  o w e jrz e n iu  
w y k w itó w  i o cech ach  p rz e jśc io w y c h  ró ż n y c h  
p o s tac i sc h o rz e ń  łu szczy co w a ty ch . W  zn aczn ej 
w iększośc i sc h o rz e ń  łu sz c z y c o w a ty ch  m a ją  za ­
chodzić z m ia n y  w  ilości lip o id ó w  w e k rw i. 
Z m ia n y  te  p o le g a ją  n a jczęśc ie j n a  is tn ie n iu  
n a d m ia ru  lip o id ó w  (ch o le s te ro lu  i jeg o  estró w ) 
w e k rw i, k tó re  m a ją  p rz e k ra cz a ć  ilość ich  p r a ­
w id łow ą, a le  z w y k le  ta k ż e  n a  w a d liw y m  s to ­
su n k u  e s tró w  ch o le s te ro lo w y ch  do c h o le s te ro lu  
w olnego . Z achodzić  m a  m ian o w ic ie  z w o ln ien ie  
p ro cesó w  e s try f ik a c y jn y c h , co p rz e ja w ia  się 
n a d m ia re m  w o ln eg o  c h o le s te ro lu  (ch o les te ro - 
lem ia). P o d czas g d y  w  s ta n a c h  p ra w id ło w y c h  
m a  u leg ać  około 60 %  c h o le s te ro lu  zw iązan iu  
w  e s try  c h o le s te ro lo w e  k w asó w  tłu szczo w y ch , 
to w  s ta n a c h  n ie p ra w id ło w y c h  o d se te k  w o lnego  
c h o le s te ro lu  w z ra s ta . Z achodz ić  to  m a  w  n a j ­
w ięk szy m  s to p n iu  w  łu szczy czak ach , w  n ieco  
m n ie jsz y m  w  łu szczycy , w  jeszcze  m n ie jsz y m  
i rzad z ie j —  w  in n y c h  sc h o rz e n ia ch  łu szczy co ­
w a ty c h . W  b a d a n ia c h  ch em iczn y ch  k rw i w  łu ­
szczy czak ach  s tw ie rd zo n o , że zachodz i p o n a d to  
z a b u rz e n ie  ilośc iow e s to su n k u  w o ln eg o  c h o le ­
s te ro lu  do le c y ty n y , a w  łu szczy cy  c h o le s te ro lu  
ca łk o w iteg o  do le c y ty n y . Z a ró w n o  ch o les te ro l, 
l ak  i le c y ty n a  m a ją  w łaśc iw o ść  e m u lg o w a n ia  
lip o id ó w  w  w odzie, a za te m  ta k ż e  i w  osoczu. 
S to su n e k  w z a je m n y  ty c h  ciał, w y n o szący  w  w a ­
ru n k a c h  p ra w id ło w y c h  1 : 1 u le g a  zm ian ie  w  o d ­
n o śn y ch  p rz y p a d k a c h  ch o ro b o w y ch , p rzez  co 
ró w n o w a g a  zaw ies in y  lip o id o w ej w  osoczu  zo­
s ta je  z w ic h n ię ta  ( Ó b t u ł o  w i c z ) .  Z a b u rz e ­
n iem  te j ró w n o w a g i tłu m a c z y ć  m ożna , że w  n a ­
s tę p s tw ie  teg o  o d b y w a  się  o d k ła d a n ie  lipo id ó w  
w  n a sk ó rk u  w  w ięk sze j ilości. To o d k ła d a n ie  
lip o id ó w  d o ty czy ć  m a  w ła śn ie  n a sk ó rk a , a  n ie  

a n k i g ru czo łó w  ło jo w y c h  i ta  okoliczność 
p rz y c z y n ia  się  do u trw a le n ia  p o g lą d u  o n ieza -  
eznosci p o w s ta w a n ia  łu szczy czak a  od  czy n n o ­

ści w y  z ie ln iczej g ru czo łó w  ło jo w y ch .
A i r e 1W a.®n *e c h o le s te ro l n a n ie s io n y  z d o p ły - 

W n ,a ^ m ia rze do sk ó ry  p rz e n ik a  
n ip  nnHi -° ^ ^ k ć r k a ,  s tw a rz a ją c  p rz e tłu sz c ze -
p«=nin rr°Za 1 У 18С̂ е zab u rz e ń  w  ro g o w a- 

. w as o e j o w y  (ciało p o ch o d n e  k e ra to -  
y a  m y , g ro m ad zące  się  u  p o d s ta w y  w a rs tw y  

ro g o w ej n a sk ó rk a ) w iąże  w  w a ru n k a c h  p ra w i­
d ło w y ch  c h o le s te ro l w o ln y  d o s ta rc z a n y  d ro g ą  
k rw i w  e s try  ch o les te ro lo w e , s ta n o w ią c e  lip o id y  
n ask ó rk o w e . W  w a ru n k a c h  p a to lo g iczn y ch , 
p rz y  n a d m ia rz e  c h o le s te ro lu , ja k  i w  ogóle 
zb y tn ieg o  n a p ły w u  lip o id ó w  'n ie  w y s ta rc z a  
ilość k w a su  o le jo w eg o  do z w ią z a n ia  w  całości 
n ag ro m ad zo n eg o  c h o le s te ro lu . W  n a sk ó rk u  
zw ięk sza  się  te d y  ilość c h o le s te ro lu  w o lnego , ja k  
i lip o id ó w  w  ogólności. T en  s ta n  rzeczy  u tru d n ia

i u szk ad za  n o rm a ln e  ro g o w acen ie  i s tw a rz a  
p rz e tłu sz c ze n ie  n a sk ó rk a , w  d o d a tk u  c ia łam i 
tłu szczo w y m i n ie p ra w id ło w y m i, p rzez  co s tw a ­
rz a  ró w n ież  p o d a tn o ść  n a  za k a ż en ia  i sk ło n n o ść  
do p a ra k e ra to z y . P ro c e s  e s try f ik a c ji  ch o le s te ­
ro lu  b y w a  w  n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  zw o ln io ­
ny . Z b a d a ń  n a d  tzw . „ s ta n e m  ło jo to k o w y m “ 
(W a l t e r  i O b t u ł o w i c z )  w y n ik a , że w e  
k rw i b y w a  tu  często  ilość c h o le s te ro lu  z m n ie j­
szona. T e n  n ie d o b ó r c h o le s te ro lu  w e  k rw i  (n ie ­
słu szn ie  zw an y  p rzez  n ie k tó ry c h  „ c h o ls s te ro -  
fobią) u w ażać  o czyw iśc ie  n a le ż y  za  z jaw isk o  
p o zo rn e  i w tó rn e , w y w o ła n e  w zm o żo n y m  c ze r­
p a n ie m  c h o le s te ro lu  ze k rw i p rzez  pow ło k i 
sk ó rn e  d ro g ą  k rą ż e n ia  w ło so w ateg o  („g łód  ch o ­
le s te ro lo w y  p o w ło k 11). P rz e m a w ia ć  b y  m o g ły  
za  ty m  w y n ik i p ró b  o b c iążan ia  u s tro ju  c h o le ­
s te ro lem , k tó re  w  ty c h  w y p a d k a c h  m o g ą  być  
n ik łe ,' bo k a ż d y  n a d m ia r  c h o le s te ro lu  w e  k rw i 
b y w a  w y ró w n y w a n y  p rzez  z a p o trz e b o w an ie  
tłu szczu  p rzez  sk ó rę , a zw łaszcza  p rz e z  n a s k ó ­
rek . Z w ięk szen ie  się  tłu sz c z u  w  n a s k ó rk u  b y w a  
b. zn aczn e; b y ć  m oże w a ż n ą  ro lę  o d g ry w a  
w  u k sz ta łto w a n iu  tego  ś ro d o w isk a  b io lo g iczn e ­
go ta k ż e  i z m ia n a  w  s to su n k a c h  em u lg a to ró w , 
od k tó ry c h  za leży  z n a n e  sk ą d in ą d  z jaw isk o  in ­
w e rs j i  z aw ies in  tłu szczo w o -w o d n y ch . W  tak ich  
n a tu ra ln y c h  zaw ie s in a c h  w o d n o -tłu szczo w y ch , 
ja k im i są  k re w  o raz  tk a n k i pow łok , o d g ry w a ją  
ro lę  e m u lg a to ró w  c h o le s te ro l i fo sfo r lip o id o - 
w y . K re w  je s t  z a w ie s in ą  t łu sz c z u  w  w odzie  
i ta m  s to su n e k  c h o le s te ro lu  do fo s fo ru  lip o id o - 
w ego  w y n o s i p ra w id ło w o  1 : 1 ,  w  s ta n a c h  z a b u ­
rz e ń  p rz e m ia n y  tłu szczo w ej w a rto ść  c h o le s te ­
ro lu  m o że  się  tu  zw iększyć , n ie  p rz e k ra c z a ją c  
w szak że  n ig d y  s to su n k u  2 : 1, w  k tó ry c h  to  w a ­
ru n k a c h  n a s tę p o w a ło b y  p rz e is to c z en ie  p ły n u  
w  z aw ies in ę  w o d y  w  tłu szczu . T ak ą  też  z a w ie ­
s in ę  s ta n o w ią  tk a n k i  pow łok , g dzie  w a rto ść  
c h o le s te ro lu  w  s to su n k u  do fo s fo ru  lip o idow ego  
je s t  zn aczn ie  w ięk sza , a k tó ra  m oże w  p rz y p a d ­
k a c h  ch o ro b o w y ch  je szcze  b a rd z ie j w z ra s ta ć . 
I ta k  s to su n e k  c h o le s te ro lu  do le c y ty n y  (w zg lęd ­
n ie  fo s fo ru  lipo idow ego), k tó ry  w  w a rs tw ie  r o ­
g o w e j n a s k ó rk a  w  w a ru n k a c h  p ra w id ło w y c h  
w y ra ż a  się  4 : 1, zm ien ić  się  m oże w  w y p a d k a c h  
ło jo to k u  n a w e t n a  40 : 1 n a  k o rzy ść  c h o le s te ­
ro lu .

W y tłu m a c z en ie  p rz e tłu sz c z e n ia  n a s k ó rk a  t ł u ­
szczem  ro g o w y m  w y n ik a  ta k ż e  i ze sp o s trzeżeń  
P a u t r i e r ’ a  i L e v y ’ e g o ,  k tó rz y  u d o w o d ­
n ili  w  p rz y p a d k u  ż ó łta k a  (x an th o m a) z jaw isk o  
k rą ż e n ia  p rz e tw o ró w  tłu szczo w y ch  m ięd zy  sk ó ­
r ą  a  n a sk ó rk ie m , u z n a ją c  za p o d s ta w ę  tego  
is tn ie n ie  w łaśc iw eg o  u k ła d u  tro ficzn eg o , d z ia ­
ła jąceg o  obok  k rą ż e n ia  p la z m a ty cżn eg o  m ięd zy  
sk ó rą  a n a sk ó rk ie m . S tw ie rd z o n o  w  p r e p a ra ­
ta c h  sk ó ry  w  łu szczy czak ach  su c h y c h  (F. W a l ­
t e r )  o raz  jeszcze  w y ra ź n ie j w  p re p a ra ta c h  
sk ó ry  po d o św iad cza ln y m  w p ro w a d z e n iu  do- 
sk ó rn y m  tłu sz c z u  (F. W a l t e r ,  H.  R e i s s )  
k u le c z k i tłu szczu  w  ś ró d b ło n k a c h  n a c z y ń  k rw io ­
n o śn y c h  w  w a rs tw ie  w e w n ę trz n e j n aczy ń , ja k  
i p rz e sy c e n ie  tłu szczem  k o m ó re k  łą c z n o tk a n -  
k o w y ch  w  są s ie d z tw ie  n aczy ń ; s tw ie rd zo n o



ró w n ie ż  zw ięk szo n ą  ilość tłu sz c z u  w  p o s ta c i n ie ­
re g u la rn y c h  k u le c z e k  p o d  p o d s ta w ą  n a sk ó rk a , 
w  k o m o rk a c n  (zw łaszcza p o d staw o w y ch ) n a ­
sk ó rk a  i w  p rz e s trz e n ia c h  m ięazy K o m o rk o w y cn . 
Ś w iad czy  to  o is tn ie n iu  siec i k o m ó re k  w  skó rze  
ja k o  p o m o stu  m ięd zy  ś ró d b io n k ie m  n aczy n  
i n a sk ó rk ie m  (sieć B o rre la j; n a le ż y  p rz y p u ­
szczać, ze tę d y  się  o d b y w a  dow óz d ro g ą  K rw i 
su ro w c a  do p rz e ro b ie n ia  go nąuź n a  tłu szcze , 
bądź n a  c ia ła  tłu szczo w a te , z a ro w n o  w  g ru c z o ­
ła c h  ło jo w y ch , ja k  i w  naskorK u, o o d p o w ied ­
n ic h  b u d o w ach  ch em iczn y ch . W  w a ru n k a c n  
z a te m  n ie p ra w id ło w y c h  og o m ej g o sp o d a rk i t łu ­
szczow ej d o s ta je  się  tłu szcz  do k o m ó rек  w  p o ­
s ta c i n ie  p rz e ro b io n e j odp o w ied n io , ja k o  ь ш о - 
w iec  n ie p rz y g o to w a n y , j e ś l i  k o m ó rk i, m a ją c e  
go p rz e ro b ie , są  w  s ta n ie  u p o sieo zem a , m ogą  
go p rz e ro b ić  n ieo d p o w ied n io  i w  p o s tac i n ie ­
p rz e ro b io n e j w yd zie lić , s tw a rz a ją c  p od ioże  ao  
n ie p ra w id ło w y c h  s ta n ó w  czy n n o śc io w y ch  sk o ­
ry . J  o so o n ik o w  z c h o le a te ro lem ią  i w y n ik iy m  
z n ie j p rz e tłu sz c ze n ie m  n a sk ó rk a , sk ło n n y c n  
do łu szczy czak a , m a  się  m a te r ia ł  z n a d m ia ru  
w ęg ło w o aan o w  zu zy w ac  n a  b u d o w ę tłuszczów , 

W p re p a ra ta c h  sk o ry  po d o św iad cza ln y m  
w s trz y k n ię c iu  tłu sz c z u  s iw ie rd z o n o  w ie lo s tro n ­
n e  w łaśc iw o śc i k o m o re k  u k ia d u  tiu^zczonosnego  
(lipo io row ego), k tó re  zd o ln e  są  p rzen o sić  tłu szcz  
(g iow m e w  p o s ta c i z ia ie n e k j о о о к  in n y c n  p rz e -  
iw o ro w  (np. z ia re n e k  b a rw ik a j. b tw ie ru z o n o  
ró w n o cześn ie , ze m o żn a  a ro g ą  sz tu czn eg o  w p ro - 
w adzam a^ c ia ł tłu szczo w y ch  uo tk a n k i sk ó rn e j 
lia s iad o w ac  n a tu ra ln y  p rz e b ie g  s p ra w  c h o ro ­
b o w y ch  n a  t le  p rz e tłu sz c z e n ia  p o w sta ły c n , 
z c h a ra k te ry s ty c z n ą  p a ra k e ra to z ą , ja k  w  sc h o ­
rz e n ia c h  m sz c zy co w a ty cn  i w  te n  sposoo  p o ­
tw ie rd z ić  ro ię  ty c h  c ia i w  p a to g e n e z ie  ty c n  
sc h o rz e ń  (Ы. K e i s s ) .

W b a d a n ia c h  n is io lo g iczn y ch  m o żn a  by ło  
s tw ie rd z ić  is tn ie n ie  a n ta g o n iz m u  tłu szczo w o  - 
zap a ln eg o . U becnośc tiu sz c z u  s ta n o w i p rz e sz k o ­
dę w  ro z w o ju  s ta n u  zap am eg o ; g uzie  s ta n  z a ­
p a ln y  się  n a s ila , ilość  tiu szczu  się  zm n ie jsza ; 
u s tę p o w a n iu  s ta n u  zap am eg o  to w a rz y sz y  p o ja ­
w ian ie  się  iUD zw ięk szan ie  się  iło sc i tiu szczu  
w  tk a n c e , i o  sam o o d n o si s ię  do s p ra w  g łęo - 
szy cn  n e k ro b io ty c z n y c h ; w  O kresie p o s tę p o w a ­
n ia  p ro ceso w  w rz o d z ie ją cy c n  tłu szcz  z a n ik a , by  
p o ja w ia ć  się  w  o k re s ie  żu ro w e j z ia rn in y  i w ra ­
cać do ilo śc i n o rm a ln y  cn. B y  с m oże, ze w  iu -  
szczy czak acn  n ie p o w ik ia n y c h  tłu szcz  c h ro n i od 
p o w ik ła ń  do p ew n eg o  s to p n ia , t j .  je z e n  sk ła d  
jeg o  m e  o d b ieg a  za w ie le  ou  n o rm y , w  p rz e ­
c iw n y m  ra z ie  w p ły w a ć  m oże szk o d liw ie  n a  
czynnośc i b io log iczne  tk a n k i i z a p e w n e  m oże 
sp rz y ja ć  p o w s ta w a n iu  p o w ik łań .

iN iedom odze czy n n o śc io w e j p rz y s a d k i m ó z­
gow ej p rz y p is u je  s ię  z a b u rz e n ia  w  p rz e m ia n ie  
ch o le s te ro lo w e j. W  szczegó lności h o rm o n  p ła ta  
p rze d n ie g o  w y d z ie la n y  p rz e z  k o m ó rk i k w a so - 
c h ło n n e  m a  sp rz y ja ć  ro z p a d o w i ch o le s te ro lu . 
Z a te m  n a s tę p s tw e m  b ra k u  tego  h o rm o n u  je s t  
zw ięk szen ie  ilo śc i c h o le s te ro lu  w e  k rw i (cno- 
le s te ro ie m ia ). T e n  w p ły w  h o rm o n u  p rz y sa d k o ­
w ego n ie  b y w a  b ezp o śred n i, lecz o d zw ie rc ied la

się  za  p o ś re d n id n ic tw e m  k o ry  n a d n e rc z a . Z d o ­
łan o  w y k azać , że p rzez  d o św iad cza ln e  w p ro w a ­
d zan ie  h o rm o n u  p rzy sad k o w eg o  do u s tro ju  
zw ie rzęc ia  n a s tę p u je  zn aczn y  p rz e ro s t  k o ry  n a d ­
n e rcza ; z d ru g ie j s tro n y  p o d a w a n ie m  w y c iąg ó w  
k o ry  n a d n e rc z a  zw a lcza  s ię  ch o ie s te ro lem ię . 
Is tn ie je  za te m  p e w ie n  s to su n e k  m ięd zy  cz y n ­
n o śc ią  k o ry  n a d n e rc z a , a  g ro m a d z e n ie m  się 
c h o le s te ro lu  w e  k rw i; i ta k  w iadom o, ze p rzy  
lo rso w n y m  tu c z e n iu  lip o id a m i k o ra  n a d n e rc z a  
p rz e ra s ta . In n y m i s ło w y  h o rm o n  k o ro w y  
z m n ie jsz a  ch o ie s te ro lem ię , p rz y  czym  iiośc tego  
n o rm o n u  za lezy  od d o s ta te c z n e j czynności 
p rzed n ieg o  p ła tu  p rz y sa d k i.

j a k  w y n ik a  z b ad ań , w  tk a n c e  łu szczycow ej 
b y w a ją  o s łab io n e  p ro c e sy  za ró w n o  u tle n ia ją c e , 
ja k  i o d tie m a ją c e . S u b s ta n c je  o o tie m a ją c e  (re- 
u u k tazy ), ja k  i u tle n ia ją c e  (o ksyuazy j, r e g u ­
lu ją  p ra w id ło w e  p rz e k sz ta łc a n ie  się  n u k ie o p ro -  
te id o w  w  k w a sy  am in o w e. K w a sy  te  są  n ie ­
z b ę d n y m  sk ła d n ik ie m  w  p ro ces ie  ro g o w acen ia , 
to  tez  b ra k  ich , ja k i  p o w s ta je  w  ra z ie  z a n u ­
rz e ń  zw łaszcza  p ro cesó w  re d u k u ją c y c h , o d b ija  
się  n a  n ie d o s ta te c z n y m  ro g o w a c e n iu  i sp rz y ja  
p o w s ta w a n iu  p a ra k e ra to z y . T e  b ra k i  w  z a k re ­
sie  p ro cesó w  o u tie m a ją c y c h  w  tk a n c e  p rz y p i­
su je  się  p rz e d e  w sz y s tk im  z m n ie jsz e n iu  ilości 
ty ro z y n y , co z in n e j s tro n y  zazn acza  s ię  w  sk ło n ­
ności do z a b u rz e ń  b a rw ik o w y c h , ja k ie  zacn o - 
dzą  w  tk a n c e  łu szczycow ej.

P a ra k e ra to z a  p o leg a  n a  obecnośc i k o m ó re k  
ją d rz a s ty c n  w  w a rs tw ie  ro g o w e j n a s k ó rk a  i n a  
o ra k u  lu b  zn aczn y m  sc ien czem u  w a rs tw y  z ia r ­
n is te j .  W sk ła u  ją a e r  k o m ó rk o w y c h  w ch o d zą  
g ło w n ie  n u k ie o p ro te id y ; p o d  w p ły w e m  bodźca  
tego  ro d z a ju , ja k im  je s t  b ra k  t le n u  w  g ó rn y c h  
w a rs tw a c n  n a sk ó rk a , n a s tę p u je  r e d u k c ja  ty c h  
c iał, k tó ra  p ra w id ło w o  się  o d b y w a  w  w a rs tw ie  
z ia rn is te j i w ied z ie  do tw o rz e n ia  się  a m m o k w a - 
sów  i w reszc ie  k e ra to h y a h n y , k tó re j c ia ła  ro z ­
k ła d o w e  (jak  e ie id y n a  i k w a s  o le jow y) b io rą  
u d z ia ł w  tw o rz e n iu  s ię  ro g u . T en  ro z k ła d  k e - 
r a to h y a lm y  o raz  p rz e m ia n y  chem iczno  -  b io lo ­
g iczne  w io d ące  do tw o rz e n ia  się  ro g u  o d b y w a ją  
się  u  p o d s ta w y  w a rs tw y  ro g o w ej n a sk ó rk a  
(s tra tu m  m ira b a s a le  TJnna y). j e ś l i  p o n a d  p o d ­
s ta w ą  w a rs tw y  ro g o w ej ( ja k  to  b y w a  w  sch o ­
rz e n ia c h  p a ra k e ra io ty c z n y c h )  z n a jd u ją  się  k o ­
m ó rk i ją d rz a s te , św iad czy  to  o u szk o d zen iu  
ow ej p rz e m ia n y  k e ra to h y a iin o w e j,. p rzez  co ro ­
g o w acen ie  m e  m oże s ię  p ra w id ło w o  o d b y w ać , 
т е п  s ta n  rzeczy  n a u to  d o b rze  się  t łu m a c z y  z a ­
m k ie m  częściow ym  lu b  c a ło k o w ity m  w & istw y 
z ia rn is te j  n a sk ó rk a ; z a n ik  te j w a rs tw y  je s t  b o ­
w iem  n a s tę p s tw e m  n ie d o b o ru  k e ra to n y a iin y  
d z ięk i z a h a m o w a n iu  re d u k c ji  n u k le o p ro te id o w . 
K la sy c z n y m  p rz y k ła d e m  p a ra k e ra to z y  je s t  łu ­
szczyca  p o sp o lita ; je d n a k  w e  w sz y s tk ic n  sc h o ­
rz e n ia c h  łu sz c z y c o w a ty ch  p rz e b ija  o w a  skaza , 
k tó rą  S a m b e r g e r  p ie rw sz y  n a z w a ł p a ra -  
k e ra to ty c z n ą . W  sc h o rz e n ia c h  n a  t le  te j sk azy  
p o w sta ły c h , a  w ięc  n ie  ty lk o  łu szczy cy  i iu -  
szczyczaku , a le  i w  ro z m a ity c h  w y p ry sk a c h  p a -  
ra k e ra to ty c z n y c h  p rz y p isa ć  trz e b a  c h a ra k te ry ­
s ty c z n e  p ię tn o  k lin ic z n e  i h is to lo g iczn e  o w y m



zab u rz e n io m  b io lo g iczn o -ch em iczn y m  w  z a k re ­
s ie  p rz e m ia n y  k e ra to h y a lin o w e j i p o w s ta łe m u  
w  n a s tę p s tw ie  tego  n ie d o b o ro w i k w asó w  a m i­
n o w y ch , ty ro z y n y  w  szczególności.

Z a b u rz e n ia  w  p ro c e sa c h  u tle n ia n ia  w  tk a n c e  
w iążą  się  dość śc iśle  ze s p ra w a m i re d u k c y jn y ­
m i, g d y ż  zw ięk szen ie  ilości t le n u  za leży  w ła śn ie  
ta k ż e  i od o becnośc i k w asó w  an im o w y ch , tw o ­
rz ą c y c h  się  p rz y  re d u k c ji  b ia łk a . S tw ie rd z e n ie  
w  o d n o śn y ch  p rz y p a d k a c h , że p ro ces  chem iczn y  
tw o rz e n ia  się  b ia łk a  tk a n k o w e g o  b y w a  zw o l­
n io n y  czy o p ó źn io n y  dow odzi ty m  sa m y m  zw o l­
n ie n ia  p rz e m ia n y  w  z a k re s ie  tw o rz e n ia  się  k w a ­
sów  an im o w y ch , a w ięc  dow odzi zw o ln ionego  
ro z k ła d u  b ia łk a . W ów czas o d n o śn e  odczy n y  
sw o is te  n a  b ia łk o  w y p a d a ją  u je m n ie  lu b  ty lk o  
słabo  d o d a tn io , co w łaśn ie , w  p rz y p a d k a c h  łu ­
szczycy  b y w a  zn a m ie n n e  (re a c tio n  ispecifico- 
d y n a m iq u e  de l ’a lb u m in e , М. E. P u la y ), ja k  
b a rd z o  często  się  zd a rza  w  p rz y p a d k a c h  sch o ­
rz e ń  p rz y sa d k i m ózgow ej. O ko liczności te  p o ­

t w ie r d z a j ą  m n ie m a n ia  o don io słe j ro li, ja k ą  od ­
g ry w a ć  m o g ą  z a b u rz e n ia  w  p rz y sa d c e  m ózgo­
w e j w  p a to g e n e z ie  s p ra w  łu szczy co w y ch  i p a -  
ra k e ra to ty c z n y c h  w  ogólności. K o m ó rk i zasa - 
d o ch ło n n e  p rz e d n ie g o  p ła ta  p rz y s a d k i w y d z ie - 

,la ją  h o rm o n , k tó re m u  p rz y p isu je  się  czynność  
re g u lu ją c ą  w  p rz e m ia n ie  tłu szczo w ej w  sk ó rze  
i n a sk ó rk u , a poza ty m  w  p rz e m ia n ie  b ia łk a  
i w  p ro c e sa c h  u tle n ia ją c y c h  w  tk a n c e . S ch o ­
rz e n ia  o rg a n ic z n e  lu b  też  n ied o m o g a  czy n n o ­
śc io w a  p ła ta  p rze d n ie g o  p rz y sa d k i p o c iąg n ąć  
m oże za sobą  z a b u rz e n ia  w  c a łk o w ite j p rz e ­
m ia n ie  b ia łek , zw ięk szen ie  ilości b ia łk a  w e  k rw i 
(h ip e rp ro te in e m ia ) i zm ia n y  w  s to su n k u  ilościo - 
w y m  a lb u m in ó w  do g lo b u lin ó w . To z a b u rz e n ie  
w  p rz e m ia n ie  b ia łk a  w ied z ie  do o s ła b ie n ia  o d ­
d y c h a n ia  tk an k o w eg o , do o b n iż e n ia  n a p ię c ia  
tk an k o w eg o , zw łaszcza  w  u k ła d z ie  n a c z y ń  w ło ­
so w a ty ch , co szczególn ie , z d a n ie m  U n n a ’y, b y ­
w a  z n a m ie n n e  w  łu szczycy .

S t r i c k i e r  i A d a m s  po  z b a d a n iu  103 
c h o ry c h  n a  trą d z ik  p o sp o lity  są  zd an ia , że 
zw ięk szen ie  z a w a rto śc i c h o le s te ro lu  w e  k rw i 
m e  je s t  c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  teg o  c ie rp ie n ia  
i ze p o p ra w a  lu b  p o g o rszen ie  w  s ta n ie  ch o ro - 
ro lT ^  П-е Ша w P ty w u  n a  z a w a rto ść  ch o le s te -  
rvch  * Z i W u p p e r t a l  s to su ją c  u  cho-
chn loobf 1uszczy c^ p ró b ę  o b c iążen ia  (o liw ą i 
witerJn t}° 0 s tw ie rd z ili  zw ięk szen ie  ca łk o -
k szen ie  paiuCZU WS k rw i ś r e dn io  o 40% , zw ię - 
w rp 47nip °w ite g o  c h o le s te ro lu  i fo s fa ty tó w , 
w  n r 7Pmi Po w ™t do n o rm y . T e z a b u rz e n ia

^  -p a rJle ŁP oidow ej u w a ż a ją  a u to ro w ie  za 
• p a  o g e n e ty c z n y  w  łu szczycy , p o d o b n ie

ja k  w  x a n th o m a to s is , n a to m ia s t w y k w ity  łu ­
szczycow e za o d czy n  p a to lo g iczn y  n a  dow óz li-  
po id o w  d ro g ą  k rw i do p o w łok . A u to ro w ie  d o ­
no szą  ró w n ie ż  o u s tą p ie n iu  łu szczy cy  w  k ilk u  
c iężk ich  p rz y p a d k a c h  po  d iec ie  ub o g ie j 
w  tłu szcz . G r  ii t  z s tw ie rd z a ł w e  k rw i  c h o ry c h  
n a  łu szczy cę  zw ięk szen ie  ilo śc i łip o id ó w  o raz  
za b u rz e n ie  w z a je m n e g o  s to su n k u  ilościow ego 
po szczegó lnych  ro d z a jó w  łip o id ó w ; po  o b c iąże ­
n iu  sp o s trz e g a ł z a b u rz e n ie  w  p o w ro c ie  ilości ł i ­

po id ó w  do s ta n u  n o rm a ln e g o . D onosi o d o b ry c h  
w y n ik a c h  le c z e n ia  d ie tą  u b o g ą  w  tłu szcze . 
P u l a y  p o d a je  w a rto śc i c h o le s te ro lu  w  łu szczy ­
cy n a  0,86— 0,147% . F i s c h l ,  R o s e n  i K r a ­
s n o  w  p o d a ją  zw ięk szo n e  ilo śc i c h o le s te ro lu  
w e  k rw i łu szczy co w y ch . B e r n h a r d t  R.  i 
Z a l e w s k y  p o d a li w y n ik i ro z m a ite , n ie c h a -  
ra k te ry s ty c z n e . D e g k w i t z  i S p r a n g e r ,  
p rz e p ro w a d z a ją c  p o d z ia ł w sz y s tk ic h  tłu szczó w  
i łip o id ó w  n a  d w a  ro d z a je  o o d rę b n y c h  w ła śc i­
w o śc iach  fizy k o  - ch em iczn y ch , t j .  n a  k o lo id y  
w o d o ch ło n n e  czy li fo s fa ty d y  i k o lo id y  u n ik a ją ­
ce w o d y  (tłuszcze  o b o ję tn e  i tzw . s te ry n y  czyli 
w ysoko  w a rto śc io w e  a lk o h o le , ja k  ch o leste ro l) 
u w a ż a ją , że m ia ro d a jn ą  i p a to g e n e ty c z n ą  ro lę  
o d g ry w a  w z a je m n y  s to su n e k  ilo śc io w y  s te ry n  
i fo s fa ty d ó w . M ian o w ic ie  od s to su n k u  w z a je ­
m n eg o  ty c h  ró ż n ią c y c h  się  od s ieb ie  f iz y k a ln ie  
c ia ł za leży  s t r u k tu r a  k o lo id a ln a  z aw ies in  t łu -  
szczo w o -w o d n y ch . S p r a n g e r  u d o w o d n ił p o ­
s łu g u ją c  się  sz tu c z n y m i ro z tw o ra m i o sk ład z ie  
z b liżo n y m  do su ro w ic y  k rw i, że n a w e t m a łe  
z m ia n y  w  s to su n k a c h  ilo śc io w y ch  c h o le s te ro lu  
i le c y ty n y  m ogą  zn aczn ie  w p ły w a ć  n a  c h a ra k ­
te r  k o lo id a ln y  ty c h  ro z tw o ró w . D e g k w i t z  
tw ie rd z i, że ta k ie  z ja w isk a  b io log iczne , ja k  h e -  
m oliza , o po rność , k rz e p n ię c ie , o p a d a n ie  c ia łek  
o ra z  ro z m a ite  z ja w isk a  o d p o rn o śc io w e  za leżą  
śc iśle  od s to su n k u  c h o le s te ro lu  do le c y ty n y . J e s t  
w iad o m e, że lip o id y  o d g ry w a ją  w a ż n ą  ro lę  
w  czy n n o śc iach  ży c io w y ch  k o m ó re k  p s tro ju , że 
u s tró j d ąży  do u trz y m a n ia  s ta łeg o  ilościow ego  
s to s u n k u  m ięd zy  p o szczeg ó ln y m i o d m ia n a m i ł i­
p o id ó w  i że w  ro z m a ity c h  sc h o rz e n ia ch  zach o ­
dzić m oże z a b u rz e n ie  te j ró w n o w ag i. N a to m ia s t 
z o zn aczen ia  w a rto śc i sam ego  ty lk o  c h o le s te ro lu  
n ie  m o żn a  jeszcze  w y sn u w a ć  o s ta te c z n y c h  w n io ­
sk ó w  o p a to g e n e ty c z n e j p rz e m ia n ie  lip o id o w ej. 
D la teg o  też  b a d a n ia  d o ty ch czaso w e  p o le g a ją c e  
je d y n ie  n a  o z n aczan iu  w a rto śc i c h o le s te ro lu  
w  p rz y p a d k a c h  łu szczy cy  n ie  m o g ą  b y ć  m ia ro ­
d a jn e ; w e d łu g  a u to ra  je d y n ie  p rzez  o zn aczen ie  
w sp ó łc z y n n ik a  lip o id o w eg o  ( jak  G у  o r  g  у  n a ­
zy w a  s to su n e k  fo s fa ty d ó w  do ch o le s te ro lu ) 
m o żn a  osądzić , czy  rzeczy w iśc ie  is tn ie je  w  p rz e ­
b ie g u  o d n ośnego  sch o rz e n ia  z a b u rz e n ie  p rz e ­
m ia n y  lip o id o w ej. S c h r e i n e r  i B o l g e r  
ozn aczali w a rto ść  le c y ty n y , c h o le s te ro lu  o raz  
w sp ó łc z y n n ik  lip o id o w y  w e  k rw i za ró w n o  u  osób 
zd ro w y ch , ja k  i u  c h o ry c h  n a  łuszczycę . W a r­
to śc i u  z d ro w y c h  o d n o śn ie  le c y ty n y  w a ­
h a ły  się  od 0,29 do 3,17°/o, o d n o śn ie  c h o le s te ­
ro lu  1,58— 1,62% , a o d n o śn ie  do w sp ó łczy n n ik a  
lip o idow ego  1,84— 1,95. TJ c h o ry c h  n a  łu szczy ­
cę w a rto śc i te  w y n o s iły : 2,40— 2,86% , 1,47—  
1,68%  i 1,63— 1,70. A u to ro w ie  n a  p o d s ta w ie  t e ­
go do ch o d zą  do w n io sk u , że ilość c h o le s te ro lu  
w e  k rw i u  c h o ry c h  n a  łu szczy cę  m ieśc i się  
w  g ra n ic a c h  n o rm y , ilość le c y ty n y  b lisk o  do l­
n e j g ra n ic y  n o rm y , n a to m ia s t  że  w sp ó łc z y n n ik  
lip o id o w y  u  łu szczy co w y ch  je s t  m n ie jsz y  n iż  
u  osób zd ro w y ch . B i i r g e r  i H o b s  p o d a ją , 
że po  d o u s tn y m  p o d a n iu  c h o le s te ro lu  poziom  

: jeg o  w e  k rw i się  p o d n o si i po 24 g o d z in ach  w ra ­
ca do n o rm y . T e n  sam  w y n ik  p o w s ta je  po  ob ­



c iążen iu  tłu szczem  bez d o d a tk u  ch o le s te ro lu . 
W u s t m a n n ,  W e i d m a n  i S u n d e r m a n  
p o d a w a li z w ie rz ę to m  d o ży ln ie  i d o o trzew n o w o  
c h o le s te ro l i u z y sk iw a li p o d n ie s ie n ie  jeg o  p o ­
z io m u  w e  k rw i, p rz y  czym  poziom  te n  u t r z y ­
m y w a ł się  p rzez  czas d łuższy . S c h r e i n e r  
i B o l g e r  n a  p o d s ta w ie  w ła sn y c h  b a d a ń  
s tw ie rd z ili , że ilość c h o le s te ro lu  i le c y ty n y  w e 
k rw i u  łu szczy co w y ch  są  w  g ra n ic a c h  n o rm y , 
lecz, że  w sp ó łc z y n n ik  lip o id o w y  b y w a  w  łu ­
szczy co w y ch  n iższy  n iż  u  zd ro w y ch , poza  ty m , 
że p rzez  d o ży ln e  p o d a n ie  le c y ty n y  m o żn a  u z y ­
sk ać  d łu że j s ię  u trz y m u ją c e  p o d n ie s ie n ie  się  p o ­
z io m u  le c y ty n y  i że m o żn a  ty m  sposobem  Y /pły­
w ać  k o rz y s tn ie  n a  o b ja w y  łu szczycy . R o s n e r  
u w aża , że w  c h o ro b ach  sk ó rn y c h , w  k tó ry c h  
m ik ro b y  ro p n e  o d g ry w a ją  b ąd ź  p ie rw o tn ie  b ąd ź  
w tó rn ie  ro lę  ch o ro b o tw ó rczą , w z ra s ta  p ra w ie  
zaw sze  ilość c h o le s te ro lu  w e ' k rw i. W y b itn y  
w z ro s t c h o le s te ro lu  z a u w a ż y ł w sp o m n ia n y  a u ­
to r  w  p rz y p a d k a c h  ra k ó w  sk ó rn y c h , s ta n a c h  
p rz e d ra k o w y c h , a w  k ile  około  p o ło w a  c h o ry c h  
m ia ła  ilość c h o le s te ro lu  w  g ra n ic a c h  n o rm y , 
po ło w a  h ip e rc h o le s te ro le m ię . O czyw iście , d an e  
te  u w ażać  trz e b a  za  ogó ln ikow e, bo w  k ile  za ­
p e w n e  o k re s  ch o ro b y  o d g ry w a  w a ż n ą  ro lę , n ie  
m ó w iąc  o ro z m a ity c h  o so b n iczy ch  w ła sn o śc iach  
k o n s ty tu c y jn y c h  (ło jo tok), k tó re  n ie z a le żn ie  od 
k iły  m ogą  is tn ieć , a n a  poziom  c h o le s te ro lu  
m ogą  m ieć  zn aczn ie  w ięk szy  w p ły w  n iż  sam a  
k iła . R ó w n ież  o k re ś le n ie  ,,h ip e r“ lu b  „h ip o ch o - 
le s te ro le m ia “ trz e b a  p rz y jm o w a ć  z z a s trz e że ­
n iem , g d y  n ie  w szy scy  u w a ż a ją  d a n y  poziom  
za  n o rm ę . S t r i c k l e r  i A d a m s  n a  p o d s ta ­
w ie  w ła sn y c h  b a d a ń  u w a ż a ją , że  2/3 c h o ry c h  
b ąd ź  to  n a  łu szczy cę  b ąd ź  też  n a  ło jo to k  m a ją  
n o rm a ln e  w a rto śc i c h o le s te ro lu . C h o r ą ż a k  
s tw ie rd z ił, że w  d e rm a to z a c h  p a ra k e ra to ty c z -  
n y c h  p ra w ie  zaw sze  zw ięk sza  się  ilość c h o le s te ­
ro lu  w  n a sk ó rk u , a po  p o d a n iu  tłu szczu , a rs e ­
n u , b ąd ź  po n a ś w ie tle n iu  la m p ą  k w a rc o w ą  ta k ­
że i w e  k rw i. P o d a n ie  w a p n ia  zw ięk sza  ilość 
c h o le s te ro lu  za ró w n o  w  n a sk ó rk u , ja k  i w e 
k rw i. Z a  n o rm a ln ą  z a w a rto ść  c h o le s te ro lu  w e  
k rw i u w a ż a  a u to r  0 ,16°/c. W  b a d a n ia c h  w sp o ­
m n ian eg o  a u to ra  ró w n o cześn ie  z p o p ra w ą  o b ra ­
zu  k lin iczn eg o  ch o ro b y  z m n ie jsz a ła  się  z a w a r­
to ść  c h o le s te ro lu  w  n a s k ó rk u  w  63 %  p rz y p a d ­
ków . P rz e z  p o d a w a n ie  tłu szczó w  u z y sk iw a ł 
zn aczn e  p o d n ie s ie n ie  się  w a p n ia  w e  k rw i. E r d -  
m  a n  w y ra ż a  op in ię , że sp o śró d  lip o id ó w  k o ­
m ó rk o w y c h  le c y ty n a  o d g ry w a  p o d o b n ą  ro lę  do 
sodu , k tó ry  d z ia ła  p o b u d z a ją c o  n a  s ta n  z ap a ln y , 
podczas g d y  c h o le s te ro l d z ia ła łb y  p o d o b n ie , ja k  
k a tio n y  w a p n ia  i m ag n ezu , t j .  h a m u ją c o  n a  s ta n  
zap a ln y . U w aża  je d n a k , że  d z ia ła n ie  w  te j mie*- 
rz e  w y m ie n io n y c h  lip o id ó w  b y ło b y  m n ie j r e ­
g u la rn e  i m n ie j w y ra ź n e  od d z ia ła n ia  k a tio n ó w . 
G r i i t z  i B u r g e r  w sk a z u ją  n a  w y so k ą  z a ­
w a rto ść  c h o le s te ro lu  w  łu sk a c h  łu szczycow ych . 
W y n ik i d o ty c h c z a so w y c h  b a d a ń  k rw i  n a  za ­
w a rto ść  c h o le s te ro lu  p rz y jm u ją  z za s trz e że n ie m  
i n ie  p rz y p is u ją  im  w ięk sze j w ag i, w o b ec  ich  
sp rzeczn o śc i; p o za  ty m  k r y ty k u ją  m e to d y  b a ­
d an ia . B a d a n ie  je d y n ie  je d n o ra z o w e  lip o id ó w

o b e jm u je  ty lk o  p e w n ą  fazę  ch em izm u  k rw i, a  za 
ty m  n ie  p o zw a la  n a  w y sn u w a n ie  w n io sk ó w  a n i
0 w a ru n k a c h  o d ż y w ia n ia  a n i o ca ło k sz ta łc ie  
p rz e m ia n y  m a te r ii . A u to ro w ie  z ra z u  w  p rz y ­
p a d k a c h  x a n th o m a to s is  ozn aczali n a  czczo z a ­
w a r to ść  w e  k rw i lip o id ó w  i w z a je m n y  s to su n e k  
f ra k c ji  lip o id o w y ch , a n a s tę p n ie  s to so w a li p r ó ­
b ę  o b c iążen io w ą, p o d a ją c  5 g rozpuszczonego  
c h o le s te ro lu  w  100 g  o liw y  i ozn aczali p o n o w ­
n ie  z a w a rto ść  lip o id ó w  i w z a je m n y  s to su n e k  
f ra k c ji  lip o id o w y ch  po 4, 8 i 24 g o d z in ach . N a 
p o d s ta w ie  ty c h  p ró b  a u to ro w ie  tw ie rd z ą , że 
w  p rz y p a d k a c h  x a n th o m a to s is  zach o d z i m n ie j­
sze lu b  w ięk sze  z a b u rz e n ie  .p rzem ian y  tłu szczo ­
w ej, k tó re  u ja w n ia ć  się  m oże n iek o n ieczn ie  
p o d n ie s ie n ie m  się  p o z io m u  c h o le s te ro lu  w e  
k rw i, lecz czasem  je d y n ie  p rz e su n ię c iem  w z a ­
je m n e g o  s to su n k u  p o szczeg ó ln y ch  f ra k c ji  lip o ­
idow ych . A n a lo g iczn e  b a d a n ia  w y k o n a li  a u to ­
ro w ie  w  p rz y p a d k a c h  łu szczy cy  n a  o b fity m  m a ­
te r ia le  i s tw ie rd z ili , że za ró w n o  poz iom  c a łk o ­
w iteg o  tłu szczu , ja k  i c a łk o w iteg o  c h o le s te ro lu  
w e  k rw i  je s t  u  łu szczy co w y ch  p o d n ie s io n y . A u ­
to rz y  s tw ie rd z ili  ró w n ież  w  sz e re g u  p rz y p a d ­
k ó w  łu szczy cy  z a b u rz e n ia  w  s to su n k u  w o lnego  
c h o le s te ro lu  do jeg o  e s tró w , m ian o w ic ie  p rz e ­
w ag ę  w o lnego  c h o le s te ro lu  u  c h o ry c h  n a  czczo, 
p rz e d  o b c iążen iem . P o  d iec ie  o b c iążen io w ej 
tłu szczem  u z y sk a li a u to ro w ie  w sze lak o  zn acz ­
n ie jsz y  w z ro s t poz io m u  ca łk o w iteg o  tłu sz c z u  w e  
k rw i osób  zd ro w y ch , n iż  u  c h o ry c h  n a  łu szczy ­
cę. To sam o  d o ty czy ło  c h o le s te ro lu  c a łk o w ite ­
go; i  ta k  w  4 g o d z in y  po o b c iążen iu  c h o le s te ro ­
lem  u z y sk iw a n o  w e  k rw i z d ro w y c h  ilości ch o ­
le s te ro lu  zw ięk szo n e  ś re d n io  o 5 3 %  w  s to su n k u  
do p o zy c ji w y jśc io w e j, pod czas g d y  u  łu szczy ­
co w y ch  zw ięk szo n ą  ty lk o  o 18% . A u to rz y  t ł u ­
m aczą  to  w y s u n ię tą  p rz e z  s ieb ie  h ip o te z ą , że 
u  łu szczy co w y ch  k o m ó rk i n a b ło n k o w e  je l i ta  są  
p rz e sy c o n e  lip o id a m i (an a lo g iczn ie  do k o m ó re k  
n ask ó rk a ) i że to  m oże b y ć  p rz e sz k o d ą  w  s p ra w ­
n y m  w c h ła n ia n iu  tłu szczó w  czy lip o id ó w  p rzez  
śc ia n y  je li ta .

N a p o d s ta w ie  sw y c h  b a d a ń  a u to ro w ie  p rz y ­
p u szcza ją , że  łu szczy cę  m o żn a  b y  u w ażać  za 
ch o ro b ę  p rz e m ia n y  m a te r ii . W y ra z e m  teg o  b y ­
ło b y  p o w s ta w a n ie  o g n isk  łu szczy co w y ch  a n a ­
log iczn ie  do w y k w itó w  sk ó rn y c h  w  x a n th o m a ­
tosis . W y k w ity  łu szczy co w e s ta n o w iły b y  o d czy n  
z a p a ln y  sk ó ry  n a  dow óz d ro g ą  k rw i tłu szczu  
za ró w n o  zw iększonego  w  sw e j ilości, ja k  i p a ­
to lo g iczn ie  zm ien io n eg o . Z a  ty m , b y  łu szczycę  
u w ażać  za lip o id o zę  p rz e m a w ia ło  b y  ta k ż e  i to, 
że  d ługo  t rw a ją c ą  d ie tą  u b o g ą  w  tłu sz c e  m o żn a  
u z y sk a ć  zn aczn ą  p o p ra w ę  w  s ta n ie  ch o ro b o w y m . 
A u to rz y  w sk a z u ją  n a  to , że  n a w ro ty  łu szczy cy  
z d a rz a ją  się  częściej w  z im ie  (gdy sp ożyc ie  t łu ­
szczu  je s t  w iększe), ja k  i że łu szczy ca  z d a rz a  
się  p rz e w a ż n ie  w  k lim a c ie  p ó łn o cn y m . S c h a a f ,  
F r i t z  i O b t u ł o w i c z  o zn acza li u  z d ro ­
w y c h  i c h o ry c h  n a  łu szczy cę  w e  k rw i n a  czczo
1 po o b c iążen iu  (m e to d ą  B u rg e ra , t j .  p o d a ją c  
5 g c h o le s te ro lu  i 100 g  o liw y )k w a sy  tłu szczo w e, 
fo s fa ty d y  i ch o le s te ro l. Z a w a rto ść  w sz y s tk ic h  
lip o id ó w  u  zd ro w y c h  p rz y ję l i  ś re d n io  0,473% ,



u  łu szczy co w y ch  0,519% . P ró b a m i o b c iążen io ­
w y m i n ie  u z y sk iw a li c h a ra k te ry s ty c z n y c h  w y ­
n ik ó w , a  p o n a d to  a u to ro w ie  w sk a z u ją  n a  duże 
in d y w id u a ln e  w a h a n ia  w  z a w a rto śc i lip o id ó w  
u  zd ro w y ch . A u to ro w ie  n ie  sądzą, b y  is tn ia ł  
zw iązek  m ięd zy  łu szczy cą  a lip o id o w ą  p rz e m ia ­
n ą  m a te r ii .  R o s e n ,  R o s e n f e l d  i K r a ­
s n o  w  sąd zą  n a  p o d s ta w ie  sw y c h  b a d a ń , że 
ilość ca łk o w iteg o  c h o le s te ro lu  w e  k rw i  u  łu ­
szczy co w y ch  je s t  n a to m ia s t m n ie jsz a  n iż  b y w a  
n o rm a ln ie . Z d a n ie m  a u to ró w  ilość c h o le s te ro lu  
b y w a  ty m  m n ie jsza , im  zn aczn ie jsze  są  o b ja w y  
ch o ro b o w e  i im  w ięk sze  b y w a  łu szczen ie . U d e ­
rzać  m a  ró w n ież  i to , że w  p rz y p a d k a c h  łu szczy ­
cy u o g ó ln io n e j w a rto śc i c h o le s te ro lu  m a ją  być  
w ięk sze  n iż  w  p rz y p a d k a c h  łu szczy cy  o w y ­
k w ita c h  sk ąp o  ro zm ieszczo n y ch  (og ran iczo ­
ny ch ); i ta k  n a jn iż sz e  w a rto śc i s tw ie rd zo n o  
tam , g dzie  z m ia n y  łu szczy co w e o g ra n ic z a ły  się 
je d y n ie  do p aznokci. P o  p ró b a c h  o b c iążen io w y ch  
n ie  za u w a ż y li a u to ro w ie  w ięk szeg o  w p ły w u  n a  
g o sp o d a rk ę  lip o idow ą. D o o d s ,  M a c  C o r -  
m a c  i R o b e r t s o n  s to so w a li u  łu szczy co ­
w y ch  d ie tę  u b o g ą  w  tłu szcze  i n ie  z a u w a ż y li 
p o p ra w y . P o d o b n ie , s to su ją c  d ie tę  o b f itą  w  t łu ­
szcze n ie  s tw ie rd z ili  p o g o rszen ia . Z d a n ie m  a u ­
to ró w  ilość c h o le s te ro lu  w e  k rw i  łu szczy co w y ch
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b y w a  n o rm a ln a  i p ró b y  o b c iążen io w e  n ie  d a ją  
c h a ra k te ry s ty c z n y c h  w y n ik ó w . P  г а  к  к  e n  
s to so w a ł d ie tę  b ez tłu szczo w ą  u  99 c h o ry c h  n a  
łu szczycę; sp o śró d  ty c h  u  32 c h o ry c h  n ie  w p ły ­
nęło  to  n a  s ta n  cho ro b o w y , u  14 c h o ry c h  n a ­
s tą p iła  p o p ra w a , a u  53 z d a rz a ły  się  p o g o rsz e ­
n ia . P h o t i n o s  s to so w a ł u  c h o ry c h  n a  łu ­
szczycę d łu g o trw a łą  d ie tę  u b o g ą  w  tłu szcze : 
zau w aży ł, że p o d  w p ły w e m  te j d ie ty  ch o rzy  
p rz y b ie ra li  n a  w ad ze . N ie  da  się  w ięc  n aszy m  
z d a n ie m  w y łączy ć  m ożliw ości, że  w p ły w  le c z ­
n iczy  n a  łu szczy cę  m a  p rz y b y te k  n a  w ad ze  
(zgodnie  z te o r ią  o ro li  p rz e m ia n y  b ia łk o w e j 
w  p a to g e n e z ie  łu szczycy ), a sam a  d ie ta  m oże 
m ieć  w p ły w  p o śred n i.

W  b a d a n ia c h  n a sz y c h  ro z p o rz ą d za m y  m a te ­
r ia łe m  c h o ry c h  n a  łu szczy cę  i sc h o rz e n ia  łu -  
szczycow ;ate, u  k tó ry c h  o zn acza liśm y  w e  k rw i 
c h o le s te ro l c a łk o w ity , w o ln y  i zw ią z a n y  (ze- 
s try f ik o w a n y )  p rz e d  i po o b c iążen iu . Z w ra c a ­
liśm y  szczegó lną  u w a g ę  n a  ro z p o z n a n ie  ch o ro ­
b y , zazn aczen ie  lu b  w y łą c z e n ie  s ta n ó w  ch o ro ­
bo w y ch , m o g ący ch  w p ły w a ć  w  sen sie  a n ta g o -  
n is ty c z n y m  n a  z a w a rto ść  lu b  p rz e m ia n ę  lip o ­
id ó w  o raz  n a  s to su n e k  w z a je m n y  c h o le s te ro lu  
w o ln eg o  i zw iązan eg o  w  o d n ie s ie n iu  do ro d z a ju  
ch o ro b y , ja k  i p ró b  o b c iążen io w y ch . P rz e b a d a ­
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Psoriasis 0,24 0,074 0,166 0,258 0,076 0,182
я 0,195 0,062 0,133 0,202 0,055 0,147
Я 0,21 0,028 0,182 0,212 0,046 0,166
я 0,149 0,032 0,117 0,157 0,032 0,125
11 0,148 0,023 0,125 0,157 0,017 0,14
я 0,13 0,014 0,116 0,135 0,014 0,121
я 0,152 0,022 0,13 0,154 0,033 0,121
я 0,242 0,052 0,19 0,25 0,06 0,19
я 0,195 0,072 0,123 0,187 0,057 0,129
я 0,155 0,034 0,121 0,19 0,061 0,129
я 0,187 0,039 0,148 0,215 0,061 0,154
я 0,19 0,042 0,148 0,215 0,038 0,177
я 0,133 0,025 0,108 0,143 0,043 0,1
я 0,166 0,033 0,133 0,186 0,046 0,14
я 0,143 0,029 0,114 0,144 0,033 0,111
я 0,138 0,021 0,117 0,138 0,017 0,121
я 0,161 0,046 0,115 0,17 0,049 0,121

Parakeratiosis psoriasiformis 0,177 0,047 0,13 0,182 0,035 0,147
s i c c a 0,163 0,042 0,121 0,166 0,036 0,13

0,123 0,018 0,105 0,125 0,021 0,104

Parakeratosis psoriasiformis 0,205 0,062 0,143 0,21 0,065 0,145
eczematisata madidans 0,144 0,031 0,113 0,163 0,031 0,143

0,163 0,035 0,128 0,165 0,078 0,087
0,121 0,034 0,087 0,111 0,014 0,097
0,095 0,013 0,082 0,1 0,022 0,078
0,101 0,023 0,078 0,112 0,021 0,091
0,138 0,021 0,117 0,174 0,02 0,154

Eczema psoriasiforme 0,222 0,022 0,2 0,236 0,062 0,174
Я , 0,117 - 0,016 0,101 0,125 0,017 0,108

Psoriasis exsudativa 0,148 0,01 0,138 0,163 0,034 0,129
acne, soborrhea 0,174 0,043 0,131 0,177 0,037 0,14

4 0,154 0,033 0,121 0,133 0,016 0,117
Kiła utajona 0,121 0,03 0,091 0.133 0,031 0,102
Lupus Vulgaris 0,143 0,017 0,126 0,148 0,017 0,131



no ró w n ież  k ilk a  p rz y p a d k ó w  k o n tro ln y c h . 
T e c h n ik a  b a d a n ia  b y ła  n a s tę p u ją c a : ch o ry m  
n a  czczo b a d a n o  k re w  n a  z a w a rto ść  c a łk o w i­
tego , w o ln eg o  i zw iązan eg o  c h o le s te ro lu . N a ­
s tę p n ie  p o d aw an o  ch o ry m  5 g c h o le s te ro lu  ro z ­
puszczonego  w  100 g  o liw y , po czym  b a d a n ie  
k rw i (sposób, ja k  w y żej) p o w ta rz a n o  po u p ły ­
w ie  5 godzin .

B a d a liśm y  34 p rz y p a d k ó w . S p o śró d  n ic h  b y ­
ło 17 c h o ry c h  n a  łuszczycę , 10 n a  łu szczy czak i 
(p a ra k e ra to s is  p so ria s ifo rm is) , w  czym  3 n a  łu ­
szczy czak i zw y k łe  a 7 n a  łu szczy czak i s p ry -  
szczone (p a ra k e ra to s is  p so ria s ifo rm is  eczem ati-  
s a ta  m ad id an s) , 2 c h o ry c h  n a  sp ry szczo n e  z a ­
p a le n ie  sk ó ry  o c h a ra k te rz e  łu szczy co w a ty m  
(d e rm a tit is  e c z e m a tis a ta  p so ria s ifo rm is), 1 ch o ­
ry  n a  łu szczy cę  w y s ię k o w ą  (pso riasis  e x s u d a ti-  
va) i 4 p rz y p a d k i k o n tro ln e , w  czym  2 c h o ry c h  
n a  p o w ik ła n ia  ło jo to k o w e  (acne p ro fu n d a , se ­
b o rrh e a ) . R o zd z ie len ie  ty c h  c h o ry c h  n a  te  p o ­
szczegó lne  g ru p y  b y ło  tru d n e ;  z ro zp o zn ań  cho­
ro b o w y ch , b. szczegółow o u ję ty c h , w y n ik a  j a ­
sno, że w  k ilk u  p rz y p a d k a c h  chodziło  o o b ec ­
ność o b ja w ó w  c h o ro b o w y ch  c h a ra k te ry s ty c z ­
n y c h  d la  w ięce j n iż  je d n eg o  z w y m ie n io n y c h  
sch o rzeń , ró w n o cześn ie  ro zm ieszczo n y ch  n a  p o ­
w ło k a c h  lu b  też  o o b ja w y  ty p u  p rze jśc io w eg o , 
k tó ry c h  cech y  t ru d n o  b y  b y ło  śc iśle j o d g ra n i­
czyć. T rzeb a  w ięc  b y ło  u jm o w a ć  c h o ry c h  w  g r u ­
p y  ro zp o zn aw cze  o k re ś lo n e  w e d łu g  p rz e w a g i 
o d n o śn y ch  cech  ch o ro b o w y ch .

T ab lica  za łączo n a  z a w ie ra  w a r to śc i c h o le s te ­
ro lu  w e  k rw i w  b a d a n y c h  p rzez  n a s  p rz y p a d ­
k a c h  łu szczycy , sc h o rz e ń  łu sz c z y c o w a ty ch  o raz  
p rz y p a d k a c h  k o n tro ln y c h  (cho rzy  n a  ło jo to k , 
trą d z ik  o raz  o so b n icy  n ie  d o tk n ię c i an i sk azą  
łu szczy co w ą  a n i ło jo to k iem ). W a rto śc i p o d a n e  
o d n o szą  się  za ró w n o  do c h o le s te ro lu  c a łk o w i­
tego , ja k  i do w o ln eg o  i zw iązan eg o  w  p o stac i 
e s tró w  ch o le s te ro lo w y c h  p rz y  u w z g lę d n ie n iu  
b a d a n ia  c h o ry c h  p rz e d  i po o b c iążen iu . D la  
p rz e jrz y s to śc i o k re ś lim y  p o k ró tc e  is to tn e  d an e  
d o ty czące  w y n ik ó w  n a sz y c h  b a d a ń :

P s o r i a s i s :  w  b a d a n iu  n a  c z c z o  w a r ­
to śc i c h o le s te ro lu  ca łk o w iteg o  w a h a ły  się  od 
0,13% do 0,242% i w y n o s iły  ś re d n io  0,173%. C ho­
le s te ro l w o ln y  w a h a ł się  od 0,014% do 0,072%, 
w y n o s ił ś re d n io  0 ,038% , c h o le s te ro l zw iązan y  
w a h a ł się  od 0 ,114%  do 0 ,19%  i w y n o s ił ś r e d ­
n io  0,134% .

P o  o b c i ą ż e n i u :  c h o le s te ro l ca łk o w ity  
w a h a ł się  od 0 ,135%  do 0 ,25%  i w y n o s ił ś re d n io  
0,184% . C h o le s te ro l w o ln y  w a h a ł się  od 0 ,014%  
do 0 ,076%  i w y n o s ił ś re d n io  0,043% , c h o le s te ­
ro l zw ią z a n y  w a h a ł się  od 0 ,1%  do 0,19% , i w y ­
n o sił ś re d n io  0, 139% .

W y n ik i po o b c iążen iu  u ja w n ia ją c e  się  w  p rz e ­
su n ię c iu  w a r to śc i c h o le s te ro lu  ca łk o w iteg o  w a ­
h a ły  się  w  g ra n ic a c h  od— 0,008 do 0,028% , ś re d ­
n io  w y n io s ły  0 ,011% ; w  o d n ie s ie n iu  do ch o le ­
s te ro lu  w o ln eg o  w a h a ły  się  od — 0,015% - do 
0,027% , ś re d n io  w y n io s ły  0, 0053% ; w reszc ie  
w  o d n ie s ie n iu  do c h o le s te ro lu  zw iązan eg o  w a ­
h a ły  się  od — 0,016% do 0,029% i ś re d n io  w y ­
n io s ły  0,0052% .

P a r a k e r a t o s i s  p s o r i a s i f o r m i s  
(p rz y p a d k i za ró w n o  n ie  p o w ik ła n e , ja k  i s p ry ­
szczone ra z e m  w zię te). W  b a d a n ia c h  n a  c z c z o  
w a rto śc i c h o le s te ro lu  ca łk o w iteg o  w a h a ły  się 
od 0 ,095%  do 0 ,205%  i w y n io s ły  ś re d n io  0,143% . 
C h o le s te ro l w o ln y  w a h a ł s ię  od  0 ,013%  do 
0,062% , ś re d n io  w y n o s ił 0 ,0326% ; c h o le s te ro l 
zw ią z a n y  w a h a ł się  od 0 ,078%  do 0 ,143% , ś re d ­
n io  w y n o s ił 0 ,11% . P o  o b c i ą ż e n i u  ch o ­
le s te ro l c a łk o w ity  w a h a ł się  od 0 ,1%  do 0 ,21%  
i w y n o s ił ś re d n io  0,1-508%. C h o le s te ro l w o ln y  
w a h a ł s ię  od  0 ,014%  do 0 ,078%  i w y n o s ił ś r e d ­
nio  0 ,0343% , c h o le s te ro l zw ią z a n y  w a h a ł siq 
od  0 ,087%  do 0 ,154%  i w y n o s ił ś re d n io  0,1176% . 
W y n ik i po o b c iążen iu  u ja w n ia ją c e  s ię  w  p rz e ­
su n ię c iu  w a r to śc i c h o le s te ro lu  ca łk o w iteg o  w a ­
h a ły  się  od —  0 ,01%  do 0 ,036%  i w y n o s iły  ś r e d ­
n io  0 ,0078% ; w  o d n ie s ie n iu  do c h o le s te ro lu  
w o lnego  w a h a ły  się  od  —  0 ,02%  do 0 ,043%  i w y ­
n o s iły  ś re d n io  0 ,0027% , w reszc ie  w  o d n ie s ie n iu  
do c h o le s te ro lu  zw iązan eg o  w a h a ły  się  od 
— 0,041%  do 0 ,037%  i w y n o s ili ś re d n io  0,0072% -

P a r a k e r a t o s i s  p s o r i a s i f o r m i s  
s i с с a  v e l n o n  co m p lica ta  (v a r ie ta s  e ry th e -  
m a to -sq u a m o sa  e t p so ria s ifo rm is) . W  b a d a n ia c h  
n a  c z c z o  w a rto śc i c h o le s te ro lu  ca łk o w iteg o  
w a h a ły  się  od 0 ,123%  do 0 ,177%  i w y n io s ły  
ś re d n io  0 ,154% . C h o le s te ro l w o ln y  w a h a ł się 
od 0 ,018%  do 0 ,047% , ś re d n io  w y n o s ił 0 ,038% ; 
c h o le s te ro l zw ią z a n y  w a h a ł  s ię  od  0 ,105%  do 
0 ,130%  i w y n o s ił ś re d n io  0,1187. P o  o b c i ą ­
ż e n i u  c h o le s te ro l c a łk o w ity  w a h a ł s ię  od 
0 ,125%  do 0 ,182%  i w y n o s ił ś re d n io  0,1572% . 
C h o le s te ro l w o ln y  w a h a ł s ię  od  0 ,021%  do 
0 ,036%  i w y n o s ił ś re d n io  0 ,0307% , c h o le s te ro l 
z w ią z a n y  w y h a ł się  od  0 ,104%  do 0,147%) i w y ­
n o sił ś re d n io  0,127% . W y n ik i o b c iążen ia  u ja w ­
n ia ją c e  się  w  p rz e su n ię c iu  w a rto śc i c h o le s te ­
ro lu  ca łk o w iteg o  w a h a ły  się  od 0 ,002%  do 
0 ,005%  i w y n o s iły  ś re d n io  0 ,0033% ; w  o d n ie ­
s ie n iu  do c h o le s te ro lu  w o ln eg o  w a h a ły  s ię  od
—  0,012%  do 0 ,003%  i w y n o s iły  ś re d n io  
— 0,005% , w re sz c ie  w  o d n ie s ie n iu  do c h o le s te ­
ro lu  zw iązan eg o  w a h a ły  s ię  od — 0,001%  do 
0,017 i w y n o s iły  ś re d n io  0,0083% .

P a r a k e r a t o s i s  p s o r i a s i f o r m i s  
e c z e m a t i s a t a  m a d i d a n s .  W  b a d a n ia c h  
n a  c z c z o  w a r to śc i c h o le s te ro lu  ca łk o w iteg o  
w a h a ły  się  od  0 ,095%  do 0 ,205%  i w y n o s iły  
ś re d n io  0 ,138% . C h o le s te ro l w o ln y  w a h a ł się  
od 0 ,021%  do 0 ,062% , ś re d n io  w y n o s ił 0 ,0313% ; 
c h o le s te ro l zw ią z a n y  w a h a ł się  od  0,078 do 
0 ,143%  i w y n o s ił ś re d n io  0 ,107% . P o  o b c i ą ­
ż e n i u  c h o le s te ro l c a łk o w ity  w a h a ł się  od 
0 ,1%  do 0 ,21%  i w y n o s ił ś re d n io  0 ,148% . C ho­
le s te ro l w o ln y  w a h a ł się  od 0 ,014%  do 0 ,078%  
i w y n o s ił ś re d n io  0 ,0358% , c h o le s te ro l z w iąza ­
n y  w a h a ł s ię  od 0 ,078%  do 0 ,154%  i w y n o s ił 
ś re d n io  0 ,1136% . W y n ik i po o b c iążen iu  u ja w ­
n ia ją c e  się  w  p rz e su n ię c iu  w a rto śc i c h o le s te ­
ro lu  ca łk o w iteg o  w a h a ły  się  od — 0,01%  do 
0 ,036%  i w y n o s iły  ś re d n io  0 ,0098% ; w  o d n ie ­
s ie n iu  do c h o le s te ro lu  w o ln eg o  w a h a ły  się  od
—  0 ,02%  do 0 ,043%  i w y n o s iły  ś re d n io  6 ,0043% ; 
w reszc ie  w  o d n ie s ie n iu  do c h o le s te ro lu  z w ią z a ­



nego  w a h a ły  się  od  — 0,041%  do 0 ,031%  i w y ­
n o s iły  ś re d n io  0,0067% .

E c z e m a  p s o r i a s i f o r m e .  W  b a d a n ia c h  
n a  c z c z o  w a r to śc i c h o le s te ro lu  ca łk o w iteg o  
w y n io s ły  ś re d n io  0 ,169% . C h o le s te ro l w o ln y  
w y n ió s ł ś re d n io  0 ,019%  a c h o le s te ro l zw iązan y  
0,1505% . P o  o b c i ą ż e n i u  c h o le s te ro l c a łk o ­
w ity  w y n ió s ł ś re d n io  0,18% , w o ln y  śred n io  
0,0394o/o i zw ią z a n y  śre d n io  0,141% . W y n ik i po 
o b c iążen iu  u ja w n ia ją c e  się  w  p rz e su n ię c iu  w a r ­
to śc i c h o le s te ro lu  ca łk o w iteg o  w y n io s ły  ś re d ­
n io  0,ОЦо/о, w o ln eg o  ś re d n io  0 ,0215% , a z w ią ­
zanego  ś re d n io  —  0,0095% .

P s o r i a s i s  e x s u d a t i v a .  W  b a d a n ia c h  
n  a c z c z o  w a rto ść  c h o le s te ro lu  ca łk o w iteg o  
w y n io s ła  0 ,148% , w o ln eg o  0 ,001%  a zw ią z a n e ­
go 0,138% . P o  o b c i ą ż e n i u  c h o le s te ro l ca ł­
k o w ity  w y n ió s ł 0 ,163% , w o ln y  0 ,034%  a z w ią ­
zan y  0,129% . W y n ik  o b c iążen ia  u ja w n ia ją c y  
się  w  p rz e su n ię c iu  w a rto śc i c h o le s te ro lu  c a ł­
k o w iteg o  w y n ió s ł 0 ,015% , w o lnego  0 ,024%  
a zw iązan eg o  -— 0,009% .

A c n e ,  s e b o r r h e a .  W  b a d a n ia c h  n  a 
c z c z o  w a rto śc i c h o le s te ro lu  ca łk o w iteg o  w y ­
n o siły  ś re d n io  0 ,164°/0. C h o le s te ro l w o ln y  w y ­
n ió sł ś re d n io  0,038% , zw ią z a n y  0 ,126% . P o  
o b c i ą ż e n i u  ch o les te ro l c a łk o w ity  w y n ió s ł 
ś red n io  0,155% , w o ln y  ś re d n io  0 ,0265% , a z w ią ­
za n y  ś re d n io  0 ,1285% . W y n ik i po o b c iążen iu  
u ja w n ia ją c e  się  w  p rz e su n ię c iu  w a r to śc i ch o ­
le s te ro lu  ca łk o w iteg o  w y n io s ły  ś re d n io  — 0,009% , 
w o lnego  — 0,0115%  a zw iązan eg o  0,0025% .

I n n e  p r z y p a d k i  k o n t r o l n e .  W  b a ­
d a n ia c h  n a  c z c z o  w a rto ść  c h o le s te ro lu  ca ł­
k o w iteg o  w y n o s iła  ś re d n io  0 ,132% . C h o le s te ro l 
w o ln y  w y n ió s ł ś re d n io  0,01°/o a z w ią z a n y  ś r e d ­
nio  0,1085% . P o  o b c i ą ż e n i u  c h o le s te ro l 
c a łk o w ity  w y n ió s ł ś re d n io  0,1405 % , w o ln y  
ś re d n io  0 ,024% , a z w iązan y  ś re d n io  0,1165% . 
R e z u lta ty  o b c iążen ia  u ja w n ia ją c e  się  w  p r z e ­
su n ięc iu  w a rto śc i c h o le s te ro lu  c a łk o w ite g o  w y ­
n io s ły  ś re d n io  0,0085% , c h o le s te ro lu  w o lnego  
śred n io  0 ,005%  a zw iązan eg o  ś re d n io  0,008% .

W n i o s k i  o g ó l n e .  S t o s u n e k  c h o l e -  
7  -uh7 °  w o l n e g o  d o  z w i ą z a n e g o .
n v c h r w n b ? r 0 u e S Ó W  e s t r y f i k a c y j -  
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z y m u je m y  się  od w y ra ż e n ia  naszeg o  zd an ia  
w obec  sk ąp eg o  m a te r ia łu  ty c h  p rzy p a d k ó w .

N a jw ięk sze  o b c iążen ie  u d a ło  się  u zy sk ać  
w  łu szczy cy  (co je s t  n iezg o d n e  z w y n ik a m i 
C r u t z a i  B u r g e r a )  i w  w y p ry s k u  łu szczy ­
co w a ty m , po  czym  k o le jn o  w  łu szczy czak u  s p ry -  
szczonym , p iz y p a d k a c h  k o n tro ln y c h  i n a jm n ie j-  
л*2е ^  łuszcz.yczak ach  su ch y ch . D u że  s to su n k o -  

o o b c iążen ie  u zy sk an o  w  je d n y m  p rz y p a d k u  
łu szczycy  w y sięk o w e j. U d e rz a  w  oczy o d w r o t ­

n y  w y n ik  o b c iążen ia  w  ło jo to k u , g dzie  ś re d n ia  
w a rto ść  c h o le s te ro lu  ca łk o w iteg o  w e  k rw i 
z m n i e j s z y ł a  się  po p ró b ie  o b c iążen io w ej. 
J e s t  to  zgodne  z te o r ią  tzw . g ło d u  tłu szczow ego  
p o w ło k  w  ło jo to k u , g d z ie  choć w szy stk o  p rz e ­
m a w ia  za  zw ięk szo n ą  p ro d u k c ją  lip o id ó w  
w  u s tro ju , n ie  n a s tę p u je  lip o id e m ia  d la teg o , że 
n a d m ia r  lip o id ó w  (a m oże i w ięce j), z o s ta je  
od ra z u  w y c h w y ta n y  p rzez  pow łok i.

W e w sz y s tk ic h  b a d a n y c h  p rz e z  n a s  ro d z a ja c h  
sc h o rz e ń  łączn ie  z k o n tro ln y m i ilość  c h o le s te ­
ro lu  w o ln eg o  w e  k rw i  b y ła  zn aczn ie  m n ie jsz a  
n iż  c h o le s te ro lu  zw iązan eg o . N a  czczo ró żn ica  
w y n o s iła  p rz e c ię tn ie  około  0 ,1% , p rz y  czym  
n a jw ię k sz ą  ro zp ię to ść  s tw ie rd z o n o  w  łu szczycy , 
w  ło jo to k u  i p rz y p a d k a c h  k o n tro ln y c h , a ta k ż e  
i w  2 p rz y p a d k a c h  w y p ry s k u  łu szczy co w ateg o  
i p rz y p a d k u  łu szczy cy  w y s ię k o w e j. I lo ść  ch o ­
le s te ro lu  w o ln eg o  w z ra s ta ła  n a  ogół po o b c ią ­
ż e n iu  z w y ją tk ie m  p rz y p a d k ó w  ło jo to k u , gdzie  
ilość c h o le se ro lu  w o ln eg o  w  o b u  p rz y p a d k a c h  
b a d a n y c h  sp ad ła , co b y ło  z n o w u  do p rz e w id z e ­
n ia  zg o d n ie  z te o r ią  g ło d u  tłu szczo w eg o  p o w ło k  
(p. w .) o raz  p rz y p a d k ó w  łu szczy czak a  suchego , 
g dzie  ilość  w o ln eg o  c h o le s te ro lu  ró w n ie ż  s p a ­
dła, choć w  n ieco  m n ie jsz y m  s to p n iu .

Ilość  c h o le s te ro lu  zw iązan eg o  w z ra s ta ła  n a  
ogół po o b c ią ż e n iu  ró w n ie ż  z w y ją tk ie m  p rz y ­
p a d k ó w  w y p ry s k u  łu szczy co w ateg o  i łu szczy cy  
w y s ię k o w e j, czem u  je d n a k  n ie  p rz y p isu je m y  
w ięk szeg o  zn aczen ia . R o zp ię to ść  m ięd zy  ilośc ią  
c h o le s te ro lu  w o ln eg o  i zw iązan eg o  po  o b c iąże ­
n iu  w y n o s iła  p rz e c ię tn ie  (podobn ie  ja k  n a  
czczo) w e  w sz y s tk ic h  p rzez  n a s  b a d a n y c h  r o ­
d z a ja c h  sch o rzeń , łączn ie  z p rz y p a d k a m i k o n ­
tro ln y m i, około  0,1% .

Z n a sz y c h  b a d a ń  w y n ik a , że s to su n e k  ch o ­
le s te ro lu  w o ln eg o  i zw iązan eg o  n a  czczo je s t  
o d m ie n n y  od teg o , ja k i  p o d a ją  n ie k tó rz y  a u to -  
row ie . W  w ie lu  w y p a d k a c h  b y ł  on, ja k  1 : 3  
lu b  1 : 4 łą czn ie  z p rz y p a d k a m i k o n tro ln y m i. 
P oza  ty m  sąd ząc  z n a sz y c h  b a d a ń , p ró b y  o b ­
c iążen io w e  n ie  w y w o ły w a ły  z n aczn ie jszy ch  
zm ian  w  p ro c e sa c h  e s try f ik a c y jn y c h ; s tw ie r ­
dzono p rz e c ię tn ie  n ie  zn aczn e  zw ięk szen ie  p ro ­
cesów  w  p rz y p a d k a c h  łu szczy czak a  su ch eg o  
i e w e n tu a ln ie  w  p rz y p a d k a c h  ło jo to k u .

J e ś l i  chodzi o d o d a tn i w p ły w  o b c iążen ia  n a  
ilość c h o le s te ro lu  w o ln eg o  i zw iązan eg o  z o s o b ­
n a  w  poszczeg ó ln y ch  sc h o rz e n ia ch  to  je s t  u w i­
doczn ione  w  p o d a n y c h  p rz e z  n a s  w y n ik a c h  p ró b  
o b c iążen io w y ch  u ja w n ia ją c y c h  się  w  p rz e s u ­
n ię c iu  w a rto śc i c h o le s te ro lu . D la  o cen y  z a b u ­
rz e ń  p rz e m ia n y  lip o id o w ej n ie  je s t  (w szakże 
m ia ro d a jn e  to, o ile  m ilig ra m ó w  p ro c e n t w z ra ­
s ta  po o b c iążen iu  o d n o śn a  f r a k c ja  lip o idow a, 
a le  to , ja k i  ta  ilość s ta n o w i p ro c e n t w  o d n ie ­
s ie n iu  do p o zy c ji w y jśc io w e j. I ta k  w  łu szczy ­
cy  ilość c h o le s te ro lu  w o ln eg o  w z ro s ła  p rz e c ię t­
n ie  po o b c iążen iu  o około  8% , a zw iązan eg o  
około  4j/2% . W  łu szczy czak ach  (w szy stk ich  
p rz y p a d k a c h ) c h o le s te ro l w o ln y  w z ra s ta ł  p rz e ­
c ię tn ie  o około  10% , a z w iązan y  około 8 / 2°/o. 
W  łu szczy czak ach  su c h y c h  c y fry  te  w y n o szą  
8 %  i 9% ; w  łu szczy czak ach  sp ry szczo n y ch  oko­



ło 7 / 2%  i 5 % , w  ło jo to k u  25°/o i 2% , w reszc ie  
w  p rz y p a d k a c h  k o n tro ln y c h  5 %  i 13% . T ak  
w ięc  z a b u rz e n ia  4p ro c e só w  e s try f ik a c y jn y c h  
s tw ie rd z o n o  w  łu szczy czak ach  su c h y c h  i ło jo ­
to k u , a zach o w an ie  się  p rz e c ię tn e  p ro cesó w  
e s try f ik a c y jn y c h  w  p o zo sta ły ch  sc h o rz e n ia ch  
n ie  o d b ieg a  z b y tn io  od p rz y p a d k ó w  k o n tro l­
n y ch . R e su m u ją c , m o żem y  n a  p o d s ta w ie  n a ­
szy ch  b a d a ń  w y ra z ić  op in ię , że łu szczyca  
i sch o rz e n ia  łu szczy co w a te  są  sch o rzen iam i, 
w  k tó ry c h  je d n ą  z p o d s ta w o w y c h  ró l o d g ry w a  
z a b u rz e n ie  ogó lne j p rz e m ia n y  lipo idów , je d n a k  
to  z a p a try w a n ie  op rzeć  m o żem y  je d y n ie  n a  
p o d s ta w ie  fa k tu , że n a jw ię k sz e  w a rto śc i ch o ­
le s te ro lu  w e  k rw i s tw ie rd z o n o  w  łu szczycy , 
p rz y  czym  w a r to śc i te  s to p n io w o  m a le ją  idąc  
od łu szczy cy  p rzez  łu szczy czak i k u  sp ry szczo - 
n y m  zap a le n io m  sk ó ry , a n a lo g iczn e  z re sz tą  do 
tego , ja k  się  m a  rzecz  z lip o id a m i n a sk ó rk a  
w  p o w y że j w y m ie n io n y c h  sch o rzen iach .

Is tn ie je  w p ra w d z ie , ja k  w y n ik a  z n a sz y c h  
b a d a ń , p e w n e  zw o ln ien ie  p ro cesó w  e s try f ik a ­
c y jn y c h  p o  o b c i ą ż e n i u  w  z a k re s ie  p e w ­
n y c h  sch o rzeń , w  szczegó lności w  łu szczy cy  
i łu szczy czak ach  sp rzy szczo n y ch . J e d n a k  z ja w i­
sko to  d o ty czy  ró w n ie ż  i o so b n ik ó w  k o n tro l­
n y ch , .co m oże b y ć  z ro z u m ia ły m  n a s tę p s tw e m  
tego , że u ż y to  do o b c iążen ia  c h o le s te ro lu  w o l­
nego , a n ie  z e s try fik o w a n e g o . P ró b  o b c iążen io ­
w y c h  za pom ocą  c h o le s te ro lu  z e s try fik o w a n e g o  
n ie  p o d e jm o w a liśm y  d o tychczas.

S tw ie rd z ić  ró w n ie ż  n a leży , że s p ra w a  p rz e ­
m ia n y  lip o id o w ej n ie  w y c z e rp u je  is to ty  p a to ­
g en ezy  ty c h  sch o rzeń , ro lę  ró w n ie  w a ż n ą  a  m o ­
że w a ż n ie jsz ą  o d g ry w a  s p ra w a  z a b u rz e n ia  p rz e ­
m ia n y  b ia łk o w e j, k tó r a  n ie  je s t  w sze lak o  te ­
m a te m  b a d a ń  n in ie jsz y c h .
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Dr med. A ntoni GĘBALA K raków

C hlorom ycetyna i jej w artość leczn icza  w  durzę 
i paradurze В w  w iek u  d ziecięcym

(Na podstawie przypadków  leczonych w  Klinice Dzie­
cięcej А. М., Kraików, pod kierunkiem  prof. dr. Wł.

B ujaka w  ostatnim  kw arta le  1950 r.)

W  1947 r. B u r k h o l d e r i  E h r l i c h  w y o ­
so b n ili z g leb y , p o ch o d zącej z W en ezu eli, g rz y b ­
k a  z g a tu n k u  s tre p to m y c e s . Z  h o d o w li b u lio ­
now ej teg o  d ro b n o u s tro ju , zw an eg o  o d tą d  S tre p ­
to m y ces  v e n ezu e lae , o trz y m a li B a r t z  i C a r ­
t e  r  w  1948 r. ( jed en  n ie z a le żn ie  od d rug iego ) 
w  p o stac i k ry s ta lic z n e j n o w y  a n ty b io ty k . Z e 
w zg lę d u  n a  d u ż ą  z a w a rto ść  c h lo ru  n a z w a n o  go 
c h lo ro m y c e ty n ą  a lbo  ch lo ra m p h e n ic o lem . B u ­
do w a  ch em iczn a  z o s ta ła  d o k ła d n ie  p o z n a n a  
i sy n te ty c z n ie  p o tw ie rd z o n a  w  1949 r. p rzez  
ca ły  sz e re g  b a d a c z y  ( R e b s t o c k ,  C r o o k s ,  
C o n t r o u l i s ,  B a r t z ,  L o n g ,  T r o u t ­
m a n  i in.). J e s t  to  pod  w zg lęd em  ch em iczn y m  
D - /- /-T re o - l /p -n itro - fe n y lo -2 -d w u c h lo ra c e ta m i-  
c lo -l-3 -p ro p an d io l) . S y n te ty c z n a  c h lo ro m y c e ty ­
n a  d z ia ła  ta k  sam o, ja k  n a tu ra ln a  (G r  u  h  z i t, 
F i s k e n ,  R e u t n e r ,  S m a d e l ) .  J e j  w ła sn o ­
ści ch em iczn e, fa rm a k o lo g ic zn e  i c h e m o te ra p e u -  
ty c z n e  z o s ta ły  w y c z e rp u ją co  p o d a n e  w  p ra c y  
p o g ląd o w ej p ro f. S u p n ie w sk ie g o  w  n r  43/44 
P o l. T yg . L ek . 1950. D la teg o  p rz e jd ę  od  ra z u  
do zw ięzłego  p rz e g lą d u  d o św iad czeń  a u to ró w  
z a g ra n ic zn y c h  i p o lsk ich  w  d z ied z in ie  w a rto śc i 
leczn icze j c h lo ro m y c e ty n y  w  d u rz ę  b rz u sz n y m  
i p a ra d u ra c h , o p o rn y c h  n a  w sz y s tk ie  d o ty ch czas 
z n a n e  ś ro d k i c h e m o te ra u p e ty c z n e  i a n ty b io ty k i.

P o  ra z  p ie rw sz y  za s to so w ali c h lo ro m y c e ty n ę  
W o o d w o r d ,  S m a d e l ,  L e y ,  G r e e n  i M a ­
n i  к  a r  w  le c z e n iu  10 p rz y p a d k ó w  d u ru  b rz u ­
sznego  n a  p ó łw y sp ie  M a la jsk im  z n a d z w y c z a j­
n y m  e fek tem . J u ż  po 24 godz. u s tę p o w a ł bó l 
g łow y, p o p ra w ia ło  się  ogó lne  sam opoczucie , po 
48— 96 godz., p rz e c ię tn ie  po  72 godz. c iep ło ta  
p o w ra c a ła  do n o rm y . W  2 p rz y p a d k a c h  w y s tą ­
p ił n a w ró t, z teg o  je d e n  w  1 0 -ty m  d n iu , d ru g i 
w  16-ym  d n iu  po za k o ń c z en iu  leczen ia , je d ­
n a k  p o w tó rn e  p o d a n ie  c h lo ro m y c e ty n y  dało  
ró w n ie  p o m y śln y  sk u te k . K o n tro ln e  b a d a n ia  
b a k te r io lo g ic z n e  k rw i, m oczu  i s to lca , w ie lo ­
k ro tn ie  p rz e p ro w a d za n e , d a w a ły  w y n ik  n e g a ­
ty w n y . O d 1948 r., tzn . od p ie rw sz y c h  d o n ie ­
s ień  W  o o d  w  o r  d ’a i  S m a d e l ’a o raz  ich  
w sp ó łp raco w n ik ó w , do c h w ili ob ecn e j p o jaw iło  
się  w ie le  p ra c  o p isu ją c y c h  n a d e r  k o rz y s tn e  w y ­
n ik i le czen ia  ty m  a n ty b io ty k ie m  d u ru  i p a ra -  
d u ró w  u  d o ro s ły ch  i u  dzieci. S zczu p łe  ra m y  
n in ie jsz e j p ra c y  n ie  p o z w a la ją  n a  ch oc iażby



b a rd zo  p o b ieżn y  p rz e g lą d  w y n ik ó w  leczn iczy ch  
a u to ró w  an g lo sask ich , f ra n c u sk ic h , w ło sk ich  
i in . W y m ien ię  ty lk o  k ilk a  c iek aw szy ch  spo ­
s trz e ż e ń  z p iśm ie n n ic tw a  p e d ia try c z n eg o . N a 
m a rg in e s ie  w y le c z o n y c h  szybko  c h lo ro m y c e ty n ą  
3 p rz y p a d k ó w  ty fu s u  i 1 p a ra ty fu s u  B i r d ­
s o n g ,  M i t c h e l ,  W a d d e l l  z w ra c a ją  u w a ­
gę  n a  b a rd z ie j  l i ty c z n y  sp a d e k  g o rączk i o raz  
z a h a m o w a n ie  w y tw a rz a n ia  o d czy n u  W id a la  
w  p rz y p a d k a c h  w cześn ie  leczo n y ch . C h lo ro - 
m y c e ty n a  p o d a n a  w  2— 3 ty g . ch o ro b y , p o w o ­
d o w a ła  zn aczn ie  szy b szy  p o w ró t c ie p ło ty  do 
n o rm y , b a rd z ie j zb liżo n y  do k ry ty c z n e g o . Z d a ­
n ie m  au to ró w , c y tu ją c y c h  n a  p o p a rc ie  sw o ich  
sp o s trz e ż e ń  p rz y p a d e k  S t  i 11 e r ’a, m o żn a  to  
w y tłu m a c z y ć  w sp ó łd z ia ła n ie m  im m u n o b io lo - 
g iczn y m  u s tro ju  w  z w a lc z an iu  ch o ro b y , z n a jd u ­
ją c y m  sw ój p e łn y  w y ra z  w  d o d a tn im  o dczyn ie  
W id a la . S zy b k i e fe k t leczn iczy  po c h lo ro m y c e - 
ty n ie  u p o w ażn ia  ty c h  a u to ró w  do w y sn u c ia  
w n io sk u , że  w  p rzy sz ło śc i m o żn a  b ę d z ie  o g ra ­
n iczy ć  m aso w e  szczep ien ia  o c h ro n n e  p rzec iw  
ty fu so w i i p a ra ty fu s o m  ty lk o  do ty c h  obszarów , 
gdzie  te  ch o ro b y  w y s tę p u ją  ep id em iczn ie . R e i l ­
l y  i H a r r e l  n a  t r z y k ro tn ie  w ię k sz y m  m a te ­
r ia le  d z iec ięcy m  leczo n y m  c h lo ro m y c e ty n ą  (9 
p rz y p a d k ó w ) n ie  z a u w a ż y li za leżn o śc i m ięd zy  
o k re se m  ch o ro b y , w  k tó ry m  ro zp o czę to  leczen ie  
a sp a d k ie m  c iep ło ty  i o d czy n em  W ida la . L ecze ­
n ie  ro zp o czy n an o  m ięd zy  8 a 32 d n ie m  ch o ro b y , 
zaś sp a d e k  c iep ło ty  n a s tę p o w a ł po 2— 4 d n iach . 
R e i l l y  i H a r r e l  n ie  p o tw ie rd z a ją  sp o s trz e ­
żen ia  В i r  d  s o n  g ’a, M i t c h e l  l ’a i W  a d  - 
d e 1 l ’a, ja k o b y  dziec i w cześn ie  leczo n e  c h lo ro ­
m y c e ty n ą , n ie  w y tw a rz a ły  a g lu ty n in  o raz  z w ią ­
zan e j z n im i o d p o rnośc i, a p rzez  to  s ta w a ły  się  
b a rd z ie j sk ło n n e  do re in fe k c ji. U w aża ją , że 
k ró tk i  o k re s  c h o ro b y  p rz e d  rozpoczęciem  lecze ­
n ia  w y s ta rc z a , b y  p o b u d z ić  u s tró j  do w y tw o ­
rz e n ia  d o sta teczn eg o  p o z io m u  a g lu ty n in . T a k  
w  p ie rw sz e j g ru p ie  3 p rz y p a d k ó w  ( B i r d s o n g  
i in.), ja k  w  d ru g ie j 9 p rz y p a d k ó w  ( R e i l l y )  
n ie  z a o b se rw o w an o  p o w ik łań , n a w ro tó w  i no ­
s ic ie ls tw a . M a te r ia ł  k lin ic z n y  H  a  t  z ’a  (4 p rz y ­
p a d k i p a ra ty fu s u , 1 ty fu su ) , С o o k ’a  i M  a r -  
m i o n ’a (14 p rz y p . ty fu su ) , C a r t a g e n o v a  
i w sp ó łp ra c o w n ik ó w  (15 p rz y p . ty fu su , 40 p a r a ­
ty fu su ), P l a n s o n ’a  (8 p rz y p . ty fu su ) , C i -  
r  i 11 o (14 p rz y p . ty fu su ) , S c o t  t ’a i w s p ó łp ra ­
co w n ik ó w  (3 p rz y p . ty fu su ), S h  a h ’a (33 p rzy p . 
ty fu su ) , S c a r z e l l a  i w sp ó łp ra c o w n ik ó w , do­
ty c z ą c y  n ie m o w lą t, dz iec i w  w ie k u  p rz e d sz k o l­
n y m  i sz k o ln y m  i lu s tru je  n ie w ą tp liw y  w p ły w  
c h lo ro m y c e ty n y  n a  szy b k ie  o d g o rączk o w an ie  
się, u s tę p o w a n ie  o b jaw ó w  to k sy czn y ch , b ó lów  
g łow y , zam ro czen ia . G o rączk a  w  p rz y p a d k a c h  
С o o k ’a i M  a r  m  i o n ’a n ie  u trz y m y w a ła  się 
d łu że j n iż  5 dn i, n ie z a le ż n ie  od d n ia  cho roby , 
w  k tó ry m  rozpoczę to  leczen ie . W  lże jszy ch  
p rz y p a d k a c h  u s tę p o w a ł bó l g ło w y  i ogó lne  złe 
sam opoczucie . W  b a rd z o  c iężk ich  p rz y p a d k a c h  
o b ja w y  to k sy czn e  u trz y m y w a ły  się  d łu że j, n a ­
w e t jeszcze  po  o d g o rączk o w an iu . W  3 n a w ro ­
ta c h  d ru g a  se r ia  c h lo ro m y c e ty n y  b y ła  ró w n ie  
sk u te c z n a , ja k  p ie rw sza . C a r t a g e n o v a i  j e ­

go w sp ó łp ra c o w n ic y  p rz y p u sz c z a ją  n a  p o d s ta ­
w ie  dość d u żeg o  m a te r ia łu  dziec ięcego  (40 
p rzy p .), że w y n ik i leczn icze  za leżą  w ięce j od 
ró w n o m ie rn e g o  leczen ia , n iż  od b ezw zg lęd n e j 
w ysok o śc i d aw k i.

С i r  i 11 o u z y sk a ł w y le c z e n ie  k lin ic z n e  w  15 
b a rd z o  c iężk ich  p rz y p a d k a c h  w  4— 6 dn i, p o ­
d a ją c  s to su n k o w o  n ie d u ż e  d aw k i, n a jm n ie jsz e , 
ja k ie  n a p o tk a łe m  w  p iśm ie n n ic tw ie  (o czym  
szczegółow o w  o so b n y m  ro zd z ia le  o d a w k o w a ­
n iu ). N a  33 p rz y p . S h  a h ’a le czo n y ch  w  B om ­
b a ju  w y leczy ło  się  25, w  4 n a s tą p iły  n a w ro ty , 
w  4 zgon. P rz y p a d k i, k tó ry c h  leczen ie  ro zp o ­
częto  p rz e d  10 d n ie m  ch o ro b y , le c z y ły  się  po 
3— 4 d n iach . P o d o b n e  w y n ik i u z y sk a ł S c a r ­
z e l l a  i jego  w sp ó łp raco w n icy . A u to r  te n  z a u ­
w aży ł n a s ila n ie  się  le u k o p e n ii w  p rz e b ie g u  le ­
czenia . Z a u w aży łem , że a u to rz y  d o n ie s ień  k l i ­
n iczn y ch , o b e jm u ją c y c h  lic z n ie jsz e  jeszcze , n iż  
po w y że j p rz y to c z o n e  p rz y p a d k i ty fu s u  i p a r a ­
ty fu s u  u  d o ro s ły ch , leczo n e  c h lo ro m y c e ty n ą  (n ie 
c y to w a n e  tu ta j  z b r a k u  m ie jsca ), częściej n iż  
u  dziec i sp o ty k a ją  n a w ro ty  po leczen iu .

W  p o lsk im  p iśm ie n n ic tw ie  n a p o tk a łe m  n a  
je d n o  d o n ie s ien ie  k lin ic z n e  K u r o w s k i e j -  
T a y l o r o w e j  i S z c z e p s k i e g o ,  o b e jm u ­
ją c e  4 p rzy p . d u ru  b rz u sz n e g o  u  dzieci, z teg o  
je d e n  leczo n y  w y łą c z n ie  a u re o m y c y n ą , d ru g i 
po czą tk o w o  a u re o m y c y n ą , p ó źn ie j c h lo ro m y c e ­
ty n ą , a d w a  p o zo sta łe  c h lo ro m y c e ty n ą . A u to rz y  
s tw ie rd z a ją  w y ra ź n y  s k u te k  leczn iczy  w  p rz y ­
p a d k u  leczo n y m  a u re o m y c y n ą  o raz  w  dw ó ch  
p rz y p a d k a c h  leczo n y ch  c h lo ro m y c e ty n ą . W  p rz y ­
p a d k u  o s ta tn im , leczo n y m  c h lo ro m y c e ty n ą , poza  
n ie z n a c zn ą  p o p ra w ą  k lin iczn ą , n ie  sp o strzeżo n o  
w y ra ź n e g o  w p ły w u  leczn iczego , w  p o s ta c i r e a k ­
c ji ze  s tro n y  c ie p ło ty  c ia ła . P rz y p u sz c z e n ie , że 
chodzi tu  o p rz y p a d e k  c h lo ro m y c e ty n o -o p o rn y  
o p ie ra ją  a u to rz y  n a  d u ży m  m a te r ia le  k lin ic z ­
n y m  R a m li’ego, k tó ry , m im o  s to so w a n ia  w ię k ­
szy ch  d aw ek , m ia ł p rz y p a d k i o p o rn e  n a  ch lo ro - 
m y c e ty n ę .

P rz e d s ta w ia m  p o n iże j m a te r ia ł  K ra k o w sk ie j 
K lin ik i D z iec ię te j, o b e jm u ją c y  3 p rz y p a d k i d u ru  
i 2 p a ra d u ru  B, leczo n e  c h lo ro m y c e ty n ą  od 
w rz e śn ia  do g ru d n ia  1950 r. d z ięk i p rz y d z ia ło w i 
tego  ś ro d k a  leczn iczego  p rzez  P a ń s tw . I n s ty tu t  
M a tk i i D ziecka . M a te r ia ł sk ro m n y , g dyż  p rz y ­
d z ie lo n a  c h lo ro m y c e ty n ą  je s t  p rzezn aczo n a  d la  
p rz e b a d a n ia  je j  w a rto śc i leczn icze j w  k o k lu sz u  
i b ie g u n k a c h  n iem o w lęcy ch . P o d a n ie  je j  w  3 
p rz y p a d k a c h  d u ru  i 2 p a ra d u ru  b y ło  p o d y k to ­
w a n e  p rz e d e  w sz y s tk im  ch ęc ią  ra to w a n ia  życia , 
zag rożonego  sch o rzen iem  o w y ją tk o w o  c iężk im  
p rz e b ie g u  i n ie p e w n y m  ro k o w a n iu  o raz  b r a ­
k iem  p o p ra w y  po in n y c h  ś ro d k a c h  leczn iczy ch . 
S k ą p y  zap as teg o  a n ty b io ty k u  i n a ło żo n y  obo­
w iązek  p rz e b a d a n ia  jeg o  w a rto śc i leczn icze j 
w  k o k lu sz u  i b ie g u n k a c h  b y ł p rz y c z y n ą  o g ra ­
n iczonego  i k ró tk ie g o  s to so w a n ia  i p rz y p u ­
szczam  n iep o w o d zen ia  leczn iczego  w  2 p rz y ­
p a d k ach . P o za  ty m  w  o k re s ie  od  w rz e śn ia  do 
g ru d n ia  1950 r. leczono  6 p rz y p a d k ó w  d u ru  
b rzu szn eg o  d a w n y m i m e to d a m i k o n s e rw a ty w ­
n y m i.



P r z y p a d e k  1.

P. W . d z iew czy n k a  1. 2. N r  h is to r ii  ch o ro b y  
28741/2103.

W y w i a d :  p rz e d  3 ty g . z a c h o ro w a ła  z o b ja ­
w am i w y so k ie j te m p e ra tu ry , dochodzącej do 
40" C, k a sz lu  o raz  duszności. W  S z p ita lu  w  K ro ­
śn ie  leczo n a  p rz e z  2 ty g . z ro z p o zn an iem  b ło ­
n icy . W y p isa n a  w  s ta n ie  p o p ra w y . P rz e z  3 d n i 
czu ła  się  dob rze , po czym  p o n o w n ie  w y s tą p iła  
g o rączk a  do 40°, u trz y m u ją c a  się  do d n ia  p rz y ­
jęc ia .

P r z y  p r z y j ę c i u  s t w i e r d z o n o :  s ta n  
ogó lny  śred n io  ciężki, b u d o w a  c ia ła  p ra w id ło ­
w a, o d ży w ien ie  dob re . N a sk ó rze  b rz u c h a  i p le ­
ców  różow e, n ieco  w y n io s łe  p la m k i w ie lk o śc i 
od g łó w k i szp ilk i do  z ia rn a  p ro sa . C zaszka  z w y ­
s ta ją c y m i g u zam i czo łow ym i. C zęści p rz y m o s t-  
k o w e ż e b e r  w y k a z u ją  ró ż a ń c o w a te  z g ru b ie n ia . 
J ę z y k  su ch y , p o k ry ty  s z a ro -b ru n a tn a w y m  n a lo ­
tem . G a rd ło  i łu k i zaczerw ien io n e . M ig d a łk i p o ­
w ięk szo n e  i zaczerw ien io n e . S u ch y  kaszel.

P rz y  b a d a n iu  f iz y k a ln y m  k la tk i  p ie rs io w e j 
s tw ie rd z o n o  n a s tę p u ją c e  o d c h y le n ia  od n o rm y : 
n iezn aczn e  sk ró c e n ie  w y p u k u  w  oko licy  w n ę k i 
p ra w e j, p o je d y n c z e  fu rc z e n ia , p rz e su n ię c ie  u d e ­
rz e n ia  k o n iu szk o w eg o  i le w e j g ra n ic y  se rc a  

cm  n a  z e w n ą trz  od lew e j lin ii  śro d k o w o -l/..

W  w y d z ie lin ie  z n o sa  i g a rd ła  m aczu g o w có w  
b ło n icy  n ie  s tw ie rd zo n o . Z  k rw i w y h o d o w an o  
p a łeczk i d u ru  b rzu szn eg o . O dczyn  W id a la  z p a ­
łeczk am i ty fu s u  1: 400, z p a łe c z k am i p a ra ty fu s u  
1 : 200 w ą tp liw y .

R o z p o z n a n i e :  T y p h u s  ab d o m in a lis . M yo­
ca rd itis .

P r z e b i e g  l e c z e n i a :  zao rd y n o w a n o
śro d k i k rąż e n io w e , p e n ic y lin ę  200.000 j. n a  dobę, 
su lfa th ia z o l 4 X  dz. po 0,5 g  i p r e p a ra ty  w ita ­
m inow e.

W  2 -g im  d n iu  p o b y tu  s ta n  o g ó lny  b a rd zo  
ciężk i: c iep ło ta  40°, w y m io ty , s to lec  1 p ły n n y , 
z ie lony , dz iecko  zam ro czo n e, to n y  se rc a  g łu ch e , 
ciche. R ozpoczęto  leczen ie  c h lo ro m y c e ty n ą  4 X 
dz. 125 m g. W  3 d n i p ó źn ie j c iep ło ta  o p ad ła  do 
37,4°, s ta n  o g ó lny  z n aczn ie  lep szy , p rz y to m n a , 
c h ę tn ie  p ije . W  5. d n iu  le c z e n ia  c h lo ro m y c e ty n ą  
c iep ło ta  p o d n io s ła  się  do 39,6°, p rz y  czym  s ta n  
ogó lny  d z ieck a  n ie  p o g o rszy ł się. W  9. d n iu  le ­
czen ia  c iep ło ta  u s ta l i ła  się  w  g ra n ic a c h  n o rm a l­
n y c h  i p o zo sta ła  n a  ty m  po z io m ie  ju ż  do k ońca  
p o b y tu  w  sz p ita lu , tzn . p rzez  o k re s  6 ty g . A p e ­
ty t  i sam opoczucie  ogólne b a rd z o  d o b re . O b jaw y  
u szk o d zen ia  m ię śn ia  se rco w eg o  sto p n io w o  u s tą ­
p iły . C h lo ro m y c e ty n ę  o d s taw io n o  po 9 d n ia c h  
p o d aw an ia . D alsze  k o n tro ln e  b a d a n ia  b a k te r io ­
log iczne  k rw i, m oczu  i s to lca  s ta le  z w y n ik ie m  
n e g a ty w n y m .
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se rc a  g łu ch aw e , ciche.o b o jczy k o w ej, to n y  
R R  110/70.

B rz u c h  o p o w ło k ach  n a p ię ty c h . W ą tro b a  m a - 
c a ln a  2 3 cm  p o n iże j p ra w e g o  łu k u  żeb row ego ,
n ieco  tk liw a  n a  ucisk . Ś led z io n a  n ie m a c a ln a .

B a d a n i a  d o d a t k o w e :  le u k o cy to za
11.000, m ocz bez  zm ian , OB po 1 godz. 10, po 
2 godz. 22, ś re d n ia  10,5. O d czy n y  tu b e rk u lin o ­
w e, aż do M 1:100 u je m n e . W aga  c ia ła  13,500 kg.

E p i k r y z a :  ty fu s  b rz u sz n y  u  2 - le tn ie j 
d z iew czy n k i. U szk o d zen ie  m ię śn ia  se rcow ego  
po n ie d a w n o  p rz e b y te j b ło n icy  p o g a rsz a  ro k o ­
w an ie . L eczo n a  od 6— 15 d n ia  c h o ro b y  ch lo ro ­
m y c e ty n ą  w  d aw ce  37 m g /k g  w ag i n a  dobę, 
w  łączn e j d aw ce  4,5 g. W yleczo n a  bez n a w ro tu . 
Z a łączo n a  ta b lic a  n r  I p rz e d s ta w ia  p rz e b ie g  
k rz y w e j c iep ło ty .



P r z y p a d e k  2.

М. H. d z ie w c z y n k a  1 2 -le tn ia . N r h is to r ii  cho­
ro b y : 3267/2212.

W y w i a d :  p rz e d  ty g o d n ie m  n a g le  w y s tą ­
p iła  g o rą c z k a  do 40°, d reszcze, bó l b rz u c h a , z a ­
p a rc ie  s to lca , o d b ija n ie  po je d z e n iu  o raz  w y ­
m io ty .

a w  5 d n iu  leczen ia  p rz e rw a n o  p o d a w a n ie  ch lo - 
ro m y c e ty n y . P o  2 d n ia c h  c iep ło ta  p o d n io s ła  się  
zn ó w  do 38,8°, s ta n  d z ieck a  u le g ł p o g o rszen iu . 
P o d an o  p o n o w n ie  c h lo ro m y c e ty n ę  w  d aw k ach , 
ja k  p o p rzed n io . G o rączk a  u trz y m y w a ła  się  je ­
szcze p rzez  1 d z ień  do 38°, p rz e jśc io w e  p o g o r­
szen ie  szy b k o  m in ę ło . C h lo ro m y c e ty n ę  s to so ­
w an o  jeszcze  p rzez  4 d n i p rz y  p ra w id ło w e j c ie-
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P r z y  p r z y j ę c i u  s t w i e r d z o n o :  s ta n  
o g ó ln y  b a rd z o  ciężk i, b u d o w a  c ia ła  p ra w id ło w a , 
o d ży w ien ie  n ie d o s ta te c z n e , p o d śc ió łk a  tłu szczo ­
w a  sk ąp o  ro z w in ię ta . S k ó ra  b la d a  z d ro b n o p la -  
m is ty m i, ró żo w y m i w y k w ita m i n a  p o d b rz u sz u  
i p lecach . J ę z y k  su ch y , p o k ry ty  s z a ra w o -b ru -  
n a tn a w y m  n a lo te m . W  n a rz ą d a c h  k la tk i  p ie r ­
sio w ej, poza n ieco  p rz y c isz o n y m i to n a m i se rca , 
o d c h y le ń  od n o rm y  n ie  s tw ie rd zo n o . B rz u c h  
w zd ę ty , tk liw o ść  u c isk o w a  pow łok . W ą tro b a  
m a c a ln a  2 cm  pon iże j p ra w e g o  łu k u  żeb row ego , 
o b rz e g u  ró w n y m  i g ła d k ie j p o w ie rzch n i, n ie -  
bo lesn a . Ś led z io n a  m a c a ln a  3 cm  p o n iże j lew ego  
łu k u  żeb ro w eg o , tw a rd a , tk l iw a  n a  ucisk .

B a d a n i a d o d a t k o w e :  w a g a  c ia ła  31 kg, 
m ocz: b ia łk o  i c u k ie r  n ieo b ecn e , u ro b ilin o g e n  
w zm ożony , d iazo  d o d a tn ie , w  osadz ie  m ik ro sk o ­
pow o: 6— 10 le u k o c y tó w  w  p. w ., poszczegó lne  
e ry tro c y ty , n ie lic zn e  n a b ło n k i p ła sk ie , śluz. OB 
po 1-godz. 30, po 2 godz. 60, ś re d n ia  30 m m . H b. 
69%, c ia łe k  cz e rw o n y c h  4,100.000, le u k o c y tó w  
4.700. Z k rw i, s to lca  i m o czu  w y h o d o w an o  p a ­
łeczk i d u ru  b rzu szn eg o . O d czy n  W id a la  z p a ­
łeczk am i d u ru  1 : 800.

P r z e b i e g  l e c z e n i a :  ze w zg lę d u  n a  
c iężk i s ta n  o g ó ln y  dz ieck a  i w y s tę p u ją c e  o b ja w y  
u szk o d zen ia  m ię śn ia  se rco w eg o  p o d an o  w  9 d n iu  
ch o ro b y , a w  2 d n iu  p o b y tu  w  sz p ita lu  c h lo ro ­
m y c e ty n ę  d o u s tn ie  w  d a w k a c h  4 X dz. 250 m g. 
W  4. d n iu  leczen ia  c h lo ro m y c e ty n ą  c iep ło ta  
o b n iży ła  się  do 37,8°, s ta n  o g ó ln y  d z ieck a  zn acz ­
n ie  się  p o p ra w ił, bó l g ło w y  u s tą p ił, ogó lne  s a ­
m opoczucie  i a p e ty t  lep szy . W  13 d n iu  c h o ro b y

alowe.
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p łocie  c ia ła . C h o rą  o b se rw o w an o  po sp a d k u  
g o rączk i p rzez  3 ty g o d n ie . S ta n  o g ó lny  dz iecka  
z u p e łn ie  d o b ry , a p e ty t  co raz  lep szy , w a g a  
sto p n io w o  p o p ra w ia ła  się. P rz e p ro w a d z o n o  
2 -k ro tn e  b a d a n ie  b a k te r io lo g ic z n e  s to lca  i m o ­
czu w  o d s tę p a c h  2 -ty g o d n io w y ch , k tó re  n ie  
w y k a z a ły  p a łe c z ek  d u ru  b rz u sz n e g o  a n i d u ­
ró w  rzek o m y ch .

E p i k r y z a :  T y fu s  b rz u sz n y  u  1 2 -le tn ie j
d z iew czy n k i. S ta n  o g ó lny  dość ciężki, o b ja w y  
u szk o d zen ia  m ię śn ia  sercow ego . L eczo n a  ch lo ro ­
m y c e ty n ą  w  d a w k a c h  33 m g /k g  w a g i n a  dobę 
p rzez  11 d n i z p rz e rw ą  2 -d n io w ą , łą c z n a  d a w k a  
11 g. S p a d e k  c ie p ło ty  i szy b k a  p o p ra w a  k lin ic z ­
n a  w  72 godz. po ro zp o częciu  leczen ia . L eczen ie  
p rz e rw a n o  za  w cześn ie . G o rączk a  i p o g o rszen ie  
się  ogólnego  s ta n u  u s tą p iły  szybko , bo ju ż  w  48 
godz. po  rozpoczęciu  2. s e r ii  leczen ia . D a lszy  
p rz e b ie g  leczen ia  bez  p o w ik ła ń  i n a w ro tu .

P r z y p a d e k  3.

O. L. d z iew czy n k a  4 -le tn ia . N r  h is to r i i  ch o ­
ro b y : 26134/1948.

W  у  w  i a d : od ty g o d n ia  g o rączk a , s to p n io w o  
n a ra s ta ją c a  od 38;— 39,8°, d reszcze, a p a tia , z a ­
p a rc ie  s to lca , k aszel.

P r z y  p r z y j ę c i u  s t w i e r d z o n o :  s ta n  
o g ó ln y  ś re d n io  ciężki, d z iecko  k a p ry śn e , p łacz ­
liw e , p rz y to m n e , m oże sied z ieć  i s ta ć  o w ła ­
s n y c h  s iłach . D o b rze  ro z w in ię te , p ra w id ło w o  
zb u d o w an e , m ie rn ie  o d ży w io n e , o sk ą p e j po d - 
śció łce  tłu szczo w ej. J ę z y k  su ch y , ob łożony. 
G a rd ło  i łu k i za ró żo w io n e , m ig d a łk i bez zm ian .
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P rz y  o p u k iw a n iu  k la tk i  p ie rs io w e j s tw ie rd z o ­
no n iezn aczn e  sk ró c e n ie  w y p u k u  p o n iże j k ą ta  
p ra w e j ło p a tk i. P rz y  o s łu c h iw a n iu  s z m e ry  o d ­
dech o w e p ę c h e rz y k o w e  zao s trzo n e , pon iże j k ą ta  
p ra w e j ło p a tk i n ie z n a c zn ie  o słab ione . O b u s tro n ­
n ie  s ły sza ln e  poszczegó lne  fu rc z e n ia  i św isty . 
S e rce  w  g ra n ic a c h  n o rm y , to n y  g łu ch aw e . 
B rzu ch  o p o w ło k ach  n a p ię ty c h , n ieco  tk liw y c h  
Ra ucisk . W ą tro b a  m a c a ln a  2,5 cm  p o n iże j p r a ­
w ego łu k u  żeb row ego , ś led z io n a  1 cm  pod  le ­
w y m  łu k ie m  żeb ro w y m , m ię k k a , n ieb o lesn a .

B a d a n i a  d o d a t k o w e :  o d czy n  Pi.r-
q u e t’a d o d a tn i. R tg  k la tk i  p ie rs io w e j: B ro n c h a -  
d e n o p a th ia  a m b ila te ra lis  m e d ii g ra d u s . OB po 
1 godz. 24, po 2 godz. 70, ś re d n ia  29,5 m m . H b 
54%, c ia łek  c z e rw o n y ch  2,680.000, w sk a ź n ik  1, 
c ia łek  b ia ły c h  6.000. O b raz  k rw i w g  S ch illin g a : 
se g m e n tó w  73% , lim fo cy t. 24% , m o n o cy t. 1%, 
eozyn. 2%. O d czy n  W a sse rm a n n a  i p o k re w n e  
u jem n e . Z k rw i w y h o d o w an o  p a łeczk i d u ru  
b rzu szn eg o . O d czy n  W id&la z p a łe c z k am i d u ru  
1 : 800.

P r z e b i e g  l e c z e n i a :  dziecko  g o rą c z k u je  
do 39,8", n ie  m a  a p e ty tu , k asz le , s to lce  ty lk o  
po le w a ty w ie . O trz y m u je  ś ro d k i p rzec iw g o ­
rączk o w e , k rą ż e n io w e  i p r e p a ra ty  w ita m in o w e . 
W  15 d n iu  ch o ro b y , a w  8 d n iu  p o b y tu  w  szp i­
ta lu  ro zn o czę to  leczen ie  c h lo ro m y c e ty n ą  w  d a w ­
k a c h  3 X dz. po 250 m g. P o  4 d n ia c h  p rz e rw a n o  
p o d aw an ie  c h lo ro m y c e ty n y  z p o w o d u  je j  b ra k u . 
W  o k res ie  le czen ia  c h lo ro m y c e ty n ą  n a s tą p iła  
n ie zn aczn a  p o p ra w a  a p e ty tu , ję z y k  się  oczyścił, 
sam opoczucie  d z ieck a  n ieco  lepsze . P rz e b ie g  c ie ­
p ło ty , ja k  p o p rzed n io . P o  o d s ta w ie n iu  ch lo ro - 
m y c e ty n y  w  c iąg u  6 d n i c iep ło ta  w  sposób  l i ­
ty c z n y  p o w ró c iła  do n o rm y . S ta n  o g ó lny  dz ieck a  
u leg ł d a lsze j p o p ra w ie . P rz e z  n a s tę p n e  7 d n i 
n a jw y ż sz e  w z n ie s ie n ia  c ie p ło ty  d z ien n e j n ie  
p rz e k ra c z a ły  37,4". T e ra z  n a s tę p u je  o k re s  10- 
dn iow y , w  k tó ry m  dziecko  g o rą c z k u je  do 39°, 
leczone  w  ty m  czasie  su lfa m id a m i. K o ń co w y  
2 -ty g o d n io w y  o k res  p o b y tu  w  sz p ita lu  cec h u je  
S1ę, s ta n a m i p o d g o rączk o w y m i do 37,4°, sk ło n ­
n ością  do z a p a rc ia , u p o śled zo n y m  a p e ty te m . 

' 54 d n iu  ch o ro b y , w  42 d n iu  p o b y tu  w  szp i- 
a u, w  36 d n iu  po o d s ta w ie n iu  c h lo ro m y c e ty n y  

w y p isan o  dziecko  n a  ż ą d a n ie  m a tk i  w  s ta n ie  
n iezn aczn e j p o p ra w y . K re w , m ocz i s to lec  w  ty m

szn eg o 1UZ П е̂ W ykazy w a łY Р а^еС2ек  d u ru  b rz u -

r  У.z a : ty fu s  b rz u sz n y  u  4 -le tn ie j 
Р7пЬ лЬ ^  ze zm ia n a m i g ru ź lic z y m i w  g ru -  

, , РГ2Уw n ęk ow ych . M iędzy  15 a 19 d n iem
го у  eczone c h lo ro m y c e ty n ą  50 m g /k g  w ag i, 

o ąeznej aw ce  3 g. P o za  n ie z n a c zn y m  z łago- 
c z em em  p rz e b ie g u  n ie  zao b se rw o w an o  w y ra ź ­
ne] p o p i a w y  k lin iczn e j i w p ły w u  n a  p rz e b ie g  
vrzyw ej c iep ło ty . D alszy  p rz e b ie g  ch o ro b y  р о - 
сю n y  do p rz y p a d k ó w  leczo n y ch  zachow aw czo . 
D ziecko w y p isa n o  po 6 ty g . p o b y tu  w  szp ita lu , 
z u je m n y m i b a d a n ia m i b a k te r io lo g ic z n y m i m o ­
czu i s to lca , z czy n n ą , sw o is tą  s p ra w ą  g ru czo - 
ow ą, n a d a ją c ą  się  do leczen ia  k lim a ty c z n o -sa -  

n a to ry jn e g o .

P rzy-padek 4.

W. S. d z ie w c z y n k a  3 -m iesięczn a . N r  h is to r ii  
ch o ro b y : 21040/1603.

W y w i a d :  od 3 ty g . czyszczen ia . P rz y n ie ­
sio n a  p rzez  p ie lę g n ia rk ę  ze sz p ita la  B o n if ra ­
tró w , gdzie  je j  m a tk a  leży  ch o ra  n a  odd zia le  
w e w n ę trz n y m . B liż szy ch  d a n y c h  o ch o ro b ie  
m a tk i  n ie  o trzy m an o .

P r z y  p r z y j ę c i u  s t w i e r d z o n o :  w e j­
rz e n ie  d z ieck a  ciężko chorego , u ło żen ie  n ie c h a -  
ra k te ry s ty c z n e , dz iecko  p rz y to m n e , ap a ty c z n e . 
W ag a  c ia ła  3,700 kg , w z ro s t 55 cm . B u d o w a  
c ia ła  p ra w id ło w a , ro zw ó j f izy czn y  s łab y , o dży ­
w ie n ie  złe, p o d śc ió łk a  tłu szczo w a  w  zan ik u . 
S k ó ra  b la d a , w io tk a , o w zm ożonej w ilg o tn o śc i. 
G ło w a sy m e try c z n a , obw ód  37,5 cm , c iem ię  
3 X 4  cm , n ie w y p u k lo n e . N os d ro żn y , w a rg i 
b lad e , ję z y k  p o d sy c h a ją c y , g a rd ło  z a c z e rw ie ­
n io n e , m ig d a łk i n iep o w ięk szo n e . K la tk a  p ie r ­
s io w a  o o b w o d zie  36,5 cm , z zazn aczo n y m i z g ru ­
b ie n ia m i n a  p rz e jś c iu  części c h rz ę s tn y c h  że b e r 
w  części k o s tn e . O d d ech  n ie p rz y sp ie sz o n y , o k re ­
so w y  k ró tk i  kasze l. W y p u k  ja w n y , sz m e ry  p ę ­
ch e rzy k o w e . S e rce : to n y  g łu ch e , c iche, g ra n ic e  
n iep o szerzo n e. B rz u c h  z a p a d n ię ty , obw ód  37 cm. 
W ą tro b a  w y s te rc z a  n a  3 cm  p o n iże j p ra w e g o  
łu k u  żeb ro w eg o , b rz e g  zao k rąg lo n y , p o w ie rz c h ­
n ia  g ład k a , n ieb o le sn a .

B a d a n i a  d o d a t k o w e :  o d czy n y  tu b e r ­
k u lin o w e  u je m n e . U szy  o to lo g iczn ie  bez  zm ian . 
M ocz n ie  w y k a z u je  sk ła d n ik ó w  p a to lo g iczn y ch . 
K re w : H b 75%, c ia łe k  c z e rw o n y ch  3,850.000, 
le u k o c y to z a  10.300. OB po 1 godz. 11, po 2 
godz. 26, ś re d n ia  12 m m . R tg  k la tk i  p ie rs io w e j: 
p łu c a  i se rc e  bez  zm ian .

P r z e b i e g  l e c z e n i a :  s to lce  p ó łp ły n n e , 
z ie lone , z d o m ieszk ą  ś lu zu , s ta n y  p o d g o rączk o ­
w e. P o d an o  p e n ic y lin ę  100.000 j. n a  dobę, c a r-  
d ia m id  4 X dz. po  4 k r . o raz  w p ro w ad zo n o  s to p ­
n iow o m a ś la n k ę  h o le n d e rsk ą  z 5% n u tro s a n u  
i h e rb a tę  z p o m o n a lem . D ziecko  o d g o rączk o w ało  
się  i p rzez  n a s tę p n e  3 ty g . c iep ło ta  pon iże j 37°. 
M aślan k ę  h o le n d e rsk ą  s to p n io w o  zam ien io n o  n a  
m lek o  p e łn e  zak w aszo n e  z 7% c u k ru . P o d  k o ­
n iec  4 ty g . p o b y tu  w y s tą p iły  s ta n y  p o d g o rącz ­
kow e, sto lce  znów  p rz y b ra ły  k o n sy s te n c ję  
p ły n n ą , sp o ra d y c z n e  w y m io ty  o raz  sp a d e k  w ag i 
c ia ła . L eu k o c y to z a  8.100. W  m o czu  ś la d  b ia łk a , 
poszczegó lne  k rw in k i, le u k o c y ty  o raz  w a łeczk i 
z ia rn is te . O to log iczn ie : z a ró żo w ien ie  b ło n  b ę ­
b en k o w y ch . W znow iono  leczen ie  p e n ic y lin ą  
w  d aw ce  400.000 j. n a  dobę, p o d an o  su lfa g u a -  
n id y n ę . P rz y  ty m  le c z e n iu  c iep ło ta  p rz e sz ła  po 
4 d n ia c h  w  go rączce  do 39,2°, a w  n a s tę p n y m  
d n iu  do 40°. S ta n  o g ó lny  dz ieck a  zn aczn ie  się  
pogorszy ł. O b u s tro n n a  p a ra c e n te z a  d a ła  w y n ik  
n e g a ty w n y . P o b ra n o  k re w  n a  p o ży w k i i o trz y ­
m an o  z p ra c o w n i b a k te rio lo g ic z n e j (d r D o n -  
h a i z e r o w a )  w y n ik : w y h o d o w an o  p a łeczk i 
d u ru  rzek o m eg o  B. W  ty m  czasie  leczone  b y ło  
n a  te j sam ej sa li w  in n y m  b o k sie  dz iecko  11- 
m ies. z ro z p o zn an iem  p a ra ty fu s  B. P rz y p a d e k  
te n  p rz e d s ta w ię  p o n iże j ja k o  p rz y p a d e k  5. B a ­
d an ie  se ro lo g iczn e  k rw i n a  odczyn  W id a la  z p a ­



łe czk am i d u ru  i p a ra d u ru  dało  w y n ik  n e g a ty w ­
ny . R ó w n ież  w  m oczu  i w  s to lcu  n ie  s tw ie rd z o ­
no p a łe c z ek  z g ru p y  d u ru  i p a ra d u ró w . W  ty m  
o k re s ie  n ie  d y sp o n o w an o  jeszcze  c h lo ro m y c e ­
ty n ą . D ziecko  leczono n a d a l p e n ic y lin ą , s u lfa ­
m id am i, in te n sy w n y m  n a w a d n ia n ie m  o raz  d ie tą  
(k le ik  ry ż o w y  z zu p ą  m a rc h w io w ą  i n u tro s a -  
nem . s to p n io w o  m a ś la n k a  h o le n d e rsk a ). D ziecko 
tra c iło  n a d a l n a  w ad ze , s to lce  do 10 dz ien n ie , 
zw arzo n e , ze śluzem , sp o ra d y c z n ie  w y m io ty , 
s ta n  o g ó lny  co raz  go rszy . C iep ło ta  c ia ła  n iższa, 
a le  jeszcze  w  g ra n ic a c h  38,2°. P o n o w n a  k o n tro la  
b a k te r io lo g ic z n a  k rw i, p rz e p ro w a d z o n a  w  2 tyg . 
po p ie rw sz e j, n a d a l w y k a z u je  p a łeczk i p a r a ­
d u ru  B. W  s to lcu  i m oczu  p a łe c z ek  p a ra d u ru  
n ie  zna lez iono . O dczy n  W id a la  z p a łeczk am i 
p a ra d u ru  u je m n y . W  ty m  o k re s ie  K lin ik a  o trz y ­
m a ła  c h lo ro m y c e ty n ę . Z e w zg lę d u  n a  ciężki, 
co raz  b a rd z ie j p o g a rsz a ją c y  się  s ta n  dziecka , 
b r a k  p o p ra w y  i n ie p e w n e  ro k o w a n ia  p rz y  d o ­
ty c h c z a so w y m  leczen iu , zd ecy d o w an o  się  z a s to ­
sow ać c h lo ro m y c e ty n ę . W  54 d n iu  p o b y tu  
w  sz p ita lu , a w  22. d n iu  c h o ro b y  p o d an o  d o ­
u s tn ie  2 X 125 m g  c h lo ro m y c e ty n y . W  n a s tę p ­
n y m  d n iu  d a w k ę  zw ięk szo n o  do 4 X 125 m g 
i w  te j  w yso k o śc i p o d aw an o  ją  p rzez  n a s tę p n e  
8 dn i. W  m o m en c ie  ro zp o częcia  p o d a w a n ia  
c h lo ro m y c e ty n y  dziecko  m ia ło  ju ż  c iep ło tę  
p ra w id ło w ą , sto lce  do 6 d z ien n ie , zw arzo n e , ze 
ś lu zem , w a g a  c ia ła  4 kg. W  czasie  p o d a w a n ia  
c h lo ro m y c e ty n y  ilość s to lcó w  z m n ie jsz y ła  się 
do 2, a p ó źn ie j do 1 d z ien n ie , k o n sy s te n c ja  ich  
s ta ła  się  n o rm a ln a , w ag a  c ia ła  zaczę ła  s to p n io ­
w o p o p ra w ia ć  się. W  c h w ili zak o ń czen ia  p o d a ­
w a n ia  c h lo ro m y c e ty n y  dziecko  w aży ło  4,300 kg, 
n ie  w y m io to w a ło , a p e ty t  m ia ło  lep szy , s to lce  
w y k a z y w a ły  w y g lą d  p ra w id ło w y . W  d z ień  po 
za k o ń c z en iu  le c z e n ia  c h lo ro m y c e ty n ą  w  h o ­
d o w lach  z k rw i n ie  w y ro s ły  ju ż  p a łeczk i p a ­
r a d u ru  B. D ziecko  po zo staw ało  jeszcze  p rzez  
6 ty g . w  sz p ita lu  i w  ty m  o k res ie  o b se rw o ­
w an o  s ta łą  p o p ra w ę . Z a b ra n e  zosta ło  w  s ta n ie  
z u p e łn ie  w y leczo n y m , z p rz y b y tk ie m  w ag i 
1200 g.

E p i k r y z a :  u  3 -m ies. d z iew czy n k i, p rz y ­
ję te j  do K lin ik i z o b ja w a m i d y sp e p s ji, w y s tą ­
piło  w  4 ty g . p o b y tu  w  sz p ita lu  z a k ażen ie  p a ra -  
d u re m  B, p ra w d o p o d o b n ie  w  z w iązk u  z lecze ­
n ie m  n a  te j sam ej sa li dz ieck a  11-m ies. z p a ra -  
d u re m  B. S ta n  d z ieck a  g w a łto w n ie  się  p o g o r­
szy ł i m im o  d u ży ch  d a w e k  p e n ic y lin y , su lfa m i­
dów  o raz  leczen ia  o b jaw o w eg o  w y k a z y w a ł s ta łe  
p o g o rszen ie  i co raz  m n ie jsz e  szan se  w y leczen ia . 
M iędzy  22 a 31 d n iem  c h o ro b y  p o d aw an o  ch lo ro ­
m y c e ty n ę  60— 120 m g /k g  w ag i n a  dobę, w  łą c z ­
n e j d aw ce  4,25 g. Z ao b se rw o w an o  sz y b k ą  p o ­
p ra w ę  s to lca , p rz y b y te k  w ag i c ia ła , p o p ra w ę  
a p e ty tu  i ogólnego  sam opoczucia . T rw a łe  w y ­
leczen ie  k lin iczn e  o d z w ie rc ie d la  b a d a n ie  b a k te ­
rio lo g iczn e  k rw i, p rz e p ro w a d zo n e  z a ra z  po z a ­
k o ń czen iu  leczen ia , k tó re  n ie  s tw ie rd z iło  już , 
p rz e d te m  s ta le  u trz y m u ją c y c h  się  w e  k rw i p a ­
łeczek  p a ra d u ru  B. D ziecko  opuściło  sz p ita l 
w  6 tyg . .p o  z ak o ń czen iu  leczen ia  z w ag ą  
5,200 kg.

P r z y p a d e k  5.
K. A., ch ło p czy k  11 -m iesięczny . N r  h is to r ii  

c h o ro b y : 19695/1460.
W y w i a d :  3 ty g . p rz e d  p rz y ję c ie m  w y s tą ­

p iła  g o rączk a  do 40°, u trz y m u ją c a  się  p rzez  5 
dn i, n iep o k ó j, w y m io ty  i czyszczen ia . L eczony  
bez  e fe k tu  w  je d n y m  ze s z p ita li p ro w in c jo n a l­
n y c h  p e n ic y lin ą , su lfa th ia so le m  i ś ro d k a m i k r ą ­
żen io w y m i.

P r z y  p r z y j ę c i u  s t w i e r d z o n o :  b u ­
d o w a  c ia ła  p ra w id ło w a , rozw ó j f izy czn y  w  n o r ­
m ie , s ta n  o d ż y w ie n ia  m ie rn y , p o d śc ió łk a  t łu ­
szczow a m ie rn ie  ro z w in ię ta . S k ó ra  b la d a  bez 
w y k w itó w . J a m a  u s tn a , g a rd ło  i n a rz ą d y  k la tk i  
p ie rs io w e j b a d a n ie m  f iz y k a ln y m  o d c h y le ń  od 
n o rm y  n ie  w y k a z u ją . B rz u c h  z a p a d n ię ty  o p o ­
w ło k a c h  w io tk ich , n ie b o le sn y . W ą tro b a  2 cm  
pod  p ra w y m  łu k ie m  żeb ro w y m . Ś led z io n a  1 cm  
pod  łu k ie m  żeb ro w y m , m ięk k a , n ieco  tk liw a . 
K o ń czy n y  bez  zm ian .

B a d a n i a  d o d a t k o w e :  o d czy n  M 1 : 100 
d o d a tn i. R tg  k la tk i  p ie rs io w e j: B ro n c h a d e n o -  
p a th ia  h il i  u t r iu s q u e  lev . g ra d . M ocz bez zm ian . 
U szy  o to lo g iczn ie  bez zm ian . O d czy n  W id a la  
z p a łe c z k am i p a ra d u ru  В 1 : 400. Z k rw i, m oczu  
i s to lca  n ie  w y h o d o w a n o  p a łe c z ek  p a ra d u ru  B.

P r z e b i e g  l e c z e n i a :  C iep ło ta  do 38,2°, 
w a g a  c ia ła  p o czą tk o w o  p rzez  o k re s  ty g o d n ia  
p o p ra w ia  się, s to lce  o k o n sy s te n c ji  p ra w id ło w e j, 
w y m io ty  1— 2 X d z ien n ie . O d d n ia  p rz y ję c ia  
leczo n e  s tr e p to m y c y n ą  2 X dz. 0,2 dom ięśn iow o. 
P o  ty g o d n iu  leczen ia  s tre p to m y c y n ą  dziecko  z a ­
częło tra c ić  n a  w ad ze , częściej w y m io to w ać , 
s to lce  p rz y b ra ły  k o n sy s te n c ję  zw arzo n ą . O gólny  
w y g lą d  d z ieck a  go rszy . N ie  p rz e ry w a ją c  lecze ­
n ia  s tre p to m y c y n ą  ze w zg lę d u  n a  czy n n e  z m ia ­
n y  g ru czo ło w e, p o d an o  w  31 d n iu  ch o ro b y , a 
w lO  d n iu  p o b y tu  w  sz p ita lu  4 X dz. po 125 rhg 
c h lo ro m y c e ty n y . W  c iąg u  p ie rw sz y c h  3 d n i p o ­
d a w a n ia  c h lo ro m y c e ty n y  w a g a  c ia ła  p o p ra w iła  
się  o 250 g, s to lce  p rz y b ra ły  znów  w y g lą d  p r a ­
w id ło w y . W  4 d n iu  p o d a w a n ia  c h lo ro m y c e ty n y  
n a s tą p ił  sp a d e k  w ag i o 450 g, w y m io ty  n a s il i ły  
się, c iep ło ta  p o w ró c iła  do n o rm y . W  5 d n iu  od 
ro zp o częcia  leczen ia , ze w z g lę d u  n a  w y b itn ie  
z łe  zn o szen ie  teg o  lek u , n a s ila n ie  się  w y m io tó w  
w  czasie  p o d aw an ia , czy też  b ezp o śred n io  po 
p o d a n iu  c h lo ro m y c e ty n y , p rz e rw a n o  da lsze  je j 
s to so w an ie . W  n a s tę p n y m  d n iu  c iep ło ta  p o d n io ­
s ła  się  do 38,8°, ilość w y m io tó w  m n ie jsz a , w ag a  
n ieco  lep sza  (dziecko o trz y m a ło  k ro p ló w k ę). 
W  d a lszy m  p rz e b ie g u  leczen ia  c iep ło ta  do 38°, 
w ag a  c ia ła  c h w ie jn a , s to lce  o k o n sy s te n c ji 
z m ie n n e j, ra z  p ra w id ło w e , ra z  zw arzo n e . O d­
czy n  W id a la  z p a łe c z k am i p a ra d u ru  В w  2 ty g . 
po p ie rw sz y m  b a d a n iu , w  5 d n i po p rz e rw a n iu  
leczen ia  c h lo ro m y c e ty n ą  1 : 200. L eczen ie  s t r e p ­
to m y c y n ą  k o n ty n u o w a n o  n a d a l. W  50 d n iu  
ch o ro b y , a w  30 d n iu  p o b y tu  w  sz p ita lu , odczyn  

I W id a la  je szcze  1 : 100 p e w n y , 1 : 200 w ą tp liw y . 
D o p iero  c z w a r te  z ko le i b a d a n ie , p rz e p ro w a d z o ­
n e  w  45 d n iu  p o b y tu  w  sz p ita lu , a w  66 d n iu  
ch o ro b y  w y k a z y w a ło  o d czy n  W id a la  z p a łe c z ­
k a m i p a ra d u ru  В u je m n y . B a k te rio lo g iczn e  k o n ­



t ro le  m o czu  i s to lca  s ta le  n ie  w y k a z y w a ły  p a ­
łeczek  p a ra d u ru  B. W  73 d n iu  p o b y tu  w  szp i­
ta lu  m a tk a  z a b ra ła  dziecko  w  s ta n ie  p o p ra w y  
po p rz e b y ty m  p a ra d u rz e  B, w y leczo n y m  z a p a ­
le n iu  u szu  i o sk rze li, z p o d leczo n y m i zm ian am i 
g ru czo ło w y m i p rz y w n ę k o w y m i w  p łu cach .

E p i k r y z a :  P a r a d u r  В u  11-m ies. dziecka , 
z d o d a tn im  o d czy n em  M an to u x , z p o w ięk szo ­
n y m i w n ęk am i. M iędzy  31. a 36. d n ie m  ch o ro b y  
o trz y m a ło  2,25 g c h lo ro m y c e ty n y , co w  s to su n ­
k u  do a k tu a ln e j w ag i dz ieck a  w y n o siło  60 m g /k g  
w ag i n a  dobę. W y b itn ie  g o rzk i sm a k  le k u  spo ­
w o d o w ał n a s ile n ie  w y m io tó w  u  d z ieck a  i sp a ­
d ek  w ag i po p rz e jśc io w e j 3 -d n io w e j p o p raw ie . 
W ą tp liw e  je s t, czy dziecko  o trz y m a ło  ca łą  p rz e ­
znaczoną  d la  n iego  d a w k ę  p rz y  częs ty ch  w y ­
m io tach  w  czasie  i b ezp o śred n io  po p o d a n iu  
lek u . O b ja w y  n ie to le ra n c ji  w  p o s ta c i w y m io ­
tó w  u trz y m y w a ły  się  n a w e t po p o d a n iu  le k u  
p rzez  sondę. Z c h w ilą  p rz e rw a n ia  p o d a w a n ia  
le k u  g o rączk a  znów , po 2 -d n io w y m  o k re s ie  b ez- 
g o rączk o w y m , p o d n io s ła  się. D o p iero  w  3 ty g . 
p óźn ie j z n ik n ą ł z k rw i d o d a tn i o d czy n  W id a la  
z p a łe c z k am i p a ra d u ru  B. D a lszy  p rz e b ie g  le ­
czen ia  p o w ik ła n y  z a p a le n iem  u szu  i o sk rze li. 
Po  2% m ies. dz iecko  w y p isa n o  w  s ta n ie  w y le ­
czonym , je ś li chodzi o p a r a d u r  В i p o p rzed n io  
w y m ie n io n e  p o w ik ła n ia  u szn o -o sk rze lo w e , a 
w  s ta n ie  p o p ra w y , je ś li  chodzi o zm ia n y  g r u ­
czołow e p rz y w n ę k o w e  n a  t le  g ru ź liczy m .

O c e n a  k r y t y c z n a  w y n i k ó w  
l e c z  e n  i a

5 p rz y p a d k ó w  leczo n y ch  c h lo ro m y c e ty n ą , to  
z b y t szczu p ły  m a te r ia ł ,  b y  n a  jeg o  p o d s ta w ie  
m o żn a  b y ło  w y sn u ć  d a lek o  id ące  w n iosk i. 
W  k ażd y m  ra z ie  odnosi się  w ra ż e n ie , że w  ch ło - 
ro m y c e ty n ie  z y sk a liśm y  lek , k tó ry  je s t  w  s ta ­
n ie  zn aczn ie  sk ró c ić  i z łagodzić  c iężk i p rz e b ie g  
k lin ic z n y  d u ru  b rzu szn eg o  i p a r a d u ru  B. D w a 
p ie rw sze  n a sz e  p rz y p a d k i i lu s t ru ją  tab lice . 
P o w ro t c iep ło ty  do n o rm y  n ie  je s t  ta k  szybk i, 
ja k  w  p rz y p a d k a c h  В i r  d  s o n  g ’a, R  e i 1 - 

У ego i in. B yć m oże, że n a  w ię k sz y m  m a te -  
ia- e k lin iczn y m , p rz y  z a s to so w a n iu  w ięk szy ch  

d o ^ 6— s pa de k  c iep ło ty  z b liż y łb y  się 
. Ь i ak  to  p o d a je  w ięk szo ść  a u to ró w  

r b w ^ 1CZnZ?h - W  3 P ^ y p a d k u  4 -d n io w e  po- 
nk }le  ,c o ro m y c e ty n y  w  d aw ce  50 m g /k g
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d n iach  z p o w o d u  o b ja w ó w  n ie to le ra n c ji  w  p o ­
s tac i w y m io to w .

D a w k o w a n i e  c h l o r o m y c e t y n y

J e ś l i  is tn ie je  zgodność w śró d  a u to ró w  z a g ra ­
n iczn y ch  co do n a d e r  k o rz y s tn e g o  d z ia ła n ia  
c o ro m y c e ty n y  w  d u rz ę  i p a ra d u ra c h , to  
w  k w e s tii  d a w k o w a n ia  p a n u je  do te j  p o ry  d uży

zam ęt. O p raco w an o  w p ra w d z ie  t r z y  zasad n icze  
s c h e m a ty  leczen ia ,, je d n a k  p rz e g lą d  p iśm ie n ­
n ic tw a  u tw ie rd z a  m n ie  w  p rz e k o n a n iu , że 
is tn ie je  ty le  sposobów  leczen ia , i lu  je s t  a u to ­
ró w  i że k aż d y  sposób  leczen ia  m oże dać  k o ­
rz y s tn e  w y n ik i w  w iększośc i p rz y p a d k ó w , b y le  
d o s ta te c z n ie  d ług i. N a js ta rs z y  je s t  s c h e m a t le ­
czen ia  w g  W  o o d w  o r  d ’a i S m a d e  l ’a. P o ­
leg a  on n a  p o d a n iu  d a w k i p o czą tk o w e j 25— 50 
m g /k g  w ag i, po czym  w  o d s tęp ach  2— 3 -godzin - 
n y c h  p o d a je  się  po 250 m g  aż do o d g o rącz- 
k o w a n ia  się, n a s tę p n ie  z m n ie jsz a  się  d aw k ę  
do p o ło w y  p rzez  k ilk a  dn i, m in im u m  4— 5 
d n i po sp a d k u  c iep ło ty . O s ta tn io  a u to rz y  ci 
p o d k re ś la ją , że n ie  n a le ż y  p rz e ry w a ć  lecze ­
n ia  p rz e d  u p ły w e m  14 dn i, a to  w  ce lu  u n ik n ię ­
cia  n a w ro tó w . Ś cisłe  p rz e s trz e g a n ie  tego  sc h e ­
m a tu  w  p ra k ty c e  p e d ia try c z n e j d o p ro w ad za ło  
do o b jaw ó w  to k sy c z n y c h  w  p o s tac i b r a k u  a p e ­
ty tu ,  w y m io tó w , z a p a le n ia  ja m y  u s tn e j i ję z y ­
ka , a p a tii  i w y sy p k i u c z u len io w e j. D la teg o  też  
L o n g  i jeg o  w sp ó łp ra c o w n ic y  o p ra c o w a li b a r ­
dzie j d o s to so w an y  do to le ra n c ji  m a łeg o  chorego  
sc h e m a t leczn iczy . D aw k ę  p o czą tk o w ą  60 m g /k g  
w ag i w  p rz y p a d k a c h  lże jszy ch , a 60— 120 m g /k g  
w ag i w  p rz y p a d k a c h  c iężk ich  d z ie li s ię  n a  3 
części i p o d a je  w  o d s tę p a c h  g o d z in n y ch , a n a ­
s tę p n ie  p o d a je  się  30— 60 m g /k g  w ag i p o d z ie ­
lo n e  n a  6 d a w e k  co 4 godz. aż do o d g o rączk o - 
w a n ia , po czym  z m n ie jsz a  się  d a w k ę  m n ie j 
w ięce j do  po łow y .

3. s c h e m a t w g  В r  a d 1 e y ’a s to so w a n y  n a -  
ra z ie  ty lk o  u  d o ro s ły ch  p o leg a  n a  k ró tk im  a 
b a rd z o  e n e rg ic z n y m  sposob ie  leczen ia . P o  d aw ce  
p o czą tk o w e j 4 g  n a s tę p u ją  w  o d s tę p a c h  6-go- 
d z in n y c h  d a w k i 2 -g ra m o w e  ta k , że w  p rz e c ią g u  
48 g o d z in  c h o ry  o trz y m u je  20 g le k u , U  ch o ­
ry c h  w  te n  sposób  leczo n y ch  dość często  w y s tę ­
p o w a ły  p rz e jśc io w e  o b ja w y  o p h ta lm o p le g ia  in ­
te rn a .

S ta ty s ty k i  a u to ró w  w ło sk ic h  ( C a r t a g e -  
n o v a ,  G h i o ,  C a p e l l o ,  C o n t e ,  V i t o n e )  
o p a r te  n a  d u ż y m  m a te r ia le  k lin ic z n y m  (45 p rz y ­
p adków ) u w id a c z n ia ją  k o rz y s tn e  e fe k ty  le c z n i­
cze u  dziec i od  5— 1 2  l a t  po p o d a n iu  d aw ek  
35— 70 m g /k g  w ag i c ia ła , a u  dziec i p o n iże j 
2 la t  80— 90 m g /k g  w ag i.

In n y  a u to r  w ło sk i С i r  i 11 o w y le c z y ł 5 p rz y ­
p ad k ó w  ty fu su , s to su ją c  jeszcze  m n ie jsz e  d a w ­
k i 25— 30 m g /k g  w ag i ja k o  d a w k ę  po czą tk o w ą , 
a p ó źn ie j 5— 7 m g /k g  w ag i co 2 godz. aż do 
sp a d k u  c iep ło ty , z w y k le  p rzez  4— 5 d n i, a n a ­
s tę p n ie  je szcze  tę  sa m ą  d a w k ę  p rz e z  2— 4 dn i 
w  o d s tę p a c h  4 -g o d z in n y ch .

P  1 a n  s o n  o s iąg n ą ł szy b k i e fe k t leczn iczy  
w  8 p rz y p . p a ra d u ru  В u  n ie m o w lą t i dzieci, 
p o d a ją c  p o czą tk o w o  100 m g, a n a s tę p n ie  3 X 
d z ien n ie  po 250 m g.

P a l m a  G a r z ó n  w y le c z y ł p rz y p a d e k  cięż­
k iego  ty fu s u  u  5 -m ies. n iem o w lęc ia , p o d a ją c  od  
ra z u  500 m g, a n a s tę p n ie  w  1. d n iu  co 3 godz. 
250 m g, w  2. d n iu  co 4 godz. 250 m g, w  3. d n iu  
co 5 godz. 250 m g, a w  n a s tę p n y c h  3 d n ia c h  co 
6 godz. 250 m g, łą czn ie  9 g. P rz y k ła d  te n , ja k  
ró w n ie ż  cy to w an eg o  ju ż  C a r t a g  n o v y  i j e ­



go w sp ó łp raco w n ik ó w , w sk a z u je  n a  w ięk szą  
to le ra n c ję  teg o  le k u  u  n ie m o w lą t pon iże j 1  ro k u  
życia.

N asz 4 p rz y p a d e k , w  k tó ry m  p o d an o  120 
m g /k g  w ag i bez ż a d n y c h  o b jaw ó w  ub o czn y ch , 
m oże b y ć  p rz y k ła d e m  te j w ięk sze j to le ra n c ji .

B ra k  m ie jsc a  n ie  p o zw a la  n a  p rzy to c z e n ie  
je szcze  in n y c h  sposobów  leczen ia  ta k ic h  a u to ­
rów , ja k  F  a r  h  a t, В r  a 11 а с h  a r y  a, G r o n -  
r o o s ,  B r a d l e y  i in . P rz y k ła d y  p ow yższe  
w sk a z u ją , że je szcze  je s te śm y  w  o k re s ie  u s ta ­
la n ia  o p ty m a ln e j d a w k i leczn icze j. J e s t  fa k te m  
s tw ie rd z o n y m  n a  d o s ta te c z n ie  d u ż y m  m a te r ia le  
k lin iczn y m , że n a w ro to m  zap o b ieg a  n ie  ty le  
b ezw zg lęd n a  w yso k o ść  d aw k i, i le  ra c z e j d o s ta ­
te c z n ie  d łu g i o k res  leczen ia , n ie  k ró tsz y  n iż  
10— 14 dni, a ja k  chcą  a u to rz y  czescy  P r o ­
c h a s k a  i K r e d b a  n a w e t do 27 dn i. O s ta t­
n io  S m  a d e 1 u ją ł  z a g a d n ie n ie  p rz e c iw d z ia ła ­
n ia  n a w ro to m  jeszcze  p ro śc ie j i o szczędn ie j, 
m ian o w ic ie  po  5 d n ia c h  leczen ia  n a s tę p u je  5 
d n i p rz e rw y , a p o tem  d ru g a  s e r ia  le czen ia  ta k  
sam o d łu g a , ja k  p ie rw sz a . W ed łu g  in n y c h  a u to ­
ró w  p rz e rw a  w  p o d a w a n iu  le k a r s tw  m oże w y ­
nosić  n a w e t 10  d n i od m o m e n tu  o d g o rączk o w a- 
n ia  się, g d y ż  ta k i  je s t  n a jk ró ts z y  o k re s  w y lę g a ­
n ia  się  ty fu su .

C o l q u h o u n  i W e e t c h  u w a ż a ją , że to  
n ie  ro z w ią z u je  sp ra w y  z a p o b ie g a n ia  n a w ro to m . 
P rz y p a d e k  p rzez  n ic h  o p isan y  je s t  teg o  p rz y ­
k ład em . P o c z ą tk o w a  w ra ż liw o ść  sa lm o n e lla  ty -  
p h i 12  m g /m l z m n ie jsz y ła  się  po 2 ty g . le czen ia  
trz y k ro tn ie , tzn . do 36 m g /m l czy li t r z y k ro tn ie  
z w ięk szy ła  się  ch lo ro m y c e ty n o -o p o rn o ść  p a ­
łeczk i d u ru . P o  1 0 -d n io w y m  o k re s ie  bezg o rącz- 
ko w y m , p rz y  n ie p rz e ry w a n y m  p o d a w a n iu  ch lo - 
ro m y c e ty n y  n a s tą p ił  n a w ró t, k tó ry  u s tą p ił  do­
p ie ro  po zn aczn ie  zw ięk szo n y ch  d a w k a c h  ch lo - 
ro m y c e ty n y .

C h lo ro m y c e ty n ą  —  d z ięk i ła tw e m u  w c h ła n ia ­
n iu  —  n ie  d a je  sk u te c z n e g o  s tę ż e n ia  w  p rz e w o ­
dzie  p o k a rm o w y m , g d y ż  ty lk o  8— 2 0 % ca łk o ­
w ite j d a w k i w y d a la  się  ze  s to lcem , re s z ta  z m o ­
czem .

N a d ro b n o u s tro je  z n a jd u ją c e  się  w  śc ian ie  
je l i t  c h lo ro m y c e ty n ą  m oże je szcze  zad z ia łać  
d ro g ą  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h , n a to m ia s t ch lo ro - 
m y c e ty n a  w  k a p su łk a c h  ż e la ty n o w y c h , jak o  
t ru d n ie j  w sy sa ln a , m o g łab y  b y ć  z d a n ie m  С o 1- 
q  u  h  o u  n ’a i W  e e t  с h ’a sk u te c z n a  w  w y ja ła ­
w ia n iu  je l i ta  i m o że  zap o b ieg ać  n a w ro to m  
i p rz e w le k łe m u  n o s ic ie ls tw u , o czyw iśc ie  ty lk o  
ja k o  u z u p e łn ie n ie  le c z e n ia  do tychczasow ego . 
E d g e  w y ja ło w ił u  6 c h o ry c h  sto lec  z p a łeczek  
d u ru  b rzu szn eg o  p e n ic y lin ą  i su lfa d im id y n ą .

B o r o l o s s y  i B u t t l e  p ro p o n u ją  su lfa -  
cliazynę ja k o  u z u p e łn ie n ie  leczen ia  c h lo ro m y ­
ce ty n ą .

К  u  r  o w  s к  a -  T  а у  1 o r  o w  a i S z c z e p -  
s к  i p rz e p ro w a d z a ją  w  ty m  k ie ru n k u  b a d a ­
n ia , p o d y k to w a n e  m ięd zy  in n y m i w zg lęd am i 
oszczędnościow ym i.
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P r z y c z y n e k  do e t io lo g ii i le c z e n ia  ch orob y  
R eite ra

(Z II K liniki Chirurgicznej A. M. w  Łodzi.
K ierow nik: Prof, d r Jerzy  Rutkowski)

C h o ro b a  R e ite ra  b y ła  ju ż  szczegółow o o p isan a  
w  P o l. T yg. L ek . (n r  26, Т. V, 1950) p rzez  d ra  
L. M a z u r k a .  P o z w a la m  sob ie  p o w ró c ić  do 
tego  z a g a d n ie n ia  ze w zg lęd u  n a  s to so w an e  le ­
czenie , k tó re  dało  d o b ry  w y n ik  i m oże z a in te ­
reso w ać  le k a rz y  ró ż n y c h  sp ec ja ln o śc i.

P rz y p a d e k  do ty czy ł chorego , la t  30, N r  h is t, 
chor. 1649/50, k tó ry  zg łosił s ię  do II  K lin ik i 
C h ir. A. M. w  Ł odzi d n ia  20 lis to p a d a  1950 r. 
z p o w o d u  b ó lów  w  s ta w ie  sk o k o w y m  p ra w y m , 
o b rz ę k u  p ra w e j s to p y  o raz  b ó ló w  w  s ta w a c h  

• m a ły c h  p ra w e j rę k i  o raz  lew eg o  p a lu c h a .

W y w i a d y :  w  p ie rw sz y c h  d n ia c h  p a ź d z ie r-  
1 n ik a  1950 r. p o jaw iło  się  u  cho reg o  sw ęd zen ie



pod czas o d d a w a n ia  m oczu, w y s tą p iło  ta k ż e  m o ­
czen ie  nocne. W  k ilk a  d n i późn ie j w y s tą p ił  n ie ­
w ie lk i b ia ła w y  w y c ie k  z cew k i m oczow ej. O d­
d a w a n ie  m o czu  s ta w a ło  s ię  co raz  częstsze, b o ­
le sn e , w y c ie k  z cew k i coraz o b fitszy  o b a rw ie  
z ie lo n k aw e j. W en ero lo g  n ie  s tw ie rd z ił  w  ro z ­
m az ie  d w o in e k  N e isse ra . Z as to so w an e  leczen ie  
u d e rz e n io w e  le k ie m  su lfa n ila m id o w y m  n ie  
p rzy n io s ło  żad n e j p o p ra w y  su b ie k ty w n e j an i 
o b ie k ty w n e j. R ów nież  in n e  lek i, ja k  u ro tro p in a  
n ie  p o p ra w iły  s ta n u  chorego . B a d a n ie  m oczu  
w y k aza ło  obecność  b a rd z o  dużej liczb y  b ia ły c h  
i cze rw o n y ch  k rw in e k . W y c iek  z cew k i po 10 
d n ia c h  u s tą p ił, d o leg liw ośc i w  o d d a w a n iu  m o ­
czu je d n a k  z n aczn ie  się  w zm og ły , m o czen ie  b y ło  
częstsze, co k ilk a n a śc ie  m in u t  w  c iąg u  d n ia  
i nocy. R ozpoznano  z a p a le n ie  cew k i o raz  p ę ­
c h e rza  m oczow ego. C h o ry  b y ł leczo n y  p łu k a -  
n ia m i p ę c h e rz a  i le k a m i w e w n ę trz n y m i, pó  k tó ­
ry c h  to  z a b ie g a ch  n a s tą p iło  p o g o rszen ie . P o d a ­
w an o  n a s tę p n ie  p e n ic y lin ę  w  ilości 1 ,000.000 
je d n . o raz  n e o sa lw a rsa n  d o ży ln ie . C h o ry  czuł 
się  po ty m  leczen iu  n ieco  le p ie j, a le  b a d a n ie  
w y k a z y w a ło  s ta le  o b f ity  ropom ocz. D o leg liw o ­
ści p ęch e rz o w e  u s tą p iły  w  p o łow ie  lis to p ad a , 
tj . po 5 ty g o d n ia c h  trw a n ia  cho roby .

O d la ta  1950 r. c h o ry  o d czu w ał n ie w ie lk ie  
b ó le  w  m a ły c h  s ta w a c h  r ą k  i nóg. 1 2  l is to p a d a  
w y s tą p iły  s iln e  b ó le  p ra w e j s to p y , c iep ło ta  d o ­
ch o d z iła  do 37,5", c h o ry  n ie  m óg ł chodzić. N a ­
s tę p n ie  p o ja w iły  się  n ieco  s łab sze  b ó le  w  oko­
licy  m o stk a , w  m a ły c h  s ta w a c h  lew e j rę k i, 
k o lan o w y m  lew y m , b io d ro w y m  le w y m  i p a lu ­
ch o w y m  lew y m . P ra w a  s to p a  u le g ła  d u żem u  
o b rzm ien iu . S a lic y la n y  p o d a w a n e  d o u s tn ie  i do ­
ży ln ie  n ie  p rz y n o s iły  c h o re m u  żad n e j u lg i. B óle 
b y ły  ta k  d o tk liw e , że ch o ry  n ie  m óg ł chodzić, 
w  n o cy  n ie  sy p ia ł, co zm usiło  le k a rz a  leczącego  
do p o d a w a n ia  ś ro d k ó w  o d u rz a ją c y ch .

O d lu te g o  1950 r. c h o ry  c ie rp i n a  u czu c ie  p a ­
le n ia  sp o jó w ek . R an o  p o ja w iła  się  w y d z ie lin a  
ro p n a . C h o ry  b y ł leczo n y  p rzez  o k u lis tę . Po 
leczen iu  do leg liw o śc i te  zn aczn ie  się  z m n ie j­
s z y ły  o k reso w o  w y s tę p o w a ły  je d n a k  d ro b n e  
p ę c h e rz y k i ro p n e  n a  b rz e g a c h  po w iek .

*

S ta n  o b ecn y  w  c h w ili p rz y ję c ia  do K lin ik i: 
с o ry  w  dość c iężk im  s ta n ie  o g ó lnym . U łożen ie  
p rzy m u so w e  n a  p lecach . C h o ry  n ie  chodzi, 

ru  em  siad a  i p o ru sz a  się  w  łóżku . N a rz e k a  
76 /m in  staw ó w . C iep ło ta  36,6°. T ę tn o

9 *as*o w a ty  ° b rz ę k  g rz b ie tu  p ra w e j s topy , 
aszcza w  oko licy  z e w n ę trz n e j p ra w e g o  s ta ­

w u  skokow ego. R u c h y  c z y n n e  w  ty m  s ta w ie  
n ie m a l ca łk o w ic ie  zn iesio n e , b ie rn e  bo lesne .

iz y k u rc z  3. i 4. p a lc a  le w e j rę k i. N iezn aczn y  
o rz ę k  s ta w u  p a lu ch o w eg o  lew ego . B o lesność  
u c isk o w a  p ra w e g o  s ta w u  ko lanow ego .

N e rk i n ie w y c z u w a ln e . O b ja w  G o ld flam m a  
o b u s tro n n ie  u je m n y . N a rz ą d y  p łc io w e  z e w n ę trz ­
n e  bez  o d c h y le ń  od s ta n u  p raw id ło w eg o . G ru ­
czoł k ro k o w y  p ra w id ło w y . W y c iek u  z cew k i n ie  
stw ie rd zo n o .

S p o jó w k i n ieco  p rz e k rw io n e . W y d z ie lin y  ro p ­
n e j n ie  s tw ie rd zo n o . Z e s tro n y  in n y c h  n a rz ą d ó w  
b r a k  o d ch y leń  od s ta n u  p raw id ło w eg o . C iśn ie ­
n ie  tę tn ic z e  k rw i 145/75 m m . Hg.

B a d a n i a  d o d a t k o w e

B a d a n ie  m oczu : b ia łk o  —  w y ra ź n y  ś lad , o d ­
czy n  zasad o w y . C ięża r w ła śc iw y  1.017. K rw in k i 
b ia łe  do k ilk u s e t  w  p o lu  w id zen ia , w ięz io n e  
w  śluzie . W  p re p a ra ta c h  b e z p o ś re d n ic h  i w .p o ­
siew ie  ż a d n y c h  d ro b n o u s tro jó w  n ie  w y k ry to .

B a d a n ie  k rw i : liczb a  k rw in e k  c z e rw o n y ch
3.620.000, h em o g lo b in a  65%, k rw in e k  b ia ły c h
6 .000 .

O d czy n  o p a d a n ia  k rw in e k  c z e rw o n y ch  m e ­
to d ą  W e s te rg re n a  91/125. P oziom  m o czn ik a  w e  
k rw i 50,7 m g  %>.

U ro g ra f ia  d o ży ln a : p ra w id ło w y  o b raz  k ie li­
chów , m ie d n ic z e k  i m oczow odów .

*

S to so w an e  leczen ie  s tre p to m y c y n ą  (łączn ie  
5 g) n ie  da ło  p o p ra w y . N a s tę p n ie  p o d aw an o  
sa lic y la n y , a to fa n  d o ży ln ie , p ira m id o n  o raz  
4 w s trz y k iw a n ia  m le k a  w  o d s tę p a c h  t rz y d n io ­
w y c h  w  d a w k a c h  w z ra s ta ją c y c h  do 10  m l do­
m ięśn iow o . P o  ty m  le czen iu  w y s tą p iła  n ie z n a c z ­
n a  s u b ie k ty w n a  p o p ra w a , b ó le  n ieco  u s tą p iły . 
O b rzęk  s to p y  z m n ie jsz y ł się, je d n a k ż e  ty lk o  
n iezn aczn ie , c h o ry  w  d a lszy m  c iąg u  n ie  m óg ł 
chodzić  a n i s iedzieć . D n ia  2 g ru d n ia  'p o d an o  
c h o re m u  a n ty s ty n ę  w  ilo śc i 3 ta b le tk i  po 0,1 n a  
d z ień  —  łączn ie  p o d an o  27 ta b le te k . O b rzęk  
u s tą p ił  po 3 d n ia c h  p o d a w a n ia  le k u  n ie m a l c a ł­
k o w ic ie , ch o ry  zaczął chodzić, chociaż jeszcze  
ź tru d e m . R ó w n ież  b ó le  in n y c h  s ta w ó w  znaczn ie  
się  zm n ie jsz y ły . W  k ilk a  d n i p ó źn ie j p o ja w iły  
się  b ó le  p ra w e g o  s ta w u  b a rk o w eg o . P o d an o  
p o n o w n ie  p rz e z  3 d n i po 3 ta b le tk i  a n ty s ty n y  
po 0,1, po czym  i te  b ó le  u s tą p iły . C h o ry  o p u ­
ścił K lin ik ę  23 g ru d n ia  w  s ta n ie  n ie m a l c a łk o ­
w iteg o  w y leczen ia . S k a rż y ł s ię  je d y n ie  n a  n ie ­
zn aczn e  b ó le  p ra w e g o  s ta w u  skokow ego  podczas 
ch o d zen ia . O b ie k ty w n ie  ż a d n y c h  zm ian  w  s ta ­
w a c h  n ie  s tw ie rd zo n o . O d czy n  o p a d a n ia  k rw i­
n e k  cze rw o n y ch  m e t. W e s te rg re n a  w y n o s ił 
27/45. N a leży  p o d k re ś lić , że z m ia n y  w  m oczu  
u s tą p iły  bez żad n eg o  leczen ia . B a d a n ie  m oczu  
w d n iu  1  g ru d n ia  n ie  w y k a z a ło  ż a d n y c h  o d ch y ­
le ń  od s ta n u  p raw id ło w eg o .

B a d a n ie  k o n tro ln e  w  m ies iąc  po op u szczen iu  
K lin ik i: o b ie k ty w n ie  ż a d n y c h  o d ch y leń  od s ta ­
n u  p ra w id ło w e g o  n ie  s tw ie rd z a  się, ch o ry  
u s k a rż a  się  je szcze  n a  p o b o le w a n ia  p ra w e g o  
s ta w u  skokow ego  po d łu ższy m  ch o d zen iu .

B a d a n ie  m oczu  n ie  w y k a z u je  ż a d n y c h  zm ian  
ch o robow ych .

S zy b k o ść  o p a d a n ia  k rw in e k  cze rw o n y ch  m e ­
to d ą  W e s te rg re n a  21/46.

*

P o k ró tc e  n a le ż y  om ów ić  zespó ł o b jaw ó w , k tó ­
r y  n a z y w a m y  zesp o łem  R e ite ra . C h a ra k te ry ­
s ty c z n ą  t r ia d ę  tego  c ie rp ie n ia  s tan o w ią :



1) ro p n e  z a p a le n ie  cew k i m oczow ej. S p ra w a  
z a p a ln a  m oże n a  d ro d ze  w s tę p u ją c e j p rz e jść  
ta k ż e  n a  p ę c h e rz  m oczow y, m ied n iczk i i m iąższ 
n e rk o w y , p o w o d u ją c  za p a le n ie  n e re k  (p y e lo n e­
p h ritis ) . N ie  u le g a  w ą tp liw o śc i, że w  o p isan y m  
p rz y p a d k u  zo s ta ł w c ią g n ię ty  w  sp ra w ę  z a p a ln ą  
ta k ż e  p ę c h e rz  m oczow y (częste, b o le sn e  i nocne 
o d d a w a n ie  m oczu). N a leży  p o d k re ś lić , że p o sie ­
w y  w  ch o ro b ie  R e ite ra  (zarów no  z w y c ie k u  
z cew k i, w o rk a  sp o jów kow ego , ja k  ró w n ież  
z p ły n u  u z y sk a n e g o  podczas n a k łu c ia  staw ów ) 
są  zaw sze  ja ło w e . T ak że  i w  ty m  p rz y p a d k u  
ż ad n e j f lo ry  b a k te ry jn e j  w  p o siew ie  z m oczu  
n ie  w y h o d o w an o . B a d a n ia  w y c ie k u  z cew k i 
i m oczu , w y k o n a n e  p rz e d  p rz y b y c ie m  do K li­
n ik i, w y k a z a ły  obecność  p a so ż y tu ją c e j f lo ry  
b a k te ry jn e j .  P rz y p is u je m y  to  b łęd o m  te c h n ic z ­
n y m  p odczas p o b ie ra n ia  m a te r ia łu  do b ad an ia . 
Z a  zesp o łem  R e ite ra  p rz e m a w ia  ta k ż e  fa k t, że 
s p ra w a  z a p a ln a  n a rz ą d u  m oczow ego w y g asła  
sa m o is tn ie  bez  żad n eg o  leczen ia ;

2) z m ia n y  z a p a ln e  s taw ó w . N a jczęśc ie j a ta ­
k o w a n e  są  d u że  s ta w y  (s taw  sk o k o w y  i k o la ­
n ow y) o raz  s ta w y  m a łe  rą k . W  p o d a n y m  p rz y ­
p a d k u  s p ra w a  z a p a ln a  d o ty c z y ła  w ie lu  s taw ó w , 
p rz e d e  w sz y s tk im  s ta w u  skokow ego  p ra w e g o  
o raz  s ta w ó w  m ię d z y p a lic z k o w y c h  lew y ch . E tio ­
log ię  gośćcow ą m o żn a  w y łączy ć . P rz e c iw  ta k ie ­
m u  ro z p o z n a n iu  p r z e m a w ia ją : b r a k  g o rączk i 
o raz  b r a k  w y n ik u  po s to so w a n y m  le czen iu  p rz e -  
c iw gośćcow ym  (sa licy lan y , p ira m id o n );

3) ro p n e  z a p a le n ie  sp o jó w ek . O b ja w ó w  ty c h  
n ie  s tw ie rd z iliśm y . P o d a n e  one  je d n a k  z o s ta ły  
p rzez  cho reg o  w  w y w ia d a c h . W  n ie k tó ry c h  p rz y ­
p a d k a c h  ch o ro b y  R e ite ra  w y s tę p u ją  n ie k ie d y  
o b ja w y  sk ó rn e  pod  p o s ta c ią  d ro b n y c h  p ę c h e ­
rz y k ó w  ro p n y c h , u m ie jsc o w io n y c h  zazw ycza j 
w  oko licy  z a a ta k o w a n y c h  s taw ó w . N ie  w sz y s t­
k ie  o b ja w y  ch o ro b y  R e ite ra  w y s tę p u ją  je d n o ­
cześn ie . N ie k ie d y  n ie k tó re  z n ich  n ie  p o ja w ia ją  
się w  ogóle, s tą d  p o w s ta je  tru d n o ść  ro zp o zn an ia  
ch o ro b y . U  naszeg o  cho reg o  poszczegó lne  o b ja ­
w y  w y s tę p o w a ły  k o le jn o  n a  p rz e s trz e n i p a ru  
m iesięcy .

Z a s to so w a n e  p rz e z  n a s  leczen ie  p rz e c iw h is ta -  
m in o w e, w zo ro w an e  n a  a u to ra c h  sz w a jc a rsk ic h , 
r z u c a  n o w e  św ia tło  n a  e tio lo g ię  c h o ro b y  R e i­
te ra . Z a g a d n ie n ie m  ty m  za jm o w ało  się  w ie lu  
au to ró w . Z n aczen ie  e tio lo g iczn e  sp e c ja ln e j od ­
m ia n y  k rę tk a  (sp iro c h a e ta  fo ran s), k tó re  p rz y ­
p isy w a ł te m u  d ro b n o u s tro jo w i sam  o d k ry w c a  
ch o ro b y  —  R e ite r  —- zosta ło  o d rzu co n e  p rzez  
w ie lu  in n y c h  b ad aczy . Z e  w z g lę d u  n a  to , że 
często  sp o s trz e g a n o  zespó ł R e ite ra  po  p rz e b y te j 
c ze rw o n ce, p ró b o w a n o  tłu m a c z y ć  to  c ie rp ie n ie  
sw o is ty m  z ak ażen iem  p a łeczk ą  c z e rw o n k i (bac. 
S b ig a -K ru se , F le x n e r) . W iadom o je d n a k , że 
w ie le  p rz y p a d k ó w  ch o ro b y  R e ite ra  p o w s ta je  bez 
p o p rz e d z a jąc e j c h o ro b y  p rz e w o d u  p o k a rm o w e ­
go. N ie k ie d y  u d a ło  s ię  w y h o d o w ać  z k rw i ch o ­
ry c h  z zesp o łem  R e ite ra  p ac io rk o w ce  h e m o li-  
ty czn e , p ac io rk o w ce  je li to w e  (en te ro k o k i) i in n e . 
P o d e jrz e w a n o  w ów czas, że d ro b n o u s tro je  te  są  
p rz y c z y n ą  c ie rp ie n ia . J e d n a k  p rz e c iw  te j h ip o ­

te z ie  p rz e m a w ia  w y że j w sp o m n ia n a  ja ło w o ść  
posiew ów .

S to im y  dziś n a  s ta n o w isk u , że z a ra z k ie m  w y ­
w o łu ją c y m  ch o ro b ę  R e ite ra  je s t  p rz e są c za ln y  
d ro b n o u s tró j. U d e rz a  je d n a k  p o d o b ień s tw o  
o b ja w ó w  zesp o łu  R e ite ra  do o b razó w  c h o ro b o ­
w y ch  sp o ty k a n y c h  w  c ie rp ie n ia c h  a le rg iczn y ch . 
S k ło n iło  to  a u to ró w  sz w a jc a rsk ic h , p rz e d e  
w sz y s tk im  o k u lis tó w , do p o d a w a n ia  lek ó w  p rz e -  
c iw h is ta m in o w y c h  w  p o stac i a n ty s ty n y .

O d n o sim y  się  z w ie lk ą  re z e rw ą  w  p rz y z n a w a ­
n iu  d o b ry c h  w y n ik ó w  leczn iczy ch  w sze lk im  le ­
kom  sw o isty m . S zczegó ln ie  o s tro żn e  p o w in n o  
ono b y ć  w  ch o ro b ie  R e ite ra , w  k tó re j ro k o ­
w a n ie  je s t  d o b re , a w ięc  bez  ż a d n y c h  lek ó w  
p o p ra w a  i z u p e łn e  w y leczen ie  b y w a ją  sam o ­
is tn e . Z d a je m y  sob ie  s p ra w ę  ta k ż e  z tego , że n ie  
n a le ż y  w n io sk o w ać  n a  p o d s ta w ie  sp o s trz e g a n ia  
je d n eg o  ty lk o  p rz y p a d k u . T y m  n ie  m n ie j p o d ­
k re ś la m y , że w  p rz y p a d k u  n a sz y m  leczen ie  
a n ty b io ty k a m i n ie  da ło  żad n e j p o p ra w y . R ó w ­
n ież  i in n e  le k i (sa licy lan y , a to fan , m lek o  i inne) 
d a w a ły  w ą tp liw ą  p o p ra w ę . W  3 d n i po p o d a ­
w a n iu  a n ty s ty n y  o b rzęk i u s tą p iły  i c h o ry  za ­
czął, chociaż z t ru d e m , chodzić. R ó w n ież  i bó le  
s ta w u  b a rk o w eg o , k tó re  w y s tą p iły  w  ty d z ie ń  
p ó źn ie j, m in ę ły  po p o w tó rn y m  p o d a n iu  a n ty ­
s ty n y . O dczyn  o p a d a n ia  k rw in e k  z 91/115 m et. 
W e s te rg re n a  o b n iży ł się  do 27/45. P rz y p o m n ie ć  
tu  n a leży , że  w  ch o ro b ie  R e ite ra  w ła śn ie  s p ra ­
w y  z a p a ln e  s ta w ó w  n a j t ru d n ie j  p o d d a ją  się  le ­
czen iu  i u tr z y m u ją  się  n ie k ie d y  p rz e z  w ie le  
m iesięcy .

P o d a w a n ie  a n ty s ty n y  n ie  je s t  o czyw iśc ie  le ­
czen iem  p rz y czy n o w y m . N a su w a  się  p rz y p u ­
szczen ie , że e tio lo g ia  zesp o łu  R e ite ra  n ie  je s t  
je d n o lita . W sk u te k  w ta rg n ię c ia  ró ż n y c h  z a ra z ­
k ó w  p rz e są c za ln y c h  czy też  n ie p rz e są cz a ln y c h  
u s tró j o d p o w iad a  zesp o łem  a le rg ic z n y m  w  p o ­
s ta c i z n a m ie n n e j t r ia d y  ob jaw ó w .
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J. SZPUNAR K raków

W y n ik i b a d a n ia  ch o ry c h  po w y le c z e n iu  rop n i 
m ó z g o w y c h  p o ch o d z en ia  u sz n e g o  (ze sz c z e g ó l­
n y m  u w z g lę d n ie n ie m  w y s tę p o w a n ia  a ta k ó w  

p a d a c zk o w y c h )
(Z K liniki Laryngologicznej A. M. w Krakowie. 

K ierow nik: Prof. d r J. Miodoński).

J u ż  w  d a w n ie jsz y m  p iśm ie n n ic tw ie  o to log icz- 
n y m  w sp o m in an o , że w y s tę p o w a n ie  d rg a w e k



p a d aczk o w y ch  m oże b y ć  p ó ź n y m  p o w ik łan iem  
po w y le c z e n iu  ro p n i m ó zg o w y ch  p o ch o d zen ia  
usznego . B ru n n e r  (2 ) p isze, że w obec  p o zo sta ­
w ie n ia  to re b k i p rz y  le czen iu  ro p n i m ó zgow ych  
m e to d ą  d re n a ż u  d z iw n e  je s t, że a ta k i  p a d a c z ­
kow e po w y le c z e n iu  n ie  w y s tę p u ją  częściej. O to- 
c h iru rd z y  o p isy w a li p oszczegó lne  p rz y p a d k i p a ­
daczk i po w y le c z e n iu  ro p n i m ózgow ych . M ate - 
r ia ły  w y leczo n y ch  ro p n i m ó zg o w y ch  p o ch o d ze­
n ia  u sznego , o g ła szan e  p rzez  poszczeg ó ln y ch  
o to c h iru rg ó w  lu b  poszczegó lne  k lin ik i, m a ją  
c h a ra k te r  racze j k a z u is ty c z n y  i z w y k le  n ie  p o ­
d a ją  sy s te m a ty c z n y c h  b a d a ń  c h o ry c h  w  k ilk a  
la t  po w y leczen iu . W  p iśm ie n n ic tw ie  o to log icz- 
n y m  n ie  sp o tk a łe m  się  z o p ra c o w a n ie m  m a te ­
r ia łu  ro p n i m ó zg o w y ch  u w z g lę d n ia ją ce g o  p r o ­
b lem  p a d a c z k i p o o p e ra c y jn e j.

W  p iśm ie n n ic tw ie  n e u ro c h iru rg ic z n y m  n a to ­
m ia s t p ro b le m  te n  je s t  szero k o  d y sk u to w a n y  
w  z w iązk u  z w p ro w a d z e n ie m  p rzez  n e u ro c h iru r ­
gów  m e to d y  ra d y k a ln e g o  u su w a n ia  ro p n i m ózgo­
w y ch  w ra z  z to re b k ą . J e d n y m  z w a ż n y c h  a rg u ­
m e n tó w  n a  k o rzy ść  ca łk o w iteg o  w y łu szczen ia  
ro p n ia  m ózgow ego je s t  m ożliw ość  w y s tą p ie n ia  
p a d a c z k i po w y le c z e n iu  ro p n ia  m e to d ą  d re n a ż u  
lu b  a sp ira c ji. C h o r ó b s k i  i K u n i c k i  (3), 
k tó rz y  są  g o rą c y m i z w o le n n ik a m i ra d y k a ln e g o  
u su w a n ia  ro p n i m ózgow ych , tw ie rd z ą , że z a ­
g a d n ie n ie  p a d a c z k i ja k o  p o w ik ła n ia  po w y le ­
czen iu  ro p n i m ó zg o w y ch  n ie  je s t  jeszcze  d o s ta ­
te czn ie  p rz e b a d a n e . P rz y  n ie ra d y k a ln y m  lecze ­
n iu  ro p n ia  p o zo staw ia  się  w śró d  tk a n k i m ó z­
gow ej to re b k ę  ro p n ia , p rz e k sz ta łc a ją c ą  się  
w  b liz n ę  łączno  tk a n k o w ą . P rz y p u sz c z a ją  w ięc, 
ze p a d a c z k a  p o w in n a  w y s tę p o w a ć  często  n a  sk u -  
e p o zo staw ien ia  te j b lizn y . P o w o łu ją  się  p rz y  
ym  n a  m a te r ia ł  P e n f i e l d a  i E r i c k s o n  a, 

k tó rz y  s tw ie rd z ili  w y s tą p ie n ie  p a d a c z k i u  8 
c h o ry c h  sp o śró d  33 ro p n i m ó zg o w y ch  w y le ­
czonych  m e to d ą  d re n a ż u  lu b  a sp ira c ji, a  w ięc  
w  24%  p rz y p a d k ó w . A u to rz y  ci p rz y p u sz c z a ją , 
ze p rz y  d łu ższy m  o k re s ie  k o n tro ln y m  o d se te k  
p ad aczk i b y łb y  jeszcze  n ieco  w ięk szy . J e d n a k  
w  m a te r ia ła c h  n e u ro c h iru rg ic z n y c h  ro p n ie  p o ­
ch o d zen ia  u szn eg o  s ta n o w ią  z w y k le  ty lk o  d ro b -  
n ą część og ó ln e j liczb y  ro p n i m ó zg o w y ch  (np. 
U 9 ^ , 0 r ° b s k i e g o  i K u n i c k i e g o  5 p rz y ­
p a d k ó w  sp o śró d  26 leczo n y ch  ra d y k a ln ie ) . R e- 

a ro p n i je s t  p o ch o d zen ia  u razo w eg o , p rz e ­
rzu tow ego , nosow ego  itd . N a tu ra ln ie  u m ie jsco - 

len ie  i sposób  p o w s ta w a n ia  ty c h  ro p n i je s t  
2а?п У ° d  ro p n i p o ch o d zen ia  u sznego . S p o śró d  

s ip p n i p o ch o d zen ia  usznego  do r ą k  n e u ro c h i-  
r gow  dochodzą  z w y k le  ro p n ie  o p rz e b ie g u  

Га“ е1 Pr zew lek ły m , z d o b rze  w y tw o rz o n ą  to -  
ebką . D la teg o  n a le ż y  się  sp o d ziew ać , że w n io - 

1 w y sn u w a n e  z m a te r ia łu  n e u ro c h iru rg ic z ­
nego  n ie k o n ie c z n ie  m u sz ą  s ię  s to so w ać  do m a ­
te r ia łu  o to c h iru rg ic z n eg o  ro p n i w y łą c z n ie  u sz ­
nego  poch o d zen ia .

C elem  rz u c e n ia  p ew n eg o  ś w ia tła  n a  częstość 
w y s tę p o w a n ia  p a d a c z k i w  p rz y p a d k a c h  ro p n i 
m ó zgow ych  p o ch o d zen ia  usznego , w y leczo n y ch  
m e to d ą  d re n a ż u , p rz e p ro w a d z iliś m y  k o n tro ln e  
b a d a n ia  c h o ry c h  leczo n y ch  w  n asze j K lin ice .

Z 44 p rz y p a d k ó w  ro p n i m ó zg o w y ch  p o ch o d ze­
n ia  usznego , k tó re  o p u śc iły  K lin ik ę  od ro k u  1928 
do 1949 w  s ta n ie  ta k  d o b ry m , że m o żn a  b y ło  m ó ­
w ić o w y leczen iu , 28 p rz y p a d k ó w  by ło  ro p n i p ła ta  
sk ro n io w eg o  i 16 p rz y p a d k ó w  ro p n i m ó żd żk o ­
w ych . D o k ła d n e  o p ra c o w a n ie  teg o  m a te r ia łu  
i w y n ik ó w  leczen ia  w  za leżn o śc i od s to so w an ia  
ró ż n y c h  sposobów  i ś ro d k ó w  leczn iczy ch  z o s ta ­
ło  p rz e p ro w a d zo n e  p rzez  S t a r a c h o w i c z o -  
w  ą (8). W e w rz e śn iu  1950 r. ro zes łan o  a n k ie tę  
do ty c h  44 c h o ry c h  z w y le c z o n y m i ro p n ia m i 
m ó zg o w y m i i m ó żd żk o w y m i z p ro śb ą  o o sob iste  
zg ło szen ie  się  lu b  w  ra z ie  n iem o żn o śc i o o d p o ­
w ied ź  lis to w n ą . Do teg o  k o n tro ln e g o  b a d a n ia  
zg łosiło  się  26 ch o ry ch , je d n a  ch o ra  n a p isa ła  
lis t, a  w  dw ó ch  w y p a d k a c h  o trz y m a n o  od p o ­
w iedź , że ch o rzy  z m a rli z p o w o d u  ch o ró b  n ie  
z w ią z a n y ch  z o p e ra c ją . R e sz ta  ch o ry ch , t j .  15 
n ie  zg ło siła  się  do b a d a n ia  i n ie  o trz y m a n o  od ­
p o w ied z i ta k ż e  od  ro d z in y . N a p o sied zen iu  
K ra k . T ow . L e k a rsk ie g o  w  d n iu  21 w rz e śn ia  
1950 r. d e m o n s tro w a n o  ty c h  26 ch o ry ch , w śró d  
k tó ry c h  b y ło  17 p rz y p a d k ó w  ro p n i p ia ta  s k ro ­
n io w eg o  a  9 ro p n i m ó żdżkow ych . W sz y s tk ie  te  
ro p n ie  b y ły  leczone  za  p o m o cą  o tw a rc ia  z p o la  
o p e ra c ji u szn e j i d re n a ż u , z w y k łe  za  pom ocą 
gazy . W e w sz y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  te c h n ik a  
o p e ra c y jn a  b y ła  b a rd z o  p o d obna .

M a te r ia ł  te n  liczbow o n ie  p rz e d s ta w ia  się 
im p o n u jąco , je s t  je d n a k  dość je d n o lity . Z e b ra ­
n ie  zaś o d p o w ied n io  dużego , je d n o lite g o  m a te ­
r ia łu  w y le c z o n y c h  ro p n i m ó zg o w y ch  je s t  p r a k ­
ty c z n ie  b a rd zo  tru d n e . L iczb a  b o w iem  p rz y ­
p a d k ó w  ro p n i m ó zg o w y ch  leczo n y ch  w  je d n e j 
k lin ic e  o tia try c z n e j lu b  p rzez  je d n e g o  o to ch i- 
ru r g a  je s t  s to su n k o w o  m ała . R ó żn ice  zaś w  m e ­
to d z ie  leczen ia  i w  p o s tę p o w a n iu  w  czasie  i po 
o p e ra c ji m o g ą  m ieć  d u ży  w p ły w  n a  w y n ik i le ­
czenia.

O b j a w y  p a d a c z k o w e

Z 17 w y leczo n y ch  ro p n i m ó zg o w y ch  (10 w  le ­
w y m  p ła c ie  sk ro n io w y m , a 7 w  p ra w y m ) ty lk o  
d w ó ch  c h o ry c h  po d a ło  w  w y w ia d a c h  w y s tą p ie ­
n ie  a ta k ó w  d rg a w e k  o g ó lnych . W  obu  p rz y p a d ­
k a c h  b y ł s tw ie rd z o n y  p rz y  za b ie g u  ro p ie ń  le ­
w ego  p ła ta  sk ro n io w eg o  w ra z  z ro z le g ły m  ro p ­
n ie m  n a d tw a rd ó w k o w y m  i zn aczn y m  o d czy n em  
o p o n o w y m  (p leo cy to za  w  obu  p rz y p . ok. 1800). 
W  p ie rw sz y m  p rz y p a d k u  (E. Z., o p e ro w a n y  
w  1937 r.) d o p ie ro  w  10 la t  po  o p e ra c ji  w y s tą ­
p iły  c z te ro k ro tn ie  d rg a w k i z u t r a t ą  p rz y to m n o ­
ści. C h o ry  zg łosił s ię  w te d y  n a  K lin ik ę , a po 
p rz e p isa n iu  le c z e n ia  d rg a w k i n ie  p o w tó rz y ły  
się  w  c iąg u  3 la t.

W  d ru g im  p rz y p a d k u  (J. М ., o p e ro w a n y  w  r. 
1949) p rz e d  k ilk u  m ie s ią c a m i w y s tą p iły  d w u ­
k ro tn ie  d rg a w k i z p rz y g ry z ie n ie m  ję z y k a  (oba 
ra z y  po  w y p ic iu  w ina). In n i  ch o rzy  z w y leczo ­
n y m i ro p n ia m i m ó zg o w y m i n ie  p o d a w a li w y ­
s tą p ie n ia  ja k ic h k o lw ie k  d rg a w e k .

W p ra w d z ie  m a te r ia ł  te n  je s t  z b y t m a ły  d la  
ce lów  s ta ty s ty c z n y c h , a le  je s t  dość p rz e k o n y ­
w u ją c y  co do s p ra w y  częstośc i w y s tę p o w a n ia  
p ad aczk i u  c h o ry c h  z w y leczo n y m i ro p n ia m i



m ó zg o w y m i p o ch o d zen ia  usznego . W  m a te r ia le  
ty m  o b ja w y  p ad aczk o w e  z ja w iły  się  w  m a ły m  
p ro cen c ie  p rz y p a d k ó w , pod  p o s ta c ią  b a rd zo  
rz a d k o  w y s tę p u ją c y c h  i lek k o  p rz e b ie g a ją c y c h  
a ta k ó w , u s tę p u ją c y c h  pod  w p ły w e m  leczen ia . 
Z teg o  m a te r ia łu  w y n ik a  w ięc, że w  ro p n ia c h  
p ła ta  sk ro n io w eg o  w y łą c z n ie  usznego  p o ch o ­
d z e n ia  p ro b le m  p a d a c z k i ja k o  późnego  p o w i­
k ła n ia  n ie  o d g ry w a  ta k  p o w ażn e j ro li, ja k b y  
to  w y n ik a ło  z z e s ta w ie ń  ro p n i m ó zg o w y ch  p rzez  
n e u ro c h iru rg ó w . To też  n ie  w y d a je  się, ab y  sam  
w zg ląd  n a  m ożliw ość  w y s tą p ie n ia  p a d a c z k i p o ­
o p e ra c y jn e j p o w in ie n  d ecy d o w ać  o w y b o rze  
m e to d y  o p e ra c y jn e j w  p rz y p a d k a c h  ro p n i m óz­
g o w y ch  p o ch o d zen ia  usznego . N ie  z m ien ia  to  
fa k tu , że m e to d a  w y łu sz c z a n ia  ro p n i m ózgo­
w y c h  w  o d p o w ied n io  d o b ra n y c h  p rz y p a d k a c h  
n a jp e w n ie j i n a jp rę d z e j d o p ro w a d z a  do w y le ­
czen ia  ro p n i tak że , g d y  są  one  p o ch o d zen ia  
u sznego .

W  y n i k i  k o n t r o l n y c h  b a d a ń  
n e u r o l o g i c z n y c h

B a d a n ie  k o n tro ln e  c h o ry c h  K lin ik i w  szereg  
l a t  po w y le c z e n iu  ro p n i m ó zg o w y ch  i m ó d żk o - 
w y c h  d o s ta rc z y ło  spo ro  c ie k a w y c h  d a n y c h  co 
do zdo ln o śc i w y ró w n a w c z y c h  c e n tra ln e g o  u k ła ­
d u  n e rw o w eg o . D ość p o w szech n ie  u trz y m u je  się 
je szcze  op in ia , że  je ż e li c h o ry  zo s ta n ie  w y le ­
czony  z ta k  p o w ażn eg o  sch o rzen ia , ja k  ro p ie ń  
m ózgow y  p o ch o d zen ia  usznego , to  p o zo stan ie  
w  m n ie jsz y m  lu b  w ię k sz y m  s to p n iu  k a le k ą  na  
s k u te k  t rw a ły c h  u szk o d zeń  tk a n k i m ózgow ej. 
W  ś w ie tle  p o n iże j p rz y to c z o n y c h  b a d a ń  o p in ia  
ta  je s t  n ie s łu szn a .

W  g ru p ie  w y leczo n y ch  ro p n i p ła ta  sk ro n io ­
wego: (17 p rz y p a d k ó w , w  ty m  10 le w o s tro n n y c h  
a 7 p ra w o s tro n n y c h )  ty lk o  trz e c h  c h o ry c h  s k a r ­
ży ło  się  n a  b ó le  g ło w y  i to  o n ie z b y t s iln y m  
n a tę ż e n iu . T rzech  c h o ry c h  sk a rż y ło  się  n a  szu ­
m y  w  u szach  i zn aczn e  u p o śled zen ie  s łu ch u , 
z w ią z a n e  z p rz e d o p e ra c y jn y m  zn iszczen iem  
u c h a  śro d k o w eg o  i w e w n ę trz n e g o , je d e n  zaś 
c h o ry  n a  z a w ro ty  g ło w y  (p rz y p a d e k  z o g ra n i­
czonym  z a p a le n iem  b łęd n ik a ). J e d e n  ch o ry  
sk a rż y ł się  n a  u p o ś le d z e n ie  w z ro k u , sp ow odo­
w a n e  o b u s tro n n y m  k o n c e n try c z n y m  zw ężen iem  
p o la  w id zen ia ; c h o ry  te n  w y k a z y w a ł ró w n ież  
z a b u rz e n ia  o c h a ra k te rz e  n e u ro p a ty c z n y m .

U  żad n eg o  z b a d a n y c h  n ie  w y k a z a n o  u c h w y t­
n y c h  z m ia n  w  s ile  m ię śn io w e j k o ń czy n . U 6 
c h o ry c h  s tw ie rd z o n o  n ie ró w n o ść  o d ru c h ó w  k o ­
lan o w y ch . U  żad n eg o  z b a d a n y c h  n ie  w y k azan o  
o b ja w ó w  a fa z ji. W  je d n y m  p rz y p a d k u  s tw ie r ­
dzono  n ie d o w ła d  n e rw u  odw odzącego  po s t ro ­
n ie  o p e ro w a n e j, w  in n y m  n ie d o w ła d  o b w o d o ­
w y  n e rw u  tw a rzo w eg o . T rz e b a  je d n a k  z a z n a ­
czyć, że ze w zg lęd u  n a  k o n ieczn o ść  szy b k ieg o  
p rz e b a d a n ia  z g ła sz a ją cy c h  się  p rz ep ro w ad zo n o  
ty lk o  za sad n icze  b a d a n ia . W szyscy  ch o rzy  te j 
g ru p y  p ra c o w a li lu b  b y li z a jęc i w  g o sp o d a r­
s tw ie  d o m o w y m . J e d e n  ty lk o  c h o ry  b y ł z m u ­
szony  do z m ia n y  za jęc ia , a le  z p o w o d u  zn acz ­
nego  u p o ś le d z e n ia  s łu ch u .

G ru p a  w y le c z o n y c h  ro p n i m ó żd żk o w y ch  s k ła ­

d a ła  się  z 9 p rz y p a d k ó w , w  ty m  8 ro p n i le w o ­
s tro n n y c h , a je d e n  p ra w o s tro n n y . W  7 p rz y ­
p a d k a c h  ro p ie ń  m ó żd żk a  b y ł p o ch o d zen ia  b łę d ­
n ikow ego , to  też  p rz y  zab ieg u  w y k o n an o  la b i-  
r y n te k to m ię ; w  d w ó ch  p rz y p a d k a c h  ro p ie ń  w y ­
s tą p ił  ja k o  p o w ik ła n ie  zak aźn eg o  z a k rz e p u  z a ­
to k i e so w a te j, p rz y  czym  ch o rzy  ci m ie li z a ­
ch o w an e  re sz tk i czynnośc i u c h a  w e w n ę trzn eg o . 
W  ca łe j te j g ru p ie  ty lk o  d w ó ch  c h o ry c h  s k a r ­
ży ło  s ię  n a  z a w ro ty  g łow y ; w  o b u  p rz y p a d k a c h  
s tw ie rd z o n o  p e w n e  z a b u rz e n ia  p sy ch iczn e , 
a w  je d n y m  z n ic h  a lk o h o lizm .

P rz y  b a d a n iu  n e u ro lo g ic z n y m  ty c h  9 p rz y ­
p a d k ó w  s tw ie rd z o n o  w  5 zm ian y  p rz y  p ró b ie  
R o m b erg a , p rz y  chodzie  w p ro s t i bocznym , 
m ogące  w sk azy w ać  n a  z a b u rz e n ia  czynności 
m óżdżka. P ró b a  p a lco -n o so w a  i d iad o ch o k in eza  
b y ły  p ra w ie  w e  w sz y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  s p ra w ­
ne. Z 7 p rz y p a d k ó w  po la b iry n te k to m ii  s tw ie r ­
dzono w  4 z n ic h  w y ra ź n y  b ra k  k o m p en zac ji 
p rz y  p ró b ie  o b ro to w e j n a  k rz e ś le  B a ra n y ’ego. 
In n y c h  o d c h y le ń  od n o rm y  n ie  s tw ie rd zo n o . 
Z w y ją tk ie m  je d n e j k o b ie ty  w szy scy  cho rzy  
z te j g ru p y  p ra c o w a li w  sw o im  zaw odzie . J e ­
d e n  z n ic h  (po la b iry n te k to m ii)  b y ł z aw o d n i­
k iem  z jazd o w y m  n a  n a r ta c h  i u p ra w ia ł  w sp i 
naczkę.

B a d a n i e  o c z o p l ą s u  p o z y c y j n e g o  
b y ło  w y k o n y w a n e  u  w sz y s tk ic h  b a d a n y c h  w  n a ­
s tę p u ją c y c h  u ło ż e n ia c h  tu ło w ia : w  p o zy c ji le ­
żącej n a  w zn ak , p rz y  u ło ż e n iu  n a  p ra w y m  i n a  
le w y m  boku , a w  k o ń c u  w  p o zy c ji n a  w zn ak  
z g ło w ą  zw ieszo n ą  do ty łu . Z w ra c a n o  u w a g ę  n a  
w y s tą p ie n ie  o czop ląsu  d o p ie ro  w  k ilk a  se k u n d  
po  zm ian ie  pozycji.

W  g ru p ie  , ro p n i m ó zg o w y ch  (17 p rzy p ad k ó w ) 
s tw ie rd z o n o  w y s tą p ie n ie  o czo p ląsu  p o zy cy jn eg o  
w  7 p rz y p a d k a c h , p rz y  czym  w  poszczeg ó ln y ch  
p rz y p a d k a c h  oczopląs p o ja w ia ł s ię  w  ró ż n y c h  
p o zy c jach . W  g ru p ie  ro p n i m ó żd żk o w y ch  (9 
p rz y p a d k ó w ) je d e n  w y k a z y w a ł oczop ląs sp o n ­
ta n ic z n y  w  p o zy c ji s ied zące j, z m ie n ia ją c y  sw ą 
in te n sy w n o ść  p rz y  z m ia n a c h  p ozycji. W  dw ó ch  
in n y c h  p rz y p a d k a c h  s tw ie rd z o n o  ty p o w y  oczo­
p lą s  p o z y c y jn y . W y n ik i te  z d a ją  się  p o tw ie r ­
dzać zn aczen ie , ja k ie  o s ta tn io  p rz y p isu je  się  
b a d a n iu  o czo p ląsu  p o zy cy jn eg o  w  d iag n o sty ce  
o to -n e u ro lo g ic z n e j.

Z a c h o w a n i e  s i ę  d n a  o k a

W  g ru p ie  ro p n i m ó zg o w y ch  s tw ie rd z o n o  w e ­
d le  h is to r ii  ch o ró b  p rz e d  zab ieg iem  lu b  b ezp o ­
śre d n io  po zab ieg u  o b u s tro n n ą , ro z w in ię tą  t a r ­
czę z a s to in o w ą  w  6 p rz y p a d k a c h , w  3 p rz y p a d ­
k a c h  b a d a n ie  b y ło  u je m n e , a w  8 p rz y p a d k a c h  
w y n ik  b a d a n ia  n ie  b y ł  p o d an y . Z ty c h  6 p rz y ­
p a d k ó w  z ta rc z ą  z a s to in o w ą  s tw ie rd z o n o  p rz y  
b a d a n iu  k o n tro ln y m  w  sze reg  la t  po w y le c z e ­
n iu  w  1 p rz y p a d k u  o b u s tro n n y  z a n ik  ta rc z y , 
w  1 p rz y p a d k u  zazn aczo n y  z a n ik  je d n o s tro n n y , 
a w  d w ó ch  p rz y p a d k a c h  z a ta rc ie  p rzy n o so w e j 
g ra n ic y  ta rczy .

W  g ru p ie  ro p n i m ó żd żk o w y ch  s tw ie rd z o n o  
w e d łu g  h is to r i i  ch o ró b  p rz e d  zab ieg iem  ta rc z ę  
z a s to in o w ą  w  2 p rz y p a d k a c h , w  2 p rz y p a d k a c h



w y n ik  b a d a n ia  b y ł u je m n y , a w  5 p rz y p a d k a c h  
w y n ik  n ie  b y ł  p o d an y . P rz y  b a d a n iu  k o n tro l­
n y m  s tw ie rd z o n o  ty lk o  w  je d n y m  p rz y p a d k u  
z a ta rc ie  p rzy n o so w e j g ra n ic y  ta rc z y  po je d n e j 
s tro n ie .
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Dr med. Bogusław KOTERLA Bytom

P rz y p a d ek  p ie r w o tn e g o  ro p n eg o  z a p a le n ia  op on  
m ó z g o w y c h  p o ch o d z en ia  u szn eg o  z o b ja w a m i 

a fa z ji se n so r y c z n e j  (m e n in g it is  o to g en es)  *)

(Z Oddziału Chorób Dziecięcych Miejskiego Szpitala 
w Bytomiu. O rdynator: Doc. d r Tadeusz N o w a k )

R o p n e  z a p a le n ie  op o n  m ó zg o w y ch  m oże w y ­
s tęp o w ać  ta k  w  p rz e b ie g u  z a p a le ń  o s try c h , ja k
1 p rz e w le k ły c h  u c h a  śro d k o w eg o  i je s t  z a z w y ­
czaj^ o s ta tn im  o g n iw em  w  k ró tk im , lecz ta k  
g ro ź n y m  ła ń c u c h u  p o w ik ła ń  w ew n ą trz c za sz k o - 
w y ch  p o ch o d zen ia  usznego . W  o s try m  zap a-
en iu  u c h a  śro d k o w eg o  u  d o ro s ły ch  sp ra w a  z a ­

p a ln a  sze rzy  się  z w y k le  w  k ie ru n k u  ty ln eg o  
ao łu  czaszkow ego, u  dziec i w  k ie ru n k u  do łu  
śro d k o w eg o  p rzez  śc ian ę  g ó rn ą  i szcze lin ę  sk a - 
lis to -łu sk o w ą . W  ro p o to k u  p rz e w le k ły m  n a j ­
częściej s p ra w a  p rz e n o s i s ię  n a  ś ro d k o w y  dó ł 
czaszkow y  ( J a n s e n ) .  O d ró żn iam y  p ie rw o tn e  
z a p a le n ie  opon  m ó zg o w y ch  p o ch o d zen ia  u sz ­
nego, k ie d y  za k a ż en ie  p rzech o d z i n a  o p o n y
2 u c h a  śro d k o w eg o  lu b  u c h a  w e w n ę trz n e g o  
o taz  w tó rn e  ja k o  n a s tę p s tw o  ze jśc ia  p o w ik ła ń  
w e w n ą trz c za sz k o w y c h  ta k ic h , ja k  ro p ie ń  m ó z­
gu  czy ro p ie ń  m óżdżka.

iczba z a p a le ń  o p o n  m ózg o w y ch  p ochodze- 
A y sz£ e§ °  n ie  je s t  duża . O b licza ją , że w  p rz y -  

wm °P e r ° w a n y c h  z p o w o d u  p o w ik ła ń  w e -  
ą rzczaszk o w y ch  n a  t le  z a p a le n ia  u c h a  m n ie j 

t iW ^ ^  dochodzi do z a p a le ń  opon. O dse- 
e w y leczen ia  w  d ob ie  p rz e d p e n ic y lin o w e j w a ­

h a ł się  p o m ięd zy  7% ( S t e w a r  t) a 32%: ( N e u -  
m ®Tn n ) —  obecn ie  je s t  z n aczn ie  lepszy .

N a tu ra ln y m i d ro g a m i d la  p rz e d o s ta n ia  się  
z a k ażen ia  z u c h a  śro d k o w eg o  do w n ę trz a  cza­
szk i są:

a) p rz e s trz e n ie  l im fa ty c z n e  o ta c z a jąc e  n a c z y ­
n ia  k rw io n o śn e  o raz  p n ie  n e rw o w e , łączące

*) P rzypadek omówiony na posiedzeniu Śląskiego 
tow arzystw a Lekarskiego Koło Bytom w  dniu 23. II. 
1950 r.

ucho  ś ro d k o w e  z p rz e s trz e n ią  p o d p a ję c z y n ó w - 
kow ą, zw łaszcza  p rz e s trz e n ie  c h ło n n e  o tacza ­
ją c e  n e rw  tw a rz o w y ,

b) tę  sa m ą  ro lę  o d g ry w a  ta k ż e  i n ied o ro zw ó j 
sam e j kości z je j  b ra k a m i, n ie z a ro śn ię ty m i 
szw am i i szcze lin am i n a tu ra ln y m i w  czaszce 
(f is su ra  p e tro -sq u a m o sa , f is s u ra  p e tro - ty m p a -  
n ica , f is su ra  m asto id eo -sq u am o sa ), d o k ąd  opo­
n a  tw a rd a  w y sy ła  sw o je  w y p u s tk i,

c) n a s tę p n ą  d ro g ą  są  z ro p ia łe  k o m ó rk i s y s te ­
m u  p n e u m a ty z a cy jn e g o , o ta c z a jąc e  u ch o  ś ro d ­
k o w e  i w e w n ę trz n e  i tu  trz e b a  m ieć  n a  u w ad ze  
in d y w id u a ln ie  o d m ie n n y  rozw ój k o m ó rk o w eg o  
u k ła d u  kości sk ro n io w e j,

d) w re sz c ie  z a p a le n ie  opon  m ó zgow ych  m oże 
p o w stać  n a  d ro d z e  k rw io n o śn e j w s k u te k  zaczo- 
p o w a n ia  d ro b n y c h  i w ięk szy ch  ży ł —  p o w sta łe  
z a k rz e p y  p ro w a d z ić  m o g ą  do ro z le g ły c h  ro z - 
m ięk czeń  ca ły ch  o b sza ró w  m ózgu,

e) w reszc ie  z a p a le n ie  opon  m ó zg o w y ch  m oże 
p o w stać  p rzez  b łęd n ik .

A n a to m o -p a to lo g iczn ie  s tw ie rd z a  się  n a  opo­
n a c h  w y s ięk , p rz e w a ż n ie  ro p n y , w y p e łn ia ją c y  
w sz y s tk ie  p rz e s trz e n ie  m ięd zy  o p o n ą  tw a rd ą  
a m ię k k im i i in f i l t ru ją c y  g ó rn ą  p o w ie rz c h n ię  
sam e j k o ry  m ózgow ej (m en in g o -en cep h a litis ) . 
N ajczęśc ie j z a k ażen ie  p o w o d u ją  z ia re n k o w c e  
i g ro n k o w ce  i w te d y  ro p n e  z a p a le n ie  opon  m ó z­
g o w y ch  ce c h u je  p rz e w a g a  le u k o c y tó w  w  n a c ie ­
k a c h  oponow ych . P rz y  d łu że j t rw a ją c y m  p ro ­
cesie  s p ra w a  z a tra c a  sw ój o s try  c h a ra k te r , p o ­
ja w ia ją  się  n a c ie k i z lim fo c y tó w  i k o m ó re k  
p la z m a ty c zn y c h , i z a c z y n a ją  się  sp ra w y  w y ­
tw ó rc z e  w  o p o n ach , p ro w a d z ą c e  do ich  z g ru ­
b ie n ia  (O p a l s  k i ) .  Z aw sze  m a m y  do czy n ie ­
n ia  z za jęc iem  ca ły ch  opon  m ózgow ych , n ie  m a 
m ie jsc  w o ln y ch , n ie  o b ję ty c h  zap a len iem . 
S p ra w a  sze rzy  się  w zd łu ż  n aczy ń , w  k tó re  o b ­
f i tu ją  opony. W  p rz y p a d k a c h  ro p n ia  z e w n ą trz - 
oponow ego  s p ra w a  ro p n a  sze rzy  się  b e z p o ś re d ­
n io  z o g n isk a  ro p n eg o , w  ra z ie  ro p n eg o  z a p a ­
le n ia  b łę d n ik a  ro p ie n ie  p rz e n o s i n a  p rz e s trz e ń  
p o d p a ję c z y n ó w k o w ą  za pom ocą  o to czek  n e rw u  
tw arzo w eg o  i s łuchow ego , za p o śre d n ic tw e m  
w o d o c iąg u  ś lim a k a  i p rz e w o d u  s łu ch o w eg o  w e ­
w n ę trz n e g o . Je ż e li  ogn isko  ro p n e  w y tw a rz a  się 
w  ty ln y m  dole  czaszk o w y m  w  b e z p o śre d n im  
są s ie d z tw ie  z z a to k ą  e so w atą , je s t  ono ze  w zg lę ­
d u  n a  m ożliw ość  z a k a ż en ia  z a to k i i w y w o ła n ia  
ro p n ic y  d a lek o  n ie b e z p ie cz n ie jsz y m  p o w ik ła ­
n ie m , an iż e li ro p ie ń  z e w n ą trz o p o n o w y  w  śro d ­
k o w y m  do le  czaszkow ym .

C zęsty m  o b ja w e m  to w a rz y sz ą cy m  z a p a le n iu  
opon  m ó zg o w y ch  są  p o ra ż e n ia  d o ty czące  n e r ­
w ów  czaszkow ych , p rz e w a ż n ie  n e rw u  V II (n. 
fa c ia lis  —  p o ra ż e n ie  p o je d y n c z y c h  m ię śn i tw a ­
rzy ), V I (n. ab d u c e n s  —  p o d w ó jn e  w idzen ie ), 
n . I I I  (n. o ccu lo m o to riu s  —  o p a d n ięc ie  pow iek , 
zw ężen ie  a lb o  n a d m ie rn e  ro z sz e rz en ie  o ra z  n ie ­
ru ch o m o ść  ź ren icy ) i w re szc ie  n . V III  (n. a c u s ti-  
cus —  g łu ch o ta , z a b u rz e n ia  ró w n o w ag i, z a w ro ­
ty  g łow y , oczopląs bez o k re ś lo n eg o  k ie ru n k u ) , 
poza  ty m  s tw ie rd z a m y  w  dalszym  p rz e b ie g u  
b ra k  re a k c ji  n a  św ia tło  i ak o m o d ac ję . W reszcie  
w  jeszcze  d a le j p o su n ię ty m  o k re s ie  w y s tę p u je



n ie trz y m a n ie  m oczu  i k a łu . N a d n ie  oka  o b se r­
w u je m y  n e u r i t is  op tica , w  p ó ź n ie jsz y m  o k re ­
sie  ta rc z ę  zasto in o w ą . Do rzad z ie j sp o s trz e g a ­
n y c h  o b ja w ó w  n a le ż ą  d rg a w k i z p o c z ą tk u  k o ń ­
czyn , n a s tę p n ie  całego  cia ła . C h o ry  je d n a k  po ­
m im o  ciężk iego  s ta n u  ogó lnego  m oże u sq u e  ad  
f in e m  p o zo staw ać  p rz y to m n y  (B e r  g  m  a n  n).

Z a p a le n ie  opon  m ó zg o w y ch  p o ch o d zen ia  u sz ­
nego  m oże p rz e b ie g a ć  b a rd zo  g w a łto w n ie , k o ń ­
cząc się  ze jśc iem  w  c iąg u  za le d w ie  d w ó ch  do 
trz e c h  dn i. Z re g u ły  je d n a k  t rw a  1— 2 ty g o d n i, 
rza d k o  p rz e c ią g a  się  k ilk a  ty g o d n i. N a jo s trz e j­
szy  p rz e b ie g  w y s tę p u je  w  p rz y p a d k a c h  z a k a ­
żen ia  p a c io rk o w c a m i i z a ra z k a m i g ry p y , 
w zg lęd n ie  ła g o d n y  p rz e b ie g  d a je  zak ażen ie  
g ro n k o w cam i.

R o zp o zn an ie  s ta w ia m y  n a  p o d s ta w ie  c h a ra k ­
te ry s ty c z n y c h  o b jaw ó w  o p o n o w y ch  o g ó ln y ch  
i m ie jsco w y ch , p rz y  czym  d e c y d u ją c e  je s t  
b a d a n ie  p ły n u  m ó zg o w o -rd zen io w eg o . I s tn ie ją  
p rz y p a d k i c iężk iego  z a p a le n ia  opon  m ózgow ych , 
k tó re  p rzez  d łu ższy  czas n ie  d a ją  ż a d n y c h  o b ja ­
w ów . N a leży  zw ró c ić  u w a g ę  n a  to , że  u  dzieci 
w p ie rw sz y c h  d n ia c h  z a p a le n ia  u c h a  ś ro d k o ­
w ego  i późn ie j w  p rz y p a d k u  z a trz y m a n ia  ro p y  
w u c h u  ś ro d k o w y m  m o g ą  w y s tą p ić  c h a ra k te ­
ry s ty c z n e  o b ja w y  oponow e, ja k  w y m io ty , n ie ­
pokó j ru c h o w y , sz ty w n o ść  k a rk u  i n a d w ra ż li­
w ość  sk ó ry  (m en in g ism u s). O b ja w y  te  ju ż  po 
z w y k łe j p a ra c e n te z ie  szy b k o  u s tę p u ją , p rz y  
czym  p ły n  m ó zg o w o -rd zen io w y  je s t  n o rm a ln y .

Z a p a le n ie  opon  m ó zg o w y ch  p o ch o d zen ia  u sz ­
nego  m u sim y  ró żn ico w ać  z n a g m in n y m  z a p a ­
le n ie m  opon  m ózgow ych , w y w o ła n y m  p rzez  
d w o in k i W eich se lb au m a. W  w ie k u  d z iec ięcym  
ró żn e  ch o ro b y  zak aźn e  z p o c z ą tk u  m ogą  d aw ać  
o b ja w y  oponow e (zap a len ie  p łu c , g ry p a , d u r, 
g ru ź lica ). W  p rz y p a d k a c h  z a p a le n ia  opon m óz­
g o w y ch  u szn o -p o ch o d n y ch  rza d k o  dochodzi do 
n e u r i t is  a c u s tic a  i do g łu c h o ty , pod czas gdy  
g łu c h o ta  po n a g m in n y m  z a p a le n iu  opon  m óz­
g o w y ch  z d a rz a  się  b a rd z o  często.

W  ro z p o z n a n iu  ro z s trz y g a  w y n ik  b a d a n ia  
p ły n u  m ó zg o w o -rd zen io w eg o , k tó ry  w y p ły w a  
p rz e w a ż n ie  pod  c iśn ien iem  i m oże b y ć  o p a li­
z u ją c y , m ę tn y  lu b  ro p n y . C h a ra k te ry s ty c z n e  
je s t  zw ięk szen ie  w  p ły n ie  ilości e le m e n tó w  k o ­
m ó rk o w y c h  —  w  sp ra w a c h  o s try c h  chodzi
0 le u k o c y ty , w  sp ra w a c h  p rz e w le k ły c h  o l im ­
fo cy ty , zw łaszcza  w  p rz y p a d k a c h  g ru ź liczeg o  
z a p a le n ia  opon. Z a w a rto ść  b ia łk a  je s t  z w ię k ­
szona w s k u te k  w ięk sze j p rzep u szcza ln o śc i b a ­
r ie ry  m ię d z y  k rw ią  a sp lo tem  ja m is ty m  k om ór. 
P ró b y  N o n n e -A p p e lta  i P a n d y ’ego są  d o d a tn ie .

Co się  ty c z y  ro k o w a n ia , to  d e c y d u ją c e  je s t, 
czy p ły n  je s t  ja ło w y  czy n ie  —  ro k o w a n ie  je s t  
zaw sze  p o w ażn e . J e d n a k  w  d ob ie  su lfa m id ó w
1 p e n ic y lin y  po  ra d y k a ln y m  u su n ię c iu  o g n isk a  
p ie rw o tn e g o  z a p a le n ie  opon  s tra c iło  w ie le  ze 
sw e j b e z n a d z ie jn o śc i z d o b y  p rz e d su lfa m id o w e j.

L eczen ie  p o leg a  n a  ra d y k a ln y m  u su n ię c iu  
o g n isk a  ro p n eg o  w  kości, k tó re  b y ło  p u n k te m  
w y jśc ia  sp ra w y  ch o ro b o w ej, a n a s tę p n ie  n a  
p o d n ie s ie n iu  sił o d p o rn o śc io w y ch  u s tro ju . W y ­
s tą p ie n ie  p ie rw sz y c h  g ro ź n ie jsz y c h  o b jaw ó w

je s t  ju ż  w sk a z a n ie m  do o p e ra c ji. W y c z e k iw a ­
n ie  n a  p o ja w ie n ie  s ię  d a lszy ch  o b jaw ó w  p o w i­
k ła ń  w e w n ą trz c za sz k o w y c h  je s t  rzeczą  często  
n ieb ezp ieczn ą ; do k o n su lta c ji  n a le ż y  w zy w ać  
n e u ro lo g a  i o k u lis tę . W  p rz y p a d k a c h  o s try c h  
z a p a le ń  u c h a  w y k o n u je m y  a n tro to m ię , u s u w a ­
m y  w sz y s tk ie  z ro p ia łe  k o m ó rk i w y ro s tk a , —  
a zw łaszcza  leżące  w  p o b liżu  opony . W  p rz y ­
p a d k a c h  p rz e w le k ły c h  u su w a m y  ogn isko  w  w y ­
ro s tk u  su tk o w y m  i w  ja m ie  b ęb e n k o w e j p rzez  
o p e ra c ję  d oszczę tną , a g d y  p o d e jrz e w a m y  ro ­
p ie ń  p o d o p o n o w y  w y k o n u je m y  p u n k c ję  i w  r a ­
zie d o d a tn ieg o  w y n ik u  ro z c in a m y  oponę i d r e ­
n u je m y  ogn isko  ro p n ia  w  m ózgu. Je ż e li p rz y ­
czy n ą  z a p a le n ia  opon  m ó zg o w y ch  je s t  sp ra w a  
ro p n a  w  b łę d n ik u  i je ż e li u p rz e d n ie  b a d a n ie  
w y k aza ło  ca łk o w ite  zn iszczen ie  jeg o  fu n k c ji  
(g łu ch o ta , b r a k  o d czy n u  c iep lnego , b ra k  o dczy ­
n u  obro tow ego), w te d y  w sk a z a n a  je s t  o p e ra c ja  
b łę d n ik a  ( la b y r in th ectom ia). P rz y  z m ia n a c h  n a  
opon ie  tw a rd e j  n a le ż y  ją  odsłon ić  do g ra n ic  
z d ro w y c h  i w y s trz e g a ć  się  je j sk a leczen ia . 
W strząs , ja k ie m u  u le g a  g ło w a  cho reg o  podczas 
o p e rac ji, zw łaszcza  g d y  chodzi o sk le ro ty c z n ą  
b u d o w ę  w y ro s tk a , m a  ró w n ież  n ie k o rz y s tn y  
w p ły w  n a  całość p rz e b ie g u  sch o rzen ia .

D a lszy m  zab ieg iem , k tó ry  dużo  n a m  p o m ag a  
w  u s ta le n iu  ro zp o zn an ia , to  n a k łu c ie  lęd źw io ­
w e. D aw n ie j w y k o n y w a n o  je  n ie  ty lk o  w  ce lach  
ro zp o zn aw czy ch , a le  g łó w n ie  w  ce lach  le c z n i­
czych. W raz  z p ły n e m  u su w a n o  p ro d u k ty  z a ­
p a ln e  i obn iżan o  c iśn ien ie  śró d czaszk o w e  o raz  
p o b u d zan o  p le x u s  ch o rio id eu s  do żyw szego  w y ­
tw a rz a n ia  now ego  p ły n u  z w ię k sz ą  z a w a rto śc ią  
cia ł o d p o rn o śc io w y ch . D la teg o  n ie k tó rz y  a u to ­
rz y  w y k o n y w a li je  codz ienn ie . D ziś w  dob ie  
a n ty b io ty k ó w  p o g ląd y  n a  w a rto ść  n a k łu c ia  lę ­
d źw iow ego  się  zm ien iły . C zęste  u p u s ty  p ły n u  
m ó zg o w o -rd zen io w eg o  s to su je  się  ty lk o  w  p rz y ­
p a d k a c h  p rz e b ie g a ją c y c h  z n a d m ie rn y m  w y ­
tw a rz a n ie m  się  p ły n u  i ze  w zm ożonym  jego  
c iśn ien iem . In acze j p rz e d s ta w ia  się  s p ra w a  
w  p rz y p a d k a c h  z a p a le n ia  opon, w  k tó ry c h  
s tw ie rd z a m y  n isk ie  c iśn ien ie  p ły n u  m ózgow o- 
rd zen io w eg o , w  k tó ry c h  n a k łu c ie  lęd źw io w e 
p o zo sta je  bez w y n ik u  lu b  d a je  co n a jw y ż e j k i l ­
k a  k ro p e l p ły n u . T e  p rz y p a d k i są  —  ja k  s łu ­
szn ie  p o d k re ś la  O. M a y e r  —  w y ją tk o w o  
c iężk ie  i za s to so w an ie  n a k łu c ia  lędźw io w eg o  
m oże b y ć  b a rd z o  n ieb ezp ieczn e .

N a k łu c ia  lęd źw io w e  n ie  m a ją  ju ż  d z is ia j z n a ­
czen ia  leczn iczego , a le  ro zp o zn aw cze . A n ty b io ­
ty k i  s to so w an e  d o m ięśn io w o  ty lk o  w  n ie w ie l­
k ie j ilości p rz e n ik a ją  do p ły n u  m ó zg o w o -rd ze ­
n iow ego , d la teg o  też  w p ro w a d z a  się  je  d o k a n a - 
łow o i tu  m u s im y  się  je d n a k  liczyć  z z a ra z ­
k iem , k tó ry  m oże b y ć  p e n ic y lin o o d p o rn y . D la ­
tego  k a żd e  leczen ie  d o rd zen io w e  p e n ic y lin ą  po ­
w in n o  b y ć  p o p rzed zo n e  id e n ty f ik a c ją  d ro b n o ­
u s tro ju , zaś og n isk o  sep  ty c z n e  w  u c h u  m u si 
b y ć  o tw a r te  c h iru rg ic z n ie . P o d a w a n ie  z b y t d u ­
ży ch  d a w e k  p e n ic y lin y  d o rd zen io w o  m oże w y ­
w ołać  b lo k a d ę  p rz e s trz e n i p ły n o w y c h  rd z e n ia  
i n ie  do jść  do m ie js c a  zam ie rzo n eg o  je j  d z ia ła ­
n ia  w  o b rę b ie  czaszki. K o rz y s tn y m  u z u p e łn ię -



n iem  leczen ia  p e n ic y lin ą  je s t  s to so w an ie  p r e ­
p a ra tó w  su lfam id o w y ch , zw łaszcza  zaś su lfo d ia -  
zy n y , k tó ra  ła tw ie j p rzech o d z i p rzez  b a r ie rę  
oponow ą. P r e p a r a ty  pow yższe  s to su je m y  do­
u s tn ie , d o m ięśn iow o  i doży ln ie . W  ciężk ich  
p rz y p a d k a c h  p o w ik ła ń  w e w n ą trz c za sz k o w y c h  
p o ch o d zen ia  usznego  p e n ic y lin a  s to so w an a  
p rz e d  zab ieg iem  n ie je d n o k ro tn ie  z a c ie ra  n am  
obraz  cho ro b o w y , p rz y  czym  g ro źn e  d la  życia  
o b jaw y , k tó re  są w a ż n y m  m o m e n te m  ro zp o ­
znaw czym , m ogą  być w s k u te k  je j d z ia ła n ia  z a ­
ciem nione. S zeroko  n a to m ia s t p o w in n iśm y  ją  
stosow ać po zab iegu . N iżej o p isa n y  p rz y p a d e k  
p o w ik łan ia  w ew n ą trzczaszk o w eg o  w  p rz e b ie g u  
p rzew lek łeg o  ro p n eg o  z a p a le n ia  u c h a  ś ro d k o ­
w ego z w y tw o rz e n ie m  p e r la k a  u  1 3 -le tn iego  
ch łopca  n a le ż y  do w y ją tk o w o  ciężk ich , a lb o ­
w iem  p rócz  sp ra w y  ro p n e j o g ran iczo n e j w  k o ­
ści sk ro n io w e j m ie liśm y  jed n o cześn ie  do czy ­
n ie n ia  z d u ży m  ro p n ie m  zew n ą trzo p o n o w y m , 
d a ją c y m  o b ja w y  a fa z ji sen so ry czn e j o raz  c ięż­
k ie  z a p a le n ie  opon  m ózgow ych ; w  w y p a d k u  
ty m  d z ięk i o p e ra c ji i p e n ic y lin ie  u d a ło  się u r a ­
to w ać  życie  d ziecka , k tó re  bez ty c h  śro d k ó w  
leczn iczy ch  b y ło b y  p raw d o p o d o b n ie  s traco n e .

C h łop iec  M. A., u ro d z o n y  14. 6. 1936, liczba  
ks. gł. 1373/49, zo s ta ł p rz y ję ty  n a  O d d zia ł C ho­
ró b  D ziec ięcych  M iejsk ieg o  S z p ita la  w  B y to m iu  
d n ia  13. 12. 1949, w y p isa n y  ze sz p ita la  2 . 1 . 
1950 r.

Z w y w ia d ó w  w y n ik a , że dziecko  p o p rz e d ­
n io  ż a d n y ch  ch o ró b  n ie  p rzech o d ziło . P rz e d  
2 la ty  rozpoczęło  się  ro p ie n ie  z u c h a  lew ego , 
p  r e  z p rz e rw a m i trw a ło  do d n ia  dzisie jszego .

rzed  3 m ie s ią c a m i ro p ie n ie  z u c h a  lew ego  
P rzesta ło  c h o re m u  dok u czać  —  od 5 d n i w y ­
s tą p iły  s iln e  b ó le  u c h a  lew ego , a od 3 d n i s iln e  
bole g łow y, n a jw ię k sz e  w  lew ej je j po łow ie  
oraz w  oko licy  czoła i kości c iem ien io w ej. P oza  
ty m  ch o ry  sk a rż y  się  n a  b ó le  k rę g o s łu p a  s z y j­
nego. O d 3 dn i n u d n o śc i, w y m io ty  i p o d w y ż­
szona c iep ło ta  c ia ła . Do te j p o ry  leczo n y  p rzez  
o tia trę  k ro p la m i sp iry tu so w y m i i w o d ą  u t le ­
n io n ą  o raz  p ro sz k a m i p rzec iw b ó lo w y m i. P rz y ­
w iez io n y  do sz p ita la  w  s ta n ie  b a rd zo  c iężk im .

S ta n  o b ecn y : ch o ry  ap a ty c z n y , b u d o w y  p r a ­
w id ło w ej, o d ży w ien ia  słabego , n a  p y ta n ia  od- 
D°w ia d a  n ie c h ę tn ie , ję czy  i c h w y ta  się  ob u - 
7 cCZ za .głowę. C iep ło ta  c ia ła  38,2°, tę tn o  około 

u d e rz e ń  n a  m in u tę , n u d n o śc i i w y m io ty , 
w y s tę p u ją c e  b ezp o śred n io  po je d z e n iu , a tak że  

k ilk a  go d z in  po je d z e n iu  u trz y m u ją  się  od 
an i. W y ra ź n a  w raż liw o ść  czuciow a sk ó ry  n a  

° ty k , d o ty k a n ie  sp ra w ia  ból. C h o ry  je s t  n ie ­
sp oko jny , sk u b ie  k o łd rę , opuszcza  i n ac ią g a  ją  
znow  n a  s ieb ie , p rz y  czym  ru c h ó w  ty c h  n ie  
uioze opanow ać . Z e s tro n y  ró ż n y c h  g ru p  m ię ­
śn io w y ch  sze reg  sp a s ty c z n y c h  sk u rczó w . D uża 
bolesność n a  d o ty k  p o ty lic y  w  m ie jsc u  m e m ­
b ra n a  a tla n to -o c c ip ita lis . S z ty w n o ść  k a rk u  w y ­
ra ź n a  (op isto tonus), o b jaw  K e rn ig a , B ru d z iń ­
sk iego  k a rk o w y  i ło n o w y  o raz  F la ta u a  d o d a t-  
n ie, poza ty m  po s tro n ie  lew e j n ie w y ra ź n y  
o d ru ch  B ab iń sk ieg o . O d ru c h y  k o lan o w e  słabo  
zaznaczone, ży w y  d e rm o g ra fiz m . P rz y  b a d a n iu

czynnośc i m o w y  s tw ie rd z a  się  m o w ę p o w olną , 
bez  o b jaw ó w  d y s a r tr i i ,  ch o ry  szu k a  w iększości 
słów  i często  ich  n ie  z n a jd u je . R ozm ow a z n im  
je s t  b a rd z o  u tru d n io n a , o d p o w iad a  ty lk o  n a  
n ie liczn e , b a rd z o  e le m e n ta rn e  p y ta n ia , często  
u ż y w a  jed n eg o  słow a z a m ia s t d ru g ieg o  (p a ra -  
faz ja ), n ie k ie d y  z m ie n ia  słow a, tw o rz ą c  n eo lo ­
g izm y  o b a rd z o  zb liżo n y m  b rz m ie n iu  do tego, 
co ch c ia ł pow iedzieć . P o je d y n c z e  s ło w a  i k ró t ­
k ie  z d a n ia  p o w ta rz a  ła tw o . M im ik a  d o b rze  z a ­
ch o w an a , co u w id a c z n ia  się  p rz y  k a ż d y m  n ie ­
u d a n y m  u s iło w a n iu  w y p o w ie d z e n ia  ja k ie jś  m y ­
śli. C h o ry  w p ra w d z ie  s ły szy  słow a, k tó re  do 
n iego  m ó w im y , n ie  m oże ich  je d n a k  zu p e łn ie  
z ro zu m ieć , p rz y  m ó w ie n iu  s ta le  się  m y li, w y ­
m a w ia ją c  z a m ia s t s łów  w łaśc iw y ch  z u p e łn ie  
in n e  (a faz ja  sen so ry czn a).

N a rz ą d y  w e w n ę trz n e  bez w y ra ź n y c h  zm ian  
ch o ro b o w y ch , se rc e  w  g ra n ic a c h  n o rm y , a k c ja  
m ia ro w a , to n y  czy ste , ciche, n a d  p o lam i p łu c  
w y p u k  ja w n y , b rz u c h  z a p a d n ię ty , m ięk k i, n a  
u cisk  n ieb o le sn y , ś led z io n a  i w ą tro b a  n ie m a - 
calne.

O tia try c z n ie : ucho  p ra w e  w z ie rn ik o w o  bez 
zm ian , b ło n a  b ę b e n k o w a  z z ach o w an y m  re f le k ­
sem  św ie tln y m , o p ra w id ło w y m  z a b a rw ie n iu , 
ru ch o m o ść  je j o raz  ru ch o m o ść  ła ń c u sz k a  k o - 
s teczkow ego  zach o w an a . U cho lew e : w  p rz e w o ­
dzie  z e w n ę trz n y m  u c h a  lew ego  ciecz ro p n a  s il­
n ie  cu ch n ąca . P rz y  b a d a n iu  tego  u c h a  o raz  p rz y  
w p ro w a d z a n iu  w z ie rn ik a  i p rz y  d o tk n ię c iu  g ó r­
n e j śc ian y  p rz e w o d u  s łu ch o w eg o  ch o ry  o d czu ­
w a  b a rd zo  s iln e  bó le. B o lesność  o p u k o w a  całej 
czaszki, n a jw y ra ź n ie js z a  p o n ad  i poza m ałżo ­
w in ą  u szn a . P rz e w ó d  s łu ch o w y  zw ężony , od 
g ó ry  o p a d n ię ty , oko licy  b ło n y  b ęb e n k o w e j n ie  
d a je  się  d o jrzeć . N a g ra n ic y  p rz e w o d u  c h rz ę -  
s tn eg o  z k o s tn y m  p rz e to k a  o b ra m o w a n a  z ia r ­
n in ą , z p rz e to k i te j sączy  się  ro p a  z łu sk a m i 
p e r la k a . B o lesność  w y ro s tk a  su tk o w eg o  n a  
ucisk , szczegó ln ie  w  jego  ty ln e j  części i p la n u m  
m a s to id eu m , p rz y  o p u k iw a n iu  bo lesn o ść  w y ­
ra ź n ie  o g ran iczo n a  p o w y że i m a łżo w in y  n a  
p rz e s trz e n i dz iesięc iozło tów ki.

B a d a n ie  s łu c h u : u cho  lew e  —  g łośna  m o w a 
s ły sz a n a  tu ż  p rz y  m ałżo w in ie . U cho p ra w e : 
szep t s ły sz a ln y  d la  w y ra z ó w  d w u zg ło sk o w y ch  
i liczb  d w u c y fro w y c h  n isk o  i w y so k o b rzm iący ch  
z od leg łośc i 6 m e tró w . B a d a n ie  s łu c h u  s tro i­
k a m i w v k a z u je : 1) p rz y  u s ta w ie n iu  s tro ik a  A l 
n a  g łow ie  w zg lę d n ie  czole la te ra l iz a c ja  d źw ięk u  
n a  s tro n ę  u c h a  cho rego  (W eb er A l:  w  lew o);
2 ) p rz y  p o ró w n y w a n iu  p rz e w o d n ic tw a  p o w ie ­
trzn eg o  z k o s tn y m  w  u c h u  p ra w y m  p rz e w a g a  
p ie rw szeg o  (R inne  p ra w o s tro n n y  d o d a tn i) . —  
w  u c h u  le w y m  p rz e w a g a  k o stn eg o  n a d  p o w ie ­
t rz n y m  (R inne le w o s tro n n y  u je m n y ); 3) p rz y  
p o ró w n y w a n iu  p rz e w o d n ic tw a  k o stn eg o  u  b a ­
d an eg o  z p rz e w o d n ic tw e m  k o s tn y m  u  b a d a ją ­
cego, w  u c h u  p ra w y m  p rz e w o d n ic tw o  id e n ­
ty czn e , w  u c h u  le w y m  p rz e d łu ż e n ie  p rz e w o d ­
n ic tw a . O czop ląs sa m o is tn y  u je m n y . O b jaw  
p rz e to k o w y  u je m n y . P ró b a  R o m b erg a  w y ra ź ­
n ie  zaznaczona , ch o ry  p a d a  w  lew o. R e a k c ja



ź re n ic  n a  św ia tło  i a k o m o d ac ję  zach o w an a , r u ­
chom ość g a łe k  oczn y ch  p ra w id ło w a .

B a d a n ia  d o d a tk o w e : zd jęc ie  re n tg . lew ego  
w y ro s tk a  su tk o w eg o  w e d łu g  S c h ille ra  w y k a ­
z u je  z u p e łn e  zah a m o w a n ie  p n e u m a ty z a c ji , kość 
zb ita . J a m a  b ę b e n k o w a  ro zsze rzo n a , g łó w n ie  
w  k ie ru n k u  ja m y  su tk o w e j, o b rz e g a c h  g ła d ­
k ich , w e w n ą trz  w y ja śn ie n ie  o g ran iczo n e  p a - 
se m k o w a ty m  c ien iem . S k le p ie n ie  ja m y  b ę b e n ­
k o w ej i z a to k a  o p rz e b ie g u  p ra w id ło w y m .

N a k łu c ie m  lęd źw io w y m  (13. 1 2 . 1949) o d p u ­
szczono 10  cm 3 p ły n u  m ó zg o w o -rd zen io w eg o  
m ę tn eg o , k tó ry  w y p ły w a ł pod  w zm o żo n y m  c i­
śn ien iem . P ró b a  P a n d y ’ego s iln ie  d o d a tn ia , 
N o n n e -A p p e lt ślad , c u k ie r  0. p leo cy to za  2,420/3, 
w  osad z ie : c ia łk a  n e u tro f i ln e  w  d u że j ilości, 
b a k te r i i  n ie  zna lez iono , po siew  ja ło w y .

M o rfo lo g ia  k rw i (14. 12. 1949): c ia łk a  c z e r­
w o n e  3,960.000, c ia łk a  b ia łe  9.400., H b 70% , 
in d e x  0,96, w ie lo ją d rz . 69% , pa łeczk . 7 % , m ło ­
d y ch  1% . lim fo cy t. 8 % , m o n o cy t. 14% , zasa - 
clochł. 1% . O d czy n  B ie rn a c k ie g o  54/84.

A n a liza  m oczu  (15. 12. 1949): b ia łk o  0, w  o sa ­
dzie  k ilk a  le u k o c y tó w  i b ezp o stac io w e  m oczany .

Do zab ieg u  o p e ra c y jn e g o  p rz y s tą p iłe m  na  
d ru g i d z ień  po p rz y ję c iu  cho reg o  do sz p ita la  
(15. 12. 1949). Z ab ieg  o p e ra c y jn y  d o szczę tn y  
(o p era tio  rad ica lis )  w y k o n a łe m  w  u śp ie n iu  e te ­
ro w y m  ze zw y k łeg o  c ięc ia  pozausznego , p ro ­
w ad zo n eg o  u  p rz y c z e p u  m a łżo w in y . P o w ie rz c h ­
n ia  w y ro s tk a  su tk o w eg o  g ład k a , w y ro s te k
0 ty p ie  d ip lo e ty c z n o -sk le ro ty cz n y m . P o  w y - 
d łu to w a n iu  kości n a  g łębo k o śc i 1 cm  w y p ły n ę ła  
pod  c iśn ien iem  i tę tn ią c  g ę s ta  ro p a  z łu sk a m i 
p e r la k a . P rz e d s io n e k  i u cho  śro d k o w e  o raz  
część ja m y  su tk o w e j w y p e łn io n e  są  z ro p ia ły m  
p e r la k ie m , w ie lk o śc i dużego  o rzech a  la sk o w e ­
go o ty p o w e j b u d o w ie  w a rs tw o w e j ze s re b rz y ­
s tą  o toczką, k tó ry  p o p rzez  o tw ó r w  te g m e n  
a n tr i  k o m u n ik u je  z o g n isk iem  g ę s te j ro p y , 
w ie lk o śc i m a łe j ś liw k i, leżący m  p o m ięd zy  opo­
n ą  tw a rd ą  a ko śc ią  śro d k o w eg o  do łu  czaszko­
w ego  i d rą ż ą c y m  do z a to k i e so w a te j. O po n a  
tw a rd a  ś ro d k o w eg o  i ty ln e g o  do łu  czaszkow ego  
n a  d u że j p rz e s trz e n i  z g ru b ia ła  i p o k ry ta  z ia r ­
n in ą . Ś c ia n a  za to k i g ru b a , sza ra , tę tn ią c a , z b io r­
n ik  ro p y  w  oko licy  z a to k i p o p rzeczn e j i z ia r -  
n in ia k  n ad o p o n o w y . O p o n y  i z a to k ę  od sło n ię to  
n a  sze ro k ie j p rz e s trz e n i, dochodząc  z ty łu  do 
g ra n ic  z d ro w y c h —zm ian  pod  b lo k iem  n ie  u da ło  
s ie  odsłonić , d la teg o  o g ran iczo n o  się  do p rz e r ­
w a n ia  p o łączen ia  m ięd zy  o p o n am i a kością . 
B lok  b łę d n ik o w y  c iem n o -b rązo w y , ja k b y  z m u r­
szały , p rz e to k i n ie  s tw ie rd zo n o . P ie rw sz e j
1 d ru g ie j k o s teczk i s łu ch o w e j n ie  znalez iono . 
P o d czas d łu to w a n ia  o s tro g i n e rw u  tw arzo w eg o  
o d p ry sn ą ł d u ży  o d ła m e k  kości, n ie  w y w o łu ją c  
je d n a k  p o ra ż e n ia  n e rw u  tw arzo w eg o . P la s ty k a  
p rz e w o d u  s łu ch o w eg o  m e to d ą  P an seg o  k u  do­
łow i. Do r a n y  po u k o ń czo n y m  zab ieg u  w lan o  
k ilk a  cm 3 p e n ic y lin y . K ilk a  szw ów  s y tu a c y j­
n y c h  w  g ó rn y m  b ie g u n ie  ra n y , sączk o w an ie  
p rzez  d o ln y  b ie g u n  r a n y  i p rzez  p rz e w ó d  s łu ­
chow y. O p a tru n e k .

O d p ie rw szeg o  d n ia  p o b y tu  cho reg o  n a  O d­

d z ie lę  p o d aw an o  co d z ien n ie  200.000 je d n o s te k  
p e n ic y lin y  w śró d m ięśn io w o  aż do 7 d n ia  spo ­
s trz e g a n ia  (razem  1,400.000 jed n .) , poza tym  
p o d aw an o  su lfa m id y .

P rz e b ie g  p o o p e ra c y jn y  bez p o w ik łań , c iep ło ­
ta  c ia ła  n a  d ru g i dz ień  po zab ieg u  sto p n io w o  
zaczęła  o p ad ać  ta k , że  w  5 d n iu  po o p e ra c ji 
c h o ry  ju ż  n ie  go rączk o w ał. B óle g ło w y  u s tą p iły  
n a ty c h m ia s t,  o b ja w y  oponow e co fn ę ły  się  b a r ­
dzo szybko , ja k  ró w n ie ż  o b ja w y  afaz ji. W  7 
d n iu  sp o s trz e g a n ia  c iep ło ta  c ia ła  p ra w id ło w a , 
sam o p o czu c ie  dob re , w y k o n a n o  p ie rw sz y  o p a ­
tru n e k , co 2 dzień  z m ien ian o  dalsze . W  21 d n iu  
sp o s trz e g a n ia  w  s ta n ie  z u p e łn ie  d o b ry m  ch o ry  
z o s ta ł w y p isa n y  do dalszego  leczen ia  a m b u la ­
to ry jn e g o .

P o w y ższy  p rz y p a d e k  z a s łu g u je  n a  opis ze 
w zg lęd u  n a  m ło d y  w ie k  cho reg o  i p e r la k o w e  
z a p a le n ie  u c h a  środ k o w eg o , k ró tk o trw a ło ść  
sp ra w y  ch o ro b o w ej o raz  ró w n o czesn o ść  in n y c h  
c iężk ich  p o w ik ła ń  w e w n ą trz c za sz k o w y c h , —  
a m ia n o w ic ie  ro p n ia  zew n ą trzo p o n o w eg o  d u ­
ży ch  ro zm ia ró w , d a ją c e g o  n a  s k u te k  u c isk u  
o b ja w y  a fa z ji sen so ry czn e j, z ia rn in ia k a  opony  
ś re d n ie j i ty ln e j  ja m y  czaszkow ej o raz  za to k i 
e so w a te j, a w re sz c ie  z a p a le n ia  opon  m ózgo­
w y ch , k tó re  n a le ż y  do g ro ź n y c h  p o w ik ła ń  
w  p rz e b ie g u  cho rób  u szn y ch . D la teg o  ro k o w a ­
n ie  w  k a ż d y m  poszczeg ó ln y m  p rz y p a d k u  m u si 
b y ć  zaw sze  b a rd z o  o s tro ż n e , a częs to k ro ć  r a ­
czej w ą tp liw e . W ch o d zą  tu  b o w iem  w  g rę  cz y n ­
n ik i ta k  w ażk ie , ja k  m o m e n t o p e rac ji, je j ro ­
dzaj, d a le j c h a ra k te r  z a p a le n ia  i p o w ik ła ń  
śró d czaszk o w ch , z łośliw ość  za razk ó w , a n a d e  
w szy stk o  s to p ie ń  o d p o rn o śc i u s tro ju .

W  p rz y p a d k a c h  z a p a le ń  opon m ózgow ych  
p o ch o d zen ia  u szn eg o  ce lem  n asze j in te rw e n c ji  
b ęd z ie  z je d n e j s tro n y  u su n ię c ie  o g n isk a  ro p ­
nego  w  kości, z d ru g ie j zaś  w zm o żen ie  o b ro n ­
n y c h  sił u s tro ju  o raz  p rzec ięc ie  d ro g i ro z p rz e ­
s trz e n ia n ia  się  zak ażen ia .

W  n asz y m  p rz y p a d k u  p rz y c z y n a  z a p a le n ia  
opon m ó zgow ych  b y ł p e r la k  u c h a  śro d k o w eg o  
i p rz e d s io n k a . P e r la k i  u szn e  są  n a s tę p s tw e m  
w ra s ta n ia  n a b ło n k a  z p rz e w o d u  z e w n ę trz n eg o  
n rzez  m a ły  o tw ó r p e r fo ra c y jn y  w  b ło n ie  b ę ­
b e n k o w e j, n a jczęśc ie j w  m e m b ra n a  S h ra p n e lli  
łu b  n a  b rz e g u  b ło n y  b ę b e n k o w e j do u c h a  ś ro d ­
kow ego , gd z ie  toczy  się  p ro ces  z a p a ln y  (ropo- 
to k  uszny), w y w o łu ją c y  n a d m ie rn e  łu szczen ie  
się  tegoż  n a b ło n k a , k tó ry  n ie  w y d z ie la  się  n a  
z e w n ą trz  w  ty m  s to p n iu , w  ja k i  z o s ta je  w y ­
tw o rz o n y  ( H a b e r m a n n ,  U f f e n o r d e ) .  
T e z ro g o w ac ia łe  m a sy  n a b ło n k o w e  u le g a ją  p o ­
w oli p rz e m ia n ie  c h o le s te ry n o w e j i g ro m ad zą  
się tu  w  n a d m ie rn e j ilości, p rz y  czym  u k ła d a ją  
sie  n a  k s z ta łt  liśc i c eb u li w  d e lik a tn e  w a rs tw y , 
je d n e  n a  d ru g ie . Z a o s trz e n ie  sp ra w y  u szn e j n a ­
s tę p u je  pod  w p ły w e m  d o d a tk o w eg o  za k a ż en ia  
czy p rz e z ię b ien ia  i sze rzy ć  się  m oże d a le j 
w  k ie ru n k u  opon, p o w o d u ją c  zn iszczen ie  k o ­
m ó re k  p n e u m a ty z a c y jn y c h  kości w y ro s tk a  lu b  
m oże d rą ż y ć  w  k ie ru n k u  opon  m ó zg o w y ch  t a k ­
że n a  in n e j d ro d ze  —• o czym  w sp o m n ia n o  n a  
w s tę p ie  —  i w y w o ły w a ć  g ro źn e  d la  ży c ia  p o ­



w ik ła n ia  w e w n ą trz c za sz k o w e  w  p o stac i ro p n ia  
z ew n ą trzo p o n o w eg o  czy z a p a le n ia  opon  m ózgo­
w ych , ja k  to  b y ło  w  n a sz y m  p rz y p a d k u .

Je ż e li p o s ta w ie n ie  ro zp o zn an ia  z a p a le n ia  
opon m ó zgow ych  zw łaszcza  w  d a le j p o su n ię ­
ty m  o k re s ie  n ie  n a p o ty k a  n a  tru d n o śc i, to  p rz e ­
c iw n ie  ro zp o zn an ie  ro p n ia  z e w n ą trzo p o n o w eg o  
je s t  n iem o ż liw e  i d o p ie ro  z m ia n y  w  kości z n a ­
lez ione  podczas o p e ra c ji m ogą  dać  w sk azó w k ę  
co do dalszego  p o s tęp o w an ia . Z d a rz a ły  się 
p rz y p a d k i, że pom im o  d o k ład n eg o  w y d łu to w a -  
n ia  w y ro s tk a  su tk o w a te g o  lu b  n a w e t w y k o n a ­
n ia  o p e rac ji doszczę tn e j ro p ie ń  e p id u ra ln y  w y ­
k ry w a n o  d o p ie ro  podczas sek c ji, w te d y , gdy  
jed n o  u d e rz e n ie  d łu tk ie m  m ogło  n ie w ą tp liw ie  
u ra to w a ć  życie  chorego . O b ja w  a fa z ji sen so ­
ry czn e j, p o ie g a ją c y  n a  z n ie s ie n iu  p o jm o w a n ia  
m ow y, tłu m a c z y ć  n a le ż y  u c isk iem  dużego  ro p ­
n ia  zew n ą trzo p o n o w eg o  n a  o śro d ek  m o w y  czu ­
c iow y (senso ryczny) tzw . o śro d ek  W ern ick eg o , 
w  k tó ry m  są  p rz e c h o w y w an e  o b ra z y  d źw ięk o ­
w e, u m o ż liw ia ją c e  z ro z u m ie n ie  m ow y.

C elem  o p e ra c y jn e g o  leczen ia  z a p a le n ia  opon 
m ó zgow ych  p o ch o d zen ia  u sznego  w  n aszy m  
p rz y p a d k u  b y ło  u su n ię c ie  o g n isk a  ro p n eg o  
z u c h a  środkow ego . P o n ie w a ż  p rz e d  zab ieg iem  
n ie  m o żn a  b y ło  s tw ie rd z ić  roz leg łośc i zm ian  
z a p a ln y c h , w y k o n a liśm y  d o k ła d n ą  o p e ra c ję  
do szczę tn ą  i w y d łu to w a n ie  w y ro s tk a  su tk o w a ­
tego  z n a s tę p o w y m  ro z leg ły m  odsło n ięc iem  
opony  tw a rd e j  w  śro d k o w e j i ty ln e j  ja m ie  cza­
szkow ej i c a łk o w ity m  p o łączen iem  ty c h  dw óch  
p rz e s trz e n i. Sposób  o p e ro w a n ia  k ażd o razo w o  
p o w in ien  za leżeć  od ro d z a ju  p rz y p a d k u  cho­
robow ego. P o  u su n ię c iu  ź ró d ła  z a k a ż en ia  n a ­
łoży zw alczać  o b ja w y  w y k sz ta łco n eg o  z a p a le ­
n ia  opon m ó zgow ych  ro z leg ły m  s to so w an iem  sulfamidów i p e n ic y lin y . W ażn ą  rzeczą  je s t  j e ­
d noczesne  leczen ie  ogó lne  d ziecka , p o leg a jące  
n a  p rz e ta c z a n iu  k rw i i s to so w a n iu  le k ó w  n a -  
se rco w y ch  o raz  p re p a ra tó w  w ita m in o w y c h . 
D obre  w y n ik i le czen ia  u za leżn io n e  są  od s ta ­
łego i d o k ład n eg o  o b se rw o w a n ia  cho reg o  d z iec ­
ka, od w czesnego  ro z p o z n a n ia  p o w ik ła n ia  ś ró d - 
czaszkow ego i n a ty c h m ia s to w e g o  o p e ra c y jn e g o  
u su n ię c ia  o g n isk a  za k a ż en ia  o raz  s ta ra n n e g o  
leczen ia  n as tęp o w eg o , z a ró w n o  ogó lnego , ja k  
i m ie jscow ego .
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STRESZCZENIE:

A u to r  o p isu je  p rz y p a d e k  p ie rw o tn e g o  z a p a ­
le n ia  opon  m ó zg o w y ch  p o ch o d zen ia  usznego  
u  13 -le tn ieg o  ch łopca . S tw ie rd z o n o  w  ty m  w y ­
p a d k u  o b ja w y  a fa z ji sen so ry c z n e j, k tó rą  t łu m a ­
czyć n a le ż y  u c isk iem  ro p n ia  z e w n ą trz -o p o n o w e - 
go n a  czu c io w y  o śro d ek  m ow y. S p ra w a  p o w s ta ­
ła  n a  t le  p rz e w le k łe g o  ro p n eg o  z a p a le n ia  p e r la ­
kow ego  u c h a  środkow ego . D o szczę tna  o p e ra c ja  
i le czen ie  a n ty b io ty k a m i d o p ro w ad z iło  do w y ­
leczen ia .

Jadw iga CIEĆKIEW ICZ K rakow

W p ły w  ć w ic z e ń  c ie le sn y c h  n a  m ie s ią c z k o w a n ie  
u d z ie w c z ą t

(Z Zakładu Higieny Akadem ii M edycznej w  Krakowie.
K ierow nik: Dr Błażej Gastoł)

W  z w iązk u  z u n ra w ia n ie m  s n o r tu  p rzez  sze­
ro k ie  w a rs tw y  lu d n o śc i w sz y s tk ic h  p a ń s tw  w y ­
su w a  sie  zag a d n ie n ie  w p ły w u  ćw iczeń  c ie le ­
sn y ch  n a  u s tró j k o b ie ty .

Z ag ad n ien ie , ja k i  w p ły w  w y w ie ra ją  ćw icze­
n ia  c ie le sn e  n a  p rz e b ie g  m iesiączk i, b v ło  p rz e d ­
m io tem  w ie lu  p rac . W v n ik i a u to ró w  n ie  zaw sze  
są  ze sobą  zgodne. T a k  R u  n  g e (5) tw ie rd z i, 
że ćw iczen ia  w  o k re s ie  m iesiączk i n ie  m a ią  
u je m n e g o  w p ły w u  n a  je i p rzeb ieg . In n eg o  zd a ­
n ia  je s t  S с h  o p p  e (7), W e s t m a n n  (9). 
К  ii s t  n e r  (3). A u to rz y  ci tw ie rd z ą , że sp o rt 
z aw o d n iczy  w  o k re s ie  m ies iączk i sp ro w ad za  
d u że  z a b u rz e n ia , ia k  z m ia n y  ok resow ośc i, czy 
też  z m ia n y  k rw a w ie n ia . N a p y ta n ie , czy k o b ie ta  
m oże ćw iczyć  w  o k re s ie  m iesiączk i, s ta r a ją  się  
odp o w ied z ieć  W a g n e r  (8) i R o s e n b e r g  (4). 
P o  d o k ła d n y m  o m ó w ien iu  dochodzą  do w n io ­
sk u , że le k k a  p ra c a  fizy czn a , czy  też  le k k ie  ćw i­
czen ia  n ie  w p ły w a ją  u je m n ie  n a  p rz e b ie g  m ie ­
siączk i. S tanow czo  je d n a k  sp rz e c iw ia ią  się 
u p ra w ia n iu  in te n sy w n y c h  ćw iczeń  i b ra n iu  
u d z ia łu  w  zaw o d ach , k tó re  są  p o łączone  z em o ­
cjam i.

S am e  k o b ie ty  ro zm a ic ie  p o d ch o d zą  do tego  
zag ad n ien ia . T a k  np . w  S zw ec ji w ię k sz a  część 
k o b ie t n ie  p rz e ry w a  ćw iczeń  z p o w o d u  m ie ­



siączki. W  A n g lii je s t  ta k  sam o (2). W  Z w iązk u  
R ad z ieck im  k o b ie ty  z u p e łn ie  n ie  p rz e ry w a ją  
ćw iczeń  w  o k re s ie  m ie s iączk i (6).

S p e c ja ln e  b a d a n ia  n a  n a sz y m  g ru n c ie  n ad  
w p ły w e m  in te n sy w n y c h  ćw iczeń  n a  p rzeb ieg  
m ies iączk i p rz e p ro w a d z iła  C z a r n o c k a -  
K a r p i ń s k a  w  C e n tra ln y m  In s ty tu c ie  W y ­
c h o w an ia  F izy czn eg o  (1).

W y n ik i, k tó re  o trz y m a ła  p o zw o liły  n a  s tw ie r ­
dzen ie , że u  s łu ch aczek , k tó re  ćw iczy ły  w  cza­
sie  m iesiączk i, w y s tą p iły  z a b u rz e n ia  o b ja w ia ­
ją c e  się  w  z m ian ie  ok resow ośc i, n a s ile n ia  k rw a ­
w ien ia , bo lesn o śc i i w  czasie  trw a n ia  m ies iącz ­
ki. Z m ia n y  te  n ie  są  trw a łe , lecz p rze jśc io w e . 
N ie  są  je d n a k  z a p e w n e  o b o ję tn e  d la  u s tro ju .

S p ra w a , czy  w  o k re s ie  m ie s iączk i n a le ż y  ćw i­
czyć, czy  n ie , n ie  je s t  d o ty ch czas  p o s ta w io n a  
ja sn o  a n i w  szk o ln ic tw ie , a n i n a  s tu d ia c h  w y ­
c h o w an ia  fizycznego . P o z o s ta je  o n a  do in d y w i­
d u a ln eg o  u z n a n ia  za ró w n o  osoby  ćw iczące j, 
ja k  i w y ch o w aw czy n i. D la teg o  p e w n e  u czen n ice

k tó re  b y ły  o b se rw o w a n e  p rz e z  p ięć  o k resó w  
m iesiączk o w y ch . Ł ączn ie  d o k o n a łam  516 o b se r­
w a c ji n a  122 b a d a n y c h . W  b a d a n ia c h  b ra ła m  
pod  u w a g ę  ty lk o  te  dz iew czy n k i, k tó re  n a  p o d ­
s ta w ie  o rzeczen ia  le k a rsk ie g o  b y ły  z u p e łn ie  
zd ro w e, o c y k lu  m e n s tru a c y jn y m  27, 28, 29 dni. 
A n k ie ta  d o ty cząca  sam o p o czu cia  d z iew czy n ek  
w  czasie  ćw iczeń  w  ty m  o k re s ie  w y k a z a ła , że 
n a  122 b a d a n y c h  105 s tw ie rd z iło , że pod  w p ły ­
w em  ćw iczeń  sam o p o czu c ie  b y ło  d o b re , a o sła ­
b ie n ie  u stęp o w a ło ; 5 s tw ie rd z iło  b r a k  sił do 
ćw iczeń  w  ty m  o k res ie , a 1 2  n ie  u m ia ło  k o n ­
k re tn ie  o k re ś lić  sw ego s ta n u .

O prócz  d z iew czy n ek , k tó re  zd ecy d o w a ły  się  
p o d d ać  b a d a n io m  b y ły  i ta k ie , k tó re  n ie  d a ły  
się  do teg o  n am ó w ić . P rz e p ro w a d z a ła m  w y w ia ­
d y  i u  n ich , chcąc p rzez  to  o trz y m a ć  m a te r ia ł  
p o ró w n aw czy .

W y n ik i b a d a ń  p rz e d s ta w io n e  są  n a  p on iższej 
ta b lic y :

T A B L I C A

A —  dziew częta biorące udział w ćw iczeniach w czasie m iesiączki 
В — dziew częta nie b iorące udziału  w ćw iczeniach w czasie m iesiączki

Wiek Liczba
badanych

Liczba prze­
badanych 
okresów 

miesiączki

Liczba
zgłoszonych
wypadków
bolesności

Liczba wypadków 
zapodanego zwię­
kszenia nasilenia 
krwawienia w po­
równaniu z normą

Liczba wypadków Liczba
zapoda­

nych
bólów
głowy

Liczba
wypadków

zapoda­
nego

osłabienia
skrócenia

okresu
wzrostu
trwania
okresu

13 25 104 2 1,92% 7 6,73% 2 1 — 1

14 25 105 2 1,90 »/„ 6 5,71% - 3 1 1

15 26 107 1 0,93°/„ 2 1,87% 2 1 _ _

A
16 25 101 1 0,99% .1 0,99 % 1 2 1 _

17—19 21 99 1 1,01% 3 3,03% — 2 - 1

Razem 122 516 7 1,35% 19 3,68% 5 0,97% 9 1,74% 2 0,38% 3 0,58%

В 13-19 26 130 2 1,32% 2 1,32 % 1 0,77% 1 0,77 % 1 0,76 % 2 1,53%

w s trz y m u ją  s ię  o d  ćw iczeń  w  c iąg u  p ie rw szeg o  
d n ia , in n e  w  c iąg u  dw ó ch  dn i, a jeszcze  in n e  
n ie  p rz e ry w a ją  ćw iczeń  w  zu pe łnośc i. W obec 
w y n ik ó w  u z y sk a n y c h  p rzez  C z a r n o c k ą -  
K a r p i ń s k ą  p o s ta n o w iła m  p rz e p ro w a d z ić  
b a d a n ia  n a  m a te r ia le  szk o ln y m  i sp raw d z ić , czy  
g im n a s ty k a  szk o ln a  w p ły w a  u je m n ie  n a  m ie ­
s iączk o w an ie  u  dziew cząt.

W  p ra c y  m o je j u w z g lę d n iła m  c z te ry  ro d z a je  
z a b u rz e ń : okresow ości, czasu  trw a n ia , n a s ile n ia  
i ogólne o b jaw y . G im n a s ty k a , k tó rą  s to so w a łam  
b y ła  o p ra c o w a n a  w e d łu g  to k u  le k c y jn e g o  S i­
k o rsk ieg o . U czen n ice  m ie s ią c z k u ją c  b ra ły  u d z ia ł 
w e  w sz y s tk ic h  ćw iczen iach  z w y ją tk ie m  skoków  
i zw isów .

B a d a n ia  p rz e p ro w a d z iła m  n a  d z iew czę tach  
w  w ie k u  13— 19 la t. D ąży łam  do tego , ab y  
k a ż d a  d z iew czy n k a  b y ła  o b se rw o w a n a  p rz y ­
n a jm n ie j p rzez  t r z y  o k re sy , a n ie  b ra k  i tak ich ,

Z pow yższego  z e s ta w ie n ia  w y n ik a , że z a ró w ­
no sk ró cen ie , ja k  i p rz e d łu ż e n ie  o k re su  sp o ty k a  
się  u  o b u  g ru p  b a rd z o  rzad k o . Ć w iczen ia  g im n a ­
s ty c z n e  n ie  w y w a r ły  w  ty m  z a k re s ie  p ra w ie  
żad n eg o  w p ły w u .

Moż;na ró w n ie ż  s tw ie rd z ić , że g im n a s ty k a , 
k tó rą  S tosow ałam  n ie  w p ły w a  n a  p o ja w ie n ie  się 
bo lesnośc i. i

In a c z e j p rz e d s ta w ia  się  s p ra w a  ze zw ięk sze ­
n iem  się  k rw a w ie n ia . Z w ią z a n e  je s t  to  p ra w d o ­
p o d o b n ie  z fa k te m , że w  o k re s ie  m ies iączk i n a ­
s tę p u je  p rz e k rw ie n ie  n a rz ą d ó w  ro d n y c h , k tó re  
z a p e w n e  m u s i się  zw ięk szy ć  n a  s k u te k  w y k o ­
n y w a n y c h  ru ch ó w . P o n ie w a ż  je d n a k  d a n e  co 
do zw ię k sz e n ia  się  o b fito śc i k rw a w ie n ia  p o ch o ­
dzą  p rz e w a ż n ie  od  d z iew czą t g ru p  w ie k o w y c h  
13— 15 la t, sąd zę , że m u s i się  b ra ć  je  z p e w n y m  
z a s trz e że n ie m . T ru d n o  je s t  b o w iem  zn a leźć  
m ie rn ik  o z n a c z a ją c y  n o rm a ln e , czy  też  o b fite



k rw a w ie n ie , zw łaszcza  u  dz iew czy n ek , k tó re  
d o p ie ro  rozpoczę ły  m iesiączk o w an ie .

O gólne o s łab ien ie  lu b  bó l g ło w y  częściej w y ­
s tę p u ją  u  n ie  ćw iczących . O trz y m a n e  w y n ik i 
p o z w a la ją  n a  tw ie rd z e n ie , że. le k k ie  ćw iczen ia  
g im n a s ty c z n e  s to so w an e  w  szk o łach  n ie  w y w ie ­
ra ją  w ca le  lu b  ty lk o  n ie z n a c zn y  w p ły w  n a  p rz e ­
b ieg  m iesiączk i, w obec  czego w y d a je  się, że n ie  
roa p o d s ta w  do w s trz y m y w a n ia  się  od le k k ic h  
ćw iczeń  teg o  ro d z a ju  w  ty m  o k resie .
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D r P io tr PRUSK I K raków

Spostrzeżenia nad działaniem witaminy H  
w schorzeniach łojotokowych

D o ty ch czaso w e leczen ie  sc h o rz e ń  ło jo to k o ­
w y ch  p rz e p ro w a d z a n e  b y ło  g łó w n ie  s ia rk ą  
i ś ro d k a m i z łu szcza jący m i. W y n ik i tak ieg o  le ­
czen ia  b y ły  w  w i eiu  w y p a d k a c h  n ik łe , szcze­
gó ln ie  zaś p rz y  ły s ie n iu  ło jo to k o w y m  (alopecia  
seb o rrh o ica ). P o n ie w a ż  za ró w n o  s ły n n y  w ita -  
m m olog  G у  6 r  g у  o raz  n ie k tó rz y  b ad acze , ja k  
S t e p p ,  K i i h n a u  i S c h r o d e r  (10) i M i ­
r a  s (6) p rz y jm o w a li, że sch o rzen ia  ło jo to k o w e  
są  w y n ik ie m  b ra k u  w ita m in y  H  w  u s tro ju , 
p rz y s tą p iłe m  do leczen ia  ty c h  sc h o rz e ń  p re p a ­
ra ta m i z a w ie ra ją c y m i w ita m in ę  H  ■—  b io ty n ę .

W  d o św iad czen iach  m o ich  s to so w a łem  a lk o - 
h o lo w o -w o d n y  ro z tw ó r  w ita m in y  H  pod  n a z w ą  
,.H av ito l“ o raz  m aść  z w ita m in ą  H  „ H a v ita n “ , 
w y tw a rz a n e  p rzez  la b o ra to r iu m  „ H a v it“ w  K ra ­
kow ie . P r e p a r a ty  te  s to so w a łem  m ie jscow o  
p rzez  w c ie ra n ie  ich  w  sk ó rę  ra z  d z ie n n ie  w ie ­
czo rem  w  te  m ie jsca , gdzie  z n a jd o w a ły  się 
zm ian y  cho robow e.

W ita m in a  H  z o s ta ła  w y k ry ta  w  ro k u  1931 
p rzez  G у  o g  y ’ego. W ed łu g  R o s e n b e r g a
(7), S n e l l a ,  E a k i n  a i W  i 11 i a m  s ’a (8) 
o raz  W e s t a  i W o g l a m a  (11) z n a jd u je  się  
ona  w  m a ły c h  ilo śc iach  w e  w sz y s tk ic h  tk a n ­
k ach  w y ższy ch  z w ie rz ą t, z w y ją tk ie m  soczew ki 
oka. W  n a jw y ż sz y c h  s tę ż e n ia c h  w y s tę p u je  
v/ w ą tro b ie , n e rk a c h  i ż ó łtk u  ja j .  S zero k o  ró w ­
n ież je s t  ro zp o w szech n io n a  w  św iec ie  ro ś lin ­
n ym , a n a jw ię c e j z n a jd u je  się  je j  w  d rożdżach . 
W ita m in a  H  w y s tę p u je  w  s ta n ie  w o ln y m  ty lk o  
w y ją tk o w o  w  n ie k tó ry c h  ow ocach  i t ra w a c h  
i to  w  n ie w ie lk ic h  ilośc iach . W e w sz y s tk ic h

in n y c h  tk a n k a c h  ro ś lin n y c h  i z w ie rz ę cy c h  z n a j­
d u je  się  o n a  w  s ta n ie  zw ią z a n y m  ch em iczn ie  
z b ia łk iem .

W ed łu g  H a r r i s a  i w sp ó łp ra c o w n ik ó w  (2) 
w zó r e m p iry c z n y  w ita m in y  H  -—  b io ty n y  je s t: 
Сю H le 0 ;jN 2S, w zó r s t r u k tu r a ln y  zaś:
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CH CH
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CH„ CH . (C H A . COOH

\ s /
J e s t  to  k w a s  2 -k e to -3 , 4 - im id a z o lid o -2 -te tra -  

h y d ro - th io fe n o -n -w a le r ia n o w y . S y n te z a  b io ty n y  
zo s ta ła  p rz e p ro w a d zo n a  p rzez  H a r r i s a  wt ro ­
k u  1943.

W ed łu g  S n  e 1 l ’a i jeg o  w sp ó łp ra c o w n ik ó w
(8) je d n o s tk ą  w ita m in y  H  je s t  d z ie n n a  d a w k a  
p o d a w a n a  szczu ro w i w  c iąg u  c z te re ch  ty g o d n i, 
b ę d ą c e m u  p o p rzed n io  n a  d iec ie  p o zb aw io n e j 
w ita m in y  H, k tó ra  je s t  w  s ta n ie  u su n ą ć  w sz y s t­
k ie  z m ia n y  sk ó rn e  w y w o ła n e  aw itam in o zą . W e­
d łu g  S n e l l a  (9) je d n o s tk ę  b io ty n y  o k re ś la  się 
ró w ń ie ż  p rz y  pom ocy  d ro żd ży  S acch a ro m y ces  
c e re v is ia e  —■ je s t  to  ilość, k tó ra  w y w o łu je  w śró d  
o k re ś lo n y c h  w a ru n k ó w  w z ro s t k o m ó re k  d ro ż - 
d żo w y ch  o 10 0 %.

W ed łu g  К  u  d r  j a s z o w  a (3) 1 g ra m  b io ­
ty n y  z a w ie ra  27 m ilio n ó w  je d n o s te k  szczu rzy ch  
lu b  25 m ilia rd ó w  je d n o s te k  d rożdżow ych . J a k  
w ięc  w id z im y , w ita m in ę  H  s tw ie rd z a  się  w y ­
łączn ie  m e to d a m i b io lo g iczn y m i.

O becność  b io ty n y  w  p re p a ra ta c h  „ H a v ito l“ 
i „ H a v ita n “ z o s ta ła  p o tw ie rd z o n a  za pom ocą  
p ró b y  w z ro s tu  n a  w sp o m n ia n y c h  d ro żd żach , co 
w y k a z a ły  b a d a n ia  a n a lity c z n e  w y k o n y w a n e  
w  P Z H  w  W a rsz a w ie  w  ro k u  1948. P re p a ra ty  
te  o trz y m u je  się  z w ą tro b y  w o ło w ej lu b  w ie ­
p rz o w e j, p rzez  o d d z ie le n ie  b io ty n y  od b ia łk a  
z łożonego, a n a s tę p n ie  p rzez  w y o d rę b n ie n ie  je j.

W  p re p a ra ta c h  ty c h  b io ty n a , ja k o  n a tu ra ln a , 
je s t  o p ty c z n ie  c z y n n a  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do 
b io ty n y  s y n te ty c z n e j, w y tw o rz o n e j w  U SA , 
k tó ra  ja k o  zw iązek  ra c e m ic zn y  je s t  o p ty czn ie  
n ieczy n n a . P ró b y  p o ró w n aw cze  w y k o n y w a n e  
p rzeze  m n ie  z b io ty n a  s y n te ty c z n ą  n ie  d a w a ły  
p rz y  sc h o rz e n ia ch  ło jo to k o w y c h  ż a d n y c h  w y n i­
kó w  leczn iczy ch . P o n ie w a ż  p ró b  z b io ty n ą  s y n ­
te ty c z n ą  w y k o n a łe m  n ie w ie lk ą  ilość z p o w o d u  
b ra k u  p re p a ra tu ,  n a leża ło  b y  p rz e b a d a ć  ją  n a  
m a te r ia le  o b sze rn ie jszy m .

D la  ścisłości n a le ż y  zaznaczyć, że w  p re p a ­
r a ta c h  „ H a v ito l“ i „ H a v ita n “ z n a jd u ją  się  je ­
szcze in n e  zw iązk i ch em iczn e  ja k o  d om ieszka , 
k tó re  ró w n ie ż  m o g a  w y w ie ra ć  w p ły w  p rz y  le ­
c zen iu  sch o rzeń  łoi o to k ow ych . S p ra w a  ta  w y ­
m ag a  d a lszy ch  b a d a ń  p rz y  z a s to so w a n iu  b io ­
ty n y  ch em iczn ie  czy ste j.

B a d a n ia  n a d  d z ia ła n ie m  w ita m in y  H  p rz v  
u ży c iu  p re p a ra tó w  „ H a v ito l“ i „ H a v ita n “ 
w  sc h o rz e n ia ch  ło jo to k o w y ch  p rz e p ro w a d z iłe m



u  102 ch o ry ch . W  n in ie jsz e j p ra c y  p o d a ję  k ilk a  
n a jb a rd z ie j  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  p rz y p a d k ó w  :

1) W. М., s tu d e n t, la t  23. A cne v u lg a r is . T rą ­
dz ik  o p o stac i k ro s tk o w e j —  acn e  p u s tu lo sa  
od la t  5 n a  tw a rz y  i szyi. L eczo n y  b e z sk u te c z ­
n ie  ś ro d k a m i s ia rk o w y m i. Z asto so w an o  m ie j­
scow o n a  sk ó rę  „ H a v ita n “ raz  d z ien n ie . P o  3 
d n ia c h  s ta n  z a p a ln y  w  o to czen iu  g ru d e k  t r ą ­
d z ik o w y ch  i k ro s t u leg ł z łag o d zen iu , n a  c z w a rty  
dz ień  o b w ó d k a  z a p a ln a  dooko ła  k ro s t zn ik n ę ła , 
w y k w ity  p o s iad a ły  z a b a rw ie n ie  lek k o  różow e. 
W  p ia tv m  d n iu  z a w a rto ść  k ro s te k  s ta ła  s ię  su ­
cha. W y k w ity  b y ły  p o k ry te  su ch ą  p o k ry w ą  n a ­
sk ó rk o w ą . P o  ty g o d n iu  g ru d k i zn aczn ie  się 
zm n ie jszy ły , p o s iad a ły  b a rw ę  o tacza jące j sk ó ry .

P o  10 d n ia c h  p o k ry w y  n a sk ó rk o w e  z w ię k ­
szości w y k w itó w  o d p ad ły , po dw óch  ty g o d n ia c h  
g ru d k i u le g ły  z u p e łn e m u  zan ik o w i. T w o rz y ły  
sie  jeszcze  św ieże  w y k w ity  trą d z ik o w e , u le g a ły  
je d n a k  zan ik o w i po u p ły w ie  1— 2 ty g o d n i. Po 
trz e c h  ty g o d n ia c h  z n a jd o w a ły  się w  sk ó rze  ty lk o  
n ie w ie lk ie  ilości św ieży ch  w y k w itó w  bez  s ta n u  
zap a ln eg o , po 4 zaś ty g o d n ia c h  leczen ia  ty lk o  
g d z ien ieg d z ie  z n a jd o w a ła  się św ieża  g ru d k a  
w  s ta n ie  n ied o ro zw o ju . P o  u p ły w ie  6 ty p o d n i 
sk ó ra  tw a rz y  i szy i b y ła  zu p e łn ie  g ła d k a  i c a ł­
k o w ic ie  w o ln a  od w y k w itó w  trą d z ik o w y c h . R oz­
sze rzo n e  p o ry  sk ó rn e  s ta ły  sie  n iew id o czn e , P u ­
stość sk ó ry  zn ik n ę ła , s tw ie rd z o n o  b r a k  czopów  
ło jo w y ch  w  p rz e w o d a c h  g ru czo ło w y ch .

S ta n  pow y ższe j p o p ra w y  u trz y m a ł sie  po 
p rz e rw a n iu  leczen ia  p rzez  o k res  trz e c h  m ie s ię ­
cy, po czym  z n o w u  zaczęły  sie  w y tw a rz a ć  now e 
w y k w itv  (za sk ó rn ik i i g ru d k i), w  n ie w ie lk ie j 
ilości. P o w tó rn e  leczen ie  . .H a v ita n e m “ d o p ro ­
w ad z iło  sk ó rę  do n o rm y  w  c iąg u  jed n eg o  ty ­
g odn ia . S ta n  p o w y ższy  u trz v m a l sie  w  d a lszv m  
c iąg u  w  o k re s ie  sześc iu  m iesiecy . po czym  znów  
w  ilo śc iach  m a ły c h  zaczełv  się  w y tw a rz a ć  w y ­
k w ity , u su n ię te  po ty g o d n io w y m  sto so w an iu  
, ,H a v ita n u “ .

2) S. Z., u rz ę d n ic z k a , l a t  19. A cn e  v u lg a ris . 
T rą d z ik  o p o s tac i z a sk ó rn ik o w e j, acn e  com edo- 
nosa, t rw a ją c y  od 2 la t. N a sk ó re k  n a  tw a rz y  
w y b itn ie  z ro g o w ac ia ły , ro zsze rzo n e  u jśc ie  g r u ­
czołów  ło jo w y ch  z t łu s ty m  p o ły sk iem  sk ó ry . Po 
ty g o d n io w y m  le c z e n iu  „ H a v ita n e m “ p o p ra w a  
b y ła  n ie w ie lk a . Z asto so w an o  w  c iąg u  n a s tę p n e ­
go ty g o d n ia  1 0 % m aść  re z o rc y n o w ą  z łu szcza- 
ją cą . M im o to  g ru d k i u trz y m y w a ły  s ię  d a le j. Po 
ty g o d n io w y m  le czen iu  „ H a v ita n e m “ g ru d k i 
z m n ie jsz y ły  się, co d z ien n ie  s ta ją c  się  co raz b a r ­
dzie j su ch e , aż u s tą p iły  ca łkow icie .

W  d a lsz y m  c iąg u  leczen ia  p o ja w ia ły  się  
w p ra w d z ie  św ieże  w y k w ity , po m ies ięczn y m  
je d n a k  le c z e n iu  „ H a v ita n e m “ sk ó ra  tw a rz y  p o ­
w ró c iła  z u p e łn ie  do n o rm y . S ta n  po w y ższy  
u trz y m y w a ł się  bez d a lszy ch  zab ieg ó w  p rzez  
c z te ry  m iesiące , po czym  zaczęły  się  z ja w ia ć  
n o w e  w y k w ity , po ty g o d n io w y m  je d n a k  s to so ­
w a n iu  „ H a v ita n u “ w y k w ity  trą d z ik o w e  u s tą p iły  
zu p e łn ie , sk ó ra  n ie  w y k a z y w a ła  ż a d n y c h  o b ja ­
w ó w  łoj o toku .

3) C. J ., u rz ę d n ik , l a t  25. A cn e  v u lg a r is . T rą ­
d z ik  o p o s ta c i n a c ie k o w e j —  acn e  in f i l t r a ta ,

t rw a ją c y  od 6 la t. Z m ia n y  szczegó ln ie  w y s tę ­
p u ją  n a  tw a rz y , k a rk u  i p lecach . D uże n ac iek i 
u p o d staw y  w y k w itó w  trą d z ik o w y c h , m ie jsc a ­
m i b liz n y  p rze ro s łe . P o  ty g o d n io w y m  leczen iu  
„ H a v ita n e m “ k ro s tk i i g ru d k i zn ik ły , po 2 t y ­
g o d n iach  u s tą p iły  n ac ieczen ia , p o zo sta ły  ty lk o  
b lizn y . G d z ien ieg d z ie  z ja w ia ły  się  jeszcze  po ­
szczegó lne św ieże  g ru d k i, k tó re  ró w n ież  z n ik a ły  
pod  w o ły w e m  dalszego  leczen ia . P o  u p ły w ie  4- 
ty g o d n io w eg o  leczen ia  n ie  p o ja w ia ły  się żad n e  
n o w e  w y k w ity  trą d z ik o w e , p o zo sta ły  ty lk o  
b lizn y .

4) S. W., te c h n ik , 27 la t. A cne v u lg a ris . T rą ­
dz ik  o p o stac i ro pow icze j —  acn e  p h leg m o n o sa  
n a  tw a rz y  i p lecach . W  oko licy  n ie k tó ry c h  w y ­
k w itó w  trą d z ik o w y c h  ro p n ie  n ie w y ra ź n ie  od­
g ran iczo n e  od o to czen ia  o z a b a rw ie n iu  c iem n o ­
cze rw o n y m  i b ru n a tn y m , w y k a z u ją c e  c h e łb o ta -  
n ie . P o  za s to so w an iu  „ H a v ita n u “ u s tą p iły  g ru d ­
ki i k ro s tk i, po 2 -ty g o d n io w y m  zaś leczen iu  
ró w n ie ż  ro p n ie  u leg ły  z m n ie jszen iu . P o  4 ty ­
g o d n iach  leczen ia  ro p n ie  u s tą p iły  z u p e łn ie  i n ie  
p o ja w iły  się  ju ż  w ięce j żad n e  w y k w ity  t r ą d z i­
kow e.

5) P . S.. s tu d e n t, l a t  22. A cne v u lg a ris . T rą ­
dz ik  o p o s tac i sk u n io n e j —  acn e  co n g lo b a ta . na  
k a rk u  i p lecach . C h o ro b a  t rw a ła  od 4 la t. W ie l­
k a  ilość z a sk ó rn ik ó w  i g ru d e k  o d u żv ch  ro z ­
m ia ra c h , w  o to czen iu  b liz n y  o raz  ro n n ie  i licz ­
n e  to rb ie le  w y p e łn io n e  ło jem . R opn ie  w  w ie lu  
m ie jsc a c h  sk u p io n e , a n ie k ie d y  w y s tę p u ją  p o ­
jed y n czo . G d z ien ieg d z ie  sa p rze to czk i no p ę k ­
n ię ty c h  ro p n iach , z k tó ry c h  w y d z ie la  sie  p ły n  
k rw a w o -ro p n y . Z asto so w an o  leczen ie  „ H a v ita -  
n e m “ . P o  u p ły w ie  2 ty g o d n i g ru d k i zn ik ły , a 
ro p n ie  z m n ie jsz y ły  się. C a łk o w ite  w y leczen ie  
n a s tą p iło  po u p ły w ie  6 ty g o d n i, p o zo sta ły  ty lk o  
b liz n y  i liczn e  to rb ie le  w y p e łn io n e  ło jem .

6) M. L., s to la rz , la t  29. A cn e  v u lg a ris . P o s ta ć  
sk u p io n a  —  acn e  co n g lo b a ta  n a  tw a rz y  i k a rk u , 
p lecach  i b o czn y ch  częśc iach  tu ło w ia . L eczen ie  
4~’ty g o d n io w e  „ H a v ita n e m “ n ie  da ło  żadnego  
w y n ik u  leczniczego .

7) J . W ., u rz ę d n ic z k a , l a t  28. N a sk ó rze  tw a ­
rz y  w y k w ity  p o d o b n e  do w y k w itó w  trą d z ik o ­
w y ch . n a jw ię c e j n a  czole n a  g ra n ic y  u w ło sio n e j 
części g łow y. P o  tw o d n io w y m  le czen iu  n ie  b y ło  
żad n e j p o p ra w y . U je m n y  w y n ik  leczen ia  z w ró ­
cił m o ją  u w a g ę  w  k ie ru n k u  w y k w itó w  k iło ­
w y c h  (corona V en eris? ). W y k o n an o  b a d a n ie  
k rw i n a  odczyn  W a sse rm a n n a ,k tó ry  o k aza ł się 
w y b itn ie  d o d a tn i. P o  za s to so w a n iu  leczen ia  
sw o istego  w y k w ity  szy b k o  z n ik ły  (po dw ó ch  ty ­
godn iach ).

8) B. Z., s tu d e n tk a , l a t  23. P a ra k e ra to s is  p so- 
ria s ifo rm is . Z łu szczan ie  łu szczy co w a te  n a  tw a ­
rz y  trw a ją c e  od 3 la t. W  fa łd a c h  nosow o-po- 
liczk o w y ch , w  fa łd z ie  p o d b ró d k a  i n a  sk rz y ­
d e łk a c h  no sa  różow e, n ie re g u la rn e  p lam y , d o ­
b rz e  o d g ran iczo n e  od o toczen ia . N a m ie jsc a c h  
z m ien io n y ch  liczn e  złogi łu se k  t łu s ty c h  i p la ­
s ty czn y ch . Z asto so w an o  leczen ie  „ H a v ita n e m “ . 
P o  2 ty g o d n ia c h  n ie  b y ło  n a  tw a rz y  żad n y ch  
zm ian  ch o ro b o w y ch .

9) S. B ., k u p iec , l a t  32. P i ty r ia s is  s te a to id e s—



łu p ież  t łu s ty  i w y p a d a n ie  w łosów . C horoba  
trw a  od 10 la t. K ą ty  czo łow e w y ra ź n ie  z a z n a ­
czone, p rz e rz ed z e n ie  w łosó w  n a  szczycie  g łow y. 
W łosy tłu s te , lśn iące , n a  p o w ie rz c h n i ow łosio ­
ne j sk ó ry  g ło w y  o b fite  t łu s te  łu sk i. W łosy  w y ­
p a d a ły  obficie . Z asto so w an o  leczen ie  „ H av ito -  
le m “ . P o  ty g o d n iu  łu szczen ie  sk ó ry  u s tąp iło
1 zm n ie jszy ło  się  o po łow ę w y p a d a n ie  w łosów . 
Po 3 ty g o d n ia c h  w y p a d a n ie  w łosów  jeszcze  b a r ­
dziej zm n ie jszy ło  się. P o  4 ty g o d n ia c h  z a p rz e ­
s tan o  leczen ia  „ H a v ito le m “ . S ta n  pow yższy  
u trz y m y w a ł się  w  c iąg u  4 m iesięcy , po czym  
p o ja w ił się  n ie z n a c zn y  n a w ró t. Z asto so w an o  
pono w n e leczen ie  „ H a v ito le m “ p rzez  p rzec iąg
2 ty g o d n i, po czym  o b ja w y  ch o ro b o w e zn ik ły , 
a s ta n  p o p ra w y  u trz y m y w a ł się  w  c iąg u  6 m ie ­
sięcy. P rz y  k ażd y m  n a w ro c ie  n a s tę p n y m , w y ­
s tę p u ją c y m  po u p ły w ie  4— 6 m iesięcy , „H av i- 
to l“ d o p ro w ad za ł do u s tą p ie n ia  s ta n u  ch o ro b o ­
w ego.

10) А. М., k u śn ie rz , la t  35. S e b o rrh o e a  o leo­
sa  —  ło jo to k  o le is ty  od 12 la t. Ł y s in a  o ś re d n ic y  
6 cm  n a  szczycie  g ło w y  i w y ra ź n e  k a ty  czołow e. 
AVypadanie w łosów . W łosy  i sk ó ra  s iln ie  lśn iące . 
P o  le czen iu  „ H a v ito le m “ w  c iąg u  2 ty g o d n i w y ­
p a d a n ie  w łosó w  zm n ie jszy ło  się, po 4 ty g o d ­
n ia c h  jeszcze  b a rd z ie j, w ło sy  u z y sk a ły  w y g lą d  
n o rm a ln y .

11) S. H., u rz ę d n ic z k a , la t  30. W łosy  tłu s te . 
W y p a d a n ie  w ło só w  od 3 m ies ięcy  o b fite . Po 
ty g o d n io w y m  le c z e n iu  „ H a v ito le m “ n ie  m a  ż a d ­
n e j p o p raw y . Z b ad an o  k re w  n a  odczyn  W a sse r­
m an n a , k tó ry  o k aza ł się  d o d a tn i. P o  za s to so w a­
n iu  leczen ia  p rzec iw k iło w eg o  w y p a d a n ie  w ło ­
sów  u s tąp iło  po p a ru  ty g o d n iach .

*2) B. Z., s tu d e n tk a , l a t  20. W łosy  w y b itn ie  
tłu s te , w y p a d a ją  w  n ie w ie lk ie j ilości, łu p ieżu  
n ie  m a. P o  u m y c iu  g ło w y  ju ż  n a  d ru g i d z ień  
w łosy  s ta w a ły  się  t łu s te . Z asto so w an o  leczen ie  
„ H a v ito le m “ . P o  3 ty g o d n ia c h  leczen ia  b ra k  
p o p raw y . O d czy n  W a sse rm a n n a  u je m n y .

Z b ie ra ją c  w y n ik i le czen ia  p rz y p a d k ó w  sch o ­
rz e ń  łoj o to k o w y ch  n a le ż y  w y ró ż n ić  g ru p ę  t r ą -  
d z ik a  p o sp o liteg o  o ra z  g ru p ę  sch o rzeń  z ły s ie ­
n iem  ło jo to k o w y m . N a jw y ra ź n ie js z y  sk u te k  
leczen ia  sc h o rz e ń  p ie rw sz e j g ru p y  u zy sk iw an o  
zaw sze  w  p ie rw sz y m  ty g o d n iu  p rz y  s to so w an iu  
„ H a v ita n u “ . L eczen ie  trw a ło  około 4 ty g o d n i, 
gdyż  z w y k le  p o ja w ia ły  się  w  ty m  o k re s ie  je ­
szcze w y k w ity  trą d z ik o w e . W y k w ity  te  w  c ią ­
g u  leczen ia , za  w y ją tk ie m  b lizn  ju ż  p o p rzed n io  
p rz e d  leczen iem  is tn ie ją c y c h , s to p n io w o  z m n ie j­
sza ły  się, s ta n  z a p a ln y  zan ik a ł, b a rw a  cze rw o n a  
i ró żo w a  p rze c h o d z iła  w  b a rw ę  n a tu ra ln ą  sk ó ry , 
w  k o ń cu  zm ia n y  u s tą p iły  zu p e łn ie . N a  ogół w y ­
n ik  leczn iczy  b y ł ty m  p o m y śln ie jsz y , im  w  w y ż­
szym  s to p n iu  b y ł ro z w in ię ty  s ta n  cho robow y .

Z w y k le  ju ż  po 4 -ty g o d n io w y m  leczen iu  n ie  
p o ja w ia ły  się  żad n e  n o w e w y k w ity . S ta n  ta k i  
u trz y m y w a ł się  około  4— 6 m iesięcy , po czym  
n a leża ło  leczen ie  p o w tó rzy ć . W  tv c h  je d n a k  
w y p a d k a c h  w y s ta rc z a ło  ju ż  leczen ie  2 - ty g o d n io -  
w e. N a w ro tó w  ta k ic h  b y ło  k ilk a , je d n a k  zaw sze  
m o żn a  je  b y ło  ła tw o  opanow ać.

C h a ra k te ry s ty c z n e  je s t  to , że p re p a ra ty  z w i­

ta m in ą  H  d z ia ła ły  śc iśle  m ie jscow o , to  je s t  n a  
te  części sk ó ry , w  k tó re  b y ły  w c ie ra n e . M ożna 
w ięc  b y ło  u su n ą ć  tr ą d z ik  ty lk o  z je d n e j po łow y  
tw a rz y  albo  z czoła lu b  b ro d y , podczas gdy  
w  in n y c h  m ie jscach , p o zo staw io n y ch  bez  lecze ­
n ia , w y k w ity  u trz y m y w a ły  się  bez zm ian y .

W  p rz y p a d k a c h , w  k tó ry c h  w y s tę p u je  w y b it­
n ie  z ro g o w ac ia ły  n a sk ó re k , a o tw o ry  g ru czo łó w  
ło jo w y ch  są  z a tk a n e  d u ży m i czopam i ro g o w y m i 
(zaskó rn ik i), n a le ż y  p rz e d  leczen iem  „ H a v ita -  
n e m “ zasto so w ać  ś ro d k i z łu szcza jące , gdyż 
w  p rz e c iw n y m  w y p a d k u  w ita m in a  H  n ie  u le g a ­
jąc  w c h ła n ia n iu  p rzez  n a s k ó re k  n ie  m oże w y ­
w rzeć  d z ia ła n ia  leczniczego .

W  je d n y m  ty lk o  p rz y p a d k u  ac n e  c o n g lo b a ta  
n ie  u z y sk a łe m  w y n ik u  leczn iczego . P ra w d o p o ­
do b n ie  je d n a k  n ie  by ło  to  sch o rzen ie  n a  tle  ło jo ­
to k o w y m , e tio lo g ia  b o w iem  trą d z ik a  sk u p io n eg o  
n ie  zo s ta ła  d o ty ch czas  ca łk o w ic ie  w y ja śn io n a . 
P rz y p u sz c z a  się, że m ogą to  b y ć  za k a ż en ia  d ro ż ­
dżam i, p rą tk a m i g ru ź lic y  i ro z m a ity m i in n y m i 
b a k te r ia m i.

W  g ru p ie  d ru g ie j p rz y p a d k ó w  z ły s ie n ie m  
ło jo to k o w y m  (a lopecia  seb o rrh o ica ) s to so w ałem  
w y łą c z n ie  „ H a v ito l“ . W zm ożone w y p a d a n ie  
w łosów  u s ta w a ło  po le c z e n iu  m n ie j w ięce j 2 - 
ty g o d n io w y m , je d n a k  po p rz e d w c z esn y m  z a ­
p rz e s ta n iu  leczen ia  szybko  n a s tę p o w a ły  n a w ro ­
ty . O kazało  się  k o n ieczn e  k o n ty n u o w a n ie  lecze ­
n ia  p rzez  o k re s  4— 6 ty g o d n i i w te d y  n a w ro ty  
n a s tę p o w a ły  po u p ły w ie  4— 6 m iesięcy . P o  po ­
n o w n y m  za s to so w a n iu  „ H a v ito lu “ w  c iągu  2 
ty g o d n i n a s tę p n y  n a w ró t z ja w ia ł się  z n o w u  po
4— 6 m ie s iącach . P o n ie w a ż  k aż d y  n a s tę p n y  n a ­
w ró t m o żn a  b y ło  u su n ą ć  „ H a v ito le m “ p rz e to  m o ­
żna  tw ie rd z ić , że tego  ro d z a ju  leczen ie  zap o b ie ­
gało  ły s ie n iu  lu b  ro z sz e rz an iu  się  jeg o  n a  w ię k ­
szą p rz e s trz e ń . M ie jsca  ju ż  w y ły s ia łe  n ie  p o k ry ­
w a ją  sie  w łosam i, co je s t  z ro z u m ia łe  ze w zg lęd u  
n a  z a n ik  m ieszk ó w  w ło sow ych .

Ł u p ież  ło j o to k o w y  —  p ity r ia s is  s te a to id e s  —  
z n ik a ł z w y k le  po  ty g o d n io w y m  leczen iu . W  ty m  
sa m y m  czasie  u s ta w a ło  sw ęd zen ie  sk ó ry  g łow y. 
N a w ro ty  łu p ie ż u  p o ja w ia ły  się  ró w n o cześn ie  
z n a w ro ta m i w zm ożonego  w y p a d a n ia  w łosów . 
O ba o b ja w y  u s tę p o w a ły  je d n a k  po p o n o w n y m  
z as to so w an iu  „ H a v ito lu “ .

W  k ilk u  p rz y p a d k a c h  w zm ożonego  w y d z ie la ­
n ia  ło ju  p rzez  ow ło sio n ą  sk ó rę  g ło w y  u  k o b ie t 
w y n ik  s to so w an ia  „ H a v ito lu “ b y ł u je m n y . 
W  ty c h  w y p a d k a c h  n ie  b y ło  a n i łu p ieżu , an i 
w y p a d a n ia  w łosów , a je d y n ie  w ło sy  b y ły  w y ­
b itn ie  t łu s te  i lśn iące . W  ty c h  p rz y p a d k a c h  z a ­
chodziło  w ła śc iw ie  ty lk o  n a d m ie rn e  w y d z ie la ­
n ie  bez  zm ian  c h e m iczn y ch  w  sk ład z ie  ło ju  czy li 
h y p e rse c re tio , k tó re  n ie  p o w odow ało  żad n y ch  
in n y c h  o b jaw ó w  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  d la  scho ­
rz e ń  ło jo to k o w v ch . P o n ie w a ż  leczen ie  w ita m i­
n ą  H  n ie  d aw a ło  ż a d n y ch  w y n ik ó w , m o żn a  b y  
p rzy jąć , że w  ty c h  p rz y p a d k a c h  e tio lo g ia  sch o ­
rz e n ia  je s t  in n a .

N a p o d s ta w ie  p rz y to c z o n y c h  w y że j d an y c h  
m o żn a  p rz y ją ć  zgodn ie  ze  zd an iem  p o p rzed n io  
w y m ie n io n y c h  b ad aczy , że sch o rzen ia  ło io to k o - 
w e  p o w s ta ją  n a  t le  h ip o w ita m in o z y  H. W e



w sz y s tk ic h  b o w iem  n ie o m a l p rz y p a d k a c h , gdzie 
b y ły  w y ra ź n e  z m ia n y  ło jo to k o w e , w ita m in a  H 
d z ia ła ła  w  sposób sw o isty .

N a su w a ją c ą  się  w ą tp liw o ść  o p a r tą  n a  fakcie , 
że sch o rz e n ia  ło jo to k o w e  są  b a rd z o  częste  i to  
u  o so b n ik ó w  d o b rze  się  o d ż y w ia jący ch , m o żn a  
w y ja śn ić  ty m , że w e d łu g  B i c k n e l l a  (1) s y n ­
teza  w ita m in y  H  je s t  d o k o n y w a n a  w  p rz e w o - 
w odzie  p o k a rm o w y m  cz ło w iek a  p rzez  p ew n e  
g a tu n k i b a k te r ii .  S ch o rz e n ia  ło jo to k o w e  p rz e ­
b ie g a ją  często  p rz y  sc h o rz e n ia ch  p rz e w o d u  p o ­
k a rm o w eg o , z z a p a rc ie m  sto lca , n ie d o k w a so tą  
lu b  n a d k w a so tą  żo łąd k a  itp ., w  k tó ry c h  je s t  
z m ien io n a  f lo ra  p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o  i w  ty c h  
p rz y p a d k a c h  p ra w d o p o d o b n ie  n ie  o d b y w a  się 
p ra w id ło w o  sy n te z a  w ita m in y  H.

P o n ie w a ż  w  p o ży w ien iu  z n a jd u ją  się  n a  ogół 
m in im a ln e  ilości w ita m in y  H, w ięc  u  o so b n i­
ków , u  k tó ry c h  f lo ra  b a k te ry jn a  p rz e w o d u  p o ­
k a rm o w e g o  n ie  sy n te z u je  te j w ita m in y , m u si 
n a s tą p ić  n ie d o b ó r  w ita m in o w y , co po c iąg a  za 
so b ą  w y s tę p o w a n ie  sch o rzeń  ło jo to k o w y ch , jak o  
o b ja w u  h ip o w ita m in o z y  H.

W e w sz y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  w zm ożonego  w y ­
p a d a n ia  w łosów , w  k tó ry c h  d z ia ła n ie  w ita m i­
n y  H  zaw iod ło  odczyn  W a sse rm a n n a  ok aza ł się 
d o d a tn i i d o p ie ro  leczen ie  p rz e c iw k iło w e  w s trz y ­
m ało  w y p a d a n ie  w łosów , d la teg o  w  p rz y p a d ­
k a c h  ta k ic h  trz e b a  m y śleć  o t le  k iło w y m  i zb a ­
dać k re w  n a  odczyn  W a sse rm a n n a .

Z w y że j w y m ie n io n y m i p re p a ra ta m i z w ita ­
m in ą  H  p rz e p ro w a d z ił b a d a n ia  w  K lin ice  D e r­
m ato lo g iczn e j U n iw e rs y te tu  W ro c ław sk ieg o  L e- 
n a r t o w i c z  (4), u z y sk u ją c  d o d a tn ie  w y n ik i 
w  trą d z ik u  p o sp o lity m , szczegó ln ie  zaś w  t r ą ­
d z ik u  m ło d o c ian y ch  —  acn e  ju v e n ilis .

B a d a n ia  n in ie jsz e  p o z w a la ją  n a  w y sn u c ie  n a ­
s tę p u ją c y c h  w n io sk ó w :
1. sc h o rz e n ia  ło jo to k o w e  są  n a jp ra w d o p o d o b ­

n ie j sp o w o d o w an e  h ip o w ita m in o z ą  H.
2. W ita m in a  H  n a tu ra ln a ,  z a w a r ta  w  p r e p a r a ­

ta c h  „ H a v ita n “ i „ H a v ito l“ w y w ie ra  sw o iste  
d z ia ła n ie  leczn icze  w  sc h o rz e n ia ch  ło jo to ­
k o w ych .

3. W  ra z ie  b r a k u  d z ia ła n ia  leczn iczego  w ita m i­
n y  H  n a le ż y  p rz y ją ć , że d a n e  sch o rzen ie  n ie  
p o w sta ło  n a  tle  ło jo to k u  i w  ty c h  p rz y p a d ­
k a c h  n a le ż y  d o c iek ać  in n y c h  p rzy czy n , w y ­
k o n u ją c  też  o d czy n  W a sse rm a n n a . W  w y p a d ­
k a c h  z a tk a n ia  u jść  g ru czo łó w  ło jo w y c h  czo­
p a m i ro g o w y m i n a le ż y  u p rz e d n io  zasto so w ać  
ś ro d k i z łu szcza jące .

4. S to su ją c  leczen ie  „ H a v ito le m “ , zap o b ieg a  się 
ły s ie n iu  sp o w o d o w an em u  p rzez  ło jo to k .
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Dr S tanisław  STOCH Sosnowiec

S tosow an ie osocza k rw i w  trudno gojących  się 
ubytkach

(Z Oddziału Chirurgicznego Miejskiego Szpitala n r 1 
w  Sosnowcu. O rdynator: D r S tanisław  Stoch)

Doniesienie tym czasowe

W  o s ta tn im  czasie  p o jaw iło  się  w ie le  p ra c  
p o ru sz a ją c y c h  te m a t ro z m a ity c h  sposobów  le ­
czen ia  tru d n o  g o jący ch  się  u b y tk ó w . N a jw ięce j 
z a in te re so w a n ia  w zb u d ziło  w szczep ian ie  ow od- 
n i. C oraz  w ięce j z n aczen ia  n a b ie ra  m e to d a  p o ­
w ie rzch n io w eg o  s to so w a n ia  te jże , czego k o ­
rz y s tn e  w y n ik i s tw ie rd z iliśm y  n a  p rz y p a d k a c h  
naszego  O d d zia łu . Z a m a rtw ic z y  p ła t  sk ó ry  s to ­
sow ano  rz ad z ie j i w  ty m  p rzed m io c ie  m am y  
n ie w ie le  p u b lik a c ji. W  le c z e n iu  m az ią  p ło d o w ą 
m a m y  p ew n e , choć n ie w ie lk ie  d ośw iadczen ie . 
J e d n a k  w sz y s tk ie  te  i in n e  —  n ie  tu  m ie jsce  
je  w y m ie n ia ć  —  rzeczy w iśc ie  lic zn e  o d m ian y  
leczen ia  (p rzew ażn ie  tk an k o w eg o ) n ie  za d o w a ­
la ją  n a s  ca łkow ic ie . W y d a je  sie. że te  z a s trz e ­
ż en ia  n a le ż y  o dn ieść  do p e w n e j ilości tzw . o p o r­
n y c h  p rz y p a d k ó w , k tó ry c h  n ie  m o żn a  d o p ro w a ­
dzić  do z a g o je n ia  w  żad en  z d o ty ch czas  s to so ­
w a n y c h  sposobów .

W  p o sz u k iw a n iu  in n y c h  m ożliw ości ro zp o czą­
łem  —- z k o ń cem  u b ieg łeg o  ro k u  —  s to so w an ie  
osocza u zy sk an eg o  z k rw i k o n se rw o w a n e j. J e s t  
ono c h y b a  n a jk o rz y s tn ie js z y m  śro d o w isk iem , bo 
f iz jo lo g iczn y m  d la  p ro cesó w  od n o w y . N ie w ą t­
p liw ie  b r a k  m u  ja k ie g o k o lw ie k  czy n n ik a  szko­
dliw ości, czego n ie  m o żn a  po w ied z ieć  o ś ro d ­
k a c h  fa rm a k o lo g ic zn y c h , u ż y w a n y c h  p rz y  o w rzo - 
d zen iach . S to so w an ie  osocza k o n se rw o w an eg o  
je s t  ró w n ież  leczen iem  tk a n k o w y m .

O socza u ż y w a m y  p rz e d e  w sz y s tk im  w  ż y la ­
k o w y ch  o w rzo d zen iach  pod u d zi, a le  te ż  w  in n e ­
go p o ch o d zen ia  u b y tk a c h  (po u razo w e, o d leży ­
ny), o p a rz e n ia ch  i ich  n a s tę p s tw a c h . B a d a n ia  
g ru p o w e  osocza i za s to so w an ie  tegoż w  odpo­
w ie d n ic h  p rz y p a d k a c h  ro zsze rzą  z a p e w n e  p o d ­
ję ty  te m a t.

P io tr KUBIKOW SKI W arszawa

K ilka u w ag w  spraw ie stosow ania preparatów  
żelaza

B a d a n ia  o s ta tn ic h  la t  w y k a z a ły , że p rz y sw a ­
ja n ie  że laza  za leży  p rz e d e  w sz y s tk im  od zap o ­
trz e b o w a n ia  u s tro ju  n a  te n  m e ta l. U s tró j d o s ta ­
te czn ie  z a o p a trz o n y  w  żelazo  n ie  p rz y s w a ja  go 
z u p e łn ie  w zg lęd n ie  w  b a rd z o  m a ły c h  ilośc iach ,



p rz y  n ied o b o rze  zaś  a sy m ilu je  zn aczn ie  w ięce j. 
W c h ła n ia n ie  n a to m ia s t że laza  z p rz e w o d u  p o ­
k a rm o w eg o  za leżn e  je s t  od p o stac i ,pod ja k ą  
zosta ło  zasto so w an e . D la teg o  też  w aż n y m  czy n ­
n ik ie m  w  le czen iu  że lazem  je s t  w y b ó r od p o ­
w iedn iego  p re p a ra tu .

Z a p a try w a n ia  d aw n ie jsze , że  zw iązk i o rg a ­
n iczne  że laza  są  n a jle p sz ą  i n a jb a rd z ie j  w a r to ­
ściow ą p o s ta c ią  tego  lek u , n ie  m a ją  ju ż  dziś 
zw o len n ik ó w  w śró d  p o s tęp o w y ch  le k a rz y . O b ec­
n ie  w szy scy  n ie m a l są  zgodni, że je d y n ie  zw iąz ­
k i n ie o rg a n ic z n e  d w u w arto śc io w eg o  że laza  (że­
lazaw e) są  n a jb a rd z ie j  czy n n e  i ra c jo n a ln e  
w sto so w an iu .

W ażn y m  ró w n ie ż  cz y n n ik ie m  w a ru n k u ją c y m  
W chłanian ie, a ty m  sa m y m  sk u teczn o ść  d z ia ła ­
n ia  s ta n o w i s to p ie ń  ro zp u szcza ln o śc i d an eg o  
zw iązk u  żelaza. Z teg o  też  w zg lęd u  n a leża ło  b y  
u zn ać  za  n a jb a rd z ie j  o d p o w ied n ie  w  leczen iu  
ro zp u szcza ln e  zw iązk i n ie o rg a n ic z n e  d w u w a r to ­
ściow ego że laza  (np. c h lo re k  że la z aw y  i s ia rc z a n  
że lazaw y ), gdyż —  ja k  s tw ie rd z o n o  —• żelazo  
w c h ła n ia  się  z p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o  je d y n ie  
pod  ta k ą  p o s ta c ią  i n ieza leżn ie  od s to p n ia  k w a - 
so ty  so k u  żo łądkow ego .

P rz e c iw n ie  n ie ro z p u sz c za ln e  zw iązk i żelaza, 
ja k  ró w n ie ż  żelazo m e ta liczn e , m u szą  u p rz e d ­
n io  u lec  p rz e m ia n ie  pod  w p ły w e m  k w a su  so l­
nego  żo łąd k a  n a  ro z p u sz c z a ln y  zw iązek  ż e laza ­
w y  i d o p ie ro  pod  ta k ą  p o s ta c ią  z o s ta ją  w c h ło ­
n ię te . D la teg o  też  s to su je  с np . żelazo  m e ta lic z n e  I 
w  n ie d o k rw is to śc i n ie d o b a rw liw e j, p rz e b ie g a -  
lace j zazw ycza j z n ie d o k w aśn o śc ią  so k u  żo łąd -

ow ego n a le ż y  ró w n o cześn ie  p o d aw ać  k w as  
s ny . U zasad n io n e  je s t  ró w n ie ż  z tego  w zg lęd u  
s to so w an ie  n ie ro z p u sz c za ln y c h  zw iązk ó w  że laza  
P rzed  jed zen iem , co z d ru g ie j s tro n y  n ie  je s t  
° b o ję tn e  ze w zg lęd u  n a  d z ia ła n ie  d ra ż n ią c e  
zelaza.

D la  u z y sk a n ia  w y n ik u  leczn iczego  n a leży  p o ­
d aw ać  o d p o w ied n io  d u że  ilości że laza  m e ta lic z ­
nego  (4— 8 g  d z ien n ie ), a -to z tego  w zg lęd u , p o ­
n iew aż  je d y n ie  zn ik o m a  część u le g a  w c h ło n ię ­
ciu, za leżn ie  z re sz tą  od s to p n ia  k w a so ty  soku  
żo łądkow ego . R esz ta  n ie  w y k o rz y s ta n a  z o s ta je  
w y d a lo n a  z k a łem . D o ty czy  to  ró w n ie ż  in n y c h  
n ie ro z p u sz c za ln y c h  zw iązk ó w  żelaza.

R o zp u szcza ln e  n a to m ia s t zw iązk i że lazaw e 
w c h ła n ia ją  się  zn aczn ie  szy b c ie j i w  zn aczn ie

w ię k sz y m  s to p n iu  z o s ta ją  w y k o rz y s ty w a n e  
p rzez  u s tró j.

P rz y s w a ja n ie  że laza  u  c h o ry c h  n a  n ie d o k rw i­
s to ść  n ie d o b a rw liw ą  u le g a  d u ży m  w a h an io m  
za leżn ie  od ro d z a ju  zasto so w an eg o  zw iązk u  że ­
laza  ( tab lica  I).

J a k  w y n ik a  z pow yższego  ze s ta w ie n ia , żelazo 
m e ta lic z n e  je s t  n a js ła b ie j  w y k o rz y s ta n e  p rzez 
u s tró j, n a js iln ie j  zaś c h lo re k  że lazaw y  i s ia r ­
czan  że lazaw y .

P rz y jm u ją c , że 25 m g  w c h ło n ię te g o  że laza  
p o w o d u je  w z ro s t poziom u  h e m o g lo b in y  o 1 % 
m o żn a  n a  te j p o d s ta w ie  u s ta lić  o r ie n ta c y jn ie  
d a w k o w a n ie  ró ż n y c h  p re p a ra tó w  żelaza. D an e  
te  n ie  są  w p ra w d z ie  je d y n ą  p o d s ta w ą  d la  se ­
le k c ji ró ż n y c h  zw iązk ó w  żelaza, p rz y  ocenie  
b o w iem  w a rto śc i p r e p a r a tu  u w zg lęd n ić  n a le ż y  
i in n e  jego  w łaśc iw ości.

W śród  lic zn y ch  zw iązk ó w  że laza  d u żą  p o p u ­
la rn o ść  z y sk a ł s ia rc z a n  ż e lazaw y  ja k o  ś ro d e k  
cen n y  w  le czen iu  sch o rzeń  n a  tle  n ie d o b o ru  
żelaza.

Z w iązek  te n  zn a n y  ju ż  od d aw n a , m im o  sw o­
ich  za le t, n ie  m ia ł p ie rw o tn ie  dużego  zasto so ­
w an ia , g łó w n ie  ze w zg lęd u  n a  m a łą  trw a ło ść  
p re p a ra tu .

P rz y  d o stęp ie  p o w ie trz a  k ry s z ta łk i  s ia rc z a n u  
że lazaw eg o  u le g a ją  szy b k o  u tle n ia n iu , p rz e c h o ­
dząc  w  s ia rc z a n  że lazow y, tra c ą c  p rz y  ty m  

I sw o ją  a k ty w n o ść , ró w n o cześn ie  s ta ją  się  b a r ­
dzie j d ra ż n ią c e  d la  b ło n y  ślu zo w ej p rz e w o d u  
p o k arm o w eg o , ja k  z re sz tą  w sz y s tk ie  zw iązk i 
n ie o rg a n ic z n e  tró jw a rto śc io w e g o  że laza  (F e -"). 
D o d a te k  c u k ru  lu b  in n y c h  w ęg lo w o d an ó w  
u tru d n ia  u t le n ia n ie  so li ż e la z aw y c h  (F e").

O b ecn ie  z n a jd u ją c e  się  w  u ż y c iu  d ra ż e tk i 
s ia rc z a n u  że lazaw eg o  p o w leczo n e  c u k re m  są 
trw a łe , n ie  u le g a ją  u t le n ie n iu  n a w e t p rz y  d łu ż ­
szy m  p rz e c h o w y w an iu . Są d ogodne  i ek o n o ­
m iczn e  w  sto so w an iu .

P rz y  ś re d n io  c iężk ie j n ie d o k rw is to śc i n ied o ­
b a rw liw e j s to su je  się  s ia rc z a n  że la z aw y  w  d a w ­
ce d z ien n e j około 1.0— 1.2 g  po je d z e n iu . W  t a ­
k ic h  ilo śc iach  je s t  zazw y cza j d o b rze  znoszony  
p rzez  u s tró j.

N a d a je  się  ró w n ie ż  do s to so w a n ia  u  dzieci 
w  o d p o w ied n io  m n ie jsz y c h  d a w k a c h  (0,4 g).

T A B L I C A  I.

Związek żelaza
Dawka
dzienna

Zawartość 
żelaza w daw­
ce dziennej 

w mg

Ilość przyswojonego żela­
za z jednorazowej dawki

w gramach °l/0 mg

Ferrum bichloratum 
Ferrum sulfuricum

0.4 180 18.0 32.4

oxydulatum 0.6 180 15.7 27.2
Ferrum carbonic. 
Ferrum citricum

2.0 330 7.5 25.0

ammoniatum 6.0 121.5 2.5 30.4
Ferrum reductum 3.5 3000 0.77 23.1



Dr O skar ANSELM K raków

O u p o w sz e c h n ie n iu  w y c h o w a n ia  h ig ie n ic z n e g o  
p rzez  sz k o ły  p o d sta w o w e  *)

(Z Zakładu Higieny A. M. w Krakowie.
K ierow nik: Dr B. Gastoł)

Z g odn ie  z d e k la ra c ją  Р . С. K. og łoszoną po 
zak o ń czen iu  o b ra d  Z ja z d u  Р. С. K. w  W a rsz a ­
w ie, o d b y teg o  w  d n ia c h  3— 4. II. 1951 r. p o d ­
s ta w o w y m  z a d a n ie m  te j In s ty tu c j i  W yższej 
U ży teczn o śc i P u b lic z n e j je s t:

1 . s ze ro k ie  ro z w ija n ie  o św ia ty  s a n ita rn e j ,
2. p o d n o szen ie  k u l tu r y  s a n ita rn e j  m ia s t  i w si,
3. u św ia d a m ia n ie  m as  w  z a k re s ie  w a lk i 

z c h o ro b am i spo łeczn y m i.

T e m a te m  d z isie jszego  r e f e r a tu  b ęd z ie  p rz e d ­
s ta w ie n ie  k o n k re tn e g o  p la n u  p ra c  w  za k re s ie  
w y c h o w a n ia  h ig ien iczn eg o  d z ia tw y  szk o ln e j, 
ja k o  zasad n iczeg o  w a ru n k u  sk u te c z n e j ak c ji 
n a d  p o d n ie s ien iem  k u l tu r y  s a n ita rn e j  naszego  
lu d u .

P o n ie w a ż  pod  w zg lęd em  k u l tu r y  s a n ita rn e j  
w ieś n a sz a  p o zo sta je  zn aczn ie  w  ty le  poza  m ia ­
stem , co z n a jd u je  p o tw ie rd z e n ie  w  w ięk sze j 
u m ie ra ln o śc i lu d n o śc i w ie jsk ie j, n iż  m ie jsk ie j, 
p o n iew aż  lu d n o śc i w ie jsk ie j m a m y  d w a  ra z y  
ty le , ile  m ie jsk ie j —  w  d a lszy ch  ro z w a ż a n iac h  
b ęd ę  m ia ł n a  u w a d z e  w y łą c z n ie  lu d n o ść  w ie j­
ską .

P rz e d  b u d o w ą  śc ian  n a le ż y  za łożyć  fu n d a ­
m e n ty . T a k im  fu n d a m e n te m  pod b u d o w ę  g m a ­
ch u  p u b lic z n e j s łu żb y  z d ro w ia  je s t  w y c h o w a n ie  
h ig ien iczn e  d z ia tw y  p rzez  szko łę  p o d staw o w ą .

W sze lk ie  u rz ą d z e n ia  s a n ita rn e  n a jp o ż y tn ie j-  
sze d la  szerszego  ogółu , n ie  ż ą d a n e  z do łu , lecz 
n a rz u c o n e  z g ó ry  —  w  w ięk szo śc i w y p a d k ó w  
sk a z a n e  są  n a  p rz e d w c z esn y  zgon. D ow odem  
tego  są  n ie u d o ln e  a k c je  s a n i ta rn e  o d g ó rn e  
w  o k re s ie  m ię d z y w o je n n y m . W ład za  s a n ita rn a  
m u s i się  zaw sze  liczy ć  z ż ą d a n ia m i d o łów  i ich  
p o trzeb am i.

U z a sa d n ie n ie  te j te z y  z n a jd z ie  c z y te ln ik  w  a r ­
ty k u le  pod  ty tu łe m : „C red o  le k a rz a  s a n i ta r -  
n o -a d m in is tra c y jn e g o “ u m ieszczo n y m  w  „ Z d ro ­
w iu  P u b lic z n y m "  N r  1-2-3, 1947 r . o ra z  w  r e ­
fe ra c ie  : „W y ch o w an ie  h ig ie n ic z n e  d z ia tw y
w  szko le  p o d s ta w o w e j, ja k o  je d n o  z czo łow ych  
za g a d n ie ń  p a ń s tw , sł. z d ro w ia  ( s a n ita rn e  m in i­
m u m  szko lne) d ru k o w a n y m  w  „ P rz e g lą d z ie  
L e k a rsk im "  N r  4, 1951 r . M uszę  p o d k re ś lić , że 
z o rg an izo w an ie  w  w ie jsk ic h  szk o łach  p o d s ta ­
w o w y ch  p o w szech n eg o  w y c h o w a n ia  h ig ie n ic z ­
nego  je s t  s p ra w ą  b a rd z o  a k tu a ln ą  i  p iln ą .

D ziecko  m a łe  w  w ie k u  p rz e d sz k o ln y m  pod  
w zg lęd em  w y c h o w a n ia  h ig ien iczn eg o  je s t  m a ­
te r ia łe m  p ra w ie  su ro w y m  —  ta b u la  ra s a  —  n a

*) artyku ł ten we właściwej kolejności w inien być 
umieszczony po artyku le tego samego autora, zna jdu ­
jącym  się w  następnym  numerze.

k tó re j m o g ą  b y ć  z ap isan e  a lb o  d o d a tn ie  n a w y k i 
w d ro żo n e  p rz e z  szk o łę  p o d s ta w o w ą  zgodn ie  
z p o w z ię ty m  p la n e m  w y c h o w a n ia  h ig ien iczn eg o  
a lbo  u je m n e  n a w y k i w d ro żo n e  b ezp lan o w o : 
10 0 % sk u tk ó w  in  + ,  a lbo  i n — .

M ając  n a  w zg lęd z ie  szko ły  w ie jsk ie , m ie liśm y  
d o ty ch czas  p rz e w a ż n ie  1 0 0 % s k u tk i in  m in u s. 
Do u z y sk a n ia  w ięc  c a łk iem  m o ż liw y ch  sk u tk ó w  
p o z y ty w n e j ro b o ty  w y ch o w aw cze j b ra k  n a m  
200% , licząc, że m u s im y  n ie  ty lk o  o siąg n ąć  100% 
in  +  w  szko le  ju trz e js z e j ,  lecz n a le ż y  p o n ad to  
o d ro b ić  u je m n e  s k u tk i 1 0 0 % z a n ie d b a n ia  szko ły  
w czo ra jsze j. ^

W  w y n ik u  tak ieg o  s ta n u  rzeczy  o rg a n iz a c je  
spo łeczn e  m a ją c e  n a  ce lu  p ra c ę  k u ltu ra ln o -  
o św ia to w ą , a p rz e d e  w sz y s tk im  Р . С. K ., g łó w ­
n y m  z a d a n ie m  k tó reg o , ja k  w sp o m n ie liśm y  n a  
w stęp ie , je s t  p o d n ie s ie n ie  k u l tu ry  s a n ita rn e j  
k ra ju , m u sz ą  n a p ra w ia ć  w  w ie k u  p ó źn ie jszy m  
o b y w a te la  z łą  ro b o tę  szkoły .

W iem y  dobrze , że je s t  to  ro b o ta  n ie w d z ięcz ­
n a , t r u d n a  i d a ją c a  ju ż  n ie w ie le  w y n ik ó w  d o ­
d a tn ic h , a lb o w iem  n a w y k n ie n ia  u je m n e  n a b y te  
p rzez  d z ia tw ę  w  szko le  p o d s ta w o w e j z b ieg iem  
czasu  z o s ta ją  p ra w ie  ju z  c a łk iem  z a u to m a ty z o ­
w an e .

T o też  n ie  u le g a  n a jm n ie jsz e j w ą tp liw o śc i, że 
u p o w szech n io n a  s łu żb a  z d ro w ia  d a  o w ie le  w ię k ­
sze p lo n y , je ż e li ró w n o cześn ie  u p o w szech n im y  
w y c h o w a n ie  h ig ie n ic z n e  w śró d  n asze j lu d n o śc i 
w ie jsk ie j, ta k  b a rd zo  p o d  w zg lęd em  k u l tu r y  
s a n ita rn e j  z a n ie d b a n e j.

N a leży  w ięc  n a ty c h m ia s t p rz y s tą p ić  do o rg a ­
n iz a c ji p o w szech n eg o  p lan o w eg o  w y c h o w a n ia  
h ig ien iczn eg o  p rzez  szko łę  p o d staw o w ą . N ow o 
w znoszone szko ły  m u sz ą  od  ra z u  u w zg lęd n iać  
s a n ita rn e  m in im u m  szk o ln e , is tn ie ją c e  m u szą  
b y ć  do n iego  d o sto so w an e . T o  n ie  znaczy , że do 
czasu  d o sto so w an ia  is tn ie ją c y c h  b u d y n k ó w  
szk o ln y ch  m o żem y  sied z ieć  z za ło żo n y m i rę k a m i.

S to ją c  n a  g ru n c ie  re a ln y m , m o żem y  d z ia tw ę  
w  szk o le  p o d s taw o w e j' n au czy ć :

1 . m ów ić , k ich ać , k asz leć , p lu ć , o d p lu w a ć  —  
w y c h o w a n ie  k o n ieczn e  d la  sk u te c z n e j w a lk i 
z g ru ź lic ą ;

2. k o rz y s ta ć  z in d y w id u a ln e g o  rę c z n ik a  i w ody 
b ieżące j p rz y  m y c iu  s ię  —  w a ru n e k  z a sa d ­
n iczy  d la  ra c jo n a ln e j w a lk i z ja g lic ą ;

3. k o rz y s ta ć  z k ą p ie li  p e r io d y c z n y c h  (n a try ­
sków ) i s ta łeg o  o d w sz a w ia n ia  —  w a ru n e k  
p o d s ta w o w y  i  k o n ieczn y  d la  sk u te c z n e j 
w a lk i z d u re m  p la m is ty m  i p o w ro tn y m ;

4. m y c ie  r ą k  p rz e d  k a ż d y m  je d z e n ie m  i  k o ­
rz y s ta n ia  z w zorow o  u rz ą d z o n y c h  s tu d n i 
i u s tę p u  z p a p ie re m  to a le to w y m  (m em en to : 
d u r  b rz u sz n y , c z e rw o n k a , ro b ak i);

o. codz iennego  5 m in . u p ra w ia n ia  g im n a s ty k i 
Dez p rz y rz ą d ó w  —  co w  k o n se k w e n c ji do­
p ro w a d z i do p o w szech n eg o  u p ra w ia n ia  ćw i­
czeń  c ie le sn y c h  p rz e z  c a ły  n a ró d ;



6 . k o rz y s ta n ia  ze  św ieżego  p o w ie trz a  —  częste  
p rz e w ie trz a n ie  k la s  (m em en to : w a lk a  z z a ­
d u ch em  w  c h a łu p a c h  w ie jsk ich ).

W iele  z tego  p ro g ra m u  m ożem y  ju ż  o becn ie  
rea lizo w ać. N a jp rz ó d  u w a g a  ogó lna: b e z p o ś re d ­
n im i w y k o n a w c a m i tego  p ro g ra m u  m u szą  b y ć  
m łodzieżow e o rg a n iz a c je  szko lne  Р . С. K.

O gólny  k ie ru n e k  i n ad z ó r m u si sp o czy w ać  n a  
b a rk a c h  n a u c z y c ie ls tw a , o d p o w ied z ia ln eg o  za 
całość w y ch o w an ia , a lb o w iem  w y c h o w a n ie  h i ­
g ien iczn e  je s t  ty lk o  częścią  sk ła d o w ą  w y c h o w a ­
nia  ogólnego.

N au czy c ie ls tw o  w in n o  s tw o rz y ć  z je d n o s te k  
n a jlep szy ch  zespó ł p rz o d o w n ik ó w  zd ro w ia . Do 
tego zesp o łu  w in n i w e jść  p rz e d s ta w ic ie le  w sz y s t­
k ich  k las . Z e  w zg lęd ó w  z ro z u m ia ły c h  z k la sy  I 
p rz e d s ta w ic ie l w e jd z ie  do zesp o łu  p rz o d o w n i­
ków  po ja k im ś  d o p ie ro  czasie, p o trz e b n y m  d la  
d o k ład n eg o  z a p o zn an ia  się  z tą  k la są ; lep ie j 
sk ie ro w a ć  do p ra c y  p rz e d s ta w ic ie la  te j k la sy  
n ieco  p ó źn ie j, n iż b y  w cześn ie j m ia ł ta m  tra f ić  
e le m e n t n ie o d p o w ied n i. O d d o b rze  d o b ran eg o  
zesp o łu  p rzo d o w n ik ó w  zd ro w ia  za leżn e  b ęd z ie  
p o w o d zen ie  ca łe j ak c ji. Do zesp o łu  teg o  m ogą 
w e jść  ty lk o  u czn io w ie  o n a s tę p u ją c y c h  w ła śc i­
w o śc iach  c h a ra k te ru :  1 ) o b o w iązkow i, 2 ) p ra c o ­
w ici, 3) p rz e jm u ją c y  się  p ra c ą , 4) u sp o łecz ­
n ien i, 5) am b itn i, 6) ta k to w n i.

Z ta k im  k o łem  trz e b a  om ów ić szczegółow o 
p ro g ra m  p ra c , zw ró c ić  u w ag ę  n a  w ie lk ie  z n a ­
czenie te j  p ra c y  d la  sk u teczn eg o  z w a lczan ia  
chorób  sp o łeczn y ch  i o s tro  z a k a ź n y ch  o raz  u w y ­
p u k lić  im  d u ż y  w p ły w  te j p ra c y  n a  p o d n ie s ie -  
m e k u l tu ry  s a n ita rn e j  k ra ju .

Jeże li zespó ł ta k i  zo s ta n ie  o d p o w ied n io  do ­
b ra n y  ,t0 p ra c a  p ó jd z ie  b a rd z o  dob rze , bo m a łe  
d z iew czę ta  i ch łopcy  b a rd z o  p rz e jm u ją  się  w a ż ­
nością  p ra c y  i są  b a rd z o  d u m n i ze sw ej ro b o ty . 
W czasie  sw ej d z ia ła ln o śc i a d m in is tra c y jn o -s a -  
n i ta rn e j  o b se rw o w a łem  p ra c ę  szk o ln y ch  kó ł 
m ło d z ieżo w y ch  Р . С. K. i m ia łem  n ie ra z  m oż­
ność o ty m  się  p rzek o n ać .

S zk o ln e  k o ła  m łod z ieżo w e Р . С. K. is tn ia ły  
ju ż  p rz e d  w ie lu  la ty . T y lko , że n ie  w sz y s tk ie  
k o ła  b y ły  zaw sze  czy n n e , w ie le  z n ic h  f ig u ro ­
w ało  ty lk o  n a  p a p ie rz e . P oza  ty m  w  poszczegó l­
n y c h  szk o łach  k o ła  te  z a ję te  b y ły  ró ż n ą  ro b o tą : 
w  n ie k tó ry c h  —  z p rz e w a g ą  p ra c  se k c ji k o re -  
sp o d e n c y jn e j, w  d ru g ic h  —  se k c ji c h a ry ta ty w ­
n o -sp o łeczn e j, w  in n y c h  zn ó w  —  s a n ita rn o -  
p o rząd k o w e j. S ło w em  k o ła  is tn ia ły  —  ty lk o  
p ra c a  w  ty c h  k o łach  b y ła  n ie je d n o lita , n ie p la -  
now a. W n a sz y c h  w a ru n k a c h  p ra c a  ta  w  w ie j­
sk ich  szk o łach  p o d s ta w o w y c h  w in n a  b y ć  n a ­
s ta w io n a  w y łą c z n ie  w  je d n y m  k ie ru n k u -  w  k ie ­
r u n k u  w y c h o w a n ia  h ig ien iczn eg o  d z ia tw y  szk o l­
n e j.

T u  w y su w a  się  n a  czoło s p ra w a  u ło ż e n ia  r e a l ­
nego p ro g ra m u  p rac .

K o n k re tn ie  ro b o ta  ta  p rz e d s ta w ia ła b y  się  n a ­
s tę p u ją c o :

A d  1 . D z ia tw a  w  czasie  za jęć  sz k o ln y c h  je s t  
pod w y łą c z n y m  w p ły w e m  n a u c z y c ie ls tw a  i ty l ­

ko podczas k ró tk ic h  p rz e rw  p o za  ty m  w p ły ­
w em .

J e d y n ie  m oże n a u c z y c ie l n au czy ć  p rze to  
dziec i p o rz ą d n ie  m ów ić, tzn . n ie  ro z p ry sk iw a ć  
ś lin y  n a  w ię k sz ą  od leg łość, p o rz ą d n ie  k ich ać  
i kasz leć , z a s ła n ia ją c  k ażd o razo w o  u s ta  c h u s t­
ką , n au czy ć  n ie  p o ły k a ć  p lw o c in y  i o d p lu -  
w ać  ty lk o  do sp lu w aczk i, bo n a u c z y c ie l je s t  
w  c iąg ły m  k o n ta k c ie  z dziećm i. P rz e z  s ta łe  
z w ra c a n ie  u w ag i dz iec iom  m o żn a  z p o w o d ze­
n iem  w d ro ży ć  je  do w y że j w sp o m n ia n y c h  czy n ­
ności i s to p n io w o  ca łk o w ic ie  za u to m a ty z o w ać  
u  n ich  te  n a w y k n ie n ia .

S p e c ja ln ie  w y zn aczen i d y ż u rn i —  cz łonkow ie  
szk o ln y ch  kó ł m ło d z ieżo w y ch  Р . С. K . (w  d a l­
szym  tek śc ie  b ę d z ie m y  ich  n a z y w a li k ró tk o  d y ­
ż u rn y m i) b ę d ą  ró w n ie ż  zw ra c a ć  u w a g ę  d z ie ­
ciom  podczas p rz e rw  n a  p ra w id ło w e  k ich an ie , 
k a sz la n ie  i p lu c ie , lecz ich  u d z ia ł w  ty m  w d ra ­
ż a n iu  d z ia tw y  b ęd z ie  z n ik o m y  w obec zn aczn ie  
w ięk szy ch  m ożliw ości n a u c z y c ie ls tw a . D y ż u r­
n y c h  trz e b a  n a s ta w ić  w  ty m  k ie ru n k u  —  to  je s t  
ju ż  z a d a n ie m  o p ie k u n ó w  kół.

A d  2. W  n ie z n a c zn e j ty lk o  liczb ie  b u d y n k ó w  
szk o ln y ch  m a m y  u m y w a lk i z w o d ą  b ieżącą , a le  
p rz y z w y c z a ja ć  d z ia tw ę  szk o ln ą  do m y c ia  się  
w  w o d zie  b ieżące j i k o rz y s ta n ia  z in d y w id u a l­
nego  rę c z n ik a  m u s im y  ju ż  od zaraz .

W  szk o łach  w ie jsk ic h  m n ie jsz y c h  m ogą b y ć  
u ż y te  is tn ie ją c e  w  sp rz e d a ż y  z b io rn ik i em a lio ­
w a n e  w ię k sz y c h  w y m ia ró w  (z z a m k n ięc iem  
w  d e n k u  w y g o d n ie  p o d n o szo n y m  w  czasie  m y ­
cia d ło n ią  do gó ry ); d la  o d p ły w u  m o żn a  b y  użyć  
z w y k łe j m ie d n ic y  em a lio w a n e j z o d p ro w a d z e ­
n ie m  w o d y  p rzez  r u r k ę  u m o co w ap ą  w  ś ro d k u  
m ie d n ic y  o raz  zw y k łeg o  w ia d ra  do w y n o szen ia  
w o d y  n a  z e w n ą trz . W  szk o łach  w ię k sz y c h  n a ­
leży  sk o n s tru o w a ć  u m y w a ln ię  z w o d ą  b ieżącą  
z w y k le  u ż y w a n ą  w  w ięk szy ch  in te rn a ta c h  lu b  
k o sz a ra c h  n ie  z a o p a trz o n y ch  w  in s ta la c ję  w odo­
ciągow ą.

K ie ro w n ic tw o  szk o ły  m u s i d b ać  o s ta łe  zao ­
p a trz e n ie  szk o ły  w  szczo tk i i m yd ło , k aż d y  zaś 
uczeń  w in ie n  p rz y n o s ić  ze sobą  w ra z  z k s ią ż ­
k a m i w ła sn y  ręczn ik . S ą g łosy , że w śró d  b ie ­
d o ty  w ie jsk ie j n ie  d a  się  teg o  w p ro w a d z ić  w  ży ­
cie. S tw ie rd z iłe m m  je d n a k , że o b o w iązek  p rz y ­
n o szen ia  w łasn eg o  rę c z n ik a  d a je  się  w p ro w a ­
dzić w  ży c ie  w ła śn ie  w śró d  ty c h  dziec i w  1 0 0 %; 
rę c z n ik  m n ie jsz y  lu b  w ięk szy , ła d n ie js z y  lu b  
sk ro m n ie jsz y , lecz zaw sze  czy sty  w is i obok 
u czn ia  p rz y  ław ce  n a  h aczy k u .

S k o ro  do czasu  z a o p a trz e n ia  szkó ł w e w ła sn e  
in s ta la c je  w o dociągow e i k a n a liz a c y jn e  m ożna 
bez  w ie lk ic h  k ło p o tó w  i k o sz tó w  sposobem  go­
sp o d a rczy m  u d o s tę p n ić  d z ia tw ie  w o d ę  b ie ż ą ­
cą —  to  re sz tę  d o p iln u ją  ju ż  k o ła  m łodzieżow e 
P . C. K.

P o d czas  w ięk sze j p rz e rw y  bez w zg lęd u  n a  to, 
czy szk o ła  p ro w a d z i d o ży w ian ie , czy n ie  ucz­
n io w ie  u s ta w ią  się  w  sze reg i o d p o w ied n io  do 
ilości p u n k tó w  w o d y  b ieżące j i w szy scy  bez



w y ją tk u  m y ją , p rz e d  sp o ży c iem  śn ia d a n ia , ręce  
szczo tk ą  i m y d łem .

Z a ra z  po w y m y c iu  rą k  p rz y s tę p u ją  dziec i do 
sp o ży c ia  p o s iłk u . W łaśn ie  to  je s t  m o m e n t n a j ­
w ażn ie jszy , ż eb y  d z ia tw a  s k o ja rz y ła  sob ie  raz  
n a  zaw sze  te  d w ie  czynnośc i: n a jp ie rw  m y c ie  
rą k , p o te m  je d zen ie . D y ż u rn i d o p iln u ją  cod z ien ­
nego, sy s te m a ty c z n e g o  w y k o n a n ia  te j czy n n o ­
ści.

A d  3. D la  z a o p a trz e n ia  w sz y s tk ic h  szkół 
w  b o ile r ’y  i w  n a try s k i  p o trz e b n y  je s t  p e w ie n  
o k re s  czasu , a le  zw a lczan ie  w szaw icy  w in n iśm y  
rozpocząć  w  szk o le  ju ż  od ju t r a .  Do obo w iązk ó w  
d y ż u rn y c h  p o w in n o  n a leżeć : co d z ien n e  s p ra w ­
d zan ie  is tn ie n ia  w szy  u  k o leg ó w  i ro z p y la n ie  
D T T  w  g ó rn e j i d o ln e j g a rd e ro b ie  o raz  w e  w ło ­
sach . N ie  w y s ta rc z y  to  d la  z w a lc z an ia  w sz a ­
w icy  —  d y ż u rn i p o w in n i d o trz e ć  do c h a łu p  
i w  te n  sam  sposób  dopom óc zaw szo n y m  ro d z i­
com  i ro d z e ń s tw u  ko legów . P om oc ta  b ęd z ie  
z w dz ięczn o śc ią  p rz y ję ta  p rzez  lu d n o ść  w ie jsk ą , 
a lb o w iem  D T T  m a  ju ż  ca łk o w ic ie  u g ru n to w a n ą  
p o zy c ję  w  co d z ien n y m  ż y c iu  m ieszczu ch a , a 
w ia d o m ą  je s t  rzeczą, że lu d n o ść  w ie jsk a  idz ie  
zaw sze  w  ślad  lu d n o śc i m ie jsk ie j. O p ie k u n  p o ­
w in ie n  w  ty m  k ie ru n k u  n a s ta w ić  p ra c ę  kół. 
P rz e d  o d k ry c ie m  D T T  s to so w an ie  in n y c h  ś ro d ­
k ó w  w y m ag a ło  zab ieg ó w  eonaj m n ie j w  c iągu  
3 dn i, co k o m p lik o w a ło  sp ra w ę . W p ro w a d z e n ie  
D T T  zn aczn ie  u ła tw ia  w a lk ę  z w szaw icą .

S zk o ła  w in n a  p o siad ać  d o s ta te c z n ą  ilość  D T T  
i ro zp y laczy . S to so w a n ie  teg o  ś ro d k a  d o p ro w a ­
dzi w  p rzy sz ło śc i do ca łk o w iteg o  w y tę p ie n ia  
w szy.

S y s te m a ty c z n e  b a d a n ie  d z ia tw y  w  szko le  
i o p y la n ie  zaw sz a w io n y c h  p o w in n o  n a leżeć  do 
za sa d n ic z y ch  o b o w iązk ó w  sz k o ln y c h  kó ł m ło ­
dz ieżo w y ch  P . C. K.

D T T  je s t  ś ro d k ie m  sto su n k o w o  d ro g im , a d la  
całego  k r a ju  t r z e b a  go m ieć  b a rd z o  w ie le . K to  
s f in a n s u je  c a łą  tę  ak c ję?  J e ż e li  szk o ln e  ko ła  
m łodz ieżow e Р . С. K . b ę d ą  is tn ie ć  n ie  ty lk o  n a  
p a p ie rz e , lecz i w  rz eczy w is to śc i sp ra w n ie  fu n k ­
c jo n o w ać  M in is te rs tw o  Z d ro w ia  z p ew n o śc ią  
sk o rz y s ta  z te j je d y n e j  re a ln e j  o k az ji m aso w ej 
w a lk i z w szaw icą  w  k r a ju  i z a o p a trz y  szko ły  
w  d o s ta te c z n ą  ilość  p ro sz k u  D T T  i ro zp y laczy  
p od  w a ru n k ie m , że  o d w szaw io n y  b ęd z ie  n ie  
ty lk o  uczeń , lecz  i jeg o  n a jb liż sz e  o toczen ie . 
M ów ię  o w a lc e  m aso w e j, bo  p ra w ie  z każdego  
d o m u  uczęszcza  k to ś  do szko ły , je ż e li n ie  syn , 
to  w n u k , je ż e li n ie  dziś, to  za  ro k  —  dw a. N ie ­
w ie le  b ęd z ie  c h a łu p  n a  w si, o k tó re  b y  a k c ja  
ta  n ie  zah aczy ła .

W a lk a  z d u re m  p la m is ty m , je s t  to  w a lk a  
z w szaw icą . W a lk ę  tę  p ro w a d z im y  e n e rg ic z n ie  
w  czasie  ep id em ii, w  p e w n y c h  z ag ro żo n y ch  ep i­
d e m ią  re jo n a c h  i w  p rz e rw a c h  m ięd zy  e p id e ­
m ia m i w  czasie  tzw . „ p o k o ju “ .

W a lk a  w  czasie  „ p o k o ju “ w in n a  o b e jm o w ać  
ju ż  ca ły  k ra j .  T ru d n o  n a w e t sob ie  w y o b raz ić , 
ja k ą  a rm ię  w a lc z ą cy c h  m u s ia ła b y  a d m in is tr a ­
c ja  s a n i ta rn a  zaa n g a żo w a ć  d la  p rz e p ro w a d z e n ia  
teg o  g ig a n ty c z n e g o  p la n u  zw a lc z an ia  w szaw icy  
w  k ra ju .

D la teg o  też  u w ażam , że z w a lczan ie  w szaw icy  
p rzez  szk o łę  je s t  n a jle p sz ą  o k a z ją  m aso w ej w a lk i 
z tą  p lag ą . M uszą ty lk o  szk o ln e  k o ła  m ło d z ie ­
żow e w zb u d z ić  z a u fa n ie  do s ieb ie , ja k o  do p la ­
ców ki is to tn ie  c zy n n e j. To za leży  ju ż  w y łączn ie  
od Р . С. К

A k c ja  je s t  ta k  d o n io sła  d la  k ra ju ,  że ju ż  z tego  
je d y n eg o  p o w o d u  k ażd a  szko ła  m u si po siad ać  
koło  i to  koło czynne .

A d  4. P o d  w zg lęd em  z a o p a trz e n ia  w  w odę 
i u su w a n ia  n ieczy s to śc i w ieś n a sz a  z n a jd u je  się 
w  s ta n ie  n ie m a l p ie rw o tn y m .

Te d w a  z a g a d n ie n ia  m oże ro zw iązać  p ra w ie  
k a ż d y  p o szczegó lny  g o sp o d arz  w  ra m a c h  sw ego 
b u d ż e tu  lu b  łącząc  się  ad hoc  w  w ięk sze  zesp o ­
ły . M usi ty lk o  u zn ać  is tn ie ją c y  s ta n  za  szko ­
d liw y  d la  z d ro w ia  sw ego  i sw ej ro d z in y  i p rz e ­
ja w ić  in ic ja ty w ę  w  k ie ru n k u  zm ia n y  p a n u ją ­
cy ch  n a  w si s to su n k ó w  n a  lepsze.

In ic ja ty w ę  p rz e ja w ia  je d n a k  nasz  w ie śn ia k  
b a rd z o  rzad k o , bo s ta n  is tn ie ją c y  go n ie  raz i, 
n ie  w id z ia ł b o w iem  in n y c h  le p szy ch  u rz ą d z e ń  
an i w e  w siach  są s ied n ich , an i w  szkole , gdzie  
sp ęd z ił 5— 7 la t  sw ego  d z iec iń s tw a ; n ik t  go ró w ­
n ież  n ie  p ró b o w a ł p rzek o n ać , że to , co p o siad a  
w  sw o im  g o sp o d a rs tw ie  (s tu d n ia , u stęp ) je s t  złe  
i że n ie w ie lk im  s to su n k o w o  n a k ła d e m  p ra c y  
i k o sz tó w  m oże sam  u lep szy ć  w a ru n k i sw ego 
b y to w a n ia . P a ń s tw o  zaś n ie  m oże in g e ro w ać  
w  s to su n k i poszczeg ó ln y ch  g o sp o d a rs tw  w ie j­
sk ich , p rz e k ra c z a ło b y  to  m ożliw ości fin a n so w e  
p a ń s tw a , g d y ż  w  su m ie , w  ra m a c h  p a ń s tw o ­
w y c h  w y m a g a ło b y  to  fa n ta s ty c z n y c h  n a k ła d ó w  
p ien iężn y ch .

Je d y n ie  szko ła  m oże p rz y c z y n ić  się  do zm ian y  
is tn ie ją c y c h  s to su n k ó w  n a  lepsze .

K a ż d a  szk o ła  p o w in n a  p o siad ać  w zo ro w ą  
s tu d n ię . Do czasu  zaś z a o p a trz e n ia  w sz y s tk ic h  
szkó ł w e  w zo ro w e  s tu d n ie  n a le ż y  ju ż  te ra z  tam , 
g dzie  te  s tu d n ie  is tn ie ją  co ro k u  p o b ie ra ć  z n ic h  
i ze s tu d n i g o sp o d a rs tw  są s ie d n ic h  w o d ę  do b a ­
d a n ia  i p rz e sy ła ć  do odnośnego  O d d z ia łu  w o d ­
nego  P . Z. H. W y n ik  b a d a n ia  zaw sze  b ęd z ie  
p rz e m a w ia ł za  s tu d n ią  szko lną .

P o n a d to  ro k ro c z n ie  o p ie k u n  w ra z  z u czn iam i 
k la s  s ta rsz y c h , k o rz y s ta ją c  ze ś ro d k ó w  z a b a r ­
w ia ją c y c h  w odę, p rz e p ro w a d z i b a d a n ie  s tu d n i 
szk o ln e j i p rz e c ię tn e j s tu d n i w ie jsk ie j n a  p rz e ­
pu szcza ln o ść  c e m b ro w in y . W y n ik  zaw sze  w y ­
p a d n ie  n a  k o rzy ść  s tu d n i szk o ln e j.

Je ż e li  poza  ty m  uczn io w ie  w y s łu c h a ją  p o g a ­
d a n k i w y g ło szo n ej p rzez  o p ie k u n a  o w a d liw e j 
i w zo ro w e j s tu d n i (o d p o w ied n ie  ta b lic e  p ro f. 
A. S z n i o l i s a  i te k s t  p o g a d a n k i d o s to so w a­
n e j do ty c h  ta b lic  są  do n ab y c ia ) —  to  w szy stk o  
to  ra z e m  w z ię te  zm u si p rzy sz łeg o  g o sp o d a rza  
do z a s ta n o w ie n ia  się  n a d  w a ż n y m  z a g a d n ie ­
n iem  z a o p a trz e n ia  g o sp o d a rs tw a  w ie jsk ieg o  
w  d o b rą  w odę.

Co do u su w a n ia  n ieczy sto śc i, to  w ieś  nasza , 
n ie s te ty , z n a jd u je  się  w  s ta n ie  w p ro s t a rc h a ­
icznym . W y ją te k  s ta n o w ią  li  ty lk o  w sie  po ło ­
żone w  p o b liżu  w ięk szy ch  m ias t, g dzie  o g ro d ­



n ic y  p o d m ie jscy , d o c e n ia ją c  d e fe k a lia  ja k o  d o ­
b ry  n aw ó z  p o d  ro ś lin y  okopow e i w a rz y w a , 
p rz y c z y n ili s ię  do ro z w ią z a n ia  tego  p a ląceg o  
u  n a s  z a g ad n ien ia .

G d z ie in d z ie j je d n a k  o d ch o d y  lu d z k ie  d o ty c h ­
czas ro z s ia n e  są  w szęd z ie  n a  p o d w ó rk u , za  s to ­
do łam i. P o m y sł p rzy m u so w eg o  b u d o w a n ia  u s tę ­
p ó w  zaw ió d ł n a  ca łe j lin ii. Z u s tę p ó w  n ik t  n ie  
k o rz y s ta ł. D laczego? Z te j p ro s te j p rz y c z y n y , 
że n a w e t n asze  szk o ły  w ie jsk ie  d o ty ch czas  rz a d ­
ko p o s ia d a ją  u s tę p y  w zorow e. Is tn ie ją c e  zaś 
u s tę p y  szko lne , s ta n  k tó ry c h  p o zo s taw ia  b a rd z o  
w ie le  do ży czen ia , dz iec i w y k o rz y s tu ją  n ie r a ­
c jo n a ln ie , n ie  u ż y w a ją c  n a w e t  d o ty ch czas  p a ­
p ie ru  to a le to w eg o .

K ażd e  g o sp o d a rs tw o  w ie jsk ie  m oże jeszcze  
n ie  m ieć , lecz k a żd a  szk o ła  p o d s ta w o w a  s ta ­
now czo  m u si ju ż  m ieć  u s tę p  w zo ro w y . 1 n ie  
ja k iś  ta m  w y m y ś ln y , sp łu k iw a n y . M ożna b y  
i ta k i  w y b u d o w ać , sk o ro  p ro je k tu je m y  w  szk o ­
ła c h  m ie jsc o w ą  in s ta la c ję  w o d o c iąg o w ą  i k a ­
n a liz a c y jn ą .

L ecz  b y ło b y  to  b łęd em . W  szko le  p o w in ie n  
b y ć  ta k i  u s tę p , ja k i  ch c ie lib y śm y  m ieć  w  k a ż ­
d y m  g o sp o d a rs tw ie  w ie jsk im , a w ięc: u s tę p  
s k rz y n k o w y  do k u c a n ia . P rz y  pom o cy  P o w ia to ­
w y c h  i G m in n y c h  R ad  N ar. w ie jsk ie  szko ły  p o d ­
s ta w o w e  m u sz ą  u z y sk a ć  ta k ie  u s tę p y  w  ja k  n a j ­
k ró tsz y m  czasie. R esz ta  n a le ż y  ju ż  do szk o ln y ch  
kó ł m ło d z ieżo w y ch  Р . С. K . W y zn aczen i d y ­
ż u rn i m u szą  p iln o w ać  ogó lnego  p o rz ą d k u , dbać  
o p a p ie r , o sy s te m a ty c z n e  z a sy p y w a n ie  z a w a r­
tości sk rz y ń  to r fe m  lu b  z iem ią  su c h ą  lu b  s iecz­
k ą , la te m  zaś w a p n e m  i o z a m y k a n iu  o tw o ró w  
p o k ry w a m i. W  ra z ie  w y p e łn ie n ia  sk rz y ń  k a łe m  
d y ż u rn i, p ie rw sz y  ra z  pod  k ie ru n k ie m  in s t ru k ­
to ra  ro ln eg o  (o sp ro w a d z e n ie  go m u s i p o s ta ra ć  
się  G m in n a  R ad a  N ar.) tw o rz ą  k o m p o s ta rn ię , 
w y w o żąc  n a  p ło zach  o sm o ło w an e  sk rz y n ie  
w  sp e c ja ln ie  w y zn aczo n e  m ie jsce . W  o d p o w ied ­
n im  czasie  k o m p o s t z o s tan ie  u ż y ty  w  o g ró d k u  
szk o ln y m  jako. naw óz. Z p o c z ą tk u  sp ra w ia ć  b ę ­
dzie  ta  p ra c a  p e w ie n  k ło p o t, lecz w y n ik  je j 
p rz e k o n a  w k ró tc e  p rz y sz ły c h  g o sp o d a rzy  o w a r ­
to śc i teg o  n a w o z u  i n a s tą p i  n a re sz c ie  s a n a c ja  
s to su n k ó w  s a n ita rn y c h  n a  w si.

A d  5. Ć w iczen ia  c ie le sn e  —- co d z ien n ie  5 
m in u t  —  będ z ie  m u s ia ł  p ro w a d z ić  poszczegó lny  
w y c h o w a w c a  k la sy . W in n y  b y ć  s to so w an e  ćw i­
czen ia  bez  p rz y rz ą d ó w , w p ro w a d z a ją c e  w  ru c h  
m ożliw ie  w ię k sz ą  ilość m ięśn i. Ć w iczen ia  te  
WTy k o n y w a n e  sy s te m a ty c z n ie , po  7 - le tn im  p o ­
b y c ie  w  szkole , z o s ta n ą  c a łk ie m  z a u to m a ty z o ­
w an e . Je ż e li  d y re k c ja  szk o ły  p o s ta ra  się  p o n a d to  
o zo rg an izo w an ie  w  szko le  s ia tk ó w k i —- to  b ę ­
dzie to  ju ż  w ie lk i k ro k  n a p rz ó d  w  k ie ru n k u  
u p o w sz e c h n ie n ia  w y c h o w a n ia  fizycznego .

A d  6. D y ż u rn i w in n i p iln o w ać , b y  u czn io w ie  
opuszcza li podczas k ażd e j p rz e rw y  k la sę  i żeby  
w  ty m  czasie  o k n a  w  k la s ie  b y ły  o tw ie ra n e . 
C zynność ta  b ęd z ie  n a le ż a ła  do z w y k ły c h  co­
d z ie n n y c h  o b o w iązk ó w  d y żu rn eg o .

K o n k re tn ie  d y ż u rn i m ie lib y  do c z y n ie n ia  ze

z o rg an izo w an iem  sy s te m a ty c z n e g o  m y c ia  r ą k  
w  w odzie  b ieżące j p rz e d  jed zen iem , z o d w sza - 
w ia n ie m  u czn ió w  i ich  n a jb liż szeg o  o toczen ia , 
ze  s ta ły m  p iln o w a n ie m  ła d u  i p o rz ą d k u  w  u s tę ­
p ie  i p rz e w ie trz a n ie m  k la s  podczas k ażd e j 
p rz e rw y : P o n a d to  u d z ia ł co p e w ie n  czas (1— 2 
ra z y  w  m iesiącu ) w  tw o rz e n iu  k o m p o stu , raz  
ro czn ie  —  w  b a d a n iu  s tu d n i.

N ie  zn aczy  to , a żeb y  u czn io w ie  w sz y s tk ic h  
k la s  od ra z u  w y k o n y w a li w sz y s tk ie  te  czy n n o ­
ści. Do p ra c y  n a le ż y  w p ra w ia ć  s to p n io w o  i p o ­
w oli. T a k  np. m y c ie  r ą k  o raz  p rz e w ie trz a n ie  
k la s  o rg a n iz u ją  w sz y s tk ie  k la sy . P iln o w a n ie  p o ­
rz ą d k u  w  u s tę p ie  p o w ie rz a m y  u czn io m  od k la ­
sy  IH ^ o d w sz a w ia n ie  od k la sy  IV . W  tw o rz e n iu  
k o m p o s tu  i b a d a n iu  s tu d n i  b io rą  u d z ia ł u czn io ­
w ie , p o c z y n a ją c  od k la sy  V. B ard zo  w a ż n y m  
m o m e n te m  w  te j p ra c y  je s t  sy s te m a ty c z n o ść  
i d o k ład n o ść  w  w y k o n y w a n iu  p o szczeg ó ln y ch  
czynności. T o też  n a  d o b ó r zesp o łu  p rz o d o w n i­
k ó w  z d ro w ia  w in n a  b y ć  zw ró co n a  szczegó lna  
uw ag a .

W  szko le  zo rg a n iz o w a n e j, ja k  p o d a liśm y  w y ­
żej, z c z y n n y m  k o łem  m ło d z ieżo w y m  Р . С. K ., 
dz iecko  w ie jsk ie  p rzy sw o iło b y  sob ie  w  c iąg u
5— 7 la t  w sz y s tk ie  d o d a tn ie  n a w y k n ie n ia  h ig ie ­
n iczne , k tó re  n a s tę p n ie , w  czasie  s łu ż b y  w o jsk o ­
w e j p rzez  da lsze  2 la ta  h ig ien iczn eg o  t r y b u  ż y ­
cia k o szarow ego , p o g łęb iło b y  jeszcze  w ięce j. 
W  re z u lta c ie  z o s ta n ą  one  ju ż  ta k  z a u to m a ty z o ­
w an e , że p o w ró t do p ie rw o tn e g o  t r y b u  życia  
ro d z icó w  b ęd z ie  ju ż  n iem o żliw y .

I w  ty m  w ła śn ie  tk w i w ażn o ść  te j  p ra c y  d la  
p o d n ie s ie n ia  k u l tu r y  s a n ita rn e j  w si, d o ty ch czas  
ta k  b a rd z o  z a n ie d b a n e j.

L ecz p ra c a  ta  m a  je szcze  in n y  a sp e k t. W szy st­
k ie  te  czynności, o k tó ry c h  b y ła  m o w a  w y że j, 
d o ty czą  w y łą c z n ie  d o b ra  ogólnego  —  p rz e to  
fu n k c je  w y k o n y w a n e  p rzez  d y ż u rn y c h  s ta le  
b ę d ą  z a p ra w ia ć  ich  do p ra c y  o b y w a te lsk ie j. T o ­
też  s łu sz n ie  je d e n  z w y b itn y c h  socjo logów  n a ­
z w a ł ko ła  m łod z ieżo w e o rg a n iz a c ji C zerw onego  
K rz y ż a  „szk o łą  p ra c y  o b y w a te lsk ie j" .

D la  w y k o n a n ia  w y że j n ak re ś lo n e g o  p la n u  p o ­
trz e b n e  je s t  p e w n e  z a o p a trz e n ie  m a te r ia ło w e  
szkół, k tó re  n ie  je s t  an i ta k  sk o m p lik o w an e , an i 
ta k  k o sz to w n e , b y  m ia ło  u n iem o ż liw ić  jeg o  r e a ­
lizac ję .

W y k o n a n ie  ca łe j a k c ji p rzez  szk o ln e  k o ła  
m ło d z ieżo w e Р . С. K. je s t  po m y ś li ich  re g u la ­
m in u  o rg an izacy jn eg o . W ed łu g  p. 1 i 2 teg o  r e ­
g u la m in u  g łó w n y m  ce lem  kó ł m łodzież. Р . С. K. 
je s t  p rz y g o to w a n ie  m ło d z ieży  do czy n n e j s łu żb y  
o b y w a te lsk ie j. A b y  cel te n  osiągnąć , o rg a n iz a ­
c ja  kó ł m ło d z ieżo w y ch  „u m o ż liw ia  m ło d z ieży  
po zn an ie , s to so w an ie  i p ro p a g o w a n ie  za sad  h i ­
g ien y , ła d u  i k u l tu r y  ży c ia  codz iennego  w  ży c iu  
o so b is ty m  i z b io ro w y m "; —• „ w y ra b ia  w  m ło ­
dzieży  po czu c ie  k o n ieczn o śc i s łu ż b y  d la  o to cze­
n ia , d la  szko ły  i w ła sn e j o jczy zn y ".

K ie ro w n ic tw o , n a d z ó r  i o p iek ę  sp ra w o w a ć  
b ęd z ie  n au c z y c ie ls tw o , k tó re , z n a n e  je s t  ze 
sw ego  w y so ce  o fia rn eg o  s ta n o w isk a  w zg lęd em



-P a ń s tw a , n ig d y  n ie  o d m ó w i sw ego  czynnego  
u d z ia łu  w  ta k  w a żn e j p ra c y  za sad n icze j.

P o d s ta w ą  p ra w n ą  d z ia ła ln o śc i kó ł m łodzież. 
Р . С. K . n a  te re n ie  szk o ln y m  w  P o lsce  p o w o ­
je n n e j je s t  o k ó ln ik  R e so r tu  O św ia ty  P . K . W . N. 
z d n ia  20. X II. 1944. N r  1 -0 -2694 /45  w y d a n y  
w  L u b lin ie  w  k tó ry m  ó w czesn y  R e so r t O św ia ty  
u w aża  za  „ b a rd zo  p o żąd an e  is tn ie n ie  n a  te re n ie  
szkó ł o rg a n iz a c ji Z w . H a rc e rs tw a  P o lsk ieg o , 
L O P P  i P C K “ .

S k o ro  pod  w zg lęd em  z a o p a trz e n ia  m a te r ia ło ­
w ego  szkół, ja k  ró w n ie ż  pod  w zg lęd em  p r a w ­
n y m  i re g u la m in o w y m  n ie  m a m y  ż a d n y c h  t r u d ­
ności —  n ic  ju ż  n ie  sto i n a  p rze szk o d z ie  do w y ­
k o n a n ia  te j p la n o w e j i ta k  b a rd z o  w a ż n e j p ra c y  
d la  p o d n ie s ie n ia  k u l tu r y  s a n ita rn e j  naszego  
lu d u .

Nie traćm y  czasu — ruszajm y prędzej w  drogę. 
Na zakończenie streszczam  swe w yw ody:

1. K ażda w iejska szkoła podstaw ow a pow inna po­
siadać czynne koło m łodzieżowe Р. С. K.;

2. dla u ła tw ien ia  p racy  opiekunów  kół w  liceach 
pedagogicznych konieczne są obow iązkow e w y­
k ład y  hig ieny ze specjalnym  uw zględnieniem  
działu: w ychow ania higienicznego dziatw y szkol­
nej przez szkołę;

3. ażeby akcja w ychow ania higienicznego m iała 
powodzenie, w inna ona być oparta  na  w spół­
działaniu  K urato rium , W ydziału Z drow ia W. 
R. N. i Р. С. K. p rzy  ogólnym  przychylnym  
nastaw ien iu  i specjalnym  poparciu  ze s trony  
M inisterstw : O. N., O św iaty  i Zdrow ia.

D r med. Józef M ACIEJEW SKI Poznań

O k o r z y s tn y m  d z ia ła n iu  k o fe in y  w  b ard zo  c z ę ­
s ty c h , p o ro n n y c h  n a p a d a ch  M o r g a g n i-A d a m s-  

S to k esa .
(Z Oddziału W ewnętrznego Szpitala M iejskiego w  P o­
znaniu. O rdynator: Prof, d r med. F ranciszek Łaben- 

dziński)

S to so w a n ie  k o fe in y  w  n a p a d a c h  M orgagn i-  
A d a m s -S to k e s a  (M . A . S .)  n a  ogół n ie  je s t  
p o lecan e . W  p o d rę c z n ik a c h  fa rm a k o lo g ii i k s ią ż ­
k a c h  p o św ięco n y ch  le c z e n iu  ch o ró b  se rc a  czy ­
ta m y , że 1 ) k o fe in a  w  m a ły c h  d a w k a c h  le c z n i­
czych  w y w ie ra  d z ia ła n ie  u je m n o -c h ro n o tro p o -  
w e  d ro g ą  p o b u d z e n ia  o ś ro d k a  n e rw u  b łęd n eg o , 
a w  d a w k a c h  w ię k sz y c h  d z ia ła  d o d a tn io -c h ro -  
n o tro p o w o  w  n a s tę p s tw ie  b ezp o śred n ieg o  z a ­
d z ia ła n ia  n a  w ęze ł za to k o w y , 2 ) k o fe in a  w y ­
w ie ra  d z ia ła n ie  d o d a tn io -d ro m o tro p o w e , n a d a je  
się  w obec  teg o  szczegó ln ie  do le c z e n ia  p rz y p a d ­
k ó w  n ied o m o g i se rc a  p o w ik ła n y c h  sc h o rz e n ia m i 
u k ła d u  p rze w o d z e n ia , 3) k o fe in a  d z ia ła  d o d a t-  
n io -b a tm o tro p o w o , w z m a g a ją c  p o b u d liw o ść  n i­
żej p o ło żo n y ch  o śro d k ó w  k a rd io m o to ry c z n y c h  
w  se rcu , 4) k o fe in a  w y w ie ra  ró w n ie ż  d z ia ła n ie  
c ło d a tn io -in o tro p o w e , a w ięc  w y d a tn ie  z w ię k ­
sza w y d o ln o ść  m ię śn ia  se rcow ego , 5) poza  ty m  
p o s ia d a  k o fe in a  zdo lność  ro z sz e rz an ia  n a c z y ń  
w ień co w y ch , d z ięk i czem u  p o p ra w ia  u k rw ie -

n ie  m ię śn ia  se rco w eg o  o raz  sw o isteg o  u k ła d u  
p rzew o d ząceg o  se rc a  i p rz y c z y n ia  się  do zw ię k ­
szen ia  ich  w ydo lnośc i.

Z d z ia ła n ia  k o fe in y  n a  n a c z y n ia  obw odow e 
p rz y p o m n ę  ty lk o  je j  w łaśc iw o ść  z w ię k sz a n ia  
d iu re z y  i p o b u d z e n ia  k o ry  m ózgow ej.

P o w y ższe  w iad o m o śc i p o z w a la ją  n a  p rz y p u ­
szczenie , że k o fe in a , zw łaszcza  w  n ied u ży ch , 
ogó ln ie  w  le c z n ic tw ie  s to so w a n y c h  d aw k ach , 
b ęd z ie  w  p e w n y c h  p rz y p a d k a c h  d z ia łać  szko­
d liw ie  i m oże się  p rz y c z y n ić  do p rz e ry w a n ia  
p rz e w o d n ic tw a  i p o tę g o w a n ia  n a p a d ó w  M. A. S. 
W y ra z i s ię  to  m ian o w ic ie  w  p rz y p a d k a c h  p rz e ­
w ag i n e rw u  b łęd n eg o  lu b  o d ru c h ó w  p o w sta ły c h  
na- d ro d ze  p o b u d z e n ia  teg o  n e rw u . N a to m ia s t, 
g d y  do p rz e rw a n ia  p rz e w o d n ic tw a  dochodzi 
w  w a ru n k a c h  p rz e w a g i n e rw u  w sp ó łczu ln eg o , 
o b ja w ia ją c e j się  np . p rz y sp ie sz e n ie m  a k c ji w ę ­
z ła  za tokow ego , w te n c z a s  k o fe in a  d z ia ła ją c a  
u je m n ie  c h ro n o tro p o w o  m oże d ać  w y n ik i n ie o ­
czek iw an e . P a m ię ta ć  t rz e b a  b o w iem  o ty m , że 
w  ty c h  p rz y p a d k a c h  d u ż ą  ro lę  w  p rz e ry w a n iu  
p rz e w o d n ic tw a  o d g ry w a  często  n ied o m o g a  w ie ń ­
cow a to w a rz y sz ą ca  p rz y sp ie sz e n iu  a k c ji se rca .

P rz y p a d k i, w  k tó ry c h  s to so w an o  k o fe in ę  ja k o  
w y łą c z n y  lu b  n a w e t ja k o  g łó w n y  ś ro d e k  le c z n i­
czy są  rz a d k ie . S ze reg  a u to ró w  sto so w ało  ją  
ja k o  ś ro d e k  ra c z e j p o m o cn iczy  (np. Р е  к  i e 1 i s, 
J o c h w e d s )  o b o k  in n y c h  p o w szech n ie  u z n a ­
n y c h  i s to so w a n y c h  w  le c z e n iu  zesp o łu  M. A. S. 
śro d k ó w , ja k  a d re n a lin a , e fe d ry n a , e fe to n in a , 
c h lo re k  b a ru  itp .

W  p rz y p a d k u  E d e n  s a u z u p e łn io n y m  p rzez  
W e n c k e b a c h a  (cyt. za  S e m e r a u - S i e -  
m i a n o w s k i m )  k o fe in a  p o g a rsz a ła  s p ra w ­
ność d ró g  p rz e w o d z ą cy c h  p rz ed s io n k o w o -k o m o - 
ro w y ch , p ro w a d z ą c  do z u p e łn eg o  b lo k u  z w y ­
p a d a n ie m  sk u rczó w  k o m o ro w y ch . S e m e r a u -  
S i e m i a n o w ś k i  w  je d n y m  ze  sw o ich  p rz y ­
p a d k ó w  z n ie c a łk o w ity m  b lo k ie m  p rz e d s io n -  
k o w o -k o m o ro w y m  s tw ie rd z ił  po k o fe in ie  w y ­
ra ź n e  p o g o rszen ie . W  p rz y p a d k u  ty m  doszło  n ie  
ty lk o  do p rz e rw a n ia  d ró g  p rz e w o d z ą cy c h  p rz e d -  
s io n k o w o -k o m o ro w y ch , lecz ró w n ie ż  do z m n ie j­
szen ia  lic z b y  a u to m a ty c z n y c h  sk u rc z ó w  ko m o ­
ro w y ch .

A u to r  te n  w  p o zo s ta ły c h  p rz y p a d k a c h  z b lo ­
k ie m  c a łk o w ity m  p rz e d s io n k o w o -k o m o ro w y m  
s tw ie rd z a ł po d o ży ln y m  p o d a w a n iu  k o fe in y  
p rz y ro s t  liczb y  sk u rczó w  sa m o czy n n ie  b iją c y c h  
k om ór. W  dw ó ch  z n ic h  w y s tę p o w a ły  p o n a d to  
sk u rc z e  d o d a tk o w e  p o je d y n c z e  lu b  w  p o s tac i 
b ig em in ii. T u ta j w ięc  d z ia ła n ie  k o fe in y  p o d o b n e  
b y ło  do d z ia ła n ia  n a p a rs tn ic y . S e m e r a u -  
S i e m i a n o w s k i  p o d k re ś la  ró w n ież , że 
w  p rz y p a d k a c h  jeg o  dochodziło  do z w o ln ie n ia  
czy n n o śc i w ęz ła  za to k o w eg o  i b iją c y c h  w  jeg o  
r y tm ie  p rz e d s io n k ó w  w s k u te k  p o b u d z e n ia  p rzez  
k o fe in ę  n e rw u  b łęd n eg o .

W  k o n k lu z ji  c y to w a n e j tu  m o n o g ra f ii tego  
a u to ra  z n a jd u je m y  n a s tę p u ją c e  z d a n ie  : '„N ie 
je d n o  zaś  p rz e m a w ia  za  ty m , że k o fe in a  p ra w d o ­
p o d o b n ie  p rz y  p o m o cy  a p a r a tu  n e rw u  b łęd n eg o  
p o g a rsz a  p rz e w o d z e n ie  p o d n ie t, a ró w n o cześn ie



w z m a g a  sk ło n n o ść  do n ap a d ó w , w y n ik a ło b y  to  
z n ie k tó ry c h  sp o s trz e ż e ń  G e r h a r d t a ,  G a i s -  
b o c k a ,  F r e  y ’a, E  d  e n  s a i m o ich " . P o d o ­
b n e  p o g lą d y  sp o ty k a m y  u  W . O r ł o w s k i e g o .

N ie  b ra k  je d n a k  p o g ląd ó w  o d m ien n y ch . 
J o c h w e d s  z w ra c a  u w a g ę  n a  to , że n ie k tó rz y  
c h o rz y  o d c z u w a ją  po w s trz y k n ię c iu  k o fe in y , 
w y ra ź n ą  p o p ra w ę . A u to r  te n  ra d z i w ięc  n ie  
rez y g n o w a ć  w  p rz y p a d k a c h  z zesp o łem  M. A. S. 
z k o fe in y , lecz  zaczy n ać  od m a ły c h  d aw ek . 
S p o s trz e ż e n ia  tego  a u to ra  p o k ry w a ją  się  z n a ­
szy m  d o św iad czen iem .

N iezw y k le  t r a f n e  w y d a ją  m i się  u w a g i S e- 
m e r a u - S i e m i a n o w s k i e g o ,  w  k tó ry c h  
w y ra ż a  p og ląd , że sp rz e c z n e  z d a n ia  ró żn y ch  
a u to ró w  co do sk u teczn o śc i k o fe in y  w  p rz y ­
p a d k a c h  ro z k o ja rz e n ia  ry tm u  w y n ik a ją  s tąd , 
że w  o k re ś la n iu  w sk a z a ń  do je j  s to so w an ia  n ie  
ro z ró żn ian o  m ię d z y  ro z k o ja rz n ie m  z u p e łn y m  
a n ie z u p e łn y m , po w tó re  n ie  b ra n o  pod  u w ag ę , 
czy  zesp ó ł M. A. S. w ik ła ł  o b ja w y  b lo k u . O d 
s ieb ie  d o d a łb y m  jeszcze  trz e c i p u n k t, k tó ry  
u w a ż a m  z a  b a rd z o  w ażn y , m ian o w ic ie , że n ie  
z w ra c a n o  u w a g i n a  to , w  ja k ic h  w a ru n k a c h  
dochodziło  do p o w s ta w a n ia  sa m y c h  zespo łów  
M. A. S.

P o n ie w a ż  n ie  u d a ło  m i się  zn a leźć  w  d o s tę p ­
n y m  p iśm ie n n ic tw ie  d o n ie s ie n ia  k a z u is ty c z -  
nego, k tó re  b y  w  sposób  d o s ta te c z n ie  p rz e k o n y ­
w u ją c y  i ja s n y  p rz e m a w ia ło  za  sk u teczn o śc ią  
k o fe in y  w  n ie k tó ry c h  p o s ta c ia c h  zesp o łu  M. A. S. 
u w a ż a łe m  za s to so w n e  ogłosić  je d e n  z o b se rw o ­
w a n y c h  u  n a s  b. p o u c z a ją cy c h  pod  ty m  w zg lę ­
d em  p rz y p a d k ó w .

C h o ry  G. М., l a t  59, z zaw o d u  s te lm a c h  zo­
s ta ł  p rz e k a z a n y  do d o k ład n eg o  p rz e b a d a n ia  
a m b u la to ry jn e g o  d n ia  25. V I. 1947. Z w y w ia ­
d ów  d o w ia d u je m y  się, że o jc iec  cho reg o  z m a rł 
w  66 ro k u  ży c ia  n a  d y c h a w ic ę  o sk rze lo w ą. 
M a tk a  ży je , je s t  zd ro w a , m a  93 la ta . W  d z ie ­
c iń s tw ie  p rzech o d z ił o s tre  z a tru c ie  p o k a rm o w e , 
poza ty m  b y ł zaw sze  z d ro w y . P rz e d  około 3 la t  
W ystąp iły  n a  le w y m  p o d u d z iu  3 w rz o d y  go len i, 
p rz y  czym  b rz ę k ła  noga.

O b ecn a  c h o ro b a  zaczę ła  się  d n ia  4. IX . 1946. 
P o  ob ied z ie  k azan o  m u  trz y m a ć  k o n ia  do o p e­
rac ji. W  czasie  te j .czynności w y s tą p ił  p ie rw sz y  
w  ż y c iu  a ta k  „g o rąca" . A ta k  te n  zaczą ł s ię  p a ­
le n ie m  i p a rz e n ie m  id ą c y m  od żo łąd k a  i spod  
se rca , k tó re  „w y ch o d z iło  m ię d z y  ż e b ra m i n a  
w ie rz c h " , po czy m  w y stę p o w a ło  —  w e d łu g  słów  
chorego  —  „ k ró tk ie  sp ięc ie" . J a k o  „ k ró tk ie  sp ię ­
c ie 1 o k re ś la  „g o rączk ę"  id ą c ą  od  k rzy ża , p o tem  
do g ło w y  i je d n o cześn ie  „ ż y łam i n a  dó ł do stóp . 
P od  s to p a m i o d czu w a  p a rz e n ie , a n o g i są  z n ie ­
czu lone  i d rżą . P o d czas p ie rw szeg o  n a p a d u  
czuł, że oczy m u  się  z a m y k a ją , z a s ła b ł i u p a d ł 
n a k o lan a . O ta c z a jąc y  go m ężczy źn i ch w y c ili go 
p od  p ac h y  i a ta k  p rzeszed ł.. P o  ch w ili, g d y  w ró -  
C1ł do p ra c y , a ta k  ta k i  p o w tó rz y ł się. P o d czas 
d ru g ieg o  a ta k u  —  obok  o p isa n y c h  se n sa c ji —  
czuł, że „ p u k ło "  m u  coś w  k a rk u  i u p a d ł n a  
ziem ię. N ie  le ż a ł je d n a k  d łu g o  i „o b u d z ił s ię" .

° d  teg o  czasu  n a p a d y  te  w y s tę p u ją  częśc ie j, 
a osla tn io  są  ta k  częste , że u n ie m o ż liw ia ją  m u

ja k ą k o lw ie k  p racę . W y s tę p u ją  one  w e d łu g  słów  
cho reg o  „ c h y b a  do s tu  i w ięce j ra z y "  w  c iąg u  
dn ia .

C h o ry  z au w aży ł, że w y s tę p u ją  o n e  g łó w n ie  
po c iep ły ch  n a p o ja c h , zw łaszcza  po  m lek u , po 
je d z e n iu , w  ra z ie  z a p a rc ia  s to lca , w  czasie  p a r ­
cia n a  sto lec  i m ocz. W  o s ta tn io  w y m ie n io n y c h  
w y p a d k a c h  n ie  są  o n e  ta k  s ilne . S am  ch o ry  
sp o strzeg ł, że n a  p o c z ą tk u  n a p a d u  ro b i s ię  nag le  
tru p io  b la d y , oczy — g d y  n a p a d  je s t  s i ln ie js z y — 
n a jp ie rw  się  z a m y k a ją , a p o te m  o tw ie ra ją  i je ­
d n o cześn ie  s ta je  się  on  m ocno  cz e rw o n y  i o d ­
czu w a  c h a ra k te ry s ty c z n e  gorąco . G d y  n a p a d y  
są  k ró tk ie  i lek k ie , do z a m y k a n ia  oczu  w ca le  
n ie  dochodzi. C h o ry  ró w n ie ż  zau w aży ł, że a ta k i 
te  w y s tę p u ją  częściej i są  cięższe, g d y  je s t  
d u szn o  i g d y  m a  za jść  z m ia n a  pogody , a z w ła ­
szcza b u rz a . Co do p o ry  d n ia , c zu je  się  lep ie j 
po zach o d z ie  słońca. P o d a je  ró w n ież , że  gdy  
leży  czu je  s ię  z u p e łn ie  d o b rze  (np. w  nocy), 
p o d o b n ie  czu je  się  n ieź le  pod czas b a rd z o  po ­
w o ln eg o  ch o d zen ia . P a li  około 5— 6 p ap ie ro só w  
d z ien n ie . O b ecn ie  n ie  p i je  a lk o h o lu  zu p e łn ie , 
choć d a w n ie j „ lu b ia ł w y p ić " . C h o ró b  w e n e ry c z ­
n y c h  n ie  p rzech o d z ił.

S ta tu s  p ra esen s:  b u d o w a  ś re d n ia , o d ży w ie ­
n ie  d o s ta teczn e . T w a rz  sz a ro -b la d a , w y m ęczo n a . 
D ość często , w  n ie re g u la rn y c h  o d s tę p a c h  czasu , 
p o ja w ia  się  t r u p ia  je j b lad o ść , k tó re j to w a rz y ­
szy  p rz e ra ż e n ie  w id o czn e  w  oczach  w p a trz o n y c h  
p rzez  k ilk a  se k u n d  ja k b y  w  dal, p rz e d  sieb ie , 
po czym  n a g le  p o ja w ia  się  s iln e , p u rp u ro w e  
z a c z e rw ie n ie n ie  tw a rz y . J a m a  u s tn a : m ig d a łk i 
n ieco  ro z p u lch n io n e , ty lk o  je d e n  ząb  w  żu ch w ie  
po s tro n ie  lew e j.

K la tk a  p ie rs io w a  n ieco  w y d łu ż o n a . G ran ice  
d o ln e  p łu c  n ieco  obn iżone, s ła b ie j podczas od­
d e c h u  p rz e su w a ln e . N ad  p łu c a m i w y p u k  n a d ­
m ie rn ie  ja w n y . S z m e r o d d ech o w y  p ę c h e rz y ­
kow y .

T ę tn o  d o s ta te c z n ie  w y p e łn io n e  i n a p ię te , 
27— 29 u d e rz e ń  n a  m in u tę , n a  ogół dość m ia ro ­
w e  z p o je d y n c z y m i p rz e d w c z esn y m i u d e rz e ­
n ia m i ro b ią c y m i w ra ż e n ie  sk u rc z ó w  d o d a tk o ­
w y ch . N ac z y n ia  obw odow e s tw a rd n ia łe , w ę ż y ­
k o w a te . C iśn ien ie  k rw i tr z y k ro tn ie  po sobie  
m ie rzo n e : 222/100; 167/76; 154/86 m m  H g. C i­
śn ie n ie  to  k o n tro lo w a n o  k ilk a k ro tn ie  ta k ż e  
w  d a lszy m  c iąg u  b a d a n ia . O kazało  się, że b y ło  
ono  p o d n ie s io n e  p rz e d  i tu ż  po p o ro n n y c h  n a ­
p a d a c h  „ g o rąca"  i u trz y m a ło  się  ta k ż e  m ięd zy  
k ilk o m a  k ró tk o  po sob ie  p o ja w ia ją c y m i się  n a ­
p ad am i. C zasem  ju ż  k ilk a  se k u n d  a n a jd a le j  
do 5 m in u t  po n a p a d z ie  lu b  o k re s ie  w y s tę p u ­
ją c y c h  tu ż  po  sob ie  n a p a d ó w  c iśn ie n ie  o p ad a ło  
do w a rto śc i od  około  167/76 do około 154/86 m m  
Hg. C iśn ien ie  o p ad a ło  do ty c h  w a rto śc i n ie  ty lk o  
po z ja w ie n iu  się  p e łn eg o  ry tm u  zato k o w eg o  
(a w ięc  po d łu ższy m  leżen iu ), a le  ta k ż e  w  czasie  
ch w ilow ego  ca łk o w iteg o  ro zk o  ja rz e n ia  p rz e w o d ­
n ic tw a  p rzed s io n k o w o -k o m o ro w eg o , a n a s tę p n ie  
ta k ż e  w  czasie  po w o ln eg o  p o ja w ia n ia  się  p o ­
szczeg ó ln y ch  u d e rz e ń  se rc a  p ra w id ło w o  p rz e ­
w ied z io n y ch .



U derzen ie koniuszkow e serca w  V m iędzy- 
żebrzu  o przeszło 1 palec poprzeczny  n a  w e­
w n ą trz  od lew ej lin ii su tkow ej. G ran ice serca 
(stłum ienie w zględne m ocne i bezw zględne) 
w  norm ie. Tony serca głuche, zw łaszcza p ie rw ­
szy nad  koniuszkiem , p rzy  czym  ten  osta tn i 
je s t ponadto  rozdw ojony. N ad koniuszkiem  
w pozycji leżącej słyszalny  cichy szm er sk u r­
czowy. W ątroba n iem acalna. Na lew ym  podu­
dziu 3 b lizny  po w rzodach  goleni. O brzęków  na

78/min. w y stęp u je  b lok  częściowy przedsion- 
kow o-kom orow y 5 : 2 ,  n astęp n ie  4 : 1 (ryc. Ib) 
z po jaw ian iem  się po jedynczych  au to m aty cz­
n ych  uderzeń  kom orow ych, k tó re  w ystępow ały  
p raw ie  jednocześnie z trzecim  załam kiem  p rzed ­
sionkow ym . W efekcie dochodziło czasem  do 
z jaw iska zaczopow ania przedsionków , k tó re  od­
b ijało  się n a  kształc ie  odcinka ST i za łam ka T 
au tom atycznego u derzen ia  kom orow ego (czw ar­
ty  zespół kom orow y od lew ej ryc. Ib). ST było

Ryc. 2. Zdjęcie w ykonane dnia 25. VI. 1947 po dłuższym wypoczynku
w  pozycji leżącej.

kończynach  dolnych  n ie  s tw ierd za  się. O druchy  
kolanow e w zm ożone, inne p raw id łow e. O ddzia­
ły w an ie  ź ren ic  n a  św iatło  i zbieżność p raw id ło ­
we. B adan ie  k rw i n a  W R dało w y n ik  u jem ny .

B adan iem  e lek tro k ard io g ra ficzn y m  s tw ie r­
dzono w  spoczynku n a  początku  b lok  całkow ity  
przedsionkow o-kom orow y (rys. la). C zęstotli­
wość b ijący ch  w  nieco n iem iarow ym  ry tm ie  za­
tokow ym  przedsionków  w ynosiła  około 86/'min., 
a częstotliw ość w  sam oistnym  ry tm ie  b ijących  
kom ór około 28/m in. Po zw oln ien iu  się często­
tliw ości uderzeń  przedsionkow ych  do około

w y b itn ie  obniżone, m iskow ate. Czas p rzew od­
n ic tw a PQ  przew iedzionych  uderzeń  w ynosił 
0,24" i w yd łużał się ty lk o  nieznacznie, gdy do­
chodziło do przew odzenia dw a razy  po sobie 
(2 i 3 ew olucja serca od lew ej ryc. Ib). T akie 
sam e było PQ, gdy  dochodziło do p rzew odnic­
tw a  po dłuższej p rzerw ie  spow odow anej b lo ­
kiem . Czasem  przew odzenie po dłuższej p rz e r­
w ie następow ało  z n ieznacznym  odw leczeniem  
(PQ =  0,25"), gdy  p rzez w y stęp u jące  poprzed ­
nio au to m aty czn e  ud erzen ie  kom orow e doszło 
do odlm m orow ego pobudzenia i znużenia doi-



n y c h  o d c in k ó w  u k ła d u  p rzew o d ząceg o  p rz e d ­
s io n k o w o - k o m o ro w eg o  (rys. Ib , p ią ta  od lew e j 
e w o lu c ja  serca).

P o  d łu ższy m  le ż e n iu  z ja w ił się  p e łn y  ry tm  
z a to k o w y . E le k tro k a rd io g ra m  p rz e d s ta w ia  le -  
w o g ra m  ( R n > R i > R m )  (rys. 2). C zęsto tliw o ść  
u d e rz e ń  se rc a  ró w n a  się  około 68/m in . Z a łam k i 
P  w  o d p r. II  i I I I  p rz e m a w ia ją  za  zazn aczo n y m  
p rz e c ią że n ie m  p ra w e g o  p rzed s io n k a . Czas p rz e ­
w o d n ic tw a  P Q  =  0,25". W y c h y le n ia  p o czą tk o ­
w e  części k o m o ro w y c h  w sk a z u ją  n a  n ie z n a c zn e  
zw o ln ie n ie  (Q R SH =  0,10") i zak łó cen ie  ro zch o ­
d z e n ia  się  p o b u d z e n ia  w  k o m o rach . N iezn aczn e  
u n ie s ie n ie  o d c in k ó w  ST  w  odpr. I i I I  z n ie ­
z n a c z n y m  o b n iżen iem  S T  w  o d p r. I I I  w  obec­
ności d w u fazo w eg o  z a ła m k a  T  w  odpr. C F 2 
z w y b itn ą  p rz e w a g ą  fa z 3|m je m n e j, p rz e m a w ia ją  
ró w n ie ż  za  u szk o d zen iem  m ię śn ia  sercow ego. 
Z a  ty m  sa m y m  p rz e m a w ia  zw o ln io n e  co fan ie  
p o b u d z e n ia  w  k o m o rach , w y ra ż a ją c e  się  w  ekg  
p rz e d łu ż e n ie m  czasu  QT. C zas te n  w y n o si 
w  odpr. II  0 ,42"— 0,435" (n o rm a: 0 ,37"— 0,045"), 
w  odp r. C F 2— 0,45".

U szk o d zen ie  d o ty czy  g łó w n ie  m ię śn ia  p ra w e j 
k o m o ry  z u p o ś led zen iem  k rą ż e n ia  w  p ra w e j 
tę tn ic y  w ień co w ej.

N a s tę p n e g o  d n ia  (26. V I. 1947) w y k o n an o  
m. in . z d jęc ie  w id o czn e  n a  ry s . lc . W y k o n an o  
je  n a  siedząco , po d łu ższy m  w y p o c z y n k u  cho­
rego  w  p o zy c ji leżące j, a w ięc  po z ja w ie n iu  się  
p e łn eg o  ry tm u  za tokow ego . N a  z d ję c iu  ty m  w i­
dzim y , ja k  częs to tliw o ść  u d e rz e ń  se rc a  s to p n io ­
w o i s ta le  w z ra s ta  z około 70 /m in . do około 
80 /m in . Czas P Q  w y n o s i od 0 ,22"— 0,225"— 0,23", 
w a h a ją c  się  w  ty c h  g ra n ic a c h  bez  w y ra ź n e j 
za leżn o śc i od często tliw o śc i r y tm u  zatokow ego , 
a o s ta tn ie  d w a  p rz e w ie d z io n e  jeszcze  z p rz e d ­
s io n k ó w  n a  k o m o ry  u d e rz e n ia  w y k a z u ją  racze j 
n ie z n a c zn e  jeg o  sk ró c e n ie  (PQ  =  ca  0,22"). P o  
o s ta tn ic h  p rz e w ie d z io n y ch  p o b u d z e n ia c h  p rz e ­
w o d n ic tw o  p rz ed s io n k o w o -k o m o ro w e  n a g le  się 
u ry w a . W  p o w sta łe j w  te n  sposób  p rz e rw ie  
p re a u to m a ty c z n e j trw a ją c e j  5,7 sek.*) w y s tę ­
p u je  9 u d e rz e ń  p rze d s io n k o w y c h , p rz y  czym  
często tliw o ść  ry tm u  za to k o w eg o  n a d a l w y ra ź n ie  
się  p rzy śp ie sza , dochodząc  z k o ń cem  p rz e rw y  
p re a u to m a ty c z n e j do 100  u d e rz e ń  n a  m in u tę . 
R azem  z 10  u d e rz e n ie m  p rz e d s io n k o w y m  w y ­
s tę p u je  p ie rw sz e  a u to m a ty c z n e  u d e rz e n ie  k o - 
fflorow e i dochodz i do p rze jśc io w eg o  ro z k o ja -  
rz e n ia  ca łk o w iteg o  p rz ed s io n k o w o -k o m o ro w eg o . 
Z w ra c a m  tu  p rz y  sposobnośc i ró w n ie ż  u w a g ę  
n a  k s z ta łt  z a ła m k ó w  P  w y s tę p u ją c y c h  w  p r z e r ­
w ie  p rz e d sa m o c zy n n e j, k tó re  p rz y p o m in a ją  
b a rd zo  części k o m o ro w e, w y k a z u ją c  w y c h y le ­
n ie  p o czą tk o w e  o raz  w y ra ź n e  w y c h y le n ie  n a ­
s tęp o w e  sk ie ro w a n e  k u  dołow i. To w y c h y le n ie

_*) Isto tną w  danym  przypadku przerw ę w  czyn­
ności kom ór wym ierzono od m iejsca Q(R), w  którym  
■wystąpiłoby ono, gdyby nie doszło do przerw ania p rze­
w odnictwa przedsionkowo-kom orowego — do po ja­
w ienia się Q(R) pierwszego udrzenia automatycznego. 
Czas „bezwzględnej" przerw y w  czynności kom ór (od 
Q(R) ostatniego uderzenia przewiedzionego do Q(R) 
pierwszego uderzenia automatycznego) wynosi tu  6,7
sekund.

je s t  „p rzed s io n k o w y m  T “ (T -a tr ia le ) . J e d n a k  
ju ż  po  4 a u to m a ty c z n y c h  u d e rz e n ia c h  k o m o ro - 
w y c h  dochodzi do p rz e w ie d z e n ia  p ie rw szeg o  
p o b u d z e n ia  z p rz e d s io n k ó w  n a  k o m o ry  i to  
w  czasie  P Q  =  0,225", a w ięc  p ra w ie  ta k im  
sam y m , ja k  b ezp o śred n io  p rz e d  p rz e rw a n ie m  
p rz e w o d n ic tw a  p rz ed s io n k o w o -k o m o ro w eg o . N a ­
s tę p n ie  w y s tę p u ją  b lo k i częśc iow e 8 : 1 , p rz y  
dw ó ch  u d e rz e n ia c h  a u to m a ty c z n y c h  k o m o ro - 
w y ch , 28 : 1, w  obecności 9 u d e rz e ń  a u to m a ­
ty c z n y c h  k o m o ro w y ch , 14 : 1, w  obecności 5,6 : 1, 
w  obecności 2, d w a  ra z y  4 : 1 w  obecności 1 
u d e rz e n ia  a u to m a ty c z n eg o  ko m o ro w eg o  i w re ­
szcie z ja w ił się  p o n o w n ie  p e łn y  r y tm  za to k o w y  
(w całości k rz y w e j te j ze w zg lęd ó w  te c h n ic z ­
n y c h  n ie  załączono). C zas p rz e w o d n ic tw a  p rz e d -  
s io n k o \$ o -k o m o ro w eg o  w y n o s ił p o n o w n ie  od 
0,225"— 0,23", ja k  p o p rzed n io .

O b se rw a c ja  k lin ic z n a  w y k o n a n a  jed n o cześn ie  
z p o w y ższy m  b a d a n ie m  e le k tro k a rd io g ra f ic z ­
n y m  w y k a z a ła  n iezb ic ie , że  u rw a n iu  p rz e w o d ­
n ic tw a  to w a rz y sz y ła  z re g u ły  b ły sk a w ic z n ie  
i n a g le  w y s tę p u ją c a  tru p ia  b lad o ść  tw a rz y . R a ­
zem  z p o ja w ia n ie m  się  p ie rw szeg o  u d e rz e n ia  
a u to m a ty c z n eg o  z ja w ia ły  się  d o p ie ro  d o leg li­
w ości zg łaszan e  p rzez  ch o reg o  w  w y w ia d a c h , 
a  w ięc  u czu c ie  g o rą c a  itp ., jed n o cześn ie  z ja ­
w ia ło  się  w y ra ź n e  i w y b itn e  z a c z e rw ie n ie n ie  
tw a rz y , k tó ra  s ta w a ła  się  w p ro s t s z k a r ła tn a . 
O czyw iście , z ty m ż e  sa m y m  p ie rw sz y m  u d e ­
rz e n ie m  a u to m a ty c z n y m  z ja w ia ły  się  to n y  se rc a  
i tę tn o .

M im o s ta ra n n e g o  i w ie lo k ro tn e g o  o s łu c h iw a - 
n ia  se rc a  w  czasie  u s ta w a n ia  p ra c y  k o m ó r n ie  
u d a ło  się  a n i ra z u  w y s łu c h a ć  w  ty m  p rz y p a d k u  
to n ó w  p rz ed s io n k o w y ch , choć s tw ie rd z a n e  tu  
ro z d w o je n ie  I to n u  n a d  k o n iu sz k ie m  c h ę tn ie  
tłu m a c z y ło b y  się  o becnośc ią  c ichego  to n u  p rz e d ­
sionkow ego  w y s tę p u ją c e g o  tu ż  p rz e d  p ie rw sz y m  
to n e m  p o ch o d zen ia  k o m o ro w eg o . S tw ie rd z a ło  
się  je d n a k  w y ra ź n ie  fa lo w a n ie  w y p e łn io n y c h  
ży ł sz y jn y c h , zgodn ie  z p rz e d s io n k a m i k u rc z ą ­
cy m i się  w  za leżnośc i od w ęz ła  za tokow ego .

P o  d w u d n io w y c h  w y c z e rp u ją c y c h  b a d a n ia c h  
p o d an o  c h o re m u  p o d sk ó rn ie  0,2  co ffe in i n a tr .  
b enz ., k ie ru ją c  się  w sp o m n ia n y m i n a  w s tę p ie  
p rz e s ła n k a m i. P o za  ty m  p rz e p isa n o  p ły n , w  k tó ­
ry m  c h o ry  obok  n ie d u ż y c h  d a w e k  p a p a w e ry n y , 
b ro m u  i lu m in a lu  o trz y m y w a ł 0,2  g k o fe in y  —  
3 ra z y  d z ien n ie .

C h o ry  z ja w ia ł się  do b a d a n ia  k o n tro ln e g o  po 
p rzesz ło  m ies ięczn e j p rz e rw ie  d n ia  30. V II. 1947 
i podał, że  po w sp o m n ia n y m  w s trz y k n ię c iu  
p o d sk ó rn y m  k o fe in y  n ie  m ia ł p rzez  ca łą  dobę 
a n i je d n eg o  n a p a d u . W obec teg o  za lecono  m u  
10  p o d sk ó rn y c h  w s trz y k iw a ń  k o fe in y  co d ru g i 
d z ień  obok  d o ty ch czas  z a ż y w a n e j m ieszan in y .

W  czasie  n a s tę p n e g o  b a d a n ia  w y k o n a n e g o  po 
d a lszy ch  6 ty g o d n ia c h  d n ia  11. IX . 1947 s tw ie r ­
dzono zn a c z n ą  p o p raw ę . S am  c h o ry  p o d a je , że 
n a p a d y  w y s tę p u ją  o b ecn ie  s to su n k o w o  b. rz a d ­
ko (2— 3 ra z y  w  ty g o d n iu ) i są  lek k ie . C h o ry  
zg łasza  się  p rz e d e  w sz y s tk im  z p e łn y m  ry tm e m  
za to k o w y m . W y k o n a n y  e le k tro k a rd io g ra m  spo ­
c zy n k o w y  w y k a z u je  o b ecn ie  (rys. 3) ty p  p ra w i-



dl o w y  (n o rm o g ram ) (R n > R i> R m ) z dość m ia ­
ro w y m  ry tm e m  za to k o w y m  o często tliw o śc i 
około  70 /m in . Z a ła m k i P  są  w  o d p r. I I  i I I I  p o ­
szerzo n e , z a tra c i ły  je d n a k  c h a ra k te r  zazn aczo ­
nego  p o p rz e d n io  P -p u lm o n a le . Czas P Q  =  0,25". 
J e ż e li  chodzi o części k o m o ro w e , s tw ie rd z a m y  
p rz e d e  w sz y s tk im , że  o d c in ek  S T  w  o d p r. I I I  
z n a jd u je  się  w  lin ii  O, a z a ła m e k  Т СГ2 je s t  do­
d a tn i. B ra k  ró w n ie ż  w y ra ź n ie  p o p rz e d n io  w i­
d ocznej u je m n e j fazy  po z a ła m k u  T 4F0  C o fa­
n ie  p o b u d z e n ia  w  k o m o ra c h  n a s tę p u je  o becn ie  
p ra w id ło w o ; czas Q T =  0,40" (n o rm a: ć),36"—  
0,045"), Q T  n =  0,38". W y n ik  po w y ższy  u p o ­
w a ż n ia  n a s  do p rz y ję c ia  w y ra ź n e j p o p ra w y  ju ż  
n a  p o d s ta w ie  e le k tro k a rd io g ra m u  sp o czy n k o ­
w ego.

Ryc. 3. Zdjęcie w ykonane na leżąco dnia 11. IX. 1947.

P o n ie w a ż  n a  siedząco  n ie  u d a ło  się  teg o  d n ia  
sp ro w o k o w ać  n ap ad ó w , w y k o n a n o  n a s tę p n e  
zd jęc ie  po 2 0 -m in u to w y m  s ta n iu  cho rego . P o  
ty m  czasie  o b se rw u je  się  po  p rz y sp ie sz e n iu  się 
częs to tliw o śc i b iją c y c h  w  ry tm ie  za to k o w y m  
p rz e d s io n k ó w  do około 88/m in . (ry s. 4) n a j ­
p ie rw  w y s tą p ie n ie  n ie o b se rw o w a n e g o  d o tą d  u  
teg o  cho rego  b lo k u  częściow ego 2 : 1 , p rz y  czym  
czas P Q  u d e rz e ń  p rz e w ie d z io n y ch  w y n o s ił około 
0,23". P o  22 zesp o łach  k o m o ro w y ch  p rz e w ie ­
d z io n y ch  w  obecności z a b lo k o w a n ia  w  s to su n k u  
2 : 1 , p rz y  czym  częs to tliw o ść  b iją c y c h  w  r y t ­
m ie  za to k o w y m  p rz e d s io n k ó w  w z ro s ła  s to p n io ­
w o do około  10 2 /m in ., n a s tę p u je  p rz e rw a n ie  
p rz e w o d n ic tw a  p rz e d s io n k o w o  -  kom orow ego . 
C zas p rz e w o d n ic tw a  P Q  o s ta tn ic h  d w ó ch  p rz e ­
w ie d z io n y c h  je szcze  w  obecności z a b lo k o w a n ia  
2 : 1  u d e rz e ń  w y n o s ił : p rz e d o s ta tn ie g o , ja k  p o ­
p rz e d n ic h  0,225", a o s ta tn ie g o  0,22", je s t  w ięc

p rz e d  sa m y m  p rz e rw a n ie m  p rz e w o d n ic tw a  k ró t ­
szy. P rz e rw a  p re a u to m a ty c z n a  n ie  t r w a  je d n a k  
o b ecn ie  d łu g o  (b ezw zg lęd n a  p rz e rw a  w  c z y n ­
ności k o m ó r =  2,25 sek ., is to tn a  p rz e rw a  =  1,05 
sek .), a lb o w iem  ju ż  po  trz e c h  u d e rz e n ia c h  p rz e d ­
sio n k o w y ch , a w ła śc iw ie  ra z e m  z c z w a r ty m  z ja ­
w ia  się  ju ż  p ie rw sz e  a u to m a ty c z n e  u d e rz e n ie  
k o m o ro w e . J e d n o c z e śn ie  częs to tliw o ść  r y tm u  
za to k o w eg o  o p ad a  p o w o li do 92 /m in ., a p ią te  
u d e rz e n ie  p rz e d s io n k o w e  z o s ta je  ju ż  p rz e w ie ­
dzio n e  n a  k o m o ry , w  obecności czasu  P Q  =  0,225". 
D oszło  w ięc  d o ' p o w s ta n ia  b lo k u  częściow ego 
p rzed s io n k o w o -k o m o ro w eg o  5 : 1 ,  w  obecności 
je d n eg o  u d e rz e n ia  a u to m a ty c z n eg o . B lo k  te n  
u trz y m y w a ł się  n a d a l m im o  to , że często tliw o ść  
ry tm u  za to k o w eg o  w zro s ła  do 98 /m in . G d y  cho­
r y  u s iad ł, w ró c ił dośęuszybko p e łn y  r y tm  z a to ­
k o w y  po  z w o ln ie n iu  się  częs to tliw o śc i p rz e d ­
s io n k ó w  do około 76 u d e rz e ń  n a  m in u tę .

Z e w z g lę d u  n a  ta k  w y b itn ą  p o p ra w ę  za lecono  
je szcze  20 in ie k c ji p o d sk ó rn y c h  k o fe in y  o raz  
p o w tó rz e n ie  p rz e p isa n e g o  le k a r s tw a  w  p ły n ie
4— 5 ra z y . C h o ry , p om im o  że po lecono  m u  z ja ­
w ić  się  do b a d a n ia  k o n tro ln e g o  za 1 do 2 m ie ­
sięcy , n ie  z ja w ił s ię  n a  czas i don ió sł d o p ie ro  
d n ia  20. III . 1949 za p o ś re d n ic tw e m  in n eg o  ch o ­
reg o  ,że o d  czasu  za s to so w a n ia  le czen ia  k o fe in ą  
czu je  s ię  z u p e łn ie  dob rze . N a p a d y  u s tą p iły  
w  zu p e łn o śc i i n ie  p o n a w ia ły  się  rzek o m o  a n i 
ra z u . C h o ry  m oże o b ecn ie  p ra c o w a ć  w  og rodzie  
a n a w e t p o m ag ać  w  lż e jsz y c h  p ra c a c h  n a  ro li. 
N a p o n o w io n e  z a p ro szen ie  c h o ry  z ja w ił się  n a ­
re szc ie  po  dw ó ch  la ta c h , d n ia  18. V II. 1949. 
W y g ląd  ch o reg o  z m ie n ił się  zn aczn ie . T w a rz  
n a b ra ła  k o lo ró w  i z a o k rą g liła  się  ta k , iż ch o ry  
m a  o b ecn ie  w y g lą d  zd row ego , rzeźk ieg o  czło­
w iek a . D o w ia d u je m y  się ,że  po  o s ta tn im  b a d a ­
n iu  w z ią ł je szcze  20 w s trz y k iw a ń  p o d sk ó rn y c h  
k o fe in y  i 5 b u te le k  p rz e p isa n e g o  m u  p ły n u . 
C zasem  w  ra z ie  p o ja w ia n ia  s ię  u c isk u  w  d o łk u  
i duszn o śc i p o w ta rz a ł p rz e p isa n e  m u  le k a rs tw o  
n a  w ła sn ą  rę k ę , n ie  ch c ia ł b o w iem  do p u śc ić  do 
p o n o w ie n ia  się  n ap ad ó w . W  c iąg u  ca łego  tego  
czasu  ty lk o  1 raz , n ie c a łe  p ó ł ro k u  te m u , g d y  
z e rw a ł się  n a g le  z k rz e s ła  i sk o czy ł po m io tłę  
u p a d ł n a  z iem ię . O d ra z u  je d n a k  „o b u d z ił s ię “ . 
D la  p ew n o śc i zaży ł p o n o w n ie  d w u k ro tn ie  p rz e ­
p isa n e  le k a rs tw o  i  czu je  się  do c h w ili o becnej 
z u p e łn ie  d ob rze . S k a rż y  się  je d y n ie  n a  to , że 
n a  z m ia n ę  po g o d y  d o s ta je  ja k b y  a s tm y . „ J e s t  
p e łn o  p o w ie trz a  w  b rz u c h u "  i n ie  m oże „ ja k  się  
n a le ż y  “o ddychać .

W  m a ju  b r . p rz e z ię b ił s ię  i p rz e b y ł s iln y  k a ­
t a r  n o sa  i o sk rze li. P a li  n a d a l k ilk a  p a p ie ro só w  
d z ien n ie .

B a d a n ie m  p rz e d m io to w y m  s tw ie rd z a  się  s ta n  
o d ż y w ie n ia  bez p o ró w n a n ia  lep szy . P łu c a , ja k  
p od czas b a d a ń  p o p rz e d n ic h . S e rce , ja k  p o p rz e d ­
n io  w  g ra n ic a c h  p ra w id ło w y c h . N a d  k o n iu sz ­
k ie m  s tw ie rd z a  się  n a d a l I to n  b a rd z o  g łu c h y  
i ro zd w o jo n y , ob o k  d ru g ie g o  to n u  g ło śn ie jszeg o  
i n ieco  za a k c en to w a n e g o . A k c e n tu a c ja  d ru g ieg o  
to n u  n a d  tę tn ic ą  p łu cn ą . T ę tn o  d o s ta te c z n ie  w y ­
p e łn io n e  i n a p ię te , m ia ro w e , około 80 /m in . Ć i-
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śnienie k rw i 118 m m  Hg. P rześw ie tlen ie  nie 
w ykazu je  is to tnych  odchy leń  od norm y.

W ykonany tegoż dn ia  e lek tro k ard io g ram  spo­
czynkow y (ryc. 5) w y k azu je  ty p  p raw id łow y  
z ten d en c ją  do strom ego (Rn > R ni> R i) .  P o ­
ró w n u jąc  ze sobą kolejno  w ykonane ekg spo­
czynkow e w idzim y pow olne p rzesu w an ie  się 
osi e lek trycznej serca z lew a w  praw o. R ytm  
je s t zatokow y, p raw ie  zupełn ie  m iarow y, około 
64 uderzeń  n a  m inu tę . Z ałam ki P  w  odpr. II 
i III  są poszerzone. Czas PQ  w ynosi n iecałe  
0.25", n ie u leg ł w ięc w y raźn ie jszem u  sk róce­
niu. O dcinki ST w  odpr. I i II są n ieznacznie 
uniesione, odcinek ST w  odpr. III  znow u nieco 
obniżony. W odprow adzeniach  p iersiow ych  
s tw ierd zam y  ponow ne „unegatyw nien ie  się“

Щ

w m

Ryc. 5. Zdjęcie w ykonane w  pozycji leżącej 
dnia 18. VII. 1949.

załam ków  P, poza ty m  b ra k  jed n ak  is to tnych  
odchyleń  od norm y.

N astępn ie  w ykonano, podobnie ja k  w  po­
przedn ich  badaniach , p róby  obciążeniow e. Cho­
ry  s ta ł 1h  godziny. W ykonane po tem  zdjęcie nie 
w ykazu je  oprócz przysp ieszen ia  ak c ji serca  do 
około 80/m in. żadnych  zaburzeń  w  ry tm ie  serca. 
Czas P Q  skrócił się p rzy  ty m  w y raźn ie  i w y ­
nosi od około 0,225"— 0,23" (ryc. 6). Po 20 p rz y ­
siadach  n ie  stw ierdzono rów nież żadnych  zab u ­
rzeń  ry tm u  serca. N a podstaw ie w yników  b a ­
dań  e lek tro k ard io g ra ficzn y ch  dochodzim y do 
w niosku, że s tan  sw oistego u k ład u  p rzew odzą­
cego uległ- znacznej popraw ie. A czkolw iek po­
p raw a  ta  n ie w y raża  się w yraźn ie jszy m  sk ró ­
ceniem  czasu PQ, to jed n ak  n ie  dochodzi już 
m im o znacznego obciążenia u k ład u  p rzew odzą­
cego do p rzerw an ia  p rzew odn ictw a przedsion- 
kowo-kom orow ego.
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S zero k o  o p isan e  o b se rw a c je  k lin ic z n e  i e le k ­
tro k a rd io g ra f ic z n e  w y k a z u ją , że w  ty m  p rz y ­
p a d k u  chodziło  o p o ro n n e  n a p a d y  M. A .S. w y ­
s tę p u ją c e  n a  s k u te k  p rz e rw a n ia  p rz e w o d n ic tw a  
p rzed s io n k o w o -k o m o ro w eg o . P o za  ty m  u k ła d  
sw o is ty  p o łożony  p o n iże j m ie jsc a  p rz e rw a n ia  
p rz e w o d n ic tw a  n ie  b y ł w  s ta n ie  u ru c h o m ić  
w  z w y k ły m  czasie  a u to m a ty c z n eg o  o śro d k a  
b o d źco tw ó rczeg o  d la  k o m ó r, co dow odzi u p o ś le ­
d z e n ia  jeg o  czynności. W  sk u tk a c h  dochodziło  do 
o k reso w eg o  u s ta w a n ia  p ra c y  k o m ó r. D o św iad ­
cza ln ie  p ro w o k o w an o  n a p a d y  po czą tk o w o  p rzez  
z m ia n ę  p o z y c ji leżącej n a  siedzącą . P o  p o p ra ­
w ie n iu  się  s ta n u  cho rego  w y s tę p o w a ły  one  ju ż  
ty lk o  po z m ia n ie  p o zy c ji s ied zące j n a  s to jącą . 
W  czasie  o s ta tn ie g o  b a d a n ia  n ie  m o żn a  ich  ju ż  
b y ło  sp ro w o k o w ać  a n i ty m i p ró b a m i a n i z w y ­
k le  w  e le k tro k a rd io g ra f i i  s to so w a n y m i p ró b a m i 
■wysiłkowymi. P rz e rw a n ie  p rz e w o d n ic tw a  do­
chodziło  do s k u tk u 'z a w s z e  podczas p rz y sp ie sz a ­
n ia  się  czy n n o śc i w ęz ła  za to k o w eg o  i b iją c y c h  
w  jeg o  ry tm ie  p rzed sio n k ó w , co p ro w ad z iło  
,z k o le i do o b c iążen ia  sw o isteg o  u k ła d u  p rz e w o ­
dzącego  p rzed sio n k o w o -k o m o ro w eg o  n a d m ie rn ą  
ilo śc ią  p o b u d zeń . C hodziło  w ięc  w  ty m  p rz y ­
p a d k u  o n a p a d y  w y s tę p u ją c e  w  w a ru n k a c h  
p rz e w a g i n e rw u  w sp ó łczu ln eg o . T y m  też  t łu ­
m aczy ć  sob ie  t rz e b a  w y s tę p o w a n ie  ty c h  n a p a ­
dów  po w y p ic iu  g o rący ch  n ap o jó w , po p o s ił­
kach , po w y s iłk a c h , m . in. i po szy b szy m  ch o ­
d zen iu . S zczegó ln ie  je d n a k  c ie k a w y  u  tego  cho­
reg o  je s t  fa k t, że  w  m ia rę  p rz y sp ie sz a n ia  się  
ry tm u  za to k o w eg o  n ie  sp o ty k a m y  się  z d a lszy m  
k u m u la c y jn y m  w y d łu ż a n ie m  się  czasu  p rz e ­
w o d n ic tw a  p rz ed s io n k o w o -k o m o ro w eg o , ja k  to  
b y w a  w  p rz y p a d k a c h  z z a b u rz e n ia m i p rz e w o d ­
n ic tw a  ty p u  I, lecz  racze j z w y ra ź n y m  jego  
sk ra c a n ie m  się, szczegó ln ie  tu ż  p rz e d  w y s tą p ie ­
n iem  ca łk o w iteg o  p rz e rw a n ia . B ra k  k u m u la c y j­
nego  w y d łu ż a n ia  się  p rz e w o d n ic tw a  n ie  p o zw a­
la  w ięc  n a  z a sze reg o w an ie  tego  p rz y p a d k u  do 
z a b u rz e ń  w  p rz e w o d n ic tw ie  ty p u  I i zm u sza  
do p rz y ję c ia  z a b u rz e ń  w  p rz e w o d n ic tw ie  p rz e d -  
s io n k o w o -k o m o ro w y m  ty p u  I I I  i to  pom im o  
że s tw ie rd z a  się  tu  n ie w ą tp liw ie  p e w n e  w a h a ­
n ie  czasu  P Q , ja k  w  ty p ie  I. I ta k  czas te n  w y ­
nosi w  o k re sa c h  b lo k u  częściow ego p rz e d s io n ­
k o w o -k o m o ro w eg o  0,24", po z ja w ie n iu  się  r y t ­
m u  p e łn eg o  w y d łu ż a  się  on  do 0,25". N a s tę p ­
nego  d n ia  czas P Q  w  obecności r y tm u  p e łn eg o  
je s t  ju ż  w y ra ź n ie  k ró tsz y  i w y n o si od  0,225"—  
0,23", w a h a ją c  się  w  ty c h  g ra n ic a c h  bez  za leż ­
ności od często tliw o śc i r y tm u  za tokow ego . N a 
z d ję c iu  k o n tro ln y m  w y k o n a n y m  d n ia  11. IX . 
1947 r. s tw ie rd z a  się  czas P Q  n iezn aczn ie  d łu ż ­
szy  od 0,25" w  obecności p e łn eg o  ry tm u  z a to ­
kow ego. Czas te n  po p rz y sp ie sz e n iu  się  ry tm u  
zatokow ego, i po w y s tą p ie n iu  b lo k u  p rz e d s io n ­
k o w o -k o m o ro w eg o  2 : 1 s k ra c a  się  do 0,23".

W  o p isy w a n y m  w ięc  p rz y p a d k u , w  p e w n y c h  
ok resach , za leżn ie  od ch w ilow ego  s ta n u  u k ła d u  
p rzew o d ząceg o , w y s tę p o w a ły  ra z  z a b u rz e n ia  
zb liżo n e  b a rd z ie j do ty p u  III, in n y m  ra z e m  do 
ty p u  I. P o d k re ś lić  c h c ia łb y m  w ła śn ie  tę  p ły n ­
ność s tw ie rd z a n y c h  tu  zab u rz e ń , k tó ry c h  ścisłe



ro z g ra n ic ze n ie  m oże c h w ila m i n a tra f ia ć  n a  
p e w n e  tru d n o śc i.

S tw ie rd z a m y  tu  w  k a ż d y m  ra z ie  ok resow o  
ty p  I II  z a b u rz e ń  w  p rz e w o d n ic tw ie  p rz e d s io n -  
k o w o -k o m o ro w y m , sp o ty k a n y  w e d łu g  m ego  do ­
św ia d c z e n ia  p rz e w a ż n ie  w  m iażd ży cy  w ień co ­
w e j, dow odzi c iężk iego , ljip o k sem iczn eg o  u szk o ­
d zen ia  u k ła d u  p rzew odzącego . T y p  te n  w  m ia rę  
p o p ra w y  u k rw ie n ia  u k ła d u  p rzew o d ząceg o  w y ­
k a z u je  zw o ln a  w łaśc iw o śc i b liższe  ty p o w i I.

D a lszy m  c ie k a w y m  z ja w isk ie m  je s t  s tw ie r ­
d zan e  w  o k re s ie  b lo k u  częściow ego p rz e d s io n - 
k o w o -k o m o ro w eg o  5 : 2, n a  ry c . Ib , p rz e w ie -  
dzerfte w  k ró tk im  o d stęp ie  czasu  po sob ie  dw óch  
p o b u d z e ń  z p rz e d s io n k ó w  n a  k o m o ry  i to  w  do ­
d a tk u  p ra w ie  w  ty m  sa m y m  czasie  PQ . N ie 
chodzi tu  je d n a k  o tzw . p o n a d n o rm a ln e  o k re sy  
p rz e w o d n ic tw a , k tó re  b y ły  n ie je d n o k ro tn ie  
o b se rw o w a n e  w  k ró tk ic h  o k re sa c h  w  ro z k u rc z u  
( L e w i s  i M a s t e r ,  S c h e r f  i S c h o t t ,  
S c h e r f  i B o y d ,  A s h m a n  i H e r r m a n n  
i inn i), a le  w  o k reso w e  o d zy sk iw an ie  zdo lności 
do p rz e w o d z e n ia  p o b u d z e n ia  u szkodzonego  
u k ła d u  p rzew o d ząceg o  w  c iąg u  k ilk u  po sobie 
b e zp o śred n io  w y s tę p u ją c y c h  u d e rz e ń . Z jaw isk o  
to  m ia łe m  sposobność  o b se rw o w ać  ta k ż e  w  in ­
n y c h  n ieo g ło szo n y ch  d o tą d  p rz y p a d k a c h .

D a ją c y  się  z ao b se rw o w ać  n a  ry c . Ib  n a  4 od 
lew e j części k o m o ro w e j (a u to m a ty c z n e j)  w p ły w  
tzw . zaczo p o w an ia  p rz e d s io n k ó w  n a  p rz e b ie g  
p o b u d z e n ia  w  se rc u  u w id a c z n ia  się  w y ją tk o w o  
w y ra ź n ie . S p o ty k a n e  tu  o b n iżen ie  o d c in k a  ST  
dow odzi n ie d o s ta tk u  tlen o w eg o  m ię śn ia  se rco ­
w ego  w  o k re s ie  teg o  z ja w isk a , co zgadza  się 
z o b se rw o w a n y m  w te d y  z m n ie jsz a n ie m  się  o b ję ­
to śc i w y rz u to w e j le w e j k o m o ry .

W  p rz y p a d k u  ty m , n a  p o d s ta w ie  z d jęc ia  w y ­
k o n an eg o  w  sp o czy n k u  d n ia  24. V I. 1947 w  obec­
no śc i p e łn eg o  r y tm u  zato k o w eg o  s tw ie rd z a n o  
m . in . o zn ak i e le k tro k a rd io g ra f ic z n e  u p o śled ze ­
n ia  k rą ż e n ia  w  p ra w e j tę tn ic y  w ień co w ej. F a k t  
is tn ie n ia  w  sp o czy n k u  n ie d o s ta tk u  tlen o w eg o  
w  p ra w e j tę tn ic y  w ień co w e j tłu m a c z y  d o s ta ­
te czn ie  szczegó lne  ła tw e  jego  n a s ila n ie  się 
w  o k re s ie  zaczo p o w an ia  p rzed s io n k ó w .

U p o śled zen ie  k rą ż e n ia  w ień co w eg o  p raw eg o  
tłu m a c z y  n a m  też  c iężk ie , h ip o k sem iczn e  u szk o ­
d zen ie  u k ła d u  p rzew o d ząceg o  p rz e d s io n k o w o - 
kom orow ego . W  d o jśc iu  do s k u tk u  p rz e rw a n ia  
p rz e w o d n ic tw a  obok  p rz y sp ie sz a n ia  się  a k c ji 
p rz e d s io n k ó w  o d g ry w a  b a rd z o  d u żą  ro lę  w y s tę ­
p u ją c a  jed n o cześn ie  n ied o m o g a  g łó w n ie  p ra w o - 
w ień co w a . W z ra s ta ją c y  w p ły w  n. w sp ó łc z u ln e ­
go p ro w a d z i do sk ró c e n ia  P Q , a jed n o cześn ie  
p o tę g u ją c a  się  n ied o m o g a  w ień co w a  p rz y c z y n ia  
s ię  w  p e w n y m  m o m en c ie  i w  p e w n y m  n a s ile ­
n iu  do zu p e łn eg o  p rz e rw a n ia  p rz e w o d n ic tw a . 
W sp ó łd z ia łan ie  ty c h  d w ó ch  c z y n n ik ó w  je s t  n a j ­
is to tn ie js z ą  p rz y c z y n ą  z a b u rz e ń  p rz e w o d n ic tw a  
p rzed s io n k o w o -k o m o ro w eg o  ty p u  III.

D a lszy m  szczegółem , n a  k tó ry  z w ra c a m  u w a ­
gę, to  w ie lo k ro tn ie  s tw ie rd z a n y  fa k t, że  (po­
m ija ją c  o b ja w y  z w ia s tu n o w e  ze s tro n y  oko licy  
p o d se rco w ej w zg lęd n ie  żo łądka) w ła śc iw e  „ a ta ­
k i g o rą c a “ o d czu w an e  p rz e z  cho reg o  z ja w ia ją

się  d o p ie ro  z c h w ilą  p o ja w ie n ia  się  a u to m a ­
ty z m u  kom orow ego . S am o n a to m ia s t p rz e rw a ­
n ie  p rz e w o d n ic tw a  p rz e d s io n k o w o -k o m o ro w eg o  
i u s ta n ie  p ra c y  k o m ó r t rw a ją c e  tu  około  5,7 sek,. 
p rócz  p o ja w ie n ia  się  t ru p ie j  b lad o śc i n ie  b y ło  
p rz y c z y n ą  (gdy  c h o ry  s ied z ia ł lu b  sta ł) ż a d n y ch  
se n sa c ji p o d m io to w y ch . W  k a ż d y m  ra z ie  —  
w  czasie  w ie lo k ro tn y c h  r e je s tr a c j i  n a p a d ó w  n ie  
zao b se rw o w an o  a n i ra z u  w y s tę p o w a n ia  z a w ro ­
tó w  g łow y , zam ro czeń  itp . o b jaw ó w  b ęd ą c y c h  
n a s tę p s tw e m  ch w ilow ego  u s ta n ia  k rą ż e n ia .

N ie  m o żn a  też  p o m in ąć  c h a ra k te ry s ty c z n e g o  
w  ty m  p rz y p a d k u  p o d n o szen ia  się  c iśn ie n ia  k rw i 
tu ż  p rz e d  i po n a p a d a c h , ja k  i w  o k re sa c h  m ię -  
d z y n ap ad o w y ch , g d y  w y s tę p o w a ły  one  se r ia m i 
je d e n  b ezp o śred n io  po d ru g im . C iśn ien ie  o p a ­
dało  dość szy b k o  i to  n ie  ty lk o  po z ja w ie n iu  
się  p e łn eg o  ry tm u  zato k o w eg o  (co w  p ie rw sz y c h  
d n ia c h  b a d a n ia  zd a rz a ło  się  ty lk o  w  p o zy c ji 
leżącej), a le  ta k ż e  w  czasie  ch w ilow ego  c a łk o ­
w iteg o  ro z k o ja rz e n ia  p rz e d s io n k o w o -k o m o ro w e ­
go o raz  w  czasie  p o w olnego  p o ja w ia n ia  się  p o ­
szczeg ó ln y ch  u d e rz e ń  p ra w id ło w o  p rz e w ie d z io ­
ny ch . R a s o l t ,  F r a n k  i in n i (cyt. za  P  e - 
k i e l i s e m )  u w a ż a ją  n a  p o d s ta w ie  sw o ich  
o b se rw ac ji, że w z ro s t c iśn ie n ia  k rw i (m ak sy ­
m alnego) za leży  od z w o ln ie n ia  liczb y  u d e rz e ń  
k o m ó r n a  m in u tę  i po łączonego  z ty m  zw ięk sze ­
n ia  o b ję to śc i w y rz u to w e j se rca . P o d o b n ie  ja k  
P e k i e l i s  n ie  m o g ę  ty c h  p o g ląd ó w  p o tw ie r ­
dzić. P e k i e l i s  w  p rz y p a d k a c h  sw o ich  ró w ­
n ież  zau w aży ł, że zw o ln ien ie  tę tn a  n ie  szło 
w  p a rz e  z p o d n ie s ien iem  się  c iśn ien ia  k rw i, 
a n a w e t p rz e c iw n ie , n ie k ie d y  z dość zn aczn y m  
jeg o  sp ad k iem . U w aża  też  s łu szn ie , że sam  n a ­
p ad  M. A. S. lu b  cz y n n ik i go w y w o łu ją c e  po ­
b u d z a ją  je d n o cześn ie  o śro d k i n a c z y n io ru c h o w e  
i w  te n  sposób p o w o d u ją  w z ro s t c iśn ien ia . T en  
sam  a u to r  o b se rw o w a ł w  je d n y m  ze sw o ich  
p rz y p a d k ó w  ju ż  n a  ty d z ie ń  p rz e d  n a p a d e m  
M. A. S. te n d e n c ję  do w z ro s tu  c iśn ie n ia  k rw i.

Z w ra c a m  ró w n ie ż  u w a g ę  n a  to, że czasem  
m im o  że o b se rw a c ja  tę tn ie n ia  ży ł sz y jn y c h  
z d ra d z a  w y ra ź n ie  czynność  p rzed sio n k ó w , p o d ­
czas ich  o s łu c h iw a n ia  n a w e t w  n a jle p sz y c h  w a ­
ru n k a c h  n ie  s ły szy  się  tonów . F a k t  te n  z a u w a ­
ży łem  k ilk a k ro tn ie  i to  szczegó ln ie  w  ty c h  p rz y ­
p a d k a c h , w  k tó ry c h  s tw ie rd z a łe m  poza n a p a ­
d am i zn aczn ą  cichość i g łuchość  to n ó w  serca , 
szczegó ln ie  p ie rw szeg o  to n u  n a d  k o n iu szk iem .

W reszc ie  p rz y p a d e k  p o w y ższy  dow odzi, że 
k o fe in a  z a s to so w an a  w  o d p o w ied n i sposób  w  od ­
p o w ie d n ie j d a w c e  i z u w z g lę d n ie n ie m  w ła śc i­
w y c h  w sk a z a ń  n ie  ty lk o  n ie  p o g a rsz a  p rz e w o d ­
n ic tw a  p rz e d s io n k o w o -k o m o ro w eg o  i n ie  zw ię k ­
sza sk ło n n o śc i do n a p a d ó w  M. A. S., lecz  p rz e ­
c iw n ie  p o p ra w ia  o n a  p rz e w o d n ic tw o  p rz e d -  
s io n k o w o -k o m o ro w e , p rz y c z y n ia ją c  się  w y b it­
n ie  i szy b k o  do z m n ie jsz a n ia  się  liczb y  n a p a ­
dów , a z czasem  do z u p e łn eg o  ich  u s tą p ie n ia . 
D zie je  się  to  —  ja k  w y k a z u je  o p isy w a n y  tu  
p rz y p a d e k  —  p o czą tk o w o  n a  d ro d ze  p rz e d e  
w sz y s tk im  sk u teczn eg o  p o b u d z a n ia  p rzez  k o ­
fe in ę  a u to m a ty z m u  n iże j po ło żo n y ch  o śro d k ó w  
k o m o ro w y ch , co począ tk o w o  p rz y c z y n ia ło  się



do w y b itn e g o  s k ra c a n ia  p rz e rw y  p re a u to m a ­
ty c z n e j (w  o k re s ie  około 1 m ie s iąca  p rz e rw a  
z 5,7 sek . s k ra c a  się  do 1,05 sek.).

Z c h w ilą  p o p ra w y  s ta n u  u k ła d u  p rz e w o d z ą ­
cego p rzed s io n k o w o -k o m o ro w eg o  p rz e w o d n ic ­
tw o  u s ta liło  się, n ie  u le g a ją c  ju ż  p rz e rw a n iu  
m im o  n a w e t znacznego  o b c iążen ia . T ak że  p o ­
p ra w a  s ta n u  n iże j p o ło żo n y ch  o śro d k ó w  a u to ­
m a ty c z n y c h  ko m o ro  w y  ch  je s t  d łu g o trw a ła , za  
czym  p rz e m a w ia  fa k t, że w  czasie  o s ta tn io  n o ­
to w an eg o  p rz e rw a n ia  p rz e w o d n ic tw a  p rz e d s io n ­
ko w o -k o m o ro w eg o  p rz y to m n o ść  szy b k o  p o w ró ­
ciła , n a p a d  b y ł  sp o ra d y c z n y  i w ięce j s ię  n ie  
p o w tó rzy ł.

D o sk o n a le  z d a ję  sob ie  sp ra w ę , że ta k  zn acz ­
n e j i p ra w ie  trw a łe j  p o p ra w y  n ie  d o k o n a ła  
sa m a  k o fe in a . D o b ry  w y n ik  le c z e n ia  p rz y p isa ć  
t rz e b a  1) c h a ra k te ro w i sam e j sp ra w y  c h o ro b o ­
w e j, k tó r a  m u s ia ła  b y ć  tu  n a  ty le  łag o d n a , że 
b y ła  je szcze  o d w ra c a ln a , 2) ew en t. w sp ó łis tn ie ­
n iu  ja k ie g o ś  ch w ilo w o  czy n n eg o  o g n isk a  u ta jo ­
nego  z a k a ż e n ia  (np. w  m ig d a łk ach ), k tó re  m ogło  
u lec  sam o w y leczen iu .

M im o to  je d n a k  je s t  fa k te m  n ie  u le g a ją c y m  
n a jm n ie jsz e j w ą tp liw o śc i, że w ła śn ie  k o fe in a  
b y ła  tu  w a ż n y m  ś ro d k ie m  p o m o cn iczy m  i to  
ś ro d k ie m  w y b o ru . W y p ro w a d z iła  o n a  cho rego  
z c iężk iego  o k re su  n ap ad o w eg o , k tó ry  b ąd ź  co 
b ąd ź  t r w a ł  p ra w ie  10 m iesięcy , ze  s ta ły m  p o ­
g a rsz a n ie m  się  s ta n u . P rz y p u sz c z a ln ie  k o fe in a  
w p ły n ę ła  d o d a tn io  p rz e d e  w sz y s tk im  d ro g ą  p o ­
p ra w y  u k rw ie n ia  w ień co w eg o  i ty m  sa m y m  
o d ż y w ie n ia  sw o isteg o  u k ła d u  p rzew o d ząceg o  
p rzed sio n k o w o -k o m o ro w eg o  i w e w n ą trz k o m o -  
row ego , o d c iąża jąc  je d n o c z e śn ie  u k ła d  p rz e w o ­
d zący  od n a d m ia ru  p ły n ą c y c h  jeg o  d ro g ą  p o ­
b u d z e ń  n a  d ro d ze  ośro d k o w eg o  p o b u d z a n ia  
n e rw u  b łęd n eg o  i z w o ln ie n ia  a k c ji se rca . P oza  
ty m  n a le ż y  się  o czyw iśc ie  liczy ć  z m ożliw ośc ią  
k o rz y s tn e g o  z a d z ia ła n ia  k o fe in y  n a  n a c z y n ia  
obw odow e, a ty m  sa m y m  b a rd z ie j ce low e ro z ­
m ieszczen ie  k rw i w  u s tro ju  o raz  z je j d z ia ła ­
n iem  n a  k o rę  m ózgow ą.

P rz y p a d e k  p rz e z e  m n ie  o p isa n y  n a su w a  m i 
p e w n e  an a lo g ie  z p rz y p a d k ie m  d e m o n s tro w a ­
n y m  p rzez  M. S e m e r a u - S i e m i a n o w -  
s k i e g o i  J.  M u s z k a t e n b l i t a  d n ia  27. II. 
1932 r. n a  p o sied zen iu  K o ła  W arszaw sk ieg o  
Z jed n . K ó ł T ow . In te rn is tó w  P o lsk ich . A u to rz y  
ci d e m o n s tru ją c  sw ego  chorego , 1.63, p o d k re ­
ś la li, ja k  t ru d n e  i m a ło  w dz ięczn e  je s t  n ie k ie d y  
leczen ie  n a p a d ó w  M. A. S. w  p rz y p a d k a c h  n ie ­
zu p e łn eg o  ro z k o ja rz e n ia  p rzed s io n k o w o -k o m o ­
row ego . W  p rz y p a d k u  ty m  chodziło  o częste  
w a h a n ia  m ięd zy  ry tm e m  za to k o w y m  a b lo k iem  
częśc iow ym  p rz e d s io n k o w o -k o m o ro w y m  2 : 1 .  
Do n a p a d ó w  M. A. S. dochodziło  w  czasie  p rz e ­
c h o d zen ia  b lo k u  częściow ego w  ca łk o w ity . 
A u to rz y  ci zas to so w a li u  sw ego  ch o reg o  pod  
k o n tro lą  ek g  n a s tę p u ją c e  zab ieg i i ś ro d k i f a rm a ­
ko lo g iczn e  : 1) p o d ra ż n ie n ie  n e rw u  b łęd n eg o  
p rzez  u c isk  n a  p ie ń  n e rw u  (za tokę  tę tn ic y  s z y j­
n e j) lu b  n a  g a łk i oczne (bez w idocznego  w p ły ­
w u  n a  p rzew o d n ic tw o ), 2) a tro p in ę  (w d a w k a c h  
IV 2 m g  p o d sk ó rn ie ), 3) a d re n a lin ę  (w d a w k a c h

1 m g  p o d sk ó rn ie ), 4) c h lo re k  b a ru  w  d a w k a c h  
d o u s tn y c h  3 X  d z ie n n ie  20— 30 m g, 5) d ig i- 
p u r a t  w  d aw ce  3 X  0,05 d o u stn ie .

A tro p in a , a d re n a lin a  i c h lo re k  b a r u  w z m a ­
g a ły  częstość  p rz e d s io n k ó w  i m ę c z y ły  p rz e w o d ­
n ic tw o  p rz e m ie n ia ją c  b lo k  częśc iow y 2 : 1 w  3 : 1. 
N a p a d y  u t r a ty  p rz y to m n o śc i t rw a ją c e  od 1 m i­
n u ty  i d łu że j w  n ie ró w n y c h  o d s tęp ach  d o k u ­
cza ły  b a rd z o  ch o rem u , zw łaszcza  w  czasie  s to ­
so w a n ia  a d re n a lin y  i c h lo rk u  b a ru . W  czasie  
s to so w a n ia  d ig ip u ra tu  w y s tą p iła  b ig em in ia , w y ­
d łu ż y ł się  n ieco  czas p rz e w o d n ic tw a  a sam o p o ­
czucie  b y ło  złe.

W  ty m  p rz y p a d k u  n ie  u d a ło  się  p o b u d z ić  
sk u te c z n ie  i t rw a le  a u to m a ty z m u  ko m o ro w eg o  
an i te ż  p o p ra w ić  sk u te c z n ie  p rz e w o d n ic tw a  
p rz ed sio n k o w o -k o m o ro w eg o .

G d y b y  w  p rz y p a d k u  p rzeze  m n ie  o p isan y m  
zasto so w ać  p o d o b n e  p ró b y  —  d a ły b y  one  n ie ­
w ą tp liw ie  ró w n ie ż  u je m n y  w y n ik . S to so w an o  
z re sz tą  p rz e d  p rz y b y c ie m  cho reg o  do n a s  e fe -  
to n in ę  i sy m p a to l o raz  k a rd ia z o l i e fe d ry n ę  
z w y ra ź n y m  p o g o rszen iem .

P o d a w a n ie  w ięc  w  p o d o b n y c h  do naszeg o  
p rz y p a d k a c h  k o fe in y , a ta k ż e  co raz  c h ę tn ie j 
w  le c z e n iu  n a p a d ó w  M. A. S. u ż y w a n e j e u f ilin y  
w y d a je  się  w  p e łn i u zasad n io n e .

S to so w a n ie  obok  k o fe in y  ś ro d k ó w  u s p o k a ja ­
ją c y c h , ja k  b ro m u  i lu m in a lu  o raz  m a ły c h  d a ­
w e k  p a p a w e ry n y  je s t  b a rd z o  celow e. W  op i­
sa n y m  p rz y p a d k u  p o d an o  b a rd z o  m a łe  d a w k i 
ty c h  ś ro d k ó w  (lu m in a l 0,15, n a tr .  b ro m a t. 6.0, 
p a p a v e r in . h y d ro c h l. 0,2/200,0), ab y  w  ja k  n a j ­
m n ie jsz y m  s to p n iu  zac iem n iać  d z ia ła n ie  k o fe i­
ny. S am  b o w iem  lu m in a l a czasem  i b ro m  
w  w ię k sz y c h  d a w k a c h  d a w a ły  często  d o b re , 
choć ty lk o  p rz e m ija ją c e  u s łu g i w  le czen iu  n a ­
p a d ó w  M. A. S. ( P e k i e l i s ,  S e m e r a u -  
S i e m i a n o w s k i  i M u s z k a t e n b l i t ) .  
O s ta te c z n e  ro k o w a n ie  w  ty m  p rz y p a d k u  je s t  
m im o  w sz y s tk o  n ie k o rz y s tn e . W łasn e  d o św iad ­
czen ie  z d o b y te  n a  o b se rw a c ji 22 p rz y p a d k ó w  
z n a p a d a m i M. A. S. n ie  p o zw a la  m i n a  o p ty ­
m izm , je ś li chodzi o d a lszy  los chorego . Z d a rz a  
się  b o w iem , że w  ta k ic h  p rz y p a d k a c h  'p o  d łu ­
g ich  n a w e t o k re sa c h  b e z n a p a d o w y ch , u z y sk a ­
n y c h  ta k im  łu b  in n y m  leczen iem  lu b  n a w e t 
bez  n iego , do jść  m oże do c iężk iego  n a p a d u  
M. A. S., kończącego  się  n ie ra z  k a ta s tro fą . P o ­
n iew aż  je d n a k  w  o p isy w a n y m  p rz y p a d k u  w y ­
s tą p ił  p rz e d  pó ł .ro k iem  ła g o d n y  i b. k ró tk o ­
t r w a ły  n a p a d  i da lsze  po n im  n ie  w y s tę p o w a ły , 
sk ła n ia  m n ie  to  racze j do  p ew n eg o  o p ty m izm u .
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Jan  KOSTRZEW SKI i M aria SZUFA Kraków

O d czy n  w ią z a n ia  d o p e łn ia cza  z a n ty g e n a m i  
R ic k e tts ia  p ro w a ze k i i jeg o  z n a cz en ie  w  rozp o­

z n a w a n iu  d u ru  o su tk o w e g o

(Z K rakow skiej W ytwórni Surowic i Szczepionek 
w Krakowie. K ierow nik: Doc. d r  Z. Przybyłkiewicz).

P ra c e  lic z n y c h  a u to ró w  dow odzą, że w  n ie ­
k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  d u ru  o su tk o w eg o  zaw odzi 
o d czy n  W e il-F e lix a . D o ty czy  to  zw łaszcza  p rz y ­
p a d k ó w  o le k k im  p rz e b ie g u  w  o k re s ie  m ięd zy - 
e p id e m ic z n y m  (6) (14) (26), p rz y p a d k ó w  p o w tó r­
nego  z a c h o ro w a n ia  n a  d u r  o su tk o w y  (6) (18) 
o raz  osób szczep io n y ch  p rz e c iw  te j ch o ro b ie  
(27). C zęsto  w  le k k ic h  p rz y p a d k a c h  d u ru  o su t­
kow ego  o d czy n  W e il-F e lix a  p o ja w ia  się  późno, 
d o p ie ro  w  o k re s ie  z d ro w ie n ia  i w ów czas n a j ­
częściej o siąg a  n isk ie  m ia n a  1 : 100 lu b  1 : 200 
(14).

W y m ien io n e  p rz y p a d k i d u ru  osu tkow ego , 
w  k tó ry c h  o d czy n  W e il-F e lix a  w y s tę p u je  je ­
d y n ie  w  n isk ic h  m ia n a c h  a lb o  p o ja w ia  się  po 
sp a d k u  g o rączk i lu b  w  ogóle n ie  w y s tę p u je , n a ­
s trę c z a ją  p rz e w a ż n ie  d u że  tru d n o śc i ro z p o z n a w ­
cze ró w n ie ż  pod  w zg lęd em  k lin ic z n y m  i e p id e ­
m io lo g iczn y m . P rz e b ie g  ch o ro b y  b y w a  k ró tk o ­
trw a ły  i łag o d n y , o su tk a  n ik ła  lu b  b ra k  je j 
zu p e łn ie . N ie k tó rz y  ch o rzy  p o d a ją  w  w y w ia ­
dach , że p rz e d  la ty  ch o ro w a li n a  d u r  o su tk o w y . 
Z a c h o ro w a n ia  te  p o ja w ia ją  się  p o jed y n czo , b ra k  
p o w ią z a n ia  ep id em io lo g iczn eg o  p o m ięd zy  n im i, 
często  w y s tę p u ją  w  p o rze  le tn ie j  lu b  le tn io - je ­
s ie n n e j. W szy stk ie  w y m ie n io n e  oko liczności d o ­
w odzą, że le k a rz  o p ie k u ją c y  się  c h o ry m  n ie  je s t  
w  s ta n ie  p o s ta w ić  ro z p o z n a n ia  n a  p o d s ta w ie  
d a n y c h  k lin ic z n y c h  i ep id em io lo g iczn y ch .

O ro z p o z n a n iu  m u si ro z s trz y g n ą ć  b a d a n ie  se ­
ro log iczne . W arto ść  b a d a n ia  sero lo g iczn eg o  b ę ­
d z ie  ty m  w ięk sza , im  w ię k sz a  b ęd z ie  czułość 
i sw o isto ść  odczynu . J a k  w y k a z u je  p iśm ie n n ic ­
tw o  p o d a n e  p rzez  W o j c i e c h o w s k i e g o
(25), czu łość o d czy n u  W e il-F e lix a  u  c h o ry c h  n a  
d u r  o su tk o w y  je s t  ró ż n a  w  b a d a n ia c h  ró ż n y c h  
a u to ró w  i w a h a  się  3% do 20% u je m n y c h  w y ­
n ik ó w . W ed łu g  G r o m a s z e w s k i e g o  (10) 
o d se te k  u je m n y c h  w y n ik ó w  w y n o si od 3% do 
5% , w g  K a m a l  i M e s s i h  (13) 14, 3% , w g  
S e g a ł a  i Z a s o s o w e j  u  c h o ru ją c y c h  p o ­
w tó rn ie  n a  d u r  o su tk o w y  w y n o si około 20% 
(18). Z b a d a ń  W o j c i e c h o w s k i e g o  (25)

w y n ik a , że w  p rz y p a d k a c h  d u ru  o su tk o w eg o  
p o ja w ia ją c y c h  się  sp o ra d y c z n ie  u je m n e  w y n ik i 
o d czy n u  W e il-F e lix a  s ta n o w ią  około  31% b a ­
dań .

O d n o śn ie  sw o isto śc i po d n o si F l e c k  (7), że 
w  o s ta tn ic h  la ta c h  odczyn  W e il-F e lix a  o m ia ­
n ie  1 : 100 i 1 : 200 w y s tę p u je  n ie k ie d y  u  lu d z i 
c h o ry c h  n ie d u ro w y c h  a lb o  u  z d ro w y ch , a do­
p ie ro  m ian o  1 : 300 lu b  1 :400  s ta n o w ią  w a r ­
to ść  g ra n ic z n ą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  d la  d u ru  o su t­
kow ego. S ta n  te n  je s t  zd a n ie m  a u to ra  n a s tę p ­
s tw e m  je d n o s tro n n e g o  d o b o ru  szczepów  B et. 
p ro te u s  O X 19.

J a k  z teg o  w y n ik a , o d czy n  W e il-F e lix a  n ie  
sp e łn ia  ob ecn ie  s ta w ia n y c h  m u  w y m a g a ń  an i 
po d  w zg lęd em  czu łości a n i sw oistośc i. N a leży  
p o d k reś lić , że w  p rz y p a d k a c h  d u ru  osu tk o w eg o  
o ła g o d n y m  p rz e b ie g u  o d czy n  W e il-F e lix a , j e ­
że li d a je  d o d a tn ie  w y n ik i, to  często  o n isk ic h  
m ia n a c h  p o n iże j p ro g u  sw o isto śc i odczynu , p o ­
d an eg o  p rzez  F  1 e с к  а (7)' i in n y c h  a u to ró w  
(5).

W y ła n ia  się  kon ieczność  u z u p e łn ie n ia  b a d a ­
n ia  sero lo g iczn eg o  c h o ry c h  i p o d e jrz a n y c h  o 
d u r  o su tk o w y  p rzez  w p ro w a d z e n ie , obok  od ­
czy n u  W e il-F e lix a , jeszcze  jed n eg o  o d czy n u  
d iag n o sty czn eg o  b a rd z ie j czu łego  i sw oistego .

O p raco w an o  sze reg  o d czy n ó w  ro z p o z n a w ­
czych  d la  d u ru  o su tk o w eg o ; o d czy n y  z lep n e  
z R i. p ro w a z e k i w y k o n a n e  te c h n ik ą  m a k ro sk o ­
p o w ą  i m ik ro sk o p o w ą  (odczyn  W eig la) (15) (17), 
o d czy n y  w ią z a n ia  d o p e łn iacza  z a n ty g e n a m i Ri. 
p ro w a z e k i p rz y g o to w a n y m i w  ro z m a ity  sposób
(26) (20) (24), odczyn  p re c y p ita c y jn y  (19) (16), 
p ró b y  sk ó rn e  o p raco w an e  p rzez  F l e c k a  (7) 
(tzw . p ró b a  e k sa n ty n o w a  z w y c ią g ie m  B et. p ro ­
te u s  O X19) o raz  o p ra c o w a n a  p rzez  G  i r  o u  d
(9) n a  k ró lik a c h , o d czy n  o c h ro n n y  n a  b ia ły c h  
m y szach  (11), odczyn  o p so n in o w y  (4) (2) i 
w  k o ń cu  odczyn  s trą c a n ia  m oczu  c h o ry c h  n a  
d u r  o su tk o w y  pod  w p ły w e m  sw o is te j su ro w icy  
(u ro p re c y p ita c ja )  o p ra c o w a n y  n ie z a le żn ie  od 
sieb ie  p rzez  d w ó ch  p o lsk ic h  b ad a c z y  H i r s z ­
f e l d a  (12) i F l e c k a  (8).

S p o śró d  w y m ie n io n y c h  od czy n ó w  szersze  za ­
s to so w an ie  w  b ieżące j d iag n o s ty ce  d u ru  o su t­
kow ego  z y sk a ły  so b ie  je d y n ie  d w a  ro d z a je  o d ­
czynów , a to  odczyn  w ią z a n ia  d o p e łn iacza  o raz  
o d czy n y  z le p n e  z R i. p ro w azek i. Z as to so w an ie  
n a  sze rszą  sk a lę  od czy n ó w  z le p n y c h  n a s trę c z a  
tru d n o śc i zw iązan e  z p rz y g o to w a n ie m  d o s ta ­
te czn e j ilości trw a łe j  z a w ie s in y  R i. p ro w a z e k i 
z je d n e j s tro n y  a z d ru g ie j —  o d n o śn ie  o d czy n u  
W eig la  ■—• w y n ik a ją c e  z t ru d n e j  i p re c y z y jn e j 
te c h n ik i n a s ta w ia n ia  odczynu . O d czy n  w ią z a n ia  
d o p e łn iacza  p o s ia d a  n a jw ię c e j d a n y c h  k w a lif i­
k u ją c y c h  go do ro zp o w szech n ien ia  i w p ro w a ­
d zen ia  do b ieżące j d ia g n o s ty k i d u ru  o su tk o w e ­
go. P o d  w zg lęd em  te c h n ic z n y m  n ie  n a s trę c z a  
w ięk szy ch  tru d n o śc i. P ra c o w n ik  o b ezn an y  
z te c h n ik ą  s e ro d ia g n o s ty k i k iły  po z a p o z n a n iu  
się  ze szczegó łow ym  p rz e p ise m  w y k o n a n ia  od ­
czy n u  w ią z a n ia  d o p e łn iacza  z r ic k e tts ia m i m oże 
go w y k o n a ć  w  k ażd e j p ra c o w n i p rz y s to so w a n e j 
do p ra c  se ro lo g iczn y ch . A n ty g e n y  są  trw a łe



i w ła śc iw ie  p rz e c h o w y w a n e  (w c h ło d n i + 2 °  
do + 6 "  C) z a c h o w u ją  p e łn ą  w a rto ść  p o n a d  rok . 
T e c h n ik a  w y ro b u  a n ty g e n ó w  p ro s ta  i ta n ia . 
O d czy n  te n  n a le ż y  p o s ta w ić  n a  p ie rw sz y m  
m ie jsc u  w śró d  w sz y s tk ic h  w y m ie n io n y c h  p ró b  
ro zp o zn aw czy ch  ze w zg lęd u  n a  jeg o  sw o isto ść  
i czułość.

P rzy g o to w a n ie  a n ty g e n ó w  R i. p ro w a ze k i do 
o d c zy n u  w ią za n ia  d o p ełn iacza . S p o rząd zan ie  
a n ty g e n ó w  o p a rliśm y  n a  m e to d z ie  T  o p  p  i n  g ’a 
i S h  e p  a r  d ’a (23), k tó ra  p o leg a  n a  o d d z ie le ­
n iu  a n ty g e n u  ro zp u szcza ln eg o  od kom ó rk o w eg o . 
W o reczk i żó łtk o w e  za ro d k ó w  k u rz y c h  s iln ie  
z a k a ż o n y ch  Ri. p ro w a z e k i ro z c ie ra  się  z p ia ­
sk ie m  w  m o źd z ie rzu  p o rc e la n o w y m , po  czym  
za w ie s in ę  r ic k e t ts j i  w y p łu k u je  się  b u fo re m  fo s­
fo ra n o w y m  p H  6,2 z d o d a tk ie m  śro d k ó w  k o n ­
s e rw u ją c y c h  (feno l 1,5% i fo rm a lin a  0,15% ). 
B u fo ru  n a le ż y  u ży ć  w  ta k ie j  ilości, a b y  o trz y ­
m ać  30% za w ie s in ę  w o reczk ó w . Z a w ie s in ę  p o ­
z o s ta w ia  się  p rz e z  24h w  tem p . około  18° C, po 
czym  w  le jk u  ro zd z ie lczy m  o o d p o w ied n ie j p o ­
jem n o śc i ro zc ień cza  się  ją  t r z y k ro tn ie  (aby 
o trz y m a ć  10% z aw ies in ę  w oreczków ) ty m  s a ­
m y m  p ły n e m  b u fo ro w y m  bez d o d a tk u  fen o lu  
i fo rm a lin y  i z a d a je  się  e te re m  s ia rk o w y m  
w  s to su n k u  1 część 10% z a w ie s in y  n a  1,5 części 
e te ru . N a s tę p n ie  m ie sz a n in ę  z a w a r tą  w  ro zd z ie ­
la c z u  w y trz ą s a  się  w  rę k a c h  p rzez  1— 2 m in u t. 
P o te m  le je k  ro zd z ie lczy  u m ieszcza  się  w  s ta ­
ty w ie  n a  24h w  c h ło d n y m  pom ieszczen iu . P o  
24h o d p u szcza  się  d o ln ą  w o d n ą  w a rs tw ę , w  k tó ­
re j  z a w a r ty  je s t  a n ty g e n . P rz e d s ta w io n a  te c h ­
n ik a  p rz y g o to w a n ia  oczyszczonej z a w ie s in y  
r ic k e t ts j i  z o s ta ła  o p ra c o w a n a  p rzez  T o p p i n g ’a 
i S h e p a r d a  (23). Z a w ie s in ę  re c k e t ts j i  p o d ­
d a je  s ię  n a s tę p n ie  o d p a ro w a n iu  w  częściow ej 
p ró ż n i n a  ła ź n i w o d n e j w  tem p . 30°— 32° Ć 
w  ce lu  w y p ę d z e n ia  e te ru  a n a s tę p n ie  w iru je  się  
p rzez  3— 4 godz. p rz y  szyb k o śc i 3500— 4000 
o b ro tó w  n a  m in u tę . P o  o d w iro w a n iu  n a le ż y  
p ły n  sp o n ad  o sad u  o d c iąg n ąć  i w iro w a ć  p o w tó r ­
n ie  ta k , ja k  za p ie rw sz y m  razem . P ły n  o d p ip e - 
to w a n y  sp o n ad  o sad u  za d ru g im  ra z e m  s ta n o w i 
a n ty g e n  ro zp u szcza ln y . O sad y  z p ro b ó w e k  sp łu ­
k u je  się  f iz jo lo g iczn y m  ro z tw o re m  so li i w iru je  
je szcze  ra z  4000 o b ro tó w  p rzez  3 godz., po czym  
p ły n  sp o n ad  o sad u  n a le ż y  o d rzuc ić , a z o sad u  
sp o rząd z ić  z aw ies in ę  w  fiz jo lo g iczn y m  ro z tw o ­
rz e  so li z d o d a tk ie m  0,1% fo rm a lin y . Do sp o rz ą ­
d zen ia  te j  z a w ie s in y  n a le ż y  w z iąć  ta k ą  ilość 
f iz jo log icznego  ro z tw o ru  soli, k tó ra  s ta n o w i p o ­
ło w ę  o b ję to śc i p ie rw o tn e j z a w ie s in y  w z ię te j do 
p ie rw szeg o  w iro w a n ia . O s ta te c z n ie  u z y sk a n a  
z a w ie s in a  r ic k e t ts j i  s ta n o w i a n ty g e n  k o m ó rk o ­
w y  p rz y g o to w a n y  do o d czy n u  w ią z a n ia  d o p e ł­
n iacza .

T a k  sp o rząd zo n e  a n ty g e n y  n a le ż y  w y m ia n o - 
w ać, po czym  m o żn a  ich  u ży ć  do od czy n ó w  d ia ­
g n o sty czn y ch . A n ty g e n  k o m ó rk o w y  n a le ż y  
p rz e d  u ży c iem  b a rd z o  d o k ła d n ie  w y trz ą sn ą ć  
ta k , a b y  u z y sk a ć  je d n o ro d n ą  zaw iesin ę .

T e c h n ik ę  o d czy n u  w ią z a n ia  d o p e łn iacza  z a n ­
ty g e n a m i R i. p ro w a z e k i p o d a je m y  w g  m e to d y

B e n g t s o n  (1) z m o d y fik o w an e j p rzez  W o j ­
c i e c h o w s k i e g o  (25). Ja k o  zasad ę  p rz y j­
m u je m y  n a s ta w ia n ie  o d czy n u  rozp o zn aw czeg o  
k ażd e j b a d a n e j su ro w ic y  z d w o m a a n ty g e n a m i: 
ro zp u sz c z a ln y m  i k o m ó rk o w y m . M a to  d w o ja ­
k ie  u z a sa d n ie n ie : po p ie rw sz e  p o d w ó jn e  n a s ta ­
w ie n ie  o d czy n u  p rz y  zg o d n y ch  w y n ik a c h  d a je  
w ięk szą  p ew n o ść  za ró w n o  d o d a tn ic h , ja k  i u je m ­
n y c h  w y n ik ó w , a po d ru g ie  s tw a rz a  m ożliw ości 
u c h w y c e n ia  e w e n tu a ln e j e tio lo g ii sch o rz e n ia  
i z ró żn ico w an ia  p rz y p a d k ó w  d u ru  o su tk o w eg o  
k lasy czn eg o  i szczurzego .

M ia reczk o w an ie  a n ty g e n ó w  n a s ta w ia  się  w g 
n a s tę p u ją c e g o  w z o ru  (ta b lic a  1):

T A B L IC A  1 
M ia reczk o w an ie  a n ty g e n u

P robów ki 2 3 4 5

S urow ica  uniecz, 
rozc. 1 :1 0 0,2 0,2 0,2 0,2 0,2

A n tygen  
rozc 1 :4 0,05 0,1 0,15 0,2 _

Sól fizjol. 0,15 0,1 0,05 _ 0,2

0,2
D opełn iacz  

rozc. 1 : 410 0,2 0,2 0,2 0,2

Ł aźn ia  w odna  37° С przez 1 g .

K rw ink i b a ra n a  
3 %  uczu lo n e 0,4 0,4 0,4 0.4 0,4

Ł aźn ia  w od n a  37° С przez 45 m in .

M ia reczk o w an ie  n a le ż y  n a s ta w ić  z k ilk o m a  
su ro w ic a m i o ró ż n y c h  m ia n a c h  d a ją c y m i do ­
d a tn i o d czy n  z a n ty g e n a m i r ic k e tts jo w y m i. 
M ogą to  b y ć  su ro w ic e  lu d z i c h o ry c h  n a  d u r  
o su tk o w y  a lbo  z w ie rz ą t: k ró lik ó w , św in e k  m o r­
sk ich  szczep io n y ch  R i. p ro w azek i. C zęść s u ro ­
w ic  p o w in n a  mieć- w y so k ie  a re sz ta  n isk ie  m ia ­
na. Z a d a n ie m  m ia re c z k o w a n ia  b ęd z ie  u s ta le ­
n ie  m ia n a  a n ty g e n u  w łaśc iw eg o  d la  odczynów  
ro zp o zn aw czy ch . Z a  m ian o  a n ty g e n u  n a le ż y  
p rz y ją ć  ro zc ień czen ie  w  p rz e d o s ta tn ie j p ro b ó w ­
ce, w  k tó re j w y s tą p iło  z u p e łn e  z a h a m o w a n ie  
h em o lizy  w e  w sz y s tk ic h  u ż y ty c h  do k o n tro li 
su ro w icach .

W  p ra c o w n ia c h  d ia g n o s ty c z n y c h  n ie  m a  p o ­
trz e b y  m ia re c z k o w a n ia  a n ty g e n ó w , a lb o w iem  
o trz y m u ją  one a n ty g e n y  w y m ia n o w a n e  p rzez  
w y tw ó rn ie  i p rzez  k o n tro lę  p a ń s tw o w ą . N a n a ­
lep ce  k ażd e j f la szeczk i je s t  p o d a n e  ro zc ień cze ­
n ie  a n ty g e n u , k tó re  n a le ż y  sp o rząd z ić  b ezp o ­
ś re d n io  p rz e d  n a s ta w ie n ie m  odczynu .

Z a n im  p rz y s tą p im y  do n a s ta w ie n ia  w ła śc iw e ­
go o d czy n u  z b a d a n y m i su ro w ic a m i n a le ż y  p rz y ­
go to w ać  p oszczegó lne  sk ła d n ik i.

1 . A n ty g e n y  ro zc ień czy ć  fiz jo lo g iczn y m  ro z ­
tw o re m  so li (0,85%) w e d łu g  w sk a z ó w e k  p o d a ­
n y c h  n a  n a le p k a c h . R o z tw ó r a n ty g e n ó w  spo ­
rz ą d z a  się  je d n o razo w o  d la  m ia re c z k o w a n ia  do­
p e łn ia c z a  i w łaśc iw eg o  o d czy n u , licząc  po 2,6 m l



ro z tw o ru  każdego  z d w ó ch  a n ty g e n ó w  n a  m ia ­
re c z k o w a n ie  d o p e łn iacza  i k o n tro le  o raz  po 
1,8 m l n a  k a żd ą  b a d a n ą  su ro w icę .

2. 3% za w ie s in ę  k r w in e k  barana  u czu lo n y ch
5 -k ro tn ą  d a w k ą  a m b o c e p to ra  h em o lity czn eg o . 
N p. d la  p rz y g o to w a n ia  100 m l z a w ie s in y  u c z u ­
lo n y c h  k rw in e k  b ie rz e m y  97 m l fiz jo log icznego  
ro z tw o ru  so li ro zp u szczam y  w  n ie j o d p o w ied n ią  
ilość a m b o c e p o tra  w  za leżnośc i od jeg o  m ia n a  
(np. m ian o  a m b o c e p to ra  w y n o si 1: 2000, to  do 
o d czy n u  b ie rz e m y  ro zc ień czen ie  1 :4 00 , a w ięc  
n a  100 m l u czu lo n y c h  k rw in e k  w y p a d a  0,25 m l 
a m b o c e p to ra  o p o d a n y m  m ian ie ), po czym  do ­
d a je m y  3 m l p rz e m y ty c h  k rw in e k  b a ra n a  i po 
w y m ie sz a n iu  w s ta w ia m y  do c ie p la rk i (37° C) 
n a  15 m in u t.

3. D opełn iacz. Do o d czy n u  w ią z a n ia  d o p e ł­
n iacza  z a n ty g e n a m i r ic k e tts j  o w y m i m o żn a  u ż y ­
w ać  je d y n ie  s iln eg o  do p e łn iacza . P rz e d  n a s ta ­
w ie n ie m  m ia re c z k o w an ia  d o p e łn iacza  w  obec­
ności a n ty g e n ó w  n a s ta w ia m y  o r ie n ta c y jn e  m ia ­
re c z k o w a n ie  ty lk o  w  sy s te m ie  h e m o lity c z n y m  
w g  n a s tę p u ją c e j ta b lic y  (tab lica  2):

TABLICA 2
M ia reczk o w an ie  d o p e łn iacza  w  sy s te m ie  h em o lit.

P ro b ó w k a 1 2 3 4

D opełn iacz rozc. 
1 : 20 0,05 0,1 0.15 0,2

N a Cl 0 ,85«/o 0,55 0,5 0,45 0,4

3°/o k rw in k i b a ran a  
uczu lone 0,4 0,4 0,4 0,4

Ł aźn ia  w odna 37° С przez 15 m in.

Je ż e li z u p e łn a  h e m o liza  w y s tą p i w e  w sz y s t­
k ic h  c z te re c h  p ro b ó w k a c h  a lbo  w  d ru g ie j, t r z e ­

ciej i c z w a rte j lu b  w  drugiej_  p ro b ó w ce  je s t  
ty lk o  ś lad  za h a m o w a n ia , a w  3. i 4. z u p e łn a  
h em o liza , to  do m ia re c z k o w a n ia  d o p e łn iacza  
z a n ty g e n a m i n a le ż y  u ży ć  ro zc ień czen ia  1 : 20. 
J e ż e li z u p e łn a  h em o liza  w y s tą p i je d y n ie  w  p ro ­
b ó w k a c h  n r  3 i 4 a lbo  ty lk o  4, n a le ż y  ro z c ie ń ­
czyć d o p e łn iacz  1 : 15. J e ż e li  w  p ro b ó w ce  n r  4 
b ra k  z u p e łn e j h em o lizy , d o p e łn iacz  ja k o  z b y t 
s ła b y  n ie  n a d a je  się  do w y k o n a n ia  odczynu .

M ia reczk o w an ie  d o p e łn iacza  w  obecności a n ­
ty g e n ó w  n a s ta w ia m y  o d d z ie ln ie  d la  a n ty g e n u  
ro zp u szcza ln eg o  i kom ó rk o w eg o . D o m ia re c z k o ­
w a n ia  n a le ż y  p rzy g o to w ać  2 m l o d p o w ied n ieg o  
ro zc ień czen ia  do p e łn iacza , k tó re  w y n ik a  z m ia ­
re c z k o w a n ia  p o d an eg o  w  ta b lic y  2 o raz  3 m l 
ro z c ień czen ia  1 : 10 u n ie c z y n n io n e j, u je m n e j 
su ro w ic y  r ic k e tts j  ow ej i w a sse rm a n n o w sk ie j.

P ro b ó w k a  w y k a z u ją c a  z u p e łn ą  h em o lizę , g ra ­
n icząca  z p ro b ó w k ą  o n ie z u p e łn e j h em o liz ie  z a ­
w ie ra  1 d o k ła d n ą  je d n o s tk ę  d o p e łn iacza , n a to ­
m ia s t są s ie d n ia  p ro b ó w k a  o p e łn e j h em o liz ie  
z a w ie ra  je d n ą  p e łn ą  je d n o s tk ę  d o p e łn iacza . Do 
o d czy n u  b ie rz e m y  je d n ą  p e łn ą  je d n o s tk ę  do­
p e łn ia c z a  z a w a r tą  w  0,2 m l ob ję to śc i. D la  u z y ­
sk a n ia  te j d a w k i n a le ż y  ro zc ień czy ć  d o p ełn iacz  
w e d łu g  jed n eg o  z d o ln y c h  sze reg ó w  ta b lic y  
w  za leżnośc i o d  w y jśc io w eg o  ro zc ień czen ia . N p. 
m ia re c z k o w an ie  n a s ta w io n o  z w y jśc io w eg o  ro z ­
c ień czen ia  1 : 20, z u p e łn a  h e m o liza  w y s tą p iła  
od c z w a rte j p ro b ó w k i, a w ięc  w  p ro b ó w ce  p ią ­
te j z n a jd u je  się  je d n a  p e łn a  je d n o s tk a  d o p e ł­
n iacza . W obec czego do n a s ta w ie n ia  o d czy n u  
n a le ż y  sp o rząd z ić  ro zc ień czen ie  1 : 25, t j .  1 m l 
d o p e łn iacza  ro zc ień czam y  w  24 m l fiz jo lo g icz­
nego  ro z tw o ru  soli.

P o d czas m ia re c z k o w a n ia  d o p e łn iacza  n a leży  
p rz y g o to w a ć  ro zc ień czen ia  b a d a n y c h  su row ic .

4. S u ro w ic e  b a dane  n a le ż y  u n ie c z y n n ić  p rzez  
p o d g rz a n ie  w  tem p . 56" С w  c iąg u  30 m in u t 
a lbo  w  w y p a d k u , g d y  d a n a  su ro w ic a  b y ła  ju ż

TABLICA 3
M ia re c z k o w a n ie  d o p e łn ia c z a  w  o b e c n o śc i a n ty g e n u

P robów ki 1 2 . 3 4 5 6 7 k. sur.

N a  Cl 0,85'Уо 0,12 0,1 0,08 0,06 0,04 0,02 — 0,2

D o p e łn iacz  rozc.
1 : 15 lu b  1 : 20 0,08 0,1 0,12 0,14 0,16 0,18 0,2 0,2

S u ro w ica  u jem n a  
rozc. 1 : 10 0,2 0,2 0,2 0 2 0,2 0 2 0,2 0,2

A n ty g en  rozc. wg. 
na lep k i 0,2 0,2 0,2 0,2 0,2 0,2 0,2

Ł aźn ia  w od n a  37° С przez 45 m in.

3°/0 k rw in k i b a ra n a  
uczu lo n e 0,4 0,4 0,4 0,4 0,4 0,4 0,4 0,4

Ł aźn ia  w o d n a  37° С p rzez  30 m in .

D opełn iacz  rozc. 
1 : 15 1 : 38 1 :3 0 1 : 25 1 : 21 1 : 19 1 : 17 1 : 15

D opełn iacz  rozc. 
1 :2 0 1 :5 0 1 : 40 1 : 33 1 ■ 29 1 : 25 1 ; 22 1 : 20



ra z  u n ie c z y n n ia n a  w y s ta rc z y  w  d n iu  n a s ta w ia ­
n ia  o d czy n u  p o d g rzać  ją  ty lk o  p rz e z  10 m in . Do 
o d czy n u  n a d a ją  się  je d y n ie  su ro w ic e  p rz e jrz y ­
s te , n ie z a ro śn ię te  i n iezh em o lizo w an e . W  sze­
re g a c h  po 9 p ro b ó w e k  se ro lo g iczn y ch  sp o rz ą ­
d zam y  ro z c ień czen ia  su ro w ic  n a le w a ją c  do 
p ie rw sz e j p ro b ó w k i 2,3 m l fiz jo lo g iczn eg o  ro z ­
tw o ru  so li i 0,2 m l b a d a n e j su ro w icy . D o p o ­
z o s ta ły c h  8 p ro b ó w e k  k ażd eg o  sz e re g u  po 1 m l 
fiz jo log icznego  ro z tw o ru  soli. P o  w y m ie sz a n iu  
z a w a rto śc i p ie rw sz e j p ro b ó w k i p rz e n o s im y  1 m l

n o szen ie  ro zc ień czeń  su ro w ic  n a le ż y  rozpocząć  
od n a jw ię k sz e g o  (1 : 3200). D alsze  p o s tę p o w a n ie  
w g  ta b lic y  4.

R ó w n o cześn ie  n a le ż y  n a s ta w ić  k o n tro le  k rw i­
n ek , sy s te m u  h em o lity czn eg o , a n ty g e n ó w  w  po ­
je d y n c z e j i p o d w ó jn e j d aw ce  o ra z  u n ie c z y n n io - 
n y c h  su ro w ic : r ic k e tts jo w e j d o d a tn ie j o m ia n ie  
1 : 100 lu b  w y ższy m  w  ro z c ie ń c ze n iu  1 : 50 i su ­
ro w ic y  w a sse rm a n n o w sk ie j d o d a tn ie j i u je m ­
n e j w  ro z c ie ń c ze n iu  1 : 10 ( tab lica  5).

W y n ik i n a le ż y  o d czy ty w ać  d w u k ro tn ie ;  p ie rw -

T A B L IC A  4
O d czy n  w ią z a n ia  d o p e łn iacza  b a d a n y c h  su ro w ic  z a n ty g e n a m i r ik c e tts jo w y m i

Probówki 1 2 3 4 5 6 7 8 9 k. sur.

Surowica bad. 
w rozcieńcz.

0,2
1

12,5

0,2
1

25

0,2
1

50

0,2
1

100 .

0,2
1

200

0,2
1

400

0,2
1

800

0,2
1

1600

0,2
1

3200

0,2
1

12,5

NaCl 0,85% — 0,2

Antygen rozc. 
wg. nalepki 0,2 0,2 0,2 0,2 0,2 0,2 0,2 0,2 0,2 _

Dopełniacz wg. 
miareczkowania 0,2 0,2 0,2 0,2 0,2 0,2 0,2 0,2 0,2 0,2

Łaźnia wodna 37° С przez 45 min.

3% krwinki barana 
uczulone 0,4 0,4 0,4 ? 0,4 0,4 0,4 0,4 0 4 0,4 0,4

Łaźna wodna 37° С przez 30 min.

i
do d ru g ie j, z d ru g ie j  po w y m ie sz a n iu  do t r z e ­
cie j itd ., d z ięk i czem u  u z y s k u je  się  ro zc ień cze ­
n ia  1 : 12, 5, 1 : 25, 1 : 50 ........ 1 : 3200.

W  ce lu  w y k o n a n ia  w łaśc iw eg o  o d czy n u  n a ­
leży  p rz y g o to w a ć  d la  k ażd e j b a d a n e j su ro w ic y  
d w a  sze reg i po 9 p ro b ó w e k  i o d d z ie ln ie  je d n ą  
p ro b ó w k ę  n a  k o n tro lę  su ro w icy . Do k ażdego  
sz e re g u  o d m ie rz a m y  po 0,2 m l o d p o w ied n ich  
ro zc ień czeń  su ro w icy , u p rz e d n io  p rz y g o to w a ­
n y c h  (p a trz  poz. 4), do p ro b ó w k i k o n tro ln e j 
d a je m y  ro zc ień czen ie  p ie rw sz e  (1 : 12,5). P rz e -

szy  ra z  b ezp o śred n io  po w y ję c iu  z ła ź n i w o d n e j 
a  po ra z  d ru g i w  k ilk a  godzin  p ó źn ie j, g d y  
k rw in k i  o p a d n ą  n a  dno  p ro b ó w ek . M iano  b a ­
d an e j su ro w ic y  b ęd z ie  s ta n o w ić  to  n a jw ię k sz e  
ro zc ień czen ie , w  k tó ry m  w y s tą p iło  z a h a m o w a ­
n ie  100% ( +  +  +  + )  lu b  75% ( +  +  + ) .

O c e n a  w y n i k ó w

Z b a d a ń  W o j c i e c h o w s k i e g o  (25) w y ­
n ik a , że  u  c h o ry c h  n a  d u r  o su tk o w y  i u  o zd ro ­

T A B L IC A  5

K o n tro le  k rw in e k , sy s te m u  h em o lity c z n e g o , a n ty g e n ó w  i su ro w ic
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Odpowiednia surowjica — ' — — — 0,2 0,2 0,2

NaCl 0,85% 0,6 0,4 0,2 — — — —

Antygen rozc. jak w odcz. — — 0,2 0,4 0,2 0,2 0,2

Dopełniacz rozc. jak w odcz. — 0,2 0,2 0,2 0,2 0,2 0,2

Łaźnia wodna 37° С przez 45 min.

3%  krwinki barana uczulone 0,4 0,4 0,4 0,4 0,4 0,4 0,4

Łaźnia wodna 37° С przez 30 min.



G r u p a  b a d a n y c h Ilość
surow.

O. W u l. Fel. O. wiąz. dop.
dod. u jem . dod. ujem .

1. C horzy n a  d u r  osu tk o w y 63 49 14 59 4*)

2. Zdrow i, k tó rzy  p rzechorow ali d u r  
o su tkow y  p rzed  1 — 32 la ty 12 0 12 9 3

3. Szczepieni p. d u ro w i o su tkow em u, 
k tó rzy  n ie  chorow ali n a  tę  chorobę 12 1 11 5 7

4.. C hory n a  d u r  b rzuszny , k tó ry  
p rzed  ro k iem  p rzeb y ł d u r  osu tkow y 4- 0 4 4 0

5 Chorzy n a  ró żn e  cho ro b y  g o ­
rączkow e poza  du rem  o su tkow ym 46 8 38 0 46

6. Zdrow i, k tó rzy  n ie zetknęli się 
z zarazk iem  d u ru  o su tk o w eg o 11 0 11 0 11

*) u jem ne w yniki odczynu w iązania dopełniacza otrzym ano u chorych na du r osutkowy przed upływ em  
7 dni choroby.

w ień có w  o d czy n  w ią z a n ia  d o p e łn iacza  d a je  
100% d o d a tn ic h  w y n ik ó w  od m ia n a  1 : 100 (33 
b a d a n y c h  su ro w ic). W  p rz y p a d k a c h  ró ż n y c h  
in n y c h  cho rób  g o rączk o w y ch  n a  114 su ro w ic  
o d czy n  b y ł  d o d a tn i 16 ra z y  w  ro zc ień czen iach  
od 1 : 12,5 do 1: 400. W  ty m  ty lk o  w  2 p rz y p a d ­
k a c h  m ian o  b y ło  w y so k ie  1 : 100 i ' 1 : 400, a 
w  p o zo s ta ły c h  14 n ie  p rz e k ra c z a ło  1 : 25. W  a - 
s i l j e w a  (24) p o d a je , że  sp o śró d  17 c h o ry c h  
n a  d u r  o su tk o w y  w  o k re s ie  p o m ięd zy  8 a 23 
d n ie m  ch o ro b y  u  16 o d czy n  b y ł d o d a tn i w  ro z ­
c ień czen iu  od  1 : 20 do 1 : 1280, a u  jed n eg o  
u je m n y . S p o śró d  2 c h o ry c h  w  o k re s ie  6— 7 d n ia  
ch o ro b y  u  je d n eg o  o d czy n  b y ł u je m n y  a u  d r u ­
g iego  d o d a tn i w  ro zc ień czen iu  1 : 10. U  11 osób 
zd ro w y c h  8 w y n ik ó w  u je m n y c h , a 2 d o d a tn ie  
w ro zc ień czen iu  1:20 i je d e n  1:160. W śró d  48 osób 
szczep io n y ch  p rz e c iw  d u ro w i o su tk o w e m u  u  11 
w y n ik  u je m n y , u  3 w ą tp liw y  a u  34 o d czy n y  
d o d a tn ie  w  ro z c ień czen iach  od 1 : 5 do 1 : 160. 
B ad an ia  T o p p i n g a  ze w sp ó p ra c o w n ik a m i 
(22) w y k a z a ły , że u  osób szczep io n y ch  po p ie rw ­
szy m  szczep ien iu  (d w u k ro tn e  w s trz y k n ię c ie  
szczep ionk i) o d czy n  w ią z a n ia  d o p e łn iacza  d a je  
d o d a tn ie  w y n ik i w  n isk ic h  ro z c ień czen iach  i to  
p rzez  k ró tk i o k re s  czasu  (2— 5 m iesięcy). N a to ­

m ia s t po d o d a tk o w e j d aw ce  n a s tę p u je  szybk i, 
w y d a tn y  i d łu że j t rw a ją c y  w z ro s t p rz e c iw c ia ł 
w  su ro w ic y  lu d z i szczep ionych .

B a d a n ia  w ła sn e  w y k o n a n o  n a  148 su ro w i­
cach  p o ch o d zący ch  od 1) osób c h o ry c h  n a  d u r  
o su tk o w y  i o zd ro w ień có w  (63 su ro w ice ), 2) osób 
zd ro w y ch , k tó re  p rz e b y ły  d u r  o su tk o w y  p rz e d  
1— 32 la ty  (12 su row ic), 3) osób szczep io n y ch  
p rz e c iw  d u ro w i o su tk o w em u , k tó rz y  n ie  ch o ro ­
w a li n a  tę  ch o ro b ę  (12 su ro w ic), 4) cho reg o  n a  
d u r  b rz u sz n y , k tó ry  p rz e d  ro k ie m  p rz e b y ł d u r  
o su tk o w y  (4 su ro w ice ), 5) c h o ry c h  n a  ró ż n e  ch o ­
ro b y  g o rączk o w e  poza d u re m  o su tk o w y m , ja k  
d u r  b rzu sz n y , d u ry  rzek o m e, g ry p a , b ło n ica , 
z a p a le n ie  opon  m ó zg .-rd zen ., o d ra , c z e rw o n k a  
i in n e  (46 su ro w ic), 6) osób zd ro w y ch , k tó rz y  
n ie  z e tk n ę li s ię  z z a ra z k ie m  d u ru  o su tk o w eg o  
(11 su ro w ic). ✓

U zy sk a n e  w y n ik i p o ró w n a w c z y ch  b a d a ń  na  
o d czy n  w ią z a n ia  d o p e łn iacza  i o d czy n  W eil-  
F e lix a  p o d a je  ta b lic a  6.

J a k  w y n ik a  z ta b lic y , w  p ie rw sz e j g ru p ie  63 
b a d a ń  n a  o. w ią z a n ia  d o p e łn iacza , n a s ta w ia n y c h  
w  ro zc ie ń c ze n ia c h  od 1 : 12,5, b y ły  4 w y n ik i 
u je m n e  (około 6%). D o ty czy ły  o n e  c h o ry c h  
w  p ie rw sz y m  ty g o d n iu  ch o ro b y . B a d a n ia  w  p ó ź­

TABLICA 7

O d czy n y  se ro lo g iczn e  u  c h o ry c h  n a  d u r  o su tk o w y

D ni chorych Ilość
su row ic

O. W eil-Fel. O. w iąz. dop,
ujem . dod. u jem .

m iano
d od .

4 — 6 3 2 1 1 : 200 3 0 od  1 : 12,5

7 - 9 11 5 od  1 :1 0 0  
do  1 :6 4 0 0 1 1Г) od  1 : 12,5 

1U do  1 :8 0 0

10 49 7 «9 o d  1 : 100 
do 1 :6 4 0 0 0 ■ o od  1 : 50 

49 d o i :  3200



n ie jsz y m  o k re s ie  ch o ro b y  d a ły  w  100% d o d a tn ie  
w y n ik i. W śró d  63 b a d a ń  n a  o d czy n  W e il-F e lix a  
w y k o n a n y c h  z ty m i sa m y m i su ro w ic a m i 14 dało  
w y n ik  u je m n y  od m ia n a  1 : 100 (22%). W y n ik i 
u je m n e  sp o ty k a liśm y  za ró w n o  w  p rz e b ie g u  
ch o ro b y  ,ja k  i w  o k re s ie  u zd ro w ie n ia .

T ab lica  7 p rz e d s ta w ia  w y n ik i b a d a ń  w  od­
n ie s ie n iu  do o k re su  c h o ro b y .

W  d ru g ie j g ru p ie  b a d a n y c h  sp o śró d  12 b a ­
d a ń  n a  odczyn  w ią z a n ia  d o p e łn iacza  9 dało  w y ­
n ik  d o d a tn i od m ia n a  1 : 6,25 a 3 b y ły  u jem n e . 
U osobn ika , k tó ry  p rz e b y ł d u r  o su tk o w y  p rz e d  
32 la ty  s tw ie rd z o n o  m ian o  1 : 25. O d czy n  W eil- 
F e lix a  w e  w sz y s tk ic h  ty c h  p rz y p a d k a c h  b y ł 
u je m n y .

W y n ik i o trz y m a n e  u  lu d z i szczep io n y ch  p rz e ­
c iw ko  d u ro w i o su tk o w e m u  p rz e d s ta w ia  ta b l i ­
ca 8:

TABLICA 8 
O d czy n y  se ro lo g iczn e  u  osób 

szczep io n y ch  p. d u ro w i o su tk o w e m u

Szczepieni Ilość
surowic

O. Weil-Fel. O. wiąz. dop.
dod. ujem. dod. •ujem.

przed 1 mies. 4 1 3 4 0

przed 4 mies. 1 0 1 1 0

przed 10 mies. 7 0 7 t 6

przed 5 laty 1 0 1 0 1

U  cho reg o  n a  d u r  b rz u sz n y , k tó ry  p rz e d  ro ­
k iem  p rz e b y ł d u r  o su tk o w y  w y k o n a n o  odczyn  
c z te ro k ro tn ie ; ra z  w  o k re s ie  w y lę g a n ia , d w a  
ra z y  w  p rz e b ie g u  c h o ro b y  i ra z  w  o k re s ie  z d ro ­
w ien ia . W y n ik i te  b y ły  n a s tę p u ją c e : d w a  dn i 
p rz e d  z a c h o ro w a n iem  i w  6 d n iu  g o rączk i m ia ­
n o  1 : 12,5, w  9 d n iu  g o rączk i m ian o  1 : 25 i 
w  d ru g im  d n iu  z d ro w ie n ia  te n  sam  w y n ik .

W  p ią te j  g ru p ie  b a d a n y c h  (ta b lic a  6) w y k o ­
n a liśm y  46 b a d a ń  n a  o d czy n  w ią z a n ia  d o p e ł­
n iacza  i o d czy n  W e il-F e lix a . O d czy n  w ią z a n ia  
d o p e łn ia c z a  , w e  w sz y s tk ic h  w y p a d k a c h  b y ł 
u je m n y  od m ia n a  1 : 12,5. N a to m ia s t odczyn  
W e il-F e lix a  8 ra z y  d a ł w y n ik  d o d a tn i w  ro z - 
c ień czen iach  1 : 100 lu b  1 : 200. W szy stk ie  do ­
d a tn ie  w y n ik i o d czy n u  W e il-F e lix a  n a le ż y  u w a ­
żać za  n ie sw o is te , g d y ż  d o ty c z y ły  p rz y p a d k ó w  
ch o ró b  g o rączk o w y ch  n ie  b ę d ą c y c h  d u re m  o su t-  
k o w y m . Z e s ta w ie n ie  to  dow odzi d u że j sw o is to ­
ści o d czy n u  w ią z a n ia  d o p e łn iacza .

W  szó ste j g ru p ie  p rz y p a d k ó w  k o n tro ln y c h  
o trz y m a liśm y  u je m n e  w y n ik i za ró w n o  w  o d czy ­
n ie  w ią z a n ia  d o p e łn iacza , ja k  i W e il-F e lix a .

P iśm ie n n ic tw o  i p rz y to c z o n e  z e s ta w ie n ia  do­
w odzą, że n ie  m o żn a  s ta w ia ć  sz ty w n y c h  g ra n ic  
d la  o cen y  w y n ik ó w . U s ta le n ie  w y so k o śc i m ian a , 
k tó re  b y  d aw a ło  p o d s ta w y  do sero lo g iczn eg o  
ro z p o z n a n ia  d u r u  o su tk o w eg o , p o d e jrz e n ia  a lbo  
w y łą c z e n ia  te j ch o ro b y  p o siad a  ty lk o  w z g lę d n ą  
w arto ść , a  ocen a  w y n ik ó w  m u si n a leżeć  do le ­
k a rza , k tó ry  p o s ia d a  cho rego  w  o b se rw ac ji.

W  je d n y m  z o b se rw o w a n y c h  p rz y p a d k ó w  
d u ru  o su tk o w eg o  o le k k im  p rz e b ie g u  w  d ru g im  
d n iu  z d ro w ie n ia  s tw ie rd z iliśm y  d o d a tn i odczyn  
w ią z a n ia  d o p e łn iacza  w  ro zc ień czen iu  1 : 25,10 
10 d n i p ó źn ie j m ian o  w zro sło  do 1 : 100 a 4 t y ­
g o d n ie  p ó źn ie j opad ło  do 1 : 12,5. T y lk o  n a  p o d ­
s ta w ie  szy b k ieg o  n a ra s ta n ia , a p o te m  o p a d a n ia  
m ia n a  m o żn a  b y ło  p o s ta w ić  ro zp o zn an ie  se ro ­
log iczne . U  in n e j c h o re j, k tó ra  zac h o ro w a ła  n a  
d u r  o su tk o w y  d w a  i pó ł m ie s ią c a  po  szczep ie ­
n iu  t r z y k ro tn e  b a d a n ie  se ro lo g iczn e  dało  n a ­
s tę p u ją c e  w y n ik i: w  o s ta tn im  d n iu  ch o ro b y  
(ch o ra  g o rączk o w a ła  7 dni) m ian o  1 : 25, w  7 
d n iu  z d ro w ie n ia  m ian o  1 : 25, a  d w a  ty g o d n ie  
p ó źn ie j 1 : 50. D w a  p rz y to c z o n e  p rz y p a d k i do ­
w odzą, że d o d a tn ie  o d czy n y  w ią z a n ia  d o p e łn ia ­
cza n a w e t w  n isk ic h  ro z c ień czen iach  1 :2 5  
i 1 : 50 m o g ą  dow odzić  d u ru  o su tkow ego . R ó w ­
n o cześn ie  t rz e b a  p o d k reś lić , że w  c iąg u  p ie rw ­
szy ch  dw ó ch  m ies ięcy  po szczep ien iu  p rz e ­
c iw  d u ro w i o su tk o w em u , zw łaszcza  po p o w ­
tó rn y m  szczep ien iu  s tw ie rd z a  się  d o d a tn ie  od ­
c zy n y  w ią z a n ia  d o p e łn iacza  n ie k ie d y  o w y so ­
k ic h  m ia n a c h  1 : 128, 1 : 512, a n a w e t 1 : 1024 
[w g T  o p  p  i n  g  a  (22)].

W n io sk i  Z e s ta w ia ją c  w y n ik i o d czy n u  w ią z a ­
n ia  d o p e łn iacza  z a n ty g e n a m i R ic k e tts ja  p ro -  
w a zek i u z y sk a n e  w  b a d a n ia c h  w ła sn y c h  o raz  
p o d a n e  p rzez  ró ż n y c h  a u to ró w  —  u  c h o ry c h  
n a  d u r  o su tk o w y  i o zd ro w ień có w , u  lu z i z d ro ­
w y ch , k tó rz y  p rz e d  la ty  p rz e b y li  d u r  o su tk o w y , 
u  szczep io n y ch  p rz e c iw  te j  ch o ro b ie  i w  k o ń cu  
u  c h o ry c h  n a  ró ż n e  ch o ro b y  g o rączk o w e  n ie  
b ęd ące  d u re m  o su tk o w y m  —  n a le ż y  s tw ie rd z ić , 
że m im o  du że j sw o isto śc i i czu łości o d czy n u  
w y n ik i d o d a tn ie  n ie  p o s ia d a ją  b ezw zg lęd n e j 
w a rto śc i ro zp o zn aw cze j n ie z a le żn ie  od w y so ­
kości m ia n a . M iano  1 : 512 a lbo  1 : 1024 m oże 
b y ć  za ró w n o  w y ra z e m  ch o ro b y , ja k  i s z tu c z n e ­
go u o d p o rn ie n ia . Z d ru g ie j s tro n y  o d czy n y  o 
n isk ic h  m ia n a c h  1 : 25 lu b  1 : 50, k tó re  zd an iem  
n ie k tó ry c h  a u to ró w  n a le ż y  u w ażać  za  n ie sw o i­
s te  b y w a ją  n ie k ie d y  je d y n y m  se ro lo g iczn y m  
d o w o d em  d u ru  o su tkow ego .

O cen a  w y n ik ó w  m u si w ięc  n a leżeć  do le k a ­
rz a  o p ie k u ją c y m  się  c h o ry m  (k lin icy s ty ) a b ę ­
dzie  o n a  u za leżn io n a : 1) od w y w iad ó w , w  k tó ­
ry c h  n a le ż y  u s ta lić , czy  b a d a n y  ch o ro w a ł n a  
d u r  o su tk o w y  a lbo  czy b y ł szczep io n y  i k ied y ,
2) od o k re su  ch o ro b y  i je j  p rz e b ie g u  k lin ic z ­
nego, 3) od z a c h o w a n ia  się  m ia n a  p rz y  k ilk a ­
k ro tn y m  b a d a n iu  podczas ch o ro b y  i w  o k re s ie  
z d ro w ien ia .

W  ocen ie  w y n ik ó w  n a le ż y  k ie ro w a ć  się  n a ­
s tę p u ją c y m i w y ty c z n y m i:

1. d o d a tn ie  w y n ik i o d czy n u  w ią z a n ia  d o p e ł­
n iacza  z a n ty g e n a m i Ri. p ro w a z e k i s tw ie rd z a  
się  p ra w ie  u  w sz y s tk ic h  c h o ry c h  n a  d u r  o su t­
k o w y  od 7 d n ia  ch o ro b y  o raz  u  ozd row ieńców .

2. W  p rz y p a d k a c h  d u ru  o su tk o w eg o  o ty p o ­
w y m  p rz e b ie g u  su ro w ic e  c h o ry c h  i o z d ro w ie ń ­
ców  w y k a z u ją  zazw y cza j w y so k ie  m ia n a  1:200, 
1 :4 0 0  lu b  w y że j, n a to m ia s t  w  p rz y p a d k a c h  
o le k k im  i k ró tk o trw a ły m  p rz e b ie g u  o raz  u



c h o ry c h  u p rz e d n io  szczep io n y ch  p rz e c iw  d u ro ­
w i o su tk o w e m u  m o żn a  sp o tk a ć  n ie k ie d y  n isk ie  
m ia n a  1 : 25, 1 : 50 lu b  1 : 100. W  ta k ic h  w y ­
p a d k a c h  b a d a n ie  n a le ż y  w y k o n a ć  k ilk a k ro tn ie  
a o ro z p o z n a n iu  ro z s trz y g a  n a ra s ta n ie  m ia n a  
p od  k o n iec  ch o ro b y  i w  p ie rw sz y c h  2 ty g o d ­
n ia c h  zd ro w ien ia .

3. D o d a tn ie  w y n ik i u  lu d z i zd ro w y ch , n ie -  
szczep io n y ch  lu b  u  c h o ry c h  n a  ró żn e  ch o ro b y  
n ie  b ę d ą c e  d u re m  o su tk o w y m  w  w iększości 
p rz y p a d k ó w  d o w odzą  d u ru  o su tk o w eg o  p rz e ­
b y te g o  p rz e d  la ty .

4. W  w y ją tk o w y c h  p rz y p a d k a c h  m o żn a  sp o t­
k ać  się  z o d czy n am i n ie sw o is ty m i, k tó re  m ogą  
o siąg n ąć  n a w e t w y so k ie  m ia n a  1 : 100 lu b  1 : 400 
[W o j c i e c h o w s k i  (25)].

5. S tw ie rd z e n ie  w y so k ieg o  m ia n a  su ro w icy  
w  s to su n k u  do a n ty g e n u  ro zp u szcza ln eg o  p rz y  
n isk im  m ia n ie  z a n ty g e n e m  k o m ó rk o w y m  m oże 
w sk a z y w a ć  n a  za k a ż en ie  R i. m ooseri. R i. m oo- 
se r i  i R i. p ro w a z e k i p o s ia d a ją  w sp ó ln y  a n ty g e n  
c ie p ło s ta ły  z a w a r ty  w  p o w ie rz c h o w n y c h  w a r ­
s tw a c h  (a n ty g e n  ro zp u szcza ln y ), a ró ż n ią  się 
a n ty g e n e m  k o m ó rk o w y m  po ło żo n y m  w  g łęb i (3).
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O C E N Y

L. M a r c h l e w s k i  i B. S k a r ż y ń s k i :  Chemia 
Fizjologiczna, tom  II, K raków , 1950, stron 559.

Należy się cieszyć, że piękne dzieło, jakim  je st oce­
niany podręcznik, zostało ukończone. W ocenie tom u I, 
k tóry  ukazał się w  r. 1947, wyczuć było można pew ną 
wątpliwość, czy ukaże się tom  drugi. W ątpliwość taka 
była uzasadniona precedensam i, do których należy 
również pierwszy tom  Chemii Fizjologicznej J. K. P ar- 
nasa z r. 1921, po którym  nie ukazał się, niestety, tom 
następny. P rzyjem nie jest stw ierdzić, że tak ie  prze­
w idyw ania nie potw ierdziły się i że mimo trudności, 
jak ie się nastręczyły, prof. S k a r ż y ń s k i  zdołał, w e­
dług „okupacyjnego" rękopisu L. M a r c h l e w s k i  e- 
g o, napisać tom  II tego dzieła.

Ja k  wiadomo, tom I Chemii Fizjologicznej obejm uje 
opis składników  tkankowych. Tom II, o k tórym  obec­
nie mowa, w  przyjem nym  i wysoce fachowym, ale 
przystępnym  w ykładzie om awia przem iany składników  
tkankowych.

K siążkę otw iera rozdział o enzymach, w którym  
opisane zostały ogólne cechy reakcji biokatalitycznych, 
s tru k tu ra  chemiczna enzymów oraz omówiono niektóre 
z tych ciał czynnych, mianowicie hydrolizujące, a także 
fosforylazy i  desmolazy. Enzymy hem inowe oraz dehy­
drogenazy są przedm iotem  II rozdziału pt. „U tleniania 
tkankowe", zaw ierającego również ogólne dane o pro­
cesach utlen ian ia w  tkankach.

Rozdział III pt. „Gospodarka energetyczna prze­
m iany m aterii" zaw iera energetykę przem ian, głównie 
enzymatycznych, a więc łączących się ściśle z roz­
działam i poprzednim i. Także _ przysw ajanie węgla, 
wspólne całej żywej przyrodzie, będące tem atem  IV 
rozdziału, jest jakby  dalszym ciągiem poprzedniej czę­
ści książki.

Omówienie innych ciał czynnych ustrojowo, jak  
w itam inów  i hormonów, znajduje się w  rozdziałach 
dalszych, mianowicie w  X III i  XIV.

Szereg rozdziałów pośrednich zajm uje się traw ie­
niem  (V), k rw ią (VI) oraz przem ianą białek, kw. n u ­
kleinowych, cukrowców i składników  m ineralnych 
(rozdz. VII i  IX—XII). Rozdział VIII om awia procesy 
transm ety lacji i  rolę grup m etylow ych w  przem ia­
nach ustrojowych.

O statn i rozdział (XV) zaw iera chemię moczu.
Należy żałować, że w  planie podręcznika zabrakło 

rozdziału o fizykochemii tkankow ej. P iękny przykład 
zbiorowego podręcznika P arnasa  i  innych współcze­
snych podręczników w art je s t naśladow ania pod tym  
względem. B rak  ten częściowo został wynagrodzony 
swego rodzaju  nowością n iespotykaną dotychczas 
w podręcznikach biochemii, m ianowicie specjalnym  
rozdziałem (III) o przem ianach energetycznych. Gospo­
darcza ważność przem ian energetycznych je s t tak  
wielka, że in icjatyw ę tą  uważać trzeba za bardzo ko­
rzystną.

Podręcznik nie zaw iera, niestety, danych dotyczą­
cych m leka i  łoju, jakkolw iek inne w ydzieliny zostały 
w yczerpująco omówione. Nie m a również biochemii 
skóry. Pom inięto także chemię w ydzielania i pracy 
nerek, na sku tek  czego ciekawe procesy dw ukierunko­
wego przepędzania w ielu ciał przez nabłonki kana li­
ków nerkow ych nie znalazły się w  ram ach książki.



U kład podręcznika biochemii, polegający norm alnie 
na omówieniu chem ii „struk tu ra lnej “ składników  orga­
nicznych osobno od „dynam icznych" procesów tk a n ­
kowych, nie zawsze jest łatw y do utrzym ania, gdyż 
kw estie s tru k tu ra ln e  w iążą się coraz ściślej z za­
gadnieniam i czynnościowymi. Schem at ten  jest słu­
szny i u ła tw ia orientację uczącej się młodzieży. 
G m aw iana Chem ia Fizjologiczna stosuje się ogól­
nie do tego schem atu, w ykazując jednak  pewne 
odstępstwa. M ianowicie om awiane części w itam inów  
(wit. A i D) poza rozdziałem  o w itam inach, a m iano ­
wicie w I tomie podręcznika, nie w ydaje się korzystne. 
To samo dotyczy horm onów płciowych i horm onów 
kory nadnercza, których b rak  w  rozdziale o horm o­
nach, a których szukać trzeba w  tomie I w  części po­
święconej związkom sterolowym.

Mimo powyższych uw ag nasuw ających się przy 
czytaniu, podręcznik om aw iany je st niew ątpliw ie w y­
śm ienitym  elem entem  nauczania biochemii dla adep­
tów wielu dziedzin przyrody i lecznictwa. Należy cie­
szyć się, że m am y pełnowartościowy i współczesny 
podręcznik biochemii. Prof. S k a r ż y ń s k i e m u  m o­
żna powinszować sukcesu w opracow aniu i w ydaniu 
podręcznika z tak  ważnej praktycznie i tak  pełnej 
dynam izm u rozwojowego dziedziny wiedzy.

B. Szabuniewicz

P i n e y  A. i H a m i l t o n - P a t e r s o n  J. L. : 
„S ternal puncture" (A m ethod of clinical and cytolo- 
gical investigation). W ydawca: W illiam Heinem ann, 
M edical Books, rok  1949, w ydanie IV. Londyn. Str. 90.

M etoda nakłucia m ostka, w prow adzona przez A rin- 
k ina w  roku 1929, znajdu je coraz to szersze zastoso­
w anie w  badaniach klinicznych i teoretycznych. Obec­
nie jako jedna z najbardziej zasadniczych m etoda ta  
pozwala poznać najisto tn iejsze cechy szpiku kostnego 
zarówno w  stanie zdrow ia, jak  i w  przebiegu chorób. 
P raca  A. P iney’a jest jednym  z najlepszych podręcz­
ników  dla zdobycia wiadom ości teoretycznych i p rak ­
tycznych, dla uczących się i d la uczonych. Czwarte 
w ydanie tej książki, zaw ierające wiele barw nych ta ­
blic, przedstaw ia w  zwięzły a równocześnie w yczerpu­
jący sposób zasadnicze dane o nakłuciu m ostka oraz 
jego praktyczną i teoretyczną użyteczność i znaczenie.

Całość pracy można podzielić na trzy części.
P ierw sza zaw iera definicje i opisy poszczególnych 

kom órek k rw i i narządów  krwiotwórczych. Ze wzglę­
du na nieład, panujący w m ianownictwie, autor po­
daje zestaw ienie poszczególnych synonimów, stosując 
w  ostrożny sposób dotychczasowe nazwy. W tej rów ­
nież części autor porusza zagadnienie pokrew ieństw  
cytogenetycznych między poszczególnymi komórkam i, 
w spom inając o teorii m ono- i polifiletycznej. Tu zn a j­
duje się w yczerpujący opis praw idłow ego rozmazu 
szpiku kostnego i w zm ianka o niepraw idłow ej cyto- 
poezie.

N astępna część przynosi opisy zm ian drobnowido- 
w ych w  przebiegu zaburzeń, dotyczących szpiku kost­
nego oraz opisy niepraw idłow ych odczynów narządów  
krwiotw órczych odzw ierciedlających się w  rozmazie 
szpiku. Po kolei zostają rozpatrzone zaburzenia szpiku 
kostnego w  rozm aitych odm ianach, typowych i n iety­
powych, białaczkowych i białaczkow atych odczynów. 
W dalszym ciągu au to r om awia obrazy drobnowidowe

w schorzeniach nowotworow ych i w  pokrew nych im 
stanach. W śród szeregu niedokrw istości zw raca autor 
szczególną uw agę na niedokrw istości z niedoboru pew ­
nych czynników. W ym ienia przy tym  w yniki prac 
szeregu uczonych, podkreślając osiągnięcia polskiej 
szkoły hem atologicznej (Tempka, Braun, Japa) na polu 
niedokrw istości złośliwej, w ywoływanej brakiem  krw io­
twórczego czynnika Castle'a. Po zwięzłym przedsta­
w ieniu obrazu czerwienicy, podaje au to r opisy zmian 
szpiku w  toku chorób zakaźnych i niektórych pasożyt­
niczych oraz opisuje szczegółowo hipo- i aplastyczne 
odczyny tkank i szpikowej.

W ostatniej części znajdujem y opis techniki w y­
konyw ania nakłucia m ostka oraz zasadnicze w iado­
mości, odnoszące się do przyżyciowego barw ien ia i b a ­
dań drobnowidowych w  ciemnym polu.

W zakończeniu każdego rozdziału w idnieją dane 
bibliograficzne, troskliw ie w ybrane spośród najw ybit­
niejszych prac piśm iennictw a hematologicznego.

Tam, gdzie istn ieją jeszcze różnice poglądów, przy­
tacza au to r zdania poszczególnych szkół hem atolo­
gicznych, co pozwala czytelnikowi na stw orzenie sobie 
w łasnego sądu.

B arw ne tablice, ciekawie i zwięźle u ję te  wiadomości 
oraz liczba poprzednich w ydań pozw alają przypu­
szczać, że czwarte, udoskonalone w ydanie pracy A. 
P iney’a, podobnie jak  i inne jego prace, zdobędzie 
szeroką popularność zarówno u lekarzy, jak  i wśród 
hematologów.

Henryk Gaertner

PR Z E G L Ą D  PIŚM IE N N IC T W A

CZASOPISMA KRAJOWE:
R .  A R E N D

Sport a zaburzenia systemu nerwowego

(Streszczenie artyku łu  zamieszczonego w  miesięczniku 
„W ychowanie Fizyczne", 1949, zesz. 10—11, str. 52).

Sport przynosi pożytek w w ielu schorzeniach orga­
nicznych system u nerwowego, najszersze jednakże za ­
stosowanie znajdu je w nerwicach. Dyscyplina sporto­
w a reguluje spaczony tryb  życia neurotyka. Poczucie 
spólnoty sportowców nie pozostaje bez w pływ u na sto­
sunek do ludzi i poza sportem . Dużą rolę odgrywa 
przebywanie w  tow arzystw ie zdrowych, zadowolonych, 
a unikających przeważnie alkoholu i nikotyny. Szla­
chetna ryw alizacja sportow a sta je  się m otorem  i celem 
n ieustannie pobudzającym  energię i inicjatyw ę. S tw a­
rza się cel, k tóry przeistacza szare i nudne dotąd ży­
cie. Nerwicowiec włączony w  grono ofiarnej drużyny 
uczy pozbywać się egocentrycznych nastaw ień i ro ­
szczeń. Je s t to dobra szkoła ofiarności, rozładow ująca 
nieznośny i szkodliwy intraw ertyzm . W nerw icach 
lękowych chorobliwe napięcie będące źródłem  energe­
tycznym  dla przeżyw ania lękowego byw a rozładow ane 
w  pracy mięśniowej względnie sta je się źródłem  dla 
am bicji zawodniczej. Lęk sportow y (turystyka wysoko­
górska itp.) zastępuje lęk nerw icy i zużywa w  ten 
sposób napięcie będące jego źródłem. Homoseksualiści, 
masochiści, ekshibicjoniści itp. sublim ują z czasem swe 
skłonności na tendencje socjalne, uczą się koleżeństwa, 
znajdu ją okazję dó przesunięcia swych dążeń na inną 
platform ę. Im potenci odnajdują często dopiero w  spor­



cie poczucie pełnej w artości, są chronieni przed wyol­
brzym ianiem  znaczenia sam ogw ałtu i drobnych grze­
chów młodości. Sport nie je s t oczywiście panaceum  
w leczeniu nerwic, jest tylko jednym  z licznych od­
m ian psychoterapii.

Autoreferat
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ścielewski: Dwa przypadki sekcyjne wrodzonej nie­
drożności przełyku skojarzonej z przetoką przełykowo- 
tchawiczą. — Cz. M ajewski: Zm iany alergiczne w ypry- 
skow ate w  m iejscu przylegania do skóry gumowych 
podtrzym ywaczy pończoch. — H. K urow ska-Taylorow a 
i O. Szczepski: P ierw sze próby stosowania antybioty­
ków w  durzę brzusznym  u  dzieci.



GRUŹLICA. N r 1, 1951. — J. P arnas: M iczurinow- 
ska ocena szczepień przeciwgruźliczych. — J. K w a- 
piński: Drożdżaki w  ślinie u  ludzi zdrow ych i chorych 
na gruźlicę. — B. Chwalibóg: Cytologia w ydzielin
oskrzelowych. — P. K raków ka: Poszukiw anie p rą t­
ków w  popłuczynach oskrzelowych. — J. Lange: Obraz 
morfologiczny krw i chorych na gruźlicę w  czasie lecze­
nia streptom ycyną. — W. Rzepecki: Zew nętrzopłucne 
wycięcie ropniaka swoistego z odkorowaniem  płuca. — 
K. Ossowska: Gruczolak oskrzela w  obrazie radiolo­
gicznym. — Cz. Szczepański: W spraw ie odczynu uk ła­
du krwiotwórczego w  przebiegu zakażenia gruźlicze­
go. — B. Szym ański: P rom ienica przebiegająca pod 
postacią ropni opadowych. — St. H ornung: Spraw o­
zdanie Polskiego In sty tu tu  Przeciwgruźliczego za rok 
1949.

KRONIKA DERMATOLOGII i WENEROLOGII. 
Zesz. 1, 1951. — S. Paw łow ski: W spółczesne leczenie 
rzeżączki kobiet i dziewcząt; k ry te ria  leczenia. — St. 
Jab łońska: Czy należy stosować leczenie penicyliną 
w  przebiegu każdej ciąży u osób uprzednio leczonych.— 
Fr. M iedziński: Zapobiegawcze leczenie kiły i rze­
żączki. — M. Kłoczyński: Z jaw iska uczuleniowe spo­
strzegane w  skórze chorych kiłowych leczonych peni­
cyliną. — J. Lesiński: K iła rodzinna.

OTOLARYNGOLOGIA POLSKA. Nr 1, 1950. — 
A. Zakrzew ski: O leczeniu ropni mózgu w dobie peni­
cylinowej. — P. Czeladzin: P rzypadek ropnego zapa­
lenia opon mózgowych pochodzenia nosowego, w yle­
czonego penicyliną. — M. Sas: Zespół K artagenera. —
H. Sienkiewicz: Z kazuistyki guzów barw ikow ych nosa 
i jam  bocznych nosa. — P. Czeladzin: Trzy przypadki 
pierw otnego rak a  tchawicy. — J. Szpunar: O zacho­
w aniu  się zaw artości oczodołu i gałki ocznej przy dia- 
term okoagulacji nowotworów złośliwych zatok bocz­
nych nosa. — T. Gerwel: P rzypadek rozległego za­
krzepu zatok żylnych opony tw ardej pochodzenia 
usznego. — A. Bochenek: Przyczynek do leczenia oze­
ny. — A. D urska-Zakrzew ska: W pływ kalcyferolu na 
nacieki toczniowe błon śluzowych górnych dróg odde­
chowych.

CZASOPISMO STOMALOGICZNE. N r 1, 1951. — 
Fiedorow: Fizjologia radziecka. — Paw łow ska: Spo­
soby operow ania torbieli korzeniowych w  górnej szczęce 
z oceną ich w artości w  św ietle dzisiejszej wiedzy le­
karskiej w raz z podaniem  w łasnej m odyfikacji. -— 
Dom inik: Zastosowanie owodni w  leczeniu stom atolo­
gicznym. — D w orecka-K ohn: Megadens. — Langer: 
C hirurgia w  ram ach pro tetyk i dentystycznej.

CZASOPISMO STOMALOGICZNE. N r 2—3, 1951.— 
15 rocznica zgonu I. P. Pawłowa. — K ondrat-W odzicka: 
Usuwanie zębów w  świetle ortodoncji.

POLSKIE ARCHIWUM MEDYCYNY WEWNĘTRZ­
NEJ. N r 1, 1951. — A. Chrościcki: Z aburzenia m iaro- 
wości serca w  zespole reum atyzującym  (w chorobie 
gośćcowej u dzieci). — B. Z łotnicki: Patogeneza n ad ­
ciśnienia tętniczego pierw otnego w  ujęciu badaczy r a ­
dzieckich. — A. Himl: O braz elektrokardiograficzny 
W dystonii nerw ow okrążeniow ej. — I. K rzem ińska -

Ławkowiczowa i L. Zgliczyński: W spółistnienie otwo­
ru  w  przegrodzie m iędzyprzedsionkowej i zwężenie 
lewego ujścia żylnego (zespół Lutem bachera). — Z. 
Sem erau-Siem ianow ski: W pływ uk ładu  w egetatyw ne­
go na ciśnienie żylne u człowieka zdrowego. — W. 
Sidorowicz: Zachowanie się uk ładu  krążenia u  m ara­
tończyków. — D. A lek san d ró w : Nerwizm Paw łow a
w patologii układu krążenia. — Z. A skanas: Czynniki 
patogenetyczne choroby wieńcowej w  św ietle nauki 
Pawłowa. — M. Sem erau-Siem ianow ski: Zagadnienie 
chorób uk ładu  krążenia w planow aniu na najbliższe 
lata. — I. K rzem ińska-Ław kow iczow a: Zarys planu 
organizacyjnego w  zakresie zwalczania w ad w rodzo­
nych serca. — J. Pągow ska-W aw rzyńska: Zagadnienie 
współpracy na odcinku gośćca i chorób układu k rąże­
nia. — E. Kodejszko: P lanow anie w  zakresie zwalcza­
nia kiły sercowo-naczyniowej. — D. A leksandrów: 
Powolne zapalenie w sierdzia z punk tu  w idzenia m edy­
cyny społecznej.

\

PEDIATRIA POLSKA. N r 3, 1951. — W. Szenajch: 
Życie i działalność lekarska dr. med. Tadeusza Kop­
cia. — H. Lewenfisz: Rola m igdałka gardłowego w  pa­
tologii w ieku dziecięcego. — H. B rokm an i E. Mozo- 
lewski: Znaczenie gruźlicy węzłów chłonnych w  pato­
genezie pierw otno-w tórnej gruźlicy płuc w ieku dziecię­
cego.— М. H. Z apaśnik-K obierska: Spostrzeżenia doty­
czące jam  gruźliczych u  niem ow ląt. — H. Brokm an: 
Wczesne rozpoznawanie gruźliczego zapalenia opon móz­
gowo-rdzeniowych w  św ietle zadań organizacyjnych 
Służby Zdrowia. — R. B arański: Izba przyjęć w  szpitalu 
dla dzieci. — J. K urdw anow ski : Zapalenie opon w  prze­
biegu reum atyzm u serca. — W. A ndrzejow ska: D ur 
brzuszny u dzieci. — М. M. Koszla: Dwa przypadki 
wrodzonych guzów krzyżowych. — Z. Popielewski: 
Postępow anie w  przypadkach nacieków okołowyrost- 
kowych u  dzieci w  oddziele chirurgicznym  I K liniki 
Pediatrycznej A kadem ii Medycznej w W arszawie. — W. 
Bujak: Zastosowanie hialuronidazy.

PEDIATRIA POLSKA. N r 4, 1951. — T. Lew enfi- 
szowa: P róba eozynofilowa w  ostrych stanach biegun­
kowych. — R. Stankiewicz: Epidemiczne biegunki u 
dzieci w św ietle spostrzeżeń własnych. — H. Szcze­
pańska: Zapobiegawcze stosowanie bakteriofagów  u no­
worodków. — A. Gębala: P rzypadek pierw otnego n ie­
typowego zapalenia płuc u 5-miesięcznego dziecka. — 
S. Chodkowska i D. Łukaszewicz-Dańcowa: Przypadek 
choroby N iem ann-Picka. — T. M arcinkowski: O nosi­
cielstwie paciorkow ca hemolizującego. — H. Szczepań­
ska: Pielęgnow anie skóry noworodków. — L. Rych­
licki: Epidem ia biegunki noworodków. — A. Galis: 
Bakteriofagi. — I. L ipska: Dotychczasowe spostrze­
żenia nad  leczniczym i zapobiegawczym stosowaniem  
bakteriofagów  w  Polsce. — S. W itkowska: Zimowe 
źródła w itam iny C.

POLSKI PRZEGLĄD CHIRURGICZNY. Nr 2, 1951. 
A. Jan ik : U razy czaszki i mózgu u motocyklistów. — 
L. Bocheński: W yniki leczenia gruźlicy kostno-staw o­
wej u  dorosłych. — J. M anicki i S. G rabow ska: P rzy­
padek rozw idlenia zatoru  głównej tętnicy. — I. G i­
życka: Uwięzie przepukliny pachwinowe u  dzieci. — 
T. Badziak: W spraw ie ześlizgowych przepuklin  u dzie­



ci. — L. O strow ski: Na m arginesie zaleconego przez 
K aniaka sposobu leczenia zakrzepowego zapalenia tę t­
nic. — K. M ichejda: Niezwykły obraz kliniczny jam i­
stej gruźlicy nerki. — M. Czyżewski: Pow ikłania po 
operacjach żołądka. — M. M astyńska: O zaopatryw a­
niu k iku ta  dw unastnicy przy wycięciach żołądka 
w  chorobie wrzodowej. — W. G ruchalski: Operacja 
przepuklin  pachw inow ych sposobem Bassiniego w  m o­
dyfikacji Mac A rthura. — G. Zwykielski: Przyczynek 
do zagadnienia znieczulenia w chirurgii dróg żółcio­
wych.

ROCZNIKI PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU HIGIENY. 
N r 2, 1950. — W. Bednarczyk: O zawartości choliny 
w  niektórych produktach żywnościowych rynku  pol­
skiego. — M. Jasińska i Z. Huczek: W łaściwości oraz 
skład chemiczny i bakteriologiczny m leka z prób obo­
rowych pochodzących z terenu  Dolnego Śląska. — L. 
Szczepański i Z. Pom orska: Oznaczenie przem iałów 
m ąki m etodą kolorym etryczną. — J. Leopold: Podział 
m leka na klasy na podstaw ie oznaczenia zdolności re ­
dukującej w  odniesieniu do m leka m leczarnianego 
i rynkowego. — J. Iw anow ska i H. Kąkol: Szybka m e­
toda oznaczania w itam iny A. — K. O strowski i W. 
Sm ykówna: B adania nad w pływem  jonów cynku na 
aktywność rujotw órczą esteronu. — O. Kędzierska: 
Przyczynek do rozpoznaw ania makroskopowego i m i­
kroskopowego polskich gatunków  mięt. — Z. M arkuze: 
Uwagi w  spraw ie oznaczania ciężarów właściwych krw i 
m etodą Philipsa i van S lyke’a. — К. P iątkow ska i A. 
Sm reczyńska: Zaw artość kw asu cytrynowego w  k ra ­
jowych w inach owocowych i jagodowych oraz wpływ 
dodatku tych w in na zaw artość kw asu cytrynowego 
w  w inach gronowych. — Z. M ichałek: Zm iany w  za­
w artości katalazy w  nasionach w zależności od czasu 
kiełkow ania i stężenia jonów wodorowych. — M. K ła- 
czyńska: B łękit bromotymolowy jako w skaźnik do 
oznaczania ogólnej kwasowości krajow ych w in owoco­
wych i jagodowych. — S. Dzierzgowski i B. Jacewicz: 
M ikroanalityczna m etoda oznaczania stopnia czystości 
artykułów  zbożowych. — M. B ru s k a : Spostrzeżenia 
nad  ubytkiem  w aniliny w  cukrach w anilinowych. — 
R. K lim ek: B adania nad w łasnościam i olejków ete­
rycznych w yprodukow anych z surowców krajow ych. —
H. Bronisz: Uwagi w  związku z opracowaniem  tablic 
przem iałowych mąki. — S. K rauze i C. Rzymowska:
O. własnościach chemicznych i fizjologicznych DDT.

ROCZNIKI PAŃSTW OWEGO ZAKŁADU HIGIENY. 
N r 3—4, 1950. — S. K rauze i C. J. Rzymowska: DDT 
cz. II. — A. Zahorska: W ahania sezonowe w  zaw arto­
ści hemoglobiny we krw i u  dzieci szkolnych. — B. Le- 
gatowa, E. Przybylski, S. K rauze: B adania grubości 
i szczelności powłoki cynowej w  tubach ołowianych 
pocynowanych. — M. Szczygłowa, J . Łuczakowa i J. 
Siczkówna: Zaw artość w itam iny С w  owocach niektó­
rych odm ian róży i ich przetw orach. — Z. D ajkow ska 
i M. Szczygłowa: Zaw artość w itam iny B, i B2 w  za­
kw asach z m ąki żytniej. — J. Rudow ska i W. Szkiłłą- 
dziowa: Skrócona m etoda oznaczania w artości kalo­
rycznej posiłków wg P. D. W inokurowa. — S. Ramo- 
towski: Badanie preparatów  barbiturow ych w obecno­
ści am idopiryny. — F. P rzesm y ck i: Sprawozdanie
z w ykonania p lanu  naukow ej działalności na rok 1949 
Państwow ego Zakładu Higieny.

MEDYCYNA WETERYNARYJNA. Nr 1, 1951. — Z. 
F inik: Nowy etap  rozwoju dialektycznej patologii. — 
A. Teklińska: D ługotrw ałość odporności po zastoso­
w aniu  szczepionki indyjskiej. — R. M anninger: Zapo­
bieganie i zwalczania pom oru trzody chlewnej w du­
żych ośrodkach produkcyjnych. — R. M anninger: Orzy- 
czyny i zwalczanie nagm innego zapalenia płuc u  p ro­
siąt- N. I. Leonow: Nowy etap rozwoju m ikrobio­
logii. M. Teklińska: Szczepienia przez nakłucie kur
szczepionką indyjską. — J. Lipnicki: Schorzenia z grupy

. „Rocky M ountain Spotted Fever" (RMSF).   J. Sza-
flarsk i i J. Nawrocki: Zastosowanie frakcji w ielocu- 
krow ej i białkowej przy diagnostyce m otylicy u owiec.— 
W. B aran i T. Jan iak : Ipery t azotowy w  lecznictwie 
w eterynaryjnym . — A. Senze: Ipery t azotowy i jego 
lecznicze działanie przy zapaleniu wym ion u  krów. — 
M. Tyszkiewicz i J. Zawielew: Dwa przypadki padaczki 
pourazowej ze zm ianam i charak teru  u psa i kota. — 
W. S tefaniak: P rzypadek akropachii u psa. — A. Smo- 
luchowski: Podstaw y terap ii tkankow ej. — S. Runge: 
Kleszcze porodowe Poulsona dla m ałych zwierząt. — 
J. Chilim oniuk: Obraz k rw i prosiąt w  przebiegu za- 
robaczenia mieszanego. — B. Gancarz i J. Koprowski: 
Rzadki przypadek moczówki prostej i napadowego 
krwiomoczu u ośmiomiesięcznego byczka. — M. Tym- 
niak: P rzypadek nasieniaka u ogiera. — J. Pieniążek: 
K astracja  ogierów w  narkozie wodnikiem  ch lo ra lu .—
A. Senze: Na m arginesie a rtyku łu  J. Janiszewskiego 
pt. „Uwagi odnośne leczenia zapalenia wym ion u krów. 
M. Bohosiewicz: K ilka uw ag z pracow ni toksykologicz­
nej. — L. Ugorski: W spraw ie opieki lekarza weter. 
nad  hodowlam i zw ierząt futerkow ych. — J. Jan iszew ­
ski: O tzw. śm ierci sercowej u  świń. — J. Luks: P rzy­
padek dom niem anej drożdżycy mięśni. — M. Sięka: 
Leczenie św ierzbu a zaraza stadnicza. — T. Olbrycht: 
Możliwości zw iększenia płodności zw ierząt w- św ietle 
nowej biologii. — E. Prost: Bom bage puszek konser­
wowych. — S. Gruszecki: D em ografia zawodu lek ar­
sko-w eterynaryjnego.

MEDYCYNA WETERYNARYJNA. Nr 2, 1951. — 
J. Dembowski: P rzed kongresem  nauki polskiej. — W. 
Stefański: W eterynaria wobec K ongresu N auki Pol­
skiej. — J. P arnas: Tezy do generalnego refera tu  pod­
sekcji I K ongresu N auki Polskiej. — S. Runge: Ocena 
sytuacji w  dziedzinie nauk  klinicznych. — A. Stryszak: 
Ocena krytyczna stanu  epizoocjologii. — A. Traw iński: 
S tan  i plany mikrobiologii w eterynary jnej. — G. Staś- 
kiewicz: Farm akologia w eterynary jna w  P lanie 6-let- 
nim. — St. Dłużewski: Nowy etap  pawłowskiej fizjo­
logii. — St. K raus: P ostu laty  adm inistracji w eteryna­
ry jnej pod adresem  nauk  w eterynaryjnych. — T. Ju -  
szkiewicz: Rola podstawowych nauk lekarskich na 
obecnym etapie rozwoju m edycyny w eterynary jnej. — 
J. Parnas: N iektóre zagadnienia m iczurinowskiej m i­
krobiologii. — G. Poluszyński. — Z zagadnień radziec­
kiej parazytologii. — T. Bilikiewicz: K ry tyka w ażną 
dziedziną nauki. — R. F. Sosow: O nowych odkryciach 
w  biologii. — T. Łosiński : Śm ierć sercowa świń. — 
W. Radom ski : Anem ia zakaźna koni w  CSR. — 
R. Badura, J. Brzozowski : Zbędność bandaży u s ta ­
lających w  w ypadkach przykorczu funkcjonalnego 
u kóz. — T. Szuperski : Rzadki przypadek m ięś­
niaka w  sercu psa. — A. Senze : Korzyści blokady 
alkoholowej u krów. — St. K irkor: W rażenia z pobytu



w Czechosłowacji. — M. Tym niak: P ro jek t rejonowej 
lecznicy zwierząt. — St. Bronisław ski: P rzypadek po­
rażenia prącia u  konia. — Cz. Malingiewicz: Dzie­
dziczność skłonności do przepuklin  mosznowych u świń. 
M. Sięka: Nowotwory w  praktyce terenow ej. — R. 
Niemczuk: Przyczynek do diagnostyki chorób pszczół.— 
T. W ędrychowicz: Zadław ienia u  bydła. — J. Koło- 
czowski: O w łaściw ą nom enklaturę. — J. Wiśniowski: 
P rzypadek masowego zatrucia ludzi mięsem na tle 
salmonelozy. — K. Donigiewicz: B adanie treści w orecz­
ków żółciowych gęsi na nosicielstwo pałeczek salm o­
nelli. — S. Gruszecki: P lanow anie inw estycji w  służbie 
lekarsko-w eterynary j ne j.

POLSKI PRZEGLĄD CHIRURGICZNY. Nr 1, 1951. 
J. Choróbski i L. S tępień: O chirurgicznym  leczeniu 
zaburzeń naczyniowo-ruchow ych. — T. B u tk iew icz : 
O ropniach podprzeponowych. — A. N aum ik: P rzypa­
dek resekcji żołądka u 5-letniej dziewczynki z powodu 
wrzodowego zwężenia odźwiernika. — • J. Oszacki : 
„Śmierć w ątrobow a" i zespół w ątrobow o-nerkow y. —
A. Piskorz : Pęknięcia bąblowca w ątroby do jam y 
otrzew nej. — L. M azurek: W spraw ie operacyjnego 
leczenia sposobem M illina wysiłkowego nietrzym ania 
moczu u kobiet. — Z. Tabeński i S. Erm ich: Leczenie 
żylakow atych owrzodzeń podudzi przeszczepieniem 
płatów  skóry wg W olfe-Krausego. — S. Bąk: Necrosis 
avascularis capitis fem oris post luxationem  traum a- 
ticam.

WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE. Z. 7—8, 1950.

SŁUŻBA ZDROWIA. N r 1—3, 1951.

SŁUŻBA ZDROWIA. Nr 4, 1951.

SŁUŻBA ZDROWIA. N r 17, 1951.

CZASOPISMA ZAGRANICZNE:

B. JA SIŃ SK I i E. DIENER

Przyczynek do patogenezy niedokrwistości 
w przypadkach mięśniaków

Gynaecologia, t. 130, zeszyt 4 (październik 1950)

O pierając się na nieskuteczności doustnie stosowa­
nego żelaza, A lbers w yodrębnił z grupy niedokrw i­
stości w  przebiegu m ięśniaków te przypadki, których 
przyczyną m iały być zaburzenia w  pośredniej p rze­
m ianie żelazowej. D la spraw dzenia słuszności tego s ta ­
nowiska, autorzy zastosowali próbę obciążenia żelazem 
(przez doustne podanie 176 mg żelaza, w  postaci gluko- 
n ia n iu — p rep a ra t Ferrogluconicum —Sandoz, i oznacze­
nie poziomu żelaza w  surowicy przed i w  1, 3 i 7 godzin 
po podaniu — w edług m etody H eilm eyera i Plótnera). 
U przednie badania w ykazały istnienie różnych typów 
reakcji na obciążenie żelazem. P rzy praw idłow ym  po­
ziomie żelaza jego przysw ajanie jest nikłe, przy prze­
m ijającym  lub stałym  niedoborze znaczne; istnieją 
również stany, w  których mimo niedoboru żelaza jego 
przysw ajanie jest m inim alne. Przem aw ia to za za­
leżnością przysw ajania żelaza od ogólnego stanu u stro ­
ju, a ilość przyswojonego żelaza mogłaby być w skaź­
nikiem  niedoboru żelaza i przyczyniać się do w y ja­

śnienia patogenezy niedokrwistości. W przebiegu m ię­
śniaków  wzmożone przysw ajanie żelaza przem aw iało­
by za niedokrw istością o typie pokrwotocznym  (spowo­
dow aną krw aw ieniam i m iesiączkowym i i m iędzy- 
miesiączkowymi), zm niejszone za niedokrw istością spo­
w odowaną zaburzeniam i w  przem ianie żelazowej.

A utorzy przeprow adzili badania u  18 kobiet z m a­
cicą m ięśniakową, z objaw am i ucisku na otoczenie 
i objaw am i niedokrwistości. We w szystkich przypad­
kach stw ierdzono — niekiedy naw et znaczne — przy­
sw ajanie żelaza. B adania te  obalają pogląd Albersa, 
stw ierdzając, że m ięśniaki nie pow odują zaburzeń 
przem iany żelazowej, a w ystępująca przy nish niedo­
krw istość jest spowodowana u tra tą  żelaza. Patogeneza 
tej niedokrw istości je s t w ięc zbliżona do niedokrw i­
stości pokrwotocznych, przy praw idłow ym  przysw a­
jan iu  żelaza. B łąd badań A lbersa polega (mimo użycia 
o w iele większych daw ek żelaza) na oznaczaniu po­
ziomu żelaza surowicy jedynie na czczo, a wiemy, że 
ilość jego po wzroście spada już w  7-mej godzinie, 
a po 12 godzinach w raca do poziomu wyjściowego; 
żelazo bowiem szybko zostaje odłożone w  szpiku.

Inne błędy: to k ró tk i czas obserw acji (żelazo suro- 
rowicy nie zwiększa swego poziomu, dopóki istnieje 
niedokrwistość) oraz że użyte p repara ty  żelaza były 
ze względu na swe chemiczne właściwości oporne na 
w chłanianie jelitow e (tym należało by tłum aczyć mały 
przyrost żelaza surow icy naw et przy podaniu dużych 
dawek).

W oparciu o te  rozw ażania autorzy w ykazują, że 
w  leczeniu niedokrw istości w  przebiegu m ięśniaków 
żelazo posiada duże znaczenie. Nie należy się jednak 
zadowalać osiągnięciem prawidłowego poziomu hem o­
globiny, lecz stosować żelazo przez czas dłuższy, by 
umożliwić ustro jow i stworzenie rezerw  «żelaza i zao­
patrzenie w eń enzymów tkankowych, w których skład 
ono wchodzi. Nie przestrzeganie tej wskazówki powo­
duje uk ry ty  stan  niedoboru żelaza, objaw iający się 
rozm aitym i dolegliwościami (bóle głowy, zmęczenie 
itd.).

H enryk Gaertner

Roger GUILLEM IN i H ans SELYE

O hamującym działaniu mineralo-kortikoidów na nnie- 
czynnienie przez nerki substancji kurczącej naczynia

A nnales D ’Endocrinologie Tome II, N r 3, 1950, str. 771

In sty tu t M edycyny i Chirurgii Doświadczalnej U ni­
w ersy te tu  w  M ontreal w  K anadzie od 10 la t p racu je 
nad  w pływ em  m ineralo-kortikoidów  (octan desoxy- 
corticosteronu i desoxocortisonu) na pow staw anie w tó r­
nego nadciśnienia pochodzenia nerkowego. Postawiono 
sobie mianow icie hipotezę, że m ineralo-kortikoidy po­
rażają tę czynność miąższu zdrowej nerki, k tó ra  unie- 
czynnia substancję pow odującą w zrost ciśnienia, a p ro­
dukow aną także przez nerki.

P rzeprow adzili następujące doświadczenia: 48 szczu- 
rów-albinosów, w agi przeciętnej 150 g podzielono na 
6 grup; 2 pierw sze grupy pozostawiono dla kontroli, 
w  dwóch następnych dokonano odjęcia jednej nerki, 
a w  ostatniej grupie przeprowadzono całkow itą ne- 
frektom ię.

Zw ierzęta И, IV, VI grupy otrzym yw ały przez 12 
dni po 5 mg zawiesiny octanu desoxykortikosteronu



w iniekcji podskórnej i otrzym ywały do picia roztw ór 
1% CINa. Trzynastego dnia w  uśpieniu eterowym  
wprowadzono do żyły szyjnej roztw ór angiotoniny 
w  ilości 0,746 jednostek, co odpowiada wadze ciała 
150,5 g. Ciśnienie tętnicze ustalono przed podaniem 
angiotoniny a następnie m etodą pletysm ograficzną 
mierzono co 30 sekund.

Okazało się, że u zw ierząt z jedną nerką, którym  
podawano desoxykortikosteron ciśnienie osiąga wyższe 
w artości i u trzym uje się dłużej niż u zw ierząt kon­
trolnych, natom iast nefrektom ia całkow ita doprow a­
dziła do tego, że zw ierzęta te j grupy nie różniły się 
od zw ierząt kontrolnych pod względem wysokości 
osiągniętego po angiotoninie ciśnienia i czasu jego 
trw ania.

Na podstaw ie powyższych doświadczeń autorzy 
stw ierdzają, że 1) desoxykortikosteron nie działa w prost 
na naczynia przez wzmożenie ich napięcia i skurczu,
2) nie działa również na naczynia przez uczulenie ich 
na substancje kurczące pochodzenia nerkowego, 3) nie 
uczynnia angiotoniny poza nerką. 4) działa tylko ra  
naczynia za pośrednictw em  nerki.

Joanna Polatyńska-W ęclawccicz

J. JA SIŃ SK I

Zagadnienie niedoboru żelaza przebiegającego bez 
lub z nieznaczną niedokrwistością

P rax is (Schweizerische Rundschau fiir Medizin), 
rocznik 39, N r 38, w rzesień 1950

O bserw acja 100 przypadków  niedoboru żelaza, prze­
biegającego bez lub z nieznacznym i objawam i niedo­
krwistości, w skazuje na zależność tych stanów od płci 
i w ieku. Rzadko spotyka się je  u dorosłych płci m ę­
skiej, natom iast bardzo często u kobiet w  okresie doj­
rzałości płciowej, w  związku z krw aw ieniam i miesięcz­
nymi. U dzieci stany niedoboru żelaza spowodowane 
są — nie zawsze znajdującym  pokrycie — wzmożonym 
zapotrzebow aniem  żelaza w  okresie w zrastania. Na 
podstaw ie k ilku  przypadków  po resekcji żołądka autor 
w ykazuje, że w spółistniejący niedobór żelaza spowo­
dowany jest niedostatecznym  przysw ajaniem  żelaza, 
wchodzącego w  skład pożywienia. Niedoborem żelaza 
tłum aczyć należy dolegliwości w  przypadkach niedo­
krwistości toksyczno-hem olitycznych po fenacetynie, 
ustępują one bowiem po podaniu preparatów  żelaza.

S tany niedoboru żelaza stw ierdził au tor u 4 procent 
chorych szpitalnych, u płci żeńskiej w 5,8 proc., są 
one jednak  częstsze, ponieważ nie zm uszają do szu­
kania pomocy lekarskiej. K liniczne spostrzeżenia w ska­
zują, że obniżenie w artości hem oglobiny i liczby cia­
łek czerwonych u  kobiet i dzieci m ają większe zna­
czenie niż podobne objawy w ystępujące u mężczyzn, 
a łatw o je usunąć podaniem  żelaza. Sym ptom atologia 
stanów  niedoboru żelaza jest różnorodna, z objawów 
podmiotowych należy wym ienić: łatw ość męczenia się. 
osłabienie, senność, rzadziej bezsenność, bóle, zaw roty 
głowy, b rak  apetytu, bicie serca, zadyszkę. P rzedm io­
towo stw ierdza się często zm iany troficzne w  obrębie 
skóry i jej tw orów  oraz zm iany zanikowe w  zakresie 
śluzówek.

H enryk Gaertner

I ,  FRUHLING, S. ROGER, P. JOBARD

Prawidłowa hematologia (utkania i narządy krwio­
twórcze, krew obwodowa) zarodka, płodu i noworodka 

ludzkiego

Le Sang 1949, t. XX, N r 4 i 5 (str. 267—277 i 313—324)

Pierwsze ślady hemopoezy zauważa się u zarodka 
dopiero 13-dniowego, od tej daty  rozpoczyna się okres 
wczesnopłodowy hemopoezy, którego koniec przypada 
na 8—9 tydzień życia zarodka. Praw dopodobnie pod 
wpływem  substancji biochemicznych pęcherzyka żółtko­
wego pow stają z dala od zarodka w  zew nątrzzarodkow ej 
mezenchymie wyspy krwiotw órcze, złożone z kom órek 
o typie hemocytoblastów. W yspy te pojaw iają się w  prze­
ciągu kilku zaledwie godzin, a więc zdum iewająco szyb­
ko, jeżeli porównam y ten  proces z innym i etapam i hem o­
poezy. H em ocytoblasty rzadko pozostają w  bezpośred­
nim  kontakcie z m ezenchym ą (pozanaczyniowo), zwy­
kle w  w yspach um iejscowione są centralnie, okryte 
w arstw ą elem entów  śródbłonkowych (wew nątrznaczy­
niowe). Hem ocytoblasty mnożą się przez podział oraz 
dzięki tw orzeniu się coraz to nowych wysp krw io tw ór­
czych, um iejscow iających się coraz to bliżej w łaści­
wego zarodka; autorzy natom iast przeczą możliwości 
przechodzenia elem entów  śródbłonkow ych w  hem ocy­
toblasty, przyjm owanego niekiedy na podstaw ie prze­
słanek em briologii porównawczej. P o tencjał hem ocy­
toblastów  jest skierow any na produkcję elem entów 
czerwonokrwinkowych. Bloom i B artelm ez przyjm ują 
jednak  możliwość pow staw ania pojedynczych tworów 
szeregu ziarnisto- lub płytkokrwinkowego. Początkowo 
hem ocytoblasty dają początek generacji zw anej m ega- 
loblastyczną, biorącej żywy udział w  mitozach. Wiele 
m egaloblastów  ulega zm ianom zwyrodnieniowym  (ka- 
rioliza, postacie 2—3 jądrzaste) i pożarciu przez m akro- 
fagi, w ykształcone z niektórych hemocytoblastów7, 
głównie zaś z elem entów  śródbłonkowych. Stopniowo 
generacja m egaloblastów  w ym iera, ustępując m iejsca 
generacji norm oblastycznej (w 6 tygodniu, w edług F a­
na w  3—4 tygodniu). O pierając się o swoje badania, 
autorzy tw ierdzą (podobnie jak  Bloom i Bartelm ez), 
ze nie m a żadnych dowodów możliwości przejścia m e- 
galoblasta w  norm oblast definityw ny; przypom inają, 
że w  pracy ze S pehler’em wykazali niemożliwość prze­
chodzenia m egaloblasta Bierm erowskiego w  erytroblast.

W 4 tygodniu w yspy krw iotw órcze pojaw iają się 
również w  rozm aitych m iejscach m ezenchyny w e- 
w nątrzzarodkow ej jako łańcuchy lub grupy hem o­
cytoblastów. W ytw arzają one początkowo elem enty 
m egaloblastyczne, około 6 tygodnia norm oblastyczne, 
spotykam y jednak  i zasadochłonne oraz eozynochłonne 
mielocyty. Czynność krw iotw órcza tych wysp jest bez. 
znaczenia, zwłaszcza wobec niemożności w ydalania 
wytworzonych kom órek do krw iobiegu — w yspy te  są 
bowiem położone pozanaczyniowo. W ystępowanie tych 
wysp m a jednak  duże znaczenie teoretyczne, świadczy 
bowiem o potencjale krw iotw órczym  całej m ezenchy- 
my, czego w yrazem  są ogniska krw iotw órcze płodów 
ludzkich w  okolicy szyi, sutków, podeszew, trzustki, 
nerek, w  krezce, sieci. Zdolność krw iotw órcza mezen- 
chymy może obudzić się i w  życiu pozapłodowym 
(białaczki).

O kres hemopoezy m ezenchym alnej ustępuje miejsca 
w  5—6 tygodniu okresowi hemopoezy, ograniczonej



do pewnych narządów  (tzw. okres wątrobow o-śledzio- 
nowy). E ntoderm alny zawiązek w ątroby łączy się 
z mezenchymą, pochodzącą z septum  transversum , w ni­
kającą z naczyniam i, w  skład k tórej wchodzą również 
w ędrow ne kom órki tkank i łącznej. Hemopoeza w ątro ­
bow a toczy się w  beleczkach, gdzie ściśle z kom órka­
m i gruczołowymi związane hem ocytoblasty, w yróżnia­
jące się zasadochłonnością, mnożą się (niektóre jednak  
hem ocytoblasty zostały naniesione prądem  krw i z in ­
nych miejsc). Drugim m iejscem  hemopoezy w ątrobo­
w ej są zatoki: hem ocytoblasty bowiem, mnożąc się 
zbliżają się do brzegu cewek nabłonkowych, stykają 
z syncytialną wyściółką K upfferow ską, odpychając 
elem enty gruczołowe. Po przerw aniu  w yściółki zatok 
sterczą do ich św iatła, a tu ta j przekształcają się, do­
chodząc do stadium  ery trob lasta  wielobarwliwego. 
Tw ory ostateczne poryw a krew. O dojrzew aniu, k tó ­
rego b rak  w  beleczkach, decyduje praw dopodobnie 
kon tak t z k rw ią; również ery trob lasty  dorosłych po­
w sta ją  wewmątrżzatokowo (Sabin); w ysepka krw io­
tw órcza zarodka kury, izolowana od w pływ u krw i 
przez wszczepienie w  allantois innego zarodka tworzy 
nie k rw inki czerwone, lecz granulocyty (W era D an- 
czakow). Również w  zatokach z hem ocytoblastów  po­
w sta ją  kom órki olbrzym ie, o typie m ega- lub polika- 
riocytów, o zarodzi azuroehłonnej ziarnistej, p raw do­
podobnie płytkotwórczej. Kom órki m ezenchym alne, 
stykające się z krw ią, zyskują zdolność żerną, niektóre 
„złuszczają“ się do św iatła naczyń, tw orząc prym ityw ­
ne monocyty. Trzecim m iejscem  hemopoezy w ew nątrz- 
w ątrobow ej jest p rzydanka naczyń, hem ocytoblasty 
w  niej usadowione tw orzą praw ie w yłącznie mielo- 
blasty, mielocyty, naw et kom órki w ielojądrzaste, głów­
nie zasadochłonne. W syncytialnym  zawiązku śledziony 
w ykształcają się zatoki, w  6—8 tygodniu notujem y 
zdolność żerną, k tórej u legają m egaloblasty.

Około 10 tygodnia pew ne elem enty siateczki sku­
p ia jąc się, sta ją  się hem ocytoblastam i (z których n ie­
k tóre przyniosła krew). W pierw  w ew nątrznaczyniow o 
pow stają z hem ocytoblastów  przez dojrzew anie ery tro ­
blasty definityw ne, z niektórych m ega- i polikariocyty. 
Późniejszym  zjaw iskiem  jegt przem iana hem ocytobla­
stów w  tw ory szeregu granulocytowego. W ym ieniona 
hem opoeza śledzionowa w ygasa w  4—5 m iesiącu życia 
płodu.

O statnim  okresem  hemopoezy jest okres szpikowy, 
typow y i dla dorosłych. P ow stała przez resorbcję 
chrząstki jam a szpikowa, w ypełniona luźną siateczką, 
w  której spotykam y osteoklasty i elem enty naniesione 
przez krew , jest miejscem, gdzie tw orzą się z hem o­
cytoblastów  mieloblasty, proerytroblasty , ery trob lasty  
zasadochłonne itd., stopniowo dojrzew ając do tworów 
ostatecznych (w szeregu czerw onokrw inkow ym  bezją- 
drzastych). Jednak  dopiero w  6 m iesiącu życia płodo­
wego hemopoeza szpikowa posiada znaczenie p rak ­
tyczne, na p lan  pierw szy w ybija się w  8 miesiącu. 
W tym  sam ym  czasie, gdy szpik rozpoczyna swoją 
czynność krw iotw órczą, a w ięc koło 3 miesiąca, tworzy 
się ductus thoracicus i inne naczynia lim fatyczne, 
drogą rozgałęzień. N iezróżnicowana początkowo sia­
teczka węzłów tw orzy nie tylko limfocyty, lecz rów ­
nież granulocyty, a naw et ery trob lasty  definityw ne. 
Później hemopoeza sta je się wyłącznie lim foblastyczną 
i lim focyto twórczą. Działalność limfocy to twórczą obej­
m uje i śledziona, w  grasicy hemopoeza erytroblastycz-

na, później i granuloblastyczna ustępuje m iejsca lim fo- 
cytopoezie.

C harakterystycznym  rysem  hemopoezy płodowej 
jest to, że k rew  je st nie tylko ośrodkiem  dojrzew ania 
elem entów m orfotycznych, lecz również ośrodkiem 
rozm nażania, co stanow i różnicę w  stosunku do życia 
pozapłodowego. D ojrzewanie w  okresie płodowym jest 
niezupełne, co (odnośnie do szeregu czerw onokrw in- 
kowego) autorzy tłum aczą anoksemią, w  oparciu o po­
m iary tlenności k rw i żylnej i tętniczej płodów (Hasel- 
horst i S trom berger) oraz o doświadczenia nad k u ltu ­
ram i szpiku, w ykonane przez Rosina i Rachm ilowitza.

W zakończeniu autorzy przytaczają cyfrowe dane 
hematologiczne w poszczególnych etapach życia, za­
rodka, płodu i noworodka. Henryk Gaertner

S. D. TERNOWSKI

Leczenie oparzeń u dzieci
Sow ietskaja Mied., N r 11, 1950.

Leczenie oparzeń u  dzieci stanow i w ielkie i odpo­
wiedzialne zadanie. Sukcesy osiągane na tym  polu 
uzależnione są nie tylko od stosowania m etody Nikol- 
skiego-B atm ana, ale także od całokształtu  naszego po­
stępow ania leczniczego, na co słusznie zw racał uwagę 
J. J. Dzanelidze. W szelkie zabiegi (walka ze w strząsem  
w pierw szym  okresie, przetaczanie krw i, w łaściw e od­
żywianie, izolacja w  osobnych pomieszczeniach) w inny 
być przeprow adzane z całą dokładnością i system atycz­
nością. K oagulacyjny sposób leczenia oparzeń u dzieci 
podany przez Nikolskiego i B atm ana posiada wszelkie 
zalety: daje doskonałe wyniki, obniża śm iertelność, 
jest ekonomiczny, bo skraca czas pobytu chorego w  za­
kładzie leczniczym i daje oszczędność m ateria łu  opa­
trunkowego, a ponadto w yniki osiągane tym  sposobem 
są kosmetycznie bardzo dobre. W szystko to, w  chwili 
obecnej, pozwala uznać m etodę koagulacyjną leczenia 
oparzeń u dzieci za najlepszą.

J. Kolankowski

J. H. BURN

O działaniu farmakologicznym związków  
antyhistaminowych

Brit. Medic. Jour. 23 w rześnia 1950

Istn ie ją  trzy czynne substancje w  ciele ludzkim: 
adrenalina, acetylcholina i histam ina. Gdy antagoni- 
styczne substancje adrenaliny  i acetylocholiny — alka­
loidy ergotyny (proscol) i przetw ory atropiny były już 
daw niej znane — odkrycie antagonisty  histam iny jest 
zasługą Boveta. A utor artyku łu  Burn, prof. fa rm a­
kologii U niw ersytetu Oxfordskiego i jego w spółpra- , 
cownicy stw ierdzili, że przetw ory antyhistam inow e 
m ają w łasność działania na serce w  tak i sam sposób, 
jak  chinidyna. Podobnie jak  w iele innych substancji 
używanych w  m edycynie jako środki miejscowo lub 
ogólnie znieczulające, albo przeciwkurczowe — m ają 
własność działania na serce, jak  chinidyna — tak  
i przetw ory antyhistam inow e należą do tej sam ej g ru­
py. To prowadzi w  następstw ie do ubocznego dzia­
łan ia tych środków  i do możności zastosow ania ich 
do innych nie tylko przeciw alergicznych celów, a więc 
do celu znieczulania, albo jako środków nasercowych, 
jak  chinidyna albo w  zastępstw ie chininy w  przypad­
kach m yotonii albo w  przebiegu choroby m orskiej



albo przeciw  bólom. Na odw rót środki znieczulające 
miejscowo, jak  prokaina lub znieczulające ogólnie, 
jak  peth id ina m ają równocześnie w ybitne działanie 
przeciwhistam inowe. Podstaw a wspólnych własności 
owych leków polega na tym, że substancje w  nich 
zaw arte obniżają w pływ  acetylocholiny, histam iny 
i adrenaliny. W szystkie one kontro lu ją aktywność 
m iejscową w  w ielu tkankach.

Wł. Mikułowski

A. Z. FA JN

Leczenie sulfonamidoopornych postaci rzeżączki 
u mężczyzn

Sowieckaja Medycyna, N r 11, 1950, str. 26—27.

Uprzednie stosowanie środków  im m unoterapeutycz- 
nych oraz leczenie miejscowe dają  zm niejszenie ilości 
sulfonam idoopornych postaci rzeżączki. Penicylina jest 
najkorzystn iejsza przy leczeniu ostrych sulfonam ido­
opornych postaci rzeżączki. A utor zaleca stosowanie 
przy ostrej nieleczonej rzeżączce 200.000 j. о., a przy 
sulfonopornej rzeżączce nie m niej niż 300.000 j. o. pe­
nicyliny. Leczenie penicyliną pow ikłanej, sulfam ido- 
opornej rzeżączki lepiej kojarzyć z uprzednim  lecze­
niem miejscowym i stosowaniem  środków im m unote- 
rapeutycznych. Przy ostrej nieleczonej rzeżączce 
uprzednie kró tko trw ałe leczenie miejscowe z następo­
wym zastosowaniem  leczenia skojarzonego penicylino- 
sulfonam idowego daje znakom ite wyniki. Penicylina 
weszła n iew ątpliw ie — stw ierdza au to r — do arsenału 
środków  przeciwrzeżączkowych, przestrzega jednak  
przed zbytnią jednostronnością i przed wczesnym 
uogólnianiem  opinii. Zaleca dalsze w ielostronne bada­
nia, k tóre dopiero w przyszłości przyniosą szybkie i zu­
pełne wyleczenie w  każdym  przypadku.

J. Kolankowski.

J. L. EMERY i J. LORBER

Rentgenologiczne i anatomo-patologiczne zestawienie 
prosówki gruźliczej płuc u dzieci ze szczególnym  

uwzględnieniem gruzelków na dnie oka
Brit. Medic. Joum . 23 w rześnia 1950 r.

Od czasu opisu obrazu rentgenelogicznego płuc 
w  przebiegu prosówki gruźliczej przez K lienbergera 
(1908), O ttena (1908), P resuhna (1908) rozpoznanie k li­
niczne tego zespołu chorobowgeo opierało się w yłącz­
nie na w yniku badania Roentgenem. W r. 1911 uzna­
w ał Assm ann rozpoznanie prosów ki gruźliczej „za 
praw dziwy trium f rentgenologii". Niem niej w  następ­
nych dziesiątkach la t w ielu autorów  wypowiedziało 
swoje w  tym  względzie wątpliw ości i uznało, że cho­
roba może wyprzedzać na szereg tygodni m om ent re n t­
genologicznego jej uchw ycenia w  postaci typowego 
obrazu „zawieruchy śnieżnej" oraz że nieraz w  ogóle 
nip daje się rentgenologicznie ustalić. Piśm iennictw o 
notuje szereg ustalonych anatom icznie przypadków  
prosów ki gruźliczej, k tórych uprzednie rentgenogram y 
k la tk i piersiowej były  ujem ne. Wobec współczesnych 
skutecznych m etod leczniczych prosów ki gruźliczej 
rychłe właściwe rozpoznanie tych zespołów chorobo­
wych stało się dziś bardziej, niż daw niej aktualne. 
A utorowie z U niw ersytetu w Sheffield  poddali 52 przy­
padki prosów ki gruźliczej dziecięcej, anatom o-patolo- 
gicznie i histologicznie zbadane, dokładnej analizie

kontrolnej i stw ierdzili, że ty lko w  18 przypadkach, 
tj. w  ki przypadków  rozpoznanie anatom iczne zga­
dzało się z rozpoznaniem  rentgenologicznym. W 25 przy­
padków  na 48 przypadków  badanych okulistycznie 
stwierdzono za życia obecność gruzełków na dnie oka. 
Na ogół w  28 na 52 przypadki rozpoznano klinicznie 
prosówkę.

O bserwacje histologiczne stw ierdzały, że liczba g ru ­
zełków i ich wielkość stanow iły najw ażniejszy-czyn­
nik um ożliw iający rozpoznanie rentgenologiczne. G ru- 
zełki były i liczniejsze i większe w  18 dodatnich ren t-  
genogramach, niż w  drugiej grupie, tj. w  34 ujem nych 
rentgenologicznie przypadkach. Także gruzełki naczy­
niówki były liczniejsze w  pierwszej grupie, niż w  d ru ­
giej. Objawy kliniczne charakterystyczne dla prosówki 
oraz stw ierdzenie wczesnych gruzełków na dnie oka 
stanow ią w ażniejszy czynnik rozpoznawczy niezależny 
od wyników  badania rentgenologicznego k la tk i p ier­
siowej.

Dotychczasowe m etody rozpoznawcze prosówki gruź­
liczej nie są jeszcze dostatecznie czułe.

Wł. Mikułowski

L. A. SŁONIMSKI
Flora grzybkowa Uzbeckiej S. S. R.

W iestnik W enerologii i Dermatologii, N r 6, 1950.

W ostatnich la tach stw ierdzono w  Uzbeckiej S. S. R. 
zm ianę tam tejszej flory grzybkowej zw iązaną z poja­
w ieniem  się nieznanego w  U zbekistanie grzybka — 
M icrosporon ferrugineum . Z hodowli wyrosłych w  Uz­
beckiej S. S. R. w  la tach  1946—48 — 54,2% przypada 
na m ikrosporię, 27,0% na grzybicę strzygącą, 14,8% 
na strap ień  woszczynowaty. Hodowle m ieszane stano­
w iły 4,0% ogólnej liczby grzybic skórnych. Udział 
grzybicy strzygącej i woszczynowatej w  porównaniu 
z danym i przedw ojennym i uległ znacznem u zm niej­
szeniu. Przyczynę grzybicy drobnozarodnikow ej (mi- 
krosporii) w  Uzbeckiej S. S. R. stanow ił wyłącznie 
grzybek M icrosporon ferrugineum . W śród grzybów 
strzygących stw ierdzono w ybitną przewagę T richophy­
ton violaceum  — 91,0%, zaś w  niewielkich tylko od­
setkach w ystępow anie Trichophyton glabrum , accu- 
m inatum , crateriform e, gypseum oraz faviform e. P rzy­
czyną s trap n ia  woszczynowatego był we w szystkich 
przypadkach Achorion Schonleini. Niewielkie rozpow­
szechnienie „zoofilnych" postaci Trichophyton gypseum 
i Trichophyton faviform e oraz b rak  grzybka M icro­
sporon lanosum  w  U zbekistanie można w yjaśnić w a­
runkam i środowiska, a w  szczególności długą i in ten ­
sywną insolacją, nie sprzyjającą istnieniu i rozwojowi 
tych gatunków  derm atofitów .

J. Kolankowski

P. KIRKPATRICK

Przyczynek do mikroskopii rentgenowskiej
(Nature, 166, 1950, 251—253)

Już Roentgen w ykazywał, że prom ienie X  nie dają 
się ześrodkować przy pomocy soczewek. Istn ie je  wiele 
danych w ykazujących niemożliwość zogniskowania 
tych promieni, czy to przy pomocy soczewek, czy to 
zwierciadeł. Tymczasem korzyść zastosow ania m ikro­
skopu rentgenowskiego jest łatw o zrozumiała, gdyż 
zasięg rozpoznawalności dwóch punktów  przy użyciu



zwykłego m ikroskopu wynosi około 100 m ilim ikronów, 
a w  m ikroskopie rentgenow skim  — ze względu na 
krótkość fal X — m ożna by osiągnąć znacznie niższe 
cyfry. M ikroskop elektronow y daje, co praw da, moż­
ność uzyskania jeszcze znaczniejszych powiększeń, ale 
p repara ty  dla tego m ikroskopu muszą być wysuszone 
w  próżni i nie nadaje się on do w ielu celów biolo­
gicznych. Prócz tego m ikroskop rentgenow ski m iałby 
inne bardzo w ielkie korzyści, a to z powodu znacznej 
wybiórczości absorbcyjnej części w idm a rentgenow ­
skiego, bardzo swoistego dla różnych ciał chemicz­
nych. M ikroskop tak i mógłby więc być stosowany jako 
m ikro-analizator topograficzno-chem iczny.

Zwykła soczewka m a ogniskową dla prom ieni R ent­
gena m ierzącą około 100 kilom etrów . Inne niż szkło 
substancje silnie absorbują te promienie. Istn ie je  jed ­
nak możliwość zastosow ania refraktorów . P rzyrządze­
nie odpowiednich lu ster jest bardzo kłopotliwe, nie­
m niej udało się to autorow i dzięki zastosowaniu kom ­
binacji dwóch powierzchni sferycznych ze szkła po­
krytego m etalem . Pęomień krzyw izn tych lu ste r m ie­
rzył 10—100 m etrów  i były one ustaw ione pod kątem  
prostym  do siebie, co pozwoliło w  znacznym stopniu 
usunąć astygm atyzm  w ynikający z zastosow ania zwy­
kłych pow ierzchni lustrzanych. Uzyskano w  ten spo­
sób powiększenia, dające możność fotograficznego uw i­
docznienia szczegółów około m ikrona wielkości.

B. Szabuniewicz

G. W. ARCHANGIELSKIJ

Rola układu nerwowego w  patogenezie i leczeniu 
wyprysku

W iestnik wenerologii i dermatologii, N r 5, 1950, s. 13—17

A utor przypom ina pionierskie badania uczonych 
rosyjskich m. in. Bechterew a, Nikolskiego, Pawłowa, 
Sperańskiego, w skazujące na ścisłe związki pomiędzy 
układem  nerw ow ym  a skórą. Urazy psychiczne mogą 
powodować zaburzenia tro fik i skóry, w ypryski itd. 
A utor spostrzegał zaburzenia snu u  chorych tego ro­
dzaju. Leczniczo doskonale działały środki nasenne, 
zabiegi przyrodolecznicze, psychoterapia, a zwłaszcza 
leczenie długotrw ałym  snem. Podwzgórze i corpus 
stria tum  m ają duże znaczenie przy pow staw aniu zm ian 
troficznych skóry. Przedm iotem  badań  są troficzne 
zm iany skóry przy uszkodzeniach pnia n. sym patycz­
nego (Grinsztejn, Lebiedinskij, Ruseckij i inni). A utor 
przyjm uje istnienie związku patogenetycznego między 
w ypryskiem  a neurodynam icznym i zm ianam i zwojów 
sym patycznych. U 50% chorych ze zm ianam i skóry 
kończyn stw ierdzał' au to r zaburzenia czucia bólowego 
na tułow iu i szyi. Stw ierdzono zależność charak teru  
i stopnia zaburzeń czucia od czasu trw an ia  zm ian 
i stopnia uszkodzenia skóry. Zm iany czucia były cza­
sam i nieum iarow o rozmieszczone i niejednolite co do 
charak teru . Lokalizację w yjaśn iają  stosunki anato­
miczne. Uszkodzenia części derm atonu unerwionego 
przez dany zwój mogą rozwijać się w  postaci p rze­
strzennej stref headow skich lub przy m ałych ogniskach 
porażenia zwojów w  postaci m ałych okrągłych wzgl. 
owalnych pólek, typow ych dla w yprysku. Podana zo­
sta ła  sem iotyka uszkodzeń pnia sympatycznego. Za­
burzenia w yjaśnia się istnieniem  uk ładu  tzw. „adapta- 
cyjnych nerw ów  czucia skórnego". Zaburzeniem  funk ­
cji tego uk ładu  tłum aczy G rinsztejn pow staw anie

świądu. Istn ie ją  analogie między objaw am i porażenia 
wzgl. uszkodzenia zwojów symp. a objaw am i um iarowo 
um iejscowionych wyprysków. Są to 1) zm niejszenie 
lub b rak  potliwości w  otoczeniu ogniska w yprysku,
2) jego przekrw ienie i obrzęk, 3) świąd, 4) strefy  
zaburzeń czucia, głównie bólowego, na tułowiu. B ada­
nia Sperańskiego i D ojnikow a w ykazały, że urazy n. 
obwodowych powodują zm iany histopatologiczne w  od­
powiednich okolicach centr. ukł. nerwowego. Ma to 
w ielkie znaczenie dla współczesnej derm atologii i rzuca 
św iatło na patogenezę w yprysku.

M arkiełow  ten zespół zm ian nerw ow o-skórnych 
określa m ianem  „syndrom u reak tyw no-w egetatyw ne- 
go“ (odczynowy zespół w egetatywny). Cechuje go po­
czątkowy okres u ta jen ia ; następnie je s t odczynem 
typu prostego odruchu, przechodzi z kolei w  odczyn 
segm entarny, a w reszcie w  postać rozlaną, uogólnioną. 
S tąd  istotne w nioski dla właściwego leczenia. A utor 
stosował z powodzeniem naśw ietlania Rtg. i falam i 
u ltrak ró tk im i okolicy zwojów sym patycznych. Wyniki 
miejscowe i ogólne (powrót norm alnego snu, osłabie­
nie odczynów neurotycznych) są b. zachęcające. Wedł. 
Nemenowa po naśw ietlaniach Rtg. zwojów pnia sym ­
patycznego w ystępuje zm niejszenie pobudliwości kory 
mózgowej.

J. Kolankowski

G. K. CHRUSZCZEW
Nowe zdobycze sowieckiej biologii

Sow ietskaja Medicina, 1950, n. 12, str. 1—2.

P raca rozpoczyna się om ówieniem ideologicznego 
podłoża badań Olgi B. Lepieszyńskiej w  zestawieniu 
z teoriam i Schleidena, Schw anna, W eissm anna i V ir- 
chowa. P race O. B. Lepieszyńskiej obaliły pew niki 
teorii Virchowa, że życie bierze początek z kom órki 
i poza nią istnieć nie może; dalej, że kom órka pow staje 
z kom órki a ustró j jest sum ą komórek. O. B. Lepie- 
szyńska w ykazała, że za jednostkę należy uw ażać nie 
kom órkę, lecz żywą substancję. Z niej bowiem pow ­
sta je życie, z niej pow stają komórki. W ja ju  płodo­
wym nie m a substancji czynnej i biernej. Komórki 
pow stają bowiem i pozazarodkowo (naw et po usunię­
ciu tarczy zarodkowej). Ziarnistości żółtka spojone 
zarodzią skupiają  się w  kuliste tw ory, pozbawione 
jądra. D rogą stopniowego rozw oju tw ory te sta ją  się 
kom órkam i, posiadającym i wszystkie charakteryzujące 
kom órkę cechy. Proces ten nie jest przypadkowy, bo­
w iem  nowo pow stałe kom órki biorą czynny udział 
w  dalszej budowie zarodka. Pow staw anie kom órek 
z ożywionej bezpostaciowej m asy widzimy i później. 
Wyspy krwiotwórcze, a więc p ierw otne kom órki krw i 
i p ierw otne kom órki ścienne naczyń pow stają również 
pozazarodkowo, w  określonych m iejscach masy żółtko­
wej. S ubstancja żywa, zdolna do rozwoju, tw orzy ko­
m órki w  pewnych w arunkach  i w  ustro ju  dojrzałym . 
P rzy gojeniu się ran  u ssaków w ypełnienie ubytku  
następuje nie tylko drogą rozm nażania się kom órek 
istniejących, lecz i w skutek now otw orzenia się komó­
rek  z bezpostaciowej żywej m asy w ylanej k rw i i roz- 
padłych — zniszczonych komórek.

P odkreślając znaczenie teorii O. B. Lepieszyńskiej 
dla biologii, au to r przew iduje odkrycie innych rodza­
jów  ożywionych substancji niekom órkowych oraz 
w yjaśnienie ich roli w  procesach fizjo- i patologicz-



nych. W zakończeniu au to r uw ypukla znaczenie b a ­
dań O. B. Lepieszyńskiej dla m aterialistycznej teorii 
medycyny. Henryk Gaertner

A. N. ARAW IJSKI

Micromonosporaceae jako przyczyna ciężkiego, 
ogólnego schorzenia

W iestnik Derm atologii i W enerologii, N r 6, 1950.

Pierw szeństw o odkrycia własności patogenetycznych 
grzybków m icrom onospora należy do radzieckich uczo­
nych D m itriew a i Sutejew a — przypom ina autor. 
W ropie z przypadku rozpoznawanego początkowo jako 
bliżej nieokreślone przewlekłe owrzodzenia skóry, n a j­
pierw  kończyn dolnych i brzucha, a w  ostatnim  etapie 
pleców, stw ierdzono i opisano grzybki micromonospora, 
rzędu actinom ycetaceae, rodziny m icromonosporaceae. 
Choroba m iała przebieg w ybitnie przewlekły, k ilku ­
letni. O bjaw am i zasadniczymi były bardzo rozległe, 
głębokie owrzodzenia, zm iany w  układzie kostnym, 
szczególnie dotyczące kości długich (osteoperiostitis, 
osteoporosis, zanik praw dziwy substancji kostnej, zgru­
bienia i przerosty, mostki kostne, zanik siatkowaty) 
oraz znaczne i szybkie wyniszczenie. W rozpoznaniu 
różniczkowym brano pod uw agę tuberkulidy (niety­
powe postacie gruźlicy skóry) i cancroid skóry. Później 
proces przybrał charak te r zwykłego zapalenia prze­
wlekłego. M orskie św inki zaszczepione m ateriałem  
z owrzodzeń padły  w śród objawów zatrucia. S tw ier­
dzenie obecności grzybka microm onospora w  ropie 
z owrzodzeń pozwoliło na właściwe, skuteczne tym  
razem  leczenie (jodem), zwróciło ponadto uwagę na 
ten rodzaj grzybków jako na możliwą przyczynę cięż­
kiego, ogólnego schorzenia. W zakończeniu swej pracy 
podnosi autor znaczenie nerw izm u Paw łow a dla kliniki 
i patologii i m iczurinowskiego kierunku  badań w  m i­
krobiologii (mykologii). Tylko m aterialistyczna biolo­
gia może przynieść dalsze zdobycze również na tym 
polu. J. Kolankowski

HOLZER

Lekarska i nielekarska psychoterapia

W iener K linische W ochenschrift, 1950, zeszyt 20.

Już B leuler zwrócił uwagę, że daleko idąca specja­
lizacja u tru d n ia  stosowanie psychoterapii w  m edycy­
nie, doprow adzając z drugiej strony do jej przecenia­
nia. O pinia chce zm echanizować psychoterapię, oder­
w ać ją  od ogólnego leczenia, oddać ją  naw et w ręce 
nielekarskie.

Powojenny kryzys psychiczny, objaw iający się dużą. 
ilością nerwic, w skazuje na konieczność reorganizacji 
psychoterapii, zwłaszcza wobec społecznego i gospodar­
czego znaczenia schorzeń psychicznych. Wiele głosów 
podkreśla, że nie wolno oddzielać psychoterapii od te ­
rap ii ogólnej, ponieważ wiele sposobów leczenia fa rm a­
kologicznego i fizykalnego stoi w  ścisłym związku 
z psychoterapią. O baw iając się pochłonięcia psycho­
analizy przez medycynę, F reud  —• zwolennik odrębnej 
szkoły — żąda rozgraniczenia zawodu psychoanalityka 
i lekarza. S taehelin, H anselm an, K retschm er dom agają 
się w ykonyw ania psychoterapii jedynie przez lekarzy. 
Jedynie lekarz, znający horm onalne, w egetatyw ne i inne 
sposoby regulacji ustro ju , może przyswoić sobie do­

datkowo wiadomości psychoterapeutyczne. Zadania 
psychoterapii precyzuje Jung: uwolnić osobowość od 
objawów neurotycznych, złagodzić w pływ  otaczającego 
św iata, usunąć skłonność do sam ozatraty i w ew nętrzne 
rozbicie, a doprowadzić do w ew nętrznej spójności. Nie­
stety  w  w ielu k rajach  drogi psychoterapii i psycho­
logii rozchodzą się z drogą psychiatrii.

S taehelin  radzi stworzyć następujące zawody: 1) kon- 
sulentów  o stopniu doktorskim  (psychologia, pedago­
gika, filozofia, psychopatologia); 2) pomocników (gra- 
fologia, badania inteligencji itd.); 3) doradców w  w y­
borze zawodu i psychotechników (badanie w yboru za­
wodu, specjalizacji); 4) tzw. pedagogów leczniczych 
i doradców w ychow ania dzieci i młodocianych (zabu­
rzenia psychiki, mowy itd.); 5) personel pomocniczy 
(do w alki z alkoholizmem, niedorozwojem psychicz­
nym). Psychoterapia nie stw arzą nowych sił, lecz w y­
dobywa, skupia i k ieru je siłam i już istniejącym i, bio­
rąc pod uw agę współzależność sił organicznych i psy­
chicznych. Psychoterapia czyni więc z lekarza pośred­
n ika (Binswanger) między osobowością chorego a oto­
czeniem. Świadomość jaźni w pływ a bowiem na św ia­
domość św iata otaczającego, a poczucie własnego „ja“ 
w ypływ a z percepcji św iata otaczającego. Każda ce­
lowa psychoterapia godzi człowieka ze sobą i pośred­
nio z otoczeniem, zm ienia w rogie ustosunkow anie się 
do siebie w  przyjaźń względem siebie i pośrednio 
względem otoczenia. W tych zadaniach leżą możliwości 
w spółpracy z psychologią. H enryk  Gaertner

J. STRAUB a. P. ADLER

Stopień nasycenia szkliwa ludzkiego fluorem
Journal of D ental Research, 1949, Vol. 28, N r 3, 

str. 310—312.

K nutson udowodnił, że zęby w  całości, pokruszone, 
sproszkowane szkliwo i zębina sta ją  się odporne na 
działanie kw asów  pod w pływ em  jonu fluorowego. Jak  
w ykazali Buonocore i Bibby, fluo r wchodzi w  reakcje 
chemiczne ze składnikam i szkliwa, tw orząc nowe k ry ­
ształy. A utorzy w  oparciu o wym ienione doniesienia 
przeprow adzili badania w zajem nej zależności między 
fluorem  szkliwa a fluorem  w  roztworze na szkliwo 
działającym . W ykazali, że ilość fluoru w  roztworze 
m aleje ze w zrostem  jego poziomu w  szkliwie, przy 
czym istnieje między obu zjaw iskam i stan  w zajem nej 
równowagi. W chłanianie fluoru zależy od wyjściowego 
jego poziomu w  szkliwie, od stężenia roztw oru oraz 
od powierzchni w zajem nej styczności. W krótkim  cza­
sie (w 20 m inutach przychodzi do 40-procentowego 
nasycenia szkliwa, a więc podw ojenia poziomu w y j­
ściowego) ilość fluoru w  szkliwie w zrasta, dochodząc 
do 3,6 wiekszei zaw artości fluoru niż w artość w yj­
ściowa. W yniki przeprowadzonych badań  tłum aczą 
skuteczność pędzlowania zębów NaF, ponieważ w chła­
n ianie fluoru przez śluzówkę jam y ustnej praktycznie 
jest bez znaczenia. H enryk Gaertner

A. H erm ann MULLER

O leukocytach olbrzymich
Klinische W ochenschrift — 21/22, 358, 1950.

Leukocyty olbrzym ie („Riesenleukocyten") spoty­
kano czasem w  przypadkach klinicznych i dośw iad­
czalnych, częściej jednak  w  szpiku, niż we krw i obwo­



dowej. Dotychczasowe doniesienia dotyczyły głównie 
pałeczek (Tempka i Braun) lub jeszcze młodszych po­
staci (Brugsch, Fleischhacker, Schulten i inni).

A utor podaje w łasny przypadek, w którym  napot­
kał we krw i obwodowej leukocyty olbrzym ie wielo- 
płatowe.

U kobiety, 36 lat, w  czasie pierwszej ciąży prze­
biegającej z niedokrwistością, w ystąpiło w  6 m ie­
siącu zapalenie m iedniczek nerkow ych o typowym  
przebiegu klinicznym. Z początkiem  schorzenia zaobser­
wował au to r zm iany we krw i białej: duże leukocyty 
w ielopłatowe, silna ziarnistość toksyczna leukocytów, 
anizocytoza białokrw inkow a dużego stopnia, przy sil­
nym  przesunięciu obrazu w lewo, k tóre utrzym ało się 
jeszcze przez 2 mies. po wyleczeniu. Pałeczek olbrzy­
mich i młodszych postaci au to r nie spostrzegał. Leuko­
cyty olbrzym ie nie zaw ierały ziarnistości toksycznych, 
zaś plazm a ich barw iła się norm alnie.

Po zastosow anym  energicznym  leczeniu (Cibasol 
i F erro  66) anorm alne leukocyty zniknęły z k rw i obwo­
dowej.

R. W. G utt

S. GHOSE

Opalenie i oparzenie
Indian  Journ . of P ediatrics Т. XVII, N r 67, lipiec 1950.

Opalenie i oparzenie polega na koagulacji krw i 
w  naczyniach skóry i może być spowodowane przez 
suchy albo m okry czynnik term iczny (płomień, wrzący 
płyn). W okresie 2 la t obserw ow ał autor w  szpitalu 
dziecięcym w  Kalkucie 45 przypadków, z których 33 
przypadało na oparzenie m okre, 10 na opalenie suche 
a 2 na oparzenie kwasam i. A utor dzieli oparzenie na 
3 stopnie: 1) rum ień oparzelinowy, 2) oparzenie po­
w ierzchow ne ze zniszczeniem naskórka i tworzeniem  
pęcherzy, 3) oparzenie głębokie ze zniszczeniem całej 
skóry drążące do w arstw  podskórnych. Patofizjologia 
uszkodzenia oparzelinowego je st podobna do klasycz­
nego procesu ostrego zapalenia. W m iejscu oparzenia 
naczynia w łosowate tętnicze i żylne u legają rozszerze­
niu, k rążen ie k rw i zatrzym uje się, pow staje niedobór 
tlenu  i niedożywienie ścian naczyniowych, wysięk 
p ’ynu z naczyń włosowatych do przestrzeni okolona- 
czyniowych i śródtkankow ych. Ten płyn wysiękowy 
bogaty w  białko krzepnie a skrzep wiążąc w odne sk ład­
niki otoczenia opóźnia ich wchłonienie. W ysięk płynu 
z naczyń krw ionośnych może trw ać od 36—48 godzin. 
W ysięk p łynu do przestrzeni naokołonaczyniowych 
i śródtkankow ych jest pod dwoma względam i ważny: 
jest on główną przyczyną w strząsu  (shocku) w tórnego 
z ubytku  osocza, tj. oligemii. W ysięk opóźnia odzyska­
nie utraconej funkcji.

W w ypadku małego oparzenia b rak  jest objawów 
ogólnych. U dzieci oparzenie 1/10 powierzchni ciała 
w yw ołuje już poważne objaw y ogólne, w ym agające 
energicznego naw odnienia ustro ju . O bjaw y ogólne są 
u dzieci znacznie silniejsze niż u  dorosłych. Z objawów 
ogólnych rozróżnia au to r 5 różnych okresów, które 
chory kolejno przechodzi: 1) w strząs p ierw otny albo 
początkowy, 2) w strząs w tórny czyli oligemiczny 
w  związku z-u tra tą  osocza, 3) ostre zatrucie (toksemia),
4) inw azja m ikrobów, 5) okres leczenia.

W strząs p ierw otny w ystępuje zaraz po wypadku,

trw a krótko, bo tylko k ilka godzin. Przyczyną jego 
zdaje się być podrażnienie zakończeń nerw ów  czucio­
wych w  m iejscu oparzenia. Chory m a pragnienie i do­
znaje nudności. Na czole w ystępuje pot, tw arz blednie, 
tętno ulega zw olnieniu w  przeciw ieństw ie do w strząsu 
wtórnego, ciśnienie krw i opada.

W kilka godzin objaw y te ustępują, chory może 
przejściowo czuć się dobrze krócej lub dłużej, ale po­
tem  przechodzi w  okres drugiego w strząsu, k tóry  jest 
najniebezpieczniejszy. Z jaw ia się on w  godzinę do 
24 godzin po oparzeniu. N ajw iększa liczba przypadków  
śm ierci w ystępuje w  tym  okresie. W strząs w tórny po­
zostawiony, nieleczony kończy się niechybnie śmiercią. 
S tan  kliniczny chorego zależy od ilości utraconego oso­
cza. Gdy objętość utraconego osocza jest w ielka, chory 
popada w  stan  apatii i odrętw ienia umysłowego, odpo­
w iada w praw dzie na pytania, ale nie okazuje żadnego 
zainteresow ania otoczeniem. Kończyny jego są zimne 
i lepkie. Tw arz blada. Sinica jest objawem  groźnym 
i świadczy o zastoju w krążeniu. Język sta je  się suchy, 
tętno ulega przyspieszeniu, ciśnienie k rw i opada, od­
dech je st szybki, powierzchowny, nierówny. Chory nie 
zatrzym uje moczu. Chory nie może złapać tchu w związ­
ku z niedotlenieniem  ośrodków rdzenia przedłużonego. 
P rocent hem oglobiny i ilość krw inek czerwonych w zra­
sta z powodu zagęszczenia krw i. We krw i spada pro­
cent białka w  surowicy a zwiększa się azot pozabiałko- 
wy. Isto ta procesu patofizjologicznego polega na roz­
szerzeniu naczyń włosowatych z następow ym  w ysię­
kiem osocza do przestrzeni m iędzytkankow ych z obni­
żeniem objętości k rw i w  czynnym krążeniu. M niejsza 
ilość krw i w raca do serca, czynność serca słabnie, ci­
śnienie tętnicze opada. Zwiększony wysięk osocza po­
w oduje także zagęszczenie k rw i i wzmożoną lepkość 
krwi.

W rezultacie zwolnione krążenie sprow adza niedo­
tlenienie tkanek. Zm niejszona objętość krw i, zwolnione 
krążenie, obniżone ciśnienie k rw i i skurcz tę tn ic  n e r­
kowych powoduje niedokrw ienie nerek, oligurię, a n a ­
w et bezmocz. N iedotlenienie m ięśnia sercowego upo­
śledza czynność serca, niedotlenienie m ięśni prążko­
w anych może przyczynić się do pow staw ania p roduk­
tów  trujących, k tóre ze swej strony pogarszają stan 
w strząsu, niedotlenienie ośrodków rdzenia przedłużo­
nego może być przyczyną śmierci, niedotlenienie 
w ątroby przyczynia się do zwiększenia am inokwasów 
we krw i. niedotlenienie nerek  powoduje bezmocz.

P rzed tym i skutkam i zm niejszonej objętości krw i 
i zwolnienia k rążenia ustrój Stara się bronić przez od­
ruchy naczyniowo-ruchowe zwężające naczynia i pod­
wyższające ciśnienie krwi. Gdy u tra ta  osocza jest wyż­
sza, niż 4% wagi ciała, m echanizm  wyrównawczy 
dziecka zawodzi i w strząs sta je się nieodwracalny. 
O kres następny tzw. toksemiczny jest bardzo ciężki, 
ale nie jest częsty. A utor obserw ow ał okres zatrucia 
tylko 2 razy. Może się on zaczynać w  6 do 60 godzin 
po oparzeniu. C harakteryzuje go wysoka ciepłota do 
42.7°, niepokój, przyspieszenie tę tna  do 160 uderzeń 
na 1 m inutę, wym ioty, sinica twarzy, podżółtaczkowe 
zabarw ienie tw ardów ek, drgawki.

Mocznik krw i, azot pozabiałkowy i poziom potasu 
w e k rw i w zrastają . Na sekcji zwłok stw ierdza się tłu ­
szczowe zwyrodnienie w ątroby, nerek, nadnerczy i ko­
m órek nerwowych.



Wysoka ciepłota niszczy w pierwszych 6—12 godzi­
nach wszystkie zarazki w  m iejscu oparzenia tak, że 
jest ono praktycznie jałowe. Po upływ ie 12 godzin 
m artw e tkanki p rzedstaw iają korzystne podłoże dla 
bakterii, k tóre też z różnych stron zdążają, aby się 
w  ran ie oparzelinowej osiedlić. Większe przestrzenie 
oparzenia u legają rychło zakażeniu. Nasilenie tego za­
każenia zależy od odporności chorego, od zjadliwości 
m ikrobów, od obszaru m artw ej tkanki, od stopnia 
unieruchom ienia części uszkodzonej, od suchości po­
w ierzchni rany.

Gdy części m artw icze rany  oddzielą się i gdy 
ran a  pokryje się ziarniną, chory odzyskuje sen i łak ­
nienie, przybyw a na wadze a obraz k rw i w raca do 
normy. Czasem po kilku tygodniach w ystępuje nagłe 
pogorszenie, charakteryzujące się spadkiem  b iałka w  su-* 
rowicy krw i i obniżeniem procentu  hemoglobiny. Zda­
rza się to zwłaszcza w  przypadku rozległych oparzeń. 
M echanizm tego pogorszenia nie jest jasny, być może 
stoi w  związku z zakażeniem  bakteryjnym . W każdym 
razie pogorszenie to może nagle spowodować śmierć 
w momencie, kiedy chory zdaw ał się pow racać do 
zdrowia.

Wł. M ikułowski

J. M. ROBSON

Wpływ gruczołów dokrewnych na czynności 
piersi kobiecej

The P ractitioner N r 989, T. 165, L istopad 1950

Poglądy na rolę gruczołów dokrew nych dla czyn­
ności piersi kobiecej opierają się głównie na w ynikach 
doświadczalnych na zwierzętach. P ierś kobieca rozw ija 
się szybko w  m iarę dojrzew ania płciowego i potem  
przedstaw ia zm iany związane z okresem  miesiączko­
wym, z ciążą i z karm ieniem . Ja k  w  narządach 
płciowych, tak  i w  piersi w ystępują zm iany zanikowe 
po ustan iu  miesiączek. W szystkie zm iany pozostają pod 
kontrolą horm onów w ydzielanych przez ja jn ik  i przez 
przedni p ła t przysadki i podlegają równocześnie w pły­
wowi niezbędnie zrównoważone czynności innych g ru ­
czołów dokrewnych. Równowaga ta  może ulec zachw ia­
niu przez anorm alną czynność kory nadnercza i przez 
niewłaściw ą przem ianę węglowodanową, k tó ra  oczy­
wiście zależy w  dużej m ierze od przedniego pła ta  przy­
sadki.

H orm ony jajn ikow e — oestrogeny, tj. oestradiol 
i progesteron m ają w pływ  na w zrost gruczołu piersio­
wego. U m ałp dłuższe podaw anie oestradiolu sprow a­
dza znaczny rozwój gruczołu płciowego u sam ic i u 
Samców. W ybitny w zrost piersi obserwowano także 
u kobiet pod w pływ em  podaw ania przez dłuższy okres 
czasu benzynianu oestradiolu w  dawce 35 mg tygod­
niowo. Progesteron w ywołuje także ten skutek i działa 
jako synergista. Podaw anie obu hormonów, tj. oestro- 
genu i progesteronu powoduje znaczniejsze powiększe­
nie piersi, niż samego oestrogenu. Nie jest ustalone, 
czy w pływ  horm onów jajnikow ych na pierś jest bez­
pośredni czy poprzez przysadkę.

H orm on przedniego p ła ta  przysadki — pro lak tyna — 
m a także w pływ  na rozwój gruczołu piersiowego i na 
laktację. C orner w strzykiw ał wyciąg z owczej przy­
sadki samicom króliczym pozbawionym ja jn ików  i osią­
gnął tak i rozwój gruczołu piersiowego, jak  pod koniec

ciąży. Gruczoły były wypełnione m lekiem, które można 
było łatw o wycisnąć. Przekonano się także, że usu­
nięcie przysadki w  czasie lak tacji spowodowało w  sku t­
ku zaham owanie w ydzielania m leka w gruczole p ier­
siowym u  szeregu zwierząt. P ro lak tyna jest substancją 
podobną do białka, k tórą udało się wyprodukować 
w postaci krystalicznej. P ro lak tyna może w pływać na 
w ydzielanie m leka w  gruczole tylko pod w arunkiem , 
gdy inne gruczoły dokrew ne w spółdziałają w norm al­
nej przem ianie m aterii. Gdy się u  zw ierzęcia karm ią­
cego usunie przysadkę, lak tac ja  ulega zaham owaniu 
i samo podanie prolaktyny nie popraw ia stanu rze­
czy — potrzeba jeszcze podać horm on adrenotropow y 
(ACTH) pobudzający korę nadnercza, aby przywrócić 
u traconą laktację. P rzekonano się także, że podawanie 
wysuszonej tarczycy albo tyroksyny w pływ a pobu­
dzająco na w ydzielanie m leka, jakkolw iek mechanizm  
tego działania nie jest w yjaśniony. Folley i W hite w y­
kazali, że w strzykiw anie tyroksyny krowom, które mało 
m leka daw ały zwiększało w ydzielanie m leka boga­
tego w  tłuszcz i w  inne składniki. Takie same w yniki 
obserwowano po podaniu krowie tyroksyny drogą po­
karm ow ą. Istn ie ją  widoki, że i u  kobiet podaw anie 
doustne wysuszonej tarczycy albo tyroksyny może być 
skuteczne w  przypadkach upośledzonej laktacji. Spo­
strzeżenie to w ym aga jednak  dalszych badań. U trzy­
m anie lak tacji zależy od czynników horm onalnych i od 
czynników nerwowych. M echaniczne drażnienie bro­
daw ki piersiowej w  czasie ssania jest niezbędnym  
czynnikiem nerw ow ym  w arunkującym  norm alną funk­
cję gruczołu piersiowego. Selye i Mc Keown wykazali, 
że u myszy karm iącej ciągłe przystaw ianie młodych, 
choćby pochodzących od innej myszy, powoduje znacz­
ne przedłużenie laktacji, bo do okresu 2 miesięcy, tj. 
trzykrotnie dłużej, niż , norm alnie.

Wł. M ikułowski

F. F. HELLIER

Uszkodzenia skórne piersi

The P ractitioner, N r 989, T. 165, L istopad 1950.

A utor omawia pospolite uszkodzenia skóry spow o­
dowane przez wyprysk, przez wyprzenie, przez podraż­
nienie m etalow ą pow ierzchnią gorsetu, przez świerzb, 
łojotok itp. Przyczyną swędzącego, łuszczącego i są­
czącego w yprysku obejm ującego brodaw kę i je j są­
siedztwo może być podrażnienie m echaniczne w yw o­
łane przez zbyt ciasny napierśn ik  lub przez sączący 
się pokarm  przy równoczesnej konstytucyjnej w rażli­
wości skóry. Leczenie takiego w yprysku powinno być 
przede w szystkim  mechaniczne, polegające na zasto­
sowaniu wygodnego i wyścielonego napierśnika, w  ra ­
zie przeciekania pokarm u — na wysuszeniu piersi 
przez w kładkę kaw ałka starego płó tna (lepiej niż lnu  
lub gazy); gdy w yprysk jest sączący w ym aga pędzlo- 
w ania 1% rozczynem fioletu gencjany lub 0.5% roz- 
czynem azotanu srebra, a potem  stosowania pasty cyn­
kowej Lassara. W razie przejścia w yprysku w  stan  
przewlekły można użyć naprom ieniania Roentgenem  
w m ałych daw kach trzy  lub  cztery razy w  odstępach 
2-tygodniowych. W yprzenie skóry na dolnej pow ierz­
chni su tka oraz w yprysk łojotokowy w ym agają po­
dobnego leczenia, jak  w yprysk zwykły brodaw ki, w ięc 
usunięcia przyczyny tarcia, pędzlowania 1% rozczynem



fioletu gencjany i następowego przyłożenia m aści cyn­
kowej.

Częstym um iejscow ieniem  św ierzbu u  kobiet bywa 
pierś, co stanow i n ieraz przyczynę pom yłek rozpoznaw­
czych tym  bardziej, że św ierzb prowadzi do pow sta­
w ania w yprysków  i liszaj ców. Zbyt długo przedłuża­
jące się uszkodzenie brodaw ki z owrzodzeniem i z za­
jęciem  węzłów pachowych w ym aga różnicow ania roz­
poznawczego z objawem  pierw otnym  kiły, co zresztą 
należy do rzadkości.

Ciemne zabarw ienie obwódki brodaw kow ej jest z ja ­
w iskiem  fizjologicznym, ale może być czasem patolo­
gicznym objawem  towarzyszącym  w spółistnieniu n ie­
których guzów m iednicy m ałej i w ym aga — w tych 
fizjologicznie nieuzasadnionych przypadkach złogów 
barw ikow ych su tka — dokładnego zbadania narządów  
m iednicy. W rzadkich przypadkach mogą być złogi 
barw ikow e na piersi objaw em  tzw. acantosis nigricans, 
ale w tenczas istn ieją podobne zm iany skórne w p a ­
chach i w  pachw inach z równoczesnym zrogowaceniem 
naskórka (hyperkeratosis).

Na szczególną uw agę różnicowo-rozpoznawczą uszko­
dzeń, spotykanych na piersi, zasługuje choroba Pageta 
brodaw ki, opisana przez tego au to ra  w r. 1874, k tóra 
je s t postacią now otw oru złośliwego w ym agającą w każ­
dym w ątpliw ym  przypadku dokonania biopsji, bada­
nia histologicznego i ew entualnej radykalnej am pu­
tacji sutka. Choroba P ageta je s t we wczesnym okresie 
ła tw a do przeoczenia, ponieważ objaw ia się jako n ie­
w inny wyprysk. Tym się różni od banalnego w ypry­
sku, że w ykw it um iejscaw ia się jednostronnie na bro­
dawce, że m a ostre granice i że prowadzi do zaniku 
brodaw ki. Czasem daje się przez badanie palcam i w y­
czuć obecność grudki w  gruczole piersiowym  albo 
w  węzłach pachowych. Щ b raku  wyczuwalnego guzka 
rozpoznanie może być ustalone wyłącznie tylko na pod­
staw ie badania histologicznego i dlatego w każdym  
w ątpliw ym  rozpoznawczo przypadku w ykonanie biop­
sji jest konieczne.

Wł. M ikułowski

G. K. GAN

Marskość wątroby u osesków i małych dzieci

Indian  Journ . of Pediatrics, N r 67, Т. XVII, Lipiec 1950.

A utor h induski z N agpur zestaw ia na podstawie 
60 przypadków  opis kliniczny m arskości w ątroby u 
osesków i u  m ałych dzieci do 5 roku życia. Je st to 
choroba często spotykana w śród m ałych dzieci h indu­
skich pochodzących ze sfer ubogich, w  których m atki 
są niedokrew ne, źle odżywione w czasie ciąży na diecie 
w egetariańskiej. Na m arskość częściej zapadają chłop­
cy, niż dziewczęta i to zwykle dzieci pierw iastek. O bja­
wy chorobowe w skazują na to, że cierpienie stoi w  za­
leżności od niedorozw oju uk ładu  siateczkow o-śródbłon- 
kowego dziecka w  okresie ciąży. K iła, m alaria , czer­
wonka nie odgryw ają w ażniejszej roli w etiologii cho­
roby. Za najpraw dopodobniejszą przyczynę choroby 
uw aża au to r niedobór ciał białkow ych w  diecie z rów ­
noczesnym w spółistniejącym  czynnikiem  zakaźnym  lub 
toksycznym.

M arskość w ątroby dzieci hinduskich została w yo­
sobniona jako szczególna postać m arskości dróg żół­
ciowych w łaściw a dla k lim atu  gorącego. Obraz h isto­

logiczny polega na zw yrodnieniu i m artw icy miąższu 
wątrobowego, na przeroście tkank i w łóknistej między- 
zrazikowej i na następow ej niedrożności dróg żółcio­
wych, ze zwiększonym ciśnieniem żylnym  żyły w ro t- 
nej.

D ługie karm ienie piersią je s t jednym  z czynników 
uspasabiających do zachorowania. Choroba zaczyna się 
objawam i niestraw ności ze śluzowymi zielonymi stol­
cami, b rakiem  łaknienia. Dziecko jest niespokojne 
i drażliwe. Na skórze zjaw iają się często w ykw ity sw ę­
dzące. Z biegiem czasu zjaw iają się wysokie n ieregu­
la rne gorączki, brzuch się powiększa, rysunek żył się 
na brzuchu zaznacza, stolce się odbarw iają, w ystępuje 
żółtaczka i puchlina brzuszna, a dziecko w ykazuje żar­
łoczne łaknienie. W 58% zjaw ia się cukier w  moczu, 
w  20% białkomocz, w  75% niedokrwistość. W 58% 
m atki były młode, bo w  w ieku od 15 do 21 lat, w  42% 
w iek m atek w ynosił od 22 la t do 35 lat. Śm iertelność 
sięgała do 63%. W niektórych szczególnie złośliwych 
postaciach choroba kończyła się śm iertelnie po 1—3 
miesiącach. K iedyindziej przeciągała się dłużej niż rok 
i kończyła się zanikiem  żółtym w ątroby.

Wł. M ikułowski

W IADOM O ŚCI BIEŻĄCE

RUCH W TO W. LEK. — ZJAZDY :

Zwyczajne posiedzenie naukow e Krakowskiego Tow. 
Lekarskiego odbyło się dnia 24. I. 1951 r. z następu­
jącym  program em  Sekcji Hematologicznej K rakow ­
skiego Tow. Lekarskiego: 1) P rzypadek atypowy nie­
dokrwistości hem olitycznej — Doc. d r  M. Kubiczek;
2) Przypadek niedokrw istości asyderotycznej — Doc. 
d r J. Fenczyn.

Zwyczajne posiedzenie naukow e Krakowskiego Tow. 
Lekarskiego odbyło się dnia 31. I. 1951 r. z następu­
jącym  porządkiem  dziennym : 1) Dwa przypadki ro ­
dzimej sprue — D r St. K irchm ayer z II K liniki Cho­
rób W ew nętrznych А. М.; 2) P rzypadek z pogranicza 
asyderozy idiopatycznej i choroby A ddisona-B ierm e- 
ra  — D r E. P ająkow a z II K liniki Chorób Wewn. A. M.

Zwyczajne posiedzenie naukow e Krakowskiego Tow. 
Lekarskiego odbyło się dnia 7. II. 1951 z następującym  
porządkiem  dziennym:

I. Z III K liniki Chor. Wewn. A. M. — K ierow nik
doc. d r Ju lian  Aleksandrowicz:
a) w yniki badań nad granulocytolizą „in vitro" 

w  przebiegu białaczek — D r D obrowolska-M i- 
klaszewska,

b) w yniki badań nad  granulocytolizą W chorobach 
now otw orow ych— Dr Mostowski i Z. Bielawka,

c) praktyczne zastosowanie wyników  badań  do­
świadczalnych w  leczeniu białaczek przew le­
kłych. D em onstracja chorych leczonych upu­
stam i i w yrów nawczym i przetaczaniam i krw i

konserw ow anej — D r Surdacki, D r Zakrzewski, 
D r Fromowicz,

d) dem onstracja chorego na białaczkę m ielobla- 
styczną ostrą, leczonego iperytem  azotowym — 
D r T ill-B ajorek.



II. D em onstracja chorego na białaczkę m ieloblastyczną 
leczonego splenektom ią — D r Rogalska, D r W y­
socki z Oddz. Chirurgiczn. i Oddz. Pediatrycznego 
Szpitala im. N arutow icza — K ierow nik doc. d r J. 
Jasieński.

III. E lektronarkoza w  leczeniu białaczki lim fatycznej 
jako próba zastosow ania nerw izm u w  hem ato lo­
gii — Dr Cw ynar i Doc. d r J. Aleksandrowicz.

Zwyczajne posiedzenie naukow e Krakow skiego Tow. 
Lekarskiego odbyło się dnia 21. II. 1951 r. z następu­
jącym  porządkiem  dziennym: 1) Zagadnienie w spół­
czesnej d ietetyki — Doc. d r J. Fenczyn (odczyt). — 2) 
D em onstracja przypadków  z II K liniki Chor. Wewn. 
A. M.

Zwyczajne posiedzenie naukow e Krakow skiego Tow. 
Lekarskiego odbyło się dnia 28. II. 1951 r. z następu­
jącym  porządkiem  dziennym : 1) D r Pollak Jan : Omó­
wienie działalności Ośrodka dla badania chorób za­
wodowych przy II Klinice Chorób W ewnętrznych
A. M. w K rakow ie za ostatnie 2 lata. — 2) Mgr 
Godlewski W iesław : a) Działalność pracow ni che­
micznej II K liniki Chor. Wewn. w  pracach Ośrodka, 
b) Przebieg produkcji syntezy sody m etodą am onia­
kalną. — 3) D r Cetnarowicz Jan : W pływ w arunków  
pracy na organizm  ludzki przy produkcji sody metodą 
am oniakalną.

Zwyczajne posiedzenie naukow e Krakowskiego Tow. 
Lekarskiego wspólnie z K rakow skim  Oddziałem P ol­
skiego Tow arzystw a Fizjologicznego odbyło się w dniu 
7. III. 1951 r. z następującym  porządkiem  dziennym: 
1) Prof. d r J. K aulbersz: Czynniki dokrew ne w regu­
lacji kw asoty żołądkowej (odczyt). — 2) D r W. Wcisło: 
Zagadnienie w yrzutu  sercowego w  św ietle współcze­
snych m etod badań.

Zwyczajne posiedzenie naukow e Krakowskiego Tow. 
Lekarskiego odbyło się dnia 14 m arca 1951 r. z nas tę ­
pującym  porządkiem  dziennym: Dr med. K irchm ayer 
Stanisław : Zjaw iska immunohematologiczne w  zakre­
sie chorób wewn. z uwzględnieniem  badań własnych. 
(Z K liniki Chorób Wewn. A. M. w Krakowie. K ierow ­
nik: Prof. d r  T. Tem pka.

Posiedzenie naukow e W arszawskiego Koła P. L. T. R. 
odbyło się dnia 17. III. 1951 o godz. 17 w sali w ykła­
dowej K liniki Derm atologicznej А. М., ul. Koszyko­
w a 82a. — Porządek dzienny: 1) D r J. Borejko: O p rze­
m ianie w apniow ej kości i je j mechanizmie. — 2) D r L. 
Zgliczyński: W rodzone połączenia tętniczo-żylne n a ­
czyń obwodowych. — 3) D r J. Zabokrzycki: Mnogie 
chrzęstn iako-kostn iaki uk ładu  kostnego z przem ianą 
złośliwą w  kości udowej praw ej. — 4) D r E. P iętnik: 
Pokazy z d ję ć : a) przerzuty nowotworowe do płuc,
b) ciąża trojacza.

Zwyczajne posiedzenie naukow e K rakow skiego Tow. 
Lekarskiego odbyło się w  dniu  21 m arca 1951 r. z n a ­
stępującym  porządkiem  dziennym : 1) Prof. d r St. Le- 
geżyński (Zakład M ikrobiologii A. M.) przedstaw ia 
pracę zespołu Zakładu pt. „W pływ iperytu  azotowego 
na działanie antybiotyków  i w ytw arzanie niweczni-

ków“. — 2) Prof. d r M. Wilczek (Klinika Okulistyczna
A. M.) „Ipery t azotowy w Klinice Okulistycznej". —
3) Doc. d r St. Schw arz (Klinika Ginekologiczna А. М.): 
„Iperyt azotowy w  ginekologii". — 4) D r I. Filipow ska 
i Prym . D r A. K onstantynow icz (Oddział Ginekolo­
giczny Państw . Szpit. Klin.): „N itrogranulogen w  le­
czeniu zapalnych schorzeń narządu  rodnego". —• 5) 
Prym . d r Kowalski i D r A. K ostkow ski (Szpital W. U.
B. P. w Krakowie): „W yniki spostrzeżeń nad  stosowa­
niem iperytu  azotowego w lecznictwie (zapalenie opłuc­
nej, w irusow e zapalenie płuc, owrzodzenia powłok, 
wrzody żałądka)". — 6) D r G órzanka i D r D obrzańska 
(Oddział Stomatologiczny Państw . Szpit. Klin.): „W y­
niki prób stosowania iperytu azotowego w  stom ato­
logii.

' •
R Ó Ż N E :

D nia 10 m arca br., o godz. 12, odbyło się uroczyste 
otw arcie odnowionego i rozszerzonego oddziału rad io ­
logicznego przy Państw . Szpitalu  K linicznym  w  K ra­
kowie. Uroczystość zagaił k ró tk im  okolicznościowym 
przem ówieniem  R ektor Ak. Med. prof, d r К. M i с h e j-  
d a. Z kolei dyrek tor Szpitala d r  W. S w i ę t n i c k i  
w pięknych słowach podkreślił znaczenie nowej p la­
cówki. D r J. C h u d y k ,  o rdynator Oddziału, którego 
w ytrw ałym  staran iem  pow stał nowy Oddział Radio­
logiczny, w słowach prostych a serdecznych przedsta­
w ił udział poszczególnych pracowników  w dziele roz­
budowy nowego Oddziału. Prof, d r Z a w a d o w s k i  
(z Warszawy) nakreślił h istorię Oddziału i złożył na 
ręce d ra  Chudyka życzenia dalszego rozwoju radiolo­
gicznego ośrodka krakowskiego. Po przem ówieniu 
przedstaw iciela p artii F i l i p o w i c z a  rozpoczęło się 
zwiedzanie Oddziału. Oddział posiada zgrabnie i schlu­
dnie urządzone i zaadaptow ane pomieszczenia, m ie­
szczące sale chorych, pracownie, sale zabiegów. A pa­
ra tu ra  nowoczesna, pod względem jakości i ilości im ­
ponująca, rozmieszczona w  sposób m isterny, dodatko­
we urządzenia techniczne wzbudzały u zwiedzających 
duże zainteresow anie oraz uznanie. Wszyscy zw iedza­
jący odnieśli n iew ątpliw ie jedno i to samo w rażenie: 
że pow stały ośrodek radiologiczny przedstaw ia się już 
obecnie tak, że można by gc postawić w  rzędzie n a j­
lepszych podobnych zakładów  zagranicznych.

W tej podniosłej uroczystości wzięli udział poza 
przedstaw icielam i Akadem ii Medycznej w  K rakow ie 
i innym i już w spom nianym i osobami pracownicy O d­
działu, profesorowie klin ik  i zakładów  teoretycznych, 
ordynatorzy oddziałów Szpitala, personel techniczny 
i liczni inni zaproszeni goście.

W Wojewódzkim Szpitalu Szkoleniowym w Olszty­
nie w  ram ach 6-letniego planu  Służby Zdrow ia zo­
stanie o tw arty  w dniu 27 kw ietnia 1951 nowo utw orzo­
ny Oddział Skórno-W enerologiczny. Oddział posiada 
30 łóżek i jest nowocześnie urządzony. O rdynatorem  
Oddziału jest d r  med. Jerzy  Lebioda z Krakow a.

Polski św iat lekarski odczuwa od daw na potrzebę 
pow stania czasopisma streszczającego w ażniejsze prace 
światowego piśm iennnictw a medycznego. W związku 
z tą  potrzebą, k tó ra  znalazła swój w yraz nie tylko



w licznych wypowiedziach, lecz także na łam ach prasy 
lekarskiej Państw ow y Zakład W ydawnictw  Lekarskich 
postanow ił zm ienić dotychczasowy charak te r czaso­
pism a „W iadomości Lekarskie", k tóre od połowy bie­
żącego roku stanie się czasopismem poświęconym p rze­
glądowi prasy  lekarskiej i zaw ierającym  streszczenia 
p rac obcych oraz w ażniejszych prac polskich. Celem 
czasopisma będzie stałe inform owanie najszerszych 
rzesz lekarzy o postępach m edycyny i ak tualnym  s ta ­
nie wiedzy lekarskiej oraz dostarczanie praktycznych 
wiadomości, dających się zastosować w  codziennej 
pracy lekarza. W zw iązku z powyższym prace teore­
tyczne oraz m ające znaczenie czysto kliniczne będą 
podaw ane w  bardzo krótkich  streszczeniach. M ają one 
służyć lekarzom  teoretykom  i k lin icystom -jako  źró­
dło inform acji, gdzie należy szukać pracy oryginalnej 
oraz zaznajam iać ogół lekarzy z zagadnieniam i ak tu a l­
nym i poruszanym i na łam ach św iatow ej p rasy  lek ar­
skiej; natom iast prace m ające znaczenie praktyczne 
będą streszczane na tyle obszernie, aby lekarze szpi­
ta ln i i terenowi, specjaliści i ogólnie-praktykujący 
znaleźli w strzeszczeniu w ystarczający m ateria ł do w y­
korzystania w  codziennej swej pracy. R edakcja czaso­
pisma. postaw iła sobie jako zadanie udostępnienie n a j­
nowszych zdobyczy i osiągnięć m edycyny licznej rzeszy 
lekarzy, k tórej b rak  czasu lub nieznajom ość obcych 
języków nie pozwala na bezpośrednie korzystanie z p i­
śm iennictw a obcego. R edakcja sądzi, że w  ten  sposób 
przyczyni się do wzbogacenia ich w iedzy lekarskiej 
i tym  sam ym  do realizacji szczytnych zadań Socjali­
stycznej Rady Zdrowia.

R edakcja „W iadomości Lekarskich"

S taran iem  K liniki Stomatologicznej A. M. w  K ra ­
kowie odbył się w  dniach 18. i 19. XII. 1950 r. kurs 
leczenia złam ań szczękowych, subsydiowany przez Min. 
Zdrowia. Wzięło w  nim  udział 30 lekarzy, w  większości 
zamiejscowych. O tw arcia kursu  dokonał J. M. R ektor 
A. M. w  K rakow ie prof. d r  K. M ichejda, w ygłaszając 
w stępne przem ówienie. W program ie znalazły się n a ­
stępujące referaty :

Doc. d r Bogusz: S tra ty  społeczne w ynikłe z uszko­
dzeń szczęk i tw arzy. — D r Dom inik: Sposoby szyno- 
w ania złam ań z wolnej ręki. — Chirurgiczne sposoby 
unieruchom iania złam ań. — Doc. d r  K ania : Ogólne 
w iadom ości o uszkodzeniach głowy ze szczególnym 
uw zględnieniem  złam ań szczęk. — Zaopatrzenie uszko­
dzeń części m iękkich. — Lek. K nychalska: Z łam ania 
przy upraw ian iu  sportu. — D r K opera: Obraz ren tge­
nologiczny złam ań. — Doc. d r  Kowalczyk: Postępow a­
nie przy pow ikłaniach w  czasie leczenia złam ań. — 
Prof, d r Sieppel: Leczenie ogólne i m iejscowe uzupeł­
niające. — Szyny protetyczne przy złam aniach.

Oprócz w ysłuchania w ykładów  wszyscy uczestnicy 
kursu  przeszli praktyczne przeszkolenie, w ykonując 
rozm aite typy szyn na fantom ach. Ponadto odbyły się 
pokazy szynow ania na chorych oraz dem onstracje cho­
rych z założonymi już różnego rodzaju  szynami.

W roku  bieżącym m ija 40 la t od chw ili śm ierci 
w ybitnego uczonego polskiego — profesora patologii 
ogólnej i doświadczalnej — dra  Edm unda B i e r n a c ­

k i e g o ,  odkrywcy zjaw iska opadania ciałek czerwo­
nych.

W K rakow ie została o tw arta  C entralna W ojewódzka 
Poradnia Stom atologiczna z działem zachowawczym 
chirurgicznym  i ortopedycznym.

Z końcem czerwca br. odbędzie się w  W arszawie 
I Kongres N auki Polskiej.

W roku bieżącym przypada 130 la t od założenia 
W arszawskiego Tow arzystw a Lekarskiego.

20 la t tem u zm arł w  K rakow ie D r K arol K i e c k i ,  
profesor patologii ogólnej i doświadczalnej w  U. J.

W ciągu bieżącego roku pow staną nowe, dw uletnie 
szkoły felczarskie w  liczbie 50.

Prof. d r E. G 1 a n z m a n n, dyrek to r un iw ersy tec­
kiej K liniki Pediatrycznej w  Bernie, został członkiem- 
korespondentem  Kubańskiego Tow. Pediatrycznego.

KOMUNIKAT :

In sty tu t Gruźlicy urządza w  Łodzi 6-tygodniowy 
dokształcający kurs dla lekarzy z dziedziny kliniki 
i społecznej w alki z gruźlicą. K urs obejm uje obok 
części teoretycznej również ćwiczenia praktyczne na 
oddziałach gruźliczych i w poradniach przeciw gruźli­
czych. K urs rozpocznie się dnia 2 kw ietn ia 1951 r. 
i trw ać będzie do dnia 15 m aja 1951 r. Podania o przy­
jęcie na kurs w raz z życiorysem, zaw ierającym  dane
0 m iejscu i dniu uzyskania dyplomu, przebiegu do­
tychczasowej pracy i zajm ow anym  stanow isku, należy 
przesłać do 15 m arca 1951 na adres: K ierownictwo 
K ursu  Szpital N r 10, Łódź—Chojny, ul. Kosynierów  
Gdyńskich Nr 20, tel. 181-67. Lekarze przyjęci na 
kurs o trzym ują stypendium  (diety dzienne 13 zł 50 gr). 
Lekarze spoza Łodzi oprócz diet będą m ieli zapewnione 
bezpłatne zakw aterow anie oraz u trzym anie po cenie 
zniżkowej. Pierw szeństw o przyjęcia na kurs będą m ieli 
lekarze delegowani przez instytucje.

REDAKCJA OTRZYMAŁA : 

i „Życie nauki". N r 3—8, 1950.

Unicef — M iędzynarodowy Fundusz Doraźnej P o­
mocy Dzieciom.

Twoje dziecko. N r 1, 1950.

D r K. D o m i n i k :  Leczenie tkankowe. O dbitka 
z „Czasopisma Stomatol.". N r 9. 1950.

Serbski Archiw. N r 10—11, 1950.

D r Rudolf A r e n d  i D r - Kazim ierz O r z e c h o w ­
s k i :  Choroby pn ia mózgowego.

D r A r e n d :  Z aburzenia rysunkow e (dyspinkcje).

D r Rudolf A r e n d  : Choroby rdzenia kręgowego
1 ogona końskiego.

Serbski Archiw. N r 12, 1950.
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Rye. 1. Zdjęcia „a“ i „b“ w ykonane dnia 25. VI. 1947 w  spoczynku tuż po ułożeniu chorego. Między częściami „a“ i „b“ wycięto odcinek 
długości 1,5 m etra. Zdjęcie ,,c“ w ykonane dnia 26. VI. 1947 na siedząco, po uprzednim  dłuższym wypoczynku chorego w pozycji leżącej.

W szystkie zdjęcia wykonano w  II odprowadzeniu.




